


Terry Gamble 

Tancerze wodni 

Latem 1945 osierocona szesnastoletnia Rachel 
Winnapee podejmuje pracę w letniej rezydencji nad 
brzegiem jeziora Michigan, która należy do zamożnego 
rodu Marchów. Dziewczyna, z pochodzenia Indianka, 
pozbawiona złudzeń co do swojego miejsca w świecie 
ludzi uprzywilejowanych, szybko wchodzi w rolę 
posłusznej służącej, cicho i bez sprzeciwów spełniającej 
życzenia pracodawców. Rzetelnie wypełnia swoje 
obowiązki aż do czasu, gdy przejmuje opiekę nad 
młodym dziedzicem - tragicznie okaleczonym i 
emocjonalnie rozbitym weteranem wojennym, Woodym 
Marchem. 

"Tancerze wodni" Jerry Gamble to nie tylko 
przenikliwy obraz konfliktów rasowych, kulturowych i 
społecznych, niczym nie złagodzonych komplikacji 
uczuciowych i najskrytszych pragnień ludzkiego serca, 
ale także dowód na wielki talent, jaki objawił się w 
nowym pokoleniu amerykańskich pisarzy. 



PROLOG 

1942 

B a b k a R a c h e l W i n n a p e e u m i e r a ł a . W p i e r s i a c h d u d n i ł o jej, j a k b y 

m i a ł a t a m k a m i e n i e . D z i e w c z y n k a z n a j d o w a ł a w c z e ś n i e j k a w a ł k i 

s k a ł w r ó ż n y c h m i e j s c a c h - w k i e s z e n i , w k u b k u , n a w e t w b u z i . 

M o ż e b a b k a k t ó r y ś z n i c h p o ł k n ę ł a ? 

L a t e m w M i c h i g a n p ó ź n o r o b i się c i e m n o , s ł o ń c e n i e z a c h o d z i 

p r a w i e d o d z i e s i ą t e j . N a d j e z i o r e m P o d k o w a t r z a s k p ł o n ą c e g o 

d r e w n a i g o t o w a n i e z d o b y c z y p o c h o d z ą c e j z p o l o w a n i a a l b o k r a ­

d z i e ż y - t a k s a m o j a k k a m y k i c iotk i M i n n i e , k t ó r e c h o w a ł a p o d 

w e r a n d ą , z n a l e z i o n e a l b o u k r a d z i o n e , n i e pot ra f i ła tego p o w i e d z i e ć . 

N i e m i a ł o t o z n a c z e n i a , b o t r z e b a zacząć o d tego, ż e s z c z e p z n a d 

P o d k o w y z p l e m i e n i a O d a w a b y ł t u d z i k i m l o k a t o r e m i n a w e t 

j e z i o r o , p laża i las n a l e ż a ł y do k o g o ś i n n e g o . 

N i m z a p a d ł a n o c , o d d e c h b a b k i s t a ł s ię p o d o b n y d o w i a t r u 

g w i ż d ż ą c e g o z i m ą w k o m i n i e . W y s o k i , s ł a b y d ź w i ę k - w d e c h , 

w y d e c h . D z i e w c z y n k a l iczyła o d d e c h y , s ł u c h a ł a , j a k stają się c o r a z 

wolnie j sze , o b s e r w o w a ł a , j a k s t o p y i d ł o n i e b a b k i r o b i ą się n i e b i e ­

s k a w e i z i m n e j a k głaz . 

Ki lka b l a d y c h p r o m i e n i ks iężyca r z u c a ł o c i e n i e n a ściany, g d y 

Rachel k r z ą t a ł a się p o c h a ł u p i n i e , o t w i e r a ł a p u d ł a i s z u k a ł a k a m i e n i 

p o t r z e b n y c h d o o b c i ą ż e n i a c iała b a b k i , k i e d y jej d u c h b ę d z i e się 

w z n o s i ł d o G i c z i - M a n i t u , b y s tać się n i e b e m . Z e b r a ł a t r z y s z t u k i 

i p o ł o ż y ł a je na p i e r s i s t a r u s z k i . 

- B a b c i u - m ó w i ł a , p o t r z ą s a j ą c n i ą n a ł ó ż k u , k t ó r e dz ie l i ­

ły. - Babciu . 

Ale s k ó r a b a b k i z a p a d ł a się, z us t w y s u n ę ł y się w i e l k i e zęby. 

D z i e w c z y n k a c z e k a ł a . W p a t r y w a ł a się w jej k r t a ń , a le n i e słyszała 

już ż a d n e g o o d d e c h u . P o ł o ż y ł a o s t a t n i k a m i e ń n a p iers i s tarej k o -



biety, w c z o ł g a ł a się i u ł o ż y ł a o b o k nie j . P r z y t u l i ł a się j a k do s k ó r y 

z w i e r z ę c i a . 

N a s t ę p n e g o r a n k a , k i e d y zjawił się wuj Jedda, Rachel p r z e p ę d z i ł a 

go w r z a s k i e m . „To m ó j d o m ! - k r z y c z a ł a . - M o j e c iało ! " . D w a d n i 

p ó ź n i e j r z u c i ł a j e d n y m z k a m i e n i l e ż ą c y c h n a p i e r s i s t a r u s z k i 

w d r z w i , w k t ó r y c h s t a n ę ł a c io tka M i n n i e . 

- W tej s k o r u p i e n i e ma j u ż i skry życia, R a c h e l . P o g ó d ź się 

z t y m . 

- W y n o c h a ! 

- Z a b a l s a m u j ją - d o d a ł a M i n n i e , w y c o f u j ą c s ię z w e r a n ­

dy. - O k r o p n y s m r ó d ! 

N a z e w n ą t r z k a d e n c j a bzyczących w u p a l e o w a d ó w , p o n u r e u d e ­

r z a n i e fal o b r z e g . Z a c z ą ł się śpiew. W c h a c i e p r z y p laży wuj J e d d a 

pił . R a c h e l z a k r y ł a u s z y d ł o ń m i , żeby p o w s t r z y m a ć się o d wycia. 

T y m c z a s e m zjawiła się z a k o n n i c a z k l a s z t o r u . W s z y s c y I n d i a ­

n i e n a r z e k a l i , ż e s t a r a k o b i e t a z a b a r d z o c u c h n i e , b y m o ż n a b y ł o 

p o c h o w a ć ją z g o d n i e z o b r z ą d k i e m , p o m a l o w a n ą , z p i e ś n i ą i b ę b ­

n a m i . M a t k a n i e żyje, w u j pijany, a c i o t k a M i n n i e też n i e lepsza. 

N a j p r o s t s z y m r o z w i ą z a n i e m b y ł o b y z a b r a n i e m a ł e j d o m i a s t a , żeby 

z a m i e s z k a ł a w k l a s z t o r z e z i n n y m i d z i e w c z y n k a m i , p o r z u c o n y m i 

n i c z y m n i e p o t r z e b n e r u p i e c i e . 

- Spal ić jej b u d ę - p o w i e d z i a ł k toś . 

Z a n i m z a k o n n i c a z d ą ż y ł a ich p o w s t r z y m a ć , s iłą o d c i ą g n ę l i Ra­

chel o d b a b k i i w y w l e k l i n a z e w n ą t r z . W k r ó t c e c h a t a z m i e n i ł a się 

w s tos p o g r z e b o w y . D r e w n o zajęło się o g n i e m , t r z a s k a ł o , p ł o n ę ł o , 

s p o ś r ó d j ę z y k ó w c z e r w i e n i w y ł o n i ł się o t o c z o n y d y m e m z a r y s 

kobiety, k t ó r y n i c z y m M a n i t u w z n o s i ł się c o r a z szybcie j k u n i e b u . 

- P a t r z c i e ! - k r z y c z a ł a R a c h e l . 

- S ł o d k i Jezu - o d e z w a ł a się z a k o n n i c a , c h w y t a j ą c d z i e c k o 

i s i lnie je p r z y t r z y m u j ą c . 

P ó ź n i e j b ę d ą m ó w i l i , ż e b y ł o t o t y l k o z ł u d z e n i e w y w o ł a n e 

ś w i a t ł e m , r o z b ł y s k a m i skwierczące j t rawy, ale R a c h e l w i e d z i a ł a , że 

t o d u c h b a b k i w z n o s i ł się n a d o g n i e m , k i e d y jej p o p i o ł y s p a d a ł y 

w o k ó ł j a k deszcz. 



Część pierwsza 



ROZDZIAŁ PIERWSZY 

1945 

R a c h e l p r a c o w a ł a w d o m u M a r c h ó w od sześciu t y g o d n i - p r z e z cały 

t e n czas w y k ł a d a ł a p a p i e r e m szuflady, wie t rzyła u b r a n i a , n o s i ł a p r a ­

n i e - i n a d a l n i e u m i a ł a r o z r ó ż n i ć s c h o d ó w n a t y ł a c h d o m u . J e d n e 

p r o w a d z i ł y z k u c h n i d o j a d a l n i , d r u g i e n a p i ę t r o d o syp ia ln i . N a w e t 

k o r y t a r z e się jej myliły, n a g l e k o ń c z y ł y się l u b skręcały. W e r a n d y 

i s k r z y d ł a d o m u b y ł y n i e d o o d r ó ż n i e n i a . D r z w i u d e r z a ł y o s iebie . 

D w a n a ś c i e s y p i a l n i na g ó r z e i n i k o g o , k t o by z n ich k o r z y s t a ł , p o z a 

s t a r ą k o b i e t ą , ż y w i ą c ą n a d z i e j ę n a p o w r ó t j e d n e g o s y n a , d u c h a m i 

d r u g i e g o i d z i e w c z y n k i , k t ó r a u m a r ł a w n i e m o w l ę c t w i e . 

N a w e t p a n M a r c h p r z y j e ż d ż a ł t u t y l k o p o d k o n i e c s i e r p n i a , 

jeśli w o g ó l e się z jawiał. Był to d o m kobie t . Od p o c z ą t k u w o j n y to 

o n e p r z y g o t o w y w a ł y j e d z e n i e , m y ł y p o d ł o g i , p r o w a d z i ł y r a c h u n k i , 

w y d a w a ł y p o l e c e n i a , s k ł a d a ł y b i e l i z n ę p o ś c i e l o w ą , z e s k r o b y w a ł y 

c i a s t o z e s t o l n i c y . N o i j e s z c z e p r a s o w a n i e . R a c h e l p r z y p a l i ł a 

t r z y a d a m a s z k o w e s e r w e t k i , z a n i m n a u c z y ł a się d o b r z e t o r o b i ć . 

C h ł o d z i a r k a w s p i ż a r n i b u c z e n i e m d o p r o w a d z a ł a j ą d o szału . P i e c 

ś m i e r d z i a ł b e n z y n ą . B e z p r z e r w y coś się g o t o w a ł o , o d c z e g o sta­

w a ł o się jeszcze p a r n i e j . K i e d y t e g o r a n k a w y c h o d z i ł a z k l a s z t o r u 

d o pracy, p o w i e t r z e w d o r m i t o r i u m , g d z i e s p a ł y d z i e w c z ę t a , b y ł o 

a ż gęste o d z a p a c h u p o t u . 

- S ios t ra p o w i e d z i a ł a n a m , że u m i e s z p r a s o w a ć - o d e z w a ł a się 

k u c h a r k a , Ella M a e . Jej s tare c z a r n e oczy w p a t r y w a ł y się w w a r k o c z e 

R a c h e l , j a k b y ta m i a ł a w n i c h wszy a l b o c o ś g o r s z e g o . - P a m i ę ­

taj - m ó w i ł a dale j Ella, k iwając p a l c e m . Ich s p o j r z e n i a się s p o t k a ­

ły. - M a r c h o w i e wzięli cię z łaski , są t w o i m i d o b r o c z y ń c a m i . 

D o b r o c z y n n o ś ć . N a w e t s i o s t r a M a r i e p o s t a w i ł a t o j a s n o n a 

s a m y m p o c z ą t k u . „ N a s z a kap l ica , f i g u r a M a r i i - t o w s z y s t k o d a r y 



Lydii M a r c h . P e w n i e myśl isz, że o n a ma wszys tko, ale f o r t u n a jak kij 

m a d w a k o ń c e . M a r c h o w i e o d d a l i B o g u s y n a i m a l e ń k ą c ó r e c z k ę . 

B ę d ą c i p ł a c i ć c z t e r y d o l a r y t y g o d n i o w o " . 

U M a r c h ó w p a c h n i a ł o s t ę c h l i z n ą , k a m f o r ą , b z e m i g n i j ą c y m i 

r y b a m i , k t ó r e j e z i o r o w y r z u c i ł o n a p lażę m i n i o n e j nocy . Z d o m u 

u s y t u o w a n e g o n a s a m y m k o ń c u cypla w kształc ie z a k r z y w i o n e g o 

palca roz taczał się naj lepszy widok, jakiego nie m i a ł y p o z o s t a ł e zabu­

d o w a n i a w Beck's P o i n t . N i k t j u ż n a j w y r a ź n i e j n i e p a m i ę t a ł , k i m był 

Beck, ale j e d n a d z i e w c z y n a z k lasz toru p o w i e d z i a ł a Rachel , że k iedyś 

z n a j d o w a ł o się tu ś w i ę t e mie jsce, gdzie z a m i e s z k i w a ł y d u c h y i n ikt 

n i e o ś m i e l a ł się os iedl ić . T e r a z p e ł n o t u b y ł o l e t n i s k o w y c h d o m ó w , 

b iałych i u s t a w i o n y c h w r z ę d z i e n i c z y m p e r ł y w naszy jn iku . 

N a p r z e c i w p o r t u m i a s t e c z k o M o s s Village r o z s i a d ł o się u p o d n ó ­

ża p i a s k o w y c h klifów, p o z o s t a ł y c h po i s t n i e j ą c y m w z a m i e r z c h ł y c h 

c z a s a c h s ł o n y m m o r z u . P o t e m n a s t a ł l o d o w i e c , k t ó r y w y ż ł o b i ł 

i u f o r m o w a ł j e z i o r o M i c h i g a n n i b y t o t e m p o ś r ó d lądu, z I n d i a n a m i 

na b r z e g u , a p ó ź n i e j F r a n c u z a m i , g a r s t k ą c h ł o p ó w z Polski, k s i ę ż m i , 

h a n d l a r z a m i futer, r y b a k a m i , d r w a l a m i i jeszcze p ó ź n i e j l e t n i k a m i . 

I zawsze s t a ł k o ś c i ó ł . Po p o ż a r z e p i e r w s z e g o j e z u i c i z b u d o w a l i 

d r u g i , p o t e m trzeci , k t ó r e g o wieża g ó r o w a ł a n a d w s z y s t k i m w o k o ­

licy. O b o k niej - w i e l k a b r y ł a c e g l a n e g o b u d y n k u , p e ł n e g o d z i e w ­

cząt, n i e k t ó r y c h j e s z c z e m a ł y c h , n i e k t ó r y c h s t a r s z y c h , w s z y s t k i c h 

o c i e m n e j skórze. W s z y s t k i c h p r z y s ł a n y c h tu l u b p o d r z u c o n y c h a l b o 

p r z y p r o w a d z o n y c h p r z e z z a k o n n i c e , b y n a u c z y ł y się żyć n a s p o s ó b 

a m e r y k a ń s k i i z a p o m n i a ł y o i n d i a ń s k i e j p r z e s z ł o ś c i . N i g d y więce j 

t a ń c z e n i a d l a d u c h ó w o p o d e j r z a n y c h i m i o n a c h , n a k t ó r y c h m o ż ­

n a p o ł a m a ć język. N i g d y więcej u b r a ń z e s k ó r y j e len ia . P r z y u c z y ć 

d z i e w c z ę t a d o p r a c y , a k i e d y w y s t a r c z a j ą c o p o d r o s n ą , n i e k t ó r e 

r o d z i n y l e t n i k ó w - n a j c h ę t n i e j k a t o l i c y - w e z m ą je do siebie. 

Z a c y p l e m w o d a r o z l e w a ł a s ię w z a t o k ę , w i d a ć b y ł o n i k ł e 

z a r y s y d r z e w i w z g ó r z z a m i a s t e c z k i e m C h i b a w a s s e e n a p r z e c i w ­

l e g ł y m b r z e g u . N a p o ł u d n i o w y m k r a ń c u z a t o k a r o z c i ą g a ł a się k u 

z a c h o d o w i a ż p o h o r y z o n t . N a p ó ł n o c y Beck's P o i n t z n a j d o w a ł 

się p o r t - p r z y s t a n i e i s t r z y ż o n e t r a w n i k i , w y g r a b i o n e p laże, za­

c u m o w a n e ł o d z i e - n a j l e p s z e m i e j s c e d o k o t w i c z e n i a p o m i ę d z y 

G r a n d Traverse a M a c k i n a w . R a c h e l w i d z i a ł a w o d ę z k a ż d e g o o k n a , 

w y c z u w a ł a jej s m a k i z a p a c h , słyszała s z u m fal. Jez ioro P o d k o w a 

b y ł o z u p e ł n i e i n n e , m a ł e , s p o k o j n e , n i e m a l staw. 



- Tyle tu w o d y - p o w i e d z i a ł a Rachel do c ó r k i Elli M a e , p o m a ­

gającej jej p r z y o w o c a c h . 

- Jak w czas ie p o w o d z i - o d p a r ł a M a n d y , k t ó r a u m i a ł a p ł y ­

w a ć . - N a p ę d z a m i s t r a c h a . - D o d a ł a , ż e k i e d y ś u t o p i ł a się t u 

d z i e w c z y n a z k l a s z t o r u . W i e l e lat t e m u . 

- W i e m , j a k się p ł y w a - o z n a j m i ł a R a c h e l . 

Tego d n i a p o m a g a ł y Elli M a e piec c ia s to z w i ś n i a m i . K u c h a r k a 

z a g n i a t a ł a m ą k ę z m a s ł e m , a ż jej g r u b e , b r ą z o w e r a m i o n a p o k r y ł y 

się bielą. R a c h e l d r y l o w a ł a o w o c e . N a s t a ł l ipiec i w i ś n i e p r z y w i e z i o ­

ne z Traverse C i t y były w p e ł n i doj rzałe . Sok śc iekał jej po rękach. Za 

k a ż d y m r a z e m , g d y k u c h a r k a o d w r a c a ł a wzrok, d z i e w c z y n a ł a k o m i e 

j e ob l izywała . Z a w s z e była g ł o d n a , n a w e t k i e d y m i a ł a p e ł n y ż o ł ą d e k . 

Jako d z i e c k o l izała k a m i e n i e i z i e m i ę , c h c i w a ich m i n e r a ł ó w , j a k b y 

była w s t a n i e zjeść cały g lob. 

- Ile m a s z lat? - M a n d y p r z y g l ą d a ł a się jej . 

- S z e s n a ś c i e - o d p o w i e d z i a ł a R a c h e l , ob l izu jąc warg i . N i e do 

k o ń c a b y ł a t e g o p e w n a . 

- Szesnaśc ie? M y ś l a ł a m , że j e s t e ś m y w t y m s a m y m w i e k u . 

- A ile ty m a s z lat? 

- S i e d e m n a ś c i e - o d p o w i e d z i a ł a M a n d y . 

P a c h n i a ł o c u k r e m , m a s ł e m i w i ś n i a m i . O s t a t n i m i laty z p o w o d u 

w o j n y t r u d n o b y ł o o m a s ł o . I o b e n z y n ę . P o ń c z o c h y . Rzeczy, o k t ó ­

r y c h R a c h e l n a w e t n i e p o m y ś l a ł a b y , ż e t r u d n o się b e z n i c h o b y ć . 

- C z e k o l a d a - w t r ą c i ł a się Ella M a e , wyl icza jąc r a c j o n o w a n e 

p r o d u k t y . - S p r ó b u j ją z d o b y ć . 

Ella M a e n a u c z y ł a R a c h e l w a ł k o w a n i a o c h ł o d z o n e g o c i a s t a 

i t a k i e g o p r z y c i n a n i a , b y j a k n a j m n i e j s ię z m a r n o w a ł o . R a c h e l 

p o d k r a d a ł a o k r a w k i , w s u w a ł a j e d o k i e s z e n i i p o t e m z jadała. Z a ­

s t a n a w i a ł a się, czy k u c h a r k a s m a k o w a ł a b y c z e k o l a d ą , g d y b y pol izała 

jej r a m i ę . T o s a m o d o t y c z y ł o M a n d y i J o n a h a , m ę ż a Elli M a e . M i e l i 

s k ó r ę c i e m n i e j s z ą o d n ie j , p r z y p o m i n a j ą c ą k a k a o z m l e k i e m . 

N a p o d w ó r z u p a n i M a r c h z s i w y m i w ł o s a m i u p i ę t y m i n a c z u b k u 

g ł o w y w s k a z y w a ł a p a l c e m w y s c h n i ę t y s t a w rybny. Victor, o g r o d n i k , 

p o d ą ż y ł w z r o k i e m za jej p a l c e m i w z r u s z y ł r a m i o n a m i . Po wojn ie , 

w y d a w a ł się m ó w i ć , p o w o j n i e s t a w z a p e ł n i s ię r y b a m i , j e z i o r o 

ł o d z i a m i , a d o m ś m i e c h e m . 

T e g o p o p o ł u d n i a s p o d z i e w a n o się gośc ia . 

- P r z e d w o j n ą z d a r z a ł o się, ż e w s z y s t k i e p o k o j e g o ś c i n n e 



b y ł y p e ł n e - p o w i e d z i a ł a Ella M a e . - S e n a t o r z O h i o był tu c a ł y 

t y d z i e ń . 

M a n d y s i ę g n ę ł a d o m i s k i i p o d k r a d ł a w i ś n i ę . R a c h e l m i a ł a 

s t r a s z l i w ą o c h o t ę w y c i ą g n ą ć r ę k ę i d o t k n ą ć jej us t , b o b y ł y t a k i e 

d u ż e , s z e r o k i e i c z a r n e . „Skąd się b i o r ą t a k i e usta?", m i a ł a z a m i a r 

z a p y t a ć , ale M a n d y o d e z w a ł a się p i e r w s z a , p o k a z u j ą c n a jej g r u b e , 

c z a r n e w a r k o c z e : 

- S k ą d m a s z t a k i e w ł o s y ? - p o w i e d z i a ł a . - M o g ł a b y m j e 

lepiej u c z e s a ć . 

Rachel d o t k n ę ł a s w o i c h w ł o s ó w . R o z p l e c i o n e , o p a d a ł y l o k a m i n a 

p l e c y i n i e w y g l ą d a ł y n a i n d i a ń s k i e . M o ż e m i a ł y c o ś f r a n c u s k i e g o . 

Trafił się p r z e c i e ż h a n d l a r z f u t r e m , k t ó r y w z i ą ł s o b i e jej b a b k ę za 

k o n k u b i n ę . 

- Jesteś b r z y d k a - o r z e k ł a M a n d y . - C h o ć b y t w ó j n o s . S k ą d 

m a s z t a k i n o s ? 

N a w e t R a c h e l m u s i a ł a p r z y z n a ć , ż e jej n o s r ó ż n i ł się o d p ł a s k i c h 

i s z e r o k i c h n o s ó w w i ę k s z o ś c i O d a w a , b y ł d ł u ż s z y i z a k r z y w i o n y 

n i c z y m d z i ó b d r a p i e ż n e g o p t a k a . 

- A twoje p o l i c z k i ! - d o d a ł a M a n d y . N a d ę ł a w ł a s n e , aż s t a ł y się 

krągle jsze o d p o l i c z k ó w I n d i a n k i . 

R a c h e l p r z y j r z a ł a s ię g ł o w i e M a n d y - d w u d z i e s t u c i e n k i m 

w a r k o c z y k o m , k t ó r e p o r ó w n a ł a z e s w o i m i d w o m a g r u b y m i war­

k o c z a m i . O d t a k d a w n a n i k t jej n i e d o t y k a ł , n i e c z e s a ł jej w ł o s ó w . 

N a d z i e d z i ń c u k o ś c i o ł a s t a ł a f igura M a t k i B o s k i e j t r z y m a j ą c e j 

m a l e ń k i e g o Jezusa. C z a s a m i d z i e w c z y n a m i a ł a o c h o t ę w ś l i z n ą ć się 

w r a m i o n a M a r i i o t w a r z y t a k s m u t n e j , j a k b y w i e d z i a ł a , że b ę d z i e 

m u s i a ł a p o ś w i ę c i ć w ł a s n e d z i e c k o . 

„Jezus u m a r ł z a t w o j e grzechy", p o w i e d z i a ł y R a c h e l z a k o n n i c e . 

C ó r e c z k a M a r c h ó w u m a r ł a p o d c z a s e p i d e m i i grypy. W j e d n e j 

z s y p i a l n i o s ta le z a c i ą g n i ę t y c h z a s ł o n a c h s t a ł o d z i e c i n n e ł ó ż e c z k o . 

C z y D z i e w i c a M a r y j a w i e d z i a ł a , że jej s y n e k o s ł o d k i e j b u z i u m r z e ? 

M o ż e r o z p a c z z a g ł u s z y ł a w niej b ł a g a n i a R a c h e l , b y o d e s ł a ł a j ą 

z p o w r o t e m d o d o m u n a d b r z e g P o d k o w y . 

- P r o s z ę b a r d z o - p o w i e d z i a ł a R a c h e l , p o z w a l a j ą c M a n d y d o ­

t k n ą ć w ł o s ó w . R ę c e m i a ł a l epk ie o d w i ś n i . Jezus k r w a w i z a m n i e , 

p o m y ś l a ł a , b i o r ą c r ę c z n i k i p l a m i ą c g o n a c z e r w o n o . 



Buick wy jeżdżał o s p a l e z p o d j a z d u , a J o n a h i V i c t o r w n o s i l i b a g a ż e 

n a r z e c z o n e j . Kufer, d w i e wal izki , t r z y p u d ł a n a k a p e l u s z e , b u t e l k i 

i buty. Ł o d z i e z a c u m o w a n e w p o r c i e t r z e s z c z a ł y w p o w i e w a c h bry­

zy, p o d c z a s g d y R a c h e l i M a n d y r o z p a k o w y w a ł y u b r a n i a , s o r t u j ą c 

je na d w a s tosy - do o d ł o ż e n i a i do p r a s o w a n i a . 

- D z i e w c z y n o - o d e z w a ł a się M a n d y . - Tego p r a s o w a n i a s tarczy 

c i d o n a s t ę p n e g o w t o r k u . 

- T o p r a w d a - o d p o w i e d z i a ł a R a c h e l . P r z e z o k n o w i d z i a ł a 

p o r t , a z a n i m M o s s Vi l lage z j e g o r e d ą , c e g l a n y m i b u d y n k a m i , 

w i e ż ą k a t o l i c k i e g o k o ś c i o ł a . C h c i a ł a z a p y t a ć M a n d y , w jak i s p o s ó b 

z g i n ą ł p i e r w s z y syn i k i e d y d r u g i w r ó c i d o d o m u . D w i e flagi wi­

siały w o k n i e s a l o n u , k a ż d a z g w i a z d ą - n i e b i e s k ą d la s y n a n a d a l 

w a l c z ą c e g o na Pacyfiku, z ł o t ą d l a u t r a c o n e g o w Belgii. P r z y ł o ż y ł a 

do p iers i k a s z m i r o w y s w e t e r i w y g ł a d z a ł a go r ę k ą . 

- N i e ź l e cię o b s z t o r c u j e , j a k cię na t y m p r z y ł a p i e - p o w i e d z i a ł a 

M a n d y . 

W o d a n i o s ł a o d g ł o s d z w o n ó w k o ś c i e l n y c h t a m , g d z i e n i e g d y ś 

żyli O d a w a , a ich w i o s k i c i ą g n ę ł y się k i l o m e t r a m i w z d ł u ż b r z e g u . 

P r z e d p o j a w i e n i e m się h a n d l a r z y futer, p r z e d k s i ę ż m i . 

M a n d y z a c z ę ł a m ó w i ć o c z y m ś i n n y m , ale w tej s a m e j chwi l i 

d r z w i o t w o r z y ł y się g w a ł t o w n i e i do ś r o d k a weszła n a r z e c z o n a . Była 

o d n i c h s tarsza, bliżej d w u d z i e s t k i , i m i a ł a b l o n d włosy. N a z y w a ł a 

się p a n n a E l i z a b e t h . 

- C z y k t ó r a ś z w a s w i d z i a ł a m ó j k o s t i u m k ą p i e l o w y ? 

W ł o s y j a k m a s ł o . R a c h e l m i a ł a o c h o t ę p r z e c z e s a ć j e p a l c a m i , 

p o w ą c h a ć , żeby s p r a w d z i ć , czy s ą p r a w d z i w e . W s k a z a ł a k o m o d ę . 

- Jest t a m . 

- D z i ę k u j ę . 

P a z n o k c i e p a n n y E l i z a b e t h b ł y s z c z a ł y i b y ł y c z e r w o n e . O t w o ­

rzyła szuf ladę, w y c i ą g n ę ł a k o s t i u m . W y c h o d z ą c z p o k o j u , z a w o ł a ł a 

p r z e z r a m i ę d o R a c h e l : 

- Jeśli c h o d z i o sweter, k t ó r y t r z y m a s z , to b ę d z i e k ł o p o t , jeśli 

nie o g r a n i c z y s z się j e d y n i e d o p a t r z e n i a n a n i e g o . 

- T e ż c o ś - p o w i e d z i a ł a M a n d y p o w y j ś c i u p a n n y El iza­

b e t h . - Jakby w s z y s t k o w i e d z i a ł a . Ta d z i e w c z y n a ma więcej u b r a ń 

niż Batszeba. 

- Jaki on jest? 

- Kto? 



- Ten, za k t ó r e g o o n a ma wyjść. 

- Z g ł u p i a ł , o d k i e d y j ą p o z n a ł - m ó w i ł a M a n d y , n u c ą c c o ś 

j e d n o c z e ś n i e . - P r z y j e c h a ł a tu k t ó r e g o ś lata z p a n n ą S e r e n ą B o y d 

i o d r a z u zagięła p a r o l n a p a n i c z a W o o d y ' e g o . Tyle ż e M a r c h o m t o 

n i e p r z e s z k a d z a ł o . P o c h o d z i z P a r k e r ó w z St. Louis . M a m a m ó w i , 

że się zawzięła j a k m u l i c a w r u i . 

- M u l i c a ? - R a c h e l r o z e ś m i a ł a się i p o k r ę c i ł a g ł o w ą . - Jest 

z a ł a d n a n a m u l i c ę . 

M a n d y , k t ó r a też z a c z ę ł a się ś m i a ć , p o c i ą g n ę ł a j ą z a w a r k o c z . 

- A co ty m o ż e s z w i e d z i e ć o u r o d z i e ? 

W k u c h n i p o ł o ż o n o n o w e l i n o l e u m , b ł ę k i t n e j a k j e z i o r o , ale d e s k i 

i t a k się zapadały , a j e d n o o k n o b y ł o p ę k n i ę t e . S iedz iały na k u c h e n ­

nej p o d ł o d z e , R a c h e l o p a r t a o n o g i M a n d y . G r z e b i e ń p r z e s u w a j ą c y 

się p o s k ó r z e g ł o w y p r z y w o d z i ł jej n a m y ś l c h ł o d n e d ł o n i e s a m e g o 

Jezusa. Ella M a e p i e k ł a c ia s to z w a r s t w a m i c z e k o l a d y c i e n k i m i j a k 

o p ł a t k i . W p o ł o w i e r a n k a d o m w y p e ł n i ł się z a p a c h e m czekolady, 

b o g a t y m j a k w o ń z i e m i , s ł o d k o - g o r z k i m . 

M a n d y r o z c z e s y w a ł a k o s m y k w ł o s ó w . 

- W życiu n i e w i d z i a ł a m t a k p o k r ę c o n y c h w ł o s ó w , n o , c h y b a 

że u k o l o r o w e j d z i e w c z y n y . Jesteś k o l o r o w a ? 

- I n d i a n k a . C z ę ś c i o w o . 

- A p o z o s t a ł e części? 

F r a n c u z b a b k i . N i e m i e c k i d r w a l , k t ó r e g o m a t k a p o z n a ł a w b a ­

rze . 

- M i e s z a n k a - o d p o w i e d z i a ł a . 

M a n d y p o d z i e l i ł a w ł o s y R a c h e l n a o s i e m p a s m , z a p l o t ł a j e 

w w a r k o c z e i z a w i ą z a ł a n i ć m i l u b g u m k a m i . W y k o n y w a ł a p r z y 

t y m r u c h y i d e n t y c z n e j a k jej b a b k a , g d y w y p l a t a ł a k o s z y k i . 

N a d z l e w e m r o z l e g ł się b r z ę c z y k . O c z y w s z y s t k i c h z w r ó c i ł y się 

w t a m t ą s t r o n ę , ż e b y s p r a w d z i ć , k t ó r a k l a p k a z n u m e r e m o d s k o ­

czyła. 

- P a n n a E l i z a b e t h się o b u d z i ł a - p o w i e d z i a ł a M a n d y . - Jesteś 

z a ł a t w i o n a . 

P a n n a El izabeth p r z e b y w a ł a u n i c h j u ż o d p r a w i e d w ó c h t y g o ­

d n i . K a ż d e g o r a n k a R a c h e l z a n o s i ł a jej h e r b a t ę i s ł o d k ą b u ł e c z k ę , 

p o d c z a s g d y d z i e w c z y n a l e ż a ł a z w i n i ę t a w k ł ę b e k p o d k o ł d r ą , 



a ki lka p a s e m e k j a s n y c h w ł o s ó w w i ł o się n a p o d u s z c e . Z d a r z a ł y 

się d n i , k i e d y R a c h e l s łyszała ją ś m i e j ą c ą się z p a n i ą M a r c h . Ich 

ś m i e c h o c i e p l a ł a t m o s f e r ę w d o m u , g d y r o z m a w i a ł y o b i e l i ź n i e 

s t o ł o w e j , p o r c e l a n i e i c z e k a ł y n a p o w r ó t s y n a . Z ł o t e w ł o s y p a n n y 

E l i z a b e t h b y ł y z a c z e s a n e z a u s z y i p r z y p o m i n a ł y s k r z y d ł a . N a 

p e w n o je s t a n i o ł e m , m y ś l a ł a R a c h e l - p i ę k n y m , b a ł a g a n i a r s k i m 

a n i o ł e m , k t ó r y r o z r z u c a w s z ę d z i e swoją b i ż u t e r i ę , z o s t a w i a z a p a ­

lone p a p i e r o s y w p o p i e l n i c z k a c h , r z u c a u b r a n i a n a p o d ł o g ę . R a c h e l 

z b i e r a ł a j e p o t e m i u k ł a d a ł a , s tarając się p r z y t y m ich n i e p o ż ą d a ć . 

M i m o t o p r z y m i e r z y ł a p i e r ś c i o n e k z z i e l o n y m o c z k i e m o t o c z o n y m 

m a l e ń k i m i p e r ł a m i . 

P a n n a E l i z a b e t h r o z s t a w i ł a fotografie n a c a ł y m b lac ie k o m o d y . 

N a j e d n e j z n i c h t r z y m a ł a g ł o w ę p r z e c h y l o n ą , s p o j r z e n i e k i e r o w a ł a 

ku górze . M i a ł a c i e m n e rzęsy i brwi , szare oczy, a jej włosy w y d a w a ł y 

się b i a ł ą c h m u r ą n a tle r o z m a z a n e g o n i e b a . M a n d y p o w i e d z i a ł a , 

ż e t o z a r ę c z y n o w e zdjęcie p a n n y El izabeth . Z d a n i e m R a c h e l b y ł o 

p i ę k n e . 

Kiedy s tawiała tacę na k o m o d z i e , jej u w a g ę p r z y c i ą g n ę ł o zdjęcie 

z a t k n i ę t e z a r a m ę l u s t r a . P r z e d s t a w i a ł o m ł o d e g o m ę ż c z y z n ę sie­

d z ą c e g o na p r z y s t a n i i b e z t r o s k o m a c h a j ą c e g o n o g a m i w w o d z i e . 

K r o p l e wzbi jały się w p o w i e t r z e . Z a n i m w i d a ć b y ł o z a c u m o w a n e 

l o d z i e , z u p e ł n i e j a k t e r a z . M i a ł j a s n e o c z y - m o ż e n i e b i e s k i e 

a l b o z i e l o n e . T o j e g o p o r t , p o m y ś l a ł a R a c h e l , n a l e ż y d o n i e g o . 

U ś m i e c h a ł się d o o b i e k t y w u , ale R a c h e l b y ł a n i e m a l p e w n a , ż e ten 

u ś m i e c h jest p r z e z n a c z o n y d l a nie j . C z u ł a w i l g o ć r o z b r y z g i w a n e j 

p r z e z n i e g o w o d y . 

T o n i e k r a d z i e ż , w m a w i a ł a s o b i e , w y c i ą g a j ą c z d j ę c i e z r a m y 

lus t ra - szybko, u k r a d k i e m , z a n i m p a n n a E l i z a b e t h się o b u d z i ł a . 

T y l k o j e p o ż y c z a m , t a k j a k się p o ż y c z a k u b e k c u k r u a l b o m a s ł a , 

k t ó r e s ą r a c j o n o w a n e . 

S c h o w a ł a fotograf ię d o k i e s z e n i . R o z s u w a j ą c z a s ł o n y z t r i u m ­

fującą e n e r g i ą , R a c h e l m i a ł a o c h o t ę w s k a z a ć p a l c e m p o r t i p o w i e ­

d z i e ć p a n n i e E l i z a b e t h : C z y n i e jest p i ę k n y ? N i e d ł u g o cały b ę d z i e 

p a n i e n k i ! 

Ale p a n n a E l i z a b e t h j e d y n i e m a m r o t a ł a c o ś p r z e z s e n . 

W p o k o j u u n o s i ł się z a p a c h p a p i e r o s ó w , p e r f u m u ż y w a n y c h 

p o p r z e d n i e g o w i e c z o r u i puste j w p o ł o w i e szk lanki b u r b o n a . Rachel 

p o d n i o s ł a z p o d ł o g i s w e t e r i u ł o ż y ł a go na krześ le . 



- H e r b a t a g o t o w a , p a n i e n k o . 

R a m i o n a p a n n y El izabeth w y c h y n ę ł y s p o d p r z y k r y c i a n i c z y m z e 

s k o r u p y ż ó ł w i a . D ł o n i e o d s u n ę ł y k o ł d r ę i n a d jej b r z e g i e m u k a z a ł o 

się d w o j e o c z u , z a m k n i ę t y c h i o p u c h ł y c h . P a s m a w ł o s ó w leżały r o z ­

r z u c o n e n i e d b a l e n a p o d u s z c e . O s t a t n i e g o w i e c z o r u R a c h e l w i d z i a ł a 

p a n n ę E l i z a b e t h w y c h o d z ą c ą z k l u b u p o d r ę k ę z j a k i m ś m ł o d y m 

m ę ż c z y z n ą , i n a p e w n o n i e b y ł t o s y n M a r c h ó w . M ę ż c z y z n a ś m i a ł 

się z d o w c i p u , k t ó r y w ł a ś n i e o p o w i e d z i a ł , a ś m i e c h p a n n y El izabeth 

b r z m i a ł , j a k b y d o b y w a ł się z p u s t e j p u s z k i u b r a n e j w p l i s o w a n ą 

s u k i e n k ę . P a n n a El izabeth p o t k n ę ł a się i b y ł a b y u p a d ł a o b o k Rachel , 

ale n a j w y r a ź n i e j w o g ó l e jej n ie z a u w a ż y ł a . 

T e r a z p a n n a E l i z a b e t h o t w i e r a ł a p o w o l i o c z y i m r u g a ł a p o w i e ­

k a m i , p a t r z ą c n a R a c h e l . A p o t e m się r o z e ś m i a ł a . 

- O r a n y ! Z t a k ą f r y z u r ą z r o b i ł a b y m f u r o r ę na p a r a d z i e ! 

R a c h e l o b r ó c i ł a się do lus t ra . P r z e k r z y w i ł a g ł o w ę i p rzy j rzała się 

s o b i e b a r d z o u w a ż n i e . M i a ł a gęste i c z a r n e b r w i , n i e m a l m ę s k i e , n a d 

z b y t d u ż y m i o c z a m i . Jej włosy, z a p l e c i o n e p r z e z M a n d y , t w o r z y ł y 

w z ó r r ó w n i e s k o m p l i k o w a n y j a k koszyk i , k t ó r e w y p l a t a ł a jej b a b k a . 

Z a s t a n a w i a ł a się, c z y ł a d n i e wyg ląda, p o m y ś l a ł a , ż e b y o to z a p y t a ć , 

a le p a n n a E l i z a b e t h p o n o w n i e z a g ł ę b i ł a się w p o ś c i e l i i n a k r y ł a 

k o ł d r ą . 

Ella M a e k a z a ł a R a c h e l wyjąć d u ż e g a r n k i d o g o t o w a n i a o b i a d u . 

- N i e , n i e t e ! - p o w i e d z i a ł a , k r ę c ą c g ł o w ą , g d y R a c h e l w y c i ą ­

g a ł a g a r n k i z szafki. - Te są na k u k u r y d z ę . D u ż e . Te, w k t ó r y c h 

g o t u j e m y h o m a r y . 

Ś m i e c h p a n n y E l i z a b e t h n a d a l d ź w i ę c z a ł jej w u s z a c h , k i e d y 

R a c h e l z b r z ę k i e m s t a w i a ł a g a r n k i n a k u c h n i . 

- Na k u k u r y d z ę , k u k u r y d z ę - p o w t a r z a ł a , n a ś l a d u j ą c g ł o s Elli 

M a e . - Te są na k u k u r y d z ę . 

- Co cię o p ę t a ł o ? 

R a c h e l u s i a d ł a n a s t o ł k u n a p r z e c i w k o M a n d y , s z a r p n ę ł a g u m k i 

i z a c z ę ł a r o z p l a t a ć włosy. 

- P r z e z g o d z i n ę ci je z a p l a t a ł a m ! - k r z y k n ę ł a M a n d y . 

R a c h e l n i e w y p u s z c z a ł a w a r k o c z y z rąk. O s i e m g u m e k u p a d ł o n a 

p o d ł o g ę , w ł o s y r o z p l ą t y w a ł y się n i c z y m liny. P r z e c z e s y w a ł a p a l c a m i 

c z a r n e k ę d z i o r y . R o z p u s z c z o n e , w i ł y się s w o b o d n i e . 



M a n d y p o p a t r z y ł a n a nią. 

- Wygląda ją jeszcze gorze j niż p r z e d t e m ! 

- T o j e u c z e s z ! - k r z y k n ę ł a R a c h e l , s t r z e l a j ą c w n i ą 

z g u m k i . 

M a n d y r o z e ś m i a ł a się. Rachel r z u c i ł a się n a n ią , ale k u c h a r k a 

w e s z ł a p o m i ę d z y n i e , jej zęby, d z i ą s ł a , u s t a b y ł y t a k i e s a m e j a k 

u M a n d y . Ella M a e c h w y c i ł a R a c h e l , a o n a u s i ł o w a ł a ją u g r y ź ć . 

- S k o ń c z te w y g ł u p y - p o w i e d z i a ł a Ella M a e . 

R o z l e g ł się d z w o n e k u d r z w i . M i m o t o k u c h a r k a jej n i e p u ś c i ł a . 

M i a ł a m i ę k k i e i d u ż e piers i . 

- P o s ł u c h a j , m a ł a - m ó w i ł a . - Jesteś tu na ł a s c e . 

R a c h e l o d s u n ę ł a się o d nie j . P r z e z o k n o d o s t r z e g ł a f u r g o n e t k ę 

W e s t e r n U n i o n . Kiedy J o n a h p o s z e d ł o t w o r z y ć , Ella M a e n a s t a w i ł a 

uszu. N a w e t M a n d y i R a c h e l p r z e s t a ł y w y m i e n i a ć p o r o z u m i e w a w ­

cze s p o j r z e n i a i też n a s ł u c h i w a ł y . P o z a r a d i e m w s z y s t k o z d a w a ł o 

się m i l c z e ć . Ciszę p r z e r w a ł a Ella M a e , k t ó r a p o w i e d z i a ł a „ C i i i " n i e 

b a r d z o w i a d o m o d o k o g o i czekała n a p o w r ó t J o n a h a . N i s k i e głosy. 

S k r z y p n i ę c i e p e ł n e rezygnac j i . T r z a s k d r z w i i g ł o ś n y p ł a c z , k i e d y 

p a n n a E l i z a b e t h b iegła p r z e z d o m . 

J o n a h p r z e c i s n ą ł się p r z e z k u c h e n n e d r z w i , o p a r ł o r a d i o i n i e 

s p o j r z a ł n a n i k o g o . 

- N i e żyje? - Ella M a e p o ł o ż y ł a mu d ł o n i e na r a m i o n a c h . 

J o n a h z e r k n ą ł n a b r z ę c z y k i , j a k b y k t o ś w z y w a ł s ł u ż b ę . 

- Z a g i n i o n y . 

- Z a g i n i o n y ? 

- N a M o r z u F i l i p i ń s k i m - o d p o w i e d z i a ł J o n a h . D o d a ł c o ś 

o s a m o l o c i e . C o ś o w y b u c h u . 

- S a m o l o t ? - z d z i w i ł a się Ella M a e . - On b y ł na o k r ę c i e . 

P o w i a ł o m o r s k i m c h ł o d e m . R a c h e l p r z e s z y ł a fala g o r ą c a , p o ­

c z u ł a , ż e drży. D o t k n ę ł a w ł a s n e g o c z o ł a , p iers i , r a m i o n . N a m a c a ł a 

p a l c a m i zdjęcie w k ieszeni . 

Przez c a ł e p o p o ł u d n i e Ella M a e p r z y g o t o w y w a ł a u d z i e c jagnięcy . 

Z p o w o d u r a c j o n o w a n i a ż y w n o ś c i m i ę s o s tało się t r u d n o d o s t ę p n e , 

d l a t e g o r z e ź n i k s p r z e d a w a ł j e p o k r y j o m u p o p ięć c e n t ó w z a k a w a ­

łek, zarabia jąc na b r a k a c h w z a o p a t r z e n i u . Tego t y g o d n i a szczęśc ie 

d o p i s a ł o p a n i M a r c h . N i m n a s t a ł wieczór , w p o w i e t r z u u n o s i ł się 



z a p a c h t ł u s z c z u i m i ę s a . M a n d y o g l ą d a ł a d o k ł a d n i e k ie l i szki d o 

w i n a , g d y R a c h e l j e r o z s t a w i a ł a . 

- Tata m ó w i , że p ic ie to w y n a l a z e k d iabła - o d e z w a ł a się M a n d y 

r a d o s n y m , r z e ś k i m g ł o s e m . - M a r c h o w i e j a k n i c p ó j d ą d o p i e k ł a . 

R a c h e l p r z e s t a w i a ł a n i e k t ó r e k i e l i s z k i n a w y s o k i c h n ó ż k a c h 

i o d p a r ł a , ż e g d y b y t o b y ł a p r a w d a , p o ł o w a l u d z i , k t ó r y c h z n a ł a 

z d z i e c i ń s t w a , s m a ż y ł a b y się w s m o l e , i to szybcie j n i ż M a r c h o w i e , 

k t ó r z y p r z y n a j m n i e j u ż y w a l i k ie l i szków. 

J e d n a k z d a n i e m M a n d y w s z y s c y k a t o l i c y by l i g r z e s z n i k a m i . 

Papież, p o w i e d z i a ł a , to A n t y c h r y s t . A R z y m - w i e l k a l a d a c z n i c a . 

R a c h e l n i g d y n i e s ł y s z a ł a o p a p i e ż u a n i o R z y m i e . W i e ­

d z i a ł a ty lko, ż e G i c z i - M a n i t u b y ł w i e l k i m d u c h e m , k t ó r e g o o c z y 

s t a w a ł y się s ł o ń c e m za d n i a , k s i ę ż y c e m w n o c y , a J e z u s k r w a w i ł 

za nią . 

M a n d y p o p a t r z y ł a n a R a c h e l z p o l i t o w a n i e m . 

- N i e rozumiesz? To p r z e z księdza. To w ł a ś n i e ks iądz p r z y c h o d z i 

na o b i a d w k a ż d y c z w a r t e k . 

Rachel wzruszyła r a m i o n a m i i ruszyła w s t r o n ę k u c h n i . Z a r ó w n o 

M a n d y , j a k i p a n i M a r c h u w a ż a ł y , że B ó g jest po ich s t r o n i e , z t y m 

ż e M a n d y n a p o p a r c i e s w o i c h t w i e r d z e ń u ż y ł a Biblii, p o d c z a s g d y 

p a n i M a r c h m o d l i ł a się, używa jąc r ó ż a ń c a . Ella M a e , s to jąc o b o k 

p i e k a r n i k a , u k ł a d a ł a p ł a t y m i ę s a w h o j n i e n a l a n y m n a t a l e r z e sos ie 

m i ę t o w y m . D e k o r o w a ł a j e p u l c h n y m i s ł o n y m i b a b e c z k a m i m i o d o ­

w e g o k o l o r u , a r o b i ł a to w taki s a m s p o s ó b j a k c i o t k a M i n n i e , g d y 

k ł a d ł a k a m i e n i e n a z m a r ł y c h . 

P o d c z a s o b i a d u p a n n a El izabeth m i a ł a o p u c h n i ę t ą t w a r z i w ł o s y 

z a c z e s a n e g ł a d k o d o t y ł u . Ojc iec T o m p o d z i ę k o w a ł B o g u z a p o s i ł e k 

i p o m o d l i ł się o b e z p i e c z n y p o w r ó t d o d o m u s y n a M a r c h ó w . 

- A m e n - p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . 

- A m e n - p o w t ó r z y ł y R a c h e l i M a n d y , p o d a j ą c z u p ę . 

R a c h e l z a u w a ż y ł a , że p a n n a E l i z a b e t h r o z l u ź n i a i zac i ska p a l c e 

n a t r z o n k u n o ż a , d o s t r z e g ł a , ż e n ó ż n a d a l się c h y b o c z e , c h o ć g o 

o d ł o ż y ł a . P a n i M a r c h w p a t r y w a ł a się w z u p ę , j a k b y u m i a ł a c z y t a ć 

z s o c z e w i c y n i c z y m z h e r b a c i a n y c h fusów. R a c h e l n i e p o t r a f i ł a 

c z y t a ć z h e r b a c i a n y c h liści, a le w i e d z i a ł a j e d n o . C h ł o p a k z fo to­

grafii n i e m ó g ł b y ć m a r t w y . Była t e g o t a k p e w n a j a k t e g o , ż e 

r a n o s p a d n i e d e s z c z a l b o tego, że gęsi zawsze k i e r u j ą się w loc ie 

n a p o ł u d n i e . 



P a n i M a r c h j a d ł a z u p ę , ale r ę k a jej n i e d r ż a ł a , c h o ć w s z y s t k i e 

łyżki, n o ż e i w i d e l c e w o k ó ł niej w i b r o w a ł y . S p o g l ą d a j ą c p r z e z ra­

m i ę , R a c h e l z o r i e n t o w a ł a się, ż e p a n n a E l i z a b e t h us iłu je z a c h o w a ć 

s p o k ó j i t r z y m a ć g ł o w ę r ó w n i e w y s o k o jak p a n i M a r c h . P a n i M a r c h 

ko jarzyła się Rachel ze s t a t u ą , z u w a g i na s p o s ó b , w jaki s i a d a ł a p r z y 

b i u r k u , p i sała listy, p o d p i s y w a ł a czeki, z p r o s t y m i j a k s t r u n a p l e c a m i . 

N a d jej ł ó ż k i e m w i s i a ł k r u c y f i k s z J e z u s e m , ale R a c h e l n i e p o t r a f i ł a 

s o b i e w y o b r a z i ć p a n i M a r c h klęczącej p r z e d k i m k o l w i e k . 

P ó ź n i e j , k i e d y R a c h e l i M a n d y s p r z ą t n ę ł y ze s t o ł u g ł ę b o k i e ta­

lerze i r o z s t a w i a ł y p ł y t k i e d o d r u g i e g o d a n i a , p a n i M a r c h z w r ó c i ł a 

się d o ojca T o m a . 

- V i c t o r o d m a w i a n a p e ł n i e n i a s t a w u . „ B o i p o c o ? " z a p y t a ł 

m n i e . 

Ks iądz p r a w i e nie m i a ł p o d b r ó d k a i p a t r z y ł j a s n y m i , w o d n i s t y m i 

o c z a m i . 

- Kazała m u p a n i z d o b y ć więce j ryb? 

- M ó w i , ż e t a m n i e m a ż a d n y c h ryb. 

- U w a ż a m j e d n a k - p o w i e d z i a ł o jc iec T o m , g ł a d z ą c n i e i s t ­

n i e j ą c y p o d b r ó d e k - że s t a w z n a c z n i e lepiej w y g l ą d a , k i e d y jest 

n a p e ł n i o n y . 

P a n n a E l i z a b e t h d r ż ą c ą r ę k ą n a l a ł a s o b i e ko le jny kie l i szek w i n a 

i w y p i ł a j e o d r a z u , r z u c a j ą c p a n i M a r c h k r ó t k i e s p o j r z e n i e załza­

w i o n y c h o c z u . K r o p l e c z e r w o n e g o w i n a s p l a m i ł y o b r u s . Z m i ę ł a 

s e r w e t k ę w d ł o n i . 

- C z y nie uważacie. . .? - zaczęła, ale z a r a z z a k r y ł a u s t a ręką. 

- K o c h a n i e , m o ż e na g ó r z e p o c z u j e s z się lepiej - p o w i e d z i a ł a 

p a n i M a r c h . 

P a n n a El izabeth s k i n ę ł a głową, o d s u n ę ł a k r z e s ł o od s tołu i ws tała 

do wyjścia. Ksiądz p o d n i ó s ł się r a z e m z nią, ale o n a g e s t e m n a k a z a ł a , 

by u s i a d ł . 

- P r o s z ę n i e w s t a w a ć - d o d a ł a jeszcze. 

Rachel s p o j r z a ł a n a g ó r ę mięsa n a d a l leżącą n a t a l e r z u j a s n o w ł o ­

sej d z i e w c z y n y . P a n i M a r c h u ś m i e c h n ę ł a się d o nie j . 

- R a c h e l - o d e z w a ł a się s u c h y m g ł o s e m , ś w i a d c z ą c y m o z m ę ­

c z e n i u . 

Po raz p i e r w s z y w y m ó w i ł a jej imię . Ich s p o j r z e n i a s p o t k a ł y się 

w j e d n e j c h w i l i i z łączyły w j e d n o . 

R a c h e l l e d w i e n a d s o b ą p a n o w a ł a . C h c i a ł a p o w i e d z i e ć p a n i 



M a r c h , że jej s y n żyje. Jest r a n n y , to p r a w d a , ale n i e zg inął . J o n a h 

m ó w i ł o w y b u c h u . R a c h e l m o g ł a s o b i e t o w s z y s t k o w y o b r a z i ć . 

N a d r u g i m k o ń c u ś w i a t a , p o p r z e z r ó w n i n y i góry, p r z e z o c e a n y , 

c z ł o w i e k z a t a c z a ł ł u k p o n i e b i e w kuli o g n i a . O c h , s ł y c h a ć b ę b n y ! 

O c h , ż a r l i w e z a w o d z e n i e p i e ś n i ! S e r c e z a b i ł o jej m o c n i e j , m i a ł a 

z a m i a r p o w i e d z i e ć : „ P a n i March", n i m j e d n a k o t w o r z y ł a usta, t w a r z 

p r a c o d a w c z y n i z m i e n i ł a się w z i m n ą m a s k ę ze s k ó r ą p r z y l e p i o n ą do 

kości . G d y s łowa R a c h e l u m y k a ł y w niebyt , c h m u r a p r z y p o m i n a j ą c a 

wie lk i g r z y b u r o s ł a n a d g ł o w ą p a n i M a r c h i z o s t a ł a t a m n a d o b r e . 

K s i ą d z m ó w i ł c o ś o w y ś c i g a c h ł o d z i , k i e d y R a c h e l z a m k n ę ł a oczy, 

by p o z b y ć się tej wizji. 

O t w o r z y w s z y j e p o n o w n i e , p r z e k o n a ł a się, ż e n i e w i d z i n i c 

s z c z e g ó l n e g o . Ż a d n e g o d y m u . N i e słyszy k r z y k ó w . N i e m a d e s z c z u 

o g n i a . 

- D o b r z e się czujesz? - s p y t a ł a p a n i M a r c h . 

W g ł o w i e R a c h e l n a d a l d u d n i ł y b ę b n y , g r z m i ą c e n a d j a k i m ś n a 

w p ó ł z a p o m n i a n y m j e z i o r e m , p r z y p o m n i a ł a s o b i e p ł o n ą c ą c h a t ę , 

d u c h a u n o s z ą c e g o się k u n i e b u , d o t y k czyjejś d ł o n i n a w ł a s n y m 

r a m i e n i u . 

- Tak - w y s z e p t a ł a . 

P a n i M a r c h d ł u g o i u w a ż n i e się jej p r z y g l ą d a ł a . 

- Bądź tak m i ł a - p o w i e d z i a ł a - i u p r z ą t n i j t a l e r z p a n n y Eli­

z a b e t h . I , Rachel? P o w i e d z , p r o s z ę , Elli M a e , że m o ż e c i e p o d z i e l i ć 

się t y m , c o z o s t a ł o . 

R a c h e l s iedz iała w k u c h n i . Jadła z i m n e m i ę s o i re sz tk i zupy. Od tej 

chwil i b ę d z i e r o z p o z n a w a ł a s m a k d o b r o c z y n n o ś c i w p o ł a m a n y c h 

j a g n i ę c y c h k o ś c i a c h . 

P ó ź n i e j , k i e d y n a c z y n i a z o s t a ł y j u ż p o z m y w a n e , a w d o m u za­

p a d ł a cisza, d r o g ą o b o k p o r t u w r ó c i ł a d o k l a s z t o r u . N a h o r y z o n c i e 

w c h m u r a c h m a j a c z y ł y o d b i c i a b ł y s k a w i c jak ie j ś d a l e k i e j b u r z y . 

W s z y s t k i e p o z o s t a ł e d o m y w Beck's P o i n t b y ł y p o g r ą ż o n e w c i e m ­

nośc i , c z e k a n o w n i c h na p o w r ó t synów. W b a r a c h M o s s Village nie 

s ł y c h a ć b y ł o ś m i e c h u , j e d y n i e z a c h r y p n i ę t e g ł o s y w s p o m i n a j ą c y c h 

p r z e s z ł o ś ć s t a r c ó w , z a d o w o l o n y c h , ż e d a n o i m c o ś d o pic ia . Jakiś 

sza leniec wył i r o z b r y z g i w a ł w o d ę , ale Rachel p r z e s t a ł a n a s ł u c h i w a ć , 

nag le z a n i e p o k o j o n a , j a k b y t o był z n a k . 



Niebieskie światła na k o ń c a c h p r z y s t a n i p u l s o w a ł y m i a r o w o w tę 

s i e r p n i o w ą n o c n i c z y m u d e r z e n i a serca. R a c h e l p r z e b i e g ł d r e s z c z , 

ż a ł o w a ł a , ż e n i e m a n a sobie s w e t r a . M a r z y ł a , ż e u d a się jej w r e s z c i e 

wygładzić włosy. Tej n o c y b ę d z i e się m o d l i ł a n a d u k r a d z i o n y m zdję­

c i e m , a j u t r o w y z n a swoje grzechy. Pójdzie do ojca T o m a i p o w i e : 

„ P r z e b a c z mi". P o w i e , ż e O n z a n i ą k r w a w i . 
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P o c i ą g k o ł y s a ł s ię n a t o r a c h , m k n ą c n i e s t r u d z e n i e n a p ó ł n o c . 

L e w a s t r o n a b o l a ł a W o o d y ' e g o o d b r z u c h a p r z e z b i o d r o , u d o a ż d o 

mie j sca p o n i ż e j k o l a n a , gdz ie p o w i n n a b y ć r e s z t a j e g o n o g i . P r z e ­

s i a d k a w C h i c a g o o k a z a ł a się p r z e p y c h a n k ą , n i e m i ł y m d o ś w i a d ­

c z e n i e m - p i e l ę g n i a r k a i b a g a ż o w i , d y r y g u j ą c y w s z y s t k i m ojciec. 

W o o d y p r ó b o w a ł w s t a ć z w ó z k a i n w a l i d z k i e g o , ale n i e z d o ł a ł wejść 

na s c h o d y . L u d z i e się na n i e g o gapil i . Ktoś n a w e t z a s a l u t o w a ł - za­

s a l u t o w a ł ! M i n ę ł o p ó ł r o k u , o d k i e d y o s t a t n i r a z p o z d r o w i ł w t e n 

s p o s ó b of icera, z w a l n i a j ą c e g o g o z e szp i ta la . T e r a z W o o d y m ó g ł 

z d o b y ć się j e d y n i e n a m i z e r n e p o m a c h a n i e r ę k ą . 

W w a g o n i e p i e r w s z e j k lasy p a c h n i a ł o c y g a r a m i i w y z i e w a m i 

dies la, s k ó r a n a p o d ł o k i e t n i k a c h b y ł a w y t a r t a p r z e z u p r z e d n i c h 

p a s a ż e r ó w . W j e c h a l i d o M i c h i g a n p o m i n i ę c i u G a r y w s t a n i e 

I n d i a n a . U p ł y n ę ł y t r z y l e t n i e s e z o n y o d czasu, g d y p o r a z o s t a t n i 

o d w i e d z i ł Beck's P o i n t w lecie 1942 r o k u . P a m i ę t a ł t a ń c e w k l u b i e , 

obaj z b r a t e m w of icersk ich m u n d u r a c h , E l i z a b e t h s z e p t a ł a m u d o 

u c h a , ż e c z a p k a d o d a j e m u d o r o s ł o ś c i , a p o t e m o d r z u c i ł a d o tyłu 

g ł o w ę , ś m i a ł a się. Myśle l i wtedy, że w s z y s t k o s z y b k o się skończy . 

W i e d z i e l i d o k ł a d n i e , j a k b ę d z i e p r z e b i e g a ł o . L i p s c o t t E v a n s M a r c h , 

s t w o r z o n y d o o d z n a c z a n i a m e d a l a m i , s t a n i e się p o b r z ę k u j ą c y m 

o r d e r a m i b o h a t e r e m , w r a c a j ą c y m t r i u m f a l n i e , b y p o p r o w a d z i ć 

r o d z i n n y b a n k . W o o d y z a j m i e się c z y m ś m n i e j a b s o r b u j ą c y m . 

M o ż e o b l i g a c j a m i . 

Ale Lip n i g d y nie w r ó c i ł . A W o o d y był t e r a z j e d y n y m d z i e d z i c e m 

i s iedz iał n a p r z e c i w ojca w w a g o n i e j a d ą c y m na p ó ł n o c , m i j a j ą c y m 

fabryki p o ł u d n i o w e g o M i c h i g a n . E l izabeth o d w i e d z i ł a g o d w u k r o t ­

n i e w s z p i t a l u w Kal i forni i . T r z y m a ł a go za r ę k ę i w p a t r y w a ł a się 



w mie j sce , g d z i e k o ń c z y ł a się j e g o n o g a . „Myśle l i śmy, że zginąłeś", 

p o w t a r z a ł a , a d o n i e g o d o c i e r a ł o p o w o l i , ż e d a w n o j u ż g o p o c h o w a ­

ła. Z a p r z e c z a ł a g w a ł t o w n i e , ale on u p i e r a ł się, że tak w ł a ś n i e jest. N i e 

z m i e n i ł z d a n i a t a k ż e p o p o w r o c i e d o St. L o u i s p o d k o n i e c zimy, d o 

c z a r n y c h p o z b a w i o n y c h liści d r z e w i n i e z m i e n n y c h cegieł. „B o ż e, 

n a w e t n i e m o g ę c h o d z i ć " , p o w i e d z i a ł d o E l i z a b e t h . 

P r z e s u w a ł w p a l c a c h r ó ż a n i e c , k t ó r y d o s t a ł o d m a t k i . N a d p ł a c h ­

t ą „ J o u r n a l a " w i d a ć b y ł o t y l k o c z o ł o ojca. P a p i e r zaszeleścił, o jc iec 

s p o j r z a ł n a r ó ż a n i e c . T a r z e c z , j a k n a z w a ł b y g o ojciec. A W o o d y 

c h ę t n i e b y się z n i m z g o d z i ł . C o k o l w i e k r ó ż a n i e c s y m b o l i z o w a ł , 

s t r a c i ł o t o j u ż d l a n i e g o z n a c z e n i e . W i d z i a ł k r z y ż e n a p o l a c h , z n a ­

czące leżących p o d n i m i p o l e g ł y c h . Ale u m a r l i p o z o s t a w a l i n ieżywi, 

a on p r z e s u w a ł p a c i o r k i r ó ż a ń c a . Było to coś, co t r z y m a ł w d ł o n i , 

o d r ę t w i a ł e j o d c iągłego d o t y k a n i a m e t a l u . Tak n a p r a w d ę widzie l i 

zbl iżający się s a m o l o t . W y d a w a ł się t a k i mały, m o ż n a b y ł o p o m y ­

śleć, ż e w y s t a r c z y o p ę d z i ć się o d n i e g o j a k o d o w a d a . N i e w i e r z y ł 

w ł a s n y m u s z o m - k r z y k o m , d z i a ł o n o w y m o s t r z e l i w u j ą c y m w o d ę . 

Kiedy r o z l e g ł się w y b u c h , o b r ó c i ł się d o ż o ł n i e r z a s i e d z ą c e g o o b o k 

i c h c i a ł s p y t a ć : „ W i d z i a ł e ś t o ? " ale t a m t e n w y p a d ł za b u r t ę , a W o o d y 

t r z y m a ł się k u r c z o w o poręczy, k t ó r a s t a ł a się s t rasz l iwie g o r ą c a . 

- N a p i j e s z s ię c z e g o ś ? - z a p y t a ł o jc iec . - M o g ę k a z a ć ci c o ś 

p o d a ć . 

- N i e ma p o t r z e b y - o d p o w i e d z i a ł W o o d y , o d w r a c a j ą c się i wsu­

wając r ó ż a n i e c z p o w r o t e m d o k i e s z e n i . W s t y d zawsze t o w a r z y s z y ł 

w i e r z e j e g o m a t k i . D z i a d k o w i e z m u s i l i n a w e t ojca, b y o d c z e k a ł rok, 

z a n i m o ż e n i ł się z Lydią Forres ter , j a k b y jej p a p i s t o w s k i e p r z e k o ­

n a n i a c z y n i ł y z niej k o g o ś n i e o d p o w i e d n i e g o dla ich czystej, p r o t e ­

stanckie j k r w i . R e l i g i a r y n s z t o k a - t a k b a b k a z e s t r o n y ojca 

n a z y w a ł a K o ś c i ó ł r z y m s k o k a t o l i c k i , up iera jąc się p r z y w y c h o w a n i u 

jego i Lipa w w i e r z e p r e z b i t e r i a ń s k i e j . J e d n a k k a t o l i c y z m jego m a t k i 

p r z e t r w a ł , n a w e t p o t y m , jak z o s t a ł a ż o n ą b a n k i e r a . O g r a n i c z a ł się 

d o ich w s p ó l n y c h m o d l i t w n o c a m i i p o ś p i e s z n e g o , u k r a d k o w e g o 

ż e g n a n i a się. W y b a c z m i , m a t k o , p o m y ś l a ł W o o d y . 

T e r a z r o d z i c e sypia l i o d d z i e l n i e , ich m a ł ż e ń s t w o p r z y p o m i n a ł o 

w y p a l o n e pogorze l i sko . Ojciec n a d a l zjawiał się na o b i a d a c h w twee-

d o w y c h g a r n i t u r a c h i z a p a s z k ą p o d szyją, na ś l u b a c h i p o g r z e b a c h 

zaś w g a r n i t u r a c h w p r ą ż k i . Kiedy Lip zg inął , o jciec p ł a k a ł w o d ­

d z i e l n y m p o k o j u , jeśli w o g ó l e u r o n i ł łzę. 



„Myśle l i śmy, ż e p o l e g ł e ś " p o w t a r z a ł a E l i z a b e t h , a W o o d y o d p o ­

w i a d a ł : „Tak". „ C o , t a k ? " U m a r ł . 

A w i ę c z e r w a ł a z n i m . W o o d y nie w i n i ł jej za to, n a p r a w d ę . O p a r ł 

g ł o w ę o szybę, czekając n a p i e r w s z y w i d o k j e z i o r a . O d St. L o u i s 

p r a w i e n i e r o z m a w i a l i z o j c e m . S k ó r a s t a r s z e g o p a n a p o k r y ł a się 

p l a m a m i w ą t r o b i a n y m i - p r z y p o m i n a ł a cerę Szkotów, ich p r z o d k ó w 

s p r z e d p i ę c i u p o k o l e ń . W o o d y c h c i a ł p o w i e d z i e ć : „ W i e m , ż e n i e 

m n i e w y b r a ł b y ś n a s w o j e g o dziedzica" . Ale t o w y d a w a ł o się t a k 

o c z y w i s t e , ż e s ł o w a n i e b y ł y p o t r z e b n e . S a m o l o t o b n i ż y ł lot, a o n 

t r z y m a ł się k u r c z o w o p o r ę c z y i p u ś c i ł j ą d o p i e r o wtedy, g d y k a w a ł e k 

m e t a l u w b i ł m u się w n o g ę , a p o d m u c h z e p c h n ą ł g o z a b u r t ę d o 

m o r z a . N i e s z u k a n o go, u z n a n o , ż e z g i n ą ł . 

L i p z a c h o w a ł b y s ię z u p e ł n i e i n a c z e j . D o s t r z e g ł b y s a m o l o t 

i r z u c i ł b y się do dz iał . Był m ę ż c z y z n ą , j a k i e g o z a w s z e c h c i a ł o b y się 

m i e ć w sali n a r a d . N i e j a k W o o d y , w i e c z n i e w s z y s t k o k w e s t i o n u ­

jący. 

- J e z i o r o - o d e z w a ł s ię, w s k a z u j ą c g ł o w ą n a s r e b r n ą ta f lę , 

w i d o c z n ą z a w z g ó r z a m i . 

Ojc iec wyjął z e g a r e k i o d s u n ą ł go od o c z u . 

- Jeszcze c z t e r y g o d z i n y - p o w i e d z i a ł . - M i e j m y n a d z i e j ę , że 

J o n a h p a m i ę t a o lodz ie . 

W o o d y w p a t r y w a ł się w ojca i z a s t a n a w i a ł , czy w m i a r ę zb l iżania 

się d o Beck's P o i n t s t a r u s z e k o d c z u w a t e n s a m r o d z a j s t r a c h u , c o 

on w tej chwi l i . Jego ojciec - C h a r l e s d l a m a t k i , p a n M a r c h dla p r a ­

c o w n i k ó w , sir d la s ł u ż ą c y c h - p r z e s t a ł s p ę d z a ć w a k a c y j n e m i e s i ą c e 

z ż o n ą wie le lat wcześn ie j . W y k o r z y s t y w a ł b a n k j a k o w y m ó w k ę d o 

o g r a n i c z a n i a o k a z j o n a l n y c h w i z y t d o t y g o d n i a - w y s t a r c z a j ą c o 

d ł u g o , ż e b y k i lka r a z y w y p ł y n ą ć ł o d z i ą . Ł ó d ź o n a z w i e „ N i e b i e s k a 

C z a p l a " b y ł a c h y b a j e d y n ą rzeczą, o j a k ą ojciec się t r o s z c z y ł . „ T r z y ­

m a j ster", m ó w i ł W o o d y e m u . „ K u r s n a w p r o s t " . 

W o o d y z a m k n ą ł oczy. Jeszcze c z t e r y g o d z i n y . W l e w y m k o l a n i e 

p o n o w n i e c z u ł u k ł u c i a g o r ą c a . „To n e r w y " , p o w i e d z i a ł m u l e k a r z . 

„ M i n i e t r o c h ę czasu, z a n i m w s z y s t k o w r ó c i d o n o r m y " . 

- S i o s t r o ! - z a w o ł a ł W o o d y . 

P i e l ę g n i a r k a w k r ó t c e n a d e s z ł a . P o w i e d z i a ł je j , c z e g o p o t r z e b u ­

je. O j c i e c u k r y ł się z a g a z e t ą , k i e d y s i o s t r a n a p e ł n i a ł a s t r z y k a w k ę 

i o d s ł a n i a ł a r a m i ę W o o d y ' e g o , ż e b y z r o b i ć p o d s k ó r n y z a s t r z y k . 

„ M ó j k o c h a n y " , z a w o ł a m a t k a z w e r a n d y , p o d c z a s g d y J o n a h 



b ę d z i e m u p o m a g a ł w y s i ą ś ć z s a m o c h o d u . M a t k a z e j d z i e p o 

s c h o d a c h , p o c a ł u j e g o w p o l i c z e k . N i e w s p o m n i o w o j n i e n a w e t 

j e d n y m s ł o w e m - p o k l e p i e g o p o p r o s t u p o r ę k u i p o w i e : „Jes teś 

w d o m u " . 

D o t y k s p r a w i a ł , ż e r o b i ł o m u się n i e d o b r z e . N i g d y n i e lubił, g d y g o 

d o t y k a n o , n a w e t j a k o d z i e c k o . Szczęśc iem, n i e z a z n a w a ł t e g o zbyt 

wiele. A teraz d o t y k a n o g o b e z przerwy. O d p i e r w s z e g o d n i a p o b y t u 

w s z p i t a l u w M a n i l i c z u ł d ł o n i e na s w y m ciele. Były to ręce o b c y c h 

l u d z i - u n o s z ą c e go, p r z e m i e s z c z a j ą c e , p o d n o s z ą c e m u p o w i e k i , 

n a c i s k a j ą c e p i e r ś , p r z e m y w a j ą c e , t n ą c e . O b c e d ł o n i e z a b r a ł y m u 

n o g ę . A m o ż e m u się t o p r z y ś n i ł o ? 

Leżał w y g o d n i e r o z c i ą g n i ę t y n a ł ó ż k u , n a k t ó r y m s p a ł w czasie 

wakac j i , g d y był d z i e c k i e m , b r a k o w a ł o m u j e d n e j nog i , d r u g a też 

n ie b y ł a w n a j l e p s z y m s t a n i e . O p a r t y o p o d u s z k ę u z n a ł , że p a l c e 

myjące m u g ą b k ą b r z u c h s ą z i m n e , ale n i e p o t r a f i ł o k r e ś l i ć t e g o 

n a p e w n o . K o n k r e t n e r o d z a j e d o t y k u , z a p a m i ę t a n e j a k o c i e p ł e , 

w y d a w a ł y m u się b o w i e m z u p e ł n i e i n n e . L ó d w u s t a c h w y w o ł y w a ł 

w r a ż e n i e p ę c h e r z y k ó w p o w i e t r z a , a c h ł o d n e d ł o n i e j a k i e g o ś s t a r c a 

sprawiły, ż e k r z y k n ą ł . T e r a z m i a ł j e d y n i e p e w n o ś ć , ż e p i e l ę g n i a r k a 

p a c h n i e g i n e m . 

- Z a w s z e s p ę d z a ł p a n tu ta j wakac je? - z a p y t a ł a s ios t ra . 

U n i o s ł a m u l e w y p o ś l a d e k , ż e b y s i ę g n ą ć d o k r z y ż a . W o o d y 

s p o j r z a ł w d ó ł i z o b r z y d z e n i e m z a u w a ż y ł , że ma erekcję . 

- P r z e p r a s z a m - p o w i e d z i a ł . 

- To o d r u c h o w e - s t w i e r d z i ł a p i e l ę g n i a r k a , myjąc d r u g ą s t r o ­

n ę . - N i e m a p a n n a d t y m k o n t r o l i . 

A n a d c z y m m i a ł k o n t r o l ę ? D o k o n y w a n i e j a k i e g o k o l w i e k 

w y b o r u b y ł o t e r a z c h i m e r ą , b l a d y m w s p o m n i e n i e m wol i . D o t e g o 

c z a s u b y ł b y j u ż p e w n i e ż o n a t y , p r z e p r o w a d z i ł b y się d o j e d n e g o 

z p o k o i z w i d o k i e m n a w o d ę . C z y t o o n z d e c y d o w a ł , żeby p r z e ł o ­

żyć ś l u b d o m o m e n t u , a ż w o j n a się skończy, czy p o d y k t o w a ł a t o 

r o z w a g a E l i z a b e t h ? 

- S ł u ż y ł p a n w m a r y n a r c e , z g a d ł a m ? - s p y t a ł a p i e l ę g n i a r k a . 

P r z e z o k n o w i d z i a ł m o t o r ó w k ę p r z y w i ą z a n ą d o b o i o b o k p r z y -

s tan i . „ N i e b i e s k a C z a p l a " k o ł y s a ł a się n a w o d z i e . O c z a m i w y o b r a ź n i 

widz iał , j a k żegluje z o j c e m , „ N i e b i e s k a czap la" o p a d a i w z n o s i się, 



rozbi ja g r z b i e t y b i a ł y c h fal. W o o d y m i a ł w t e d y d w a n a ś c i e lat, j ego 

b r a t cz ternaśc ie . Lip leżał na b r z u c h u na d z i o b i e i s z y k o w a ł s p i n a k e r 

d o p o s t a w i e n i a . W o o d y s tał j a k z a h i p n o t y z o w a n y w i d o k i e m b r a t a 

z a k ł a d a j ą c e g o szek le , p o d c z a s g d y d z i ó b s t a w a ł d ę b a j a k og ier . 

B o l c e s z c z ę k n ę ł y , w c h o d z ą c w o t w o r y szek l i . R o z p y l o n a w o d a 

z m o c z y ł a go z u p e ł n i e , a o jc iec k r z y c z a ł : „ C i ą g n i j ją ! C i ą g n i j ją!". 

W o o d y p o w i n i e n c o ś z r o b i ć z l iną, ale g ł o s ojca d e z o r i e n t o w a ł go, 

b r z m i a ł z b y t g ł o ś n o . 

P r z e d n i m i - skal i s ta rafa. O jc iec s t e r o w a ł m i ę d z y n i ą i b r z e ­

g i e m , k i e d y w i a t r w y d ą ł n i e s p o d z i e w a n i e żagiel . L i n a w y m y k a ł a 

się z zaciśnięte j d ł o n i W o o d y ' e g o , p a r z ą c ją, r o z c i n a j ą c p r a w i e do 

k o ś c i . 

W r z a s k : „ Z a p o m n i j o r ę c e ! Ciągni j ją, ciągni j ją, ciągnij... !". 

A p o t e m s w ą d s p a l o n e g o c iała. 

- Co tak iego? - W o o d y u n i ó s ł się na ł o k c i a c h . 

- W t a k i s p o s ó b s t a ł s ię p a n ż e g l a r z e m ? - z a p y t a ł a p i e l ę g ­

n i a r k a . 

- T a k - o d p o w i e d z i a ł W o o d y , r o z l u ź n i a j ą c z a c i ś n i ę t e d ł o n i e . 

W i a t r a k p o d suf i tem s z u m i a ł i t e r k o t a ł . N a d o l e Ella M a e s m a ż y ł a 

b e k o n . P o c z u c i e b e z p i e c z e ń s t w a , j a k i e d a w a ł o z n a j o m e o t o c z e n i e , 

p o z w a l a ł o z a p o m n i e ć o s t r a c h u . 

P i e l ę g n i a r k a p o d w i ą z a ł a W o o d y e m u l e w ą n o g a w k ę s p o d n i , żeby 

się o n i ą n ie p o t y k a ł . C z u ł , że b o l ą go p a l c e u n o g i , ale p r z e c i e ż 

t y c h p a l c ó w n i e b y ł o . N a d w o r z e p a n o w a ł a z ł o t o z i e l o n a j a s n o ś ć , 

ś w i a t ł o lata, o j a k i m m a r z y ł , k i e d y p r z e z całe d n i e w i d z i a ł j e d y n i e 

w o d ę i o d czasu d o c z a s u j a k ą ś w y s p ę , k tóre j n a z w y n i e u m i a ł b y 

w y m ó w i ć . 

Jego p o k ó j w y d a w a ł się jaśniejszy, n i ż p a m i ę t a ł . N a p ó ł c e s t a ł y 

książki. Verne 'a, Kipl inga, S te inbecka . O s t e o p a t a p r z y s z e d ł i p o s z e d ł , 

zos tawia jąc i n s t r u k c j e , j a k ć w i c z y ć m i ę ś n i e p r a w e j n o g i i w z m o c ­

n i ć k i k u t . W y m ę c z y ł g o s o l i d n i e , ć w i c z y ł z n i m , a ż W o o d y zaczął 

k r z y c z e ć . 

P i e l ę g n i a r k a w t o c z y ł a w ó z e k i n w a l i d z k i d o n o w o z b u d o w a n e j 

w i n d y . M a t k a p o k a z a ł a m u j ą p o p r z e d n i e g o d n i a , w y c h w a l a j ą c p o ­

s z e r z o n e d r z w i i c u d kole jki l i n o w e j , w e d ł u g które j j ą z b u d o w a n o . 

W i n d a wjeżdżała n a p ó ł p i ę t r o i u m o ż l i w i a ł a m u d o s t ę p d o g ł ó w n e j 



części d o m u i s y p i a l n i . D o p ó k i n i e b ę d z i e lepiej c h o d z i ł , t r z e b a g o 

zwozić . „To n i e p o t r w a długo" , p o w i e d z i a ł a m a t k a . 

O p i e k u n k a n a c i s n ę ł a g u z i k . Z j e c h a l i n a d ó ł d o j a d a l n i . O d 

s t r o n y s c h o d ó w dla s ł u ż b y W o o d y usłyszał n i s k i d z i e w c z ę c y głos . 

Z a c i e k a w i ł o go, d o k o g o m ó g ł n a l e ż e ć , ale z p o w o d u l e k ó w m i a ł 

z a m ę t w g ł o w i e . 

- P ó j d ę w z i ą ć p r y s z n i c - p o w i e d z i a ł a s i o s t r a , p o d j e ż d ż a j ą c 

w ó z k i e m do s t o ł u w j a d a l n i . 

- Ś w i e t n i e - o d p o w i e d z i a ł , w i e d z ą c , że szła się n a p i ć . - Z r ó b 

to i za m n i e . 

- P a n i c z u W o o d y , s a m zje p a n k i e ł b a s ę , czy m a m j ą p o k r o i ć , 

j a k wtedy, g d y b y ł p a n c h ł o p c e m ? 

- Ręce m n i e b o l ą . 

- N i e c h no s p o j r z ę . 

T r z y m a ł się poręczy, k i e d y s a m o l o t z a a t a k o w a ł . C z e r w o n e n i e b o , 

p a r u j ą c a w o d a , c iało d ł o n i s tapia jące się z m e t a l e m . 

- Hm - p o w i e d z i a ł a Ella M a e . U m i a ł a w r ó ż y ć z d ł o n i , ale z rąk 

W o o d y ' e g o n i c n i e d a w a ł o się w y c z y t a ć - ż a d n y c h l ini i o z n a c z a ­

j ą c y c h d z i e c i l u b m i ł o ś ć . Ż a d n e j l inii życia . O d ł o ż y ł a j e g o r ę c e 

i p o k l e p a ł a je. W z i ę ł a n ó ż . 

- D z i ę k u j ę b a r d z o - p o w i e d z i a ł , g d y w p r a w n i e k r o i ł a k i e ł ­

basę . 

K i e d y w s z y s t k o s t a ł o się t a k ś m i e s z n i e ż a ł o s n e ? P o r c e l a n o w a 

p o d s t a w k a o k s z t a ł c i e i k o l o r z e k u r c z a k a t r z y m a j ą c e g o s k o r u p k ę 

jajka. K a w a ł e k d r e w n a w y r z u c o n y p r z e z w o d ę , p r z e r o b i o n y n a 

l a m p ę . 

„ J a k n a u c z y s z s ię t r z y m a ć r u m p e l - p o w i e d z i a ł k i e d y ś o j ­

ciec - b ę d z i e s z u m i a ł p o ł o w ę tego, co jest w życiu p o t r z e b n e . P ł y ń 

p r o s t o p r z e d siebie. N i e zbacza j . Z n a j swój kurs" . D o w ó d c a o k r ę t u 

W o o d y ' e g o t a k w ł a ś n i e p o s t ę p o w a ł , a m i m o t o u d e r z y ł w n i c h 

s a m o l o t . 

Ella M a e z r o b i ł a z k i e ł b a s y z g r a b n y stosik. W i d o k ja jka w p o d ­

s tawce o k s z t a ł c i e k u r c z a k a , z a r ó w n o bliski, j a k obcy, n i e o c z e k i ­

w a n i e w z r u s z y ł W o o d y ' e g o . O b r ó c i ł się k u r o z ł o ż y s t y m b i o d r o m 

k u c h a r k i . D o t k n ą ł f a r t u c h a z kory. 

- N i e w i e m , co r o b i ć , Ello M a e - p o w i e d z i a ł . 

E l l a M a e p o c h y l i ł a się n a d j e g o t w a r z ą , p o ł o ż y ł a m u d ł o n i e n a 

r a m i o n a c h . 



- N a p o c z ą t e k z jedz ś n i a d a n i e . P a n i M a r c h m ó w i , ż e n i e d ł u g o 

b ę d z i e s z c h o d z i ł . 

- A jeśli n i e b ę d ę ? 

- Jeśli n i e b ę d z i e s z - o d p o w i e d z i a ł a - o n a b ę d z i e to rob iła za 

ciebie. 

W o o d y w y j e c h a ł s a m o d z i e l n i e w ó z k i e m n a w e r a n d ę i p a t r z y ł n a 

j e z i o r o . T o w ł a ś n i e t a r o z l e g ł a n i e b i e s k a p r e r i a b y ł a p i e r w s z y m 

k r a j o b r a z e m , j a k i u k a z y w a ł się j e g o o c z o m k a ż d e g o lata, k i e d y 

p o c i ą g w j e ż d ż a ł n a w z g ó r z e w P o n t d u Lac . Jego przy jac ie le n i e 

p o j m o w a l i b e z k r e s u j e z i o r a M i c h i g a n , d o p ó k i s a m i n i e zobaczy l i , 

j ak g i n i e z a h o r y z o n t e m , j a k w y r z u c a w g ó r ę fale, k t ó r e m o g ą ł a m a ć 

s tatk i n a p ó ł . Ale W o o d y z n a l j e d o b r z e . O g l ą d a ł b iałe g r z y w y n a 

n iebiesk ie j t o n i , z m i e n i a j ą c e j się p r z e d z m i e r z c h e m w z ie loną, p o ­

p r z e c i n a n e j s r e b r n y m i p a s m a m i p o s z k w a l e a l b o też p o z b a w i o n e j 

k o l o r u , p r z e c h o d z ą c e j n i e m a l w biel, k i e d y w i a t r z a m i e r a ł . S z a l o n e 

j e z i o r o . W a r i a c k i e . K a ż d e g o lata n a j e g o w i d o k p u l s z a c z y n a ł m u 

bić żywiej . 

O c z y w i ś c i e b y ł a t o z a p o w i e d ź p ł y w a n i a . B e z t r o s k i e m a c h a n i e 

r a m i o n a m i w p r z ó d i w tył, ś c i g a n i e się do k o ń c a p r z y s t a n i . Ale to 

t y l k o p r z y p o r c i e , w b e z p i e c z n y m m i e j s c u p o m i ę d z y l i n a m i i b o ­

j a m i , gdz ie j e d y n y m i i n t r u z a m i m o g l i się o k a z a ć n a r c i a r z e w o d n i 

i p o d w o d n y p r ą d z e s t u d n i artezyjskie j . 

Z a t o k a zaś b y ł a n i e u j a r z m i o n a . O s t r e , skaliste płycizny, n i e p e w n y 

brzeg, p o d e j ś c i e d o n i e g o k a m i e n i s t e i n i e b e z p i e c z n e . T o w ł a ś n i e 

z n a d z a t o k i b i e g ł d o o p i e k u n k i lub Elli M a e , w y s t r a s z o n y fa lami, 

p r z e r a ż o n y t y m , c o w o d a w y r z u c i ł a n a p i a c h . Słyszał, ż e u t o p i ł a 

się t a m d z i e w c z y n a . J e d n a z e s ł u ż ą c y c h , I n d i a n k a , z k l a s z t o r u . 

J e d n a k W o o d y b y ł z a m a ł y , żeby p a m i ę t a ć t a m t o w y d a r z e n i e , z a t o 

Lip z a p a m i ę t a ł j e d o s k o n a l e , d r a ż n i ł się z n i m , m ó w i ł , że n i e b y ł o 

tak ie s t r a s z n e , że w o d a w z a t o c e jest c ieple jsza, że p o d s k a ł a m i leży 

u k r y t y skarb . 

„ N o , c h o d ź ! P r z e s t a ń się z a c h o w y w a ć j a k d z i e w u c h a ! " . 

Lip n u r k o w a ł i w y n u r z a ł się n i c z y m foka, t r z y m a j ą c w r ę k u 

jakąś s k a m i e l i n ę . 

„ W o o d y , t y c y k o r z e ! W ł a ź tutaj !" . 

W o o d y m w s t r z ą s a ł d r e s z c z , m a c h a ł ręką, ż e n i e we jdz ie . N a d a ł 



m i a ł p r z e d o c z a m i z a m a s z y s t e , z d e c y d o w a n e r u c h y r a m i o n Lipa, 

k t ó r y o d p ł y w a ł o d b r z e g u , s t a w a ł się c o r a z m n i e j s z y , r a m i o n a 

c o r a z słabiej u d e r z a ł y w o d ę , k r z y k - p o c z ą t k o w o n i e b y ł o w t y m 

nic n i e p o k o j ą c e g o , ale p o t e m n a r a s t a ł a p a n i k a , r o d z i ł a się ś w i a d o ­

m o ś ć , że coś jest n i e w p o r z ą d k u , czuł bó l b o s y c h s t ó p , u d e r z a j ą c y c h 

o k a m i e n i e , r z u c a ł się d o wody, b y r a t o w a ć b r a t a . P ł y n ą ł s z y b k o 

i zawzięc ie ; c h o ć n i g d y n i e rob ił tego z w d z i ę k i e m , d o b r z e m u szło, 

a t y m r a z e m m i a ł b a r d z o k o n k r e t n y p o w ó d . 

O c z y w i ś c i e w s z y s t k o o k a z a ł o się ż a r t e m . Lip c z e k a ł n a n i e g o n a 

s k a ł a c h i n i e m a l d u s i ł się ze ś m i e c h u , w i d z ą c b l a d ą z p r z e r a ż e n i a 

t w a r z W o o d y ' e g o . „ J e z u ! " p o w i e d z i a ł Lip. W o o d y p o raz p i e r w s z y 

w y p ł y n ą ł w t e d y t a k d a l e k o . S i e d z ą c z b r a t e m n a s k a l e p ł y c i z n y , 

p a t r z y ł z d u m i o n y n a o d l e g ł y brzeg . 

P r z e z c a ł e życie W o o d y w r a c a ł d o t e g o k a w a ł k a l ą d u , d o m u 

l e t n i s k o w e g o o w e r a n d z i e z b i a ł y m i k o l u m n a m i . Od m u r a w y , ciąg­

nącej się aż do p r z y s t a n i z m i e j s c e m d l a p i ę c i u ł o d z i i p a w i l o n e m 

n a k o ń c u , d z i e l i ł o g o d w a d z i e ś c i a s t o p n i . K i e d y o jc iec n i e m ó g ł 

iść z n i m na ryby, Ella M a e z a b i e r a ł a go i c a ł e g o d z i n y siedziel i na 

n a b r z e ż u - m a ł y biały c h ł o p i e c o b o k p o t ę ż n e j c i e m n o s k ó r e j kobiety, 

a w o k ó ł n i c h s k u p i a l i się inni c z a r n i . K o l o r o w i mie l i a k u r a t w o l n e . 

Przez c a ł y n a s t ę p n y d z i e ń w d o m u p a c h n i a ł o o k o n i a m i . 

N a w o d a c h z a t o k i t a ń c z y ł o , p o d s k a k u j ą c n a f a l a c h , s t a d k o 

s l u p ó w , w a l c z ą c y c h , b y u s t a w i ć się z w i a t r e m . J e d e n p o d r u g i m 

o k r ą ż a ł y bo ję , s p i n a k e r y w y d y m a ł y się, p r z y p o m i n a j ą c z w i e w n e 

c h u s t k i w y c i ą g a n e z r ę k a w a p r z e z m a g i k a . W p a t r u j ą c się w n i e , 

W o o d y p r z y p o m n i a ł s o b i e M o r z e F i l i p i ń s k i e . O p u ś c i l i M a n i l ę , 

zostawia jąc z a s o b ą z a p a c h s m a ż o n y c h b a n a n ó w i p o k r z y k i w a n i a 

d z i e w c z ą t o d z i e c i ę c y c h g ł o s a c h : „ P a n i e m a r y n a r z u ! P a n i e m a r y ­

narzu!" . N a w y s o k o ś c i O k i n a w y b u c z e n i e s a m o l o t ó w b u d z i ł o g r o z ę , 

ale j e d n o c z e ś n i e w ich p o t ę d z e b y ł o p i ę k n o . P e w n e j n o c y p a t r z y ł 

w n i e b o n a k s i ę ż y c , p r z e ś w i t u j ą c y p r z e z c z a r n e c h m u r y . O c e a n 

gorzał o d s t r z a ł ó w . Ż o ł n i e r z e biegali, p o t y k a j ą c się, p o p o k ł a d z i e , 

w y k r z y k i w a l i rozkazy, p o d c z a s g d y d o o k o ł a w y ł y syreny, p r z e b i ­

jające się p r z e z h u k w y s t r z a ł ó w i r y k w o d y , p e ł n e j k r w i i w r a k ó w . 

I m i m o t e g o w s z y s t k i e g o - ks iężyc. 

B i e g n ą c a p o n i ż e j n i e g o śc ieżka n a p lażę z a r a s t a ł a c o r a z b a r d z i e j 

s o s n a m i i j e ż y n a m i . W y s z u k u j ą c d r o g ę , szła n i ą j a k a ś d z i e w c z y n a . 

Z a m a r ł a w b e z r u c h u , k i e d y z o b a c z y ł a W o o d y ' e g o . N i e u f n a j a k 



s a r e n k a , z d a w a ł a się z l e w a ć z z a r o ś l a m i , a le W o o d y n i e p o t r a f i ł 

o d e r w a ć w z r o k u o d g ę s t w i n y jej m o k r y c h w ł o s ó w . P r z e z c h w i l ę 

p o m y ś l a ł , że to n a j p r a w d o p o d o b n i e j k o l e j n a c ó r k a Elli M a e , ale jej 

r y s y b a r d z i e j w s k a z y w a ł y n a I n d i a n k ę n i ż M u r z y n k ę . M i a ł a n i e m a l 

o r i e n t a l n e oczy. P o z n a ł w M a n i l i k o b i e t ę - j e d n ą z d z i e w c z y n przy­

c h o d z ą c y c h d o d o k ó w . Z a p ł a c i ł - zbyt m a ł o , j a k p o t e m u z n a ł . Serce 

b i ł o jej b a r d z o szybko, a k i e d y d o t y k a ł jej k r t a n i , m i a ł w r a ż e n i e , że 

t r z y m a w r ę k u ko l ib ra . 

W o o d y m i a ł z a m i a r z a p y t a ć d z i e w c z y n ę n a ścieżce, czy t o jej głos 

słyszał tego r a n k a , ale o n a m i n ę ł a w e r a n d ę , k ierując się n a tyły d o m u 

b e z s ł o w a , n ie s k i n ą w s z y g ł o w ą , c i c h a j a k w s c h o d z ą c y ks iężyc . 

N a s t a ł w c z e s n y w i e c z ó r , a le b y ł o j e s z c z e w i d n o , k i e d y J o n a h 

w y t o c z y ł w ó z e k z k o k t a j l a m i . 

- D r i n k a , p a n i c z u W o o d y ? 

- N o p e w n i e , J o n a h u . M a r t i n i . W y t r a w n e . 

- Już robię . - J o n a h o t w o r z y ł b u t e l k i z g i n e m i w e r m u t e m , w l a ł 

t r u n k i d o d z b a n k a . 

- M a l c o l m M c G e e - p o w i e d z i a ł W o o d y , p r z e s i a d a j ą c się n a 

h u ś t a w k ę . 

- S ł u c h a m ? 

- M a l c o l m M c G e e r o b i ł n a j l e p s z e m a r t i n i w n a s z e j g r u p i e . 

P a m i ę t a s z M a l c o l m a , J o n a h u ? 

- N o , p a n i c z u W o o d y , c o m a m n i e p a m i ę t a ć . P a n i c z a przyjaciel . 

A j a k się m i e w a p a n i c z M a l c o l m ? 

W o o d y n i e o d p o w i e d z i a ł . M a l c o l m z g i n ą ł z a r a z n a p o c z ą t k u . 

Z a c i ą g n ą ł s ię d o K r ó l e w s k i c h K a n a d y j s k i c h Sił P o w i e t r z n y c h . 

L e k k o m y ś l n y M a l c o l m . O n n i g d y n i e p r z e j m o w a ł się z a t o k ą . 

P a t r z y ł n a d ł u g i e p a l c e J o n a h a , n a l e w a j ą c e g o d r i n k a , d o d a j ą c e ­

g o o l i w k ę i p o d a j ą c e g o m u kiel iszek. K i e d y z a b r a ł się d o ode j śc ia , 

W o o d y p o p r o s i ł : 

- Z o s t a ń chwi lę . 

O c z y J o n a h a o c i ę ż k i c h p o w i e k a c h s p o j r z a ł y na n i e g o w o c z e ­

k i w a n i u n a da l sze p o l e c e n i a . 

Ale W o o d y n i e m i a ł ż a d n y c h ż y c z e ń . N a g l e z a i n t e r e s o w a ł o g o 

życ ie lokaja. C z y J o n a h p a m i ę t a d z i e w c z y n ę , k t ó r a się u t o p i ł a ? 

W jak i s p o s ó b Lip z w y k l e ż a r t o w a ł ? Jak d ł u g o J o n a h i Ella M a e są 

p o ślubie? Czy ich m a ł ż e ń s t w o jest szczęśl iwe? P r z e d w o j n ą n i g d y 

g o t o nie o b c h o d z i ł o . 



- N i c , n ic - p o w i e d z i a ł W o o d y . 

Bolała g o n o g a . P o t r z e b o w a ł z a s t r z y k u l u b tab le tk i . Z o s t a w i o n y 

s a m e m u sobie , n a p i ł się m a r t i n i . Z a p a c h j e z i o r a p r z e n i k a ł wszyst­

ko. P r a w ą n o g ą o d p y c h a ł się w p r z ó d i w tył. K o ł y s a n i e h u ś t a w k i 

m i a ł o n a n i e g o ko jący w p ł y w , p r z y p o m i n a ł o b e z w o l n e k o l e b a n i e się 

o k r ę t u . W s p a n i a ł y w y n a l a z e k , p o m y ś l a ł W o o d y . C z ę ś c i o w o k a n a p a , 

c z ę ś c i o w o k o ł y s k a . W y p i ł p o ł o w ę m a r t i n i , s ł o ń c e z a c h o d z i ł o . Kiedy 

d o ł ą c z y ł a d o n i e g o m a t k a , w p a t r y w a ł się w j a s n y p u n k t n a n i e b i e 

i z a s t a n a w i a ł , czy to W e n u s . 

M a t k a u s i a d ł a o b o k n i e g o n a h u ś t a w c e . 

- J co myś l i sz o p i e l ę g n i a r c e ? - z a p y t a ł a . 

- W o l a ł b y m ł a d n ą . 

- Polecil i ją H e w e t t o w i e . 

- Pije. 

- D o b r z e z n o w u b y ć w d o m u , p r a w d a ? - p o w i e d z i a ł a m a t k a , 

g ł a d z ą c g o p o g ę s t y c h w ł o s a c h . 

W y t r z y m u j ą c j a k o ś jej d o t y k , W o o d y c h c i a ł c o ś o d r z e c , ale c o 

m ó g ł p o w i e d z i e ć ? C z y d o m e m był ten o g r o m n y , p o k r y t y g o n t e m 

b u d y n e k z w i e l o m a o k n a m i ? P a n o r a m a j e z i o r a ? 

- P o w i n n i ś m y p r z e r z e d z i ć t e d r z e w a - o d e z w a ł a się m a t ­

ka. - Z a s ł a n i a j ą w i d o k . 

- L u b i ę je. 

- N i e w o l a ł b y ś w i d z i e ć j e z i o r o ? 

- C a ł y czas t y l k o na n i e p a t r z ę . 

R a z e m bujal i się w ciszy na h u ś t a w c e . M a t k a w e s t c h n ę ł a i p o d ­

niosła się. P o w i e d z i a ł a , że o jc iec czeka na o b i a d . 

- Życie t o c z y się da le j , W o o d y . 

P ie lęgniarka z r o b i ł a W o o d y ' e m u zas t rzyk . Leżał c i c h o , rozmyś la jąc 

o n a t u r z e s t r a c h u - j e g o m e t a l i c z n y m s m a k u , u c i s k u w p ł u c a c h , 

s m u t n y m , p r z y k r y m u c z u c i u p o s i a d a n i a g o w sob ie . O d c z u w a ł go, 

o d k i e d y p a m i ę t a ł , z a n i m jeszcze p r z y w d z i a ł m u n d u r , z a n i m s k o ń -

czył n a u k ę , z a r ę c z y ł się, r o z p o c z ą ł d o r o s ł e życie. S t r a c h go prześ la­

d o w a ł . D l a c z e g o j e g o b r a t n i g d y nie m i a ł p o d o b n e g o p r o b l e m u ? 

Z a m k n ą ł o c z y i w t u l i ł g ł o w ę w p o d u s z k ę . D r z w i o t w o r z y ł y się 

i z a m k n ę ł y . P o n o w n i e z jawiło się w s p o m n i e n i e o Lipie na skalistej 

mie l iźn ie . M ó g ł b y m t a m z n o w u p o p ł y n ą ć , w m a w i a ł s o b i e W o o d y . 



A n a w e t dale j i m i n ą ć t a m t o mie j sce . P ł y n ą ć a ż d o chwil i , gdy 

n i e b ę d z i e p o w r o t u . 

Leżąc n a ł ó ż k u , czekał, a ż p u l s z w o l n i , a c e d r o w e ściany z a m k n ą 

się n a d n i m . Słyszał m u z y k ę n i e s i o n ą p o w o d z i e z d r u g i e j s t r o n y je­

ziora, z a s t a n a w i a ł się, czy śni . Jeśli l u d z i e gdz ieś się bawil i , p o w i n i e n 

w s t a ć , w ł o ż y ć c z y s t ą k o s z u l ę i b lezer. P o w i n i e n p o b i e c d o k l u b u , 

o d s z u k a ć B u d a a l b o M a l c o l m a , p o s t a r a ć się o d b i ć na jp ięknie j szą 

d z i e w c z y n ę , n i e z a l e ż n i e od tego, z k i m t a ń c z y ł a . P e w n i e s p r o w a d z i l i 

z e s p ó ł z K a l a m a z o o . Z u p e ł n i e d o b r y , p o z a p e r k u s i s t ą . W a l t o r n i s t a 

u c h o d z i ł za m i e j s c o w e g o D o r s e y a , a Lip b y ł b y t a m także i t a ń c z y ł b y 

z S e r e n ą B o y d l u b j e d n ą z s i ó s t r Mil ler . 

L i p o w i n i e m o ż n a b y ł o o d b i ć dz iewczyny. W o o d y raz s p r ó b o w a ł , 

a Lip, n i c z y m żywe s r e b r o , t a k się z a k r ę c i ł , że W o o d y s t w i e r d z i ł ze 

z d u m i e n i e m , iż t a ń c z y z w ł a s n y m b r a t e m , a S e r e n a Boyd stoi z b o k u 

i z a n o s i się ś m i e c h e m . 

- Jes teś t r o c h ę za n i s k i , co? - p o w i e d z i a ł Lip, c h o ć W o o d y 

m i e r z y ł p r a w i e m e t r o s i e m d z i e s i ą t . 

N a d a l w i d z i a ł w y r a z r o z b a w i e n i a w o c z a c h Lipa, k i e d y zawsty­

d z o n y i p o d e n e r w o w a n y w y c h o d z i ł . 

T o b y ł w s p a n i a ł y w i e c z ó r . S i e r p i e ń 1941 r o k u . W o o d y p o c a ­

ł o w a ł S e r e n ę B o y d , k t ó r a r o z t k l i w i a ł a się n a d L i p e m . W e s t c h n ę ł a 

i p o w i e d z i a ł a , ż e W o o d y p a c h n i e t a k s a m o j a k b r a t , ale n i e p o t r a f i 

t a k d o b r z e c a ł o w a ć . I n i e jest r ó w n i e przys to jny . C z y się wśc iekł , 

k i e d y to p o w i e d z i a ł a ? A m o ż e r o z e ś m i a ł się jej w t w a r z , m ó w i ą c : 

„ M a s z d o p i e r o s z e s n a ś c i e lat, co t y m o ż e s z wiedzieć?" . T a k i e b y ł y 

d z i e w c z y n y , z k t ó r y m i d o r a s t a ł . P a n n y j a k S e r e n a B o y d i E l i z a b e t h 

Parker , n o s z ą c e p e r ł y i koty l iony, m a j ą c e j u ż f u n d u s z e p o w i e r n i c z e 

na rzecz p r z y s z ł y c h dzieci . N i e w i e d z i a ł wtedy, że is tnie ją też i n n e 

d z i e w c z y n y , aż n a t k n ą ł się na n i e na G u a d a l c a n a l i w M a n i l i . 

O d p ł y w a j ą c w m o r f i n o w y s e n , w i d z i a ł M a l c o l m a t a ń c z ą c e g o 

w c i e n i u , ale b y ł to j e d y n i e wiatr , w i o t k a n i ć m e l o d i i Stardust. N i e 

m o g ę j u ż b a w i ć się w o d b i j a n e g o , p o m y ś l a ł W o o d y . Ż e n i ę się. P o z a 

t y m M a l c o l m z o s t a ł z a s t r z e l o n y w B r i g h t o n . 

P r z e z o k n o w i d a ć b y ł o p o r t , p o ł y s k u j ą c y s r e b r n i e w ś w i e t l e 

k s i ę ż y c a . W p ó ł ś n i e W o o d y w y s i a d a ł z ł o d z i i z a c z y n a ł b i e c po 

s rebrzys te j śc ieżce . Biegł c o r a z szybcie j . N i e m i a ł o d w r o t u . K a ż d y m 

k r o k i e m ś w i a d o m i e n i szczył s m u g ę n a p o w i e r z c h n i , z o s t a w i a ł z a 

s o b ą r o z b i t e n a k a w a ł k i k s i ę ż y c o w e ś w i a t ł o . 



ROZDZIAŁ TRZECI 

Ś c i e ż k ą p o k r y t ą s o s n o w y m i g l i w i e m R a c h e l s c h o d z i ł a k a ż d e g o 

p o p o ł u d n i a n a p l a ż ę p r z y z a t o c e . S t a m t ą d szła n a z a c h ó d , o d d a ­

lała się o d c y p l a B e c k ' s P o i n t , mijając s to jące p o w y ż e j d o m y . N i e 

z a t r z y m y w a ł a się, d o p ó k i n i e d o t a r ł a d o n a p i s u „Prze j śc ia n i e ma", 

a w t e d y w c h o d z i ł a n a roz ległe w y d m y , p o ł a c i e p i a c h u p o r o ś n i ę t e 

c h w a s t a m i , gdz ie n ie w i d a ć b y ł o ś l a d u l u d z k i e j s topy. Dzisiaj p r z y ­

szła p ó ź n i e j n i ż zwykle . R o z e b r a ł a się p o ś p i e s z n i e , z a n u r z y ł a p o 

b i o d r a w w o d z i e , z a p a n o w a ł a n a d u c z u c i e m z i m n a i z a n u r k o w a ł a . 

K i e d y p ł y w a ł a , j e z i o r o z m y w a ł o z n ie j z a p a c h c e b u l i i b o r a k s u , 

p r z e n o s i ł o ją w czasy, g d y jej s k ó r a p a c h n i a ł a j e d y n i e g l iną. W o d a 

s t a w a ł a s ię c o r a z g ł ę b s z a . P o c h w i l i R a c h e l n i e s i ę g a ł a j u ż d n a 

i l e d w i e w i d z i a ł a głazy leżące g ł ę b o k o p o d p o w i e r z c h n i ą . D a l e k o 

p r z e d n i ą n i e w i e l k i e fale z n a c z y ł y płycizny. O d d z i e c k a m i a ł a s i lne 

r a m i o n a , b o p ł y w a ł a k a ż d e g o lata, d l a t e g o jej r u c h y b y ł y szybk ie 

i p e w n e . M i j a ł y m i n u t y . P o d o p ł y n i ę c i u d o s k a ł i o d z y s k a n i u o d d e ­

c h u , w d r a p a ł a się n a n ie . W o d a s ięgała jej p o n i ż e j k o l a n . M i m o ż e 

była tu s a m a , z a s t a n a w i a ł a się, czy k t o ś ją w i d z i - n a g ą d z i e w c z y n ę 

zda jącą się c h o d z i ć p o w o d z i e . 

Już z p o w r o t e m na plaży, leżała o d p r ę ż o n a na w y d m i e , o p ę d z a ł a 

się o d m u c h , z w a b i o n y c h jej n a g r z a n ą s ł o ń c e m skórą , i w s ł u c h i w a ł a 

się w g ł u c h e g r z e c h o t a n i e k a m i e n i p r z e w r a c a n y c h fa lami. W k r ó t c e 

r y t m jej o d d e c h u z r ó w n a ł się z u d e r z e n i a m i fal, s t a ł się g ł ę b o k i 

i p o w o l n y , p o w i e k i c i ą ż y ł y o d b r z ę c z e n i a o w a d ó w . W y o b r a ż a ł a 

sobie , ż e jest w z u p e ł n i e i n n y m m i e j s c u . S ł o ń c e z a t a c z a ł o n a d n i ą 

luk, g d y z a p a d a ł a w sen, m a r z ą c o c i e m n y c h w o d n y c h o d m ę t a c h , 

gdz ie m o g ą żyć t y l k o ryby. 

K i e d y się o b u d z i ł a , c i e n i e z n a c z n i e się w y d ł u ż y ł y , p i a s e k s t a ł 



się c h ł o d n y i s y p k i . N i e z a w r a c a ł a s o b i e g ł o w y s t r z e p y w a n i e m g o 

z c iała, w ł o ż y ł a s u k i e n k ę p r z e z g ł o w ę i r u s z y ł a b i e g i e m . 

- S t ó ł ? - z a p y t a ł a , w p a d a j ą c d o k u c h n i , g d z i e s ł y c h a ć b y ł o 

p o d z w a n i a n i e p o r c e l a n y . 

- S tół jest n a k r y t y - o d p o w i e d z i a ł a Ella M a e . 

- A s e r w e t k i i s r e b r a ? 

- P o ł o ż o n e , p o ł o ż o n e . - Ella M a e w y d ę ł a p o l i c z k i , aż s tały się 

wie lk ie i k r ą g ł e n i c z y m bułki . W s k a z a ł a g ł o w ą na z i e m n i a k i . - Jeżeli 

t o n i e z a d u ż y k ł o p o t d la ciebie, d z i e w c z y n o , m o ż e s z j e u m y ć . Ale 

ty lko, jeśli n i e m a s z n i c p r z e c i w k o t e m u . 

R a c h e l p r z y s u n ę ł a s t o ł e k d o z l e w u i z a c z ę ł a s z o r o w a ć b u l w y 

o c z e r w o n a w e j s k ó r c e , n ie większe od p i ł k i gol fowej . Kiedy M a n d y , 

spog ląda jąc n a n i ą z wyższością, p o d e s z ł a , b y n a l a ć w o d y d o w i a d r a , 

d z i e w c z y n a p o c z u ł a , ż e p i e c z e j ą k a r k . 

- Na co się gapisz? 

- C o o n i m m y ś l i s z ? - z a p y t a ł a M a n d y , p o d c z a s g d y w o d a 

lec iała d o w i a d r a . 

- O k i m ? 

- O s y n u . 

Rachel w e s t c h n ę ł a . O k a z a ł się o d p y c h a j ą c y m r o z c z a r o w a n i e m , zu­

p e ł n i e n i e p o d o b n y m d o c h ł o p a k a z e zdjęcia. M i n ę ł y t rzy dn i , o d kiedy 

wysiadł z s a m o c h o d u , c h u d y i s c h o r o w a n y . Rachel n a b r a ł a p e w n o ś c i , 

że coś jest n i e w p o r z ą d k u - s p o s ó b , w jaki p a t r z y ł na n ią z w e r a n d y , 

sposób, w jaki z m a g a ł się z j e d z e n i e m . C h o d z i ł o o coś więcej niż tylko 

o n o g ę . O c z y m i a ł b a r d z i e j n iebieskie, n i ż się s p o d z i e w a ł a , n i e m a l 

p ł o n ą c e . Zeszłego w i e c z o r u , k i e d y z a m y k a ł a o k n a , p r z e c h o d z i ł a o b o k 

jego p o k o j u i za jrzała t a m p r z e z d z i u r k ę od k lucza. 

- W i d z i a ł a m go wszys tk iego p a r ę r a z y - p o w i e d z i a ł a do M a n d y , 

d o d a j ą c , że jej z d a n i e m Jezus na k r z y ż u lepiej w y g l ą d a ł . W y d ł u b y ­

w a ł a p r z y t y m p a z n o k c i e m b r ą z o w e o k a z z i e m n i a k ó w i w r z u c a ł a 

j e d o z lewu. 

- A w i d z i a ł a ś j e g o o c z y ? - z a p y t a ł a M a n d y , wyciągając wia­

d r o . - P r z y s i ę g ł a b y m , że wyg ląda ją j a k o c z y a p o s t o ł a . 

Jakieś d z i e c k o r o z p ł a k a ł o się d w a d o m y da le j . Tego w i e c z o r u 

b ę d z i e o b i a d d l a t ro jga. M a t k i , o jca i s y n a . W i e ś ć n i o s ł a , ż e p a n n a 

E l i z a b e t h z a t r z y m a ł a się w St. Louis . R a c h e l , k tóre j a p o s t o ł o w i e n i e 

byli do n i c z e g o p o t r z e b n i , z l izała z i e m i ę z p a l c a i w y p l u ł a . 



Zabiera jąc s p r z e d p a n a M a r c h a ta lerz z n i e d o j e d z o n ą w p o ł o w i e 

zupą, Rachel zauważyła n o w y w a ł e k tłuszczu n a d jego k o ł n i e r z y k i e m . 

C h l e b o d a w c a w y d a w a ł się w e s o ł y m c z ł o w i e k i e m o z a r ó ż o w i o n y c h 

po l iczkach, l e k k o łysiał. N i g d y się do niej n i e u ś m i e c h n ą ł . 

- A d d i s o n o w i e zawsze wybiera ją n a j m n i e j o d p o w i e d n i m o m e n t 

na u m i e r a n i e - p o w i e d z i a ł , o d k ł a d a j ą c łyżkę . 

- C z y t o n a p r a w d ę a ż t a k w a ż n e , ż e m u s i s z j e c h a ć d o St. 

Louis? - z a p y t a ł a p a n i M a r c h . - B o n n i e b a r d z o c h c i a ł a b y się z tobą 

z o b a c z y ć . 

- B o n n i e w i d z i a ł a m n i e z e s z ł e g o l a t a . N a w e t n i e z a u w a ż y 

różnicy . 

- N i g d y n i e zostajesz. 

- Już c i m ó w i ł e m . . . C h o d z i o p o ś w i a d c z e n i e a u t e n t y c z n o ś c i 

t e s t a m e n t u A d d i s o n ó w . . . J e s t e m j e g o w y k o n a w c ą . 

- C h o d z i o to, że... n ic n i e jest j u ż t a k i e j a k d a w n i e j , p r a w d a ? 

- D l a m n i e wciąż jest t a k i e s a m o - o d p o w i e d z i a ł , m a c h a j ą c ku 

J o n a h o w i , ż e b y d o l a ł m u d o kie l i szka. - M a m rację, J o n a h u , co? T e 

s a m e d o m y , t e s a m e kwiaty, t e s a m e ł o d z i e . T e s a m e w r z e s z c z ą c e 

d z i e c i a k i , k t ó r e z a s t ę p u j ą z e s z ł o r o c z n y w y s y p . 

- T y c h n i g d y n i e b r a k o w a ł o , p a n i e M a r c h - wtrącił J o n a h . 

- M a ł e dz iec i b y ł y b y b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m dla t e g o d o m u . - P a n i 

M a r c h s p o j r z a ł a n a p u s t e mie j sce , g d z i e p o w i n i e n s iedz ieć s y n . 

P a n i M a r c h j e s t t a k a s a m a j a k z a k o n n i c e , p o m y ś l a ł a R a c h e l . 

Tak s a m o o d m a w i a r ó ż a n i e c d w a razy d z i e n n i e , t a k s a m o t r z y m a 

w r ę k u k r u c y f i k s . 

- R a c h e l ! - P a n i M a r c h s k i n ę ł a n a n i ą . - P o w i e d z , p r o s z ę , 

E l l i M a e , ż e b y t r z y m a ł a g o r ą c ą z u p ę n a k u c h n i d l a p a n i c z a 

Woody'ego. 

Ella M a e g a r n i r o w a ł a w ł a ś n i e p i e c z e ń w o ł o w ą , k i e d y R a c h e l 

w r ó c i ł a z z u p ą . Z e r k a j ą c na w a z ę w r ę k a c h d z i e w c z y n y , k u c h a r k a 

p o w i e d z i a ł a : 

- C o ś się s t a ł o ? 

- To p o r c j a s y n a . 

- C z y t o znaczy, ż e n i e j a d ł ? 

- N i e m o ż n a jeść, n i e s iedząc p r z y s tole . 

- Biegni j na g ó r ę i s p r a w d ź , co się dzie je z p i e l ę g n i a r k ą - p o l e ­

ciła Ella M a e , m l a s k a j ą c i w s k a z u j ą c p a l c e m na k u c h e n n e s c h o d y . 

R a c h e l s p o d z i e w a ł a się, ż e z n a j d z i e s y n a g o s p o d a r z y p o g r ą ż o -



n e g o w e śn ie , ale k i e d y weszła d o j e g o p o k o j u , s i e d z i a ł n a ł ó ż k u . 

W ó z e k i n w a l i d z k i s t a ł p o z a j ego z a s i ę g i e m . S z k l a n k a leżała p r z e ­

w r ó c o n a . W o d a s k a p y w a ł a n a p o d ł o g ę . Był u b r a n y , a le m i a ł źle 

z a p i ę t ą k o s z u l ę . 

- G d z i e j e s t s i o s t r a ? - z a p y t a ł a R a c h e l , n i e r u s z a j ą c się od 

d r z w i . 

N i e b i e s k i e o c z y s y n a r o z p o z n a ł y ją. R z e c z y w i ś c i e o c z y a p o ­

s t o ł a ! W ł o s y m i a ł c i e m n i e j s z e , n i ż m y ś l a ł a - b a r d z i e j b r ą z o w e 

n i ż p s z e n i c z n e . C h ł o p a k n a zd jęc iu - t e n r o z b r y z g u j ą c y n o g a m i 

w o d ę - w y g l ą d a ł z d r o w o i n i c z e g o mu n i e b r a k o w a ł o . T e r a z jego 

c iało w y d a w a ł o się w y c h u d z o n e , p o z b a w i o n e wagi j a k M a n i t u . 

- P i e l ę g n i a r k a jest zajęta t y m , co u m i e naj lepiej - p o w i e d z i a ł . 

Rachel przeszła p r z e z p o k ó j i zajrzała do przy ległego p o m i e s z c z e ­

nia . O d ó r a l k o h o l u i c h r a p a n i e p i e l ę g n i a r k i w s z y s t k o wyjaśniały. 

- Z o s t a w ją i p o d e j d ź t u t a j . 

R a c h e l zb l iżyła się do ł ó ż k a i c z e k a ł a . 

- T r o c h ę to k r ę p u j ą c e - p o w i e d z i a ł W o o d y M a r c h - ale p o t r z e ­

buję twojej p o m o c y . - G ł o w ą w s k a z a ł na w ó z e k i n w a l i d z k i . 

- O n a zawsze jest w t a k i m s tan ie? 

- P r z e w a ż n i e . - O d c h r z ą k n ą ł . - Będz iesz m u s i a ł a się p o c h y l i ć . 

R a c h e l z a w a h a ł a się, ale p o t e m schyl iła się i p o d a ł a m u r a m i ę . 

- Z e g n i j rękę. 

Z r o b i ł a , o c o p r o s i ł . W o o d y p o d n i ó s ł s ię . D z i e w c z y n a s p o ­

s t rzegła, że jest wyższy, n i ż m o g ł o b y się w y d a w a ć , k i e d y s i e d z i a ł 

n a w ó z k u . O b j ą ł j ą w p a s i e , n a m o m e n t się za toczy l i . W o o d y s t a r a ł 

się u t r z y m a ć p r o s t o , s to jąc n a p r a w e j n o d z e . C h w y c i ł w ó z e k l e w ą 

d ł o n i ą , o d z y s k a ł r ó w n o w a g ę i u s i a d ł . O d d y c h a ł c iężko . 

- D o b r z e się p a n czuje? - s p y t a ł a R a c h e l , s a m a m o c n i e j o d ­

dycha jąc . 

- P r z e p r a s z a m - p o w i e d z i a ł , n a d a l dysząc . - Jak ci na i m i ę ? 

N i e o d p o w i e d z i a ł a , w p a t r u j ą c się w j e g o t w a r z . P r z e z c a ł y r o k 

g ł a d z i ł a j ą p a l c a m i n a fotografi i . T e r a z p r z y s z ł a jej d o g ł o w y myśl, 

że m o ż e w s u m i e n i e jes t aż t a k i b r z y d k i . 

- C h y b a m a s z jak ieś , p r a w d a ? 

- R a c h e l - o d e z w a ł a się. Jego ojciec n i g d y n i e p y t a ł o jej i m i ę . 

Pat rzył n a nią . W y d a w a ł się p r z y t y m bardz ie j r o z b a w i o n y n iż 

z a c i e k a w i o n y . 

- C z y m się tu za jmujesz, R a c h e l ? 



- Co p r o s z ę ? 

- Jesteś p i e l ę g n i a r k ą ? F i z y k o t e r a p e u t k ą ? K i m ? 

Rachel p o c i ą g n ę ł a się za w a r k o c z e . Ś w i e t n i e w i e d z i a ł a , że sob ie 

z niej p o k p i w a , ale w y g l ą d a ł jak z r a n i o n y s o k ó ł - z d e s p e r o w a n y 

i zawzięty. 

- Jes tem s ł u ż ą c ą . 

- A h a . Od k i e d y ? - d o p y t y w a ł się. 

- Od zeszłego lata. 

M i l c z a ł p r z e z chwi lę , j a k b y liczył lata. 

- T a m t o la to mi u m k n ę ł o - p o w i e d z i a ł w k o ń c u , głaszcząc się 

ręką p o u d z i e . 

Policzki m i a ł w y m i z e r o w a n e jak u m ę c z e n n i k a . R a c h e l obe j rzała 

jego k i k u t . 

- Boli p a n a ? 

- Bez p r z e r w y . 

Stała t a m l a m p a z r o b i o n a z k a w a ł k a d r e w n a w y r z u c o n e g o p r z e z 

w o d ę . Książki n a p ó ł c e . W s z y s t k o o d k u r z o n e i p r z y g o t o w a n e n a 

p o w r ó t c h ł o p a k a . 

S k r z y ż o w a ł r ę c e na p i e r s i a c h i s p o g l ą d a ł na n ią . 

- U m i e s z r o b i ć zas t rzyk i? 

R a c h e l p o k r ę c i ł a p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- W g ó r n e j szuf ladzie k o m o d y p i e l ę g n i a r k i z n a j d z i e s z n iewie l­

kie a m p u ł k i . W e ź j e d n ą r a z e m z e s t r z y k a w k ą i p r z y n i e ś m i . 

R a c h e l z a w a h a ł a się. C z u ł a m d ł o ś c i , k i e d y jej w u j o w i c h o r e m u 

na c u k r z y c ę p o g o r s z y ł o się i m u s i a ł wziąć z a s t r z y k . 

- P i e l ę g n i a r k a by to z r o b i ł a , ale jest z a l a n a - p o n a g l i ł ją, z n i e ­

c ie rp l iwiony . 

- Z a w o ł a m Ellę M a e . 

- Nie . P o z a t y m - m ó w i ł , n i e spuszcza jąc z niej b y s t r y c h o c z u 

s o k o ł a - to ty je s teś tuta j w tej chwil i . 

P i e l ę g n i a r k a z a c h r a p a ł a g ł o ś n i e j i p o r u s z y ł a się n i e s p o k o j n i e . 

A m p u ł k i p o ł y s k i w a ł y w m a ł y c h p u d e ł k a c h w jej szuf ladzie. R a c h e l 

wyjęła j e d n ą i u n i o s ł a j ą p o d ś w i a t ł o . 

Kiedy w r ó c i ł a d o j e g o p o k o j u , z d ą ż y ł j u ż p o d w i n ą ć rękaw. Blada 

skóra r a m i e n i a n o s i ł a ś lady p o wie lu u k ł u c i a c h . R a c h e l o d e t c h n ę ł a 

g ł ę b o k o . 

- N i e p o c h w a l a s z tego? 

- M o i m z d a n i e m t o p a n u s z k o d z i . 



Jego żyły p r z y p o m i n a ł y ujścia rzek. O d w r ó c i ł w z r o k , ale r a m i ę 

t r z y m a ł p r o s t o w y c i ą g n i ę t e . 

- W y d a w a ł o mi się, że jes teś t y l k o s ł u ż ą c ą . 

W p o r z ą d k u , p o m y ś l a ł a R a c h e l . K i m b y ł a , ż e b y się s p i e r a ć ? 

O d ł a m a ł a g ó r n ą część a m p u ł k i i n a p e ł n i ł a s t r z y k a w k ę tak , j a k j ą 

p o i n s t r u o w a ł . N a p i ą ł się, k i e d y d o t k n ę ł a j ego ręki, ale g d y wtłaczała 

w n i e g o n a r k o t y k , p o c z u ł a , j a k wiotcze je , o s u w a się, o d l a t u j e . 

- T e r a z lepiej? - z a p y t a ł a . 

Ale o n j u ż s z y b o w a ł . 



ROZDZIAŁ CZWARTY 

Nie b y ł o jeszcze dzies iąte j r a n o , a p o w i e t r z e w y d a w a ł o się gęste j a k 

m a s ł o . R a c h e l s iedz iała p r z y stole w k u c h n i i p r z y s z y w a ł a g u z i k do 

bluzki w s p o s ó b , w jak i z szywała k o r ę . „ O , tak", m a w i a ł a jej b a b k a , 

p o k a z u j ą c s t a r c z y m i p a l c a m i , jak o z d o b i ć b r z o z o w ą k o r ę k w i a t a m i , 

p i ó r a m i , l i ś ć m i . „ T r z e b a m i e ć t w a r d e ręce, ż e b y p r z e p c h n ą ć igłę 

w ł a ś n i e tak". 

M i m o t o z a k a ż d y m r a z e m , k i e d y R a c h e l u s i ł o w a ł a p r z e k ł u ć 

k a w a ł e k kory, wbi jała s o b i e igłę w skórę . „To n i e ma s e n s u ! Z r e s z t ą 

n i k o m u j u ż n i e za leży n a t a k i c h rzeczach", m ó w i ł a . 

Ella M a e z a p a l i ł a z a p a ł k ę i p r z y t k n ę ł a j ą d o p a l n i k a . K i e d y 

z a p a ł k a zgasła, z a k l ę ł a p o d n o s e m . 

- M a m o ! - u p o m n i a ł a j ą z a s z o k o w a n a M a n d y . 

G d y R a c h e l p r z y s z ł a o świc ie z k l a s z t o r u , Ella M a e p o w i e d z i a ł a 

jej, że W o o d y M a r c h p r ó b o w a ł c h o d z i ć , ale się p r z e w r ó c i ł . Teraz leży 

c h o r y i j a k b y o b r a n y z r o z u m u . P r z e z cały r a n e k d z w o n i ł te lefon, 

s ł y c h a ć b y ł o p r z y c i s z o n e , n a g l ą c e głosy. Zjawił się l ekarz , a p o t e m 

ksiądz. N a w e t p a n M a r c h o d ł o ż y ł wyjazd. 

T r z y m a j ą c b l u z k ę b l i sko siebie, Rachel w b i ł a igłę w m a t e r i a ł . Była 

p e w n a , że w s z y s c y ją w i n i ą , o d k ą d d o w i e d z i e l i się o z a s t r z y k u . „ N i e 

m o ż n a ufać I n d i a n o m " , p o w t a r z a l i . Ale R a c h e l n a p r a w d ę ż a ł o w a ł a 

s y n a M a r c h ó w , z j e g o o b c i ę t ą n o g ą i r ó ż o w y m i d ł o ń m i . B o c o 

i n n e g o m o g ł a z rob ić? 

- C o ś ci p o w i e m - o d e z w a ł a się Ella M a e . - T e n d o m wyleci 

k iedyś w p o w i e t r z e . 

Rachel p r z e s t a ł a szyć i w a c h l o w a ł a się b l u z k ą . 

- O t w ó r z o k n o ! - z a w o ł a ł a M a n d y . 

Pa ln ik z a p ł o n ą ł g w a ł t o w n i e , wyda jąc p r z y t y m g ł u c h y p o ś w i s t . 



Ktoś z a p u k a ł d o d r z w i . R a c h e l o b e j r z a ł a się, o c z e k u j ą c c h ł o p a k a 

na p o s y ł k i z a p t e k i , ale n iewie le z o b a c z y ł a p r z e z s ia tkę p r z e c i w k o 

o w a d o m . 

- O co c h o d z i ? - o d e z w a ł a się M a n d y , m o c n o a k c e n t u j ą c k a ż d e 

s ł o w o . 

M ę ż c z y z n a p o d r u g i e j s t r o n i e s ia tk i w y m a m r o t a ł c o ś n i e w y ­

r a ź n i e . 

- P r o s z ę p o w t ó r z y ć - d o m a g a ł a się M a n d y . 

- M a m d l a w a s d r e w n o . 

- W i e p a n , g d z i e je s k ł a d u j e m y - w t r ą c i ł a się Ella M a e . 

Ale m ę ż c z y z n a n i e r u s z y ł się z mie j sca . 

- C h c ę z n i ą p o r o z m a w i a ć - p o w i e d z i a ł . 

Ella M a e z w r ó c i ł a się ku d z i e w c z y n i e . 

- Z R a c h e l ? - s p y t a ł a . 

Z a w s t y d z o n a R a c h e l p o d e s z ł a d o d r z w i . P r z e z s ia tkę d o s t r z e g ł a 

t e r a z c z e r w o n ą s k ó r ę , k r z a c z a s t e b r w i i c z a r n e włosy. 

- H o n d a ? - z a p y t a ł a . 

N i e w i d z i a ł a g o a n i też n i k o g o z e z n a n y c h s o b i e ludz i , o d k i e d y 

o p u ś c i ł a j e z i o r o . P r z e z całe c z t e r y lata. M i m o t o p a m i ę t a ł a H o n d ę 

Jacksona. Był j e d n y m z c h ł o p a k ó w , k t ó r z y wyciągnęl i ją z chaty. „ N i e 

m o ż n a ufać ż a d n e m u z Jacksonów", p o w t a r z a ł a jej b a b k a , ale R a c h e l 

n i g d y się n i e d o w i e d z i a ł a d laczego. M o ż e p r z e z t o , ż e ciągle c z y m ś 

h a n d l o w a l i . A m o ż e d l a t e g o , że w części byli S i u k s a m i . 

- Au-ne-pesz au-ze-gua ke-gi-au-ja? - o d e z w a ł się do nie j . 

R a c h e l n i e o d p o w i e d z i a ł a . C z u ł a , ż e M a n d y j ą o b s e r w u j e , b y ł a 

p e w n a , ż e myś l i t e r a z , j a c y I n d i a n i e s ą g ł u p i . N o c ó ż , R a c h e l n i e 

m i a ł a z a m i a r u m ó w i ć m u , g d z i e s ię p r z e z t e n c z a s p o d z i e w a -

ła. Z r e s z t ą n a p e w n o t o w i e d z i a ł . Jej s y t u a c j a i t a k b y ł a f a t a l n a , 

m o g ł a s t r a c i ć p r a c ę , a t e r a z j e s z c z e t e n J a c k s o n g a p i się n a jej 

f a r t u c h . 

- P r z e p r a s z a m , a l e n i e r o z u m i e m - p o w i e d z i a ł a w k o ń c u , 

u n o s z ą c w y s o k o g ł o w ę . 

- Co ty tuta j rob i sz? 

D o k o g o t a m o w a ? ! O n a m i a ł a p r z y n a j m n i e j s tałe zajęcie, n i e 

była j a k i m ś p r z y b ł ę d ą s p r z e d a j ą c y m d r e w n o . W o k ó ł j e z i o r a rosły 

całe k i l o m e t r y lasów. Brzozy, dęby, b u k i . M n ó s t w o o p a ł o w e g o d r e w ­

na. M o ż n a b y ł o s p r z e d a w a ć , ile się chce. D o t k n ę ł a s iatki w d r z w i a c h . 

O n p r z y s u n ą ł się bl iże j . 



- P o w i e d z - o d e z w a ł a się s z e p t e m , zwykle z a r e z e r w o w a n y m dla 

u c h a k s i ę d z a - j a k się m i e w a j ą w u j e k J e d d a i c i o t k a M i n n i e ? 

- Wuj z n o w u pije. - H o n d a o d c h r z ą k n ą ł . - Zeszłe j z i m y z ł a m a ł 

n o g ę n a lodz ie . 

Ż a d n a n o w i n a , w u j J e d d a z a w s z e p ił . Z e r k a j ą c s z y b k o p r z e z 

r a m i ę , R a c h e l z a p y t a ł a : 

- A M i n n i e ? 

Ella M a e , k t ó r a wcześnie j poszła o d p o w i e d z i e ć n a w e z w a n i e p a n i 

M a r c h , s c h o d z i ł a g ł o ś n o z e s c h o d ó w . H o n d a d o t k n ą ł mie j sca, gdz ie 

Rachel p r z y t k n ę ł a d ł o ń . Dzie l i ła ich t y l k o s ia tka . 

- K o ń c z tę p o g a d u s z k ę , d z i e w c z y n o - o d e z w a ł a się Ella M a e , 

łapiąc o d d e c h . P o p a t r z y ł a n a H o n d ę . - P a n i M a r c h c h c e cię wi­

dz ieć . 

O k n a w p o k o j u p a n i M a r c h b y ł y p r z e s ł o n i ę t e gazą, c o w ł a ś c i w i e 

n i c z e m u n i e s łużyło, p o z a t y m , ż e u n i e m o ż l i w i a ł o z o b a c z e n i e jez io­

ra. S iedząc p r z y t o a l e t c e , p a n i M a r c h p o p a t r z y ł a n a o d b i c i e R a c h e l 

w lus t rze . N a d o g r o m n ą d e s k ą w e z g ł o w i a ł ó ż k a wis iał krucyf iks . 

W p o k o j u w głębi k o r y t a r z a p a n M a r c h s p a ł n a d a l na w ą s k i m p o ­

s ianiu . „ P a n M a r c h w o l a ł b y racze j u m r z e ć , niż s p a ć p o d krzyżem", 

p o w i e d z i a ł a M a n d y d o Rache l , ale Rachel zdążyła j u ż z a u w a ż y ć p r z y 

o b i e d z i e , z j a k i m c h ł o d e m p a n M a r c h p a t r z y n a ż o n ę , i w i e d z i a ł a , 

że t y c h d w o j e dziel i n i e ty lko religia. 

- Słyszałaś o m o i m s y n u ? 

R a c h e l w i d z i a ł a w c z e ś n i e j p a n i ą M a r c h o d m a w i a j ą c ą r ó ż a n i e c , 

jej u s t a p o r u s z a ł y się b e z g ł o ś n i e . M o g ł a być r ó w n i e s t a r a j a k b a b k a 

Rachel . D z i e w c z y n a n i e p o t r a f i ł a t e g o o c e n i ć . W s z y s t k o w c h l e b o -

d a w c z y n i b y ł o s c h l u d n e - włosy, u b r a n i e , s p i n k a z b r y l a n t e m , k t ó r ą 

m i a ł a zawsze w p i ę t ą w e włosy. 

Rachel s p u ś c i ł a w z r o k i s k i n ę ł a g ł o w ą . 

- P o w i e d z m i , R a c h e l - z w r ó c i ł a się do niej p a n i M a r c h . - Jesteś 

tu szczęśl iwa? 

Z łaz ienki s ł y c h a ć b y ł o k a p a n i e s k r o p l o n e j pary, k t ó r a z e b r a ł a się 

n a r u r a c h . Z n o w u p o j a w i ą się p l a m y r d z y n a r e z e r w u a r z e , t a k i e jak 

te, k t ó r e R a c h e l z e s k r o b y w a ł a w i o s n ą . W j e d n e j z szuflad z n a l a z ł a 

wtedy z d e c h ł ą m y s z . 

- Kiedyś był t o szczęś l iwy d o m - m ó w i ł a dale j p a n i M a r c h , b o 



Rachel n ie o d p o w i e d z i a ł a . - Tobie m u s i się w y d a w a ć b a r d z o p o n u r y . 

Ile w ł a ś c i w i e m a s z lat? 

B a r d z i e j d z i w n y n i ż p o n u r y , p o m y ś l a ł a R a c h e l , z u n o s z ą ­

c y m się z a p a c h e m s t ę c h l i z n y k i l k u p o k o l e ń . O g l ą d a ł a u w a ż n i e 

zd jęc ia , s t o j ą c e n a t o a l e t c e p a n i M a r c h . C h ł o p a k n a ż a g l ó w c e . 

M ł o d s z a p a n i M a r c h w s u k i e n c e z la t d w u d z i e s t y c h , p o z u j ą c a 

o b o k m ę ż a . 

- S i e d e m n a ś c i e - o d p o w i e d z i a ł a R a c h e l . K i e d y w r e s z c i e ta 

k o b i e t a p r z e j d z i e d o rzeczy, z a s t a n a w i a ł a się. 

P a n i M a r c h s ięgnęła n i e s p o d z i e w a n i e p o bute leczkę, wylała ki lka 

k r o p l i p e r f u m na n a d g a r s t k i i w y c i ą g n ę ł a r ę k ę w jej s t r o n ę . 

- P o w ą c h a j - p o w i e d z i a ł a . 

Rachel z a w a h a ł a się. W i o s n ą sprzątała ten p o k ó j p r z e d o t w a r c i e m 

d o m u n a lato. Słała i w y g ł a d z a ł a ł ó ż k a , t a k j a k j ą n a u c z o n o - k o c 

i p r z e ś c i e r a d ł a z a w i n i ę t e p o d m a t e r a c , j a k w s z p i t a l u . O t w o r z y ł a 

wtedy o k n a , żeby w p u ś c i ć d o ś r o d k a świeże p o w i e t r z e . A teraz m o d ­

ł y p a n i M a r c h w i r o w a ł y w t y m p o k o j u n i c z y m d r o b i n k i k u r z u . 

P o k r y ł y k o m o d ę i b i u r k o . 

- N o , dale j - p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h , p o d s u w a j ą c jej n a d g a r ­

s tek p o d n o s . 

S k r ę p o w a n a R a c h e l z a m k n ę ł a oczy, p o c h y l i ł a się d o p r z o d u 

i w c i ą g n ę ł a w n o z d r z a z a p a c h s ł o d s z y od b z u . P a n i M a r c h ujęła ją 

za rękę i p o k r o p i ł a jej n a d g a r s t e k p e r f u m a m i . 

- T e ż m i a ł a m k i e d y ś s i e d e m n a ś c i e lat. - W z i ę ł a do ręki róża­

niec. - C z y m o d l i ł a ś się k i e d y k o l w i e k o c u d ? 

R a c h e l p r z e n i o s ł a w z r o k n a zdjęcie s y n a p a n i M a r c h z p a n n ą 

E l i z a b e t h . D z i e w c z y n a o b e j m o w a ł a g o z a szyję. W y g l ą d a ł n i e m a l 

na szczęś l iwego. 

- W k a ż d y m raz ie - d o d a ł a p a n i M a r c h , p o d ą ż a j ą c za s p o j r z e ­

n i e m R a c h e l - j u ż n i e d ł u g o b ę d z i e się c z u ł z n a c z n i e lepiej . 

R a c h e l n i e o d r y w a ł a s p o j r z e n i a o d zdjęcia. W o c z a c h c h ł o p a k a 

c o ś b y ł o . M i a ł a z a m i a r p o w i e d z i e ć p a n i M a r c h , ż e jej syn b ł a g a ł 

ją o z r o b i e n i e z a s t r z y k u , a k i m ż e o n a jest, ż e b y o d m ó w i ć ? 

- K a ż d y ma j a k i e ś p o w o ł a n i e , Rachel - m ó w i ł a p a n i M a r c h . -

P i e l ę g n i a r k a o k a z a ł a się b e z n a d z i e j n a . O d p r a w i ł a m ją. 

W z r o k R a c h e l p o w ę d r o w a ł d o J e z u s a w i s z ą c e g o n a k r z y ż u . 

Z a s t a n a w i a ł a się, czy jest p i e r w s z ą rzeczą, j a k ą p a n i M a r c h w i d z i 

c o d z i e n n i e r a n o p o p r z e b u d z e n i u . 



- N i e b ę d ę w y m a g a ć o d c iebie zbyt wie le . R o z m a w i a ł a m j u ż 

o t y m z s i o s t r ą M a r i e . O c z y w i ś c i e b ę d z i e m y c i więcej płaci l i . 

W p o k o j u z a c z y n a ł o być d u s z n o . Ś m i e r d z i a ł o w n i m w ą t r o b ą 

d o r s z a i z g n i ł y m b z e m . W m i a r ę j a k p a n i M a r c h wyl iczała szcze­

góły d o t y c z ą c e m y c i a s y n a , w y w o ż e n i a g o w ó z k i e m n a w e r a n d ę , 

r o b i e n i a z a s t r z y k ó w , k i e d y b ę d ą n i e z b ę d n e , R a c h e l z a d a w a ł a s o b i e 

p y t a n i a : D l a c z e g o n i e M a n d y ? D l a c z e g o n i e Ella M a e ? Słyszała, 

jak n a p o d w ó r z u H o n d a u k ł a d a d r w a . Z a s t a n a w i a ł a się, ile j e m u 

płacą. D o s z ł a d o w n i o s k u , ż e n a p e w n o z a m a ł o . 

P o n o w n i e u n i o s ł a n a d g a r s t e k d o n o s a , ż e b y p o w ą c h a ć p e r f u m y . 

P r z y p o m n i a ł a sobie , jak p o s z ł a k i e d y ś z b a b k ą na p o c z t ę w C h i b a -

wassee, ż e b y w y p e ł n i ć k w e s t i o n a r i u s z dla w ł a d z . Z a t r z y m a ł y się, b y 

p o p a t r z e ć n a i n d i a ń s k i sk lepik z c y g a r a m i , k i e d y jak i ś m ę ż c z y z n a 

p o d s z e d ł do R a c h e l i p o w i e d z i a ł c o ś o jej w a r k o c z a c h . 

- H e j , m a l e ń k a - o d e z w a ł się m ę ż c z y z n a . - C z y m o g ł a b y ś mi 

p o z o w a ć o b o k t a m t e g o t o t e m u ? - U n i ó s ł d o g ó r y a p a r a t fo togra­

ficzny i u ś m i e c h n ą ł się. 

W t e d y też R a c h e l p o raz p i e r w s z y z o b a c z y ł a p i e n i ą d z e . M ę ż c z y ­

zna d a ł b a b c e j a k i e ś d r o b n e . S t a r u s z k a z a m a r ł a w b e z r u c h u . M o ż n a 

było p o m y ś l e ć , ż e u z n a ł a t o z a jakiś o m e n . C o ś , dzięki c z e m u m o ż n a 

i n n y c h w y k o r z y s t a ć . 

M ę ż c z y z n a n a j p r a w d o p o d o b n i e j z r o b i ł jej zdjęcie, b o n a s t ę p n e , 

co p a m i ę t a , to że b a b k a c iągnęła ją za rękę po c h o d n i k u i m a m r o t a ł a 

w n a r z e c z u O d a w a : 

- N i e c h t o ! C i l u d z i e m y ś l ą , ż e w s z y s t k o , c o m a m y , jes t n a 

s p r z e d a ż . 

R a c h e l o p u ś c i ł a d ł o ń i s p o d rzęs z e r k n ę ł a n a p a n i ą M a r c h . 

- S a m a r o z u m i e s z - k o n t y n u o w a ł a p a n i M a r c h . - On b a r d z o 

cierpi . - D o t k n ę ł a j e d n e g o ze zdjęć s to jących na t o a l e t c e . R a c h e l 

zauważyła, ż e s p o r o w y s i ł k u k o s z t u j e j ą p a n o w a n i e n a d g ł o s e m . -

Myślisz, ż e u m i a ł a b y ś p o m ó c ? 

Było w t y m coś więcej niż tylko pytanie o robienie zastrzyków. M o ż e 

błaganie . N i e w y p o w i e d z i a n a n o w e n n a w intencji ocalenia syna. 

Rachel j u ż o t w i e r a ł a us ta , b y p o w i e d z i e ć , ż e p y t a n i e jest k i e r o ­

w a n e do n i e w ł a ś c i w e j d z i e w c z y n y , ale w tej s a m e j chwil i z a p i e k ł ją 

n a d g a r s t e k s k r o p i o n y p e r f u m a m i , i n i e u m i a ł a z n a l e ź ć o d p o w i e d -

nich słów. 



Ella M a e i s ł u ż ą c a H e w e t t ó w , m i e s z k a j ą c y c h p o s ą s i e d z k u , p l o t ­

k o w a ł y p r z y k u c h e n n y m stole. O b i e r y t m i c z n i e k i w a ł y p r z y t y m 

g ł o w a m i . 

- Na t y m n i e k o n i e c - s z e p t a ł a Ella M a e . - To p a n n a E l i z a b e t h 

z e r w a ł a zaręczyny . 

- Jakby t e g o jeszcze b y ł o m a ł o ! 

Rachel w ł o ż y ł a ręce d o gorące j , gęstej o d p o m y j w o d y , wyciąg­

n ę ł a z niej g a r n e k i zaczęła go s z o r o w a ć d r u c i a k i e m . 

- M o g ł a z r o b i ć c o ś j e s z c z e g o r s z e g o . - Ella M a e p o c i ą g n ę ł a 

n o s e m . 

R a c h e l u d e r z y ł a m o c n o g a r n k i e m o b l a t k u c h e n n y i r z u c i ł a 

śc ierką. 

- D z i e w c z y n o , co w ciebie wstąpiło? - z a p y t a ł a k u c h a r k a . 

- D l a c z e g o M a n d y n i e m o ż e g o k ą p a ć ? 

- M ó w i s z o p a n i c z u W o o d y m ? - Ella M a e p o p a t r z y ł a na nią, 

j a k b y s t r a c i ł a r o z u m . 

- P a n i M a r c h w y r z u c i ł a p i e l ę g n i a r k ę . 

- N i k t mi o t y m n i e w s p o m n i a ł . 

- M a n d y m o g ł a b y t o r o b i ć . 

- M a n d y ? - Ella M a e p o p a t r z y ł a n a s ł u ż ą c ą H e w e t t ó w i o b i e 

się roześmiały . - M o ż e s z sob ie w y o b r a z i ć M a n d y p o d c i e r a j ą c ą tyłek 

j a k i e m u ś c h ł o p a k o w i ? 

R o z l e g ł o się b u c z e n i e b r z ę c z y k a . Ella M a e i R a c h e l w y m i e n i ł y 

s p o j r z e n i a . M u r z y n k a w e s t c h n ę ł a . 

- P o z a t y m , o ile d o b r z e p a m i ę t a m , t o p a n i c z W o o d y p r o s i ł 

w ł a ś n i e o c i e b i e . 

R a c h e l p o s z ł a s c h o d a m i n a górę . 

W ó z e k W o o d y ' e g o s t a ł p o d o k n e m . T w a r z c h ł o p a k a w y d a w a ł a się 

biała w świet le s ł o ń c a . R a c h e l z a t r z y m a ł a się p r z y d r z w i a c h . Był to 

p o k ó j z m o d e l a m i ł o d z i , k s i ą ż k a m i dla dz iec i i p o ś c i e l ą w k o t w i c e 

n a ł ó ż k u . 

- M a s z szczęśc ie - o d e z w a ł się W o o d y po chwi l i . 

- C o ś p a n u p r z y n i e ś ć ? 

- Nie jest ci z i m n o ? - R o z m a s o w y w a ł s o b i e r a m i ę . 

R a c h e l z a p r z e c z y ł a r u c h e m głowy. 

- C z a s a m i - m ó w i ł dale j - czuję się, j a k b y m p ł o n ą ł . - Miał roz-



piętą koszu lę . N a p i e r s i a c h r o s ł y m u n i k ł e r u d a w e włosk i . W s z y s t ­

ko, co go d o t y c z y ł o , w y d a w a ł o się p o z b a w i o n e ż y w o t n o ś c i - j ego 

śmiech, s k ó r a n a o b o j c z y k u . - P r z y p o m n i j m i , j a k m a s z n a imię . 

Jaki był b lady! K o l o r jego o c z u p r z y w o d z i ł na m y ś l chabry, głębię 

jeziora, s m u t e k i c i e r p i e n i e , j a k b y za d ł u g o p a t r z y ł w s ł o ń c e . 

- R a c h e l - o d p o w i e d z i a ł a k r ó t k o . Z a u w a ż y ł a , ż e c h ł o p a k 

drży. - P r z y n i e ś ć koc? 

- R a c h e l - p o w t ó r z y ł . W y c i ą g n ą ł r a m i ę i p o p a t r z y ł na n i ą 

błaga ln ie . 

Ruszyła w k i e r u n k u łóżka, ale on z d ą ż y ł j u ż wcześnie j p o d w i n ą ć 

rękaw i t e r a z t r z y m a ł p o p r o s t u w y c i ą g n i ę t ą r ę k ę . 

Rachel p r a s o w a ł a i j e d n o c z e ś n i e n a s ł u c h i w a ł a . P r z y c h o d z i ł o s t e o p a -

ta - z g ó r y s ł y c h a ć b y ł o jęki i p rotes ty . C i ą g n ę ł o się to t y g o d n i a m i . 

Tak s a m o za k a ż d y m r a z e m . Kroki na p i ę t r z e - k r ó t k i skok i d ł u ż s z e 

p o c i ą g a n i e b u t e m p o p o d ł o d z e . Ż e l a z k o z a s y c z a ł o , k i e d y s p r y s k a ł a 

je w o d ą . R a c h e l m y ś l a ł a o igle, o s m u d z e k r w i , k t ó r a c z a s a m i p o k a ­

zywała się w s t r z y k a w c e , z a n i m n a c i s n ę ł a t ł o c z e k . 

Po t r z e c h t y g o d n i a c h i Rachel p o z n a ł a k a ż d ą j e g o żyłę i ś c i ę g n o . 

Przez lata p o m a g a ł a b a b c e z d z i e r a ć k o r ę z b r z ó z , rob iła g ł ę b o k i e 

nacięcia, b y w y d o b y ć g r u b e k a w a ł k i n a d a j ą c e się d o r o b i e n i a p u ­

delek, ale j e d n o c z e ś n i e n a tyle p ł y t k i e , ż e n i e u ś m i e r c a ł y d r z e w a . 

Teraz w i e d z i a ł a już, g d z i e n a l e ż y wbi jać igłę. P o d k o l a n e m . M i ę d z y 

p a l c a m i u n ó g . W u m i ę ś n i o n ą część u d a . 

W s z y s t k o , co m o g ł a w tej c h w i l i z r o b i ć , to n i e iść do n i e g o . 

Ś c i a n y s t a r e g o d o m u b y ł y c i e n k i e . Z a k i l k a m i n u t o s t e o p a t a 

wyjdzie. R ę k a w y s u k i e n k i R a c h e l s tały się m o k r e od p o t u . W g ł o w i e 

s i ę jej k r ę c i ł o z g o r ą c a . T o t r u c i z n a , m y ś l a ł a . S t a r s z a p a n i m n i e 

zatruła. T e r a z j e s t e m s ł a b a i m a m p u s t k ę w g ł o w i e . U p r a s o w a ł a 

m a n k i e t z w y s z y t y m i n i c j a ł e m „ W F M " , z ł o ż y ł a r ę k a w y i o p a r ł a 

się o d e s k ę do p r a s o w a n i a . N i e m a l się d u s z ą c , w y c i ą g n ę ł a w t y c z k ę 

z k o n t a k t u . 

W o o d y o p a d ł z p o w r o t e m n a p o d u s z k i . R a c h e l p a t r z y ł a , jak n a r k o -

t y k p r z e j m u j e n a d n i m w ł a d z ę , k o m ó r k a p o k o m ó r c e , j a k j ego o c z y 

t r a c ą w y r a z o g r o m n e g o p r a g n i e n i a , k t ó r y w i d z i a ł a w n i c h jeszcze 



m o m e n t w c z e ś n i e j . Z a c z y n a ł a się u z a l e ż n i a ć o d o b s e r w o w a n i a , j a k 

j e g o b ó l u c i c h a . 

W c z o r a j p a n i M a r c h z a t r z y m a ł a R a c h e l w k o r y t a r z u i z a p y t a ł a , 

d l a c z e g o W o o d y jest t a k i c h i m e r y c z n y . 

- C h i m e r y c z n y ? 

- Nies tały w nastro jach - wyjaśniła p a n i M a r c h ze zniecierpl iwie­

n i e m . - Z m i e n n y . M y ś l a ł a m , że do t e g o czasu nastąpi p o p r a w a . 

R a c h e l p o w i e d z i a ł a W o o d y e m u : 

- P a ń s k a m a t k a w i e , ż e c o ś s ię t u d z i e j e . M u s i p a n z t y m 

s k o ń c z y ć . 

- M a t k a chce, ż e b y m do s i e r p n i a wziął się w karby, ws tał z ł ó ż k a 

i zaczął c h o d z i ć . - W o o d y w z r u s z y ł j e d y n i e r a m i o n a m i . 

- I co? 

- Taki p o ł a m a n i e c j a k ja? 

N a d a l , j a k jej p o w i e d z i a ł , o d c z u w a ł u r o j o n e b ó l e w a m p u t o w a n e j 

n o d z e , z ł u d n e o d c z u c i e , j a k w s p o m n i e n i e u k o c h a n e g o mie j sca . 

- Ale t e g o m i e j s c a j u ż n i e ma - m ó w i ł W o o d y . S k o p a ł z s iebie 

p r z e ś c i e r a d ł o . Jego p r a w a n o g a była d o b r z e u m i ę ś n i o n a , ale k i k u t 

m i a ł ty le b l i zn, ż e b a r d z i e j p r z y p o m i n a ł k o r ę . 

- W i e r z y s z w d u c h y ? 

- A p a n n ie? 

R o z e ś m i a ł się k r ó t k o i o d w r ó c i ł oczy. N a p e w n o , p o m y ś l a ł a 

R a c h e l , p a t r z ą c n a j e g o n o g ę , m u s i c o ś w i e d z i e ć o d u c h a c h . S a m a 

je w i d z i a ł a , t a ń c z ą c e na w o d z i e , c h o d z ą c e w p ł o m i e n i a c h . 

- N a d j e z i o r e m , g d z i e się w y c h o w a ł a m - p o w i e d z i a ł a - b e z 

p r z e r w y w i d y w a l i ś m y r ó ż n e rzeczy. N i e m o ż l i w e . N a w ł a s n e o c z y 

w i d z i a ł a m , jak d u c h moje j b a b c i u n o s i się do góry z p ł o m i e n i . N a w e t 

t e r a z czuję jej o b e c n o ś ć . 

W o o d y u n i k a ł jej w z r o k u . D ł o n i e m i a ł u ł o ż o n e w e w n ę t r z n ą 

s t r o n ą d o góry, r ó ż o w e i s u c h e . Z n i s z c z o n a p o p a r z e n i a m i s k ó r a 

n i e m o g ł a się p o c i ć . 

- N i e w i e r z y m i p a n ? 

- W i e r z ę - o d p o w i e d z i a ł W o o d y , rozg ląda jąc się d o o k o ł a - że 

w s z y s t k o się z m i e n i a . 

R a c h e l p o p a t r z y ł a n a n i e g o w s p ó ł c z u j ą c o . 

- D l a c z e g o to cię dz iwi? 

P o k ó j z a l e w a ł o p o p o ł u d n i o w e s ł o ń c e . W o o d y z m i ą ł p r z e ś c i e ­

r a d ł o p a l c a m i n o g i . 



- To wasze j e z i o r o - zaczął.. . - C z y jest t a k i e j a k tutaj? 

C o m o g ł a b y m u p o w i e d z i e ć o t a k i m m i e j s c u ? Ż e k o c h a się j e 

tak b a r d z o , że n i e m a l czuje się j ego s m a k - że w y p e ł n i a c z ł o w i e k a 

esenc ja j e g o d n a , a ż w y l e w a się p o r a m i ? Dla n i e g o b y ł b y t o z w y k ł y 

staw, b ł o t n i s t a s a d z a w k a , a m o ż e n a w e t m n i e j . D l a s z c z e p u z n a d 

P o d k o w y b y ł o j e d n a k ź r ó d ł e m p o ż y w i e n i a , życia. 

- N i e b y ł o n a s z e , t y l k o M c C r e a d y ' e g o . - M i m o t o ich g r u p a 

m i e s z k a ł a n a d n i m n a ty le d ł u g o , b y z a p o m n i e ć , ż e d o nie j n i e 

należy. - Z m i e n i a ł o się b e z p r z e r w y - o p o w i a d a ł a - w z a l e ż n o ś c i 

o d w ł a s n e g o n a s t r o j u . K i e d y b y ł o szczęśl iwe, m i a ł o k o l o r z i e l o n y . 

Jak l a t e m . C h o ć j e s i e n i ą s t a w a ł o się szare. N i e b y ł o z a d o w o l o n e ze 

zbliżającej się zimy. A p o t e m p o k r y w a ł o się bielą. 

- A t w ó j d o m ? - z a p y t a ł . - N a p r a w d ę m i e s z k a ł a ś w w i g w a ­

mie? 

Powiew wiatru zakołysał zasłonami. Ból w kościach dał o sobie 

znać. Ciało przeszył spazm. 

P o n i e w a ż R a c h e l n i e o d p o w i e d z i a ł a , s z t u r c h n ą ł j ą p a l c a m i 

z d r o w e j n o g i . 

- Z a m i n u t ę o d p ł y n ę . P o w i e d z . 

Nag le r o z z ł o s z c z o n a R a c h e l , p r z y p o m i n a j ą c sob ie g ł ó d i c h ł ó d , 

j e d n y m s z a r p n i ę c i e m n a c i ą g n ę ł a n a n i e g o p r z e ś c i e r a d ł o . 

- Z a d a j e p a n za d u ż o p y t a ń . 

W o o d y - p o w i e d z i a ł a m a t k a , g d y p o d a n o k a w ę . - L e k a r z m ó w i , 

ż e m o ż e s z zacząć j u ż z a k ł a d a ć p r o t e z ę . 

C h ł o p a k l e d w i e s k u b n ą ł t r o c h ę j e d z e n i a p r z y o b i e d z i e . J a d a l n i a 

tonęła w m i o d o w y m świe t le - p r z y c i e m n i o n y ż y r a n d o l , c e d r o w y 

sufit, p ł o m i e n i e świec . N a r k o t y k s p o w a l n i a ł j ego ruchy, s p r a w i a ł , ż e 

c h ł o p a k b y ł d a l e k i o d r z e c z y w i s t o ś c i , słyszał j e d n a k t r e ś ć r o z m o w y 

z n i e s a m o w i t ą wyraz i s tośc ią . S ł o w a m i a ł y b a r w ę i wydz ie lały c i e p ł o . 

S ł o w a w y p o w i a d a n e p r z e z m a t k ę i t e p r z e m i l c z a n e p r z e z ojca. 

A jeśli t e g o n i e z r o b i ę ? 

N i e b ą d ź śmieszny . 

M a t k a o d s t a w i ł a o s t r o ż n i e f i l i ż a n k ę n a s p o d e k . M i a ł a w p i ę t ą 

b r y l a n t o w ą s p i n k ę , k t ó r ą o jciec Woody 'ego p o d a r o w a ł jej z okaz j i 

urodzenia się ich p i e r w s z e g o d z i e c k a - H a n n a h , d z i e w c z y n k i z m a r ­

łe j na g r y p ę . A t e r a z Lip z g i n ą ł na wojn ie . Czy ojciec p o d a r o w a ł b y 



jej c o ś t a k ż e z p o w o d u ś m i e r c i s y n a ? W o o d y z a u w a ż y ł , ż e n i e n o s i 

j u ż s r e b r n e g o k o k a , m a k r ó t k i e , s iwe włosy, o b c i ę t e n a z n a k żałoby. 

Z d r u g i e j s t r o n y j ego ojciec nie z m i e n i ł się w ogó le , jak zawsze m i a ł 

a p a s z k ę z a w i ą z a n ą p o d szyją. T o t y l k o p o z a , p o m y ś l a ł , t a k s a m o j a k 

n i e w i e l k a s z p i l k a z h e r b e m r o d u , w p i ę t a w k l a p ę m a r y n a r k i . W o o ­

d y p o r a z k o l e j n y p r z y p o m n i a ł s o b i e o k o l e s t e r o w y m , o s u r o w y m 

p a t r y c j u s z u w k o m a n d o r s k i e j c z a p c e . 

Świeca zaczęła skwierczeć, k r o p l e w o s k u s p a d ł y n a a d a m a s z k o w y 

o b r u s . M a t k a z d m u c h n ę ł a ją, zasłania jąc p ł o m i e ń d ł o n i ą . 

- A co z E l i z a b e t h ? - z a p y t a ł a . - N i e o d d z w a n i a s z do niej , c h o ć 

o n a d z w o n i . 

- M m m - o d p o w i e d z i a ł W o o d y , w p a t r u j ą c s ię w s m u ż k ę 

d y m u , u n o s z ą c ą s ię n a d z g a s ł y m k n o t e m . D y m t o k a p r y ś n e 

z j a w i s k o , p o d l e g a r u c h o m p o w i e t r z a - j a k E l i z a b e t h , k t ó r a t e ­

r a z m ó w i , że z m i e n i ł a z d a n i e . „ K o c h a n y - n a p i s a ł a - g ł u p i o się 

z a c h o w a ł a m . . . " 

- M ó g ł b y ś p r z y n a j m n i e j o d p i s a ć na jej listy. - Słowa ojca w y d a ł y 

m u się r z e k ą n i e b i e s k o ś c i . 

- A m o ż e p o r o z m a w i a s z z o j c e m T o m e m ? - M a t k a w y c i ą g n ę ł a 

d ł o ń i n a k r y ł a n i ą j ego rękę. 

- O, Jezu ! 

- To się na n i c n i e z d a - p o w i e d z i a ł ojciec. 

- Ś w i e t n i e s o b i e r a d z i z c i e r p i ą c y m i . - M a t k a n i e u s t ę p o ­

w a ł a . 

W o o d y r o z e ś m i a ł się. O d c i e n i e c z e r w i e n i . 

- M a m c o ś n a bó l . Ks iądz m i n i e p o t r z e b n y . 

M a n d y z m y w a ł a n a c z y n i a . W o o d y z a s t a n a w i a ł się, g d z i e m o ż e 

być R a c h e l . C i e m n a , o b d a r z o n a l e n i w y m , k o c i m w d z i ę k i e m - jej 

s ł o w a n a p e w n o b y ł y b y j a s n o z i e l o n e i l a w e n d o w e . 

- N i e c h c i a ł b y ś z n o w u t a ń c z y ć ? - d o p y t y w a ł a się m a t k a . - Stać 

n a n o g a c h ? 

W o o d y m a r z y ł o d o t y k u g ł a d k i c h , b r ą z o w y c h d ł o n i R a c h e l n a 

w ł a s n y m r a m i e n i u , k i e d y p o d w i j a ł a m u r ę k a w i u d e r z a ł a w s k ó r ę , 

by u w i d o c z n i ć żyły. 

- M o ż e z a p r o s i m y p a r ę o s ó b n a koktaj l? 

Tego r a n k a R a c h e l p a c h n i a ł a j e z i o r e m . 

- M o ż e B o y d ó w ? Z a w s z e lub iłeś S e r e n ę Boyd. 

R a c h e l p r z y s z ł a z M a n d y , żeby p o s p r z ą t a ć ze s t o ł u . Z a b r a ł a j e g o 



ta lerz . S z m e r r ó ż o w o ś c i . W o o d y o b r ó c i ł się d o m a t k i . C h c i a ł jej 

p o w i e d z i e ć , ż e n i g d y n i e l u b i ł S e r e n y B o y d , ale j e g o s ł o w a s tały 

się c z a r n e , l e p k i e j a k s m o ł a . 

C z e k a ł n a n i ą n a b o c z n e j w e r a n d z i e . S ł o ń c e o d b i j a ł o się o d b ł ę ­

k i t n e g o j ez iora , o d n i e b i e s k o ś c i , j a k a zawsze łączyła się d l a n i e g o 

z e w s p o m n i e n i e m lata. D r z w i z s i a t k ą p r z e c i w o w a d o m u d e r z y ł y 

o f r a m u g ę . Z e r k n ą ł p o n a d p o r ę c z ą i z o b a c z y ł g ł o w ę R a c h e l . 

- R a c h e l ? 

Z a t r z y m a ł a się i o b r ó c i ł a . 

- D o k ą d idziesz? 

Jej t w a r z w p r o m i e n i a c h s ł o ń c a w y g l ą d a ł a n a m ł o d s z ą , n i ż 

m y ś l a ł , p o l i c z k i m i a ł a g ł a d k i e j a k u m a ł e j d z i e w c z y n k i . W o o d y 

p r z y p o m n i a ł s o b i e M o r z e Fi l ip ińskie , u n o s z ą c e się n a w o d z i e c iało, 

k t ó r e p r z e p ł y n ę ł o o b o k . C o o n a m o ż e w i e d z i e ć o życiu? 

- Na plażę. 

- N i e b ę d z i e c i p r z e s z k a d z a ł o t o w a r z y s t w o ? 

R ó ż o w a c h m u r a p r z e s ł o n i ł a jej t w a r z . W jej o c z a c h m ó g ł c z y t a ć 

jak w ks iążce. P o g a r d a . O b o j ę t n o ś ć . M i ł o ś ć . W ł a ś n i e weszła na g ó r ę 

p o s c h o d a c h , jej f a r t u c h p a c h n i a ł c h l o r k i e m , w ł o s y s o s n ą . K i e d y 

z e s k a k i w a l i n a d ó ł p o s c h o d a c h k u ś c i e ż c e , p o c h y l i ł się t r o c h ę 

i w y c z u ł n i k ł y z a p a c h p e r f u m m a t k i . 

S ł o ń c e u w a l n i a ł o a r o m a t y - s ł o d k ą w o ń c e d r u i k a p r y f o l i u m . 

D o m n i k n ą ł z a n i m i z a ś c i a n ą d r z e w . Kule W o o d y ' e g o z a p a d a ł y się 

w p i a c h u . Jezioro łączyło się z n i e b e m na z a k r z y w i o n y m h o r y z o n c i e . 

Powol i zbl iżal i się d o w o d y . W o o d y z d a ł s o b i e s p r a w ę , ż e p o k o n a ł 

p r a w i e d z i e s i ę ć tys ięcy k i l o m e t r ó w , żeby t u d o t r z e ć . 

W i a t r r o z w i e w a ł w ł o s y R a c h e l , z a k r y w a ł jej n i m i oczy. N i e c a ł y 

k i l o m e t r od b r z e g u fale rozbi jały się na j a sne j , skalistej rafie. R a c h e l 

b a w i ł a się p a l c a m i s t ó p , g r z e b i ą c n i m i w p r z y b r z e ż n y c h k a ł u ż a c h . 

N a c h y l i ł a się i p o d n i o s ł a k a w a ł e k z i e l o n e g o szkła. 

W o o d y o d z y s k a ł o d d e c h i w s k a z a ł n a p ł y c i z n ę . 

- K i e d y ś p ł y w a l i ś m y t a m r a z e m z b r a t e m . Śc iga l i śmy się, ż e b y 

s p r a w d z i ć , k t o p i e r w s z y d o p ł y n i e . - W s p o m i n a ł l a t o , k i e d y t o 

u ś w i a d o m i ł s o b i e , ż e p e w n e g o d n i a Lip s a m o d z i e l n i e p o k i e r u j e 

b a n k i e m . R z u c a l i k a m i e n i a m i d o w o d y , k i e d y Lip p o r u s z y ł t e n 

l e m a t . Ile lat W o o d y m i a ł w t e d y ? C z t e r n a ś c i e ? „Ty jes teś wolny, 



W o o d y " , p o w i e d z i a ł Lip, g d y stali o b o k s iebie, p a t r z ą c , czyj k a m i e ń 

odbi je się dale j . „ B ę d z i e s z m ó g ł rob ić , co b ę d z i e s z chciał" . 

- To wca le n i e d a l e k o - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

Ruszyli p lażą. R a c h e l p o d n i o s ł a m e w i ą k o s t k ę , ryb i k r ę g o s ł u p , 

m u s z e l k ę , d r e w i e n k o w y r z u c o n e p r z e z w o d ę . C h o w a ł a t o w s z y s t k o 

d o k ieszeni . Stos k a m i e n i g r z e c h o t a ł , p r z e s u w a n y fa lami. 

- W i ę k s z o ś ć d z i e w c z y n , k t ó r e z n a m , lubi b i ż u t e r i ę - o d e z w a ł 

się W o o d y . 

P o d n i ó s ł g a r ś ć m a l e ń k i c h k a m y k ó w - c z e r w o n a w y c h o d żelaza, 

z i e l o n k a w y c h o d m i e d z i , c ę t k o w a n y c h , p o p r z e c i n a n y c h k o l o r o w y ­

m i ż y ł k a m i , p o b ł y s k u j ą c y c h o d k w a r c u a l b o m i k i . K i e d y był mały, 

p r z e k o p y w a ł t a k i e k a m y k i w p o s z u k i w a n i u m u s z e l e k i k a w a ł k ó w 

s k a m i e l i n , d o w o d ó w p l e j s t o c e ń s k i e g o życia, u n i e ś m i e r t e l n i o n e g o , 

z m i e n i o n e g o w k a m i e ń p o l o d o w c o w e g o g r u z u . 

- Spójrz - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . W z i ę ł a go za rękę, p o g r z e b a ł a 

w k a m y k a c h , k t ó r e w niej t r z y m a ł , i z n a l a z ł a s k a m i e l i n ę n i e większą 

o d p a z n o k c i a . W o o d y u n i ó s ł k a m y k d o o c z u , ściskając g o d e l i k a t n i e 

w p a l c a c h , ale w i a t r w y r w a ł mu go i u n i ó s ł ze s o b ą . 

„Życie t o c z y się da le j , W o o d y " . 

Ale życie wca le n i e m u s i t o c z y ć się dale j , m y ś l a ł W o o d y , p o z w a ­

lając R a c h e l o d c i ą g n ą ć się o d w o d y k u w y d m i e , g d z i e m ó g ł p o ł o ż y ć 

się n a p i a s k u i n a p a w a ć c i e p ł e m . R a c h e l o g l ą d a ł a u w a ż n i e g ł a d k ą 

s k ó r ę n a j e g o p r a w e j ręce . 

- Jak t a m b y ł o ? - s p y t a ł a . 

- O b c o - o d p o w i e d z i a ł po n a m y ś l e . - Jak w ż a d n y m m i e j s c u , 

g d z i e w c z e ś n i e j b y ł e m . 

M i j a ł y m i n u t y . Jego k o ś c i m i ę k ł y j a k w o s k , s k ó r a s t a w a ł a się 

p ł y n n a , p o c i e m n i a ł a . W y c i ą g n ą ł r a m i ę i d o t k n ą ł k o n i u s z k ó w jej 

w ł o s ó w , p r z e s u w a ł je w p a l c a c h j a k j e d w a b . 

R a c h e l z l izała p i a s e k z p a l c ó w i z a p a t r z y ł a się w j e z i o r o . 

„ O c z y m myślisz?", c h c i a ł j ą z a p y t a ć W o o d y . W y d a w a ł a się t a k a 

i n n a od p o z o s t a ł y c h d z i e w c z y n . N i e p a p l a ł a - czyżby b y ł o to o z n a k ą 

jakie j ś głębi? Ale c z u ł j e d n o c z e ś n i e , j a k się u n o s i , j e g o d u c h b y ł 

lekki j a k hel, a R a c h e l o s ł o n i ł a m u o c z y d ł o n i ą p r z e d p r o m i e n i a m i 

j a s n e g o , ś p i e s z ą c e g o p o n i e b i e s ł o ń c a . 



ROZDZIAŁ PIĄTY 

Spotykal i się p o t e m k a ż d e g o b e z c h m u r n e g o d n i a o t rzecie j , k i e d y 

m a t k a d r z e m a ł a , i szli n a p l a ż ę . W o o d y w s p i e r a ł się n a R a c h e l . 

W m i a r ę o d z y s k i w a n i a z m y s ł u d o t y k u w pa lcach zaczynał czuć zarys 

jej obojczyka. M ó g ł już c h o d z i ć o lasce, ale n a d a l p o t r z e b o w a ł p o m o -

cy Rachel . C z a s a m i o d p y c h a ł a go i b iegła - d z i e w c z y n a o b r ą z o w e j 

skórze - u n o s z ą c skraj s u k i e n k i , by s t a n ą ć po k o l a n a w w o d z i e . 

W o o d y s z e d ł z a n i ą w o l n o n a plażę, z o s t a w i a j ą c z a s o b ą o d c i s k i 

prawej s t o p y i b r u z d y r o b i o n e p r z e z s u w a n ą p o p i a c h u p r o t e z ę . 

C z a s a m i p o t y k a ł się o k a m i e n i e . R a c h e l o g l ą d a ł a się, u p e w n i a ł a , że 

wszys tko z n i m w p o r z ą d k u , i szła dale j . 

Miała zwyczaj lizać k a m i e n i e . Z a u w a ż y ł , j a k o d r u c h o w o p r z y t y k a 

je do ust. D z i w n a s p r a w a , takie l izanie k a m i e n i . Kiedy z a p y t a ł ją o to, 

o d w r ó c i ł a w z r o k . Natra f i ł na kole jną z jej t a j e m n i c . N i e w y k l u c z o n e , 

ż e j ą z a w s t y d z i ł , ale n i e m i a ł c o d o t e g o p e w n o ś c i . D z i e w c z y n a 

z d o k ó w w M a n i l i - n i e z n a ł n a w e t jej i m i e n i a . W r ó c i ł t a m , ż e b y 

dać jej więce j p i e n i ę d z y , ale n i g d y więce j już jej n i e s p o t k a ł . 

- A t a k n a w i a s e m m ó w i ą c , c o t a k i e g o m o ż n a w y c z u ć s m a k i e m 

w k a m i e n i a c h ? - z a p y t a ł W o o d y . 

M i a ł w r a ż e n i e , ż e z m i e r z y ł a g o s p o j r z e n i e m . N a w e t o n b y ł 

z a s k o c z o n y s w o i m p y t a n i e m . 

- M o i c h p r z o d k ó w - o d p o w i e d z i a ł a . 

S ł o ń c e n a d a l s t a ł o w y s o k o n a n ieb ie . T e g o w i e c z o r u w k l u b i e 

miała się o d b y ć p o t a ń c ó w k a . O b i e c a ł m a t c e . W o o d y n a c h y l i ł się 

i p o d n i ó s ł c z e r w o n a w y k a m i e ń z e s t o s u l e ż ą c e g o u j e g o s t ó p . 

S m a k o w a ł m e t a l i c z n i e , t ę p o . S c h o w a ł g o d o k i e s z e n i . 



T e g o w i e c z o r u w p a t r y w a ł s ię w l u s t r o n a d k o m o d ą . W i d z i a ł 

w n i m o d b i c i e c h u d e g o m ę ż c z y z n y , w y g l ą d a j ą c e g o n a w i ę c e j 

n i ż d w a d z i e ś c i a sześć lat, k t ó r e m i a ł w r z e c z y w i s t o ś c i ; r ę c e m i a ł 

p o k r y t e b l i z n a m i , b r a k o w a ł o m u j e d n e j n o g i , d r e w n i a n a p r o t e z a 

b y ł a p r z y m o c o w a n a d o k i k u t a s k ó r z a n y m r ę k a w e m . S p o d n i e u k r y ­

w a ł y d e f o r m a c j e , c h o ć p o r u s z a ł się p o d s k o k a m i , j a k m a r i o n e t k a : 

s z u r n i ę c i e i w y r z u c e n i e n o g i d o p r z o d u , j a k b y g r u n t był n i e r ó w n y . 

W z m o c n i o n y j e d z e n i e m i ć w i c z e n i a m i m ó g ł prze j ść n i e m a l d w a 

k i l o m e t r y w s p a r t y j e d y n i e n a lasce, p o k o n y w a ł m e t r p o m e t r z e , 

w y s u w a j ą c n a j p i e r w z d r o w ą n o g ę , a p o t e m p o d r y w a j ą c d o g ó r y 

p r o t e z ę . Ból w o k a l e c z o n e j k o ń c z y n i e n a d a l m u d o s k w i e r a ł , a le 

m o r f i n a u ś m i e r z a ł a i n n y bó l , głębszy. „To cię zabije", p o w i e d z i a ł a 

R a c h e l p o p r z e d n i e g o w i e c z o r u , w y s z a r p u j ą c m u igłę z ręki. 

D o p i e r o w t e d y z d a ł s o b i e s p r a w ę , ż e z a c z ę ł o m u n a c z y m ś 

za leżeć. 

Z a p i ą ł b a w e ł n i a n ą k o s z u l ę , w m a n k i e t y w s u n ą ł s p i n k i z m o ­

n o g r a m e m . W o o d r o w F o r r e s t e r M a r c h . Z a w i ą z a ł k r a w a t w ż ó ł t o -

- n i e b i e s k ą j o d e ł k ę . W i e c z ó r w y d a w a ł się z n a j o m y jak p o w r a c a j ą c y 

k o s z m a r senny, p o z o s t a w i a j ą c y złe p r z e c z u c i a . Teraz, k i e d y ojciec 

w r ó c i ł d o St. L o u i s , W o o d y p ó j d z i e z m a t k ą , z a j m ą d w u o s o b o w y 

s to l ik i b ę d z i e u s i ł o w a ł w s t a ć , z a k a ż d y m r a z e m , g d y z jawią się 

starsi z n a j o m i , b y się p r z y w i t a ć . „ N i e wstawaj", usłyszy z a k a ż d y m 

r a z e m . 

P o p r a w i ł k r a w a t . Był t o k r a w a t m a ł e g o c h ł o p c a , z a k ł a d a n y d o 

o b i a d u w s z k o l e p o d s t a w o w e j . Ból i ś w i a d o m o ś ć z n i s z c z y ł y m u 

s k ó r ę w o k ó ł o c z u i n a p o l i c z k a c h . 

- Życie t o c z y się dalej - p o w i e d z i a ł W o o d y do lustra. Był s tarszy 

n iż j e g o b r a t w chwi l i ś m i e r c i . Lip z o s t a n i e w i e c z n i e m ł o d y , szcząt­

k i j ego d w u d z i e s t o c z t e r o l e t n i e g o c iała p o g r z e b a n o n a c m e n t a r z u 

A r l i n g t o n . 

- Lepie j w y g l ą d a s z - o c e n i ł a m a t k a , g d y zaczęl i iść c h o d n i ­

k i e m . 

W o o d y c h w i a ł się n a p r o t e z i e , ale p a n i M a r c h m u n i e p o m o g ł a . 

W z i ę ł a g o p o d r a m i ę d o p i e r o , g d y dosz l i d o k l u b u . M o ż n a b y p o ­

myś leć, ż e w o g ó l e n i e b y ł o wojny. D w a k a m i e n n e k o m i n k i p o o b u 

s t r o n a c h p a r k i e t u d o t a ń c a j a w i ł y się n i c z y m k o t w i c e , k t ó r e n i e 

p o z w o l i ł y m u o d p ł y n ą ć p o d g w i a z d a m i b i a ł y c h l a m p i c z u j n y m 

o k i e m z m a r ł y c h k o m a n d o r ó w . Ż a d n y c h więcej m u n d u r ó w , ż a d n e g o 



b r a k u m ę ż c z y z n . W o o d y p r z e b i e g ł w z r o k i e m p o sali w p o s z u k i ­

w a n i u Lipa, B u d a , M a l c o l m a - ale o n i w s z y s c y n i e żyli. Sy lwetki 

w i d o c z n e w m i g o t l i w y m świet le m o g ł y n a l e ż e ć d o k o g o k o l w i e k . 

- W o o d y M a r c h ! Jesteś b a r d z o n i e g r z e c z n y ! S z e ś ć t y g o d n i 

i n a w e t n i e za j rzałeś ! 

W o o d y o b r ó c i ł się i z o b a c z y ł S e r e n ę B o y d . Jej b i o d r a o p i n a ł a 

b u t e l k o w o z i e l o n a s a t y n o w a s u k i e n k a . L e w ą rękę, w k tóre j t r z y m a ł a 

p a p i e r o s a , z d o b i ł p i e r ś c i o n e k z w i e l k i m k w a d r a t o w y m b r y l a n t e m . 

P o m a c h a ł a d o W o o d y ' e g o . 

- W y g l ą d a s z b o s k o ! - O d w r ó c i ł a się do j e g o m a t k i . - C z y on 

nie w y g l ą d a b o s k o , c i o c i u Lydio? 

- M o ż e z a m ó w i ę n a m coś d o picia, m a m o ? M a m o ! - o d e z w a ł 

się W o o d y n i e o c z e k i w a n i e g ł o ś n o . 

- N i e z ł o ż y c i e mi ż y c z e ń ? - z a p y t a ł a S e r e n a , d o t y k a j ą c j e g o 

r a m i e n i a . 

- M u s z ę us ią ść - p o w i e d z i a ł W o o d y , r o z g l ą d a j ą c się za k e l n e ­

r e m . 

- No więc , n i e p o g r a t u l u j e c i e mi? 

- Ale czego? 

- J e s t e m z a r ę c z o n a z M a k s e m B a i 1 e y e m. G d z i e ś c i e się 

p o d z i e w a l i ? 

- B y l i ś m y zajęci p r z y W o o d y m - o d p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . 

S e r e n a p r z e w r ó c i ł a o c z a m i . 

- Z a w s z e t r z e b a z a j m o w a ć się W o o d y m - p o w i e d z i a ł a . 

- S z c z ę ś c i a r z z n i e g o - s k w i t o w a ł W o o d y , s iada jąc p o w o l i na 

krześle. 

- P r a w i e n i e w i d a ć - S e r e n a z n i ż y ł a g ł o s i w s k a z a ł a g ł o w ą na 

lego n o g ę . A p o t e m r o z e ś m i a ł a się per l i śc ie . - Z a t a ń c z y m y p ó ź n i e j ? 

lak za s t a r y c h , d o b r y c h c z a s ó w ? 

W y m a m r o t a ł coś, ż e zbyt z a r d z e w i a ł o d t a m t e j p o r y I j ak ie t o 

s tare d o b r e czasy m i a ł a n a myśli? 

- W s z y s c y z a r d z e w i e l i - o d p a r ł a S e r e n a . - M o ż e s z mi w i e ­

rzyć. 

K e l n e r przy jął o d n i c h z a m ó w i e n i e . W k r ó t c e w o k ó ł ich s to l ika 

z g r o m a d z i l i się przy jacie le o z a f r a s o w a n y c h t w a r z a c h . 

- To m u s i a ł a b y ć g e h e n n a - p o w i e d z i a ł a p a n i Boyd. 

- J e s t e m p e w i e n , że W o o d y w o l a ł b y racze j o t y m nie r o z m a ­

wiać - p r z e r w a ł jej B o y d t u b a l n y m g ł o s e m . 



W o o d y m a r z y ł , b y d o s t a ć w r e s z c i e s w o j e m a r t i n i . P r ó b o w a ł 

s k u p i ć w z r o k n a p a r a c h t a ń c z ą c y c h o b o k , m ę ż c z y z n a c h p o r u s z a ­

jących się zby t s z t y w n o , n i e u d o l n i e us iłu jących p r o w a d z i ć p a r t n e r k i , 

k t ó r e u ś m i e c h a m i i u ś c i s k i e m r a m i e n i a z a c h ę c a ł y ich do śmie l szych 

k r o k ó w , e n e r g i c z n i e j s z y c h r u c h ó w . R o z p o z n a w a ł w ich p o s t a w i e 

w p ł y w m u s z t r y z c z a s ó w n a u k i w a k a d e m i i w A n d o v e r , t y p o w e 

u s z t y w n i e n i e k r ę g o s ł u p ó w . W s z y s c y z m i e n i a m y się w d r e w n i a n e 

kukły, p o m y ś l a ł . 

- A z a t e m ? - z a p y t a ł a m a t k a . 

- Co z a t e m ? 

- M a s z z a m i a r tańczyć? 

W o o d y r o z e j r z a ł się po sali i d o s t r z e g ł S e r e n ę , zbl iżającą się ku 

n i m z p r o w a d z o n y m j a k n a s z n u r k u łys ie jącym m ł o d y m m ę ż c z y ­

z n ą . 

- C h o l e r a - zaklął . 

M a x Bai ley w y c i ą g n ą ł r ę k ę i c h w y c i w s z y d ł o ń W o o d y ' e g o , p o ­

t r z ą s n ą ł n i ą b a r d z o e n e r g i c z n i e . 

- Stary, t o m u s i a ł o b y ć p i e k ł o - p o w t a r z a ł . - P o p r o s t u 

p i e k ł o ! 

Z a n i m W o o d y z d ą ż y ł o d p o w i e d z i e ć , S e r e n a z ł a p a ł a g o z a rękę . 

- I jak, m a ł y ? Jesteś g o t ó w ? - K r ę c i ł a b i o d r a m i . - M a x m ó w i , 

ż e j e s t t y l k o t r o s z e c z k ę z a z d r o s n y . 

W o o d y ' e g o r o z b o l a ł k i k u t . C z u ł w p o d b r z u s z u k leszcze p a n i k i , 

w y w o ł a n e j p e r s p e k t y w ą w y s t ą p i e n i a p u b l i c z n i e , r o b i e n i a c z e g o ś , 

c z e g o n i e z n o s i ł . 

- B ę d ę b a r d z o w y r o z u m i a ł a - p o w i e d z i a ł a S e r e n a . 

O r k i e s t r a g r a ł a coś C o l e ' a P o r t e r a . 

- S e r e n y n i c n i e p o w s t r z y m a , c h ł o p i e - o d e z w a ł się M a x . 

W o o d y c z u ł n a sob ie w z r o k m a t k i , w i d z i a ł o b o j ę t n ą , ł a d n ą t w a r z 

Sereny. M i a ł mgl i s te w s p o m n i e n i e s a m e g o siebie j a k o c h ł o p c a , u b r a ­

n e g o w k r ó t k i e s p o d e n k i i p o d k o l a n ó w k i , o r a z ojca t r z y m a j ą c e g o 

p r z y c i s k d o p a p i e r u i w s k a z u j ą c e g o n i m w n ę t r z e s t a t k u , s w o j e 

z d z i w i e n i e , g d y wziął o d n i e g o p r z y c i s k , z a s k o c z e n i e p r a w d z i w y m 

c i ę ż a r e m . Ojc iec p a t r z y ł na n i e g o i p o w i e d z i a ł : „I co?", g d y p a l c e 

Woody'ego z e ś l i z n ę ł y się z p r z y c i s k u , s z k ł o w j e d n e j s e k u n d z i e 

u d e r z y ł o o p o d ł o g ę i r o z p r y s ł o się. 

P o d ź w i g n ą ł się z k r z e s ł a i p o z w o l i ł S e r e n i e z a p r o w a d z i ć się na 

p a r k i e t . P o ł o ż y ł a m u d ł o ń n a p r a w y m r a m i e n i u , ujęła z a l e w ą r ę k ę 



i zaczęl i się k o ł y s a ć . „ N i e upi j się s z a m p a n e m ! " ś p i e w a ł a ck l iwie 

do j e g o u c h a . G i n sprawił , że jej u ś m i e c h s t a ł się szerszy, p o w i e k i 

o b r z m i a ł e . W o o d y n i e m a l się z a t a c z a ł p r z y k r o k a c h t a n e c z n y c h 

o g r a n i c z o n y c h d o n i e w i e l k i e g o k w a d r a t u , ale S e r e n a c i ą g n ę ł a g o 

za s o b ą . 

- No proszę , W o o d y ! N a d a l potraf i sz to rob ić ! - jej s ł o w a łączyły 

się n i c z y m n a s t ę p u j ą c e po s o b i e fale. - E l i z a b e t h to s z c z ę ś c i a r a , 

zawsze to p o w t a r z a ł a m . N a w e t jeśli jesteś teraz.. . n o , wiesz. - O p a r ł a 

mu c z o ł o na r a m i e n i u . - M ę ż c z y ź n i z r o d u M a r c h ó w zawsze byl i 

najlepsi z na j lepszych. - U n i o s ł a g ł o w ę . - W i ę c k i e d y m a s z z a m i a r 

to z rob ić? 

- D r a ż n i s z się ze m n ą , S e r e n o . 

- P o w i e d z , W o o d y . N i g d y z n i ą n i e spałeś? 

- Sereno. . . 

- W k o ń c u b a r d z o wie lu c h ł o p a k ó w m y ś l a ł o , że zg iną, p r a w d a ? 

Powtarza l i śc ie ciągle: „Tylko t e n raz , m a l e ń k a . P r z e c i e ż p o l e g n ę j a k 

a m e n w pacierzu" . Wiesz , ile się t e g o n a s ł u c h a ł a m ? Ale j e d y n i e Lip 

był t e g o w a r t . 

- Ty i L i p ? 

- G d y b y ś m n i e p o p r o s i ł , n i e o d m ó w i ł a b y m i t o b i e . - Posłała 

m u z n a c z ą c e s p o j r z e n i e . - Z o s t a ł y jeszcze t y l k o d w a t y g o d n i e d o 

p r z y j a z d u E l i z a b e t h . 

W o o d y n i e s p o d z i e w a n i e p u ś c i ł S e r e n ę i s t a n ą ł w m i e j s c u . 

- C h y b a c o ś p a l n ę ł a m ! - p o w i e d z i a ł a . - C i o c i a Lydia p e w n i e 

c h c i a ł a z r o b i ć c i n i e s p o d z i a n k ę . 

- N i e r o z m a w i a m z E l i z a b e t h . 

- Myś l i sz , że o t y m n i e w i e m , n i e g r z e c z n y c h ł o p c z y k u ? S a m a 

jej r a d z i ł a m , ż e b y cię z o s t a w i ł a . Że n i g d y się z t e g o n i e o t r z ą ś -

n i e s z . C i o c i a L y d i a m ó w i , ż e s t a ł e ś s ię p o n u r a k i e m . - T w a r z 

S e r e n y s p o c h m u r n i a ł a . - J e d n o j e s t p e w n e , n i e k t ó r e r z e c z y n i e 

s ą j u ż t a k z a b a w n e j a k k i e d y ś . Z a n i m się z o r i e n t u j e s z , m a s z t r ó j k ę 

r o z w r z e s z c z a n y c h b a c h o r ó w . Ale t o n i e d o t y c z y m n i e i M a k s a . A n i 

c iebie i E l i z a b e t h . N i e m o w l ę c e w y m i o c i n y i o d ż y w k i . M o ż e s z to 

s o b i e w y o b r a z i ć ? 

W o o d y z o r i e n t o w a ł się, ż e S e r e n a jest bl iska p ł a c z u , w i ę c w z i ą ł 

ją p o d r a m i ę i z a p r o w a d z i ł z p o w r o t e m do M a k s a . 

- O c h , M a x ! - z a w o ł a ł a S e r e n a , oplata jąc mu r a m i e n i e m szyję 

w s p o s ó b t r o c h ę wyzywający. 



- M a s z j ą c a ł ą d l a s i e b i e , p r z y j a c i e l u - p o w i e d z i a ł W o o d y . 

P o c h y l i ł się i s z e p n ą ł c o ś m a t c e na u c h o . 

- N i e m o ż e s z t a k po p r o s t u wyjść ! - w y s y c z a ł a w o d p o w i e d z i . 

- D o b r a n o c , m a m o . 

Już n a d w o r z e w c i ą g n ą ł g ł ę b o k o ś w i e ż e n o c n e p o w i e t r z e . D r z w i 

z a t r z a s n ę ł y się z a n i m z g ł o ś n y m h u k i e m , t ł u m i ą c d ź w i ę k i m u z y k i 

i ś m i e c h . C z u ł , że w s z y s t k o się od n i e g o o d d a l a - m ł o d o ś ć , z a r ę ­

czyny, w o j n a . P o z o s t a ł y m u t y l k o w s p o m n i e n i a z d z i e c i ń s t w a , ale 

n a w e t o n e ż ó ł k ł y n i c z y m s t a r e gazety. 

Ś w i e r z b i ł a g o ręka - p o t r z e b o w a ł z a s t r z y k u . M o ż e p o s i e d z i n a 

w e r a n d z i e . Z r o b i sob ie b a r d z o m o c n e g o d r i n k a i b ę d z i e się bu jał n a 

h u ś t a w c e . Księżyc w p e ł n i w s u n ą ł się z a c h m u r y n i c z y m m o n e t a . 

R a c h e l s tała n a p r z e s t r o n n e j , w y ł o ż o n e j d e s k a m i w e r a n d z i e . P o d r u ­

giej s t r o n i e jez iora g r a ł a o r k i e s t r a - n i e b y ł o to j e d n a k s k a n d o w a n i e , 

d u d n i e n i e i z a w o d z e n i e , j a k i e słyszała p o d c z a s c e r e m o n i i i świą t 

w d z i e c i ń s t w i e - d o c h o d z i ł y ją u r o c z e dźwięk i , n i e p o z b a w i o n e p r z y 

t y m r y t m u . C o z tego, ż e t a m e l o d i a n i e p ł y n ę ł a p r o s t o z serca, j a k 

m u z y k a , k t ó r ą słyszała k a ż d e g o w i e c z o r u w j a d a l n i M a r c h ó w ? Była 

r a d o s n a i u w o d z i c i e l s k a , i z a p r a s z a ł a j ą do t a ń c a . N i e m i n ę ł o w i e l e 

czasu, k i e d y jej b i o d r a zaczęły się k o ł y s a ć n a b o k i , p o r u s z y ł y się 

r a m i o n a , szyja, włosy. 

Jakaś p o s t a ć zb l iżała się śc ieżką, a po u t y k a n i u d o m y ś l i ł a się, że 

t o W o o d y M a r c h . Usłyszała, j a k w y m a w i a jej i m i ę , w c h o d z ą c p o 

s c h o d a c h . 

- W i d z i a ł e m , j a k t a ń c z y s z - p o w i e d z i a ł , g d y d o t a r ł do w e r a n d y . 

Z d j ę t ą m a r y n a r k ę t r z y m a ł n a r a m i e n i u , p o l u z o w a ł krawat . - Lubi sz 

t a k ą m u z y k ę ? - z a p y t a ł , c i ę ż k o d y s z ą c . 

- M y ś l a ł e ś p e w n i e , że w o l ę b ę b n y ? - C z e r w o n e p l a m y g o r ą c a 

p o k r y ł y jej szyję. 

W i d a ć b y ł o , ż e t a o d p o w i e d ź g o r o z b a w i ł a . P o m y ś l a ł p e w n i e : 

„ Z w a r i o w a n a I n d i a n k a . N a d o d a t e k n i e u m i e tańczyć" . C h c i a ł a m u 

p o w i e d z i e ć , ż e pot ra f i , ale n i e t a k i e t a ń c e jak jego. 

- No więc.. . - z a c z ę ł a . - C z y p o ł a m a n i e c wziął się w k a r b y ? 

- N i g d y n i e b y ł e m d o b r y m t a n c e r z e m . - Z a p a l i ł p a p i e r o s a 

i o p a r ł się o b a l u s t r a d ę . 

P a t r z ą c n a jej n i e r u c h o m e t e r a z b i o d r a , p o w i e d z i a ł , ż e j a k o 



n a s t o l a t k i w y m y k a l i się z b r a t e m z k l u b u , żeby p ł y w a ć na golasa 

w j e z i o r z e . Lip, o p o w i a d a ł , był l e p s z y m p ł y w a k i e m , ale k i e d y o n , 

W o o d y , w y p i ł n a tyle d u ż o d r i n k ó w , ż e z a p o m i n a ł o s t r a c h u , d o ­

t r z y m y w a ł m u t e m p a . 

- L u b i ę p ł y w a ć - p o w i e d z i a ł a Rache l . 

W o o d y zgasił n o g ą p a p i e r o s a n a p o d ł o d z e i k o p n i ę c i e m z r z u c i ł 

pe ta z w e r a n d y . Kiedy ich s p o j r z e n i a się s p o t k a ł y , R a c h e l w z d r y g ­

nęła się. 

- Ś w i e t n i e - z w r ó c i ł s ię d o n ie j W o o d y . - N o t o c h o d ź m y 

p o p ł y w a ć . 

R a c h e l r o z e ś m i a ł a się. 

- M ó w i ę p o w a ż n i e . 

O d w r ó c i ł a w z r o k . Świa tła m i a s t a odbi jały się w j e z i o r z e . 

- Ale z a k o n n i c e . . . - p r z y p o m n i a ł a . 

- Jeszcze w c z e ś n i e . 

P o m y ś l a ł a o k lasztorze z b i a ł y m i , p o z b a w i o n y m i o z d ó b ś c i a n a m i , 

o w ą s k i m ł ó ż k u , o c i c h y m p o c h r a p y w a n i u p o z o s t a ł y c h d z i e w c z ą t , 

ś p i ą c y c h z z a p l e c i o n y m i w a r k o c z a m i . 

O d r z u c a j ą c w a r k o c z d o t y ł u , j a k b y c h c i a ł a p r z e z t o p o w i e d z i e ć 

„ n i e c h b ę d z i e , c o m a być", o d e z w a ł a się n i e m a l b u n t o w n i c z o : 

- D o b r z e , d l a c z e g o nie? 

Ścieżkę p r o w a d z ą c ą na p lażę p o k r y w a ł y cienie drzew, zasłania jących 

ś w i a t ł o księżyca. C o ś z a s z u r a ł o p o d l i śćmi p a p r o c i , a o n i r o z e ś m i a l i 

się i szli dale j . N i e m a l się w y w r ó c i l i , p r z e d z i e r a j ą c się p r z e z s p l ą t a n e 

s o s n o w e gałęzie, a ż d o t a r l i w r e s z c i e n a t r o c h ę w i d m o w o w y g l ą d a ­

jącą p lażę . R a c h e l c z u ł a , ż e W o o d y n a n i ą patrzy . K i e d y d o t k n ą ł jej 

twarzy, n i e b y ł a t y m z a s k o c z o n a . 

- P o m o ż e s z mi wejść do w o d y ? - z a p y t a ł . 

Ż a b y r e c h o t a ł y z a w z i ę c i e . W o o d y ś c i ą g n ą ł k r a w a t , r o z p i ą ł 

i z s u n ą ł k o s z u l ę . S iedząc n a ska le n a d b r z e g i e m w o d y , z m a g a ł się 

z e s p o d n i a m i , w r e s z c i e o d r z u c i ł j e o d siebie. N a k o ń c u o d w i ą z a ł 

p ł ó c i e n n y p a s i s k ó r z a n ą c h o l e w k ę n a k i k u t . Z d e j m u j ą c p r o t e z ę , a ż 

w e s t c h n ą ł z ulgi . 

- T e r a z ty - p o w i e d z i a ł . 

T a c h w i l a zaczęła się d l a niej t a k s a m o jak wtedy, g d y p o raz 

p i e r w s z y w b i ł a m u igłę w s k ó r ę . W i d z i a ł a j e g o p ó ł n a g i e c i a ł o , 



p o m a g a j ą c m u się m y ć i d o t y k a j ą c , z a n i m p r z e k ł u ł a żyłę. M i m o ż e 

o b s e r w o w a ł j ą o d wie lu d n i , t e r a z c z u ł a się o n i e ś m i e l o n a i n i e m a l 

d r ż a ł a . 

W o o d y w s t a ł i w y c i ą g n ą ł d o nie j rękę, p o d c z a s g d y o n a z d e j m o ­

w a ł a s u k i e n k ę . D o t k n ą ł k c i u k i e m jej o b o j c z y k a i k r ę g ó w na szyi. 

K i e d y s t a ł a w s a m e j b i e l i ź n i e , o g r o m n a fala r o z b i ł a się o b r z e g 

i o b m y ł a ich s topy. R a c h e l w z d r y g n ę ł a się, z a s k o c z o n a k o n t a k t e m 

z w o d ą . 

- D n o jest k a m i e n i s t e - o d e z w a ł się W o o d y . - B ę d ę się c ieb ie 

t r z y m a ł . 

Ruszy l i p o s k a ł a c h , a ż z a n u r z y l i s ię w fa lach p o p a s . W o o d y 

w o l n o p o ł o ż y ł się n a w o d z i e . P o c z ą t k o w o R a c h e l p o d t r z y m y w a ł a 

go, p o t e m r o b i ł o t o j e z i o r o . 

- A n i e c h m n i e ! - k r z y k n ą ł , u c z y n i w s z y p ierwsze zamaszys te r u ­

c h y r a m i o n a m i , s i l n y m i p o wie lu g o d z i n a c h c h o d z e n i a o k u l a c h . 

- T e r a z to ty t a ń c z y s z ! - z w o ł a ł a R a c h e l , t r z y m a j ą c się b l i s k o 

n i e g o . 

G d z i e ś w o d d a l i p r z e d n i m i h u c z a ł s i ln ik m o t o r ó w k i . W o o d y za­

c h ł y s n ą ł się falą, z a k r z t u s i ł i zaczął się ś m i a ć , z a n i m zdążyła z a p y t a ć , 

czy w s z y s t k o z n i m w p o r z ą d k u . P ł y n ą c r a z e m , znaleźli się d a l e k o od 

plaży, p r z e d n i m i r o z c i ą g a ł a się z a t o k a . W o d a była z i m n a i c z a r n a . 

D o skal iste j p ł y c i z n y d o t a r l i w chwi l i , g d y z a c z y n a ł o i m b r a k o w a ć 

o d d e c h u . W o k ó ł p i e n i ł y się fale, ale b y ł o w y s t a r c z a j ą c o p ł y t k o , b y 

m o g l i us ią ść i p a t r z e ć n a j a s k r a w e ś w i a t ł a d o m k ó w l e t n i s k o w y c h 

n a d s r e b r z y s t ą p lażą . 

K i e d y ś b y ł o t o ś w i ę t e m i e j s c e . P r z o d k o w i e R a c h e l w c i ą g n ę l i 

t a m na p i a s e k k a n o e z b r z o z o w e j kory, osiedl i l i się, zaczęl i s a d z i ć 

k u k u r y d z ę i pal ić t y t o ń , m o d l i ć się do G i c z i - M a n i t u o s p o k o j n ą taflę 

j e z i o r a , obfite z b i o r y i ty le futer, ż e b y t r u d n o b y ł o je zl iczyć. 

- K i e d y b y ł e m m a ł y - z a c z ą ł W o o d y - tuta j w ł a ś n i e ś c i g a l i ś m y 

się ł ó d k a m i . C h o d z i ł o o to, ż e b y d o b r z e o c e n i ć skal is tą p ł y c i z n ę . 

O p o w i a d a ł jej, ż e ł o d z i e mie l i zawsze . Ż e g l o w a n i e b y ł o p r ó b ą 

c h a r a k t e r u . Było też ź r ó d ł e m r o d z i n n e j d u m y . 

R a c h e l p o m y ś l a ł a o k a n o e s w o i c h p r z o d k ó w , m k n ą c y c h b e z 

w y s i ł k u w z d ł u ż p o s z a r p a n e g o b r z e g u . Spo j rzała n a W o o d y ' e g o . 

- D r ż y s z cały. 

W y d a w a ł się z a t o p i o n y w m y ś l a c h . P o p ł y n ę l i z p o w r o t e m o b o k 

s iebie, p o t y k a j ą c się, wyszl i na ska l i s ty b r z e g i p r z e w r ó c i l i . R a c h e l 



k r z y k n ę ł a , g d y u d e r z y ł a k o l a n e m o k a m i e n i e , ale c z u ł a się szczęśliwa 

jak d z i e c k o . 

- J e s t e m w y k o ń c z o n a ! - z a w o ł a ł a i p o p a t r z y ł a na W o o d y ' e -

go. - A ty? - z a p y t a ł a , p o d n i o s ł a k a m i e ń i p o l i z a ł a go - b y ł s t a r y 

jak świat , p o w s t a ł z r o z t o p i o n e g o i s c h ł o d z o n e g o p i a c h u , o b f i t o w a ł 

w m a g m ę i p o ż ą d a n i e . 

W o o d y , k t ó r e g o o c z y s t a ł y się s r e b r n e o d k s i ę ż y c o w e g o ś w i a t ł a 

i czujne, wyciągnął rękę, wziął go od niej. Rachel p o w o l i o d z y s k i w a ł a 

o d d e c h . N a s ł u c h i w a ł a , ale d o jej u s z u d o c h o d z i ł j e d y n i e s z u m fal. 

Jego t w a r z z a s ł a n i a ł a jej ks iężyc, k i e d y leżeli na k a m i e n i s t e j plaży, 

o b m y w a n i w o d ą j ez iora . N i e ś m i a ł o d o t k n ą ł jej us t w a r g a m i . S m a ­

k o w a ł a g o chc iwie ; z a s k o c z y ł j ą j ego ciężar, b o w y g l ą d a ł j a k s k ó r a 

i kośc i . Z a l a ł a ich fala. G d y p o n o w n i e j ą p o c a ł o w a ł , r o z c h y l i ł a us ta , 

d o t k n ę ł a g o j ę z y k i e m . O d z y s k u j ą c ś w i a d o m o ś ć , p o c z u ł a k r z y w i z n ę 

jego b i o d r a n a s w o i m u d z i e . Brał j ą w p o s i a d a n i e j a k j e z i o r o , n i e 

o d r y w a j ą c o d niej o c z u . Przy jęła w siebie j ego ból , p o z w o l i ł a m u 

n a d s o b ą z a p a n o w a ć . O t w i e r a ł ją, a o n a r z u c a ł a się n i e s p o k o j n i e , 

w y k r z y k u j ą c j e g o i m i ę . K i e d y j e d n a k b y ł o p o w s z y s t k i m , t o o n 

z a p ł a k a ł . 



ROZDZIAŁ SZÓSTY 

R a c h e l s p o j r z a ł a w lus t ro , żeby s p r a w d z i ć , czy się z m i e n i ł a . Jej t w a r z 

w y d a w a ł a się n i e t k n i ę t a . T e s a m e g r u b e b r w i , t e s a m e c i e m n e oczy. 

C h m u r a c i e m n y c h w ł o s ó w n a d a l o t a c z a ł a jej g ł o w ę . 

Przyjrzała się z ę b o m , k t ó r e tkwiły w d z i ą s ł a c h r ó w n i e m o c n o j a k 

p o p r z e d n i e g o d n i a . S ą n iezłe, u z n a ł a . J e d e n b y ł c o p r a w d a t r o c h ę 

u k r u s z o n y i j e d n e g o b r a k o w a ł o z t y ł u . 

T r z y m a j ą c rękę p o d ś w i a t ł o , w p a t r y w a ł a się w s k ó r ę p o m i ę d z y 

p a l c a m i . K r e w p ł y n ę ł a n a c z y n i a m i w ł o s o w y m i . P o w ą c h a ł a n a d g a r ­

stek, p o g ł a d z i ł a p a l c a m i szczękę, k a r k , s k ó r ę p o m i ę d z y p i e r s i a m i , 

b r z u c h i w ł o s y ł o n o w e . U s i a d ł a na p r y c z y w d o r m i t o r i u m i spo j rzała 

n a s topy. N i c . 

Tego d n i a w p r a c y s k ł a d a ł a b ie l iznę do m a g l a w taki s a m s p o s ó b , 

jak r o b i ł a t o w k l a s z t o r z e . K a ż d e l e k k o w y k r o c h m a l o n e p r z e ś c i e ­

r a d ł o z g i n a ł a w p ó ł i z n o w u n a p ó ł , a p o t e m je szcze d w u k r o t n i e . 

W y g ł a d z a ł a je, aż k r a w ę d z i e z a c z y n a ł y p r z y p o m i n a ć o s t r z a , i u k ł a ­

d a ł a j e d n o n a d r u g i m . 

W o o d y z a s z e d ł j ą z t y ł u , o b j ą ł . O n t a k ż e s z u k a ł z m i a n w jej 

k o ś c i a c h , b r z u c h u i u d a c h . N i e o d w r ó c i ł a się, p r z y l g n ę ł a l e k k o d o 

n i e g o , p o z w a l a j ą c , b y o p a r ł b r o d ę n a jej g ł o w i e . M a n d y z a m i a t a ł a 

h o l . R a c h e l p o w i e d z i a ł a m u , ż e b y p o d s z e d ł , ale n i e m ó g ł się o d nie j 

o d e r w a ć . P o ł o ż y ł jej p a l e c n a u s t a c h i z r z u c i ł j e d n o p r z e ś c i e r a d ł o . 

U s i ł o w a ł a p r z y t r z y m a ć stos, ś m i a ł a się, o n p r ó b o w a ł jeszcze d w u ­

k r o t n i e z s u n ą ć s t o s z e s t o ł u , o n a zaś n a p r ó ż n o p r ó b o w a ł a t e m u 

z a p o b i e c . K i e d y zza r o g u w y ł o n i ł a się M a n d y , stali o b o j e p o ś r ó d 

p o f a ł d o w a n e g o m o r z a bieli. 

Mi jały d n i , w i l g o t n e j a k p r a n i e w i s z ą c e n a s z n u r z e . P o r ó w n y w a ł 

jej o c z y d o f i g i w ł o s k i c h o r z e c h ó w , d o b u r s z t y n o w e j , n i e z a k r z e p ł e j 



jeszcze żywicy. Była to k i e p s k a m e t a f o r a , co s a m p r z y z n a w a ł , ale 

lubił d r a ż n i ć się z n i ą aż do m o m e n t u , k i e d y z a c z y n a ł a się złośc ić , 

a wtedy p r z y r ó w n y w a ł jej o c z y d o s z t o r m o w e g o m o r z a . 

- Cii i - p r z e r y w a ł a m u . - Za d u ż o m ó w i s z . - Z a p a m i ę t y w a ł a 

j e d n a k k a ż d e s ł o w o . 

Wciskal i się d o o p u s z c z o n y c h p o k o i , p e ł n y c h m e b l i z a k r y t y c h 

p o k r o w c a m i , d o p iwnicy , g d z i e t r z y m a n o ł o d z i e , o p a r t e k a d ł u b a m i 

o ściany. Leżeli na s t o s a c h sp leśniałych żagli, k t ó r y c h szwy zos tawia­

ły g ł ę b o k i e o d c i s k i na ich c i a ł a c h . „ P r z e b a c z m i , ojcze", p o w t a r z a ł a 

w myś lach Rache l , k i e d y grzeszyli w m i e j s c a c h p a c h n ą c y c h k u l k a m i 

n a m o l e , z e z w i s a j ą c y m i p a j ę c z y n a m i , z a p o m n i a n y c h , u p s t r z o n y c h 

m y s i m i b o b k a m i . P r z e m y k a j ą c k o r y t a r z a m i , p r z y w i e r a l i d o s iebie 

za j a k i m i ś d r z w i a m i a l b o p o t y k a j ą c się, s c h o d z i l i na p lażę, g d z i e 

n a d z y i o b l e p i e n i p i a s k i e m leżeli na w y d m i e na k o c u , w d e s z c z u 

s o s n o w e g o ig l iwia , i p r z e r y w a l i j e d y n i e p o t o , ż e b y p o p ł y w a ć 

w n i e b i e s k i m s i e r p n i o w y m j e z i o r z e . 

- R a c h e l - s z e p t a ł W o o d y , o b s e r w u j ą c m r ó w k ę w d r a p u j ą c ą się 

po gęsiej s k ó r c e jej u d a . 

P i e r w s z a s p o s t r z e g ł a c o ś M a n d y . S i e d z i a ł y p r z y s t o l e w k u c h n i 

i c z y ś c i ł y s r e b r a p a s t ą , k t ó r a w y g l ą d a ł a j a k b u d y ń c z e k o l a d o ­

wy - R a c h e l k u s i ł o , żeby zjeść jej t r o c h ę . M a n d y p o l e r o w a ł a łyżkę 

m i ę k k ą s z m a t k ą , a ż p a s t a z m i e n i ł a k o l o r n a biały, a p o t e m s t a r ł a j ą 

p i e l u c h ą . N a g l e z a m a r ł a w b e z r u c h u . 

- R a c h e l ! - o d e z w a ł a się. - Twoje k o l a n a ! 

R a c h e l s p o j r z a ł a na swoje k o l a n a , o t a r t e i p o s i n i a c z o n e od klę-

czenia na k a m i e n i a c h . W z i ę ł a g ł ę b o k i o d d e c h i z p o w a g ą p o p a t r z y ł a 

M a n d y w oczy. 

- C z a s a m i m o d l ę się t a k g o r l i w i e - o d p o w i e d z i a ł a . 

M a n d y w y d a ł a o d g ł o s p r z y p o m i n a j ą c y p r y c h n i ę c i e . 

- N a t w o i m m i e j s c u z a k r y w a ł a b y m j e c z y m ś . 

R a c h e l s k r z y ż o w a ł a n o g i , p o d c i ą g a j ą c wyże j s u k i e n k ę , wz ięła 

w i d e l e c i p o l i z a ł a j e g o zęby. M a n d y w y d ę ł a u s t a i p r z e j r z a ł a się 

w o d w r ó c o n e j łyżce. 

D w u k r o t n i e z a h u c z a ł b r z ę c z y k . W s z y s c y p o d n i e ś l i wzrok . Ella 

Mae p r z e r w a ł a m i e s z a n i e r o s o ł u w g a r n k u , z a w i ą z a ł a c iaśnie j far­

t u c h i r u s z y ł a k u s c h o d o m . P i ę t n a ś c i e m i n u t p ó ź n i e j w r ó c i ł a d o 



k u c h n i , t r z y m a j ą c w ręku d w i e szy lkre towe s p i n k i do w ł o s ó w - p r e ­

cyzy jnie w y r z e ź b i o n e g i r l a n d y z e s r e b r n y m i k l a m e r k a m i . 

- P a n i M a r c h k a z a ł a ci to d a ć - p o w i e d z i a ł a . 

- Za co? - z a p y t a ł a Rache l . 

M a n d y wzięła k o l e j n ą łyżkę i p o k i w a ł a g ł o w ą w s t r o n ę R a c h e l , 

j a k b y d o s k o n a l e w s z y s t k o w i e d z i a ł a . 

- P e w n i e z n a l a z ł a w z u p i e t w ó j w ł o s . G r u b y i s k r ę c o n y . D z i e w ­

c z y n o , m u s i s z c o ś z r o b i ć z tą m i e r z w ą . 

- Jest n a j w y r a ź n i e j z a d o w o l o n a z p o s t ę p ó w p a n i c z a W o o d y ' e -

go - w t r ą c i ł a się El la M a e . - Ale m o i m z d a n i e m w y s t a r c z y ł a b y 

g u m k a d o w ł o s ó w . 

R a c h e l p o d p i ę ł a w ł o s y s p i n k a m i z d w ó c h s t r o n i p o c h y l i ł a się, 

ż e b y z o b a c z y ć swoje o d b i c i e w tos terze . O b r a c a ł a g ł o w ę to w p r a w o , 

to w lewo. 

- P a n i M a r c h p o w i e d z i a ł a też, ż e t r z e b a p r z e w i e t r z y ć p o k ó j 

z w i d o k i e m na z a t o k ę . - Ella M a e s k r z y ż o w a ł a r a m i o n a na p i e r ­

s iach. - W y g l ą d a na to, że b ę d z i e m y miel i t o w a r z y s t w o . 

- Jakie t o w a r z y s t w o ? - s p y t a ł a R a c h e l , o d w r a c a j ą c o c z y o d 

t o s t e r a . 

- A co cię to o b c h o d z i ? N i e r o z m a w i a m y o t w o i c h z n a j o m y c h . 

T e g o p o p o ł u d n i a M a n d y p r z y j r z a ł a się R a c h e l , k i e d y s i a d a ł y p r z y 

s tole . 

- W y g l ą d a s z o h y d n i e , s i o s t r o - p o w i e d z i a ł a . - Brr r . N i e wi­

d z i a ł a m c z e g o ś r ó w n i e u p i o r n e g o o d czasu, k i e d y m o j a k u z y n k a 

z a c h o r o w a ł a p o z j e d z e n i u j a k i e g o ś zielska. 

R a c h e l n i e o d p o w i e d z i a ł a , p o p r a w i ł a j e d y n i e m a s e l n i c z k i , u s t a ­

w i o n e w c z e ś n i e j p r z e z M a n d y . 

- I n i b y za k o g o się u w a ż a s z , że u s t a w i a s z n a k r y c i a na s t o l e 

inacze j n i ż ja? 

- P a n i M a r c h wol i , g d y stoją n a d p ł y t k i m i t a l e r z a m i - wy­

j a ś n i ł a R a c h e l . - N i e z lewej s t r o n y . 

Ta le rze b y ł y n i e b i e s k i e w c i e m n i e j s z y n ieb iesk i wzór, n a m a l o ­

w a n e s c e n k i p r z e d s t a w i a ł y w i a t r a k i i ł o d z i e ż a g l o w e . 

- N a p r a w d ę ? N i e w i e s z c z a s e m ! 

Z w y s o k o u n i e s i o n ą g ł o w ą i d u m n i e w y p r o s t o w a n y m i p l e c a m i 

M a n d y zeszła n a d ó ł d o k u c h n i i w r ó c i ł a z Ellą M a e . K u c h a r k a 



u p a r ł a d ł o n i e n a b i o d r a c h i z a c z ę ł a o b c h o d z i ć s tół, p o w o l i n i c z y m 

łowisz, ze w z r o k i e m w b i t y m w n a k r y c i a . 

- M a n d y m ó w i - o d e z w a ł a się, p a t r z ą c na R a c h e l - że c o ś ci 

się nie p o d o b a . 

- Pani M a r c h lubi, j a k t a l e r z e są u s t a w i o n e w t a k i s p o s ó b - o d ­

p o w i e d z i a ł a Rache l , w z r u s z a j ą c r a m i o n a m i . 

- W i e s z to od niej? 

- Z a w s z e je p r z e s t a w i a , z a n i m p r z y j d ą i n n i . 

- C z y coś j e s z c z e lub i inaczej? - Ella M a e u n i o s ł a b r w i . 

lej g ł o s b y ł o s t r y jak b r z y t w a . - M o ż e jajka p o w i n n y b y ć b a r d z i e j 

na m i ę k k o , a h e r b a t a m o c n i e j s z a ? 

- C z y coś się s tało? - z a p y t a ł a p a n i M a r c h , stając w d r z w i a c h . 

Ella M a e zaczęła r y t m i c z n i e t u p a ć s t o p ą . N i e s p o j r z a ł a n a p a n i ą 

M a r c h . 

- Ta d z i e w c z y n a p o w i a d a , że wol i p a n i , j a k m a s e l n i c z k i s toją 

w ten s p o s ó b . P i e r w s z y r a z o t y m słyszę. 

T y m r a z e m t o p a n i M a r c h u n i o s ł a b r w i . S k r z y ż o w a ł a ręce n a 

piers iach, p o d e s z ł a d o s t o ł u , przy j rzała się j e d n e m u n a k r y c i u , p o t e m 

n a s t ę p n e m u . P r z e s u n ę ł a n ó ż d o m a s ł a , t a k b y t r z o n e k o d c h y l a ł się 

w p r a w o , n i e r u s z y ł a j e d n a k m a s e l n i c z e k p r z e s t a w i o n y c h p r z e z 

Rachel . 

- T a k - o d p o w i e d z i a ł a . - M n i e j więce j . 

P o wyjściu p a n i M a r c h Ella M a e w b i ł a w z r o k w R a c h e l . 

- P o s ł u c h a j m n i e , d z i e c k o - z w r ó c i ł a się do n ie j . - N i e o p ł a c a 

s ię być z a m ą d r y m . 

T a m t e g o w i e c z o r u M a n d y i R a c h e l p o d a w a ł y d o s t o ł u . W o o d y sie­

dział n a p r z e c i w m a t k i . N a o b i a d przyszl i H e w e t t o w i e . D z i e w c z ę t a 

w y n i o s ł y z u p ę , a p o t e m w r ó c i ł y z k u c h n i , n i o s ą c p ó ł m i s k i z r y b ą 

u ł o ż o n ą n a t ł u c z o n y c h z i e m n i a k a c h i u d e k o r o w a n ą p o b o k a c h szpi­

n a k o w y m p u r e e . R a c h e l o b s ł u g i w a ł a W o o d y ' e g o . P a t r z y ł a n a j e g o 

c i e m n e w ł o s y i s z c z o t e c z k i o p u s z c z o n y c h rzęs. C o ś w y m a m r o t a ł , 

kiedy z a b i e r a ł a t a l e r z e i u s t a w i a ł a n o w e . Z b y t z a k ł o p o t a n y , żeby jej 

p o d z i ę k o w a ć , m ó w i ł d o jej rąk. 

- Dziękuję, R a c h e l - p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . A p o t e m z w r ó c i ł a 

s ię do H e w e t t ó w : - C z y to n i e w s p a n i a ł e w i d z i e ć Woody 'ego w t a k 

z n a k o m i t y m s tan ie? 



O b o j e c h ę t n i e się z n ią zgodzi l i . 

W p e w n y m m o m e n c i e Rachel w y d a ł o się, ż e W o o d y n a n i ą zer­

ka. S z y b k o o d w r ó c i ł a g ł o w ę , żeby się n i e r o z e ś m i a ć . T o w z a j e m n e 

u n i k a n i e s p o j r z e ń s t a ł o się ich grą. W y z y w a m cię. W y z y w a m cię. 

Z ł a m i e s z m a t c e se rce . W y z y w a m cię. 

R o z m o w a zeszła n a m a l o w a n i e śc ian; n a r z e k a n o , ż e t a k częs to 

t r z e b a o d n a w i a ć s t a r e d o m y . 

- W s z y s t k o p r z e z z i m y ! - p o w i e d z i a ł a p a n i H e w e t t . 

- C h a r l e s t w i e r d z i , że n i e k ł a d ą g r u n t u . - P a n i M a r c h p o k i w a ­

ła g ł o w ą . - Stale p o w t a r z a m o g r o d n i k o w i , ż e b y się u p e w n i a ł , czy 

p o ł o ż y l i g r u n t . 

- O n n a j m u j e d o t e g o s w o i c h k u z y n ó w - w t r ą c i ł a p a n i H e ­

wet t . - P r z e z c a ł ą z i m ę polu ją , a do p r a c y z a b i e r a j ą się t u ż p r z e d 

n a s z y m p r z y j a z d e m . 

R a c h e l d o l e w a ł a w o d y d o s z k l a n e k . P o d z w a n i a ł lód. S p o r a kost­

ka w y m k n ę ł a się z d z b a n k a i u p a d ł a p r z y n a k r y c i u Woody 'ego. Na 

o b r u s i e z r o b i ł a się k a ł u ż a . 

- To n i c - p o w i e d z i a ł W o o d y , w y c i e r a j ą c p l a m ę . - M a m ser­

w e t k ę . - W s u n ą ł R a c h e l w rękę c i a s n o z w i n i ę t y k a w a ł e k m a t e r i a ł u . 

P o d n i ó s ł n a n i ą w z r o k . Z a r u m i e n i ł się. W i e d z i a ł a już, ż e j ego m a t k a 

b ę d z i e m i a ł a z ł a m a n e serce . 

W k u c h n i r o z w i n ę ł a s e r w e t k ę i z n a l a z ł a w n i e j n i e w i e l k i e 

k a m y k i , k a w a ł e k k w a r c u i z i a r e n k a p i a s k u . W t y g o d n i u W o o ­

d y p o d a r o w a ł je j k a m i e ń z P e t o s k e y , n a k t ó r e g o p o w i e r z c h n i 

z a m k n i ę t e b y ł y m a l e ń k i e s ł o ń c a . Z a r d z e w i a ł y w a g o n i k k o -

l e j k i - z a b a w k i , m n i e j s z y o d jej d ł o n i , u k a z a ł s ię n a d n i e w a z y . 

W c z e ś n i e j z n a l a z ł a s z c z y p c e k r a b a w k i e s z e n i , k o s m y k w ł o s ó w 

Woody 'ego. N a w e t m a p a s t a w a ł a się p r e z e n t e m - z s z e r o k o ś c i a m i , 

d ł u g o ś c i a m i g e o g r a f i c z n y m i i w y s p a m i , k t ó r y c h n a z w n i e u m i a ł a 

p r z e c z y t a ć . 

Ella M a e c m o k n ę ł a p r z e z zęby. 

- C z y p a n i M a r c h wie, że łaz i sz z jej s y n e m na p lażę? 

S e r w e t k a b y ł a m o k r a i z i m n a . R a c h e l p r z e t a r ł a n i ą s o b i e 

k a r k . 

- Jest d o r o s ł y m m ę ż c z y z n ą . C o j ą t o m o ż e o b c h o d z i ć ? 

P o z a t y m p a n i M a r c h p o d a r o w a ł a jej g r z e b y k i d o w ł o s ó w i uży­

w a n y sweter, tak i s a m , jaki m i a ł a p a n n a E l i z a b e t h . M o ż e n a w e t był 

t o s w e t e r p a n n y E l i z a b e t h ! B r a k o w a ł o m u g u z i k a , k o r o n k a p r z y 



k o ł n i e r z y k u p r z e t a r ł a się t r o c h ę , a le s a m s w e t e r b y ł w d o t y k u 

n i c z y m p t a s i p u c h . 

- A k u r a t - s k r z y w i ł a się Ella M a e . - D o r o s ł y a l b o i n ie . 

N a s t ę p n e g o r a n k a m a t k a w e z w a ł a W o o d y ' e g o d o s w o j e g o p o k o j u . 

O z n a j m i ł a m u , ż e p o s t a n o w i ł a z a p r o s i ć E l i z a b e t h . 

- O n a c h c i a ł a b y z t o b ą p o r o z m a w i a ć . M o ż e z m i e n i ł a z d a ­

nie. - K i e d y W o o d y w p a t r y w a ł się w nią, n i e m o g ą c z n a l e ź ć słów, 

d o d a ł a : - N i e c ieszysz się? 

Z a o k n e m j e z i o r o p o b ł y s k i w a ł o o d b i t y m i p r o m i e n i a m i s ł o ń c a . 

W o o d y s p o t k a ł R a c h e l w h o l u . N i o s ł a p o ś c i e l , d w a k o m p l e t y n a 

p o j e d y n c z e ł ó ż k a . Sto jąc z n i m t w a r z ą w t w a r z , p o w i e d z i a ł a , że 

są do p o k o j u z d w o m a ł ó ż k a m i d l a j ego „gośc ia" - o s t a t n i e s ł o w o 

w y m ó w i ł a tak , j a k b y t r z y m a ł a w u s t a c h b a r d z o g o r z k ą p i g u ł k ę . 

- M a t k a o n i c m n i e nie s p y t a ł a . - W o o d y m i a ł o c h o t ę w y r w a ć 

Rachel b i e l i z n ę z rąk. 

P o p a t r z y ł na jej p a l c e . T r o c h ę szors tk ie , o p o s z a r p a n y c h skór­

kach p r z y p a z n o k c i a c h . M a ł y p a l e c u lewej n o g i m i a ł a z a k r z y w i o n y . 

W g ł ę b i e n i e w i e l k o ś c i k c i u k a u n a s a d y szyi. H a r m o n i j n a k r z y w i z n a 

p o ś l a d k ó w . W jej w ł o s a c h m ó g ł b y u t o n ą ć . Oczy. 

C h c i a ł p o w i e d z i e ć , ż e t o ty lko n a k i lka d n i . 

- Osza le ję - w y r w a ł o mu się j e d n a k . 

- Ty oszale jesz? - R a c h e l s t ł u m i ł a ś m i e c h . 

A c o m i a ł p o w i e d z i e ć El izabeth? Ż e m a o c h o t ę z b u r z y ć t e n d o m , 

w y r w a ć d e s k ę po d e s c e , aż z o s t a n ą t y l k o w y d m y i c h w a s t y ? W k o ­

r y t a r z a c h cza iły się c i e n i e w s p o m n i e ń . P r z y w r a c a ł j e n i k ł y z a p a c h 

świeżo s k o s z o n e j t rawy. N a w e t j e g o ojciec d o r a s t a ł w t y m d o m u , 

b iegał po s c h o d a c h w g ó r ę i na d ó ł , p ł y w a ł p r z y tej s a m e j plaży. 

M o ż e p r z o d k o w i e R a c h e l r z e c z y w i ś c i e o d c h o d z i l i w p ł o m i e n i a c h , 

jego r o d z i n ę o t a c z a ł z a p a c h k a m f o r y i z l e ż a ł e g o p e r k a l u . 

Z j e d n e j s t r o n y c i e r p i a ł na u r o j o n e b ó l e w a m p u t o w a n e j n o d z e , 

z d r u g i e j w y c z u w a ł w y r a ź n i e k r e w n y c h , k t ó r y m i p r z e s i ą k ł y ściany, 

z m a t o w i a ł e i n i c j a ł y w y g r a w e r o w a n e n a s r e b r a c h , ł ó ż k a , w k t ó r y c h 

s p a ł y k o l e j n e p o k o l e n i a . N a w e t t e r a z s k ó r a z m a r ł y c h p r z e d l a t y 

p r z y l e g a ł a d o pośc ie l i , ich o d d e c h y o d b i j a ł y się o d luster, t r w a ł a 

l i tania o p o w i a d a n y c h w k ó ł k o h i s t o r i i . 

O s t a t e c z n i e j e d n a k n i e p o t r a f i ł b y z d o b y ć się n a z b u r z e n i e tego 



d o m u . Z a b r a k ł o b y m u o d w a g i . W p a t r u j ą c się w pośc ie l , t r z y m a n ą 

p r z e z R a c h e l , p o m y ś l a ł o w ą s k i c h ł ó ż k a c h , n a k t ó r y c h b ę d z i e 

p o ł o ż o n a . 

- W o o d y ! - z a w o ł a ł a m a t k a z w e r a n d y . - Spójrz , k t o p r z y j e c h a ł ! 

W o o d y słyszał c h r z ę s t ż w i r u p o d w ł a s n y m i s t o p a m i , g d y s z e d ł 

n a f ront d o m u . Z a j e c h a ł b u i c k , J o n a h o t w i e r a ł b a g a ż n i k . Z s a m o ­

c h o d u w y ł o n i ł a się s m u k ł a n o g a w c z a r n y m p a n t o f l u n a w y s o k i m 

o b c a s i e . 

- C u d o w n a d z i e w c z y n a ! - w o ł a ł a m a t k a . - P r z y w i o z ł a ś n a m 

p o g o d ę ! 

W o o d y p a t r z y ł n a n i ą z w e r a n d y . T a l e n t s p r o w a d z a n i a p o g o d y 

i c u d o w n y w y g l ą d był częścią p o s a g u E l i z a b e t h . B o n i b y d l a c z e g o 

m i a ł a b y n i e p r z y w o z i ć b e z c h m u r n e g o n i e b a i g ł a d k i e j tafli j e z i o ­

ra? 

- O c h , r u s z się - o d e z w a ł a się do n i e g o m a t k a . - I d ź i p r z y w i t a j 

się. 

Z a c u m o w a n e ł o d z i e o b i j a ł y się o s i e b i e w p o w i e w a c h bryzy, 

k t ó r a o w i n ę ł a a p a s z k ę w o k ó ł szyi E l i z a b e t h . Z n a ł t ę szyję. O p a l o n a 

l a t e m , b l a d a z i m ą , p o p r z e c i n a n a n i k ł y m i n i e b i e s k i m i ż y ł k a m i . Ileż 

mies ięcy m i n ę ł o , od k i e d y stała przy jego ł ó ż k u w szpitalu i t r z y m a ł a 

g o z a rękę? K i e d y p i e l ę g n i a r k a z m i e n i a ł a m u o p a t r u n k i , E l i z a b e t h 

o d w r a c a ł a w z r o k . 

M i a ł a j a s n e , p u s z y s t e w ł o s y i t e r a z w y c i ą g a ł a r a m i o n a w geście, 

k t ó r y w y d a w a ł się j e d n o c z e ś n i e b ł a g a l n y i zaborczy . G d y b y d o niej 

p o d s z e d ł i j ą objął, m u s i a ł b y p o w i e d z i e ć , ż e w s p a n i a l e z n o w u j ą 

w i d z i e ć . M i m o ż e z e r w a ł a zaręczyny, t o j e d n a k p r z e j e c h a ł a t a k i 

s z m a t d r o g i . Jak m ó g ł b y p o s t ą p i ć inacze j? 

T e g o w i e c z o r u E l i z a b e t h o d n a l a z ł a g o n a b o c z n e j w e r a n d z i e 

z w i d o k i e m na z a t o k ę . W d o m u M a n d y s p r z ą t a ł a ze s t o ł u , g d y ćmy, 

z w a b i o n e ś w i a t ł e m , o d b i j a ł y się o d s iatki p r z e c i w o w a d o m . 

- Tak tu s p o k o j n i e - p o w i e d z i a ł a E l i z a b e t h . - Czuję, że m o g ł a ­

b y m p r z e p ł y n ą ć c a ł e j e z i o r o . 

- To o s i e m k i l o m e t r ó w - o d p o w i e d z i a ł W o o d y . 

- M i m o w s z y s t k o m o g ł a b y m tego d o k o n a ć . 

W o o d y p o d n i ó s ł się, k i e d y w e s z ł a n a w e r a n d ę , a t e r a z o p a d ł 

p o n o w n i e n a h u ś t a w k ę . T r z e s z c z a ł a , gdy się k o ł y s a ł . Była p o k r y t a 



r o d z a j e m b r e z e n t u , o d p o r n e g o n a p leśń. F a r b a n a p o r ę c z a c h ł u s z -

czyła się. 

- To s tare mie j sce - o d e z w a ł a się El izabeth, j a k b y czytała w jego 

myślach. 

C z y w jej głos ie słyszał w z r u s z e n i e , czy r o z d r a ż n i e n i e ? W o o d y 

o d e t c h n ą ł g ł ę b o k o . 

- Po co p r z y j e c h a ł a ś , E l i z a b e t h ? - z a p y t a ł . 

- P o w i n n a m b y ł a p r z y j e c h a ć w c z e ś n i e j . - S iedz iała na s t a r y m 

w i k l i n o w y m fotelu o b o k h u ś t a w k i . P o d c i ą g n ę ł a k o l a n a d o p i e r s i 

i w p a t r y w a ł a się w j e z i o r o , j a k b y w n i m m o g ł a o d n a l e ź ć tys iące 

p o w o d ó w . - M y ś l a ł a m , że z g i n ą ł e ś , W o o d y . - O p a r ł a p o l i c z e k na 

kolanie, żeby m ó c s p o j r z e ć n a n i e g o . - W s z y s c y c h y b a myślel i t a k 

s a m o . K i e d y się o k a z a ł o , że żyjesz, była to k o m p l e t n i e zaskakująca, 

c h o ć d o b r a w i a d o m o ś ć . 

Z rezydenc j i znajdujące j się d w a d o m y dale j , g d z i e o d b y w a ł o się 

jakieś przy jęc ie , d o s z e d ł ich n i e s i o n y b r y z ą ś m i e c h . W o o d y zacie­

kawił się, czy ich też z a p r o s z o n o . Z r e s z t ą n i e m i a ł o t o z n a c z e n i a ; 

i tak by n i e p o s z e d ł . 

- N i e m o g ł a ś n a m n i e p a t r z e ć . 

- A t y n i e c h c i a ł e ś ze m n ą r o z m a w i a ć - u c i ę ł a E l i z a b e t h . 

- P r z e p r a s z a m . 

Z a k r y ł a m u u s t a d w o m a p a l c a m i . 

- N i e t r z e b a . - P r a w i e w e s z ł a mu w s ł o w o , k r ę c ą c g ł o w ą . N a g l e 

u ś m i e c h n ę ł a się. - Lepiej mi p o w i e d z , że ł a d n i e w y g l ą d a m . 

Powol i o d s u n ą ł jej p a l c e od s w o i c h ust i t r z y m a ł ją za rękę . 

- Z a w s z e t a k w y g l ą d a ł a ś . 

- P o w i e d z to . 

Była u r o c z a . I to z a w s z e go w nie j p o c i ą g a ł o . T e g o w i e c z o r u 

m i a ł a w ł o s y p o d p i ę t e d o g ó r y n a d u s z a m i . S r e b r n e k ó ł k a w u s z a c h 

i s r e b r n e b r a n s o l e t k i n a n a d g a r s t k a c h . L n i a n e s p o d n i e . J a ś n i a ł a , 

z n i e m a l b i a ł y m i b l o n d w ł o s a m i , o c z a m i , k t ó r e b y ł y p r a w i e tak ie jak 

jego, i t ą c e r ą ! C u d n y r z a d k i p t a k , k t ó r y t e r k o t a ł j a k k a r a b i n m a s z y ­

n o w y i r o z ś m i e s z a ł go. A t e r a z w r ó c i ł a , by u p o m n i e ć się o p r a w a do 

tego d o m u , n i e p a s u j ą c y c h t u w i k l i n o w y c h m e b l i , w y b l a k ł y c h zdjęć 

i do n i e g o . Jeśli w y m y ś l i ł a j u ż jak iś s p o s ó b , jej zd jęcie tu z a w i ś n i e . 

U ś m i e c h a ł a się - s z e r o k o i p r z e p i ę k n i e . 

- C u d o w n i e i e g z o t y c z n i e - p o w i e d z i a ł . 

- W p ó ł n o c n y m M i c h i g a n wszys tko, co w y r a s t a p o n a d p r z e -



c i ę t n o ś ć , w y g l ą d a e g z o t y c z n i e - s k o m e n t o w a ł a , w y d y m a j ą c us ta , 

ale w i d a ć b y ł o , że s p r a w i ł jej p r z y j e m n o ś ć . 

N i e b o p o c i e m n i a ł o i s t a ł o się p r a w i e c z a r n e . 

- P o p a t r z ! - z a w o ł a ł a E l i z a b e t h . - P i e r w s z a g w i a z d a ! 

W o o d y p o d ą ż y ł w z r o k i e m z a jej w s k a z u j ą c y m p a l c e m . 

- To n i e g w i a z d a - wyjaśnił . - To W e n u s . 

- T o m u s i b y ć g w i a z d a - u p i e r a ł a się E l i z a b e t h . D o t k n ę ł a 

j e g o r a m i e n i a . - Bo j u ż p o m y ś l a ł a m ż y c z e n i e ! 

W p o r a n n y m s ł o ń c u l e d w i e b y ł o w i d a ć g ó r y n a w s c h o d z i e , k i e d y 

R a c h e l , o c i ę ż a ł a ze z m ę c z e n i a , zaczęła się w s p i n a ć ścieżką. W r z e s i e ń 

j e s z c z e n i e n a d s z e d ł , ale l iście k l o n ó w z a b a r w i ł y się j u ż c z e r w i e n i ą . 

N i e m i n i e wie le c z a s u i d o m y z o s t a n ą p o z a m y k a n e , m e b l e p o k r y t e 

p o k r o w c a m i , a ł o d z i e z c a ł e g o z i e l o n e g o j e s i e n n e g o j e z i o r a z n a j d ą 

się w s u c h y c h d o k a c h . 

W k u c h n i p a c h n i a ł o c y n a m o n e m i s a d z o n y m i ja jkami. U k ł a d a j ą c 

g r z a n k ę n a s r e b r n e j p o d s t a w c e , M a n d y z t r u d e m ł a p a ł a o d d e c h . 

- R ę c z n i e s z y t a - m ó w i ł a . - Aż s z t y w n a od p e r e ł e k . C a ł a 

s u k i e n k a ! 

- Co jeszcze? - d o p y t y w a ł a się Ella M a e . 

M a n d y z a m k n ę ł a oczy. J e j g ł o s b r z m i a ł s ł o d k o j a k s y r o p . 

- I k a s z m i r o w a p e l e r y n k a . W t y m s a m y m k o l o r z e . 

Ella M a e z e r k n ę ł a n a R a c h e l , k t ó r a z d e j m o w a ł a k a s z m i r o w y 

s w e t e r i w i e s z a ł a go na k o ł k u . 

- Ta P a r k e r ó w n a n i e p o t r a f i się o b c h o d z i ć z k a s z m i r e m . W i ­

d z i a ł a m , c o z r o b i ł a z e s w e t r e m , k t ó r y w y r z u c i ł a . 

- N i e w i e r z ę , ż e b y w y r z u c i ł a tę p e l e r y n k ę - o d e z w a ł a się M a n ­

dy. - A t y m b a r d z i e j s u k i e n k ę . 

Ella M a e p r y c h n ę ł a n i e z a d o w o l o n a i o b r ó c i ł a się d o R a c h e l . 

- C o s o b i e m y ś l ą z a k o n n i c e , k i e d y k t o ś o d d a j e t a k ą s u k i e n k ę 

p o d k o n i e c lata? 

R a c h e l w ł o ż y ł a f a r t u c h , z a w i ą z a ł a g o n a p l e c a c h . Z d j ę ł a c z a j n i k 

z o g n i a i n a l a ł a w r z ą t e k do p o r c e l a n o w e g o cza jniczka. P a r a z a r ó ­

ż o w i ł a jej p o l i c z k i . 

- R a c h e l - p o w i e d z i a ł a Ella M a e , k i e d y roz legło się b u c z e n i e 

b r z ę c z y k a . - Z a n i e s i e s z h e r b a t ę p a n n i e E l i z a b e t h . 

W p a t r y w a ł a s ię w d z i e w c z y n ę , n a j w y r a ź n i e j c z e k a j ą c n a jej 



reakcję, ale R a c h e l z a c h o w a ł a k a m i e n n y w y r a z twarzy. „ J e s t e m j a k 

k a m i e ń " p o w t a r z a ł a w m y ś l a c h , n i o s ą c h e r b a t ę n a g ó r ę d o p o k o j u 

p a n n y E l i z a b e t h . 

Z a p u k a ł a . Z a p u k a ł a p o n o w n i e , a p o t e m o t w o r z y ł a s k r z y p i ą c e 

d r z w i . Z ł a z i e n k i s ł y c h a ć b y ł o w o d ę lejącą się d o w a n n y , w i ę c p o ­

stawiła t a c ę n a s to l iku p r z y o k n i e . W y g l ą d a ł a p r z e z t o o k n o w i e l e 

razy - g d y z m i e n i a ł a pośc ie l , z a b i e r a ł a r ę c z n i k i . T e g o d n i a n i e w i e l e 

było w i d a ć . D o t k n ę ł a u b r a ń r z u c o n y c h byle j a k n a o p a r c i e k r z e s ł a . 

Skóra m i ę k k a j a k m a s ł o , d o b r a n a m o k a s y n y . N a t o a l e t c e - s z m i n k i 

i s r e b r n e kolczyki , s z n u r p e r e ł , s z y l k r e t o w a p a p i e r o ś n i c a . M u s n ę ł a 

perły p a l c a m i . 

Rozległ się z g r z y t k u r k ó w z a k r ę c a n y c h w ł a z i e n c e . 

- P r z y n i o s ł a m p a n i e n c e h e r b a t ę - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . P r z e z 

m i n u t ę w p a t r y w a ł a się w d r z w i . W k o ń c u u s ł y s z a ł a p l u s k , d u d n i e ­

nie, o d g ł o s s p u s z c z a n e j w o d y . - H e r b a t a p a n i e n k i ! 

D r z w i się o t w o r z y ł y . P a n n a E l i z a b e t h , w r ę c z n i k u , w y j r z a ł a 

z ł a z i e n k i . M o k r e w ł o s y m i a ł a u p i ę t e n a c z u b k u głowy. 

- M o ż e s z p o d a ć mi fajki? - z a p y t a ł a . - Leżą na k o m o d z i e . 

R a c h e l wzięła s z y l k r e t o w ą p a p i e r o ś n i c ę i p o d a ł a ją p a n n i e Eli­

z a b e t h , a p o t e m z a b r a ł a się d o śc ie lenia ł ó ż k a . P r z e z w p ó ł o t w a r t e 

d r z w i w i d z i a ł a p e ł n ą pary, w y ł o ż o n ą b i a ł y m i k a f e l k a m i ł a z i e n k ę 

i p a p i e r o s a p o ł o ż o n e g o n a k r a w ę d z i u m y w a l k i . S p o d p r z y m k n i ę t y c h 

p o w i e k R a c h e l w p a t r y w a ł a się w k a r k p a n n y E l i z a b e t h , s iedzące j 

z n o g ą o p a r t ą na sedesie, z p o m a l o w a n y m i na k r w a w o c z e r w o n o p a ­

z n o k c i a m i . C z u ć b y ł o o s t r y z a p a c h lak ie ru . Ten k o l o r j ą p r z y t ł a c z a ł . 

Z r o b i ł o się jej n i e d o b r z e . W y s z ł a p o ś p i e s z n i e z p o k o j u i p o b i e g ł a 

p u s t y m k o r y t a r z e m d o w o l n e j ubikacj i . U k l ę k ł a , ż o ł ą d e k k u r c z y ł się 

j e j k o n w u l s y j n i e . Z w y m i o t o w a ł a . T r o c h ę ś n i a d a n i a . T r o c h ę h e r b a t y . 

Utrzymujący się w u s t a c h s m a k p i a s k u i j ez iora . 

Rachel o p r ó ż n i ł a p o p i e l n i c z k i w sa lonie na s r e b r n ą tackę, p o p r a w i a ­

ła p o d u s z k i i n a s ł u c h i w a ł a . P a n i M a r c h r o z m a w i a ł a w j a d a l n i z p a n ­

ną El izabeth, m ó w i ł a , że k a ż d e z jej dz iec i na p e w n o p o r a d z i ł o b y 

sobie z k a l e c t w e m . D l a t e g o n i e m a s e n s u p o z w a l a ć W o o d y ' e m u , b y 

się w t y m p o g r ą ż a ł . Ci, k t ó r z y w r ó c i l i w 1919 r o k u , ci, k t ó r z y n i g d y 

tego nie z a p o m n i e l i - p o p a d a l i w rozpacz . „ P a m i ę t a s z s k u r c z e wujka 

M a y n a r d a i j e g o u p o r c z y w e mi lczenie?" . 



R a c h e l p o w ą c h a ł a w a z o n z t u n b e r g i a m i o c z a r n y c h d n a c h 

k i e l i c h ó w i p r z e k o n a ł a się, że w o d a w n i m c u c h n i e . 

- Jeśli n i e b ę d z i e się w i d y w a ł z p r z y j a c i ó ł m i , p r z y p r o w a d z i m y 

ich do n i e g o - p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . - Będz ie p r o w a d z i ł n o r ­

m a l n e życie t o w a r z y s k i e . Z o b a c z y s z . 

R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, j a k p a n n a E l i z a b e t h z n o s i b e z u s t a n n e 

p o u c z e n i a , p o b o ż n e ż y c z e n i a i p l a n y s n u t e p r z e z p a n i ą M a r c h . 

G d y b y t o o n a b y ł a n a m i e j s c u p a n n y E l i z a b e t h , k a z a ł a b y p a n i 

M a r c h p i l n o w a ć w ł a s n e g o n o s a . 

- A jeśli on j u ż m n i e n i e c h c e ? - z a p y t a ł a p o n u r o p a n n a Eli­

z a b e t h . 

- P o w i e d z i a ł ci coś? 

- N i e b ł a g a ł m n i e , ż e b y m za n i e g o wyszła, jeśli o to c h o d z i . 

R a c h e l p r z y l g n ę ł a d o ściany. 

- Pozwól , że p o w i e m ci coś o W o o d y m , El izabeth - zaczęła p a n i 

M a r c h . - Jego m o ż n a p r z e k o n a ć . P o t r z e b a mu ż o n y i dz ieci . A j a k 

j u ż m a się dz iec i , s p r a w a jest z a ł a t w i o n a n a d o b r e . 

- A jeśli on nie m o ż e ? 

Ręka, k t ó r a s p o c z ę ł a na r a m i e n i u Rachel , sprawiła, że d z i e w c z y n a 

aż p o d s k o c z y ł a . O b r ó c i ł a się i z o b a c z y ł a o c z y Woody'ego o k i l k a 

c e n t y m e t r ó w o d siebie. Jego us ta . 

- R a c h e l - p o w i e d z i a ł . 

T w a r z m i a ł z a p a d n i ę t ą i s z a r ą . M a r z y ł a , b y m i e ć g o w s o b i e , 

p r z e b i j a ć m u skórę , d r a p a ć p a z n o k c i a m i a ż d o k r w i . 

R a c h e l t r z e p a ł a a k u r a t c h o d n i k n a w e r a n d z i e , k i e d y o d n a l a z ł a j ą 

t a m p a n n a E l i z a b e t h . 

- A, tu jes teś ! B ą d ź t a k m i ł a i p r z e p r a s u j ją - p o w i e d z i a ł a p a n n a 

i p o d a ł a R a c h e l b luzkę . - M i a ł a m d a ć ją r a n o M a n d y , ale z a p o m n i a ­

ł a m . W w a l i z k a c h w s z y s t k o się g n i e c i e . 

R a c h e l w z i ę ł a b l u z k ę . 

Już w k u c h n i p r z y t u l i ł a m a t e r i a ł d o p o l i c z k a . Bluzka m i a ł a k o l o r 

m o r s k i e j p iany. A m u s i a ł a jeszcze o b r a ć w a r z y w a , d o p i l n o w a ć zupy. 

N a g ł e k r ó t k i e o c h ł o d z e n i e u t o r o w a ł o d r o g ę u p a ł o m p ó ź n e g o lata. 

R a c h e l r z u c i ł a b l u z k ę p a n n y E l i z a b e t h n a s tół. U p a ł w p r a w i a ł j ą 

w n i e p o k ó j i w y c z e r p y w a ł . T a k p r z y n a j m n i e j t w i e r d z i ł y z a k o n ­

nice . 



- T e n u p a ł daje się w e z n a k i ! S z k o d a , ż e n i e m a s k ą d w z i ą ć 

l o d ó w - p o w i e d z i a ł a M a n d y . - A ty jesteś z i e l o n a j a k s t a r y ser. 

- Czu ję się d o b r z e . 

M i m o t e g o z a p e w n i e n i a Ella M a e p o ł o ż y ł a jej d ł o ń n a c z o l e 

i za j rzała w oczy. 

- M m m . . . 

K i e d y R a c h e l k r o i ł a c e b u l ę d o zupy, d o o c z u n a b i e g ł y jej łzy. 

W y t a r ł a n o s w i e r z c h e m d ł o n i i k r o i ł a dale j . W p e w n e j chwi l i n ó ż 

się ześ l iznął. 

- A n i e c h t o ! - z a w o ł a ł a Ella M a e , ł a p i ą c leżącą najbliżej śc ie rkę 

i przyciska jąc ją do ręki Rache l . 

- N i c m i n i e j e s t - p o w i e d z i a ł a R a c h e l , a le ś c i e r k a s z y b k o 

n a s i ą k a ł a c z e r w i e n i ą . - N a w e t n i e bol i . 

- Ale b ę d z i e . 

R a c h e l zd jęła z r a n y ś c i e r k ę , k t ó r a o k a z a ł a s ię b l u z k ą p a n n y 

E l i z a b e t h . P o d o b a ł y się je j r u b i n o w e p l a m y n a z a ł a m a n i a c h 

p o g n i e c i o n e g o m a t e r i a ł u . P r z e z cały t y d z i e ń s p r a w d z a ł a m a j t k i , 

szukając p o d o b n y c h ś ladów. 

M o j a r ę k a k r w a w i , p o m y ś l a ł a . M o j e k o l a n a . I n ic więce j . 



ROZDZIAŁ SIÓDMY 

W o o d y p a t r z y ł p r z e z s tół na przy jaciół z d z i e c i ń s t w a , śmie jących się 

w świetle świec. Jay H e w e t t p o s t a r z a ł się, u t y ł od w o j n y - był j e d n y m 

z t y c h m ę ż c z y z n , k t ó r z y w r ó c i l i p e ł n i w i g o r u , a n i e w y p a l e n i . M a x 

Bailey, n a r z e c z o n y Sereny, w k i lka lat z m i e n i ł się z p r y s z c z a t e g o 

n a s t o l a t k a w n a p u s z o n e g o s z t y w n i a k a o p y z a t y c h p o l i c z k a c h . Ja­

kaś d z i e w c z y n a - W o o d y jej n i e p a m i ę t a ł - p r z y s z ł a z L a m b e r t e m 

R e d d i n g i e m , k t ó r y pa l i ł p r z e z c a ł y o b i a d i n i e o d e z w a ł się s ł o w e m . 

S ios t ra L a m b e r t a , D i e d r e , p r z y El izabeth u b r a n e j w zachwyca jącą 

s u k n i ę b e z r a m i ą c z e k r o b i ł a w r a ż e n i e k o b i e t y w r ę c z s u r o w e j . R o k 

wcześnie j , k i e d y E l i z a b e t h stała o b o k j ego s z p i t a l n e g o ł ó ż k a , wyglą­

d a ł a j a k z o b r a z k a . Ale W o o d y s t r a c i ł z a i n t e r e s o w a n i e o b r a z k a m i . 

M a x Bailey u s i ł o w a ł c o ś p o w i e d z i e ć z u s t a m i p e ł n y m i sałatk i . 

D ź g n ą ł w i d e l c e m Jaya H e w e t t a . 

- Spychaj ich p r z e d l in ią s t a r t o w ą , t o b ę d ą m u s i e l i h a l s o w a ć . 

- A jeśli p o p r o s z ą o t r o c h ę więcej mie j sca? 

- Spraw, ż e b y o n i e błagal i . Ż a g l e s t a w ! 

- Ileż w t y m d u c h a rywal izac j i ! C z y M a x n i e p o r a d z i ł b y s o b i e 

w szkole b i z n e s u ? - o d e z w a ł a się E l i z a b e t h , n i e spuszcza jąc w z r o k u 

z Woody'ego. 

W o o d y n i e m a l s ię r o z e ś m i a ł . U ś m i e c h E l i z a b e t h z d a w a ł się 

m ó w i ć : „ K i e d y ś ty le b y ł o m i ę d z y n a m i w e s o ł o ś c i ! " . 

G ł o s M a k s a h u c z a ł w g ł o w i e W o o d y ' e g o . W o o d y d o t k n ą ł b r z e ­

gu kie l i szka z s z a m p a n e m i zaczął w o d z i ć p a l c e m w k ó ł k o , w o l n o 

i w r ó w n y m t e m p i e . N i s k i e b u c z e n i e , p o c z ą t k o w o z ł o w r o g i e , p r z e ­

szło w w y s o k i świst . 

- O o o ! - z a w o ł a ł a D i e d r e i z a k r y ł a uszy d ł o ń m i . 

Ale E l i z a b e t h b y ł a z a c h w y c o n a . 



- Jeszcze ! 

Rachel b y ł a w k u c h n i . P o t e m p o d a w a ł a o b i a d W o o d y e m u i jego 

p r z y j a c i o ł o m n a t a l e r z a c h z e z ł o t y m s z l a c z k i e m , s t a r a ł a się n i e p o ­

b r z ę k i w a ć s r e b r e m , b iegała w r a z z M a n d y t a m i z p o w r o t e m . 

W o o d y p o n o w n i e z a g r a ł n a kiel iszku, w y d o b y w a j ą c z n i e g o n i e ­

s a m o w i t ą k r y s t a l i c z n ą h a r m o n i ę , p o d c z a s gdy wszyscy s ł u c h a l i . 

- Z a b a w n e - p o w i e d z i a ł M a x , o d w r a c a j ą c s ię d o Jaya 

H e w e t t a . 

W o o d y n i e p r z e s t a w a ł . P r o w a d z i ł p a l e c m i a r o w o p o b r z e ż k u . 

T y m r a z e m ś m i e c h y były c iche, j a k b y w y m u s z o n e . 

- W o o d y ? - o d e z w a ł a się E l i z a b e t h i c h o c i a ż się u ś m i e c h a ł a , 

glos się je j ł a m a ł . 

C h ł o d z ą c d ł o ń t r z y m a n y m w p a l c a c h k a w a ł k i e m l o d u , W o o d y 

n i e m a l o c z e k i w a ł p o o b i e d n i e j z a b a w y w k o m ó r k i d o w y n a j ę c i a , 

c h o ć w i e d z i a ł , ż e t o n i e m o ż l i w e . M a ł y Jay-Jay p ł a k a ł , b o j e g o 

k r z e s e ł k o się p r z e w r ó c i ł o , a M a x s t a ł n a s w o i m , p o t w i e r d z a j ą c 

tym z w y c i ę s t w o . K i m są ci ludz ie? C z y k i e d y k o l w i e k się z n i m i 

przy jaźnił? 

U n i ó s ł k ie l i szek i w y p i ł do d n a . 

- I to by b y ł o tyle. B r a n d y p o d a d z ą n a m na w e r a n d z i e . 

- O c h , p r o s z ę , n i e ! - p o w i e d z i a ł a El izabeth . - Ten z a p a c h ! 

W p o p r z e d n i m t y g o d n i u p lażę zasłały alozy. M n i e j więce j r a z 

na dz ies ięć lat j e z i o r o w y r z u c a ł o całe s tosy m a r t w y c h ryb - p r z e ­

rażające z jawisko o n i e z n a n e j p r z y c z y n i e . D o z o r c y mus ie l i w t e d y 

g r a ć p l a ż e i z a k o p y w a ć c u c h n ą c e t r u p y . T e g o lata ich s m r ó d b y ł 

w p o r c i e w y j ą t k o w o silny. 

- W t a k i m razie na w e r a n d z i e od s t r o n y z a t o k i - z a p r o p o n o w a ł 

Woody. 

- Z a d z w o n i ę po s ł u ż ą c ą - p o w i e d z i a ł a El izabeth i zaczęła s u w a ć 

n o g ą w p o s z u k i w a n i u b r z ę c z y k a . 

- N i e - r z e k ł W o o d y . - P o z w ó l , że ja to z r o b i ę . Jes tem j e d y n ą 

o s o b ą , k t ó r a p o t r a f i z n a l e ź ć t o p r z e k l ę t e u r z ą d z e n i e . - Z n i k n ą ł p o d 

s t o ł e m . N a m a c a ł p r z y c i s k p o d d y w a n e m , n a c i s n ą ł , wysyłając b e z ­

głośny s y g n a ł d l a n i e w i d o c z n y c h s tąd u s z u . - Z a ł a t w i o n e - r z u c i ł , 

s iadając z p o w r o t e m na krześ le . - Z a d z w o n i ł e m po służącą . 

P o n i ż e j fale r o z b i j a ł y s ię o p l a ż ę . W i e c z ó r b y ł c i e p ł y , a o n i 

z a m i e r z a l i z a g r a ć w b r y d ż a . P r z e d o b i a d e m pi l i m a r t i n i , p o t e m 

wino. S e r e n a j u ż c h w i a ł a się n a n o g a c h . D z i e w c z y n a , które j i m i e n i a 



n i e p a m i ę t a ł , m i a ł a r o z m a z a n ą s z m i n k ę . J e d n a t w a r z p o d r u g i e j 

w s k a z y w a ł a na c o r a z s łabszy k o n t a k t z r z e c z y w i s t o ś c i ą . El izabeth 

p o m o g ł a W o o d y e m u p r z e j ś ć n a w e r a n d ę . K t o ś - p r a w d o p o d o b ­

n i e J o n a h - w y n i ó s ł n a z e w n ą t r z świece . Ć m a z a t r z e p o t a ł a b l i sko 

p ł o m i e n i a . W o o d y o d p ę d z i ł j ą ręką. R o z d a n o kar ty . D w a s toły p o 

c z t e r y osoby. 

- W o o d y - o d e z w a ł a się E l i z a b e t h . - Twoja kole j . 

W o o d y z g ł o s i ł d w a trefle. W i d z i a ł z w e r a n d y R a c h e l , s p r z ą t a ­

j ą c ą z e s t o ł u . N a d w o r z e s ł y c h a ć b y ł o s z u m fal, m a j a c z y ł y t w a r z e 

u k r y t e w p ó ł c i e n i u r z u c a n y m p r z e z r o z e d r g a n e p ł o m i e n i e świec . 

W d o m u - k o b i e t a p a c h n ą c a j e z i o r e m . M o j a p a n i m i u s ł u g u j e , 

p o m y ś l a ł W o o d y . Z a k r y ł o c z y i w y m a z a ł jej o b r a z j a k o s ł u ż ą c e j . 

S p o j r z a ł p r z e z r o z s u n i ę t e p a l c e i z o b a c z y ł j ą j a k o ż o n ę , u p r z ą t a j ą c ą 

s tół. Palce złączyły się p o n o w n i e , sprawia jąc, że E l i z a b e t h z n i k n ę ł a , 

p o d o b n i e j a k wola j e g o m a t k i i w s p o m n i e n i e n u r k u j ą c e g o s a m o ­

lotu . R o z c z a p i e r z a j ą c j e s z e r o k o , w i d z i a ł j e d y n i e R a c h e l . R o z s u w a ł 

i z s u w a ł p a l c e . 

R a c h e l u k ł a d a ł a t a l e r z e j e d e n n a d r u g i m . W ł a ś c i w i e n i e p o w i n n a 

w t e n s p o s ó b o b c h o d z i ć się z p o r c e l a n ą , a le b i e g a ł a j u ż na g ó r ę 

i na d ó ł co n a j m n i e j d z i e s i ę ć razy. Bolały ją n o g i . Z t r u d e m ł a p a ł a 

o d d e c h . 

W o o d y z a d u ż o p i ł . W p e w n e j c h w i l i p o c h y l i ł a się n a d n i m 

i z a p y t a ł a , czy m o ż e m u p o m ó c , ale o n o d w r ó c i ł się o d niej i za­

czął c o ś m ó w i ć d o s ą s i a d a . R o z m o w a d o t y c z y ł a l u d z i , k t ó r y c h n i e 

z n a ł a , t e m a t ó w , k t ó r y c h n i e r o z u m i a ł a . P r z y p o m n i a ł o się jej, j a k 

s iedziała z d o r o s ł y m i j a k o d z i e c k o , a o n i c o ś m a m r o t a l i w n a r z e c z u 

O d a w a , p r a w i e jej n i e z n a n y m . P o r u s z a ł a się z a p l e c a m i p r z y j a c i ó ł 

W o o d y ' e g o , z a b i e r a ł a t a l e r z e , s t a w i a ł a i n n e . K t o ś jej p o d z i ę k o w a ł . 

P a n n a E l i z a b e t h n a w e t się u ś m i e c h n ę ł a . R a c h e l n i e sp ieszyła się, 

w d y c h a ł a z a p a c h p e r f u m p a n n y E l i z a b e t h . 

W o o d y i j ego przy jac ie le p r z e n i e ś l i się na w e r a n d ę . P o m a g a j ą c 

J o n a h o w i p r z y k a w i e , R a c h e l u s t a w i ł a f i l i żanki na t a c y i w y s z ł a za 

n i m n a z e w n ą t r z . P o d a ł a c u k i e r . W o o d y p o p r o s i ł o b r a n d y . R a c h e l 

c z u ł a n a s o b i e j e g o w z r o k . 

- C o ? - o b r ó c i ł się n i e s p o d z i e w a n i e ku p a n n i e E l i z a b e t h . 

- Twoja t w a r z . 



- M o j a t w a r z ? - R z u c i ł k a r t ę . - M a m t w a r z s t w o r z o n ą d o 

p o k e r a . 

- N a p r a w d ę ? - p o w i e d z i a ł a p a n n a E l i z a b e t h . - F a t a l n i e l i cy to­

wałeś. Poza t y m b ę b n i s z p a l c a m i . 

C o ś w w y r a z i e o c z u p a n n y El izabeth s p r a w i ł o , że R a c h e l n i e ­

mal jej p o ż a ł o w a ł a . J a k i m c u d e m uda je się jej u ł o ż y ć w ł o s y w ten 

s p o s ó b ? M n ó s t w o s p i n e k , żeby były g ł a d k i e . R a c h e l m i a ł a o c h o t ę 

wyc iągnąć j e d n ą . 

- I j a k t a m , J o n a h u ? - o d e z w a ł się k t ó r y ś z m ę ż c z y z n . - Ryby 

biorą t e g o lata? K i e d y w r e s z c i e z a s ł u ż y s z na s w o j ą r e p u t a c j ę i z ł o ­

wisz r z e c z y w i ś c i e j a k i e g o ś ko losa? 

J e d n a z k o b i e t się r o z e ś m i a ł a . 

- Z a k a ż d y m r a z e m , k i e d y M a x wypi je, z a c z y n a m ó w i ć n i e m a l 

lak Angl ik ! 

- Mi lcz , n i e g o d z i w a d z i e w k o ! - o d p o w i e d z i a ł m ę ż c z y z n a . - Le­

piej b y ć a r y s t o k r a t ą n i ż p o z b a w i o n y m ziemi, n i e ś l u b n y m d z i e c k i e m 

c h ł o p a u p r a w i a j ą c e g o kartof le . 

K o b i e t a r o z e ś m i a ł a się je szcze głośn ie j . 

- A my wszyscy? N i e j e s te śmy? - z a p y t a ł W o o d y . 

- K i m niby, s t a r u s z k u ? 

- L u d ź m i w y z u t y m i z z iemi. Z n i e p r a w e g o łoża . - W o o d y w y p i ł 

t r o c h ę b r a n d y . - C z y c o k o l w i e k to b y ł o , o c z y m m ó w i ł e ś . 

- P o p a t r z c i e t y l k o - o d p o w i e d z i a ł m ę ż c z y z n a , rzuca jąc r o z b a ­

w i o n e s p o j r z e n i e p o z o s t a ł y m g o ś c i o m . - N a j w y r a ź n i e j z n a l a z ł e ś się 

za bl isko rosy j sk iego f r o n t u . - 1 z a p y t a ł t e a t r a l n y m s z e p t e m : - P r o ­

stacy t o zdaje się j e g o c z u ł y p u n k t , d o b r z e myś lę? 

R o z m o w a u c i c h ł a . 

- D r a ń - w y m a m r o t a ł W o o d y p o d n o s e m . 

Ć m a p o d l e c i a ł a d o o g n i a . Błysnął p ł o m i e ń . 

J e d n a z k o b i e t p o p a t r z y ł a n a W o o d y ' e g o i p a n n ę E l i z a b e t h , 

a p o t e m k o p n ę ł a m ę ż c z y z n ę p o d s t o ł e m . 

- Wystarczy, M a x - p o w i e d z i a ł a . - Zajmi j się grą . 

- P r z e c i e ż g r a m . 

- P r z e p r a s z a m w a s na c h w i l ę - o d e z w a ł się W o o d y i o d ł o ż y ł 

karty. Wsta jąc , p r z e w r ó c i ł k r z e s ł o . B r a n d y się roz lała . 

O b l a ł e ś m n i e , W o o d y ! - z a w o ł a ł a p a n n a E l i z a b e t h . 

- P o t r z e b n y m i z a s t r z y k - p o w i e d z i a ł W o o d y c i c h o , mijając 

Rachel. 



R a c h e l c h c i a ł a iść za n i m , ale J o n a h ją z a t r z y m a ł . 

- Rachel - p o l e c i ł - p r z y n i e ś s e r w e t k ę p a n n i e E l i z a b e t h . 

W o o d y leżał w p o p r z e k ł ó ż k a . P r z e z o t w a r t e o k n o słyszał E l izabeth, 

m ó w i ą c ą „ d o b r a n o c " . C z y jej głos zawsze b ę d z i e t a k w y m u s z e n i e 

r a d o s n y ? 

- Jeszcze j e d e n b u z i a c z e k , E l i z a b e t h , no n i e daj się p r o s i ć . 

- M a x ! - o s t r y m t o n e m p r z y w o ł a ł a g o d o p o r z ą d k u S e r e n a . 

R a c h e l zjawi się l a d a m o m e n t i z r o b i m u z a s t r z y k . T o w ł a ś n i e 

d l a niej p r z e z o s t a t n i e t y g o d n i e o b y w a ł się b e z morf iny . O n a s tała 

się j ego n a r k o t y k i e m . T e r a z j e d n a k c z u ł się tak, j a k b y s t a ł się ł u k i e m 

e l e k t r y c z n y m p r z e c i n a j ą c y m p o w i e t r z e , j a k b y s p a d a ł d o m o r z a . 

P ł o n ą c y Ikar. D l a c z e g o R a c h e l m i a ł a b y m u t e g o p o s k ą p i ć ? 

N i e b i e s k a w a s m u g a ś w i a t ł a l a t a r n i m o r s k i e j o m i a t a ł a suf i t 

z o b o j ę t n ą r e g u l a r n o ś c i ą . Z d o ł u d o b i e g a ł o p o d z w a n i a n i e b u t e l e k , 

u s t a w i a n y c h p r z e z J o n a h a n a barze . M a t k a n i e d ł u g o w r ó c i d o d o m u . 

N i e p o w i n n a z o b a c z y ć g o t a k p i j a n e g o . D l a c z e g o R a c h e l j e szcze 

n i e przyszła? 

Z r e z y g n o w a n y , z w l ó k ł s ię z p o ś c i e l i , p o k u ś t y k a ł d o ł a z i e n k i , 

w z i ą ł s t r z y k a w k ę i a m p u ł k ę , w r ó c i ł n a ł ó ż k o . G ł ó d n a r k o t y k u b y ł 

si lniejszy n iż k i e d y k o l w i e k . O d ł a m a ł g ó r n ą część a m p u ł k i . C z y bo l i 

go n o g a ? Był o t y m p r z e k o n a n y . 

W g ó r n ą część r a m i e n i a , w k ł u c i e , p i e c z e n i e . 

- W o o d y ? 

P o d n i ó s ł w z r o k i z o b a c z y ł E l i z a b e t h , w p a t r u j ą c ą się w igłę p o ­

niżej j e g o p o d w i n i ę t e g o r ę k a w a . D z i e w c z y n a m i a ł a o t w a r t e u s t a . 

W ł o s y r o z p u s z c z o n e . C z e k a ł n a jej p r o t e s t , p o n u r e s ł o w a , ż e n i e 

w o l n o m u t e g o r o b i ć . 

P o d e s z ł a d o n i e g o i u k l ę k ł a . P o c z u ł b o s k i e u n i e s i e n i e , k i e d y 

o p u ś c i ł c iało. 

- Z a w o ł a ć tę s ł u ż ą c ą ? - z a p y t a ł a . 

Z a c z ą ł się ś m i a ć . O d p o w i e d z i a ł a u ś m i e c h e m , c h o ć n i e w i d z i a ł a 

w t y m n i c w e s o ł e g o . A o n ś m i a ł s ię z n i c z e g o . O d d e c h m u się 

w y r ó w n a ł , z w o l n i ł . E l i z a b e t h z w r ó c i ł a się d o n i e g o t w a r z ą , n i c z y m 

k w i a t , k t ó r y p o d ą ż a z a s ł o ń c e m . U s i ł o w a ł jej p o w i e d z i e ć , ż e m a 

ł a d n ą b u z i ę . Śc iągała g o n a d ó ł , ale o n u n o s i ł się n i e p r z e r w a n i e , 

k o ł y s a n y falami m o r f i n y . 



- W o o d y ? - o d e z w a ł a się. - K o c h a s z m n i e ? 

P o c h w y c i ł a go. P r ó b o w a ł jej p o w i e d z i e ć , że n i e potra f i , ale s łowa 

r o z m y w a ł y się, z a n i m je w y a r t y k u ł o w a ł . P o c a ł o w a ł a go i zbl iżyła 

u c h o d o jego ust. Jakby t k n i ę t y s z a l e ń s t w e m , p o d c i ą g n ą ł jej s u k i e n k ę 

i zaczął o b m a c y w a ć u d o . C h c i a ł a , żeby p o w t a r z a ł jej i m i ę , c h c i a ł a 

usłyszeć j e w y m a w i a n e w s p o s ó b , jak i w y m a r z y ł a s o b i e na ich n o c 

p o ś l u b n ą , w y r a ź n i e i z m i ł o ś c i ą , n i e t a k j a k t e r a z - m a m r o t a n e , 

p r z e r y w a n e , b r z m i ą c e j a k i m i ę obce j d z i e w c z y n y . 

- P o w i e d z m i . 

M i a ł a r o z p i ę t ą s u k i e n k ę . R o z s u n ą ł jej u d a . Jej s k ó r a s t o p i ł a się 

z jego skórą , z ę b y u d e r z y ł y o s iebie. 

P r z y c i e m n i o n a s m u g a ś w i a t ł a l a t a r n i m o r s k i e j b ł ą d z i ł a p o ścia­

nach. K i e d y E l i z a b e t h b r a ł a go w siebie, k o s m y k w ł o s ó w z s u n ą ł się 

jej z c z o ł a i b e z w o l n i e d y n d a ł . Na k o r y t a r z u r o z l e g ł y się k r o k i . 

- P o w i e d z mi - j ę c z a ł a E l i z a b e t h nie s w o i m g ł o s e m . J e d e n z jej 

s a n d a ł k ó w s p a d ł n a p o d ł o g ę . N a s k ó r z e c z u ć b y ł o zwietrzały, s ł o d k i 

z a p a c h „Sha l imar" . 

N a p l a ż y p a n o w a ł a c i s z a j a k w ś w i ą t y n i . P a s m o k s i ę ż y c o w e g o 

światła b i e g ł o w p o p r z e k z a t o k i . Rachel s t a ł a z r a m i o n a m i skrzy­

ż o w a n y m i n a p i e r s i a c h , p a t r z y ł a p r z e d s iebie. Było t u zbyt wiele 

wody. T a m , gdzieś, z n a j d o w a ł o się mnie j sze j ez ioro, cieplejsze, o d n i e 

m i ę k k i m od g l iny i z g n i ł y c h liści, a n i e jak t o , z k a m i e n i a m i , o k t ó r e 

rani się stopy. 

W o k ó ł c u c h n ę ł o m a r t w y m i r y b a m i . R a c h e l s k r z y w i ł a się, g d y 

d o t k n ę ł a k o l a n a m i plaży. W o d a z m o c z y ł a jej u d a i b r z u c h . M a r z y ł a , 

by j e z i o r o z m y ł o z jej p a m i ę c i o b r a z , jaki z o b a c z y ł a p r z e z u c h y l o n e 

d r z w i . W p ierwsze j c h w i l i p o m y ś l a ł a , że p a n n a E l i z a b e t h łka. Ale 

d l a c z e g o m i a ł a b y p ł a k a ć ? Kto b y sz lochał, w i e d z ą c , ż e m a wszys tko? 

N a m i e j s c u p a n n y E l i z a b e t h R a c h e l b y n i e p ł a k a ł a - n i e t a k j a k 

teraz, k i e d y p o p o l i c z k a c h s p ł y w a ł y jej łzy, t w a r d e i g o r z k i e j a k 

k a m i e n i e . 



ROZDZIAŁ ÓSMY 

W o o d y s t a ł w d r z w i a c h p o k o j u m a t k i . Ć w i c z y ł t ę r o z m o w ę p r z e z 

c a ł y r a n e k . C h c i a ł jej p o w i e d z i e ć , że w s z y s t k o się z m i e n i ł o , że Eli­

z a b e t h p o s t ą p i ł a s ł u s z n i e , z rywając z a r ę c z y n y . N i e p o w i n n a b y ł a 

p r z y j e ż d ż a ć . M a t k a m u s i s p o j r z e ć n a t o j e g o o c z a m i , p r z e z o b r a z 

ciał u n o s z ą c y c h się o b o k n i e g o n a w o d z i e , p r z e z o b r a z d z i e w c z y n y 

w d o k u , o ś w i e t l o n e j s r e b r n y m i p r o m i e n i a m i ks iężyca. 

T e r a z j e d n a k z m i e n i ł z d a n i e i o p o w i e d z i a ł m a t c e o k a m i k a d z e 

i j ak ie to u c z u c i e , k i e d y nadla tu je s a m o l o t , k t ó r y ma spaść. „ U d e r z a l i 

p r o s t o w n a s . M o ż e s z w y o b r a z i ć s o b i e c o ś t a k i e g o ? N a w e t Lip...". 

P a n i M a r c h n i e s ł u c h a ł a . Z a d z w o n i ł te le fon, p o d n i o s ł a s ł u c h a w ­

kę, o d e z w a ł a się: „Tak? Tak?". Ś w i a t ł o u k ł a d a ł o się w s n o p y za jej 

ł ó ż k i e m . Jezus p a t r z y ł w d ó ł z e ściany. K i e d y W o o d y był d z i e c k i e m , 

uwie lb iał p o d n o s i ć s ł u c h a w k ę i s ł u c h a ć of ic ja lnego głosu telefonist­

ki, pyta jące j : „Jaki t o n u m e r ? " 

- M a m o ? - z a g a d n ą ł . 

U p u ś c i ł a s ł u c h a w k ę . O c z y jej błyszczały, k r e w o d p ł y n ę ł a z twarzy. 

W o o d y u s ł y s z a ł o d l e g ł y w a r k o t s i ln ika s a m o l o t u , m o ż l i w e , ż e b y ł t o 

B-29, s t a r t u j ą c y z l o t n i s k a p o l o w e g o w M a n i s t e e . M a t k a d o t k n ę ł a 

go. Jej r ę k a w y d a ł a mu się c h ł o d n a i k r u c h a , a s łowa, k t ó r e m ó w i ł a , 

p o p r z e i n a c z a n e t a k s a m o , j a k to, c o p a m i ę t a ł z p o p r z e d n i e j n o c y , 

s p ę d z o n e j z E l i z a b e t h . 

- T w ó j ojciec.. . s e r c e - p o w i e d z i a ł a . 

W o o d y p o c z u ł n a g l e , ż e n i e m u s i się j u ż p r z e j m o w a ć , j a k b y 

w c z e ś n i e j n i e m i a ł jej n i c w a ż n e g o d o p o w i e d z e n i a . M i a ł t e r a z 

w r a ż e n i e , ż e s a m o l o t leci p r o s t o k u j e g o s e r c u . Ś w i a d o m o ś ć , ż e jest 

się s k a z a n y m , b y ł a c z y m ś p r z e r a ż a j ą c y m , a le j e d n o c z e ś n i e u s p o ­

ka ja jącym. O d s u n ą ł się o d m a t k i i o d w r ó c i ł , żeby z a w o ł a ć J o n a h a . 



M a t k a w s t a ł a , zdjęła krucyf iks ze śc iany i p r z y t u l i ł a go do p ier s i . 

G ł a d z ą c c i e r n i o w ą k o r o n ę , k o ł y s a ł a g o n i c z y m d z i e c k o . 

Pociąg z g w i z d e m wyjechał z M o s s Village i n a b r a ł szybkości, by p o ­

tem z w o l n i ć p r z y wjeździe d o P o n t d u Lac. W o o d y cały czas w i d z i a ł 

biały p iasek, d r z e w a , wzgórza , wieżę k o ś c i o ł a , b o t o r y b iegły w z d ł u ż 

b r z e g u z a t o k i . D o m y w Beck's P o i n t s t a ł y się j u ż t y l k o m a l e ń k i m i 

p l a m k a m i . K o ń c z y ł o się lato. Poc iąg p r z y ś p i e s z y ł . W k r ó t c e d r z e w a 

p r z e s ł o n i ł y j e z i o r o . 

M ó j B o ż e , p o m y ś l a ł . A p o t e m , j a k b y c h c i a ł t y m o b u d z i ć b o s k i e 

siły, k t ó r e m o g ł y b y m u p o m ó c , z a w r ó c i ć p o c i ą g , s p r a w i ć , b y s tał 

się k i m ś , k i m n i e był , p o w i e d z i a ł t o w m y ś l a c h p o n o w n i e . Ale t a k 

n a p r a w d ę W o o d y n i g d y n i e w i e r z y ł w Boga. N a w e t g o r l i w y k a t o l i ­

c y z m m a t k i n ie z d o ł a ł g o p o r u s z y ć . 

E l i z a b e t h p o ł o ż y ł a d ł o ń n a j e g o r ę k u , g d y p o c i ą g , t r z ę s ą c się, 

p r z e j e ż d ż a ł p r z e z k a m i e n i o ł o m . O tej p o r z e R a c h e l n a p e w n o j u ż 

p r z y s z ł a , z a u w a ż y ł a też p e w n i e b r a k b u i c k a i wal iz, w y n i e s i o n y c h 

ze s k ł a d z i k u . C z y z n a j d z i e list, k t ó r y jej z o s t a w i ł na szafce o b o k 

łóżka? R ę c e m u się trzęsły, l e d w i e m ó g ł p i sać . „ M i ł o ś ć " . „Żal" . „ N i e 

mogę". Z a b i e r a ł się d o t e g o t r z y k r o t n i e . „ R a c h e l " - p i sał , w y z n a ­

wał, ż e j e s t t c h ó r z e m . Ż e z a l e ż a ł o m u n a nie j , c h o ć w c a l e t e g o n i e 

chc iał . N a p i s a ł t e s ł o w a , p o d a r ł k a r t k ę i z a c z ą ł n a n o w o . „ N i e m o g ę 

się u c h y l a ć o d ciążącej n a m n i e o d p o w i e d z i a l n o ś c i . M a m z o s t a ć 

b a n k i e r e m , i to w c z e ś n i e j , n i ż m y ś l a ł e m . J e s t e m t y l k o w p o ł o w i e 

t a k i m c z ł o w i e k i e m , j a k i m b y ł m ó j b r a t . W ż a d e n s p o s ó b n i e n a d a j ę 

się na męża" . 

Ze s t u k o t e m k ó ł p o c i ą g skręc i ł w głąb l ą d u . 

K i e d y R a c h e l w c h o d z i ł a p o s c h o d a c h , J o n a h z a b i e r a ł a k u r a t wi­

k l i n o w e m e b l e z w e r a n d y . M a n d y czyśc iła p i e k a r n i k w k u c h n i . N i e 

u n o s i ł się z a p a c h g o t o w a n e g o j e d z e n i a , c z u ć b y ł o j e d y n i e m d l ą c ą 

w o ń c h l o r u i b o r a k s u . 

- Słyszałaś? - z a p y t a ł a M a n d y . 

R a c h e l p o k r ę c i ł a p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

M r u ż ą c ś w i ę t o s z k o w a t o oczy, M a n d y w y ż ę ł a gąbkę. 

- P a n M a r c h - p o w i e d z i a ł a , r o z k o s z u j ą c się k a ż d y m s ł o ­

w e m - m i a ł a t a k serca. 

- R a c h e l ! - k r z y k n ę ł a Ella M a e , w c h o d z ą c do k u c h n i . - I d ź 



i zde jmi j pośc ie l z ł ó ż e k . Biel iznę u p r a s u j e s z p ó ź n i e j . M u s i m y być 

g o t o w i n a ju t rze j szy p o c i ą g d o St. Loui s . 

- On u m r z e j e s z c z e dzis ia j w n o c y - w y s z e p t a ł a M a n d y , p o ­

chyla jąc się ku R a c h e l . 

P r z e s k a k u j ą c p o d w a s t o p n i e , R a c h e l p o b i e g ł a s c h o d a m i d o 

p o k o j u W o o d y ' e g o . O t w o r z y ł a szuf lady w j e g o b i u r k u , k o m o d z i e , 

o b e j r z a ł a d o k ł a d n i e szafki. N i c . Z e r w a ł a z ł ó ż k a p o ś c i e l z a d r u k o ­

w a n ą w k o t w i c e . C o ś m u s i t u b y ć ! M o ż e t a m t e n k a w a ł e k d r e w n a 

w y r z u c o n y n a b r z e g a l b o p i a s e k m i ę d z y d e s k a m i p o d ł o g i m i a ł y 

j a k i e ś z n a c z e n i e . C z y m ó g ł w y j e c h a ć i n i c dla niej n i e z o s t a w i ć ? 

P o w ą c h a ł a w ł o s i e j e g o p ę d z l a d o g o l e n i a , o t w i e r a ł a książki, p r z e ­

r z u c a ł a s t r o n y . W i a t r a k s y c z a ł j a k w ą ż . N i e d ł u g o r u r y w y s c h n ą , 

d o m b ę d z i e c ichy i pus ty . 

W ł a z i e n c e z n a l a z ł a k i lka w ł o s ó w w u m y w a l c e , r ę c z n i k r z u c o ­

n y n a p o d ł o g ę , z g n i e c i o n ą p u s t ą p a c z k ę p o c a m e l a c h . Jej u w a g ę 

p r z y c i ą g n ą ł k a m i e ń , p r z y p o m i n a j ą c y z a c i ś n i ę t ą p ięść . W ł o ż y ł a g o 

d o k i e s z e n i . 

- Tutaj jesteś - o d e z w a ł a się Ella M a e , k t ó r a w e s z ł a z p u d e ł k i e m 

z t r u t k ą na szczury. - Jak s k o ń c z y s z , w y b i e r z p o p i ó ł z k o m i n k a . 

M a n d y s z o r o w a ł a s z c z o t k ą p o d ł o g ę w k o r y t a r z u . R a c h e l s p y t a ł a 

Ellę M a e , czy jej z d a n i e m M a r c h o w i e t u w r ó c ą . 

- Tak i s z m a t d r o g i z St. Louis? M m m , d z i e w c z y n o , myś lę , że to 

l a t o się j u ż s k o ń c z y ł o - o d p o w i e d z i a ł a Ella M a e . 



ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 

Rachel o p a r ł a p o l i c z e k o k r a t k ę k o n f e s j o n a ł u . 

- P r z e b a c z m i , ojcze, a l b o w i e m z g r z e s z y ł a m . 

- K i e d y o s t a t n i r a z b y ł a ś u s p o w i e d z i ? 

- T r z y t y g o d n i e t e m u . - R a c h e l w b i ł a p a z n o k c i e w m i ę k k i e 

b r ą z o w e d r e w n o . 

- Z b y t d ł u g o t o o d k ł a d a ł a ś . Jaki rodza j g r z e c h ó w p o p e ł n i ł a ś ? 

R a c h e l z a s t a n o w i ł a się n a d t y m p y t a n i e m . W k o ś c i e l e j e d n a 

z d z i e w c z ą t m y ł a k a f e l k o w ą p o s a d z k ę . P r z e s u w a ł a m o p t a m 

i z p o w r o t e m . W p o w i e t r z u u n o s i ł s ię o s t r y z a p a c h a m o n i a k u , 

k a r b o l u i k a d z i d ł a . 

- M i a ł a m wizję, ojcze. 

K s i ą d z c z e k a ł , a le R a c h e l n i e d o d a ł a n i c w i ę c e j . O t o c z o n a 

c i e m n o ś c i ą , w i e d z i a ł a , c z e g o c h c i a ł - o n i w s z y s c y t e g o c h c i e l i : 

żeby m ó w i ł a o r o z p u ś c i e i g r z e c h u . U c z y ń p o k u t ę , k a ż e jej p o t e m , 

a o n a o d p o w i e , że się p o s t a r a . S p a ł a z m ę ż c z y z n ą i p o d o b a ł o się 

jej to. Z r o b i ł a b y t o p o n o w n i e , c h o ć m i m o ż e b a r d z o u w a ż a ł , b y ł a 

p r z y n a d z i e i . T e g o w ł a ś n i e c h c i a ł - s m u t n y , p i e g o w a t y - z m u s i ł 

ją do o p o w i e d z e n i a , j a k to b y ł o , co robi l i , gdz ie i j a k się d o t y k a l i . 

R a c h e l , p r z e z k r a t k i k o n f e s j o n a ł u , w y c z u w a ł a n i e ś w i e ż y i s ł o n y 

z a p a c h c z e g o ś , c o k s i ą d z z j a d ł n a l u n c h . O b o j e u k r y c i w m r o k u , 

z n a j d o w a l i się t u ż o b o k s iebie, ich u s t a n i e m a l się d o t y k a ł y . R a c h e l 

m u s i a ł a b y w k o ń c u p o w i e d z i e ć : „Tuta j , ojcze. D o t y k a ł m n i e tutaj" . 

A on k a z a ł b y jej o d m a w i a ć r ó ż a n i e c p r z e z c a ł ą n o c i p r z e j ś ć p r z e z 

d z i e d z i n i e c n a k o l a n a c h , t a k b y k r w a w i ł y j a k r a n y Jezusa. 

- Wizję? A co ci się u k a z a ł o ? 

- Syn. 

- Syn? 



- Syn m o i c h p r a c o d a w c ó w - wyjaśniła Rachel . - W o o -

d y M a r c h . 

Cisza. R a c h e l w y o b r a z i ł a sob ie k s i ę d z a p o c i e r a j ą c e g o u s t a pal­

c a m i i p r z y g l ą d a j ą c e g o się w ł a s n y m p a z n o k c i o m . W k o n f e s j o n a l e 

b y ł o g o r ą c o , a k s a m i t n a zasłona zbyt szczelna. D z i e w c z y n a w d y c h a ł a 

s ł o d k i z a p a c h m s z a l n e g o w i n a , l iczyła s e k u n d y . M i n ę ł y se tk i lat, 

o d k ą d I n d i a n i e O d a w a p r z e k a z a l i z i e m i ę j e z u i t o m . 

- A j a k ą ż to wiz ję m o g ł a ś m i e ć o W o o d y m M a r c h u ? 

D o t k n ę ł a s w e g o c iała, jej d ł o ń z a c i s k a ł a się w r y t m o d d e c h u 

ks iędza, p a l c e o d s z u k a ł y mie jsce, k t ó r e w c z e ś n i e j z n a l a z ł W o o d y . 

N a c i s k a ł a i g ł a d z i ł a je. 

„Tutaj m n i e d o t y k a ł " . 

Ojc iec T o m w y s z e p t a ł jej i m i ę , ale R a c h e l , o c z y s z c z o n a , w y s p o ­

w i a d a n a , s łyszała j e d y n i e p o g ł o s n a b o ż n y c h p i e ś n i . 

- Co p o w i e d z i a ł a ś o jcu T o m o w i ? 

R a c h e l s tała p r z e d b i u r k i e m z a k o n n i c y z r ę k a m i s c h o w a n y m i za 

plecy. Siostra M a r i e p a t r z y ł a jej w oczy. R a c h e l wyg lądała na bardzie j 

o b ł ą k a n ą , n iż k i e d y ją znalazły j a k o b r u d n e , z a w s z o n e i p o s i n i a c z o n e 

d z i e c k o o p o p ę k a n y c h u s t a c h , c z u w a j ą c e p r z y b a b c e , nieżyjącej o d 

wie lu d n i . 

- N i c t a k i e g o , s i o s t r o . 

B e ż o w y c h o d n i k s p r a w i a ł s u r o w e w r a ż e n i e . N a ś c i a n a c h wis iały 

o p r a w i o n e fotograf ie ks ięży - g ł a d k o o g o l o n y c h , b l a d y c h j e z u i t ó w . 

S i o s t r a M a r i e m i a ł a n a t w a r z y p u r p u r o w e z n a m i ę - p o d o b n e d o 

c z e r w o n e j p l a m y n a k a m i e n i u , k t ó r y R a c h e l z n a l a z ł a w p o k o j u 

Woody 'ego . Z n a m i ę p u l s o w a ł o t e r a z z fur ią . 

- W p a k o w a ł a ś się w k ł o p o t y , p r a w d a ? 

P o n i e w a ż R a c h e l n i e o d p o w i e d z i a ł a , z a k o n n i c a p r z e ż e g n a ł a się 

i c h w y c i ł a j ą za g ł o w ę . K i e d y d z i e w c z y n a u n i o s ł a w z r o k , z o b a c z y ł a 

t w a r z M a d o n n y , p o g r ą ż o n ą w żalu, w y m i z e r o w a n ą i t a k s m u t n ą , że 

n i e m a l c h c i a ł a p o c i e s z y ć z a k o n n i c ę , z a p e w n i ć ją, ż e w s z y s t k o jest 

w p o r z ą d k u , k r e w p o p ł y n i e . S p a l o n y c e d r m o ż e s p r a w i ć , ż e k r e w 

c h l u s t a z c z ł o w i e k a p o t o k a m i . Pyłek j e d n e g o z r o s n ą c y c h d z i k o ziół 

w y w o ł u j e s k u r c z e . Jej k r e w m o ż e p o p ł y n ą ć k a ż d e g o d n i a . 

- To jakiś r o b o t n i k ? - z a p y t a ł a z n a d z i e j ą w głosie s iostra M a r i e 

i w e s t c h n ę ł a . 



R a c h e l p o k r ę c i ł a p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- W t a k i m raz ie p e w n i e k t o ś z o b s ł u g i ? 

Ich s p o j r z e n i a się s p o t k a ł y . S i o s t r a M a r i e p i e r w s z a o d w r ó c i ł a 

wzrok. Z a b ę b n i ł a p a l c a m i p o b lac ie b i u r k a , u ł o ż y ł a r ó w n o o ł ó w k i , 

przy j rzała się d o k ł a d n i e p o t a r g a n y m w a r k o c z o m R a c h e l , jej p o s i ­

n i a c z o n y m k o l a n o m . 

P o t r z ą s a j ą c g ł o w ą , z a k o n n i c a z a k r y ł a us ta k c i u k i e m . P o n o s i ł a 

o d p o w i e d z i a l n o ś ć z a t ę d z i e w c z y n ę o d jej c z t e r n a s t e g o r o k u życia. 

Z a c i s n ę ł a u s t a w c i e n k ą k r e s k ę . 

- P o s t ą p i s z w t a k i o t o s p o s ó b . 

N i e p o r a z p i e r w s z y u d z i e l a ł a i n s t r u k c j i d o t y c z ą c y c h p o k u t y . 

Rachel m a o d m a w i a ć n o w e n n y , pal ić świece, m o d l i ć się d o świętych. 

Z o s t a n i e w k l a s z t o r z e , p ó j d z i e d o szkoły. N a w i o s n ę , k i e d y d o w ó d 

jej s r o m o t y s t a n i e się bardz ie j w i d o c z n y , o d e j d z i e do mie j sca, gdz ie 

u m i e s z c z a się p o d o b n e d z i e w c z y n y . 

- To t w o j a s tacja M ę k i P a ń s k i e j . 

R a c h e l d o t k n ę ł a j ę z y k i e m u ł a m a n e g o zęba . Z a s t a n a w i a ł a się, 

czy z a k o n n i c a b a r d z i e j m a r t w i się o n ią , czy też o to, co p o w i e d z ą 

M a r c h o w i e . C z y o n a , R a c h e l , b ę d z i e m i a ł a okaz ję p o r o z m a w i a n i a 

z W o o d y m ? C z y b ę d z i e m o g ł a d o n i e g o n a p i s a ć ? N i e m i a ł a a d r e s u , 

ale w y s t a r c z y ł o b y j e d y n i e w y m k n ą ć się s tąd, p o b i e c d r o g ą , m i n ą ć 

pirs i b r a m ę , i z n a l e ź ć się w o p u s t o s z a ł y m d o m u , z a m k n i ę t y m na 

wszystk ie spus ty , b o p r z e c i e ż w s z ę d z i e m o ż n a się d o s t a ć . Były t a m 

szuflady p e ł n e listów, k a r t k i ł a d n e g o p a p i e r u . 

- N i e w o l n o ci z n i k i m o t y m r o z m a w i a ć - o d e z w a ł a się s i o s t r a 

M a r i e , j a k b y c z y t a ł a jej w m y ś l a c h . 

R a c h e l d o t k n ę ł a s w e g o b r z u c h a , z t r u d e m w y c z u w a ł a n i k ł e , 

os t re w y b r z u s z e n i e czegoś r o s n ą c e g o . P r z e z chwi lę w y o b r a z i ł a sob ie 

d z i e c k o , j e d n o n o g i e j a k j ego ojciec, ale o b r a z s z y b k o się z a m a z a ł 

i z m i e n i ł w j a k ą ś p e ł n ą b l i zn t w a r z , k t ó r a w l e p i a ł a w n ią oczy. 

- W s z y s c y p o p e ł n i a m y grzechy, R a c h e l - p o w i e d z i a ł a s i o s t r a 

M a r i e n i e m a l w s p ó ł c z u j ą c o . - N o s i m y w s o b i e ich o d ó r . 

Powoli n a d c h o d z i ł a jesień. R a c h e l p a t r z y ł a , jak d r z e w a n a p o d w ó r z u 

I racą z i e l e ń i n a g l e z m i e n i a j ą b a r w ę na j a s k r a w o c z e r w o n ą . R o z ł o ­

żyła s z e r o k o r a m i o n a i o p a r ł a je o p ł o t . 

T r a w a z b l a k ł a i n a b r a ł a k o l o r u s ł o m y , z e s c h ł e szczątk i r o ś l i n 



g r o m a d z i ł y się w śc iekach, skąd je u s u w a n o i g r o m a d z o n o w ster­

t a c h . W s z ę d z i e u n o s i ł się z a p a c h p a l o n y c h liści. O c z a m i w y o b r a ź n i 

R a c h e l w i d z i a ł a lasy, b o r y z e s w e g o d z i e c i ń s t w a , o g n i s k a p o d g o ł y m 

n i e b e m , g d z i e p a l o n o b r z o z o w ą k o r ę , p o p i ó ł . S ł o ń c e s t a ł o c o r a z 

n iże j n a d p o d w ó r z e m , c i e n i e d r ż a ł y , b l a d ł y , zn ikały . Z a w o ł a ł o j ą 

j a k i e ś d z i e c k o , p o t e m k r z y k n ę ł a s i o s t r a M a r i e , ale w a r k o c z e R a c h e l 

z d a w a ł y się z a p u s z c z a ć w z i e m i ę k o r z e n i e . 

Tej n o c y z jej ust n i e p a d ł y s ł o w a ś w i a d c z ą c e o o d d a n i u Święte j 

Dziewicy. Z e ś l a d a m i d r u t u ko lczas tego n a d ł o n i a c h i r o z p l e c i o n y m i 

w a r k o c z a m i m o d l i ł a się d o wie lk iego b o g a G i c z i - M a n i t u , m y ś l i w e g o 

N a n a b o ż u i c i c h o p r z e k l i n a ł a M a r c h ó w . N i e m o g ł a s p a ć , p r z e g l ą ­

d a ł a p r e z e n t y o d W o o d y ' e g o , d o t y k a ł a z c z u ł o ś c i ą k a ż d e j m u s z e l k i , 

k a ż d e g o k a m y k a , k a ż d e g o szk iełka . 

D n i s t a w a ł y się c o r a z k r ó t s z e , a ż w k o ń c u ś c i e m n i a ł o się j u ż 

p r z e d o b i a d e m . M r o k b y ł m a s k ą . P e w n e g o w i e c z o r u R a c h e l 

n a r z u c i ł a n a r a m i o n a s t a r y p ł a s z c z , p o d a r o w a n y p r z e z d o b r y c h 

l u d z i , i u c i e k ł a p o d k o p u ł ę z g w i a z d . Liście t ł u m i ł y jej k r o k i , k i e d y 

u k r y t a w c i e n i u p r z e m y k a ł a p o d d r z e w a m i i n i e w i d o c z n a m i j a ł a 

b r a m y rezydenc j i w Beck ' s P o i n t . D o t a r ł a do d o m u M a r c h ó w i z r o z ­

p u s z c z o n y m i w ł o s a m i , n i c z y m n a r z e c z o n a w b i e g ł a p o s c h o d a c h 

p o k r y t y c h z e s c h ł y m i l i śćmi . 

W s z y s t k i e d r z w i i o k n a o k a z a ł y się z a m k n i ę t e na sześć s p u s t ó w . 

Trzymając się poręczy, k t ó r a stała się jej p r z e w o d n i c z k ą , potyka jąc się, 

R a c h e l zeszła n a d ó ł i p r z y p u s t y m stawie z n a l a z ł a k a m i e ń . W r ó c i ł a 

z n i m p o d f r o n t o w e d r z w i z c i e n k i m i i k r u c h y m i s z y b k a m i , o p r a w ­

n y m i w ołów. Brzęk t ł u c z o n e g o szkła był o s t r y i przeraźl iwy. P o m y ś l ą 

p e w n i e , że to szop. To s z o p zbił gdz ieś szybę. 

D o m się z m i e n i ł . W s z ę d z i e . W p a d a j ą c e t u ś w i a t ł o b y ł o p o n u r e , 

m e b l e z a k r y t e p o k r o w c a m i , p o k o j e j a k b y z a s u s z o n e . W w a z o n a c h 

b r a k o w a ł o k w i a t ó w , z k u c h n i n i e d o c h o d z i ł y ż a d n e p r z y j e m n e za­

pachy . P u s t e r u r y k a n a l i z a c y j n e i ł a z i e n k i w y d z i e l a ł y s t ę c h ł y o d ó r , 

u m y w a l k i p o k r y ł y się p l a m a m i rdzy, c z a i ł o się w n i c h zło. Kulk i na 

m o l e . T r u t k a n a szczury . 

P o s z ł a do p o k o j u Woody 'ego. T a m p o w i n i e n być a d r e s - a jeśl i 

n ie , to w sypialni p a n i M a r c h . N i e p o s ł a n e ł ó ż k a w y d a ł y się jej m n i e j ­

sze, n i ż p a m i ę t a ł a . Ś w i a t ł o b y ł o t u s z a r e i s t e r y l n e . N a p o d ł o d z e 

w i d z i a ł a p l a m y p o c z y m ś , c o t u r o z l a n o . N a p ó ł k a c h n i b y ż o ł n i e r z e 

w r ó w n y c h s z e r e g a c h s t a ł y d z i e c i ę c e ks iążki . 



R a c h e l w y s u n ę ł a szuf ladę w b i u r k u , ale z n a l a z ł a t a m j e d y n i e 

k a r t y p o c z t o w e i o ł ó w k i , z n a c z k i i n ó ż d o p a p i e r u . N a m a c a ł a 

plik k o p e r t z a a d r e s o w a n y c h d o p a n i M a r c h , n a d a n y c h z St. L o u i s . 

Wyciągnęła j e i u s i a d ł a na ł ó ż k u . Z i m n y w i a t r t ł u k ł w o k n a . R a c h e l 

r o z k ł a d a ł a k a r t k i d r ż ą c y m i r ę k a m i . C h a r a k t e r p i s m a n a l e ż a ł d o 

o s o b y r z u t k i e j i p e w n e j s iebie. Jakie p i ę k n e p i s m o ! O p i s y p o g o d y 

i przyjaciół, w y z n a n i a miłośc i , s ł o w a troski, z a p e w n i e n i a o lo jalności 

w w i e r c a ł y się jej w u s z y j a k języki . P r z e s u w a ł a p a l c a m i po s ł o w a c h 

t a k i c h j a k „ k o c h a n i e , b y ł a m głupia", p o p o d p i s i e p a n n y E l i z a b e t h . 

Papier b y ł ł a m l i w y i g ł a d k i n i c z y m b r z o z o w a k o r a . R a c h e l m i a ł a 

o c h o t ę p o d r z e ć te listy, z g n i e ś ć je w k u l ę , spal ić . Jakże b y ł y p i ę k n e , 

te listy. Ż a ł o w a ł a , że to n i e o n a je n a p i s a ł a . 

Ś n i e g z a c z ą ł p a d a ć w c z e ś n i e i obf ic ie . P ł a t k i w i r o w a ł y i g r o m a ­

d z i ł y s ię w k ą t a c h p o d w ó r z a , p r z y l e p i a ł y d o m a r t w y c h p r z e d ­

m i o t ó w , s z y b o w a ł y n a k r z a k i . R a c h e l z n a l a z ł a a d r e s M a r c h ó w 

w ks iążce w p o k o j u Woody'ego, n a b a z g r a n y d z i e c i ę c ą r ą c z k ą . Na 

ul icy o takie j n a z w i e - B u c k i n g h a m - p o w i n i e n m i e s z k a ć książę. 

M i a s t o n a z y w a ł o się L a d u e , a n i e St. Louis . R a c h e l n a p i s a ł a j e d e n 

list, p o t e m d r u g i , i n f o r m o w a ł a go o p r e z e n c i e , j ak i jej p o d a r o w a ł . 

Pisała, ż e c h o ć wy jechał , m i m o w s z y s t k o coś j e d n a k jej z o s t a w i ł . 

" K o c h a n y " - kreś l i ła litery, j a k b y u c z y ł a się tego s ł o w a . „ K o c h a n y , 

p r ó b o w a ł a m t o p r z e r w a ć , ale p y ł k i z i ó ł a n i s p a l o n a k o r a c e d r u n i e 

zadziałały" . 

P r z e k u p i ł a j e d n ą z d z i e w c z ą t , ż e b y n a d a ł a za n ią list, a p o t e m 

c z e k a ł a n a o d p o w i e d ź . D n i . T y g o d n i e . M o ż e a d r e s był zły. K i e d y 

n a s t a ł g r u d z i e ń , R a c h e l p r z e s t a ł a w y p a t r y w a ć z a k o n n i c y , k t ó r a 

p r z y w o z i ł a p o c z t ę w c z a s i e l u n c h u . P o c h y l a ł a się n a d t a l e r z e m , 

jakby u k r a d k i e m p i l n o w a ł a swojej porc j i , a k i e d y k t o ś się do nie j 

o d e z w a ł , r z u c a ł a w i d e l e c i j a d ł a p a l c a m i . 

J e z i o r o z a m a r z a ł o m e t r p o m e t r z e , p o b ł y s k i w a ł o n i b y m i k a 

i w k o ń c u p o k r y ł o się g r u b ą w a r s t w ą l o d u , t w a r d ą j a k k a m i e ń . 

P r z y b r a ł o z i m o w ą b a r w ę , b l a d o n i e b i e s k ą w m i e j s c a c h , g d z i e l ó d 

pękł i z a m a r z ł p o n o w n i e . H o r y z o n t z lewał się z n i e b e m . R a c h e l n i e 

była w s tan ie d o j r z e ć l o d o w y c h k a n i o n ó w ani jaśnie jących szałasów, 

w k t ó r y c h r y b a c y spędza l i n o c e . W y o b r a ż a ł a sobie g ł ę b o k i e mie jsce, 

gdzie m o g ł a b y p ł y w a ć , ale t a m t a k ż e p o w i e r z c h n i ę s k u w a ł l ó d . 



N o c a m i , k i e d y w i d z i a d ł a z a k ł ó c a ł y jej s e n , leżała z w i n i ę t a z k o ­

l a n a m i p r z y c i ś n i ę t y m i d o piers i , z r a m i o n a m i w y c i ą g n i ę t y m i n a d 

g ł o w ą , j a k d z i e c k o . Śniła o k o s z a c h - w y p l e c i o n y c h z sewi i i k o r y 

b r z o z o w e j , z w z o r a m i u k ł a d a j ą c y m i się w p i e r z a s t e lotk i . Kwiaty. 

C h m u r y . R o z p o s t a r t e s k r z y d ł a o r ł a . K i e d y się b u d z i ł a , w i e d z i a ł a , ż e 

c o ś s t w o r z y ł a , że jej kośc i , c iało, t k a n k i są n a c z y n i e m . Słyszała n i k ł e 

e c h o bic ia w ł a s n e g o serca, a jej d z i e w c z ę c y b r z u c h n a b r z m i e w a ł . 

Luty. N a p o b o c z a c h d r o g i l e ż a ł y p r y z m y ś n i e g u , w y s o k i e d o 

p o ł o w y p n i d r z e w , t ł u m i ą c e p i e ś ń s i k o r e k , zda jące się m ó w i ć , ż e 

w i o s n a n i g d y n i e n a d e j d z i e . H u ś t a w k ę n a p l a c u z a b a w z a s y p a ł o 

p o w y ż e j k r z e s e ł k a , f i g u r a M a t k i Boskie j n i e m a l z n i k n ę ł a , j e d n a k 

n i c n i e b y ł o t a k o d c i ę t e o d świa ta j a k n i e w i d o c z n e dla R a c h e l d o m y 

l e t n i s k o w e , w e w n ą t r z p o k r y t e l i śćmi, p r z e s ł o n i ę t e w a r s t w ą ś n i e g u 

c i e n k ą j a k p a j ę c z y n a . 

Resztk i s n u o p u ś c i ł y Rache l , g d y r o z l e g ł się s t u k o t b u t ó w z a k o n ­

n i c y w k o r y t a r z u . D z i e w c z y n a u s i a d ł a , t w a r z m i a ł a p o o d g n i a t a n ą , 

w ł o s y c i e p ł e i p o t a r g a n e . N o c n a k o s z u l a l u ź n o z w i s a ł a w o k ó ł jej 

pęcznie jącej talii. Późnie j b ę d z i e się z a c h w y c a ł a c i e m n ą l inią b iegną­

cą w g ó r ę b r z u c h a , t y m , że jej b u j n e loki s t a ł y się je szcze bu jnie j sze 

i b a r d z i e j p o s k r ę c a n e . 

W ł o s y s i o s t r y M a r i e b y ł y g ł a d k o z a c z e s a n e i s c h o w a n e p o d 

k o r n e t e m . 

- Tuta j jes teś . 

Niewie le rzeczy m i a ł a d o p a k o w a n i a . N i c j u ż n a n ią n i e p a s o w a ł o . 

S z y b k o w s u n ę ł a d o t o r b y p u d e ł k o z m u s z e l k a m i i k a m i e n i a m i . N a 

b e t o n o w y m p o d e ś c i e p o ś l i z g n ę ł a się n a b r ą z o w a w e j p l a m i e l o d u , 

p o p r a w i ł a p a l t o z w y l i n i a ł y m k o ł n i e r z e m z l i s iego futra i p o w i e ­

d z i a ł a : „ D z i e ń d o b r y " , k i e d y z a k o n n i c a p r z e d s t a w i a ł a j ą d w ó m 

k o b i e t o m , k t ó r y c h n a z w i s k n i e d o s ł y s z a ł a . 

O j c i e c T o m p o ł o ż y ł jej r ę k ę n a r a m i e n i u , a p o t e m p o g ł a d z i ł 

w a r k o c z . 

- J e s t e ś m y b a r d z o d u m n i z nasze j m a ł e j R a c h e l - p o w i e d z i a ł . 

R a c h e l s p u ś c i ł a w z r o k , g d y s i o s t r a M a r i e d o t k n ę ł a jej d r u g i e g o 

r a m i e n i a i p r z y c i s n ę ł a u s t a d o jej u c h a . R a c h e l s p o d z i e w a ł a się 

o s t a t n i c h r a d , j a k i c h ś u p o m n i e ń . Ale o s t a t n i e s ł o w a z a k o n n i c y , 

p o ś p i e s z n i e w y s z e p t a n e , z m r o z i ł y j ą r ó w n i e m o c n o jak z i m a s k u ł a 

j ez ioro . 

- Z a p o m n i j o n i m . Jest j u ż ż o n a t y . 



S c h o d z ą c z p i e r w s z e g o s t o p n i a , b y ł a b y s p a d ł a . J e d n a z k o b i e t 

c h w y c i ł a j ą z a r a m i ę . R a c h e l n i e o b e j r z a ł a s ię n a s i o s t r ę M a r i e 

a n i n a k s i ę d z a . O d j e ż d ż a l i , a o n a p o r a z p i e r w s z y z o b a c z y ł a c a ł e 

m i a s t e c z k o t o n ą c e w bie l i i p o r t , k t ó r y t a k ż e s t a ł się ś n i e ż n y m 

p o l e m - z a m a r z n i ę t ą w o d ą , p o które j m o g ł a b y p r z e j ś ć d o mie j sca, 

gdzie z i m ą n i k t n i e m i e s z k a ł . 



ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 

Ś n i e g j a k o k i e m s i ę g n ą ć . Z a k r y w a ł całe p o ł a c i e z i e m i , gdz ie l a t e m 

r o s ł y o s t y i k u k u r y d z a , po la , p r z e z k t ó r e m o g ł a b y b iec, j a k b y z n o w u 

b y ł a d z i e c k i e m , p a d a j ą c y m w śn ieg i r o b i ą c y m o r z e ł k i . S o p l e l o d u , 

o s t r e j a k kły, z w i s a ł y z o k a p ó w . Z o k i e n n i e w i e l k i e g o d o m u R a c h e l 

p a t r z y ł a n a ś n i e ż n ą p r z e s t r z e ń , p o p r z e c i n a n ą j e d y n i e b l a d y m i 

l i n i a m i d r z e w . Ś n i e g p r z y n o s i ł y z a m i e c i e i z a w i e j e , p o k r y w a ł y 

n i m d r o g i i ś c i e ż k i . C o d z i e n n i e k t ó r a ś z k o b i e t w k ł a d a ł a p a l t o 

i w y c h o d z i ł a z szuflą. 

O b i e k o b i e t y o k a z a ł y się c a ł k i e m m i ł e . R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, 

czy m o ż e i m ufać. N i e m ó w i ł y zbyt wiele, z a c o b y ł a i m w d z i ę c z n a . 

N i e p y t a ł y b e z p r z e r w y , j a k się czuje i czy p o t r z e b u j e więcej m i ę s a , 

czy d z i e c k o k o p i e i j a k m u d a n a i m i ę , k i e d y p r z y j d z i e n a świat . 

O d b i o r ą p o r ó d , p r z y j m ą b e z i m i e n n e dz iecko, p r z e t n ą m u p ę p o w i n ę , 

o b m y j ą z k r w i c z o ł o , b ę d ą m u d a w a ć k l a p s y , a ż z a c z n i e p ł a k a ć , 

p o d c z a s g d y R a c h e l b ę d z i e l eżała p u s t a w ś r o d k u i w y c z e r p a n a . 

N a z y w a ł y się A d a i Bliss. 

P o c z y n i ł y p r z y g o t o w a n i a . R a c h e l m o g ł a d o m y ś l i ć się tego z ich 

r o z m ó w , c h o ć n i e z a d a w a ł a ż a d n y c h p y t a ń , n i c i m n i e m ó w i ł a 

i w o g ó l e się n i e o d z y w a ł a . S ł o w a s t a ł y się w jej u s t a c h k a m i e n i a m i . 

O b i e r a ł a z i e m n i a k i , k i e d y k o b i e t y jej kazały, s i e d z i a ł a z n i m i p r z y 

stole, o d w r a c a ł a w z r o k , g d y u ś m i e c h a ł y się szczerze i t a k w s p ó ł c z u ­

jąco, ż e ż o ł ą d e k w y w r a c a ł się jej n a d r u g ą s t r o n ę , k i e d y u s i ł o w a ł y 

p o z y s k a ć jej s y m p a t i ę r o z m o w a m i o u p r a w i e rol i i ź r e b i e n i u się 

k laczy, n i e w i n n y m i ż a r t a m i o z a k o n n i c a c h , u w a g a m i o t y m , ż e 

d o p i s a ł o jej szczęście, b o k t o ś się n i ą z a i n t e r e s o w a ł . Z a i n t e r e ­

s o w a ł ! Ż e R a c h e l z o s t a ł a p r z y s ł a n a t u t a j , a n i e d o j e d n e g o z za­

k ł a d ó w , g d z i e p r z e b y w a ł y t a k i e d z i e w c z y n y j a k o n a - z w i e l k i m i 



b r z u c h a m i , n i e c h c i a n e , c a ł e d z i e s i ą t k i d z i e w c z ą t , k t ó r e z a u f a ł y 

c h ł o p c o m . 

„ Z a p o m n i j o n i m . Jest j u ż żonaty" . 

Co jej się ro i ło w głowie, k i e d y leżała na p laży z m ę ż c z y z n ą , k t ó r y 

z a s y p y w a ł j ą k a m y k a m i , m u s z e l k a m i i p i a s k i e m ? 

T e r a z s iedz iała n i e m a l j a k w i ę ź n i a r k a n a f a r m i e p o ś r o d k u głuszy 

z d w i e m a k o b i e t a m i , k t ó r e s p a ł y w j e d n y m ł ó ż k u . N i e b y ł o t o d u ż e 

g o s p o d a r s t w o , a le j a k Bliss p o w i e d z i a ł a R a c h e l , n a l e ż a ł o d o jej 

r o d z i n y o d o s i e m d z i e s i ę c i u lat. 

- O s a d n i c y - wy jaśniła i ws tała , by n a p a l i ć p o d k u c h n i ą . T r o c h ę 

kulała, m o ż e z p o w o d u j a k i e g o ś d a w n e g o z r a n i e n i a , m o ż e p r z e z ar-

t r e t y z m . A d a b e z p r z e r w y jej n a d s k a k i w a ł a , z m u s z a ł a d o z a ż y w a n i a 

leków, w c i e r a ł a m a ś ć w k o s t k ę p r z e d p ó j ś c i e m s p a ć . 

R a c h e l , k t ó r a p o s t a n o w i ł a m i l c z e ć , n i e o d e z w a ł a się. O s a d n i c y , 

d o b r e sobie . M o ż e n a l e ż a ł o b y s p y t a ć p r z e d e w s z y s t k i m , czyją z iemię 

zagrabi l i? O d d z i e c k a słyszała o p o w i e ś c i o t y m , j a k rząd o s z u k a ł 

I n d i a n . To, c o z rob i l i , m o ż n a b y ł o o k r e ś l i ć w ł a ś n i e t y m s ł o w e m : 

o s a d n i c t w o . 

- P i e r w s z e p o k o l e n i e P o l a c z k ó w - d o d a ł a A d a z m i n ą o s o b y 

d o b r z e p o i n f o r m o w a n e j . 

- N i e byli gor s i od o b d a r t y c h I r l a n d c z y k ó w - o d p o w i e d z i a ł a 

Bliss z o g n i e m w o c z a c h , ale też z n a i w n ą c z u ł o ś c i ą . O d w r ó c i ł a się 

do R a c h e l i m ó w i ł a da le j : - Z o b a c z y s z , j a k tu jes t l a t e m . Do t e g o 

czasu n a s t ą p i j u ż r o z w i ą z a n i e , a le, n a B o g a , p o l a p i ę k n i e w t e d y 

wyglądają. K u k u r y d z a i l u c e r n a . O w c e n a p a s t w i s k a c h . 

Bliss b y ł a w i e l k a j a k d ą b . Pol sk ie r ę c e , p o l s k i k a r k i u ś m i e c h , 

k tóry - g d y b y R a c h e l mu zaufała - o g r z a ł b y izbę. 

A d a z ko le i b y ł a t y p o w ą I r l a n d k ą , s i lną m i m o d r o b n e j b u d o w y . 

- W y w o d z ę s ię z K i l l a r n e y - p o w i e d z i a ł a , d o d a j ą c z p o r o ­

z u m i e w a w c z y m m r u g n i ę c i e m o k a , ż e p r z e s t a ł a b y ć k a t o l i c z k ą , 

a l e n i e t r z e b a o t y m m ó w i ć z a k o n n i c o m . O m a l n i e z m u s i ł o t o 

Rachel do u ś m i e c h u , ale s t ł u m i ł a w e s o ł o ś ć i z a g r y z ł a us ta . - P o z a 

tym - o d e z w a ł a się A d a , w s k a z u j ą c g ł o w ą b r z u c h R a c h e l - z a k u -

szers twa m o ż n a wyżyć, a i s a m o zajęcie jest d o b r e . - Z w i e r z y ł a się, 

że n i e w i e l e b r a k o w a ł o , by s t r a c i ł y f a r m ę w l a t a c h t r z y d z i e s t y c h , ale 

u d a ł o i m się z w i ą z a ć j a k o ś k o n i e c z k o ń c e m dzięki s p r z e d a w a n i u 

s a m o g o n u m i e j s c o w e m u a p t e k a r z o w i , k t ó r y r o z p r o w a d z a ł g o j a k o 

l e k a r s t w o n a kaszel . 



- T a k b y ł o , aż A d a d o s t a ł a c h r o n i c z n e g o kasz lu i s a m a zaczęła 

w s z y s t k o w y p i j a ć - wtrąciła Bliss, wyciera jąc ręce w f a r t u c h . 

- Jak to I r l a n d k a - w y s z e p t a ł a A d a do R a c h e l i z n o w u p u ś c i ł a 

d o nie j o k o , a d z i e w c z y n a w b r e w s o b i e u ś m i e c h n ę ł a się. 

Pokój , k t ó r y u d o s t ę p n i ł y jej kobiety, był z a g o s p o d a r o w a n ą częścią 

s t r y c h u . Słychać t a m b y ł o o d g ł o s y d o c h o d z ą c e z k u c h n i - n a p e ł n i a ­

nie czajnika w o d ą , s t a w i a n i e na fajerce ciężkiej pate ln i . R a n k i t e r a z 

z a c z y n a ł y się wcześnie j . W p ó ł m r o k u Rachel w s t a w a ł a powol i . C z u ł a 

z a p a c h b e k o n u . N i e m a l jęczała z g ł o d u . D z i e c k o w b r z u c h u s tało się 

c a ł k i e m d u ż e , w y c z u w a ł a jego stópki i b r z u s z e k , ociera jące się o jej 

żebra . C h c i a ł a j e k a r m i ć , o t o c z y ć m i ł o ś c i ą , j e d z e n i e m , p o w i e t r z e m . 

W z i ę ł o ją w p o s i a d a n i e - dziecko, k t ó r e g o wcześnie j us iłowała się p o ­

zbyć za p o m o c ą k o r z e n i i ziół. Ich w n ę t r z n o ś c i się splotły. P o g ł a d z i ł a 

d ł o n i ą ż o ł ą d e k i w y s z e p t a ł a j e d y n e słowa, j ak ie t e r a z m ó w i ł a . 

S c h o d z ą c n a d ó ł , u s ł y s z a ł a r o z m o w ę k o b i e t . P r z y s t a n ę ł a p r z y 

d r z w i a c h i n a s t a w i ł a uszu . 

- Myślisz, że b ę d z i e się s tawiała? 

- N i g d y n i c n i e m ó w i , a p o z a t y m n i e ma w ł a s n e j r o d z i n y - o d ­

p o w i e d z i a ł a A d a . 

Stacja M ę k i P a ń s k i e j , t a k u jęła to s i o s t r a M a r i e , a R a c h e l , k t ó r a 

p r ó b o w a ł a p o s k ł a d a ć w c a ł o ś ć e l e m e n t y ł a m i g ł ó w k i , z a s t a n a w i a ł a 

się, k t o za to p ł a c i i z j a k i e g o p o w o d u . B r z ę k n ą ł g a r n e k . D z i e c k o 

w jej b r z u c h u r z u c a ł o się jak ryba . 

- M ó w i ą , że j a k a ś r o d z i n a z G r a y l i n g je w e ź m i e . 

Cisza. A p o t e m g ł o s A d y : 

- N i e w y d a j e m i się, żeby z n o w u z a t r u d n i l i j ą w t a m t y m 

d o m u . 

R a c h e l d o m k n ę ł a d r z w i i o d e s z ł a n a p a l c a c h . 

W c z a s i e l u n c h u g ł a d z i ł a p a l c a m i c h l e b . Z a k u k a ł a z e g a r o w a 

k u k u ł k a , a n a t e n s y g n a ł f i g u r k i c h ł o p c a i d z i e w c z y n k i z a c z ę ł y 

w i r o w a ć w o k ó ł s iebie, b y z n i k n ą ć p o c h w i l i z a d w o j g i e m o d d z i e l ­

n y c h d r z w i c z e k . K o b i e t y w y d a w a ł y się z a p r z ą t n i ę t e k r o w ą , k t ó r a nie 

c h c i a ł a jeść, z a s t a n a w i a ł y się, czy to z p o w o d u s iana . 

- Ż a d n e i n n e z w i e r z ę n i e r o z c h o r o w a ł o się od s i a n a - p o w i e ­

d z i a ł a A d a . O d g a r n ę ł a d o t y ł u k r ó t k i e s iwe włosy. - T a k r o w a p o 

p r o s t u w y b r z y d z a . 



- Ja m a m r o d z i n ę - o d e z w a ł a się R a c h e l , bo n i e m o g ł a j u ż 

lego d ł u ż e j zn ieść . 

Bliss z a m a r ł a z u n i e s i o n y m w i d e l c e m . W y g l ą d a ł a na k o m p l e t n i e 

z a s k o c z o n ą . 

- O n a m ó w i ! - z w o ł a ł a A d a . - To c u d ! 

- R a c h e l - z w r ó c i ł a się do niej Bliss. - Co p o w i e d z i a ł a ś ? 

- M a m c i o t k ę i w u j k a - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . - M i e s z k a j ą n a d 

j e z i o r e m . 

- Co to za j e z i o r o ? - s p y t a ł a A d a . 

- N a l e ż y d o c z ł o w i e k a n a z w i s k i e m M c C r e a d y , ale o n z o s t a w i ł 

nas w s p o k o j u - m ó w i ł a , w p a t r u j ą c się w t a l e r z . - K i e d y ś b y ł o to 

Ke-sze-ki-ki, a t e r a z w i ę k s z o ś ć z n a s n a z y w a je P o d k o w ą . 

- A h a - p o w i e d z i a ł a Ada. K o b i e t y p o p a t r z y ł y na s iebie. 

- Jeśli mi n i e wierzyc ie , m o g ę w a m je o p i s a ć - c i ą g n ę ł a dale j 

Rachel . 

O p o w i e d z i a ł a , ż e l a t e m je s t z i e l o n e . S z a r e j e s i e n i ą . A t e r a z 

z p e w n o ś c i ą b iałe . 

- A ta r o d z i n a ? - z a g a d n ę ł a A d a . O c z y z w ę z i ł y się jej, k i e d y 

p y t a ł a : - Myśl i sz, że b ę d ą cię chciel i? 

R a c h e l z a g r y z ł a w a r g i . O c z y w i ś c i e , s i o s t r a M a r i e n i g d y n i e 

w s p o m n i a ł a o t y m A d z i e i Bliss. S a m a R a c h e l l e d w i e p a m i ę t a ł a 

c i o t k ę M i n n i e i w u j a J e d d ę - z g o d n i e z t y m , co t w i e r d z i ł y z a k o n ­

nice, n i e n a d a j ą c y c h się n a jej o p i e k u n ó w . N i e byli o d p o w i e d n i m i 

l u d ź m i d o w y c h o w y w a n i a j a k i e j k o l w i e k dz iewczyny, b o wuj pił, 

a c i o t k a o d p r a w i a ł a p o g a ń s k i e o b r z ę d y . 

- Na p e w n o - o d p o w i e d z i a ł a . 

Tego p o p o ł u d n i a R a c h e l n a r z u c i ł a p a l t o , k t ó r e g o n i e m o g ł a j u ż 

d o p i ą ć , i w s i a d ł a z k o b i e t a m i d o c i ę ż a r ó w k i . P o s y p a n a so lą s z o s a 

była c z a r n a i o b l o d z o n a . J e c h a ł y p o n a d d w i e g o d z i n y w k i e r u n ­

k u M o s s Vi l lage, a p o t e m w e d ł u g w s k a z ó w e k R a c h e l s k r ę c i ł y n a 

s t a n o w ą a u t o s t r a d ę d o P i c o n n i n g i r u s z y ł y n a z a c h ó d . Ś n i e g n a 

p o b o c z a c h s i ę g a ł o k i e n c i ę ż a r ó w k i . W p a t r u j ą c się w n i e b o , c i e m ­

n e o d n a b r z m i a ł y c h ś n i e g i e m c h m u r , R a c h e l m o d l i ł a się o j a k i ś 

z n a k . 

- M a s z w o g ó l e j a k i e ś p o j ę c i e , d o k ą d j e d z i e m y ? - p r z e r w a ł a 

ciszę Bliss. 



R a c h e l z a c z ę ł a s ię r o z g l ą d a ć z a j a k i m ś c h a r a k t e r y s t y c z n y m 

p u n k t e m w t e r e n i e . 

- To j e z i o r o w k s z t a ł c i e l i tery U - o d p o w i e d z i a ł a . 

K o b i e t y p o n o w n i e s p o j r z a ł y j e d n a n a d r u g ą . A d a w e s t c h n ę ł a , 

j a k b y m i a ł a d o c z y n i e n i a z r o z k a p r y s z o n ą k r o w ą . 

- Jeśli b o i s z się b ó l u , Rache l , to c o ś ci d a m y . 

R a c h e l n i e o d p o w i e d z i a ł a . O b ó l u p r a w i e n i e myś lała , c h o ć n i e ­

r a z w i d z i a ł a p o r ó d . D w a razy jej m a t k a c z o ł g a ł a się p o p o d ł o d z e , 

jej p o ś l a d k i błyszczały, w y g i n a ł a k r ę g o s ł u p , w y p i e r a j ą c d z i e c i n a 

z e w n ą t r z , p i e r w s z e c a ł e b iałe , n i e z d r o w o b l a d e , u r o d z o n e p r z e d ­

w c z e ś n i e . D w a la ta p ó ź n i e j d r u g i e , p r z y r o d n i b r a c i s z e k R a c h e l , 

w y s u n ą ł w i e l k ą g ł o w ę s p o m i ę d z y m a m i n y c h n ó g . C i o t k a M i n n i e 

c h w y c i ł a go, k i e d y w y ś l i z g i w a ł się na z e w n ą t r z , i w y m y ł a , a m a t k a 

R a c h e l p o ł o ż y ł a się z a d y s z a n a . N a s t ę p n e g o d n i a u w i ą z a ł a s o b i e 

d z i e c k o n a p i e r s i a c h i p o s z ł a s z u k a ć j e g o ojca. Z o s t a w i ł a R a c h e l 

z b a b k ą , k t ó r a p o w i e d z i a ł a , że t a k b ę d z i e naj lepie j . 

- M o ż e n i e c h o d z i o b ó l - o d e z w a ł a się Bliss, k t ó r a z w r ó c i ł a 

u w a g ę n a m i l c z e n i e Rache l . 

- N i e wiesz, co się dzie je z i n d i a ń s k i m i s i e r o t a m i , m a ł a ? - p o ­

w i e d z i a ł a A d a z b a r d z o s i l n y m i r l a n d z k i m a k c e n t e m , j a k b y c h c i a ł a 

w e s p r z e ć swój a u t o r y t e t g ł o s e m p r z o d k ó w . 

R a c h e l c iaśnie j o t u l i ł a się p a l t e m . T k w i ł a m i ę d z y t y m i d w i e m a 

k o b i e t a m i . 

- To n i e jest s i e r o t a . 

W y c h o w a t o d z i e c k o j a k I n d i a n i n a , d o p i l n u j e , ż e b y n a u c z y ł o się 

j ę z y k a , k t ó r y m s a m a l e d w i e w ł a d a ł a . 

A d a p r z e w r ó c i ł a o c z a m i i z a p a t r z y ł a się w o k n o , p o g w i z d y w a ł a . 

- P a m i ę t a j o j e d n y m - o d e z w a ł a się, p r z e r y w a j ą c na c h w i l ę 

g w i z d a n i e . - Do k l a s z t o r u trafiają szczęściary. 

P o n i e w a ż R a c h e l n i e o d p o w i e d z i a ł a , A d a zaczęła b ę b n i ć p a l c a m i 

p o k i e r o w n i c y . P a t r z y ł a p r z e d s iebie . 

- Jak d a w n o t e m u o p u ś c i ł a ś to mie j sce n a d P o d k o w ą ? - z a p y t a ł a 

Bliss. 

D r o g a p ięła się w g ó r ę i o p a d a ł a . D r z e w a z m i e n i ł y się w l a t a 

b i e g n ą c e d o t y ł u . A d a w ł ą c z y ł a r a d i o , ale u s ł y s z a ł y j e d y n i e t r z a s k i . 

A p o t e m p o p r z e z s z u m d a ł y się słyszeć n i k ł e t a k t y p o l k i . R a c h e l 

z o b a c z y ł a p r z e d s o b ą c e d r r o z ł u p a n y w p o ł o w i e p i o r u n e m . 

- S k r ę ć tu ta j . 



D r o g a b e z nazwy. 

Stara s t o d o ł a . R z ą d d ę b ó w . R a c h e l n i e w y r a ź n i e j e s o b i e przy­

p o m i n a ł a , p o m y l i ł a się i m u s i a ł y z a w r ó c i ć . Z n a l a z ł y p o l n ą d r o g ę , 

której k o l e i n y p o w i n n y d o p r o w a d z i ć j e n a d P o d k o w ę , ale n i e b y ł o 

t u t e r a z k o l e i n , c i ę ż a r ó w k a b y n i e p r z e j e c h a ł a . D o s t r z e g ł y j e d y n i e 

siady r a k i e t ś n i e ż n y c h i j e l e n i c h rac ic . 

A d a z a w r ó c i ł a i z a c i ą g n ę ł a r ę c z n y h a m u l e c . 

- C h y b a b ę d z i e m y m u s i a ł y się prze j ść - p o w i e d z i a ł a . 

- S ł o d k i Jezu - w e s t c h n ę ł a Bliss. 

- N i e m u s i c i e iść - w y m a m r o t a ł a R a c h e l . Ale w i e d z i a ł a , że 

k o b i e t y n i e s p u s z c z ą jej z o k a . K t o ś zapłac ił im za o p i e k ę n a d nią, 

i to c a ł k i e m nieźle, j a k m o ż n a b y ł o w n o s i ć z tego, co m ó w i ł y . No 

i d o b r z e , p o m y ś l a ł a , n i e c h się z e m n ą g r a m o l ą . 

Śnieg s ięgał i m p r a w i e d o k o l a n . W y d y c h a n e p o w i e t r z e p r z y ­

b i e r a ł o f o r m ę s k ł ę b i o n y c h c h m u r , k i e d y p r z e d z i e r a ł y się p r z e z las, 

w k t ó r y m R a c h e l b a w i ł a się m i l i o n y lat wcześn ie j , gdz ie p r z e w r ó -

c o n e , p o k r y t e m c h e m d r z e w a t w o r z y ł y k ł a d k i , p o k t ó r y c h c h o d z i ł a , 

s p r a w d z a j ą c swoje w y c z u c i e r ó w n o w a g i , g d z i e p i a s z c z y s t a z i e m i a 

w y d a w a ł a z s i e b i e g rzyby, p a p r o c i e i b i s k u p i e s e r d u s z k a , k a ż d e j 

w i o s n y w y r a s t a j ą c e s p o m i ę d z y k o r z e n i . 

T e r a z w s z y s t k o b y ł o b i a ł e . C i e n k a w a r s t w a l o d u n a ś n i e g u 

t w o r z y ł a k r u c h ą p o k r y w ę . Rachel szła p o niej , zatacza jąc się, n o g i 

k o s t n i a ł y jej z z i m n a . Za n i ą b r n ę ł y w z a s p a c h o b i e kobie ty . A d a 

p r z e k l i n a ł a o d c z a s u d o czasu, p o w t a r z a ł a , ż e t o p o g o ń z a c i e n i e m , 

ż e p e w n i e i t a k n i c t a m n i e m a . Ależ t a m jest w s z y s t k o , m y ś l a ł a 

Rachel , p r z y p o m i n a j ą c s o b i e w ł a s n e m o d l i t w y . B a b k a z n o w u jej 

p o k a ż e n a d j e z i o r e m , j a k w y p l a t a się koszyki , c i o t k a M i n n i e b ę d z i e 

piekła p lacki . S t a r y J e d d a b ę d z i e z a s z y w a ł r a k i e t y ś n i e ż n e j e l i t ami 

jelenia i ś p i e w a ł p r z y t y m z a w o d z ą c y m g ł o s e m . 

Ale p l a ż a o k a z a ł a się p u s t a . C h a t y i w i g w a m y - a p r z y n a j m n i e j 

to, co z n i c h z o s t a ł o - s tały j a k k r u c h e s t a r o w i n k i . N i e w y k l u c z o n e , 

ze m ę ż c z y ź n i w y r u s z y l i do s z a ł a s ó w n a d z a t o k ą S t u r g e o n i n ie o d ­

rywają w z r o k u od przeręb l i . M o ż e dzieci s iedzą z a m k n i ę t e w ś r o d k u 

a lbo są na w y c i e c z c e do s z k o l n e j świe t l icy w M a n i t o b e e , n i e c a ł e 

sześć k i l o m e t r ó w s tąd . 

Trzy c h a t y - s a m o t n e p u d ł a z falistej b lachy i p a p y - r o z k r a c z y ł y 

się na g r a n i c y plaży. C h a t a M i n n i e była p ierwsza z b r z e g u . Z k o m i n a 

u n o s i ł a się c i e n k a s m u ż k a d y m u . 



- C i o c i u ! - z a w o ł a ł a Rache l . 

K o b i e t y p r z e s z e d ł d r e s z c z . A d a c h u c h a ł a w d ł o n i e i b i ł a n i m i 

o s iebie, d l a r o z g r z e w k i . 

- N i e z ł e p o w i t a n i e , a n i e c h m n i e ! 

- C i o c i u ? 

D r z w i o t w o r z y ł y się z e s k r z y p n i ę c i e m , o d s ł a n i a j ą c p o s t a ć o k u ­

t a n ą w k o c . W i d a ć b y ł o t y l k o t w a r z , a i tej n i e w i e l e . J e d n a k R a c h e l 

w i e d z i a ł a , że to jej c io tka , k o b i e t a o w ł o s a c h s z t y w n y c h i g r u b y c h 

j a k k o ń s k a g r z y w a , t a s a m a , k t ó r a s t r a s z y ł a j ą w d z i e c i ń s t w i e m a m ­

r o t a n i e m w n i e z r o z u m i a ł y m j ę z y k u , j e d z e n i e m k a m i e n i i a t a k a m i 

szału . 

C i e m n e j a k węgiel o c z y s tare j k o b i e t y z w ę z i ł y się. 

- Ni-ne-czau-nis. - W y p o w i e d z i a ł a to s ł o w o ł a m i ą c y m się, 

z a c h r y p n i ę t y m g ł o s e m . 

R a c h e l , czu jąc się t r o c h ę n i e z r ę c z n i e , r z u c i ł a się ku nie j . 

- To ja. 

M i n n i e u jęła w d ł o n i e t w a r z R a c h e l . Jej o d d e c h p a c h n i a ł s u s z o ­

n y m m i ę s e m , k t ó r y m p e w n i e żywiła się o d mies ięcy . 

- J a k a ś ty w y s o k a , S z a l o n o w ł o s a ! - p o w i e d z i a ł a . - Jaka 

ł a d n a ! - T w a r z M i n n i e b y ł a p o o r a n a z m a r s z c z k a m i , t ł u s t e p o ­

l i c z k i m i a ł y s t a r c z e p l a m y . G ł a d z i ł a R a c h e l p o t w a r z y , p i e r ­

s i a c h , b r z u c h u . - A n i e c h t o ! - d o d a ł a w p e w n e j c h w i l i . - I co 

te raz? 

- P r z e p r a s z a m b a r d z o - p r z e r w a ł a im A d a - ale nieź le z m a r z ­

łyśmy. 

M i n n i e p o p a t r z y ł a n a n ią . W y k r z y w i ł a u s t a , ale p r z y t r z y m a ł a 

o t w a r t e d r z w i . W n ę t r z e n i e z a p e w n i a ł o z b y t n i e g o c iepła , ale p r z y ­

n a j m n i e j d a w a ł o o s ł o n ę o d w i a t r u . U sufi tu z w i s a ł y skóry, s ł o m a 

i s i a n o . W s z ę d z i e s t a ł y p u d e ł k a z k o ś ć m i , z ę b a m i , p a c i o r k a m i , 

p i ó r k a m i , d z w o n k a m i . 

- Siadajcie - p o w i e d z i a ł a M i n n i e , ale n i c z e g o t a m nie b y ł o p o z a 

p o d ł o g ą . Z d j ę ł a ze ś c i a n y j e l e n i e s k ó r y i k a z a ł a im się n i m i o w i n ą ć , 

b o n i e m i a ł a d r e w n a , a o n e p e w n i e z m a r z ł y n a k o ś ć . - M a k t ó r a ś 

z w a s coś do p a l e n i a ? N i e d l a m n i e , d l a W i n n a y . - O d w r ó c i ł a g ł o w ę 

i s p o j r z a ł a w p u s t y kąt. 

- C i o c i u - o d e z w a ł a się Rache l . - W i e s z przec ież , że b a b c i a 

n i e żyje od lat. 

- W i e m . Myśl i sz , że o t y m n i e w i e m ? - P o c h y l i ł a się ku Bliss 



i Adzie . - B a b k a tej d z i e w c z y n y b y ł a m o j ą s ios t rą , W i n n a y . Starszą 

o d e m n i e . Dlatego. . . - p o c i ą g n ę ł a R a c h e l za w a r k o c z - . . . jesteśmy 

s p o k r e w n i o n e . 

- R a c h e l c h c e tu w r ó c i ć , p r o s z ę p a n i - p r z e r w a ł a jej Bliss. 

- A k i m wy jesteście? - z a p y t a ł a M i n n i e . 

- N i e j e s t e ś m y z a k o n n i c a m i , jeśli o to p a n i c h o d z i - o d e z w a ł a 

się A d a . 

- M o ż e n a m p a n i w i e r z y ć . - Bliss wy jaśn iła , że są a k u s z e r k a ­

mi. - C z a s e m z a k o n n i c e przysyła ją n a m d z i e w c z y n ę . 

- Jeśli jest w y j ą t k o w a . Jak R a c h e l - d o d a ł a Ada. 

- W y j ą t k o w a ? - M i n n i e p o c i ą g n ę ł a n o s e m . - O, na p e w n o jest 

j e d y n a w s w o i m r o d z a j u . T r z e b a j ą b y ł o w i d z i e ć , k i e d y u m a r ł a 

jej b a b k a . L e d w i e d a ł o się j ą o d c i ą g n ą ć , z a n i m r o b a k i z a b r a ł y się 

do d z i e ł a . A u p a r t a ! M o g ł a b y m n i e j e d n o o n ie j o p o w i e d z i e ć . Ta 

d z i e w c z y n a . . . m o ż e c i e s o b i e m ó w i ć , ż e jest w y j ą t k o w a , jeśli m a c i e 

na to o c h o t ę . 

- To z u p e ł n i e n i e w a ż n e - o d e z w a ł a się A d a . 

- G d z i e są wszyscy, c ioc iu? - w ł ą c z y ł a się do r o z m o w y z n i e ­

c i e r p l i w i o n a R a c h e l . 

- Rozejrzy j się - o d p o w i e d z i a ł a c i o t k a . 

P o z a n i m i n i k o g o j e d n a k w s z o p i e n i e było. P o r o z r z u c a n e gęsie 

p ióra . N i e w y k o ń c z o n e k o s z y k i . 

- G d z i e jest Jedda? - z a p y t a ł a R a c h e l . 

- W y r z u c i ł a m g o . - M i n n i e s i ę g n ę ł a do k a p c i u c h a i w y j ę ł a 

n a d j e d z o n y p r z e z r o b a k i liść t y t o n i u . Jak wyjaśniła, w c z e ś n i e j czy 

późnie j k t o ś w y g o n i s tąd c a ł ą resztę. D o tej p o r y sprzy jało i m szczę­

ście, ale jeśli R a c h e l ma t r o c h ę oleju w g ł o w i e , p o w i n n a t r z y m a ć się 

z da la o d t e g o mie j sca . 

- O n e są w p o r z ą d k u - p o w i e d z i a ł a , w s k a z u j ą c g ł o w ą na A d ę 

i Bliss. - I d ź z n i m i . - W z r u s z y ł a r a m i o n a m i , j a k b y c h c i a ł a d o d a ć : 

„Bo c o i n n e g o m o g ę c i radzić?" . S a m e widziały, j a k t u jest. 

- Ale m o j e d z i e c k o ! 

M i n n i e w y c i ą g n ę ł a rękę i n i b y p ieszczot l iwie u s z c z y p n ę ł a R a c h e l 

w p o l i c z e k , a le w jej o c z a c h b y ł a g r o ź b a . 

- N i e b ą d ź g ł u p i a - p o w i e d z i a ł a . - Z o s t a ń z a k o n n i c ą , n i e c h k toś 

inny w y c h o w a d z i e c k o . 

R a c h e l c h c i a ł a jej p o w i e d z i e ć , ż e n i e m a racji. M o ż n a b y ł o b y 

tu żyć. D l a c z e g o nie? Ale M i n n i e w j e d n e j s p r a w i e m i a ł a s ł u s z n o ś ć . 



N i e b y ł o t u n i c z e g o p o z a s z k i e l e t a m i . N a w e t d u c h y u l e c i a ł y z t e g o 

mie j sca . 

W czas ie d ł u g i e j j a z d y d o d o m u p a d a ł gęs ty śnieg. A d a n u c i ł a p o d 

n o s e m i z e r k a ł a n a R a c h e l . P r z e d t e m m i e w a ł y m i l k l i w e d z i e w c z y ­

n y i t a k i e , k t ó r e p o t r a f i ł y z a g a d a ć c z ł o w i e k a n a ś m i e r ć . N i e k t ó r e 

r z u c a ł y się w i e c z o r e m n a ł ó ż k o i s z l o c h a ł y c a ł ą n o c . I n n e u c i e k a ł y 

a l b o zab iera l i j e r u m i a n i c h ł o p c y , k t ó r z y z a r a z p o wyjściu z w o j s k a 

n a m y ś l i l i się i z m i e n i l i z d a n i e . J e d n a n a j a d ł a się d e t e r g e n t u - c h o ć 

n i e c h c i a ł a s o b i e nic z r o b i ć - p o p r o s t u p r ó b o w a ł a , jak s m a k u j e . 

Były p r z e g r a n e i to wszys tko . 

- W k o ń c u zawsze to j a k a ś r o d z i n a - p r z e r w a ł a ciszę A d a . 

R a c h e l w p a t r y w a ł a się w szybę, j a k b y to b y ł a m a p a świata . P ł a t k i 

ś n i e g u t a ń c z y ł y h i p n o t y c z n i e w s m u g a c h świa teł re f lektorów. Wes­

t c h n ę ł a . 

- W y r z u ć to z s iebie - p o r a d z i ł a A d a . 

- A r o d z i n a z G r a y l i n g ? 

- Kto ci o t y m p o w i e d z i a ł ? - z a p y t a ł a Bliss. 

- Jest ka to l icka? 

- Na B o g a , t a k ! - o d p o w i e d z i a ł a A d a , skręca jąc na a u t o s t r a ­

d ę . - To j e d e n z w a r u n k ó w . 

- C z y to I n d i a n i e ? 

- Po co te w s z y s t k i e p y t a n i a . . . - Bliss w e s t c h n ę ł a . - K o c h a n i e , 

r z a d k o k t ó r a z n a s z y c h d z i e w c z ą t c h c e z a t r z y m a ć d z i e c k o . 

O c z y R a c h e l n a p e ł n i ł y się ł z a m i . N i e c h c i a ł a p ł a k a ć , ale g ł o s Bliss 

b r z m i a ł t a k c i e p ł o . D o m , k t ó r y w i d z i a ł a t e r a z p r z e d s o b ą , w y d a ł się 

jej n i e m a l przy jazny. 

- C h c ę d a ć jej na i m i ę W i n n a y - p o w i e d z i a ł a Rache l . - O c z y ­

wiśc ie jeśli t o b ę d z i e d z i e w c z y n k a . 

- A g d y b y b y ł c h ł o p i e c ? - s p y t a ł a Bliss i c h w y c i ł a za k l a m k ę , 

ż e b y o t w o r z y ć d r z w i . 

A d a g w a ł t o w n i e z a h a m o w a ł a . 

- P r z e s t a ń c i e s i ę z a j m o w a ć i m i o n a m i - p o w i e d z i a ł a . -

W s z y s t k o f i k s u j e , j a k t y l k o z a c z n i e s ię p r z e d w c z e ś n i e n a d a w a ć 

i m i o n a . 



Świtało, k iedy Rachel p o c z u ł a skurcz, jeszcze n i e w y r a ź n y , j a k j a s n o ś ć 

z i m o w e g o s ł o ń c a . P r z e z c a ł e d n i e w y m y k a ł a się z e s w e g o c iała, b o 

nie m o g ł a z n a l e ź ć w n i m mie j sca d l a dwojga . Jej d u s z a w y d a w a ł a 

się u n o s i ć w p r z e s t r z e n i d o b e z p i e c z n e g o z a k ą t k a p e ł n e g o m a r z e ń 

i z m a r ł y c h b a b e k . W y c z u l o n y m i p a l c a m i p o m a c a ł a się p o b r z u c h u 

i natraf iła na t w a r d y p u n k t , z n a j d u j ą c y się t e r a z niżej n i ż p r z e d t e m , 

ale z g o d n i e z t y m , co m ó w i ł a A d a , n a d a l w n i e w ł a ś c i w e j pozyc j i . 

Skupiała wolę, by się obróc ił , ale w o d p o w i e d z i czuła j e d y n i e skurcze 

o twiera jącego się ł o n a . 

D z w o n i e n i e w uszach z a c z ę ł o r a n k i e m p r z y p o m i n a ć z a w o d z e n i e 

pieśni, d u d n i e n i e b ę b n ó w . S z e p c z ą c s łowa otuchy, A d a i Bliss u n i o s ł y 

Rachel k o s z u l ę n o c n ą , ż e b y s p r a w d z i ć , w j a k i m jest s t a n i e . 

- N i e z o s t a ł o wie le c z a s u - o r z e k ł a A d a . 

S z a r p a n a o s t r y m b ó l e m , k t ó r y r z u c i ł j ą n a k o l a n a , R a c h e l u s i ł o ­

wała p o s t ę p o w a ć jak jej m a t k a , c h o d z i ć n a c z w o r a k a c h n i b y pies , 

ale n ie była w s t a n i e się r u s z y ć . 

- S p r ó b u j ę s i ę g n ą ć do ś r o d k a - p o w i e d z i a ł a A d a , p a t r z ą c jej 

w t w a r z . 

K i e d y d ł o ń A d y w c i s k a ł a się jej m i ę d z y n o g i , R a c h e l p ł a k a ł a 

i k r z y c z a ł a do b a b k i i c i o t k i M i n n i e , a n a w e t w ł a s n e j r o d z i c i e l k i , 

p r z y z y w a ł a je, aż u s ł y s z a ł a ich s z e p t : „ O d d a j się bólowi" , radziły . 

„Nazwi j g o k o c h a n k i e m " . K i e d y w o d y odeszły, p ł y n ą c n i c z y m fale 

jeziora, m o r z a i p o t o k i łez , p o m y ś l a ł a o W o o d y m . S t a r a ł a się p r z y ­

p o m n i e ć s o b i e j ego z a p a c h , d o t y k , s m a k , p r z y j m o w a ł a b ó l tak , j a k 

w p u s z c z a ł a W o o d y ' e g o w s iebie, s k ą p a n a w p r o m i e n i a c h k s i ę ż y c a 

na b r z e g u j e z i o r a . 

A d a z a ł o ż y ł a s t e t o s k o p i s k u p i ł a się, by u s ł y s z e ć b ic ie se rca . 

- D a m ci coś na z ł a g o d z e n i e b ó l u . 

„ J e s t e m skałą", p o w t a r z a ł a R a c h e l w m y ś l a c h . 

- N i e c h to c h o l e r a ! - w y d y s z a ł a A d a . Spo j rzała na Bliss, k t ó r a 

sk inęła g ł o w ą i z m o c z y ł a ś c i e r k ę . A d a p o c h y l i ł a się n a d R a c h e l . -

Musisz p r z e ć . 

Bliss z a k r y ł a jej u s t a d ł o n i ą , ale R a c h e l o b r ó c i ł a g ł o w ę . U n i o s ł a 

s i ę n a ł o k c i a c h , k i e d y p o d c i ą g n ę ł y jej n o g i d o góry. D r ż a ł a g w a ł -

t o w n i e , l e d w i e d o niej d o c i e r a ł y k r z y k i A d y : 

- P r z y j ! Przy j ! 

Zagryza jąc zęby, Rachel p a r ł a m i m o c ierpienia, wiedząc, że dz ięki 

t e m u się o t w o r z y . 



- Jeszcze! 

D z i e c k o n i e w y c h o d z i ł o . W y c z e r p a n a b ó l e m , u s i ł o w a ł a p o w i e ­

d z i e ć : „ N i e mogę", ale p a r c i e p o c h ł a n i a ł o j ą całą, k o ł y s a ł o n ią . Pokój 

p o c i e m n i a ł i z a f a l o w a ł . K r z y k , r o z d z i e r a j ą c y bó l . R a c h e l w y g i ę ł a 

k r ę g o s ł u p w ł u k , A d a u n i o s ł a do g ó r y c o ś c i e m n e g o , co w y s z ł o z jej 

w n ę t r z a . P ę p o w i n a zwi jała się j a k wąż w o k ó ł p o k r y t e j m e s z k i e m 

g ł ó w k i . R a c h e l s i ę g n ę ł a d o niej d ł o n i ą , s p o d z i e w a j ą c się, ż e usłyszy 

p ł a c z . 

Cisza. 

N i e z d o l n a d o n a j m n i e j s z e g o r u c h u , R a c h e l p o c z u ł a , ż e c o ś 

w i l g o t n e g o śc ieka jej p o n o g a c h . 

- Słodki Jezu! - p o w i e d z i a ł a Ada, w p a t r u j ą c się w n i e r u c h o m e 

ciałko, k t ó r e t r z y m a ł a n a r ę k a c h , niebieskie jak j e z i o r o w i e c z o r e m . 

R a c h e l w y g l ą d a ł a p r z e z o k n o swojej s y p i a l n i , k i e d y p r z y j e c h a ł a 

s i o s t r a M a r i e . P a t r z y ł a n a p o l a , g d z i e g a w r o n y g r z e b a ł y w z i e m i 

w p o s z u k i w a n i u z i a r n a . Usłyszała t r z a ś n i ę c i e d r z w i z s ia tką, k r o k i 

A d y n a w e r a n d z i e . 

O d w i l ż n a p e ł n i ł a r y n n y . P r z e z c a ł e d n i R a c h e l w s ł u c h i w a ł a się 

w k a p i ą c ą z n i c h w o d ę , jej w ł a s n e c iało t a k ż e s k a p y w a ł o , m l e k i e m 

z p iers i , ł z a m i z o c z u i p o t e m , k t ó r y ś c i e k a ł z niej n o c ą . N i k t jej n i c 

n i e p o w i e d z i a ł . N i e u s ł y s z a ł a s ł o w a o k r w i , k t ó r a p ł y n ę ł a b e z u s t a n ­

nie . A n i o p u s t c e n i e m a j ą c e j k o ń c a . 

Słyszała, j a k k o b i e t y r o z m a w i a j ą p r z e d d o m e m , p r e t e n s j e za­

k o n n i c y , ż e b e z s k u t e c z n i e d z w o n i o d w i e l u d n i . D l a c z e g o n i k t n i e 

o d b i e r a ł te le fonu? 

- D z i e c k o u r o d z i ł o się m a r t w e , s i o s t r o . 

S t r u ż k a m l e k a s p ł y n ę ł a p o piers i R a c h e l . O p a r ł a c z o ł o o szybę 

o k n a . 

- A d z i e w c z y n a ? 

- P o w i e d z i a ł a , że ma o s i e m n a ś c i e lat. 

S ios t ra M a r i e c o ś w y m a m r o t a ł a . 

- To n i e w a ż n e - k o n t y n u o w a ł a Ada. - N i e ma jej, i to wszys tko . 

P r z y j e c h a ł a c i ę ż a r ó w k a i ją z a b r a ł a . 

Z a p a d ł a cisza p r z e r y w a n a j e d y n i e k a p a n i e m w o d y z r y n n y . 

- M o ż e to b ł o g o s ł a w i e ń s t w o - o d e z w a ł a się w k o ń c u s i o s t r a 

M a r i e . 



- Ale c h y b a j a k i e ś d z i w n e - p o w i e d z i a ł a A d a . R a c h e l ł a t w o 

w y o b r a z i ł a s o b i e jej z a c i ę t ą , d r o b n ą t w a r z , j a k b y s t w o r z o n ą d o 

p o k e r a a l b o d o w p a t r y w a n i a się w d z i e w c z ę t a , k i e d y i m m ó w i ł a , 

c o m a j ą r o b i ć . T a k a t w a r z p o t r a f i p r z y b i e r a ć c o r a z t o n o w y w y r a z , 

u m o ż l i w i a plany, z m i e n n a j a k c h o r ą g i e w k a n a w i e t r z e - n ie t a k a , 

jak ob l icze Bliss, ale m ą d r a i p r z e b i e g ł a . Jak wtedy, g d y s p o j r z a ł a na 

Rachel , k i e d y o d d e c h e m w r ó c i ł y życie jej s y n k o w i , i p o w i e d z i a ł a : 

„A t e r a z z r o b i s z t a k a tak". 

R a c h e l , t r z y m a j ą c d z i e c k o p r z y p iers i , p o w ą c h a ł a j e g o c i e p ł ą , 

c i e m n ą g ł ó w k ę . Jeszcze n i e w y b r a ł a d la n i e g o i m i e n i a . N a r o d z i ł się 

j a k j e z i o r o . G ł o d n y , s t a w a ł się u p a r t y j a k fale. 

- Cii i - p o w i e d z i a ł a , o d c h o d z ą c od o k n a . R o z p i ę ł a b l u z k ę . M l e ­

k o s p ł y w a ł o s w o b o d n i e p o jej n a b r z m i a ł y m ciągle b r z u c h u . „ M o ż e s z 

tu zostać", p o w i e d z i a ł y jej kobie ty . „ P r z y d a się k t o ś do p o m o c y " . 

Z a m i a s t w a r k o c z y m i a ł a t e r a z k r ó t k i e , r o z p u s z c z o n e włosy . 

S a m a je o b c i ę ł a i s c h o w a ł a do p u d e ł k a z p r e z e n t a m i od W o o d y ' e g o . 

C h w y t a ł ją za nie, w d y c h a ł ich z a p a c h , c a ł o w a ł je. Po co b y ł y b y jej 

t e r a z w a r k o c z e ? 

Pochyl i ła się d o p r z o d u . Buzia d z i e c k a o t w o r z y ł a się j a k d z i ó b 

pisklęcia i z a m k n ę ł a e n e r g i c z n i e n a s u t k u . R a c h e l a ż z a d r ż a ł a o d 

nagłego u s z c z y p n i ę c i a , n i e m a l się r o z e ś m i a ł a n a w i d o k m a ł e j rączki, 

przyciśnięte j d o jej p iers i . S ios t ra M a r i e w s i a d a ł a d o s a m o c h o d u , 

o d w r ó c i ł a się i z a c z ę ł a c o ś m ó w i ć d o z a k o n n i c y s i e d z ą c e j p r z y 

k i e r o w n i c y . C z y u w i e r z y ł y A d z i e ? C z y n a d a l b ę d ą p r z y s y ł a ł y t u 

dz iewczęta? P r z e z c h w i l ę R a c h e l m i a ł a o c h o t ę zb iec n a d ó ł i p o w i e ­

dzieć i m , ż e W o o d y M a r c h m a syna . Ale W o o d y p r z e p a d ł , o ż e n i ł się, 

a f u r g o n e t k a z a k o n n i c o p u ś c i ł a j u ż p o d j a z d i z n i k n ę ł a . 
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Lata. L a t a mijały. K a r t k i o p a d a ł y z k a l e n d a r z a j a k p ł a t k i ś n i e g u , 

jak liście, j a k p a r a s o l k i d m u c h a w c a . Jes ienie k r z e p ł y w z imy, z i m y 

r o z p ł y w a ł y s ię w w i o s n y . N a ł ą k a c h r u t a u s t ę p o w a ł a m i e j s c a 

j a s t r z ę b c o w i , j a s t r z ę b i e c t a w u l e , p o t e m t r a w y b r ą z o w i a ł y , s c h ł y 

i w s z y s t k o p o k r y w a ł śn ieg . 

- M o ż e s z z o s t a ć tu t y m c z a s e m - p o w i e d z i a ł a Bliss do R a c h e l 

p o n a r o d z i n a c h d z i e c k a . 

- Ale t r z y m a j m a l u c h a z d a l a od o b c y c h o c z u - d o d a ł a A d a . 

R a c h e l r ą b a ł a d r e w n o , u n o s i ł a s iek ierę i o p u s z c z a ł a ją. K o b i e t y 

n i g d y n i e kazały jej ode j ść . N a d e s z ł y p i e r w s z e ż n i w a . P o t e m n a s t ę p ­

ne. Rachel n a u c z y ł a się s ięgać r ę k ą w głąb k o b i e c e g o ciała, w y c z u w a ć 

s z e r o k o ś ć r o z w a r c i a , t w a r d ą b r y ł ę g ł ó w k i . T r z y m a ł a d z i e w c z ę t a z a 

łokcie , g d y p a r ł y i p r z e w r a c a ł y o c z a m i j a k z w i e r z ę t a p r z e r a ż o n e 

b u r z ą . Kiedy b y ł o t r z e b a , p o w t a r z a ł a im „Cii i , c i i i " i „A n i e c h to ! " , 

g d y k t ó r a ś z a c z y n a ł a t r a c i ć p r z y t o m n o ś ć . 

W l e t n i e w i e c z o r y s i a d y w a ł a na w e r a n d z i e z Bliss i A d ą , s ł u c h a ­

ła h i s t o r i i o d z i e w c z y n i e , k t ó r a n i e m a l się w y k r w a w i ł a , o d z i e c k u , 

k t ó r e u r o d z i ł o się z n i e u f o r m o w a n y m b l i ź n i a k i e m . O p o w i a d a ł y jej, 

j ak j e d n a z d z i e w c z y n n a j a d ł a się d e t e r g e n t u . „ P o co c i to b y ł o ? " 

p y t a ł y ją . „ D e t e r g e n t i k a m i e n i e " . R a c h e l n i e u m i a ł a i m j e d n a k 

wyjaśnić, s k ą d b i e r z e się p o d o b n e ł a k n i e n i e . O d k i e d y p a m i ę t a ł a , 

w i ę k s z o ś ć ludz i z jej p l e m i e n i a ssała k a m i e n i e . Było to w y w o ł a n e 

c z y m ś p o t ę ż n i e j s z y m n i ż g ł ó d . R o z p a c z , k t ó r a k a z a ł a w c h ł a n i a ć 

w s iebie z i e m i ę . 

- N i e d o b ó r m i n e r a ł ó w - p o w i e d z i a ł a k iedyś A d a , k ł a d ą c t y m 

s a m y m k r e s dyskus j i n a t e n t e m a t . 

T r z y k o b i e t y o b s e r w o w a ł y , j a k n i e m o w l ę R a c h e l r o ś n i e , z a c z y n a 



r a c z k o w a ć , z m i e n i a się w m a ł e g o c h ł o p c a , k t ó r e g o w s z y s t k o c ieka­

wi, k t ó r y u d a j e s a m o l o t , g o n i ą c k u r y p o p o d w ó r z u . Ręce R a c h e l 

s t w a r d n i a ł y od p r a c y na roli - d z i e w i ę ć lat z A d ą i Bliss, d z i e w i ę ć 

w i o s e n - z tą w ł ą c z n i e - u p r a w i a n i a p ó l , s a d z e n i a roś l in, r ą b a n i a 

d r e w n i a n y c h bal i i p o m a g a n i a d z i e w c z y n o m p r z y p o r o d a c h . 

C h o c i a ż z i m a 1956 r o k u była p o n u r a i n i e u s t ę p l i w a , zaczęła się 

c a ł k i e m ł a g o d n i e . D o B o ż e g o N a r o d z e n i a s p a d ł o n i e w i e l e ś n i e g u , 

p r z y p r ó s z y ł o j e d y n i e w y s c h n i ę t ą t r a w ę . W s t y c z n i u n a d c i ą g n ę ł y 

z n a d K a n a d y t r z y b u r z e , j e d n a p o d r u g i e j , z a k r y ł y w s z y s t k o t rzy­

m e t r o w ą w a r s t w ą i s k u ł y j e z i o r o n a p ó ł n o c o d z a t o k i . Pękały rury. 

K o t y z a m a r z a ł y n a ś m i e r ć . Pięć s a m o c h o d ó w z d e r z y ł o się n a p o ­

ł u d n i e o d O n o w a y , w t y m a u t o b u s s z k ó ł k i n i e d z i e l n e j , j e d n a o s o b a 

z g i n ę ł a . W i d z i a n o p o t e m M a r i ę D z i e w i c ę z t y ł u p ł u g u ś n i e ż n e g o , 

k i e r u j ą c e g o się n a p ó ł n o c s z o s ą G r a n g e v i l l e . 

M ś c i w a w i o s n a n a d e s z ł a z o d s i e c z ą , za tap ia jąc p o ł o w ę pól . A d a 

p o w t a r z a ł a , ż e p o t r a f i p r z e w i d z i e ć l iczbę n a r o d z i n n a p o d s t a w i e 

z m i a n p o g o d y . O d m a r c a p o d n i ó s ł s ię p o z i o m j e z i o r a , k t ó r e 

p o c h ł o n ę ł o p l a ż e , z a t o p i ł o p r z y s t a n i e . S ł o n e c z n e r a n k i k o ń c z y ł y 

się p o ł u d n i o w y m i o p a d a m i g r a d u . C h ł o p a k j e d n e j z d z i e w c z y n , 

m a j ą c y c h u r o d z i ć u A d y i Bliss, n i e m a l u t o n ą ł n i e d a l e k o S t u r g e o n , 

k i e d y l ó d się z a ł a m a ł , a j ego szałas zaczął d r y f o w a ć . C z o ł g a ł się z k r y 

n a krę, a ż d o t a r ł j a k o ś d o b r z e g u . D z i e w c z y n a p o w i e d z i a ł a : „ Ż e b y 

ty lko t e r a z c h c i a ł się z e m n ą ożenić" . 

J e d n a k g o s z c z ą c e u n i c h d z i e w c z y n y r z a d k o w y c h o d z i ł y za m ą ż . 

W i ę k s z o ś ć o d d a w a ł a dz iec i . N i e k t ó r e t y l k o z a t r z y m y w a ł y j e p r z y 

s o b i e i n i e c h c i a ł y p o r z u c i ć . D z i e w c z y n y , k t ó r e w r a c a ł y d o d o m u 

b e z n i e ś l u b n e g o b a l a s t u i z a c z y n a ł y życie na n o w o , w y d a w a ł y się 

p u s t e , z a w s t y d z o n e . R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, j a k m o g ł a t o w y t r z y ­

m a ć - c z u ć r o s n ą c e w s o b i e życie, j e g o d r ż e n i e i k o p a n i e , c i e r p i e ć 

p r z y p o r o d z i e , b y p o t e m z jawiła się j a k a ś r o d z i n a i n a z y w a ł a t o 

d z i e c k o s w o i m . 

Były też takie, k t ó r e wracały. O d ich u p a r t e j głupie j nadzie i r o b i ł o 

się Rachel n i e d o b r z e . P o w t ó r k i - tak n a z y w a ł a je Ada. Te d z i e w c z y n y 

n i g d y n i c z e g o się n i e n a u c z ą . 

N i e ja, p o m y ś l a ł a R a c h e l , przys ięga jąc s o b i e , że n ie d o t k n i e jej 

j u ż ż a d e n m ę ż c z y z n a . U n i o s ł a s iekierę, r o z ł u p a ł a p o l a n o . Tego r o k u 

p o r o d y n i e b ę d ą ł a t w e . 

Był k w i e c i e ń , p o d m o k ł e p o l a z m i e n i ł y się w m o c z a r y . Jeszcze 



c z t e r y n a r ę c z a p o l a n z d ę b u , k t ó r y śc ięły p o p r z e d n i e g o lata. P o 

d r u g i e j s t r o n i e p a s t w i s k a z i e l e n i ł y się d r z e w a , a w i a t r n i ó s ł z e 

s o b ą lekki z a p a c h d z i k i c h p o r ó w . Z s z o p y R a c h e l w i d z i a ł a swojego 

m a l c a , s y p i ą c e g o k u r o m z i a r n o , woła jącego: „Cip-cip-cip" , t a k s a m o 

jak wtedy, g d y b y ł jeszcze b a r d z o mały . N a w e t j a k o d z i e c k o w p a ­

t r y w a ł się u w a ż n i e we wszys tko . M i a ł n i e b i e s k i e o c z y o s k u p i o n y m 

w y r a z i e - s z c z e n i a c z e k , k t ó r y u c i e k ł z jej r a m i o n , w chwi l i k i e d y 

n a u c z y ł się c h o d z i ć , i p o b i e g ł d o n a j w i ę k s z e g o k o g u t a , g d a c z ą c 

przy t y m g ł o ś n o . 

„ J a k I n d i a n i e n a z y w a j ą b o b r y ? " p y t a ł a A d a . „ A j a k m ó w i ą 

n a k o l i b r y ? " Ale R a c h e l n i e p a m i ę t a ł a . S z u k a ł a w u m y ś l e i m i o n , 

k t ó r y c h b r z m i e n i a n ie p o t r a f i ł a s o b i e p r z y p o m n i e ć . R w ą c y P o t o k . 

R u c h o m a W y d m a . Ale ż a d n e z n i c h n i e w y d a w a ł o się o d p o w i e d n i e . 

O s t a t e c z n i e n a z w a ł a g o B e n i a m i n e m , j a k bibl i jna R a c h e l a , i S y n e m 

M o j e g o Ż a l u - c h o ć Rachel z Biblii u m a r ł a . No i co z tego, ja też 

u m a r ł a m , m y ś l a ł a R a c h e l , w y d a j ą c g o n a ś w i a t . N a d o w ó d t e g o 

o b c i ę ł a w a r k o c z e . 

U m o r u s a n a s m a r e m A d a w y c h y l i ł a się z k a b i n y t r a k t o r a i za­

w o ł a ł a d o B e n a : 

- H e j , z w i n n a m a ł p k o , p o d a j m i k l u c z f r a n c u s k i . 

P r z e z d z i e w i ę ć lat n i e p o z n a ł n i k o g o i n n e g o . W i d z i a ł j e d y n i e 

m a t k ę i d w i e c iotk i . M i a ł s k ó r ę k o l o r u m i e d z i j a k Rache l . C i e m n e 

włosy. O s t r e rysy. Ale o c z y o d z i e d z i c z y ł p o o jcu . 

R a c h e l p a t r z y ł a , j a k r z u c a k u r o m resztę z i a r n a i p ę d z i p o m a g a ć 

ciotce. P o c i ą g a ł o go wszystko, co w i ą z a ł o się z m e c h a n i k ą . W s z y s t k o , 

co w y m a g a ł o r o z e b r a n i a na części i p o n o w n e g o z ł o ż e n i a . Jak b r z m i 

w j ę z y k u O d a w a o k r e ś l e n i e złote j rączki? 

- Z ł o m - p o w i e d z i a ł a A d a , k o p i ą c t r a k t o r . 

R a c h e l o d ł o ż y ł a s i e k i e r ę i p r z y g l ą d a ł a się w y b l a k ł e j z i e l o n e j 

c i ę ż a r ó w c e , k t ó r a w j e c h a ł a n a p o d j a z d , z w o l n i ł a , z a h a m o w a ł a 

i z a c z ę ł a się cofać. Źle się c z u ł a , k i e d y o b c y l u d z i e przy jeżdża l i na 

f a r m ę . K t ó r e g o ś d n i a , p o m y ś l a ł a , z a k o n n i c e t u w r ó c ą . 

- I d ź d o d o m u - p o w i e d z i a ł a d o B e n a , g d y c i ę ż a r ó w k a z a k r ę ­

cała. 

S a m o c h ó d o b j e c h a ł p o d j a z d . R a c h e l , z p o l a n e m w j e d n y m 

ręku, o t a r ł a c z o ł o . M i a ł a na s o b i e m ę s k ą k o s z u l ę z a w i ą z a n ą w tal i i 

i dż insy . N a d a l n o s i ł a k r ó t k i e włosy, k t ó r e c z e s a ł a ty lko wtedy, g d y 

m u s i a ł a . 



O t w o r z y ł y się d r z w i c z k i . W y s i a d ł j ak i ś m ę ż c z y z n a . R a c h e l za­

u w a ż y ł a , że to I n d i a n i n . W o j s k o w e s p o d n i e . F r y z u r a na jeża. Wysoki . 

O n i e w y r a ź n i e z n a j o m e j twarzy . 

- M o ż e m y w c z y m ś p o m ó c ? - z a p y t a ł a go Bliss. 

M ę ż c z y z n a o p a r ł się o d r z w i c i ę ż a r ó w k i i k i w n ą ł g ł o w ą w s t r o n ę 

R a c h e l . 

- N a tab l icy p r z y d r o d z e jest n a p i s a n e , ż e s p r z e d a j e c i e d r e w n o 

n a o p a ł . 

R a c h e l o s ł o n i ł a o c z y d ł o n i ą i p a t r z y ł a p r z e z z m r u ż o n e p o w i e ­

ki . W p a t r y w a ł a się w l in ię j e g o b r w i , w l in ię p r z y c i ę t y c h n a d n i m i 

w ł o s ó w . N i e w i d z i a ł a g o o d dz ies ięc iu lat, ale p a m i ę t a ł a , j a k b a r d z o 

s ię w s t y d z i ł a , g d y p r z y j e c h a ł s p r z e d a w a ć d r e w n o i z o b a c z y ł j ą 

w k u c h n i M a r c h ó w . 

- H o n d a ? 

W ł o s y m i a ł k r ó t k i e i s z c z e c i n i a s t e . M i a ł a w r a ż e n i e , ż e j ą r o z p o ­

z n a ł , ale n i e z d r a d z i ł się z t y m w ż a d e n s p o s ó b . 

- Z n a s z t e g o c z ł o w i e k a ? - z a p y t a ł a A d a . 

- To H o n d a Jackson. Jest z n a d jez iora P o d k o w a - o d p o w i e d z i a ł a 

R a c h e l , k rzyżu jąc r a m i o n a n a p iers i . C h c i a ł a d o r ó w n a ć b u t ą H o n ­

dz ie . - P r z y n a j m n i e j t a k się n a z y w a ł , k i e d y b y ł a m d z i e c k i e m . 

- A c h , c h o d z i o to j e z i o r o ! - p o w i e d z i a ł a A d a . - C z y n a d a l 

k t o ś t a m m i e s z k a ? 

- Tak. A ludz ie n a z y w a j ą m n i e H o n d a Jack. - H o n d a Jack s p o j ­

r z a ł na A d ę z m i n ą c z ł o w i e k a i n t e r e s u . - Co z d r e w n e m ? 

- D z i e s i ę ć d o l a r ó w za w i ą z k ę . - A d a n i e s p u s z c z a ł a z n i e g o 

w z r o k u . 

- D z i e s i ę ć d o l a r ó w ? Z a t a k ą c e n ę n i k t g o o d e m n i e n i e k u p i ! 

A d a p o p a t r z y ł a n a j e g o c i ę ż a r ó w k ę . 

- D z i e s i ę ć d o l a r ó w t o d z i e s i ę ć d o l a r ó w . N i e p r o w a d z i m y d z i a ­

ł a l n o ś c i c h a r y t a t y w n e j . 

- M o ż e i n ie . - H o n d a Jack z i g n o r o w a ł o b e c n o ś ć R a c h e l , s p o j ­

rzał na d o m , p r z y j r z a ł się p o l o m . - Z tego, co w i d z ę , p r z y d a ł b y się 

w a m k t o ś d o p o m o c y . 

A d a p o d r a p a ł a się p o g ł o w i e , sprawia jąc , ż e w ł o s y s t a n ę ł y jej 

d ę b a . 

- H o n d a J a c k , d o b r z e s ł y s z a ł a m ? - Z a g r y z ł a d o l n ą w a r g ę , 

c o r o b i ł a zawsze , k i e d y się z a s t a n a w i a ł a , z u p e ł n i e t a k s a m o , j a k 

w i e l e lat w c z e ś n i e j , g d y p o c h y l i ł a się n a d R a c h e l i p o w i e d z i a ł a : 



„A t e r a z p o s t ą p i s z w t a k i o t o sposób". - W a r i a c k i e n a z w i s k o - o r z e ­

kła w k o ń c u . - Wiesz , j a k n a p r a w i ć gaźnik? 

T e g o w i e c z o r u H o n d a w s p o d n i a c h u b r u d z o n y c h s m a r e m 

p o d o b n i e j a k A d a z a s i a d ł z n i m i d o o b i a d u . N a k ł a d a j ą c s o b i e 

g r o s z e k , c e b u l ę i g r u b y p l a s t e r w i e p r z o w i n y n a p a r u j ą c y c h l e b , 

o p o w i a d a ł o d o r a s t a n i u n a d P o d k o w ą , o z d o b y w a n i u ś r o d k ó w d o 

życia ł o w i e n i e m r y b i w y c i n a n i e m d r z e w M c C r e a d y ' e g o - d o p ó k i 

nie z a m k n i ę t o t a r t a k u - o t y m , j a k s t a m t ą d o d s z e d ł w p o s z u k i w a n i u 

pracy, j a k trafił n a w e t d o Kore i , gdz ie n i e m a l z a m a r z ł n a ś m i e r ć . 

- Jak b y ł o w Kore i , p a n i e Jacku? - z a p y t a ł a Bliss. 

- P a n i się w y c h o w a ł a na tej f a rmie? 

- M i e s z k a m tu c a ł e życie. 

- W t a k i m raz ie p e w n i e p a n i wie, jak to jest, k i e d y się m a r z ­

nie - o d p o w i e d z i a ł , żując m i ę s o . 

- Do c z e g o p a n z m i e r z a ? - s p y t a ł a A d a . 

- P r ó b u j ę w y t ł u m a c z y ć , że M i c h i g a n to t r o p i k i w p o r ó w n a n i u 

z K o r e ą P ó ł n o c n ą - k o n t y n u o w a ł . - „ M r o ź n a Syberia", ot , co to 

jest. - O p o w i e d z i a ł , j a k w y c i ą g n ą ł z b u n k r a sześć t r u p ó w , n i e licząc 

r ó ż n y c h f r a g m e n t ó w ciał, r o z e r w a n y c h w y b u c h e m . - M i n i e wiele 

czasu, z a n i m b ę d ę m ó g ł s p o k o j n i e p a t r z e ć n a m i ę s o . 

P r z e z cały o b i a d B e n n i e s p u s z c z a ł z H o n d y o c z u . Był t a k i s a m 

jak w s z y s c y m ę ż c z y ź n i , k t ó r z y t u zaglądal i . R z e ź n i k . Lekarz . R o l n i k 

m i e s z k a j ą c y t r o c h ę d a l e j . 

- M o w a t r a w a - o d e z w a ł się. - P r z e c i e ż w ł a ś n i e je p a n kot let . 

H o n d a Jack r z u c i ł do t y ł u g ł o w ę i r o z e ś m i a ł się. Rachel zobaczyła 

z ł o t y ząb, z a k t ó r y p r a w d o p o d o b n i e z a p ł a c i ł o wojsko. P r z e s u n ę ł a 

j ę z y k i e m p o w ł a s n y m u k r u s z o n y m zębie . 

- O p o w i e d z mi o c i o t c e M i n n i e - p o p r o s i ł a . 

- M o g ę p o w i e d z i e ć t y l k o j e d n o . - H o n d a p r z e s t a ł się ś m i a ć . -

C a ł y czas się z a s t a n a w i a , d l a c z e g o n i e w r ó c i ł a ś . 

A d a i Bliss wstały, ż e b y p o s p r z ą t a ć ze s t o ł u . 

- P o m ó ż c i o c i o m - p o w i e d z i a ł a Rachel do Bena. C z y m o g ł a wy­

bierać? M ę ż c z y ź n i p o s z l i n a w o j n ę . K o b i e t y z a j m o w a ł y się d z i e ć m i . 

T e r a z m i a ł a p r z y n a j m n i e j w ł a s n e życie, d a c h n a d g ł o w ą , k t ó r y nie 

p r z e c i e k a ł . M e b l e , n a w e t jeśli n i e n a l e ż a ł y d o n ie j . P o n o w n i e z w r ó ­

ciła się do H o n d y : - P a m i ę t a s z k o g o ś jeszcze z moje j r o d z i n y ? 



- P a m i ę t a m twoją b a b k ę - o d p o w i e d z i a ł , kiwając g ł o w ą . - W i n ­

n a y zawsze się m n ą o p i e k o w a ł a . K i e d y t w o j a m a t k a o d e s z ł a , b y ł e m 

je szcze b a r d z o mały. 

- Tak s a m o j a k ja. 

- D l a c z e g o w i ę c n i e w r ó c i s z d o d o m u ? - z a p y t a ł H o n d a , 

o d c h y l a j ą c się n a krześ le . M a m y t e r a z o g r ó d . Ki lka p r z y c z e p k e m ­

p i n g o w y c h . Z n o w u jest t a m n i e m a l w i o s k a . 

- D o m ? - o d e z w a ł a się R a c h e l g ł o s e m p e ł n y m n i e d o w i e r z a n i a . 

M i m o t o n a d a l p r z e c i e ż c z u ł a z a p a c h p t a s i c h piór, z i e m i s t ą w o ń 

gliny. Z ę b y H o n d y s ą n a p e w n o t a k s a m o n a d k r u s z o n e j a k jej o d 

g r y z i e n i a k a m i e n i , p a z n o k c i e u n ó g m a c z a r n e o d s t a n i a n a l o d z i e 

w c i e n k i c h m o k a s y n a c h , w o c z e k i w a n i u na s r e b r z y s t y błysk, dz ięki 

k t ó r e m u b ę d ą mie l i c o jeść p r z e z tydzień. . . t r z a s k p a l ą c e g o się d r e w ­

na na o g n i s k u , z ł a p a n a r y b a , u p i e c z o n a i p o d z i e l o n a . - P r z e c i e ż ta 

z i e m i a n a w e t d o w a s n i e n a l e ż y . 

- To miejsce też nie jest twoje. - H o n d a u n i ó s ł d ł o n i e i t r z y m a ł 

j e n a d g ł o w ą . 

R a c h e l d o s t r z e g ł a t a t u a ż n a j e g o r ę k u . Z w i n i ę t y k a w a ł e k liny. 

A m o ż e wąż. O t w a r ł y się d r z w i c z k i w z e g a r z e z k u k u ł k ą , c h ł o p i e c 

i d z i e w c z y n k a w y s u n ę l i się, z rob i l i k i lka o b r o t ó w i z n i k n ę l i . 

- D z i w i ę się ty lko, że M c C r e a d y n i e w y k a r c z o w a ł c a ł e g o lasu, 

ż e b y s p r z e d a ć d r e w n o - p o w i e d z i a ł a . 

- Myślisz, że go to o b c h o d z i ? Ile m a ? D w a tys iące a k r ó w ? Po 

c o m i a ł b y z a p r z ą t a ć s o b i e n a m i g ł o w ę ? 

R a c h e l w s t a ł a , ż e b y p o s p r z ą t a ć z e s t o ł u . 

- M o i m z d a n i e m p r z e k o n a s z się jeszcze, ż e t a c y l u d z i e d o b r z e 

się o r i e n t u j ą w t y m , co m a j ą . 

P r z e z t y d z i e ń H o n d a s p a ł n a k a n a p i e i p o m a g a ł w g o s p o ­

d a r s t w i e . A d a i Bliss p ł a c i ł y m u d r e w n e m o p a ł o w y m , k t ó r e , j a k 

p r z y p u s z c z a ł a R a c h e l , H o n d a s p r z e d a p o t r z y k r o t n i e wyższej cen ie , 

n iż o n e m u p r o p o n o w a ł y . N i e m i a ł o t o j e d n a k z n a c z e n i a . T r z e b a 

b y ł o o b s i a ć c z t e r d z i e ś c i a k r ó w z i e m i , a z j e g o p o m o c ą p r a c a t r w a ł a 

d w a r a z y k r ó c e j . 

- P o j e d z i e m y k i e d y ś n a d j e z i o r o H o n d y , m a m o ? - z a p y t a ł 

B e n . 

- A co wiesz o t y m j e z i o r z e ? 

B e n n i e p r z y j m o w a ł d o w i a d o m o ś c i s ł o w a „nie" . C h o d z i ł z a 

H o n d ą k r o k w k r o k . I n d i a n i n o p o w i a d a ł m u o w o d z i e t a k g ł a d -



kiej i c z y s t e j , że p ł y w a n i e w nie j p r z y p o m i n a ł o z a n u r z a n i e się 

w a k s a m i c i e . W j e z i o r z e m i e s z k a ł y d u c h y . C a ł e to m i e j s c e p e ł n e 

b y ł o m a g i i . 

- N i e jesteś do k o ń c a I n d i a n i n e m - p o w i e d z i a ł mu H o n d a - d o ­

póki n ie m i e s z k a s z w t a k i m mie j scu. 

B e n c a ł y m i g o d z i n a m i leżał n a b r z u c h u n a w e r a n d z i e z k r e d k a m i 

ś w i e c o w y m i , k t ó r e d o s t a ł o d Bliss. M a l o w a ł o b r a z k i p r z e d s t a w i a j ą c e 

w o d ę i n i e b o , o d t w a r z a ł w ł a s n e w s p o m n i e n i a z plaży, g d z i e m a t k a 

i c io tk i z a b i e r a ł y go k a ż d e g o lata. Z k r e d e k z o s t a ł y o g r y z k i , ok le­

jające j e p a p i e r k i d a w n o o d p a d ł y . N a d a l j e d n a k b a w i ł się n i m i , t a k 

s a m o j a k k l o c k a m i w y s t r u g a n y m i p r z e z A d ę z k l o n o w e g o d r e w n a 

i b ę b e n k i e m , k t ó r y R a c h e l z r o b i ł a m u z koźle j skóry . W ł a ś c i w i e 

były to r u p i e c i e , a n i e p r a w d z i w e z a b a w k i , ale R a c h e l r o z u m i a ł a 

jego u w i e l b i e n i e d l a n i c h , b o o n a też k iedyś z b i e r a ł a p o d o b n e rze­

czy - k a w a ł k i szkła z n a l e z i o n e na plaży, piasek, p a t y c z k i w y r z u c o n e 

na b r z e g . 

- To p i ę k n e - p o w i e d z i a ł a , p a t r z ą c na n i e b i e s k ą s m u g ę , n a r y ­

s o w a n ą ś w i e c o w ą k r e d k ą . - W y g l ą d a j a k w o d a . 

K a ż d e g o d n i a B e n j e ź d z i ł z H o n d ą n a t r a k t o r z e , s iedz iał o b o k 

niego. R a c h e l p a t r z y ł a z w e r a n d y , jak m ę ż c z y z n a p o c h y l a się n a d 

c h ł o p c e m i s z e p c e m u s e k r e t y , z m y ś l o n e o p o w i e ś c i , k ł a m s t w a . 

W s z y s t k o , c o R a c h e l t r z y m a ł a p r z e d c h ł o p c e m w t a j e m n i c y . 

P r z o d k o w i e , h i s t o r i e - l e g e n d y A n i s z i n a b i . 

- Ej - o d e z w a ł a się p e w n e g o d n i a do H o n d y . - Po co nabi jasz 

m u g ł o w ę b z d u r a m i ? 

- To c z e m u z o s t a w i ł a ś ją p u s t ą ? 

S p o j r z a ł n a n i ą t a k h a r d o , ż e o d w r ó c i ł a w z r o k . W i e d z i a ł a , ż e 

z a s t a n a w i a się, k t o j e s t o j c e m c h ł o p c a . N i e c h s o b i e myś l i , ż e t o 

jakiś o b i b o k , k t ó r y od niej u c i e k ł , pi jaczek, k t ó r y z w i a ł w chwi l i , 

gdy traf iła mu się flaszka. 

R a c h e l z kole i c i e k a w i ł o , czy H o n d a m a d z i e w c z y n ę . R o d z i n ę . 

Nie s p y t a ł a j e d n a k , u d a j ą c , ż e n i c j ą t o n i e o b c h o d z i . P o z a t y m 

t o n i e b y ł a jej s p r a w a . D o niej n a l e ż a ł a p o m o c p r z y g o t o w a n i u , 

s p r z ą t a n i u , r ą b a n i u d r e w n a i z b i e r a n i e d z i k i c h p o r ó w w lesie. N i e ­

d ł u g o n a d e j d z i e m a j , a c z e r w i e c z a p o w i e lato. T r z e b a się b ę d z i e 

zająć p o l a m i . D o t e g o c z a s u t r a k t o r n a p e w n o z n o w u się zepsu je . 

H o n d y j e d n a k j u ż t u n i e b ę d z i e , a z n i m o d j e d z i e c i ę ż a r ó w k a p e ł n a 

wiązek o p a ł o w e g o d r e w n a . 



- N i e chcesz , ż e b y B e n s p o t k a ł się z l u d ź m i z w ł a s n e g o szcze­

p u ? 

Jego s z c z e p . P r z e z t e w s z y s t k i e l a t a R a c h e l o d w i e d z i ł a M o s s 

Vi l lage t y l k o raz . N i e w y s t a r c z y ł o jej o d w a g i , b y p ó j ś ć d o M a r -

c h ó w , ale k t ó r e g o ś d n i a zjawi się t a m i w b i e g n i e p o f r o n t o w y c h 

s c h o d a c h , c i ą g n ą c z a r ę k ę c i e m n o w ł o s e g o s y n k a , s p y t a o p a n i ą 

M a r c h i p r z e d s t a w i jej w n u k a . „ M o d l i ł a ś się o d z i e c i - p o w i e Ra­

che l . - Słyszałam". 

- Byłeś t a m , k i e d y u m a r ł a m o j a b a b c i a - o d e z w a ł a się d o H o n ­

dy. - W i d z i a ł e ś w s z y s t k o . 

- W i d z i a ł e m p ł o n ą c ą c h a t ę . N i c w i ę c e j . I m a ł ą d z i e w c z y n k ę , 

r o z p a c z a j ą c ą p o b a b c i . 

C z a r n e o c z y H o n d y s tały się c z e r w o n e o d s ł o ń c a , s k ó r a c i e m n a . 

G ł ę b o k a b l i z n a r o z d z i e l a ł a m u b r w i . N a p o l i c z k a c h m i a ł d z i o b y 

p o osp ie . Jego t w a r z n a p e w n o w y g l ą d a ł a b y lepiej , g d y b y z a p u ś c i ł 

włosy, p o z w o l i ł o p a ś ć i m n a r a m i o n a , t a k j a k b y ć p o w i n n o , p r z y ­

s t ro ił j e p i ó r a m i i t a s i e m k a m i n a s z y t y m i k o r a l i k a m i , g d y b y sp ló tł 

je w w a r k o c z e . 

D o tej p o r y z a b i e r a n i e B e n a n a d P o d k o w ę w y d a w a ł o się jej zbyt 

r y z y k o w n e . Ktoś m ó g ł b y p o w i e d z i e ć o n i m z a k o n n i c o m . P o z a t y m , 

c o t a k i e g o zyskała, k i e d y t a m żyła? 

- K ł a m i e s z - p o w i e d z i a ł a . 

- N i e . S ł y s z a ł e m j e d y n i e o t y m , co w i d z i a ł a ś . S a m c h c i a ł b y m 

t o z o b a c z y ć . Ale c h y b a n i e m a m o d p o w i e d n i c h o c z u , o c z u uabino. 

T y b y ł a ś j e d y n a . 

- O c z y uab ino? - p o w t ó r z y ł a Rachel , śmie jąc się lekko. P o k r ę c i ł a 

g ł o w ą . - O c z y s z a m a n a , t e ż c o ś ! 

Siedziała na w e r a n d z i e z o b i e m a k o b i e t a m i i H o n d ą . P r z e d n i m i B e n 

b iegał w k ó ł k o po t r a w i e , u d a j ą c p t a k a , w i a t r l u b w a r t k ą rzekę - Ra­

chel n i e pot ra f i ła t e g o o d g a d n ą ć . W y d a w a ł p r z y t y m ś w i e r g o t l i w e 

d ź w i ę k i , a p o t e m z a w o d z i ł i jęczał, p r z y k u c a ł , fikał koz iołk i . 

- D z i w n y d z i e c i a k - o d e z w a ł się H o n d a . - Co on w y p r a w i a ? 

- Ma po p r o s t u fantaz ję . - Jako d z i e c k o R a c h e l s a m a u d a w a ł a , 

ż e jest p t a k i e m , r y b ą , p ł y w a ł a w g ó r ę s t r u m i e n i a , s z y b o w a ł a n a d 

d r z e w a m i . K i e d y w u j p ił , z a w s z e w y o b r a ż a ł a sobie , ż e jest g ł ę b o k o 

p o d w o d ą . 



- N i e r ó ż n i się od i n n y c h c h ł o p c ó w - d o d a ł a Bliss. 

- Liże k a m i e n i e . - A d a p o k i w a ł a g ł o w ą . S p o j r z a ł a na R a c h e l . -

W i ę k s z o ś ć m a t e k p r z y l a ł o b y d z i e c i o m z a c o ś t a k i e g o . 

Rachel w z r u s z y ł a r a m i o n a m i . N a u c z y ł a s y n a p o z n a w a ć s u b t e l n y 

s m a k k a m i e n i i z i e m i . „ Z i e m i a kryje t a j e m n i c e . Z a w s z e z a w i e d z i e 

cię d o d o m u " p o w i e d z i a ł a m u . 

- Jestem s a m o l o t e m ! - zawołał Ben. - Jestem k a m i k a d z e ! - Pod­

skoczył i b iegł z r o z p o s t a r t y m i r a m i o n a m i , zatacza jąc k o ł a i uda jąc 

w a r k o t s i ln ika. R z u c i ł się ku w e r a n d z i e , u d a ł , że się o n i ą rozbi ja 

i s ta je w p ł o m i e n i a c h . A d a i Bliss c h i c h o t a ł y na t e n w i d o k , a le 

Rachel się n i e ś m i a ł a . S i e d z i a ł a w m i l c z e n i u , z a s t a n a w i a j ą c się, co 

p r z y w i o d ł o m u n a m y ś l k a t a s t r o f ę s a m o l o t u , s k o r o tu ta j w i d y w a ł 

j e d y n i e od czasu do czasu s a m o l o t y ze ś m i g ł a m i , lecące z M a c k i n a w 

d o Beaver. 

- A a a a a ! - k r z y c z a ł B e n . 

R a c h e l w z d r y g n ę ł a się. P o w i n i e n się b a w i ć z i n n y m i d z i e ć m i , 

a n i e ciągle p o p i s y w a ć p r z e d n i ą l u b t a ń c z y ć z w i a t r e m . M i a ł dz ie­

więć lat. G d y b y żył p o ś r ó d I n d i a n , z n a ł b y p ieśn i i k r o k i t a ń c ó w . Ale 

on s a m je w y m y ś l a ł a l b o ś p i e w a ł z Bilss Tipperary. 

- P a m i ę t a s z t ę s t a r ą z a k o n n i c ę , k t ó r a p r z y j e ż d ż a ł a k i e d y ś n a d 

j e z i o r o ? - z a c z ą ł H o n d a , j a k b y c z y t a ł w jej m y ś l a c h . - Tę, k t ó r a 

miała coś n a t w a r z y ? 

- S ios t ra M a r i e ? - w ł ą c z y ł a się Ada. - Ależ o n a na m n i e s p o j ­

r z a ł a o s t a t n i m r a z e m . . . 

- No więc c h y b a n i e p o p a t r z y t a k j u ż na n i k o g o - w s z e d ł jej 

w s ł o w o H o n d a . - U m a r ł a , ot tak. - P s t r y k n ą ł p a l c a m i . - W s a m y m 

ś r o d k u s p o w i e d z i . 

R a c h e l p r z e s z e d ł d r e s z c z . P r z y p o m n i a ł a s o b i e r ę c e z a k o n n i c y , 

odciągające ją od b a b k i . Z c z e g o s ios t ra M a r i e m o g ł a się s p o w i a d a ć ? 

P o w i e d z i a ł a R a c h e l o m a ł ż e ń s t w i e Woody'ego, a p o t e m o d e s ł a ł a ją 

n a czas p o r o d u . R a c h e l p r z e n i o s ł a s p o j r z e n i e n a H o n d ę . 

- C h ł o p a k b ę d z i e t a n c e r z e m - p o w i e d z i a ł m ę ż c z y z n a , wytrzy­

mując jej w z r o k i z m u s z a j ą c ją do s p u s z c z e n i a o c z u . - N i e ma wąt­

pl iwości . - Z w i n ą ł k a w a ł e k t y t o n i u w p a l c a c h , t a k s a m o j a k r o b i ł a 

to b a b k a R a c h e l . Profil t a k ż e m i a ł do niej p o d o b n y - z d r a d z a j ą c y 

w y n i o s ł o ś ć i r o z b a w i e n i e . 

A m o ż e p o w i n n i w r ó c i ć n a d j e z i o r o P o d k o w a , n a w e t n a 

j e d e n d z i e ń . Z o b a c z y ć n o w e p r z y c z e p y , l a t r y n y , o g r ó d , k t ó r y m 



p r z e c h w a l a ł się H o n d a . S ł o ń c e z a c h o d z i ł o , n i e b o s t a w a ł o się p o ­

m a r a ń c z o w e . 

- Jak b y ł a m m a ł a - o d e z w a ł a się R a c h e l - b a b c i a p o w t a r z a ł a 

m i , ż e b y m n i g d y n i e zaufała ż a d n e m u J a c k s o n o w i . 

- W i e l u l u d z i t a k u w a ż a . - H o n d a r o z e ś m i a ł się. Z a g w i z d a ł 

w s t r o n ę B e n a , d a j ą c m u u m ó w i o n y s y g n a ł . K i e d y c h ł o p i e c się 

zjawił, H o n d a s ięgnął d o k i e s z e n i i p o c h y l i ł się, ż e b y p o k a z a ć m u 

m a t o w y p i e n i ą ż e k . - Jest j a p o ń s k i - p o w i e d z i a ł . - M o ż n a to p o z n a ć 

p o d z i u r c e w ś r o d k u . 

B e n p o d n i ó s ł m o n e t ę d o o c z u , s p o j r z a ł p r z e z d z i u r k ę i o d d a ł 

j ą H o n d z i e . 

- Ta jest k o r e a ń s k a - p o w i e d z i a ł H o n d a , wyciąga jąc n a s t ę p ­

n ą . - G ó w n o w a r t a . M o ż n a n i ą j e d y n i e z a t k a ć j a k ą ś d z i u r ę . 

- M o g ę ją z a t r z y m a ć ? 

H o n d a s p o j r z a ł n a Rache l . 

- M a m t e g o z n a c z n i e więce j n a d j e z i o r e m . M o ż e p r z y j e d z i e c i e , 

p o k a z a ł b y m j e w a m . 

J e z i o r o P o d k o w a . Stały t a m j e d y n i e n ę d z n e chaty. N i e b y ł o n i c 

d o j e d z e n i a . 

- M o ż e p r z y j e d z i e m y - o d p o w i e d z i a ł a Rache l . 



ROZDZIAŁ DWUNASTY 

N a s t ę p n e g o d n i a w y r u s z y l i c i ę ż a r ó w k ą , k i e r u j ą c się a u t o s t r a d ą k u 

z a c h o d o w i , mijal i a k r y u p r a w n e j z iemi, sięgające h o r y z o n t u n i c z y m 

m o r z e i t a k s a m o s z m a r a g d o w e , z p o j a w i a j ą c y m i się o d c z a s u d o 

c z a s u w y s p a m i g u b i ą c y c h l iście lasów. 

- S i e d z i a ł e m w d z i u r z e l a t r y n y , w g ó w n i e - o p o w i a d a ł H o n ­

da. - W i ę k s z o ś ć m o i c h k u m p l i zg inęła , a tu z jawia się K o r e a ń c z y k 

i p o d c h o d z i do miejsca, g d z i e się s c h o w a ł e m . P o m y ś l a ł e m , że j u ż po 

m n i e . A p o t e m on po p r o s t u r o z p i ą ł s p o d n i e i się wysikał. - Z e r k n ą ł 

w b o k na Rache l . - Był to j e d y n y deszcz, jaki n a z w a ł b y m najwięk­

s z y m b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m . 

R a c h e l z a m k n ę ł a oczy. P o m y ś l a ł a , że jeśli ich nie o t w o r z y , z n o w u 

s t a n i e się m a ł ą d z i e w c z y n k ą , k t ó r a j e d z i e n a d j e z i o r o z e s t a r y m 

J e d d ą . W c z e ś n i e j z a j r z e l i b y d o s k l e p u w C o n w a y i k u p i l i żyłkę , 

h a c z y k i i whisky. J e d d a o d r a z u o t w o r z y ł b y b u t e l k ę z ę b a m i , p r o ­

w a d z ą c c i ę ż a r ó w k ę j e d n ą r ę k ą , p o k a z y w a ł b y jej g ą s i e n i c e a taku jące 

p r z y d r o ż n e d r z e w o , t a j e m n e mie j sce , g d z i e r o s ł a s tewia . 

- Czu jesz t e n z a p a c h ? - s p y t a ł H o n d a . 

R a c h e l w c i ą g n ę ł a g ł ę b o k o p o w i e t r z e , p r z e s i ą k n i ę t e a r o m a t e m 

balsy. 

- Z b i e r a ł e m je k i e d y ś - d o d a ł , k i e d y skręcal i w p o l n ą d r o g ę . -

T e r a z m a m l inię p r o d u k c y j n ą z p r a w d z i w e g o z d a r z e n i a . Saszetki 

z s o s n o w y m i i g ł a m i , m o k a s y n y , m a ł e t o p o r k i i c o t y l k o c h c e s z . 

R o z u m i e s z . Towar, j ak i k u p u j ą t u r y ś c i . 

- M a s z m o d e l e ł ó d e k ? - w ł ą c z y ł się do r o z m o w y B e n . 

- To t u r y ś c i j a d ą t a m t a k i s z m a t drog i? - z a p y t a ł a Rache l , o t w i e ­

rając oczy. P o z n a w a ł a las - b r z o z y j a k z p o p i o ł u i c ie l i s te sosny. 



W j e ż d ż a l i k r ę t ą d r o g ą m i ę d z y w y d m a m i , n a z y w a n y m i Ś p i ą c y m i 

S i o s t r a m i z p o w o d u ich w s p a n i a ł y c h z a o k r ą g l e ń . 

- Skąd, do l icha ! - o d p o w i e d z i a ł H o n d a . - To my j e ź d z i m y do 

n i c h . - W p a d l i na w y b ó j . B e n k r z y k n ą ł , a R a c h e l c h w y c i ł a się r a m y 

o k n a . - P lan m a m taki - H o n d a m ó w i ł dale j . W M o s s Village, g d z i e 

b o g a c z e p r z y j e ż d ż a l i n a lato, m i a ł z a m i a r o t w o r z y ć n i e w i e l k i sk lep 

i s p r z e d a w a ć i n d i a ń s k i e o z d o b y . - I i n n e r z e c z y t a k ż e . I m p o r t o w a ł ­

b y m je z J a p o n i i . 

- P r a w d z i w e i n d i a ń s k i e w y r o b y - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

- Myślisz, że p o t r a f i ą je o d r ó ż n i ć ? 

Z a s z y b a m i p r z e s u w a ł y się d r z e w a . P a c h n i a ł o s o s n o w ą żywicą. 

W i l g o t n ą z i e m i ą . J e z i o r e m . H o n d a z a t r z y m a ł s a m o c h ó d i zac iągnął 

r ę c z n y h a m u l e c . R a c h e l p o c z u ł a w n o z d r z a c h z a p a c h d y m u - n i e ­

u s t ę p l i w y d y m z n a d o g n i s k , k t ó r y p a m i ę t a ł a z d z i e c i ń s t w a , n i e z a ­

l e ż n i e o d tego, czy b y ł o coś d o u g o t o w a n i a , czy nie . D y m u s p o k a j a ł 

d u c h y , a p o z a t y m p r z y w o d z i ł n a myś l p o s i ł e k , c o b y ł o l e p s z e n iż 

n i c . 

- Bo-żu - w y s z e p t a ł a R a c h e l p o d n o s e m , p a t r z ą c na p r z y c z e p y , 

u s t a w i o n e n a p o g o r z e l i s k u . 

G d y b y ł a d z i e c k i e m , s tała tu w i o s k a z ł o ż o n a z s z a ł a s ó w i o b ł o ­

ż o n y c h k o r ą w i g w a m ó w . W p o w i e t r z u u n o s i ł się d y m z n a d o g n i s k , 

z o d d a l i d o c h o d z i ł y o d g ł o s y p i ł śc ina jących d r z e w a . T e r a z ś m i e r ­

d z i a ł o t u r d z e w i e j ą c y m i p u s z k a m i p o k o n s e r w a c h i b e n z y n ą . W i d a ć 

b y ł o t r z y p r z y c z e p y - t r z y r a z y więce j , n i ż w i d z i a ł a p o p r z e d n i o . 

Z g a n k u j e d n e j z n i c h j a k a ś k o b i e t a p r z e k o m a r z a ł a się z d w o m a 

m ę ż c z y z n a m i p o c h y l o n y m i n a d o t w a r t ą m a s k ą s a m o c h o d u . Kil­

k o r o dz iec i b a w i ł o się w b e r k a p o m i ę d z y p r a n i e m , t r z e p o c z ą c y m 

na w i e t r z e . J e d n o z n i c h u p a d ł o , w s t a ł o i z a c z ę ł o p ł a k a ć . Łzy c iekły 

d o chwi l i , g d y c a ł a g r u p k a s k u p i ł a się w o k ó ł n i e g o , r o z e ś m i a ł a się 

i o d b i e g ł a . Skąd te dz iec i się tu wzięły? 

B e n w y s k o c z y ł z c i ę ż a r ó w k i . H o n d a g w i z d n ą ł . W s z y s c y n a n i c h 

spojrzel i . 

- H e j ! - z a w o ł a ł H o n d a . - P r z y j e c h a ł a R a c h e l W i n n a p e e . 

Z a w s t y d z o n a R a c h e l p o m a c h a ł a n i e ś m i a ł o r ę k ą . K o b i e t y 

p a t r z y ł y n a n ią j a k b y b y ł a c u d z o z i e m k ą . C h c i a ł a i m p o w i e d z i e ć , 

że m i e s z k a ł a t u t a j j a k o d z i e c k o , a to d a w a ł o jej w k o ń c u j a k i e ś 

p r z y w i l e j e , ale d w a n a ś c i e lat u s u n ę ł o na d o b r e jej ś l a d y z plaży. 

R a c h e l u s i ł o w a ł a w y g ł a d z i ć włosy, ale b y ł t o d a r e m n y wys iłek . O b -



ciągając b l u z k ę , r u s z y ł a śc ieżką. Jej t e n i s ó w k i z a p a d a ł y się w g l inę. 

N a k o ń c u p l a ż y s t a ł a c h a t a M i n n i e . O b o k z o s t a ł o p u s t e m i e j s c e p o 

chac ie b a b k i R a c h e l . Ujęła B e n a z a rękę, p o d e s z l i r a z e m d o d r z w i 

M i n n i e i z a p u k a l i . 

- C z e g o ? - usłyszel i ze ś r o d k a . 

- To ja ! - z w o ł a ł a R a c h e l . - Twoja s i o s t r z e n i c a . 

- Jaka s i o s t r z e n i c a ? 

- Twoja j e d y n a s i o s t r z e n i c a , c ioc iu . O t w ó r z . 

D r z w i o t w o r z y ł y się n a o ś c i e ż . S tała w n i c h M i n n i e u b r a n a 

w m ę s k ą k o s z u l ę i s p ó d n i c ę d r u k o w a n ą w ż o n k i l e . S ł o m k o w y 

k a p e l u s z m i a ł a n i s k o z s u n i ę t y n a c z o ł o . N a p i e r s i a c h p r z y p i ę ł a 

b r o s z k ę z j e l e n i e g o r o g u . 

- A w i ę c w r ó c i ł a ś na k o l a n a c h ? 

- N i e w r a c a m , a p o z a t y m . . . - zaczęła R a c h e l , p r z y g l ą d a j ą c się 

u b r a n i u c io tk i - ...s a m a r a d z i ł a ś mi n i e w r a c a ć . 

M i n n i e w y c i ą g n ę ł a p a p i e r o s a o w i n i ę t e g o w t y t o n i o w y l i ść 

i s p o j r z a ł a na B e n a . 

- Twój? 

- M o ż e m y wejść? 

D r z w i za t rzeszczały z n a j o m o . W p o k o j u u n o s i ł się z a p a c h czegoś 

n i e s t r a w i o n e g o . M i n n i e b y ł a j a k zawsze p o t ę ż n a , r a m i o n a i n o g i 

m i a ł a n i c z y m p n i e d r z e w a . S p o d k a p e l u s z a z w i s a ł jej k o ń s k i o g o n 

z s i w y c h w ł o s ó w . Z n o w u u w a ż n i e p r z y j r z a ł a się B e n o w i . 

- Au-nisz aus-uej-bi-sit au-uej? 

R a c h e l czuła , ż e B e n p r z y g l ą d a się u w a ż n i e d z i w n e m u u b r a n i u 

k o b i e t y i ł a c h o m w y w i e s z o n y m w o k n i e . 

- O n n i e r o z u m i e . 

- W i d z ę . - M i n n i e nie b y ł a z a c h w y c o n a . - C z e g o ty go właściwie 

uczysz? 

R a c h e l r o z e j r z a ł a się w k o ł o , s p o d z i e w a j ą c się, ż e z o b a c z y b u t y 

wuja, j e g o n ó ż i w ę d k ę . 

- Ciągle j e szcze n i e p r z y j ę ł a ś J e d d y z p o w r o t e m ? 

- P r z y j ę ł a m , a le p o t e m z n o w u go w y k o p a ł a m . - M i n n i e wska­

zała g ł o w ą o k n o . - M i e s z k a p o d r u g i e j s t r o n i e j e z i o r a . 

B e n wyjął z p u d e ł k a o s t r y p a z u r . 

- O d ł ó ż to - k a z a ł a mu R a c h e l . 

- To p a z u r r o s o m a k a - w y j a ś n i ł a c h ł o p c u M i n n i e . - Nos i się 

go w p i ó r o p u s z u . 



B e n n i e o d r y w a ł o c z u o d p u d e ł z p i ó r a m i i p a c i o r k a m i , z ę b a m i 

j a d o w y m i węży, f u t r a m i , w ł o s i e m , m u s z l a m i i s k ó r a m i . 

- M o g ł a b y m ci z t e g o z r o b i ć p i ó r o p u s z - p o w i e d z i a ł a M i n n i e , 

w s k a z u j ą c p a p i e r o s e m n a p u d e ł k a . 

B e n d o t k n ą ł s u k i e n k i p o k r y t e j s e t k a m i m e t a l o w y c h s t o ż k ó w , 

k t ó r e b r z ę c z a ł y n i c z y m g r a d n a b l a s z a n y m d a c h u . 

- Słyszysz? - o d e z w a ł a się M i n n i e . - Ken-saj-totwem nau? To 

j ę z y k t w o i c h p r z o d k ó w . 

- O c h , dajże s p o k ó j - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

M i n n i e p o d e s z ł a bliżej i k u c n ę ł a , ż e b y za j rzeć B e n o w i w t w a r z . 

Je j c i e m n e o c z y n a p o t k a ł y j ego n i e b i e s k i e t ę c z ó w k i , s z u k a ł y w n i c h 

w s k a z ó w e k . Położyła m u d ł o n i e n a r a m i o n a c h , p o g ł a d z i ł a p o rękach, 

o b r ó c i ł a go, p r z e j e c h a ł a d ł o n i ą p o k r ę g o s ł u p i e , o b m a c a ł a n o g i . Ben 

u s i ł o w a ł się w y r w a ć , ale M i n n i e zbl iżyła d o n i e g o swój duży, o s t r o 

z a r y s o w a n y n o s i p o w ą c h a ł a go. 

- Liże k a m i e n i e - p o w i e d z i a ł a i po r a z p i e r w s z y się u ś m i e c h ­

n ę ł a . 

Z o s t a l i d o w i e c z o r a . R a c h e l s i e d z i a ł a o b o k H o n d y i p a t r z y l i , j a k 

B e n p u s z c z a k a m y k a m i k a c z k i n a j e z i o r z e . N a d r u g i m b r z e g u pal i ła 

się l a t a r n i a . C z y t o J e d d a c z e k a ł n a p o z w o l e n i e M i n n i e , b y w r ó c i ć ? 

N i g d y n i e wzięli ś l u b u , b o j a k m a w i a ł a M i n n i e : „ P o c o z a w r a c a ć 

s o b i e t y m głowę?". 

- Jest d o b r z e , n i e u w a ż a s z ? - z a p y t a ł H o n d a , p a t r z ą c na R a ­

chel . 

P o z b a w i o n e k o l o r u j e z i o r o o d b i j a ł o w s o b i e n i e b o . R a c h e l 

j a k o d z i e c k o leżała o b o k b a b k i i p a t r z y ł a w n i e b o , aż n a u c z y ł a się 

g o n a p a m i ę ć - u w a ż a ł a , ż e s k r z ą c e s ię g w i a z d y t o d u c h y , k t ó r e 

n a z w a ł a Mi-sze-kii i Uabuzi. P le jady i O r i o n . N o c n a tęcza - z o r z a 

p o l a r n a - Aurora borealis, z p e w n o ś c i ą b y ł a M a n i t u . „ Z b y t w i e l e 

widzisz na niebie", p o w i e d z i a ł a do niej b a b k a , ale Rachel i t a k chc iała 

z o b a c z y ć j e s z c z e więce j . 

I n d i a n i e r o z p a l i l i n a p l a ż y o g n i s k a . W świe t le p ł o m i e n i t w a r z 

H o n d y p o c z e r w i e n i a ł a . P a t r z ą c n a w ę ż a n a j e g o ręku, wi jącego się 

w jej w y o b r a ź n i w r y t m b ę b n a , R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, czy H o n d a 

m a i n n e t a t u a ż e . M o ż e w o k o l i c a c h k r z y ż a . I m i ę jakiejś d z i e w c z y n y 

n a p r z e d r a m i e n i u . 



- No w i ę c - o d e z w a ł się H o n d a . - M a m p r o p o z y c j ę . - R o z l e g ł o 

się n i sk ie , ko jące p o h u k i w a n i e sowy. Rachel n a s t a w i ł a uszu; z a r a z 

p e w n i e p r z y ł ą c z y się jej t o w a r z y s z . - Twoja b a b k a b y ł a p r a w d z i w ą 

a r t y s t k ą , na j lepszą w okolicy. W la tach d w u d z i e s t y c h l u d z i e ko lek­

c j o n o w a l i w s z y s t k o , co z r o b i ł a z p i ó r i k o l c ó w j e ż o z w i e r z a . - Jest. 

P o h u k i w a n i e i n n e j s o w y w o d p o w i e d z i . - O c z y w i ś c i e w t e d y 

s p r z e d a w a ł a t o z a m a r n e g r o s z e . W sk lep ie m o g l i b y ś m y b r a ć z a 

nie z n a c z n i e więce j . 

- Ile? - R a c h e l p o d n i o s ł a się. 

- D w a d z i e ś c i a , t r z y d z i e ś c i d o l a r ó w z a p u d e ł k o . M o g ł a b y ś t u 

z o s t a ć i p r a c o w a ć z M i n n i e . 

R a c h e l p o k r ę c i ł a p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- Te p u d e ł k a n i e b y ł y w a r t e życia j eżozwierzy , k t ó r e d l a n i c h 

zabi to . 

- W i d z ę t o t r o c h ę i n a c z e j . - W s k a z a ł r ę k ą n a d r u g i b r z e g 

jez iora. - G d y b y sk lep o k a z a ł się z y s k o w n y , m o g l i b y ś m y w k o ń c u 

w y k u p i ć t ę z i e m i ę . D o p r o w a d z i ć e l e k t r y c z n o ś ć . Z b u d o w a ć lepszą 

d r o g ę . 

R a c h e l o d p ę d z i ł a ć m ę . O g n i s k a jaśniały . U s i ł o w a ł a w y o b r a z i ć 

t o s o b i e , w i d z i e ć świat j ego o c z a m i , ale z o b a c z y ł a j e d y n i e g r u p ę 

w y r z u t k ó w n a c u d z e j z i e m i . 



ROZDZIAŁ TRZYNASTY 

L a t e m , g d y n a d p o l a m i s ł y c h a ć b y ł o g r a n i e ś w i e r s z c z y i k o n i k ó w 

p o l n y c h , b r z ę c z e n i e p s z c z ó ł s z u k a j ą c y c h p y ł k u , B e n c h o w a ł się z a 

s t o d o ł ą l u b w k r z a k a c h b z u , c h o ć z n a l e ź ć g o m o g ł y j e d y n i e c iotk i 

a l b o m a t k a . C z a s a m i w d o m u z j a w i a ł a s ię o b c a d z i e w c z y n a -

za k a ż d y m r a z e m i n n a - ale zwykle wszys tk ie b y ł y d z i w n e i g n u ś n e , 

n i e n a d a w a ł y się d o n i c z e g o . 

B a w i ł się w w o j n ę , u ż y w a j ą c ki jka j a k o k a r a b i n u , c z o ł g a ł się 

i p r z y k u c a ł , p a d a ł n a b r z u c h i z a k r y w a ł g ł o w ę r ę k a m i . W i d y w a ł n a d 

s o b ą s a m o l o t y , s t a w a ł s ię j e d n y m z n i c h , z r z u c a ł b o m b y , b u c h a j ą c e 

p ł o m i e n i a m i . K i e d y z o s t a w a ł s a m , k ł a d ł się n a t r a w i e i p r ó b o w a ł , 

j a k s m a k u j ą z i e l o n e ź d ź b ł a . M i a ł y p i a s k o w y s m a k p e ł e n r a d o ś c i , 

m ó w i ą c y o r o s n ą c y c h tu k i e d y ś lasach. 

T r a k t o r w s t o d o l e s t a w a ł się c ie l sk iem g i g a n t y c z n e j best i i . M o ż e 

s t e g o z a u r a . Było to j e d n o ze słów, j a k i c h n a u c z y ł się w szkole. Bę­

d z i e w r a c a ł d o tej s z k o ł y k a ż d e j j e s ieni . D o b u d y n k u o d d a l o n e g o 

o n iecałe pięć k i l o m e t r ó w , gdzie r o b i ł o się liście z p a p i e r u i ś n i e g o w e 

p ł a t k i z b i b u ł k i . T e r a z j e d n a k b y ł c z e r w i e c , lekcje się n i e o d b y w a ł y . 

K a ż d e g o r a n k a s ł o ń c e w s c h o d z i ł o n a d w z g ó r z e m p o r o ś n i ę t y m 

w i ą z a m i , z n a d p ó l u n o s i ł a się m g ł a i w p o r z e ś n i a d a n i a p o w i e t r z e 

s t a w a ł o się o d nie j g ę s t e j a k ś m i e t a n a . 

W i e c z o r a m i b y ł o c h ł o d n i e j , k i e d y g a ł ę z i e k l o n u o c i e r a ł y się 

o s i a t k ę p r z e c i w o w a d o m , a n i e b o z a p e ł n i a ł o się g w i a z d a m i . Za 

k a ż d y m r a z e m , g d y k t ó r a ś z n i c h s p a d a ł a z a h o r y z o n t , A d a l u b 

Bliss w o ł a ł y : „ S z y b k o ! Ż y c z e n i e ! " a m a t k a o d p o w i a d a ł a : „ A c z e g o 

t u s o b i e życzyć?" 

Ale B e n m i a ł m n ó s t w o ż y c z e ń . M a r z y ł o r o w e r z e , n a k t ó r y m 

m ó g ł b y ś m i g a ć d r o g ą . O c h ł o d n y m j e z i o r z e w p o b l i ż u , w k t ó r y m 



m ó g ł b y p ł y w a ć . W j e g o życiu d o m i n o w a ł y kobie ty . G o s z c z o n e t u 

d z i e w c z y n y n i e b y ł y z a m ę ż n e , a p r z e c i e ż Bliss p o w i e d z i a ł a m u , że 

n a w e t M a r i a m i a ł a Józefa. B e n w i d z i a ł k o n i e p a r z ą c e się w i o s n ą , 

byki z k r o w a m i . W i e d z i a ł , skąd b i o r ą się dzieci , a le m a t k a zawsze 

o d p o w i a d a ł a m u n i e j a s n o , g d y o t o pytał , d la tego d o s z e d ł d o w n i o s ­

ku, ż e c h y b a j e s t j e d n a k d z i e w i c ą . M i m o t o c h c i a ł b y m i e ć ojca. 

A k i e d y w i d z i a ł ł o d z i e m k n ą c e p r z e z z a t o k ę d o M a c k i n a w , śnił , ż e 

ma j e d n ą z n i c h . 

Bliss p o w i e d z i a ł a m u , ż e n a M a c k i n a w o d b y w a ł y się i n d i a ń s k i e 

s p o t k a n i a w i e l u s z c z e p ó w - pow-wow. 

- Z a ł o ż ę się, że na tej w y s p i e jest p o c h o w a n y n i e j e d e n twój 

p r z o d e k . 

B e n z a m i e r z a ł spytać m a t k ę , czy na wyspie M a c k i n a w leży w grobie 

jego ojciec. O d t y g o d n i m a t k a stała p o c h y l o n a n a d k u c h e n n y m stołem, 

p e ł n y m k a w a ł k ó w k o r y i pac iorków. M o ż e H o n d a n i e d ł u g o wróci , 

a wtedy z n o w u b ę d ą jeździć t r a k t o r e m . Teraz wszystko w k o ł o rosło. 

Kukurydza . L u c e r n a . Pszenica. W zagrodzie po jawiło się n o w e jagnię. 

Ben zapytał, czy m o g ą je za t rzymać, ale Ada o d p o w i e d z i a ł a , że jagnięta 

m u s z ą b y ć s p r z e d a n e . Na ścianie sa lonu wisiała m a k a t k a z n a p i s e m 

„Jezus k o c h a swoje owieczki", ale Ben powątpiewał w jego prawdziwość, 

bo dlaczego w t a k i m razie t rzeba je o d d a w a ć rzeźnikowi? 

O b r a c a ł w p a l c a c h k o l c e j e ż o z w i e r z a , o s t r e j a k s t o s i n y p i ó r . 

W szałas ie M i n n i e w i d z i a ł p i ó r a . P o z s z y w a ł a je, a p o t e m o b w i ą z a ł a 

m u n i m i g ł o w ę , ż e b y p o k a z a ć , j a k się j e nos i . G d y b y m i a ł p i ó r o p u s z , 

t a ń c z y ł b y w o k ó ł p o d w ó r z a j a k I n d i a n i n i s k a l p o w a ł k o w b o j ó w , 

g d y b y g o z a a t a k o w a l i . 

N a blacie b y ł a r o z m a z a n a k r o p l a k r w i m a t k i . B e n p o d s z e d ł bliżej, 

p o w ą c h a ł jej s k ó r ę . Była d l a n i e g o c i e p ł e m , k t ó r e zawsze g o p r z y ­

ciągało, z n a ł jej s m a k , p o d o b n i e j a k s m a k m l e k a , c u k r u i k a m i e n i . 

N a p o d w ó r z u r o s ł y j a g o d y , ale m a t k a p o w i e d z i a ł a m u , ż e b y ich n i e 

j adł . „ B ę d z i e s z p o n i c h c h o r o w a ł " , wy jaśn iła . K i e d y szli n a p lażę, 

Ada w y c i e r a ł a m u p i a s e k z b u z i , k a z a ł a g o w y p l u ć , ale o n l u b i ł j ego 

s m a k i z a w s z e c h o w a ł t r o c h ę w k i e s z e n i na p o t e m . 

„ K i m b y ł t a t a ? " p y t a ł m a t k ę . 

„ Ż o ł n i e r z e m i żeglarzem", o d p o w i a d a ł a . „ D z i e l n y m c z ł o w i e k i e m . 

Z g i n ą ł , j a k i n n i , n a wojnie". 

Ben w y o b r a ż a ł s o b i e ręce ojca. C z y b y ł y t w a r d e o d c iągnięc ia 

lin? C z y s t a ł z a s t e r e m , g d y o k r ę t p ł y n ą ł d o b i twy? 



K i e d y m a t k a s k o ń c z y rob ić p u d e ł k a , H o n d a p r z y j e d z i e j e o b e j ­

rzeć. Ben d o s t r z e g ł w z ó r w y k o n a n y p r z e z n i ą n a o k r ą g ł y m k a w a ł k u 

k o r y . W y d a w a ł się n i e r ó w n y , z w i c h r o w a n y , j a k j e g o r y s u n k i , ale 

p o d o b a ł m u się z y g z a k o w a t y szlak, n i e m a l t a k i s a m , j a k i cofające 

się fale z o s t a w i a ł y na p i a s k u . A d a m ó w i ł a , że j ego m a t k a się usa­

m o d z i e l n i a , ale o n a o d p o w i a d a ł a n a to, ż e n a s z y w a n i e p a c i o r k ó w 

t o b e z u ż y t e c z n e zajęcie. 

N i e b i e s k i e l i n o l e u m z b i a ł y m i s m u g a m i n a b lac ie k u c h e n n e g o 

s t o ł u było i d e n t y c z n e z t y m l e ż ą c y m n a p o d ł o d z e . B e n lubił w y o b r a ­

żać sobie , ż e t o j e z i o r o M i c h i g a n w i d z i a n e o c z a m i m e w y . C z a s e m 

s z y b o w a ł n a d n i m i p r z y g l ą d a ł się b i a ł y m g r z y w o m przetacza jących 

się fal. G d y p a t r z y ł w d ó ł , w i d z i a ł o k r ę t u n o s z ą c y się na g r z b i e c i e 

fali, a p o t e m o p a d a j ą c y t r a w e r s e m . Fale rozb i jały się i z a ł a m y w a ł y 

n a d z i o b i e , o jc iec s t a ł z a s t e r e m z r ę k a m i z a c i ś n i ę t y m i n a k o l e s te­

r o w y m . Jego o jc iec b y ł w o j o w n i k i e m i ż e g l a r z e m . A p o t e m o k r ę t 

w y w r a c a ł się i t o n ą ł . 

- Ktoś p r z y j e c h a ł - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

B e n s z y b k o się p o d n i ó s ł . Jeszcze z a n i m z o b a c z y ł c i ę ż a r ó w k ę , 

r z u c i ł się w s t r o n ę d r z w i , p r z e b i e g ł p r z e z w e r a n d ę i z n a l a z ł się na 

p o d w ó r z u . H o n d a w y s i a d ł p o w o l i z s a m o c h o d u i u k l ą k ł , żeby ich 

t w a r z e z n a l a z ł y się n a tej s a m e j w y s o k o ś c i . 

- C z e ś ć , m a ł y - p o w i e d z i a ł , g d y B e n p o d b i e g ł do n i e g o i objął 

go za szyję. 

- C z e ś ć , H o n d a ! - o d p o w i e d z i a ł B e n . - P ó j d z i e m y p o p ł y w a ć ? 

M ę ż c z y z n a z m i e r z w i ł c h ł o p c u w ł o s y , n a t y l e j u ż d ł u g i e , ż e 

z a c h o d z i ł y m u n a uszy. 

- G d z i e jest m a m a ? 

B e n w s k a z a ł n a d o m , a p o t e m r u s z y ł z a H o n d ą , n i e o d s t ę p u j ą c 

g o dale j n iż n a m e t r , z p o w r o t e m d o k u c h n i , g d z i e m a t k a p o c h y ­

lała się n a d p i ó r a m i . D w a u k o ń c z o n e p u d e ł k a s tały z b o k u . R a c h e l 

w y c i e r a ł a d ł o n i e w ś c i e r k ę . 

- 1 co? - s p y t a ł a . 

H o n d a o d s u n ą ł k r z e s ł o o d s t o ł u , o b r ó c i ł j e o p a r c i e m d o p r z o d u 

i u s i a d ł . R a m i o n a i n o g i m i a ł t a k p o t ę ż n e , ż e w y g l ą d a ł n a n i m j a k 

g i g a n t d o s i a d a j ą c y k u c y k a . 

- A co m a s z ? - o d p o w i e d z i a ł p y t a n i e m . 

Ben nie spuszczał o c z u z H o n d y , gdy t e n og lądał u w a ż n i e p u d e ł k a , 

t r z y m a j ą c k a ż d e , j a k b y b y ł o c o n a j m n i e j j a jk iem w i e l k a n o c n y m . 



- N i e w i e l e p a m i ę t a m z tego, j a k r o b i ł o się w z o r y - p o w i e d z i a ­

ła Rache l . N a d a l m i a ł a w r ę k a c h śc ierkę. - P o t r z e b n e mi m n i e j s z e 

p i ó r a . 

- M o g ę ci je s k o m b i n o w a ć . 

- A j a k i e ś farby? - z a p y t a ł a . - Takie, k t ó r e n i e b l a k n ą od r a z u . 

- M o g ł a b y ś zająć się s z y c i e m . 

- Myśl isz, ż e n i e m a m n i c lepszego d o r o b o t y ? 

B e n w y j r z a ł p r z e z o k n o . J a g n i ę w z a g r o d z i e s s a ł o w y m i ę 

m a t k i . 

- N i e m a p o ś p i e c h u - p o w i e d z i a ł H o n d a . - P o m y s ł ó w m a m 

n a r a z i e p o d d o s t a t k i e m . M o k a s y n y i t e m u p o d o b n e . P i ó r o p u s z e . 

Kiedy j e d n a k się zdecydu jesz , M i n n i e m ó w i , ż e m a p o k ó j d la ciebie 

i m a ł e g o . 

C h ł o p i e c n a t y c h m i a s t s p o j r z a ł n a m a t k ę . U s t a jej drżały, ale n i e 

u ś m i e c h a ł a się. 

- D o s t a ł e m t r a n s p o r t c z e g o ś t a k i e g o - z w r ó c i ł się H o n d a do 

B e n a i p o c i ą g n ą ł go za r a m i ę . - Wyjął z k i e s z e n i m a ł e d r e w n i a n e 

p u d e ł k o , p ł a s k i e i w ą s k i e . - P a t r z - p o w i e d z i a ł , o t w i e r a j ą c wiecz­

ko, o d s ł a n i a j ą c e ć w i e r ć d o l a r ó w k ę . M a c h n ą ł d ł o n i ą n a d p u d e ł k i e m 

i z a t r z a s n ą ł je. - T e r a z ty s p r ó b u j . 

B e n o t w o r z y ł p u d e ł k o , ale m o n e t a z n i k n ę ł a . 

- Jak to z rob iłeś? - z a p y t a ł . 

- C z a r y . - H o n d a r o z e ś m i a ł się. - A co m y ś l a ł e ś ? 

- N i e ma c z e g o ś t a k i e g o - wtrąc iła się R a c h e l . 

- N i e ? - o d p o w i e d z i a ł H o n d a i p o n o w n i e p r z e s u n ą ł d ł o ń 

n a d p u d e ł k i e m , a p o t e m p o p r o s i ł B e n a , ż e b y j e o t w o r z y ł . Ć w i e r ć -

d o l a r ó w k a l e ż a ł a n a d a w n y m m i e j s c u . Z c iąg le ś m i e j ą c y m i się 

o c z a m i H o n d a p o w i e d z i a ł B e n o w i , ż e m o ż e z a t r z y m a ć p u d e ł k o . 

Z d r u g i e j k i e s z e n i wy jął m u s z l ę , t a k ą s a m ą , j a k i e m o ż n a z n a l e ź ć 

n a b r z e g u P o d k o w y . - M a s z . W ł ó ż j ą d o w o d y , a z o b a c z y s z , c o 

się s t a n i e . 

B e n n a l a ł w z lewie w o d y do słoika, p o s t a w i ł go na stole i w r z u c i ł 

m u s z l ę . R o z l e g ł o się c i c h e „ p l u m " , a p o t e m m u s z l a z a t o n ę ł a i s p o ­

częła n a d n i e n i c z y m g i g a n t y c z n y m i ę c z a k . P r z e z s z k ł o w i d a ć b y ł o 

l i n o l e u m n a blacie . W y o b r a z i ł sobie ryby p r z e p ł y w a j ą c e o b o k w r a k u 

lodzi p o d w o d n e j , z a g r z e b a n e j w p i a c h u . Nag le m u s z l a się o t w o r z y ł a . 

M a l e ń k i e k w i a t k i z p a p i e r u - r ó ż o w e , ż ó ł t e i z i e l o n e - u n o s i ł y się 

z jej w n ę t r z a i k o ł y s a ł y w w o d z i e . 



- H o n d a u w a ż a , że b y ł b y ś d o b r y m t a n c e r z e m - o d e z w a ł a się 

R a c h e l . 

- O r a j u ! - o d p o w i e d z i a ł B e n , z a p a t r z o n y w p o d w o d n y 

o g r ó d . 

- M o ż e - w ł ą c z y ł s ię d o r o z m o w y H o n d a . - P o w i e d z i a ł e m 

j e d y n i e , że to m o ż l i w e . Ale jeśli t a k jest i s a m i się o t y m p r z e k o ­

n a m y , m ó g ł b y ś w z i ą ć u d z i a ł w s i e r p n i o w y m k o n k u r s i e w c z a s i e 

pow-wow. 

B e n wyjął z k i e s z e n i k o r e a ń s k ą m o n e t ę , k t ó r ą d o s t a ł o d H o n d y , 

i w r z u c i ł j ą d o s ł o i k a . O p a d a j ą c n a d n o n i c z y m t o n ą c y s t a t e k , 

w y l ą d o w a ł a w m u s z l i , p r z y g n i a t a j ą c k w i a t k i . P o d w o d n y o g r ó d 

z a f a l o w a ł i w c h ł o n ą ł ją. 

- Co ty na to? - z a p y t a ł H o n d a . 

B e n w i d z i a ł w y r a ź n i e , ż e z d a n i e m m a t k i b y ł a t o s t r a t a c z a s u . 

O d w r ó c i ł się o d s ło ika i zaczął p a t r z e ć p r z e z o k n o n a po la . Wyciąg­

n i e p ó ź n i e j m o n e t ę ze s ł o i k a i z a k o p i e ją r a z e m z w o j s k o w ą f inką, 

k t ó r ą z n a l a z ł p o p r z e d n i e g o lata. W s z y s t k i e swoje s k a r b y z a k o p y w a ł 

w k ą c i e p o d w ó r z a , g d z i e r o s ł a w y ż s z a t r a w a . M a t k a t r z y m a ł a s w o j e 

w p u d e ł k u . Z a m n i e j więce j m i e s i ą c n a d e j d z i e p o r a z b i e r a n i a k u ­

k u r y d z y . N a o b i a d b ę d ą jed l i k u k u r y d z i a n e kolby. 

- N o s i ł b y m w t e d y p i ó r o p u s z ? 

- N i e w y k l u c z o n e . 

Z a d w a m i e s i ą c e k r z a k i r o s n ą c e z a k l o n o w y m z a g a j n i k i e m s t a n ą 

się c iężk ie od j a g ó d . C h ł o p i e c b ę d z i e z b i e r a ł j e z c i o t k a m i , a p o t e m 

z r o b i ą z n i c h s ł o d k i i gęs ty d ż e m . „Szuka j t a m , g d z i e r o s n ą s u m a k i , 

t y l k o u w a ż a j n a ręce", p o w i e d z i a ł a m u Bliss. C i e r n i e n a ł o d y g a c h 

k r z a k ó w były os t re , d l a t e g o r ę c e k r w a w i ł y m u t a k s a m o j a k d ł o n i e 

m a t k i . 

W p o ł o w i e c z e r w c a z r o b i ł o się t a k g o r ą c o , że Rachel i B e n k ł a d l i się 

n a p o d ł o d z e w k u c h n i , szuka jąc o c h ł o d y . R a c h e l p r z y c i s k a ł a t w a r z 

d o c ę t k o w a n e g o l i n o l e u m . U p a ł w p r a w i a ł j ą w s tan p ó ł d e l i r y j n y , 

p r z e p e ł n i a ł a j ą d z i w n a t ę s k n o t a . W n i e k t ó r e n o c e o t a c z a ł j ą z a p a c h 

j e z i o r a M i c h i g a n , słyszała s z u m fal, c z u ł a w r z y n a j ą c e się w c i a ł o 

k a m y k i . R a n k a m i m i a ł a s i n i a k i n a r ę k a c h . 

- Są i i n n e p laże - p o w i e d z i a ł a do B e n a , k i e d y m ę c z y ł ją p r o ś ­

b a m i o p o w r ó t n a d P o d k o w ę . 



Ale B e n c h c i a ł p ł y w a ć w s p o k o j n e j w o d z i e j e z i o r a o m u l i s t y m 

d n i e , z o b a c z y ć jeszcze raz t a m t ą k o b i e t ę - s t a r u s z k ę m a j ą c ą kolekcję 

p i ó r i kośc i . 

- To w a r i a t k a - s k w i t o w a ł a j e g o b ł a g a n i a R a c h e l . - Z a p o m n i j 

o nie j . 

A d a w e s z ł a do k u c h n i z w i a d r e m i p r z e s z ł a n a d R a c h e l i Be­

n e m . 

- I j ak ja m a m z m y ć p o d ł o g ę ? W o k ó ł was? A m o ż e m a c i e j e d n a k 

t r o c h ę w s t y d u i s a m i to z r o b i c i e ? 

B e n się r o z e ś m i a ł . R a c h e l w e s t c h n ę ł a i u s i a d ł a , k r z y ż u j ą c n o g i . 

- B e n c h c e t a m j e c h a ć . A H o n d a m ó w i ł , ż e b y ś m y o b o j e w r ó c i l i 

i zostal i jak i ś czas u M i n n i e . 

A d a n a p e ł n i ł a w i a d r o . 

- A co w t y m złego? - z a p y t a ł a po d ł u g i m m i l c z e n i u . 

- S a m a p o w i n n a ś z o b a c z y ć - o d p o w i e d z i a ł a R a c h e l . - Jest 

gorze j , n i ż myśl isz . A jeszcze t e r a z H o n d a z m u s z a w s z y s t k i c h d o 

r o b i e n i a „ a u t e n t y c z n y c h i n d i a ń s k i c h " ś m i e c i n a s p r z e d a ż , j a k b y t o 

m i a ł o ich u r a t o w a ć . 

- W t y m u p a l e ty lko kąpie l w j e z i o r z e m o ż e n a s u r a t o w a ć - p o ­

w i e d z i a ł a Ada, z a k r ę c a j ą c k r a n . - C o m u o d p o w i e d z i a ł a ś ? 

R a c h e l p r z e s u n ę ł a p a l c e m p o w z o r z e n a l i n o l e u m . B e n n i e spusz­

czał z niej o c z u w o c z e k i w a n i u na t o , co p o w i e . „Daj d z i e c i a k o w i 

s z a n s ę s p r ó b o w a ć . N i e c h s ię d o w i e , j a k t o jes t b y ć I n d i a n i n e m " , 

m ó w i ł H o n d a . 

- M o ż e - o d e z w a ł a się po chwi l i , u n i k a j ą c w z r o k u Ady. - P o ­

w i e d z i a ł a m m u , ż e t o m o ż l i w e . 

D w a d n i p ó ź n i e j , k i e d y H o n d a z n o w u przy jechał, R a c h e l z a p a k o w a ­

ła r z e c z y do j e d n e j ze s t a r y c h w a l i z e k Ady. „To t y l k o na lato", p o w i e ­

d z i a ł a c i o t k o m . M i m o t o Bliss p r a w i e cały r a n e k s p ę d z i ł a w k u c h n i 

n a d r y l o w a n i u wi śn i , a o c z y A d y b y ł y d z i w n i e z a c z e r w i e n i o n e . 

- D z i e w i ę ć lat - o d e z w a ł a się, o d g a r n i a j ą c do t y ł u k r ó t k i e s iwe 

włosy. 

- P r z e c i e ż n i e u m i e r a m y - o d p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

- N i e ma się c z y m m a r t w i ć - wt rąc i ła się Bliss. - W s i e r p n i u 

b ę d z i e m y m i a ł y d w i e r o d z ą c e , w i ę c n a w e t d o b r z e się s k ł a d a , b o 

p r z y d a się twój p o k ó j . 



- G o t o w i ? - z a p y t a ł H o n d a , s tawiając w a l i z k ę na c i ę ż a r ó w c e . 

B e n p o s z e d ł w kąt p o d w ó r z a i w y k o p a ł swoje skarby, a p o t e m 

w ł o ż y ł j e d o n i e w i e l k i e g o w o r k a . K i e d y p r z y b i e g ł z p o w r o t e m 

i w d r a p a ł się d o szoferki, r ę c e m i a ł p o b r u d z o n e z i e m i ą , p a c h n ą c ą 

t r o c h ę k o ń s k i m n a w o z e m . 

D r z w i c z k i zos tały za t rzaśn ię te , z d o m u n a d b i e g ł a Bliss i w r z u c i ł a 

p r z e z o k n o d o c i ę ż a r ó w k i j a k ą ś t o r b ę . 

- P r z y d a się w a m na d r o g ę . 

B e n o t w o r z y ł t o r b ę , s ięgnął do niej i wyciągnął wiśnię. Kiedy w ł o ­

żył j ą d o buz i , p o c z u ł s m a k z i e m i , k t ó r a u b r u d z i ł a m u rękę. H o n d a 

z a p u ś c i ł si lnik. R a c h e l p a t r z y ł a p r z e d siebie, za to Ben w i e r c i ł się, 

b o c h c i a ł z o b a c z y ć , j a k c io tk i n a w e r a n d z i e stają się c o r a z m n i e j s z e . 

U n i ó s ł rękę, żeby im p o m a c h a ć , ale z n i k n ę ł y j u ż z p o l a w i d z e n i a . 

U s t a m i a ł u m o r u s a n e s o k i e m w i ś n i . „ J e d z i e m y t y l k o n a lato", 

p o w i e d z i a ł a m a t k a . Z a m i e s z k a j ą u M i n n i e , w jej walące j się c h a c i e , 

a w t e d y B e n d o c e n i , j a k d o b r z e i m b y ł o n a f a r m i e . C h ł o p i e c wie­

d z i a ł , że b ę d z i e t ę s k n i ł . M y ś l a ł o c i o t k a c h , j a g n i ę t a c h , p o l a c h - ale 

t e r a z p r z y c i ą g a ł o g o j e z i o r o , d ź w i ę k b ę b n ó w . Mie l i z a m i e s z k a ć 

w ś r ó d o b c y c h w lesie, g d z i e j e g o m a t k a żyła, g d y b y ł a d z i e c k i e m . 

C i ę ż a r ó w k a m k n ę ł a o b o k g o s p o d a r s t w i ł ą k , ś w i e r s z c z e g r a ł y , 

a w y s o k a d o k o l a n k u k u r y d z a s z u m i a ł a n a w i e t r z e . 

N a d r o d z e p r z e d s o b ą R a c h e l d o s t r z e g ł a p o c h y l o n e d r z e w o , z n a c z ą ­

ce mie j sce , gdz ie s k r ę c a ł o się w k i e r u n k u jez iora . B e n z a c h o w y w a ł 

się c i c h o p r z e z w i ę k s z o ś ć jazdy, H o n d a zaś n u c i ł coś p o d n o s e m . Z a 

k a ż d y m r a z e m , g d y z m i e n i a ł biegi , R a c h e l c h w y t a ł a z a r a m ę o k n a . 

W lasach b y ł o p a r n o . S i e d z ą c e w g a ł ę z i a c h c y k a d y n a w o ł y w a ł y się 

n a w z a j e m : „O dżii i , o dżi i i , ksy, ksy, ksy". P r z y p o m n i a ł y się jej d n i , 

k i e d y c h o d z i ł a z b a b k ą z b i e r a ć k o r ę w t y m w ł a ś n i e lesie - R a c h e l 

s z u k a ł a w t e d y k r ę g ó w n a p n i a c h . O d d z i e r a ł y p ł a t y kory, k t ó r e p o ­

w i ą z a n e s k ó r z a n y m i r z e m i e n i a m i , w z m o c n i o n e s t e w i ą i p o k r y t e 

p i ó r a m i a l b o k o l c a m i s t a w a ł y się p u d e ł k a m i . W s k a z u j ą c n a p u s t e 

m i e j s c a m i ę d z y d r z e w a m i , H o n d a p o w i e d z i a ł jej, ż e I n d i a n i e wy­

c ina ją d r z e w a . P o t r z e b o w a l i d r e w n a n a o g n i s k a , a o n z a m i e r z a ł 

s p r z e d a ć i m p a r ę w i ą z e k . 

- U w a ż a c i e , że to m i e j s c e j e s t w a s z ą w ł a s n o ś c i ą ? - z a p y t a ł a 

R a c h e l , s p o g l ą d a j ą c n a n i e g o p o n a d g ł o w ą B e n a . 



H o n d a z a ś m i a ł się i p o w i e d z i a ł , że m o ż e t a k jest, ale p r a w d a była 

i n n a : p a n M c C r e a d y c h c i a ł p o p r o s t u , ż e b y wycię l i k i l k a drzew. 

P r z y s ł u g a za p r z y s ł u g ę . 

- M y ś l a ł a m , ż e o n n i e z a w r a c a sobie w a m i głowy. 

Wjecha l i n a p o r o ś n i ę t e t r a w ą mie j sce w p o b l i ż u c h a t y M i n n i e . 

H o n d a w y s i a d ł z c i ę ż a r ó w k i , s p o j r z a ł p o w a ż n i e na B e n a i w s k a z a ł 

g ł o w ą j e z i o r o . 

- To d u p e k - p o w i e d z i a ł . A p o t e m u ś m i e c h n ą ł się. 

B e n o d p o w i e d z i a ł u ś m i e c h e m i w y s k o c z y ł z s a m o c h o d u . 

P a t r z ą c n a syna, b i e g n ą c e g o n a d jez ioro, R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, 

czy to, co robi, jest w p o r z ą d k u w o b e c p a n a M c C r e a d y ego. W k o ń c u 

t o o n p o z w o l i ł i m t u zos tać, m i m o ż e t a r t a k z o s t a ł d a w n o z a m k n i ę t y . 

Co z tego, że c h c i a ł w y k a r c z o w a ć k a w a ł e k własne j z iemi? W d y c h a j ą c 

p o w i e t r z e , R a c h e l p o k i w a ł a g ł o w ą i s p o j r z a ł a n a H o n d ę . 

- Po tylu l a t a c h ? 

- T o n i e z u p e ł n i e tak . O n n i e każe się n a m w y n o s i ć - o d p o ­

w i e d z i a ł H o n d a . - P o z a t y m t o okaz ja z a r o b i e n i a p i e n i ę d z y . 

M o ż e t a k , m o ż e n i e , p o m y ś l a ł a R a c h e l , śc iąga jąc w a l i z k ę z e 

s k r z y n i c i ę ż a r ó w k i . R u s z y ł a w k i e r u n k u c h a t y M i n n i e . B ę d z i e i m 

c i a s n o , to p e w n e , w i ę c g d y b y Rachel m i a ł a o d r o b i n ę oleju w głowie, 

p o w i n n a z a w r ó c i ć . S z a l o n a s t a r a k o b i e t a - jej d o m p e ł e n b y ł p r z e ­

cież p t a s i c h kośc i z e b r a n y c h n a plaży, c e k i n ó w z e s t a r y c h u b r a ń , 

e g z o t y c z n y c h i p o z b a w i o n y c h jak ie jko lwiek w a r t o ś c i . 

M i n n i e c z e k a ł a n a g a n k u . P o d c h o d z ą c c o r a z b l i ż e j , R a c h e l 

z m u s i ł a się, by s p o j r z e ć w t w a r z s tare j kobie ty , t w a r z k o g o ś , k t o 

zos tał , d a ł się w k o p a ć w z i e m i ę , z a p u ś c i ł k o r z e n i e , s tał się j a k p o r o s t 

n a d r z e w i e . Ręce M i n n i e p o z n a c z o n e były ś l a d a m i p o u k ł u c i a c h 

kolców. K i e d y R a c h e l się zbl iżyła, s t a r u c h a u n i o s ł a c ę t k o w a n ą d ł o ń 

w geśc ie p o w i t a n i a i w y m a m r o t a ł a coś n i e z r o z u m i a ł e g o . R a c h e l , 

k tóre j p a m i ę ć i n d i a ń s k i e g o j ęzyka była r ó w n i e w y s z c z e r b i o n a j a k 

jej zęby, z t r u d e m p o w s t r z y m y w a ł a się od o d w r o t u . 

- Ach-nin - p o w i e d z i a ł a M i n n i e . 

R a c h e l , k l n ą c w d u c h u s a m ą s iebie z a z a m o r d o w a n i e w ł a s n e g o 

języka, w y s z e p t a ł a p o d n o s e m jakąś obelgę . N i e p a d ł y j e d n a k ż a d n e 

n a s t ę p n e słowa. Ach-nin z a w i s ł o w p o w i e t r z u , przeraża jące w swojej 

p r o s t o c i e - b y ł o o d a w a ń s k i m o d p o w i e d n i k i e m „Witaj" . 



R a n k i n a d c h o d z i ł y w c z e ś n i e , p r z y n o s z ą c z e s o b ą z a p a c h g o t o w a n i a 

i o s t r y w a r k o t u r u c h a m i a n y c h s i l n i k ó w s a m o c h o d o w y c h . O świc ie 

t e n i ów p o w t a r z a ł d z i e c i o m , ż e b y się pośpieszyły, i z a c z y n a ł a się 

c o d z i e n n a k r z ą t a n i n a . S a m o c h o d y odjeżdżały, u w o ż ą c s w o i c h p a s a ­

ż e r ó w d o p r a c y w t a r t a k a c h , s tac jach o b s ł u g i , d o z m y w a n i a t a l e r z y 

p o ś n i a d a n i u w j a d ł o d a j n i a c h , d o z a m i a t a n i a c u d z y c h c h o d n i k ó w . 

R a c h e l s p ę d z a ł a r a n k i z M i n n i e n a s o r t o w a n i u k o l c ó w i n a ­

r a d z a n i u się n a d w z o r a m i . K a ż d e g o p o p o ł u d n i a H o n d a z a b i e r a ł 

B e n a n a p l a ż ę p o k r y t ą m u s z l a m i m a ł ż y . N i e w y o b r a ż a l n i e d ł u g o 

B e n n i e p o t r a f i ł d o s t r z e c ż a d n e j r ó ż n i c y p o m i ę d z y t y m , c o r o b i ł , 

a t y m , c o r a z z a r a z e m p o k a z y w a ł m u H o n d a . U d e r z e n i a b ę b n ó w 

b r z m i a ł y p o c z ą t k o w o s m u t n o w j ego u s z a c h - j a k w i a t r j e s i e n i ą , 

k i e d y o p a d ł y j u ż o s t a t n i e liście. T e r a z j e d n a k ich r y t m s t a w a ł się 

szybszy, m o c n i e j s z y , n i e m a l dz ik i . 

- M u s i s z t u p a ć - m ó w i ł H o n d a . - Schyl się. Myśl o c z y m ś , 

c o c ię n a p r a w d ę r o z w ś c i e c z a . 

B e n p o c h y l i ł t w a r z t a k n i s k o , ż e m ó g ł n i e m a l l izać z i e m i ę . K i e d y 

s ię u c z y ł p o r u s z a ć j a k o r z e ł , w ą ż i j e l e ń , j e g o m a t k a r a z p o r a z , 

p o c h y l a j ą c się, w c h o d z i ł a l u b w y c h o d z i ł a z c h a t y M i n n i e . D ź w i ę k 

d z w o n e c z k ó w p r z y m o c o w a n y c h d o n a d g a r s t k ó w i k o s t e k n ó g r o z ­

ś m i e s z a ł go, g d y t a ń c z y ł n a plaży, p o h u k i w a ł j a k I n d i a n i n , u d e r z a ł 

r ę k ą u s t a i w o ł a ł : „ U u u u u u u u u ! " . 

- G d z i e to słyszałeś? - z a p y t a ł H o n d a . 

- W r a d i u . 

- Z a p o m n i j o r a d i u . R a d i o jes t g ó w n o w a r t e . W i d z i a ł e ś t u j a k i ś 

o d b i o r n i k ? 

B e n p o k r ę c i ł g ł o w ą . Ż a d n y c h r a d i o o d b i o r n i k ó w . B r a k ś w i a t ł a . 

N i e m i e l i n a w e t k u c h n i z p i e k a r n i k i e m , tak ie j , j a k a s t a ł a w d o m u 

A d y i Bliss. H o n d a zaczął b ę b n i ć i z a w o d z i ć . „ S t a ń s i ę w ę ż e m 

n i s k o w t r a w i e ! S o w ą n a w i e r z c h o ł k u d r z e w a ! " 

C h ł o p a k u d e r z y ł l e k k o z i e m i ę d u ż y m p a l c e m u n o g i . 

- M o c n i e j ! 

U d e r z y ł p o n o w n i e , a le t y m r a z e m b a r d z i e j p r z y p o m i n a ł o t o 

k o p n i ę c i e . 

- P o m y ś l o or le , B e n . W z b i j s ię! 

G d y t y l k o z a c z ą ł się p o r u s z a ć , t u p a ć , k r ę c i ć , p o m y ś l a ł o t y c h 

w s z y s t k i c h c h w i l a c h , k i e d y u d a w a ł , ż e jest s a m o l o t e m l e c ą c y m wy­

s o k o n a d p o l a m i k u k u r y d z y . S p o n a d d r z e w p o w i a ł w i a t r i u n i ó s ł g o 



d o góry. W z n o s i ł się j a k p t a k , w g a r d l e n a r a s t a ł m u k r z y k . H o n d a 

m i a ł z a b r a ć g o j u t r o z m a t k ą d o m i a s t a i p o k a z a ć n o w y s k l e p . 

O b i e c a ł , ż e p ó j d ą d o p o r t u , w k t ó r y m s t a ł y ł o d z i e . 

B e n o t w o r z y ł us ta , r o z p o s t a r ł s k r z y d ł a i lec iał c o r a z wyże j i wy­

żej. P o d n i m w i ł a się rzeka, przebi ja jąca się d o o c e a n u . K o n t y n e n t y 

malały. U d e r z a ł t a k m o c n o s t o p a m i , a ż pobie lały o d g l in ias tego p y ł u . 

Robił wszystko, c o H o n d a m u kazał . H o n d a m ó g ł b y b y ć j e g o o j c e m . 

Z r e s z t ą d la Bena b y ł o j c e m . Bolały g o k o l a n a , n a p r ę ż o n y p o n a d 

m i a r ę k r ę g o s ł u p , ale t a ń c z y ł , p ł u c a , m ę c z o n e d l a zabawy, w d y c h a ł y 

p o w i e t r z e , zby t r z a d k i e , b y j e n a p e ł n i ć . 



ROZDZIAŁ CZTERNASTY 

P ó ł t o r a k i l o m e t r a o d M o s s Vi l lage R a c h e l p o r a z p i e r w s z y z o b a ­

czyła p r z e l o t n i e j e z i o r o , w r z y n a j ą c e się w k r a j o b r a z , z a p o w i a d a j ą c e 

k o n i e c p ó l i p o c z ą t e k m i a s t a . N i e d ł u g o p o t e m zna leź l i się n a M a i n 

S t r e e t , m i n ę l i t a n i s k l e p w i e l o b r a n ż o w y , r z e ź n i k a , a p t e k ę i b a n k . 

C z y n i e b y ł o t u w c z e ś n i e j s k l e p u z k r ó w k a m i ? P r z e d n i m i g ó r o ­

w a ł a n a d o k o l i c ą w i e ż a k a t o l i c k i e g o k o ś c i o ł a . R a c h e l s p i ę ł a się 

n a w s p o m n i e n i e s p o w i e d z i , k o n f e s j o n a ł u , o d d e c h u w ś c i b s k i e g o 

k s i ę d z a . C z y z a k o n n i c e r o z p o z n a ł y b y j ą t e r a z , g d y n i e m a j u ż 

s i o s t r y M a r i e ? A m o ż e s t a ł a s ię p o p r o s t u k o l e j n ą d z i e w c z y n ą , 

k t ó r a d o r o s ł a ? 

- I j a k ? - o d e z w a ł się H o n d a . - T a k w ł a ś n i e z a p a m i ę t a ł a ś to 

mie j sce? 

P r z e z w s z y s t k i e t e la ta R a c h e l w r ó c i ł a t u t y l k o raz . A d a r a d z i ł a 

je j , ż e b y t r z y m a ł a się z d a l a od t e g o mie j sca , bo naj lepiej b y ł o b y , 

g d y b y w s z y s c y myśle l i , ż e d z i e c k o R a c h e l W i n n a p e e u m a r ł o , a o n a 

s a m a gdz ieś p r z e p a d ł a . M i m o t o p e w n e j z i m y R a c h e l p r z y s z ł a n a 

z a m a r z n i ę t y p ó ł w y s e p , g d z i e d o m y i s t r ó ż ó w k i b y ł y zabi te d e s k a m i 

i o p u s t o s z a ł e . U s i a d ł a n a w e r a n d z i e d o m u u k o c h a n e g o m ę ż c z y z n y , 

j a k r o b i ł a to p e w n e j j e s i e n i w i e l e lat w c z e ś n i e j , i w p a t r y w a ł a się 

w s k u t e m r o z e m , s z a r e j e z i o r o , w s p o m i n a ł a g o r ą c y p i a s e k plaży, 

t e r a z p r z y k r y t y l o d e m . P o t e m n i g d y więce j j u ż t a m n i e w r a c a ł a . 

- B y ł a m j e d y n i e m ł o d ą d z i e w c z y n ą - p o w i e d z i a ł a . 

B e n p r z y ł o ż y ł do o c z u p a l c e z ł o ż o n e w k s z t a ł t l o r n e t k i i p a t r z y ł 

na ł o d z i e z a c u m o w a n e w p o r c i e . Kilka żagli k o ł y s a ł o się w r ó w n y m 

r y t m i e , n i c z y m m e w y n a w i e t r z e . 

- M ó j t a t a był ż e g l a r z e m - p o w i e d z i a ł , s p o g l ą d a j ą c na H o n d ę . 

- N a p r a w d ę ? - H o n d a u n i ó s ł b r w i i p o p a t r z y ł na R a c h e l . 



- U m i e s z ż e g l o w a ć , H o n d a ? - s p y t a ł B e n . 

H o n d a r o z e ś m i a ł się i o d p o w i e d z i a ł , ż e o d c z a s u d o czasu p ł y w a 

k a n o e . Kiedy c h ł o p a k o d w r a c a ł o d n i e g o w z r o k , R a c h e l z a u w a ż y ł a 

c ień r o z c z a r o w a n i a w j e g o o c z a c h . 

P o p r a w i ł a włosy. To n i e b y ł o k ł a m s t w o , p r z y n a j m n i e j w części 

d o t y c z ą c e j ż e g l a r s t w a . P r z e k a z y w a ł a s y n o w i s t r z ę p k i h i s t o r i i 

o W o o d y m , t a k s a m o , j a k o n d a w a ł jej m u s z e l k i i p o d a r t e k a r t k i . 

Z a k a ż d y m r a z e m , k i e d y B e n n a c i s k a ł n a n i ą c o r a z m o c n i e j , o d p o ­

w i a d a ł a m u , ż e t o b e z z n a c z e n i a . „ N i e m a s z n a w e t j e d n e g o zdjęcia?", 

z a p y t a ł k iedyś . O d p o w i e d z i a ł a , że n i e b y ł o ż a d n y c h fotografii, i takie 

w y t ł u m a c z e n i e m u s i a ł o m u w y s t a r c z y ć . 

Pod jecha l i d o k r a w ę ż n i k a , H o n d a z a h a m o w a ł , w y s i a d ł , o t w o r z y ł 

d r z w i c z k i p r z e d R a c h e l i t r z y m a ł j e o s t e n t a c y j n i e , j a k b y c h o d n i k 

na leżał do niego. W i e d z i a ł a , co z o b a c z y - j akąś s z o p ę w ty lnej alejce, 

t r z y m a j ą c ą się k u p y t y l k o d z i ę k i d r u t o m , k t ó r y m i b y ł a o b w i ą z a n a , 

z w y k ł ą n o r ę . N i k t n i e p r z y j d z i e d o t e g o sk lepu, p o m y ś l a ł a , k i e d y 

p r o w a d z i ł j ą w ą s k ą u l i c z k ą m i ę d z y d w o m a b u d y n k a m i . Jak k t o ś 

m i a ł b y z n a l e ź ć t o mie j sce? Ale g d y wyszli n a z a l a n e s ł o ń c e m p o ­

d w ó r z e , aż ją z a t k a ł o . 

Było to coś więcej niż z w y k ł e s toisko - n a p r a w d ę . O b ł o ż o n e k o r ą 

śc ianki , d r e w n i a n y d a c h - p r z y p o m i n a ł o s z k a t u ł k ę w kształcie wi­

g w a m u , s c h o w a n ą z a s t a r y m i c e g l a n y m i d o m a m i p r z y M a i n Street. 

- P o p a t r z t y l k o na to - p o w i e d z i a ł H o n d a , p o k a z u j ą c , w jak i 

s p o s ó b m o ż n a o t w o r z y ć p r z e d n i ą ś c i a n k ę , u n o s z ą c j ą d o g ó r y n i­

c z y m b r a m ę g a r a ż u . Z a m o c o w a n e n a z a w i a s a c h s k r z y d ł a w y g l ą d a ł y 

jak z a p r a s z a j ą c o r o z p o s t a r t e r a m i o n a . 

W n ę t r z e w y p e ł n i a ł y s t o s y koszyków, u b r a ń z e s k ó r y o z d o b i o ­

nych p a c i o r k a m i i f u t r e m , m o k a s y n ó w , b ę b e n k ó w z k o r y b r z o z o w e j , 

fajek i p i ó r o p u s z y . 

- O raju! - s z e p n ę ł a R a c h e l , p r z e s u w a j ą c p a l c a m i po naszy jn iku 

z p a z u r ó w . 

- W i e d z i a ł e m , że to z r o b i na t o b i e w r a ż e n i e . 

- Nie m o g ł e ś w i e d z i e ć - o d p o w i e d z i a ł a Rachel , p r z y p a t r u j ą c 

się r ę c z n i e m a l o w a n e m u s z y l d o w i „ P u n k t s p r z e d a ż y " i us i łu jąc się 

u ś m i e c h n ą ć . N a z a k u r z o n y m k o n t u a r z e n a p i s a ł a p a l c e m s w o j e 

inicjały. - Daj mi śc ierkę . 

Tu jest j ak w lesie, p o m y ś l a ł a , p o ś r o d k u głuszy. A n i e j a k ki lka 

p r z e c z n i c o d k l a s z t o r u . N i e c a ł y k i l o m e t r o d B e c k ' s P o i n t . 



B e n b e z n a m y s ł u u s i a d ł na p o d ł o d z e i b a w i ł się k a n o e z k o r y 

b r z o z o w e j . U n o s i ł j e d o g ó r y i o p u s z c z a ł n a w y i m a g i n o w a n y c h fa­

l a c h . P r z e z c h w i l ę R a c h e l p o c z u ł a się b e z p i e c z n a i s p o k o j n a w tej 

m a l e ń k i e j , o t u l o n e j k o r ą szopie, s c h o w a n e j z a i n n y m i b u d y n k a m i . 

N i k t jej t u n i e z n a j d z i e . N i k t n i e w y p o w i e g ł o ś n o jej i m i e n i a . 

P r z e z całe p o p o ł u d n i e r o z p a k o w y w a l i p u d ł a i u k ł a d a l i t o w a r n a 

o d k u r z o n y c h p ó ł k a c h . H o n d a p l a n o w a ł , ż e n a o t w a r c i u p o c z ę s t u j e 

g o ś c i p o d p ł o m y k a m i i p i w e m . M i n n i e też t u przy jdz ie , ż e b y o p o ­

w i a d a ć k l i e n t o m h i s t o r i e o t r a d y c j a c h p l e m i e n i a O d a w a . 

- P o p a t r z - o d e z w a ł się H o n d a w p e w n e j chwil i . - Z a m ó w i ł e m 

c a ł y t r a n s p o r t . - Wyjął z p u d ł a d z i e c i ę c y p i ó r o p u s z z j a s k r a w o k o ­

l o r o w y c h p iór , z m e t k ą „ W y p r o d u k o w a n o n a Tajwanie". P a c i o r k i 

p r z y s z y t o n a n i m b a r d z o n i e d b a l e , ale H o n d a u p i e r a ł się, ż e s p r z e d a 

t e g o c a ł ą t o n ę . 

- C h c e s z tak i? - z a p y t a ł Bena . 

C h ł o p i e c w z i ą ł p i ó r o p u s z . Z a c z ą ł się p o r u s z a ć w r y t m u d e r z e ń 

b ę b n a , i s tn ie jącego w y ł ą c z n i e w jego w y o b r a ź n i . T e r a z m ó g ł j u ż b e z 

t r u d u z m i e n i ć się w p t a k a . 

- Z c z e g o się śmie jesz? - z a p y t a ł H o n d a u ś m i e c h n i ę t ą R a c h e l , 

k i e d y n a c i s n ą ł k l a w i s z k a s y i r o z l e g ł się d z w o n e k . 

R a c h e l w z i ę ł a d o r ę k i c h w y t a k s n ó w - d r u c i a n e k ó ł k o , obc iąg­

n i ę t e s k ó r ą , o z d o b i o n e p a c i o r k a m i i p i ó r a m i , k t ó r e g o w y p l a t a n y 

ś r o d e k p r z y p o m i n a ł p a j ę c z y n ę . M i a ł o d s t r a s z a ć k o s z m a r y i za­

t r z y m y w a ć p r z y j e m n e myśl i . C a ł y s k l e p p r z e p e ł n i a ł a m i e s z a n i n a 

r z e c z y w i s t o ś c i i m a g i i . Do c z e g o na p r z y k ł a d s ł u ż y ł a fajka? A te 

m a l e ń k i e , w y s t r u g a n e z d r e w n a n i e d ź w i e d z i e ? H o n d a u p i e r a ł się, 

że łączą się z t r a d y c j ą p l e m i e n n ą , c h o ć n i e k o n i e c z n i e b e z p o ś r e d n i o 

i n i e z p l e m i e n i e m O d a w a . 

- J a k i m c u d e m u d a ł o c i się p o ż y c z y ć p i e n i ą d z e n a t o w s z y s t k o , 

a n i e z d o b y ł e ś n a w e t c e n t a n a z a k u p z i e m i , k t ó r e j t a k b a r d z o p r a g ­

niesz? - z a p y t a ł a R a c h e l . 

- Z i e m i a ? - r o z e ś m i a ł s ię H o n d a . - W a s z y n g t o n n i e d a ł b y 

z ł a m a n e g o g r o s z a n a w y k u p i e n i e nasze j z i e m i . P o ż y c z a p i e n i ą d z e 

na r o z k r ę c e n i e i n t e r e s u . Ale na z i e m i ę ? - P o k r ę c i ł g ł o w ą . - R z ą d 

n i e jest t a k i g ł u p i - d o d a ł . 



M e w y s k r z e c z a ł y n a d nią, w a l c z ą c o k a w a ł k i c h l e b a r z u c a n e p r z e z 

jakieś d z i e c k o . Rachel d o s z ł a tego d n i a do p i r s u - była to n a j d ł u ż s z a 

t rasa jej c o d z i e n n y c h w y p a d ó w o d t y g o d n i a , o d k i e d y b y ł a w m i e ­

ście. P i e r w s z e g o d n i a p r z e s p a c e r o w a ł a się j e d y n i e n a o d l e g ł o ś ć 

j e d n e j p r z e c z n i c y i zawróc iła . W i d o k p o r t u i w i e ż y k o ś c i o ł a sprawił , 

że r o b i ł o się jej n i e d o b r z e ze s t r a c h u . 

T e r a z m i a ł a o c h o t ę s t a n ą ć n a k o ń c u p r z y s t a n i i w p a t r y w a ć się 

w Beck's P o i n t . Kilka d n i w c z e ś n i e j , g d y z o b a c z y ł a H o n d ę z c h ł o p ­

c e m , p o m y ś l a ł a o W o o d y m - j e g o d ł o n i a c h , g ł a d k i c h j a k w o s k , 

l e k k o z a r ó ż o w i o n y c h . P o m y ś l a ł a o j e g o u d z i e , n a g ł y m b r a k u c iała. 

P o m y ś l a ł a o j e g o twarzy. S m a k u j e g o w a r g na jej u s t a c h . 

N i g d y d o niej n i e n a p i s a ł . N a w e t raz . K i e d y ś p r z y s z ł o jej d o g ł o ­

wy, ż e b y p o p r o s i ć go o p i e n i ą d z e , ale od s a m e j m y ś l i o t y m z e b r a ł o 

się jej na w y m i o t y . Wolała raczej rąbać d r w a , żąć zboże, tkać n a r z u t y , 

niż p o s u n ą ć się d o t e g o . N a w e t t e r a z d ł o n i e jej d r ż a ł y o d szycia. 

Ż a g l e ł ó d e k ł o p o t a ł y , z e g a r n a w i e ż y k o ś c i o ł a w y b i ł t rzec ią . N a 

k o ń c u Beck's P o i n t , w y r a ź n i e w i d o c z n y w świe t le d n i a , s t a ł d o m 

M a r c h ó w . Oś lepia jąco b i a ł y i n i e z m i e n n y , w y d a w a ł się o d i z o l o w a n y 

i p e ł e n d u c h ó w , j a k b y p o k o l e n i a r o d z i n y , k t ó r a g o z a m i e s z k i w a ł a , 

p r z e n i k a ł y się w z a j e m n i e , s k ó r a p r z e z skórę , kośc i p r z e z kości , k r e w 

p r z e z k r e w , n i e t k n i ę t e . 

W y z y w a m cię, w y z y w a m cię, p o m y ś l a ł a R a c h e l . N a g l e , z u p e ł n i e 

b e z t r o s k o , o d w r ó c i ł a się i i n n ą ścieżką p o b i e g ł a z p o w r o t e m do skle­

p u . H o n d a p e w n i e ś lęczy w ł a ś n i e n a d c e n n i k i e m i z e r k a o d c z a s u 

d o c z a s u n a B e n a , ż e b y k a z a ć m u p o c h y l i ć się niżej w t a ń c u a l b o 

w i n n y s p o s ó b t r z y m a ć r a m i o n a . C z u j ą c się n i e m a l r a ź n i e , R a c h e l 

m i n ę ł a t a n i s k l e p w i e l o b r a n ż o w y , s k l e p żelazny, w d y c h a ł a c u k r o w y 

z a p a c h s k l e p u z k r ó w k a m i . W o s ł o n i ę t y c h m a r k i z a m i o k n a c h wi­

d z i a ł a o d b i c i e i z a s t a n a w i a ł a się, d o k o g o o n o należy. N a p e w n o n i e 

d o d z i e w c z y n y , k t ó r a w y d e p t y w a ł a śc ieżkę p o m i ę d z y Beck's P o i n t 

a k l a s z t o r e m . Tu b y ł a k o b i e t a b e z w a r k o c z y , o r a m i o n a c h i t w a r z y 

b r ą z o w y c h o d n a d m i a r u s ł o ń c a . N a d a l m i a ł a s z o r s t k i e d ł o n i e , ale 

d z i e w c z y n a , k t ó r a s p r z ą t a ł a t a l e r z e z e s t o ł u , z n i k ł a b e z p o w r o t n i e . 

S k r z y n i a c i ę ż a r ó w k i b y ł a w y ł a d o w a n a p o r ą b a n y m d r e w n e m . B e n 

o p a r ł c z o ł o o szybę. Po w s c h o d n i e j s t r o n i e j a ś n i a ł a n i k ł a l inia h o r y ­

z o n t u . H o n d a p o c h y l i ł się i m a j s t r o w a ł p r z y r a d i u , ale s ł y c h a ć b y ł o 



p r a w i e w y ł ą c z n i e t rzaski . P r z e z c a ł ą d r o g ę d o M o s s Vil lage H o n d a 

n i e p r z e s t a w a ł m ó w i ć o t a ń c u , o pow-wow, o t y m , że k i e d y o n b y ł 

c h ł o p c e m , t a s z t u k a n i e m a l z a g i n ę ł a . 

- T e r a z w s z y s t k o jest inacze j - p o w i e d z i a ł . 

- Jak inaczej? - z a p y t a ł B e n . M a t k a r a d z i ł a m u , ż e b y n i e t r a k ­

t o w a ł H o n d y zbyt p o w a ż n i e . 

- O c h . . . s a m r o z u m i e s z . . . lepiej - o d p o w i e d z i a ł H o n d a , p r z e ­

k r z y k u j ą c u r y w a n y głos k o m e n t a t o r a m e c z u b a s e b a l l o w e g o . - M i n ­

n i e u c z y cię n o w y c h słów? 

B e n s k i n ą ł g ł o w ą , ale z a p a m i ę t a n i e j a k i e g o ś s ł o w a w c a ł o ś c i 

p r z y p o m i n a ł o n a b i e r a n i e w o d y s i t e m . Były szybkie j a k r z e k a i w a ­

r iack ie . W p a d a ł y na s iebie j a k fale, p ę k a ł y n i c z y m l ó d w m a r c u . 

W s c h o d z ą c e p o d r u g i e j s t r o n i e j e z i o r a s ł o ń c e k ł a d ł o n a w o d ę 

c z e r w o n ą s m u g ę . 

- C z e r w o n e n i e b o o świc ie - p o w i e d z i a ł H o n d a . 

Z a k i l k a g o d z i n r o z p o c z n i e się ś w i ą t e c z n a p a r a d a C z w a r t e g o 

Lipca . H o n d a o b i e c a ł , ż e z a b i e r z e B e n a i j e g o m a t k ę , ż e b y j ą o b e j ­

rzeli, a p o t e m n a p o k a z s z t u c z n y c h o g n i . P r z e j e ż d ż a l i w ł a ś n i e p r z e z 

b r a m ę Beck's P o i n t , p o m a c h a l i s t r ó ż o w i . Mijali b u d y n k i t r z y r a z y 

w i ę k s z e o d d o m u A d y i Bliss. 

- To b y ł a k i e d y ś z i e m i a I n d i a n - p o w i e d z i a ł H o n d a . - Z o s t a l i ­

ś m y z nie j o b r a b o w a n i . 

B e n p o p r a w i ł p i ó r o p u s z . N i e pa l i ły się ż a d n e ś w i a t ł a p o z a t y m i 

w o k n a c h p i w n i c . H o n d a z a t r z y m a ł c i ę ż a r ó w k ę , z a c i ą g n ą ł r ę c z n y 

h a m u l e c , z o s t a w i ł s i ln ik n a j a ł o w y m b i e g u , a p o t e m d a ł z n a k Be­

n o w i , ż e b y z a n i m p o s z e d ł d o t y l n e g o wejścia d o m u t a k d u ż e g o 

i c h a o t y c z n i e z b u d o w a n e g o , że c h ł o p a k zaczął się z a s t a n a w i a ć , czy 

n i e m i e s z k a j ą w n i m d u c h y . 

K a m i e n n e s c h o d y p r o w a d z ą c e d o k u c h n i w p o d z i e m i u c u c h n ę ł y 

p l e ś n i ą i z jełczałym j e d z e n i e m , ale w e w n ą t r z p a c h n i a ł o m a ś l a n y m 

c i e p ł e m . H o n d a uchyl ił k a p e l u s z a p r z e d d w i e m a c i e m n o s k ó r y m i k o ­

b i e t a m i , s i e d z ą c y m i p r z y s t a r y m , p o r y s o w a n y m , d r e w n i a n y m stole. 

- D r o g i e p a n i e ? 

- N i e w i d z ę p o t r z e b y k u p o w a n i a d r e w n a p r z y t a k i m u p a ­

le - o d e z w a ł a się j e d n a o s k ó r z e c i e m n i e j s z e j od s k ó r y M i n n i e . 

- W i e p a n i , co m ó w i ą o p o g o d z i e w M i c h i g a n - n i e d a w a ł za 

w y g r a n ą H o n d a . 

- Z m i e n n a j a k n a s t r o j e - w e s z ł a mu w s ł o w o c i e m n o s k ó r a k u -



c h a r k a . O b r ó c i ł a się do B e n a i p r z y j r z a ł a j ego p i ó r o p u s z o w i . - No 

p r o s z ę , s ł o n e c z k o , jaki m a s z ł a d n y p i ó r o p u s z . N a p e w n o p o m a g a s z 

tacie. 

B e n zastygł w b e z r u c h u . 

- P o d e j d ź tuta j - p o w i e d z i a ł a , w s k a z u j ą c g ł o w ą r z ą d c ias tek, 

p r z y p o m i n a j ą c y c h ś w i d e r k i . Była w i e l k a , c z a r n a i l ś n i ą c a . - P o ­

częstuj się. 

D r u g a k o b i e t a - m ł o d s z a - r o z e ś m i a ł a się. 

- On się c ieb ie b o i ! 

- D z i e c k o d r o g i e - m ó w i ł a dale j g r u b a k u c h a r k a . - B ę d z i e ci 

s m a k o w a ł o . 

W z i ę ł a j e d n o z p o s y p a n y c h c u k r e m c i a s t e k i p o ł o ż y ł a n a t a ­

lerzyku. B e n o w i p o d o b a ł się d ź w i ę k jej g ł o s u , s p o s ó b m ó w i e n i a , 

p o w o l n y i ciepły. Ś l inka m u p o c i e k ł a . 

- Jesteś p r a w d z i w y m p r z y s t o j n i a k i e m . - K u c h a r k a p o c h y l i ł a się 

ku n i e m u . - N i e p a m i ę t a m , g d z i e w i d z i a ł a m tak ie oczy. 

- Ma je po m a t c e - w t r ą c i ł się H o n d a . 

- N a p r a w d ę ? - z a p y t a ł a k u c h a r k a , w p a t r u j ą c się w j e g o t w a r z . 

B e n r o b i ł t o s a m o , o d k r y w a j ą c w jej r y s a c h c o ś p r a d a w n e g o 

i t a j e m n i c z e g o . R z ę d y s n o p k ó w . Pole, z k t ó r e g o k o s y z r y w a j ą się 

d o l o t u . 

- N i e c h i t a k b ę d z i e . N a z y w a m się Ella M a e - d o d a ł a . 

- B e n . - C h ł o p a k o d g r y z ł k a w a ł e k c ias tka . 

- Będz iesz o g l ą d a ł dzisiaj fa jerwerki, Ben? 

B e n p o t w i e r d z i ł s k i n i e n i e m g ł o w y . M a t k a m u t o o b i e c a ł a . 

D ź w i ę k b r z ę c z y k a s p r a w i ł , ż e a ż p o d s k o c z y ł . N a g l e o b i e k o b i e t y 

wstały, zaczęły n a l e w a ć kawę, r o z s t a w i a ć talerze. P o d c z a s g d y H o n d a 

ruszył z p o w r o t e m do c i ę ż a r ó w k i , Ben us iadł na krześ le i w p a t r y w a ł 

się w m ł o d s z ą k u c h a r k ę . G d y n a l e w a ł a o w s i a n k ę d o m i s e c z k i , d r z w i 

o t w o r z y ł y się i do ś r o d k a w s z e d ł c h ł o p i e c w p i d ż a m i e . M i a ł n i e m a l 

białe, n i e z b y t gęste, p o t a r g a n e włosy. Us iadł c iężko na krześ le i p r z e ­

chyl ił g ł o w ę n a r a m i ę . P o t e m o b r ó c i ł się i s p o j r z a ł n a B e n a . 

- Co jesz? - z a p y t a ł . 

B e n w z r u s z y ł r a m i o n a m i , ob l izu jąc p a l c e . 

Ella M a e p o d a ł a t a c ę z j e d z e n i e m m ł o d s z e j k o b i e c i e , a p o t e m 

z w r ó c i ł a się d o b l o n d y n k a . 

- Biegnij na g ó r ę , k o c h a n i e , i u s i ą d ź na s w o i m m i e j s c u . S a m a 

p r z y n i o s ę c i ś n i a d a n i e . 



- C h c ę to s a m o co o n . Daj mi - p o w i e d z i a ł , w s k a z u j ą c g ł o w ą 

n a B e n a . 

- D o s t a n i e s z t o s a m o . Ale idź już . 

- C h c ę z o s t a ć tu ta j . G a g a j u ż z jadła, m a m a jeszcze śpi . A t a t u ś 

rzygał . 

- A n i e c h t o ! - Kiwając g ł o w ą , Ella M a e r u s z y ł a ku s c h o d o m . 

C h ł o p i e c p o n o w n i e p r z e c h y l i ł g ł o w ę n a r a m i ę . R ę c e m i a ł t a k 

b i a ł e , ż e w y d a w a ł y się l e k k o n i e b i e s k i e . H o n d a w o ł a ł z p o d w ó r z a , 

b o p o t r z e b o w a ł p o m o c y , a le B e n n i e m ó g ł o d e r w a ć o c z u o d t y c h 

m i ę k k i c h , b i a ł y c h d ł o n i . G d y b y ich d o t k n ą ł , j e g o r ę c e p r z e s z ł y b y 

p r z e z n i e n a wylot . 

C h ł o p a k o b r ó c i ł g ł o w ę i p a t r z y ł n a B e n a s p o d n a w p ó ł p r z y ­

m k n i ę t y c h p o w i e k . 

- M o j a m a m a k u p i ł a w c z o r a j p i ę ć n o w y c h s u k i e n e k . 

- I co z tego? 

- C h c e s z je z o b a c z y ć ? 

B e n p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- M o g ę wziąć k a w a ł e k ? - z a p y t a ł c h ł o p a k , wskazując na ta lerzyk 

B e n a . 

B e n p r z e s u n ą ł k u n i e m u t a l e r z . B l o n d y n e k ł a p c z y w i e o d e r w a ł 

k a w a ł e k c y n a m o n o w e g o c i a s t k a i w ł o ż y ł g o d o b u z i . T r o c h ę c u k r u 

p u d r u z o s t a ł o m u n a b r o d z i e . 

- M a m n a i m i ę Rory . 

- B e n - o d p o w i e d z i a ł B e n , u n o s z ą c d o g ó r y o b l e p i o n ą c u k r e m 

rękę. 

- S k ą d to m a s z ? - z a p y t a ł Rory, w s k a z u j ą c p i ó r o p u s z . 

B e n o p o w i e d z i a ł mu o sk lep ie p r z y b o c z n e j ulicy, o p a c i o r k a c h , 

k o ś c i a c h i z ę b a c h . 

- Są też c u k i e r k i k l o n o w e - d o d a ł . - Jeśli lub i sz s ł o d y c z e . 

- M a m a p o z w a l a m i j e ś ć k r ó w k i . 

H o n d a z n ó w z a w o ł a ł z e s c h o d ó w . 

- M u s z ę iść - p o w i e d z i a ł B e n . 

N a p o d w ó r z u H o n d a ś c i ą g a ł s k ó r z a n e r ę k a w i c e i o c i e r a ł p o t 

z c z o ł a . K l e p i ą c B e n a p o p l e c a c h , p o w i e d z i a ł , ż e m u s z ą j e s z c z e 

z a w i e ź ć d r e w n o w p i ę ć m i e j s c . Jeszcze p i ę ć , w i ę c jeś l i w s z ę d z i e 

b ę d z i e się t a k o b j a d a ł , r o z c h o r u j e się p r z e d p a r a d ą . 

- M o ż e s z w to u w i e r z y ć ? - p o w i e d z i a ł do B e n a . - M i e s z k a j ą 

tuta j t y l k o l a t e m . 



P a t r z ą c n a w i e l k i e b u d y n k i - k a ż d y w y s t a r c z a j ą c o d u ż y , b y 

z m i e ś c i ł o się w n i m p i ę ć r o d z i n - Ben z a s t a n a w i a ł się, j a k wyglą­

dają z i m o w e d o m y t y c h ludz i . H o n d a o p o w i a d a ł m u , ż e I n d i a n i e 

składal i k iedyś w i g w a m y i wyrusza l i w głąb lądu, z a n i m s p a d ł śnieg. 

Ale te d o m y były za d u ż e , żeby je ruszyć z m i e j s c a . M u s i e l i je tu 

z o s t a w i a ć . 

- Wiesz, j a k I n d i a n i e n a z y w a l i A m e r y k ę , z a n i m zjawili się tu 

biali? - z a p y t a ł H o n d a . 

B e n p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- N a s z a z i e m i a ! - p o w i e d z i a ł H o n d a , ś m i e j ą c się i p o k a z u j ą c 

z ł o t y ząb. W y p r o w a d z i ł c i ę ż a r ó w k ę p r z e z b r a m ę , z e r k a j ą c w e 

w s t e c z n e l u s t e r k o . 

D r a p a ł o w g a r d l e o d z a p a c h u h o t - d o g ó w i m e t a l i c z n e g o s w ę d u 

z i m n y c h o g n i . K i e d y n a u l icy rozległ się d ź w i ę k p u z o n ó w , Ben p r z e ­

p c h n ą ł się d o p i e r w s z e g o r z ę d u s k ł a d a n y c h k r z e s e ł e k u s t a w i o n y c h 

n a t r a w n i k u p r z y j e z d n i , ż e b y m i e ć lepszy w i d o k . 

- H e j , m a ł y ! - k r z y k n ą ł k t o ś . - O d s u ń się od j e z d n i . 

- W s z y s t k o w p o r z ą d k u . - H o n d a s ięgnął w d ó ł i p o s a d z i ł sob ie 

B e n a n a r a m i o n a c h . 

R a c h e l g ł ę b o k o o d e t c h n ę ł a . N i k t n ie m i a ł o c h o t y n a w s z c z y n a n i e 

k ł ó t n i z H o n d ą - m o ż e z p o w o d u t a t u a ż u , a m o ż e j e g o p o s t u r y . 

W z r o k B e n a z a t r z y m a ł s ię n a j a d ą c e j n a c z e l e p a r a d y ł o d z i 

z c h r o m u i c z e r w i e n i . Z jej głębi w y ł o ż o n e j p o d u s z k a m i g r u b y m ę ż ­

c z y z n a i j e g o ż o n a r z u c a l i c u k i e r k i . Szybki j a k b ł y s k a w i c a H o n d a 

w y c i ą g n ą ł r ę k ę i c h w y c i ł l e c ą c ą w p o w i e t r z u b r ą z o w ą k r ó w k ę . 

- W i ę c o to c h o d z i . - p o w i e d z i a ł . - Z p o z d r o w i e n i a m i od 

b u r m i s t r z a . 

Z c i ą g u t k ą w u s t a c h B e n u n i ó s ł rękę j a k b y s a l u t o w a ł , k i e d y mijał 

ich s a m o c h ó d p e ł e n w e t e r a n ó w w o j e n n y c h w m u n d u r a c h . Z a n i m i 

j e c h a ł y dz iec i n a r o w e r a c h z p a s k a m i b i a ł o - n i e b i e s k o - c z e r w o n e j 

k r e p i n y p r z e p l e c i o n y m i p r z e z szprychy. M a ż o r e t k i c a ł e w c e k i n a c h 

i c y l i n d r a c h p o m a l o w a n y c h w n a r o d o w e b a r w y r z u c a ł y w g ó r ę p a ł ­

ki i ż o n g l o w a ł y n i m i w z a w r o t n y m t e m p i e . R a c h e l z a u w a ż y ł a , że 

Ben w y g l ą d a n a b a r d z o szczęśl iwego, j a k b y d o s t a ł o m u się naj lepsze 

mie j sce na świecie, i n i k t n i e z d o ł a ł b y t e r a z o p u ś c i ć go na z i e m i ę . 

Z n a c z n i e n iże j i n n y c h ł o p i e c o w ł o s a c h j a k b y p o z b a w i o n y c h 



k o l o r u , z m a l e ń k ą a m e r y k a ń s k ą c h o r ą g i e w k ą w rączce, w p a t r y w a ł 

się w B e n a . N a g l e r z u c i ł się do p r z o d u i u d e r z y ł B e n a w n o g ę . 

- H e j , uważa j - p o w i e d z i a ł H o n d a , w p a t r u j ą c się w m a l c a . 

C h o r ą g i e w k a c h ł o p c a z w i s a ł a b e z w ł a d n i e z p a t y k a . R a c h e l 

m i a ł a o c h o t ę p o c h y l i ć się i z a c z ą ć n i ą m a c h a ć . Z u p e ł n i e n i e z a i n t e -

r e s o w a n a p a r a d ą m a t k a c h ł o p c a z a p a l i ł a p a p i e r o s a i p o p r a w i ł a n a 

n o s i e o k u l a r y s ł o n e c z n e . P o c z ą t k o w o R a c h e l n i e z w r ó c i ł a n a n i ą 

u w a g i , ale w p e w n y m m o m e n c i e , g d y j ą r o z p o z n a ł a , p o c z u ł a z i m n y 

d r e s z c z . N o g i się p o d n i ą ugięły, w g ł o w i e m i a ł a p u s t k ę i n a g l e z d a ł a 

s o b i e s p r a w ę , ż e k o n i u s z k i jej p a l c ó w p a c h n ą k o l c a m i j e ż o z w i e r z a , 

a w ł o s y w y g l ą d a j ą j a k n i e p r z y s t r z y ż o n y ż y w o p ł o t . W p a t r u j ą c się 

w błyszczące o d p o t u , j a s n e p u k l e n a k a r k u kobiety, Rachel w d y c h a ł a 

jej z a p a c h , w y c z u w a l n y p o p r z e z jej w ł a s n e o d u r z a j ą c e p e r f u m y , n a 

k t ó r e s k ł a d a ł y się szare m y d ł o i k r o c h m a l . N i e m a l słyszała sycze­

n i e ż e l a z k a i c z u ł a o p ó r m a t e r i a ł u , r o z p o ś c i e r a n e g o n a d e s c e d o 

p r a s o w a n i a . 

P ł o n ą c z e w s t y d u , z a c z ę ł a w ł a ś n i e s z e p t a ć : „ P a n n o El izabeth", 

k i e d y Ben k r z y k n ą ł n i e s p o d z i e w a n i e : 

- M a m o ! P a t r z ! K o n i e ! 

H o n d a o b r ó c i ł się i s p o j r z a ł n a R a c h e l . 

- W y g l ą d a s z , j a k b y ś z o b a c z y ł a d u c h a - p o w i e d z i a ł . 

T o n i e d u c h , p o m y ś l a ł a R a c h e l . K o b i e t a o d e s z ł a , t r z y m a j ą c 

c h ł o p c a z a r ę k ę . Już z n a c z n i e d a l e j , n a c h o d n i k u z a p e ł n i o n y m 

p r z e z m i e j s c o w y c h i l e t n i k ó w , w i d z i a ł a ich d w i e j a s n e głowy, k t ó ­

r y c h r u c h ś w i a d c z y ł , że szli t a k , by o n i k o g o się n i e o t r z e ć . Z n i k n ę l i 

w t ł u m i e o p a l o n y c h t u r y s t ó w , a le z a n i m R a c h e l s t r a c i ł a ich z o c z u , 

b y ł a g o t o w a przys iąc , ż e c h ł o p i e c o d w r ó c i ł się i p o p a t r z y ł n a n i ą , 

u n i ó s ł c h o r ą g i e w k ę i p o m a c h a ł . 

Z d a w a ł o się, że s ł o ń c e w o g ó l e n i e zajdzie. A n a w e t p o t e m z m i e r z c h 

u t r z y m y w a ł się i d r a ż n i ł , k i e d y r a k i e t n i c e w y s t r z e l o n e p o d r u g i e j 

s t r o n i e p o r t u z e ś w i s t e m w s z c z y n a ł y fałszywy a l a r m . P o k a ż d y m 

w y b u c h u B e n p a t r z y ł w g ó r ę , s p o d z i e w a j ą c się, że z o b a c z y na t le 

n i e b a w y r a ź n e , j a s n e d y m n e s m u g i , j a k i e z a s o b ą z o s t a w i a ł y , ale 

z u p e ł n a c i e m n o ś ć z a p a d ł a d o p i e r o o k o ł o dzies iąte j w i e c z o r e m . 

Siedziel i n a f a l o c h r o n i e o w i n i ę c i k o c a m i . H o n d a w s k a z a ł p a l ­

c e m n a b a r k ę p o ś r o d k u p o r t u . Była p ł a s k a , t o p o r n a , n i e p o b u d z a ł a 



w y o b r a ź n i , ale p r z y p i e r w s z e j sa lwie z m i e n i ł a się w o k r ę t wo jenny, 

l o t n i s k o w i e c , całą f l o t ę . B e n c z u ł z a p a c h p r o c h u , p o z n a ł s m a k desz­

czu p o p i o ł ó w . O d c z a s u d o c z a s u w o d a s k w i e r c z a ł a i b u l g o t a ł a . 

Pięć o g ł u s z a j ą c y c h eksp loz j i z a b a r w i ł o n i e b o p u r p u r ą i bielą. 

Ben słyszał ludz i n a p r z y s t a n i a c h w B e c k ' s P o i n t . W s p o m i n a ł s m a k 

c y n a m o n o w e g o c i a s t k a i że Ella M a e n a z w a ł a go „ p r z y s t o j n i a k i e m " . 

Gwizdy, b rawa, t rąb ienie k l a k s o n ó w . W y b u c h y n a s t ę p o w a ł y p o sobie 

szybciej, g r z m o t y się w z m o g ł y . G w i a z d y gęsto u p a k o w a n e n a l e t n i m 

niebie mieszały swój b lask z fa jerwerkami, m i g o t a ł y i r o z m y w a ł y się, 

a ż w r e s z c i e B e n nie m ó g ł i c h o d r ó ż n i ć o d s z t u c z n y c h o g n i . 



ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 

W o o d y s tał o p a r t y o p o r ę c z n a w e r a n d z i e , p a l c e z d r o w e j n o g i o p a r ł 

o s ł u p e k . 

- W s z y s t k o tu p r z e g n i ł o . 

T r a w a n a d a l s k r z y ł a się o d rosy. N a p l a ż y s t r ó ż e zb iera l i p u s t e 

b u t e l k i i w y p a l o n e z i m n e o g n i e z p o p r z e d n i e j n o c y . W o o d y s t a ł 

z m a t k ą i m a l a r z e m . D o m w z n o s i ł się n a d n i m i n a d w a p i ę t r a -

cztery, jeśl i l iczyć w i e ż y c z k ę i p ó ł p i ę t r o s u t e r e n y , g d z i e m i e ś c i ł a się 

k u c h n i a i p o k o j e służby. 

B o l a ł a g o n o g a . Ból n i e m a l z u p e ł n i e z a n i k a ł , a p o t e m w r a c a ł 

z g ł ę b o k ą a r t r e t y c z n ą z a j a d ł o ś c i ą . N i e c h c i a ł t u b y ć , n i e c h c i a ł 

p r z y j e ż d ż a ć . Z k a ż d y m m i j a j ą c y m l a t e m w y m a g a ł o t o o d n i e g o 

c o r a z w i ę k s z e g o w y s i ł k u . Jazda p o c i ą g i e m . K ą p i e l ó w k i . E l i z a b e t h 

m a r t w i ł a się j e d y n i e z a p r o s z e n i a m i i u b r a n i e m . „ P r o s z ę , W o o d y . 

Spróbuj" , m ó w i ł a . 

W k o ń c u j e c h a ł . E l i z a b e t h i j e g o m a t k a to fa ta lna k o m b i n a c j a . 

N i e b y ł o s e n s u p o d w a ż a ć ich p r z e k o n a n i e m , ż e przy jac ie le z a n i m 

t ę s k n i ą , ż e d o m p o t r z e b u j e j e g o ręki , ż e t o d l a d o b r a R o r y ' e g o . M u ­

siał się z g o d z i ć . Jego m a ł ż e ń s t w o , k t ó r e n i g d y n i e b y ł o z b y t u d a n e , 

z n a l a z ł o się w fazie w y j ą t k o w y c h n a p i ę ć . P o z a t y m p a r n e la to w St. 

L o u i s n i e p r z y n o s i ł o n i c p o z a p o g o r s z e n i e m z d r o w i a . 

M a l a r z p o d r a p a ł s ię p o g ł o w i e . W r ę k u t r z y m a ł f i l i ż a n k ę . 

P o w i e d z i a ł , ż e z i m a b y ł a fa ta lna, w i ę c jej s k u t k i z u p e ł n i e g o n i e 

zaskakują . 

- W ś r o d k u też, p o d l o d ó w k ą i p o d w i ę k s z o ś c i ą w a n i e n - p o ­

w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . 

W o o d y w e s t c h n ą ł . M i m o z e s p o ł u ludz i d o g l ą d a j ą c y c h rezydenc j i 



r y n n y p o r d z e w i a ł y i k r u s z y ł y się. F a r b a p u c h ł a i o d ł a z i ł a p ł a t a m i . 

Szyby w n i e k t ó r y c h o k n a c h p o p ę k a ł y . 

- P o w i n n i ś m y go z b u r z y ć - p o w i e d z i a ł i o d w r ó c i ł się, z a n i m 

m a t k a z d ą ż y ł a m u p r z y p o m n i e ć , ż e t o jej d z i a d e k z b u d o w a ł t e n 

d o m . „ P o m y ś l , c o t o z n a c z y " , d o d a ł a b y n a p e w n o . 

- A R o r y ? - z a p y t a ł a , p a t r z ą c na j e g o plecy. 

- P ó j d z i e z t o r b a m i , p r ó b u j ą c g o u t r z y m a ć w j a k i m t a k i m 

s tanie . 

P o z a t y m n i e w i e l e z o s t a n i e z b a n k u , k t ó r y m R o r y m ó g ł b y za­

rządzać. A k t y w a malały, p o ż y c z k i s t a w a ł y się c o r a z m n i e j o p ł a c a l n e . 

W o o d y n i g d y n i e r a d z i ł s o b i e naj lepiej z p o d e j m o w a n i e m decyzj i . 

Te zaś, k t ó r e p o d e j m o w a ł , najczęściej o k a z y w a ł y się c h y b i o n e . 

Z a p a t r z y ł się n a p o r t , ale t r u d n o b y ł o m u się s k o n c e n t r o w a ć , 

w ł a ś c i w i e n i c g o n i e o b c h o d z i ł o . Ból p o w o l i o b e j m o w a ł m u p o d ­

s tawę czaszki . N i m d z i e ń d o b i e g n i e k o ń c a , W o o d y b ę d z i e m a r z y ł 

o ś m i e r c i . 

- G d z i e jest E l i z a b e t h ? - z a p y t a ł , z a s k o c z o n y r o z d r a ż n i e n i e m 

w s w o i m głos ie . C z y o n a r z e c z y w i ś c i e n a z w a ł a g o dz i ś r a n o „ża­

ł o s n y m c z ł o w i e k i e m " ? A m o ż e „ g o d n y m p o ż a ł o w a n i a " ? „ P o p a t r z 

ty lko na s iebie. M y ś l a ł a m , że j u ż z t y m s k o ń c z y ł e ś " - p o w i e d z i a ł a , 

k i e d y p r z y ł a p a ł a go w ł a z i e n c e . 

J e d n a k m o r f i n a zawsze z w y c i ę ż a ł a . 

- C h o l e r a - o d e z w a ł się m a l a r z - te s t a r e d o m y ! N i e k t ó r e m a j ą 

t a k s p a c z o n e p o d ł o g i , ż e n i e d o b r z e się r o b i n a s a m ich w i d o k . 

- O p o w i a d a p a n b z d u r y - w ł ą c z y ł a się p a n i M a r c h . - T e n d o m 

z o s t a ł s o l i d n i e i p o r z ą d n i e z b u d o w a n y . N a s z a r o d z i n a m a g o o d 

zawsze. 

- G r z y b - o d p o w i e d z i a ł m a l a r z . - W s z y s t k o p r z e z grzyb. 

W o o d y z a c z ą ł s t u k a ć laską w p o r ę c z . R o r y b y ł n a g ó r z e , d o c h o ­

dził d o s iebie p o f a j e r w e r k a c h . S ł a b o w i t e d z i e c k o . Blade. O g l ą d a l i 

p o k a z z k o ń c a p r z y s t a n i . S iedz ie l i w n a m i o c i e . W o o d y u s i ł o w a ł 

cieszyć się w i d o k i e m , ale h u k s p r a w i a ł , że aż z ż y m a ł się w ś r o d k u . 

C z e k a n i e b e z k o ń c a n a to, c o m a n a s t ą p i ć , b o l e s n e w s p o m n i e n i e 

eksplozj i b o m b . Z a w s z e j u ż b ę d z i e n i e n a w i d z i ł o g n i s z t u c z n y c h . 

- O , t u j e s t ! - z a w o ł a ł a m a t k a r a d o ś n i e , w i d z ą c j e g o ż o n ę 

w s p o d n i a c h k o l o r u l i m o n e k . - E l i z a b e t h ! U s i ł u j e m y p o d j ą ć 

decyzję . 

- W jakie j s p r a w i e ? 



- K o l o r u farby - o d p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . 

- I czy w a r t o s o b i e t y m z a w r a c a ć g ł o w ę - d o d a ł W o o d y . 

E l i z a b e t h w z r u s z y ł a r a m i o n a m i . W ł o s y m i a ł a z a c z e s a n e d o t y ł u 

i p r z e w i ą z a n e n a d c z o ł e m b i a ł ą j e d w a b n ą o p a s k ą , o c z y u k r y ł a z a 

s ł o n e c z n y m i o k u l a r a m i . 

- To twój d o m , W o o d y - p o w i e d z i a ł a . 

K ł ó t n i a z n i ą n i e m i a ł a s e n s u . Z a r a z p o ś l u b i e p o s z e d ł d o nie j , 

o n a sączyła m a r t i n i , p a l i ł a p a p i e r o s a i p o w i e d z i a ł a : „Nie". D o b r z e 

w i e d z i a ł a , ż e o n t a k n a p r a w d ę jej n i e c h c e . E l i z a b e t h zawsze p o s t ę ­

p o w a ł a s ł u s z n i e , t a k j a k zawsze p o s t ę p o w a ł a s ł u s z n i e j e g o m a t k a . 

C h c i a ł się n a p i ć tej ich s ł u s z n o ś c i , s k r o p i ć n i ą c z o ł o i zyskać b ł o ­

g o s ł a w i e ń s t w o . 

- Golf? - z a p y t a ł . 

- C o ? 

- C z y idz iesz g r a ć w golfa? 

W y o b r a z i ł sobie , j a k u m i e s z c z a p iłkę n a p o d s t a w c e , r o b i z a m a c h 

k i jem, a t r e n e r k ł a d z i e jej j e d n ą r ę k ę n a b r z u c h u , d r u g ą n a r a m i e n i u 

i m ó w i : „ O tak, p a n i M a r c h . R u c h z a c z y n a m y o d b iodra" . 

- W ł a ś c i w i e to c z e k a m na Rory'ego - o d p o w i e d z i a ł a . - W y b i e ­

r a m y się r a z e m d o m i a s t a . 

- Ty lko n i e p o z w a l a j mu jeść k r ó w e k , d o b r z e ? - o d e z w a ł a się na 

t o p a n i M a r c h . - Z n o w u b ę d z i e p o n i c h c h o r o w a ł . - O b r ó c i ł a się d o 

m a l a r z a , j a k b y t o b y ł a j e g o w i n a . - N i g d y n i e b y ł o t u c z e g o ś t a k i e g o 

j a k sk lep z k r ó w k a m i . T o p r z e z t u r y s t ó w . O d k o ń c a wojny. 

E l i z a b e t h n a s u n ę ł a o k u l a r y n a o p a s k ę . P o l i c z k i m i a ł a z a r ó ż o ­

w i o n e , o c z y jej błyszczały . 

- C h a r t r e u s e - p o w i e d z i a ł a . 

- C o ? 

- P o m a l u j c i e t o w k o l o r z e l i k i e r u c h a r t r e u s e . D z i ę k i t e m u 

sąs iedzi b ę d ą m i e l i o c z y m m ó w i ć . 

- N i e ż a r t u j - z a c z ę ł a p a n i M a r c h . 

R o r y w z b y t o b s z e r n y c h k r ó t k i c h s p o d e n k a c h z s z e d ł p o s c h o ­

d a c h . W o o d y , p a t r z ą c , j a k ż o n a b i e r z e s y n a za r ę k ę i r u s z a w k i e r u n ­

k u c h o d n i k a , p o s t a n o w i ł z a d z w o n i ć d o d o k t o r a H a r b i s o n a z p r o ś b ą 

o k o l e j n ą r e c e p t ę . Bryza wzbi jała do g ó r y k r o p e l k i w o d y z g r z y w fal 

n a k o ń c u z a t o k i . „ P o w i n i e n e m iść p o p ł y w a ć . M i n ę ł o j u ż t a k w i e l e 

czasu", p o w i e d z i a ł d o s iebie W o o d y . 

- Żar towała, p r a w d a ? - zapytał malarz. - C h o d z i mi o kolor farby. 



W o o d y c z u ł się ś m i e r t e l n i e z m ę c z o n y . P o t r z e b o w a ł o d p o c z y n k u . 

E l e k t r y k i h y d r a u l i k mie l i przy j ść p o p o ł u d n i u , żeby p o r o z m a w i a ć 

o c i e k n ą c y c h u b i k a c j a c h i d o d a t k o w y c h g n i a z d k a c h e l e k t r y c z n y c h . 

W o o d y z a s t a n a w i a ł się, j a k b y b y ł o , g d y b y p ł y n ą ł i p ł y n ą ł , a ż d o 

chwil i , k i e d y n i e m ó g ł b y w y k o n a ć n a s t ę p n e g o r u c h u . O p a ś ć p o d 

p o w i e r z c h n i ę i p a t r z e ć na c i e m n i e j ą c e ś w i a t ł o . 

- Na b i a ł o - p o w i e d z i a ł do m a l a r z a , u n o s z ą c do g ó r y laskę. -

Z a w s z e m a l o w a n o t e n d o m n a b iało . 

Rachel r o z p a k o w y w a ł a p a c z k ę z k r ó l i c z y m i ł a p k a m i . „ P r z y n o s z ą 

szczęście", p o w i e d z i a ł jej H o n d a . Pal t y t o ń p r z y p e ł n i , ż e b y k u k u ­

r y d z a d o b r z e r o s ł a , p o w i e ś c h w y t a c z s n ó w n a d ł ó ż k i e m , żeby m i e ć 

p r z y j e m n e myś l i . A l e i t a k n i e m a n i c l e p s z e g o n a s z c z ę ś c i e n iż 

kró l icza ł a p k a . 

Z a f a s c y n o w a n a t y m R a c h e l wz ięła d o r ę k i o d c i ę t ą ł a p k ę zwie­

rzęcia, u f a r b o w a n ą n a o h y d n y r ó ż o w y kolor, p o g ł a s k a ł a się n i ą p o 

p o l i c z k u , d o t k n ę ł a n i ą czoła , p iers i i r a m i o n z w i a r ą , że p r z y n i e s i e 

jej to o d m i a n ę losu. 

- P r z e p r a s z a m ? 

N i e u s ł y s z a ł a d z w o n k a p r z y d r z w i a c h . R a c h e l o b r ó c i ł a się. Z a ­

p a r ł o jej d e c h . O d wie lu d n i m i a ł a nadz ie ję , ż e u d a się jej c h o ć b y 

z o b a c z y ć p a n n ę E l i z a b e t h . A t e r a z p e w n a E l i z a b e t h b y ł a t u t a j , 

t r z y m a ł a z a rękę c h ł o p c a . P r z e z c h w i l ę R a c h e l n i e m o g ł a w y d o b y ć 

g ł o s u . Z ż e r a ł a j ą c i e k a w o ś ć . Z a c i s n ę ł a m o c n i e j w d ł o n i k r ó l i c z ą 

ł a p k ę , wlepia jąc w z r o k w k o b i e t ę . Jak n i c , w e ź m i e m n i e z a i d i o t k ę , 

p o m y ś l a ł a . 

P a n n a E l i z a b e t h u ś m i e c h n ę ł a się. Jeśli c o ś m o ż n a b y ł o o niej 

p o w i e d z i e ć , t o n a p e w n o , ż e z r o b i ł a się ładnie j sza, c h o ć m o ż e t r o c h ę 

z e s z c z u p l a ł a . M i a ł a z e s o b ą t o r e b k ę , k t ó r a w y g l ą d a ł a j a k koszyk. N a 

ręku p i e r ś c i o n e k z d u ż y m n i e b i e s k i m k a m i e n i e m . R a c h e l czekała na 

s ł o w a : „ O c h , t o t y ! " a le p a n n a E l i z a b e t h p a t r z y ł a n a n ią o b o j ę t n i e , 

j a k b y n i g d y w c z e ś n i e j się n i e widziały. T o p e w n i e p r z e z m o j e włosy, 

p o m y ś l a ł a R a c h e l . A m o ż e p a n n a E l i z a b e t h n i g d y t a k n a p r a w d ę się 

jej n i e p r z y j r z a ł a i z w r a c a ł a u w a g ę j e d y n i e n a d ł o n i e , k t ó r e p o d a ­

w a ł y jej p a p i e r o ś n i c ę i z a b i e r a ł y p u s t ą f i l i żankę po h e r b a c i e . 

C h ł o p c z y k p o c i ą g n ą ł m a t k ę z a d ł o n i e . 

- M a m o ! 



- Syn z a m ę c z a m n i e p r o ś b a m i o p i ó r o p u s z . - P o n i e w a ż R a c h e l 

n i c n i e o d p o w i e d z i a ł a , E l i z a b e t h m ó w i ł a d a l e j : - R o z u m i e p a n i , 

t a k i e c o ś z p iór . D o w i e d z i a ł się o d k o g o ś , ż e tu ta j m o ż n a t o k u p i ć . 

- C z y to p a n i s y n ? - z a p y t a ł a R a c h e l . Jej g ł o s w y d a w a ł s ię 

d o c h o d z i ć z d a l e k a . Jakże i d i o t y c z n i e b r z m i a ł ! 

- N i e w i d a ć t e g o p o n i m , p r a w d a ? - E l i z a b e t h n a d a l się u ś m i e ­

c h a ł a . - P o w i n i e n t r o s z k ę się o p a l i ć . 

- Jego oczy... - p o w i e d z i a ł a Rache l , w i d z ą c w c h ł o p c u W o o d y ' e -

go, t a k s a m o , j a k w i d z i a ł a g o w o c z a c h B e n a . 

- To alergia. 

- M a m o ! - z a w o ł a ł c h ł o p a k i p o c i ą g n ą ł j ą t a k m o c n o z a r a m i ę , 

że R a c h e l myś lała , iż E l i z a b e t h k r z y k n i e . 

P a n n a El izabeth j e d n a k w z r u s z y ł a r a m i o n a m i i t e a t r a l n i e w z n i o s ­

ła o c z y w górę . R o z e j r z a ł a się po sk lepie . 

- T o n o w y s k l e p , p r a w d a ? N i g d y j e s z c z e c z e g o ś t a k i e g o n i e 

w i d z i a ł a m . Bije n a g ł o w ę s k l e p w i e l o b r a n ż o w y . 

R a c h e l się ręce trzęsły, k i e d y w y j m o w a ł a ki lka p i ó r o p u s z y z celo­

f a n o w y c h o p a k o w a ń i r o z k ł a d a ł a je, j e d e n p o d r u g i m , a ż u t w o r z y ł y 

na k o n t u a r z e i s t n ą tęczę z p iór . 

- P i ę k n e - p o w i e d z i a ł a p a n n a E l i z a b e t h . - N a p r a w d ę c o ś war­

t e g o u w a g i . - Wyjęła z t o r e b k i s a l e m a i zapa l i ła . 

C h ł o p i e c p r z e s u w a ł r ę k ą p o k a ż d y m p i ó r o p u s z u i k ręc i ł g ł o w ą . 

- Jego był lepszy. 

- N o , r z e c z y w i ś c i e ! - o d e z w a ł a się j e g o m a t k a . S z t u r c h n ę ł a go, 

a p o t e m zaczęła c h o d z i ć p o sk lepie . D o t k n ę ł a c h w y t a c z a s n ó w , u d e ­

rzyła d e l i k a t n i e w b ę b e n . Z a t r z y m a ł a się p r z y s k r z y n c e w y p e ł n i o n e j 

p u d e ł k a m i z k o r y i p iór . - Co to? 

R a c h e l s tała t a k b l i sko, ż e w i d z i a ł a ś lady s z m i n k i n a p a p i e r o s i e 

p a n n y E l i z a b e t h , w i d z i a ł a , j a k t a z d e j m u j e k a w a ł e k t y t o n i u , k t ó r y 

p r z y l e p i ł się jej d o zęba . P r z e z m o m e n t o s z o ł o m i e n i a m i a ł a o c h o t ę 

w z i ą ć od niej p a p i e r o s a i s a m a się z a c i ą g n ą ć . 

- Ależ to p r a c o c h ł o n n e ! - p o w i e d z i a ł a p a n n a E l i z a b e t h . - Kto, 

d o l icha, m a tyle czasu, ż e b y r o b i ć c o ś t a k i e g o ? 

- M a m o ! - z a w o ł a ł z n ó w c h ł o p i e c . 

Z a n i m j e d n a k z a c z ą ł m a r u d z i ć , w d r z w i a c h z jawi l i s ię B e n 

i H o n d a . P a n n a E l i z a b e t h s p o j r z a ł a na n i c h i u ś m i e c h n ę ł a się. 

- O c h , d z i e ń d o b r y ! T o p a n s p r z e d a j e d r e w n o . - W y c i ą g n ę ł a 

rękę . 



O l ś n i e w a go, p o m y ś l a ł a R a c h e l , t a k s a m o , j a k i m n i e o c z a r o ­

wała. 

- P a ń s k a ż o n a p o k a z y w a ł a m i t e u r o c z e p u d e ł k a . K o r o n k o w a 

r o b o t a ! N a p r a w d ę . 

H o n d a p r z e n i ó s ł s p o j r z e n i e z p a n n y El izabeth n a Rache l . Uniósł 

b r w i , j a k b y m ó w i ł : „ M o j a ż o n a ? " . 

- N i e j e s t e ś m y m a ł ż e ń s t w e m - wtrąc iła się R a c h e l . 

- O c h - o d p o w i e d z i a ł a p a n n a E l i z a b e t h . - P r z e p r a s z a m . 

- Z a s t a n a w i a ł e m się, czy m o g ę m i e ć twój - o d e z w a ł się Rory, 

k lep iąc B e n a p o r a m i e n i u i w s k a z u j ą c j ego p i ó r o p u s z . 

- N o cóż, n ie . 

R a c h e l z a ś m i a ł a się n i e s p o d z i e w a n i e , t r o c h ę s p a z m a t y c z n i e . 

H o n d a p o n o w n i e n a n i ą p o p a t r z y ł . R a c h e l z a k r y ł a u s t a ręką. 

- I b a r d z o d o b r z e - w t r ą c i ł a się p a n n a E l i z a b e t h . - Rory'emu 

r z a d k o k t o ś się s p r z e c i w i a . 

O b a j c h ł o p c y p o c h y l i l i się n a d p u d e ł k i e m z g r o t a m i d o s t rzał . 

Z a n i m wyszli, p a n n a E l i z a b e t h z d e c y d o w a ł a się k u p i ć p i ó r o p u s z , 

m a l e ń k ą s z k a t u ł k ę z k a d z i d ł e m i p a r ę d z i e c i ę c y c h m o k a s y n ó w . 

- A to co t a k i e g o ? - z a p y t a ł a , wskazu jąc na p u d e ł k o o z d o b i o n e 

p i ó r a m i , s to jące za ladą . 

R a c h e l w z i ę ł a o w a l n ą s z k a t u ł k ę z n i e b i e s k ą c z a p l ą w y s z y t ą n a 

w i e c z k u . 

- W ł a ś c i w i e jeszcze n i e jest s k o ń c z o n e - wyjaśniła. Z a s t a n a w i a ł a 

się, g d z i e p a n n a E l i z a b e t h k u p i ł a t a k i e b l a d o z i e l o n e s p o d n i e . M i a ł y 

k o l o r ś w i e ż o s k o s z o n e j łąki . - M u s z ę jeszcze n a s z y ć to i o w o . - N i e ­

m a l w b r e w swojej w o l i z a p r o p o n o w a ł a p a n n i e E l i z a b e t h , ż e p r z y ­

nies ie jej t o p u d e ł k o , k i e d y b ę d z i e g o t o w e . 

- To b y ł o b y w s p a n i a l e - o d p o w i e d z i a ł a p a n n a El izabeth. - Ł ó d ź 

m o j e g o m ę ż a n a z y w a się „ N i e b i e s k a Czapla". - Z m r u ż y ł a oczy. -

Wydaje m i się, j a k b y m j u ż p a n i ą gdz ieś w i d z i a ł a . 

R a c h e l s p i e k ł a r a k a , a le p a n n a E l i z a b e t h z d ą ż y ł a się o d w r ó ­

cić - jej c i e k a w o ś ć b y ł a r ó w n i e n i e t r w a ł a j a k ś w i a t ł o na w o d z i e . 

T y m c z a s e m R o r y w r ó c i ł - d z i w n i e wyglądające, b iałe d z i e c k o , t e r a z 

w p i ó r o p u s z u na g ł o w i e . 

- H o u k ! - p o w i e d z i a ł i u n i ó s ł rękę . 

P a n n a E l i z a b e t h r o z e ś m i a ł a s ię, H o n d a a ż j ę k n ą ł . W o d d a l i 

d z w o n y n a w i e ż y k o ś c i e l n e j wybi jały p o ł u d n i o w e c r e s c e n d o . 



D r z e w a d a w a ł y k o r ę t y l k o p r z e z sześć t y g o d n i w r o k u . T ę w i e d z ę 

p r z e k a z a ł a R a c h e l b a b k a . W i n n y m czas ie t r z e b a b y ł o j ą o d r y w a ć , 

a d r z e w o p r z e s t a w a ł o b y ć p r z y j a c i e l e m . 

D z i ę k u j ę ci, d r z e w o , że dziel isz się s w ą s k ó r ą , p o m y ś l a ł a Rache l , 

d o t y k a j ą c d n a p u d e ł k a . W y r w a ł a z g ł o w y c z a r n y włos , wzięła d o ręki 

p ę c z e k w ł ó k i e n s tewi i i o b w i ą z a ł a g o n i m . K a w a ł k a m i n y l o n o w e j 

żyłk i z a m o c o w a ł a g o n a b r z e g u p u d e ł k a . Z a p a c h p r z y p o m n i a ł jej 

d n i , k i e d y s i a d y w a ł a z b a b k ą n a d s t r u m i e n i a m i , p o c i ą g a ł a n o s e m , 

a b a b k a p o w t a r z a ł a : „ O , w ł a ś n i e t u ! " 

A t e r a z w s p o m n i e n i a z n o w u j ą o p a d ł y . W i d z i a ł a z ie leń s p o d n i 

p a n n y E l i z a b e t h w m ł o d y c h l e t n i c h l i s t k a c h , w t r a w i e n a ł ą k a c h , 

n a p o w i e r z c h n i s tawów. R a z l u b d w a w z e s z ł y m t y g o d n i u w y d a ł o 

się jej, że ją widz i , i d ą c ą c h o d n i k i e m i s k r ę c a j ą c ą za róg, ale k i e d y 

b i e g ł a , ż e b y j ą d o g o n i ć , n i e z n a j d o w a ł a t a m n i k o g o . 

P o p r z e d n i e j n o c y śn i ła , ż e z n a l a z ł a się n a t a n e c z n y m p a r k i e c i e 

p o d k o p u ł ą z g w i a z d . C z u ł a d o t y k p o l i c z k a j a k i e g o ś b e z i m i e n n e ­

g o m ę ż c z y z n y , w d y c h a ł a z a p a c h j e g o w o d y k o l o ń s k i e j , s m a k o w a ł a 

m a r t i n i , k t ó r e p i ł y z p a n n ą E l i z a b e t h j e d n o p o d r u g i m . M u z y k a 

s p r a w i a ł a , że kołysała się c o r a z szybciej, aż zauważyła, że jej s u k i e n k a 

staje się c iężka od n a s z y t y c h na nie j s z y s z e k i g ł o ś n o b r z ę c z ą c y c h 

d z w o n e c z k ó w . W s z y s c y s tanęl i w m i e j s c u i zaczęli się jej p rzyg lądać . 

U s i ł o w a ł a p r z e r w a ć t a n i e c , ale n i e m o g ł a . S z e m r z ą c w s m u d z e t w o ­

r z o n e j p r z e z s r e b r n e szyszki, o b r a c a ł a się n i c z y m d u c h u w i ę z i o n y 

w i c h świe t le . 

N a s t ę p n e g o d n i a n i e p o t r a f i ł a s k u p i ć się n a pracy . 

P u d e ł k o z o s t a ł o u k o ń c z o n e . R ę c e się jej trzęsły, k i e d y zawiązy­

w a ł a s u p e ł e k . N i e b y ł a to j e d n a z jej n a j l e p s z y c h szka tułek, ale w su­

m i e w y s z ł a c a ł k i e m nieź le . R a c h e l p r z e s u n ę ł a p a l c a m i p o w i e c z k u , 

o b e j r z a ł a d o k ł a d n i e r ó w n i u t e ń k i e p i ó r k a . Jej u m i e j ę t n o ś c i z n a c z n i e 

wzrosły . B a b k a b y ł a b y z niej d u m n a . 

- Co cię o p ę t a ł o ? - z a p y t a ł H o n d a , k i e d y kolejny raz g w a ł t o w n i e 

o d w r ó c i ł a g ł o w ę n a d ź w i ę k d z w o n k a p r z y d r z w i a c h . 

P r z y j r z a ł się jej s u k i e n c e . Była co p r a w d a u ż y w a n a , z d r u g i e j 

ręk i , a le j e s z c z e w d o b r y m s t a n i e i n a w e t m o d n a . K o ł n i e r z y k n a 

p r z y k ł a d . S p o s ó b w s z y c i a s p ó d n i c y . J e d n a k H o n d a n i c n i e p o w i e ­

d z i a ł . Był b a r d z o zajęty p r z e z c a ł y r a n e k , w y s t u k i w a ł cyfry n a kasie, 

w p i s y w a ł s u m y w n o t a t n i k u . R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, czy sklep przy­

n o s i d o c h ó d . W s z y s t k o n a t o w s k a z y w a ł o - mie l i c iągły p r z e p ł y w 



k l i e n t ó w , w w i ę k s z o ś c i dz iec i , k t ó r e k u p o w a ł y k l o n o w e c u k i e r k i , 

p i ó r o p u s z e i s k ó r z a n e por t fe le . P r z y c h o d z i ł a też z a s k a k u j ą c o d u ż a 

l i czba l e t n i k ó w , k u p u j ą c y c h g ł ó w n i e koszyki i p u d e ł k a z p i ó r a m i , 

c z a s a m i p a s y w y s z y w a n e p a c i o r k a m i . 

R a c h e l t a k ż e m i a ł a c o r o b i ć . W y c h o d z ą c t e g o r a n k a z H o n d ą , 

z o s t a w i ł a B e n a n a d j e z i o r e m . N i e c h c i a ł a o d p o w i a d a ć n a j e g o py­

t a n i a , n i e m i a ł a też o c h o t y t ł u m a c z y ć się M a r c h o m z n i c z e g o , g d y 

d o n i c h przy jdz ie z s y n e m . P o s t a n o w i ł a iść t a m s a m a , o s o b i ś c i e się 

p r z e k o n a ć , j a k t a m jest. C z y p a n i M a r c h p o z n a d z i e w c z y n ę , k t ó r e j 

n a d g a r s t e k p o p e r f u m o w a ł a ? 

„ B ó g b ł o g o s ł a w i w s z y s t k i m n a s z y m c e l o m , Rachel" . 

A t a k n a p r a w d ę , jak i m i a ł a w t e d y cel? R o z ś m i e s z a ć Woody 'ego? 

S p a c e r o w a ć ? Tańczyć? Przec ież p a n i M a r c h chciała z o b a c z y ć k o l o r y 

n a j e g o p o l i c z k a c h - c o k o l w i e k - k i e d y w y d a w a ł o się, ż e b y ł 

t a k bl iski ś m i e r c i . 

R o z l e g ł się g w i z d o z n a j m i a j ą c y p o ł u d n i e . R a c h e l w s t a ł a . H o n d a 

o d g a r n ą ł z c z o ł a włosy, k t ó r e u r o s ł y m u tak, ż e s p a d a ł y n a oczy. 

- D o w i e s z się, czy n i e p o t r z e b u j ą więce j d r e w n a , d o b r z e ? 

Ale R a c h e l l e d w i e go słyszała. O p a k o w a ł a p u d e ł k o w s z a r y p a ­

pier, p r z e w i ą z a ł a s z n u r k i e m . W g ł o w i e m i a ł a z a m ę t , o d d e c h k r ó t k i . 

K i e d y w y s z ł a d o B e c k ' s P o i n t , d r z w i z a n i ą t rzasnęły, z a d ź w i ę c z a ł 

d z w o n e k . 

D o m w y m a g a ł o d m a l o w a n i a . W j a s n y m świetle s ł o ń c a p r z y p o m i n a ł 

t w a r z s t a r u c h y . R a c h e l s tała o d s t r o n y p o r t u i p a t r z y ł a n a p o p ę k a n e 

s z y b y i z a t k a n e r y n n y , w k t ó r y c h p t a k i u w i ł y g n i a z d a . D o s t r z e g ł a 

f r a g m e n t z a s ł o n k i w p o k o j u , z a j m o w a n y m n i e g d y ś p r z e z p a n n ę 

E l i z a b e t h - t e n s a m d r u k o w a n y p e r k a l . C z y spa l i w w i e l k i m ł ó ż k u 

z n a r z u t ą w k w i a t y ? A m o ż e w p o k o j u Woody'ego, z p ó ł k a m i , na 

k t ó r y c h s t a ł y d z i e c i ę c e książki i z a b a w k i ? 

P o s t a n o w i ł a n i e iść d o k u c h n i . Z a m i a s t tego weszła p o s c h o d a c h 

n a w e r a n d ę . N a blacie w i k l i n o w e g o s tol ika w i a t r b a w i ł się s t r o n a m i 

gazety. M u c h a b z y c z a ł a w o k ó ł n a w p ó ł z jedzone j k a n a p k i , leżącej 

na tacy. P r z y s i a d a ł a i p o d f r u w a ł a . R a c h e l z a p u k a ł a do d r z w i . 

W s z ę d z i e p a n o w a ł a cisza. U s ł y s z a ł a jak ieś głosy, ale d o c h o d z i ł y 

zza z a m k n i ę t y c h d r z w i . C z y p o w i n n a z a w o ł a ć ? P r z y c i s k a j ą c d o 

p i e r s i p a c z u s z k ę , o d w r ó c i ł a się, g o t o w a ode j ść . P r z y c h o d z e n i e t u 



b y ł o s z a l e ń s t w e m . N i e w i e d z i a ł a n a w e t , czy W o o d y jest w d o m u a n i 

też c o m o g ł a b y p o w i e d z i e ć p a n i M a r c h l u b p a n n i e E l i z a b e t h . C z y 

p a m i ę t a j ą c h o ć b y jej imię? 

P r z y j d ę j u t r o , p o m y ś l a ł a . A l b o H o n d a p r z y w i e z i e p a c z k ę r a z e m 

z d r e w n e m . 

- Tak? - D r z w i o t w o r z y ł y się na ośc ież . 

R a c h e l o b r ó c i ł a się. O c z e k i w a ł a w i d o k u J o n a h a , ale w d r z w i a c h 

s t a ł a M a n d y - M a n d y s ta r sza o m i n i o n e lata. 

- Wita j - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

M a n d y przyg lądała się jej z o t w a r t y m i u s t a m i . Rachel m i a ł a właś­

n i e p o w i e d z i e ć o p u d e ł k u , k i e d y M a n d y o d e z w a ł a się p i e r w s z a . 

- B o ż e , d z i e w c z y n o , co się s t a ł o z t w o i m i w ł o s a m i ? 

- Z w ł o s a m i ? 

- Z w a r k o c z a m i . 

- O b c i ę ł a m . 

O c z y M a n d y z w ę z i ł y się. 

- N i e w a ż n e - p o w i e d z i a ł a R a c h e l i z a n i m M a n d y z d ą ż y ł a 

z a p y t a ć , p o c o p r z y s z ł a , d o d a ł a : - W p a d ł a m , ż e b y się z o b a c z y ć 

z p a n n ą E l i z a b e t h . 

M a n d y m i a ł a w ł o s y z a c z e s a n e d o t y ł u i sp ię te w k o k p o d s iatką. 

Z a c z y n a ł a tyć, j a k jej m a t k a . R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, czy n a d a l jest 

t a k a p o b o ż n a . C z y p o m o d l i ł a b y się z a d u s z ę R a c h e l ? 

M a n d y w y p r o s t o w a ł a p l e c y i w y d ę ł a p o l i c z k i . 

- P a n i M a r c h - p o w i e d z i a ł a t o n e m , j a k b y p o p r a w i a ł a R a c h e l -

n i e ma w tej c h w i l i w d o m u . - I z n o w u z m r u ż y ł a oczy. - A w ł a ś c i ­

w i e po co c h c e s z się z n i ą w i d z i e ć ? 

Z a M a n d y w k o r y t a r z u R a c h e l d o s t r z e g ł a p o s t a ć d z i e w c z y n y -

c z y b y ł a I n d i a n k ą ? - o d k u r z a j ą c e j s c h o d y . Z a p a c h c e b u l i i w o s k u . 

Pająk t k a ł p a j ę c z y n ę w r o g u o k n a . 

- P r z y n i o s ł a m jej to . - R a c h e l p o k a z a ł a p a c z k ę . 

- P a n i e w y s z ł y z d o m u . 

A p a n i c z W o o d y ? Ale R a c h e l n i e s p y t a ł a . Było t o j u ż b e z z n a ­

c z e n i a . N i e m i a ł a t u n i c d o r o b o t y . 

- D o p i l n u j e s z , ż e b y p a n n a Eliza... p a n i M a r c h t o d o s t a ł a ? 

B a r d z o p r o s z ę . 

M a n d y wz ięła p a c z u s z k ę i p o t r z ą s n ę ł a nią . 

- M a m a m i p o w i e d z i a ł a , ż e się s t ą d w y p r o w a d z i ł a ś . Z a c z ę ł a ś 

c h o d z i ć d o s z k o ł y czy c o ś w t y m r o d z a j u . 



- R a c z e j c o ś w t y m r o d z a j u - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . Po chwi l i 

z a p y t a ł a : - D l a c z e g o twój o jciec n i e o t w o r z y ł d r z w i ? 

- N i e żyje - o d p o w i e d z i a ł a M a n d y . - Już od d w ó c h lat. 

R a c h e l p r z y p o m n i a ł a s o b i e c iężkie p o w i e k i n a d o c z a m i J o n a h a , 

r ó w n i e n i e p r z e n i k n i o n y m i j a k u jej w u j k a Jeddy. Kto t e r a z p o d a j e 

M a r c h o m d r i n k i ? 

- N i e w i e d z i a ł a m . 

- A n i b y s k ą d m i a ł a b y ś w i e d z i e ć ? 

Rzeczywiśc ie . R a c h e l z r o z u m i a ł a , ż e n ie z o s t a n i e z a p r o s z o n a d o 

ś r o d k a . Życie t o c z y ł o się dale j , tyle ż e b e z n ie j . M o g ł a w r a c a ć d o 

s k l e p u H o n d y . 

- P o z d r ó w o d e m n i e m a m ę . 

M a n d y o t w o r z y ł a u s t a , ż e b y c o ś p o w i e d z i e ć , a le r o z m y ś l i ł a 

się. S k i n ę ł a g ł o w ą i p a t r z y ł a za R a c h e l , k t ó r a o d w r ó c i ł a się, zeszła 

p o s c h o d a c h i r u s z y ł a w k i e r u n k u c h o d n i k a . P o d r u g i e j s t r o n i e 

t r a w n i k a V i c t o r p r z y c i n a ł ż y w o p ł o t . R a c h e l u n i o s ł a rękę, ż e b y m u 

p o m a c h a ć , ale s tał o d w r ó c o n y t y ł e m . Przeszła w i ę c n a d r u g ą s t r o n ę 

d o m u . B ę d z i e m o g ł a p r z y n a j m n i e j p r z e j ś ć się p l a ż ą p r z y z a t o c e . 

M o ż e n a w e t się w y k ą p i e . 

Szła b r z e g i e m k a m i e n i s t e j plaży. D o m y n a skra ju Beck's P o i n t z d a ­

w a ł y się na n i ą g a p i ć , zaciska jąc us ta , oskarża jąc j ą o b e z p r a w n e 

w t a r g n i ę c i e . W j e d n e j r ę c e t r z y m a ł a buty, d r u g ą o p ę d z a ł a się o d 

k o ń s k i c h m u c h . W k r ó t c e z n a l a z ł a się n a d z i k i e j i o p u s t o s z a ł e j 

częśc i plaży. N i e b y ł o t u m i e j s c a d l a dz iec i . A n i d l a k o c h a n k ó w . 

Ale w s p o m n i e n i a k r ę p o w a ł y jej k o s t k i u n ó g , p r z y l e p i a ł y się d o 

niej n i c z y m piasek . 

P r z e d n i ą b y ł a w y d m a . Z a n i m w r ó c i d o s k l e p u , p o ł o ż y się n a 

nie j , u k o ł y s z e w jej c iepłe . Z m a g a j ą c się z o s u w a j ą c y m się p i a c h e m , 

d o t a r ł a n a szczyt . T r o c h ę niże j j a k i ś m ę ż c z y z n a s i e d z i a ł t w a r z ą d o 

j e z i o r a . Z a p a t r z y ł a się w n i e g o j a k z a h i p n o t y z o w a n a . N a j p i e r w 

r o z p o z n a ł a j e g o k a r k . Z n a ł a t ę szyję, jej z a p a c h , l inię t ę t n i c y , kręg i . 

W ł o s y z d r a d z a ł y , ż e b y ł n i e d a w n o u fryzjera. G d y b y c h c i a ł a , m o g ­

ł a b y p r z y t u l i ć się d o n i e g o , w y p o w i e d z i e ć j e g o i m i ę . Siłą s t ł u m i ł a 

w s o b i e c h ę ć do k r z y k u . 

M o ż n a b y ł o p o m y ś l e ć , ż e n a c o ś czeka - w p a t r y w a ł się p r z e d 

siebie, j a k b y w i d z i a ł j e z i o r o p o raz pierwszy. Laskę p o ł o ż y ł s o b i e n a 



u d a c h , j a k b y t o b y ł o d z i e c k o . R a c h e l z a k r y ł a u s t a d ł o n i ą . W a r s t w a 

c i r r u s ó w pobie l i ła n i e b o . C i e ń z a k r y ł s ł o ń c e . 

- Wita j - p o w i e d z i a ł a , k i e d y u d a ł o się jej o d z y s k a ć głos . 

U n i ó s ł g ł o w ę i z a m r u g a ł o c z a m i . U ś m i e c h n ą ł s ię u p r z e j m i e 

j a k d o k o g o ś n i e z n a j o m e g o . Z a p a m i ę t a ł a g o i n a c z e j . P r z e d t e m był 

szczupły, s a m a s k ó r a i kośc i . Ale t e r a z w y d a w a ł się je szcze b a r d z i e j 

w y m i z e r o w a n y . P o w ę d r o w a ł a w z r o k i e m k u j e g o r ę k o m . P o t e m d o ­

s t rzegła pulsu jącą żyłę n a szyi p r z y k r t a n i . M i a ł a o c h o t ę p o ł o ż y ć m u 

g ł o w ę n a p i e r s i a c h , p o c z u ć c i e p ł o j e g o c iała p r z e z k o s z u l ę . C h c i a ł a 

d a ć m u w t w a r z . 

C z e k a ł a . 

W o o d y n i e w i d z i a ł jej d o k ł a d n i e . Stojąc n a t le m g l i s t e g o n i e b a , 

m i a ł a w o k ó ł s iebie a u r e o l ę j a k a n i o ł . O d c h r z ą k n ą ł , u s i a d ł b a r d z i e j 

p r o s t o , i j u ż m i a ł p o w i e d z i e ć : „ W c z y m m o g ę p o m ó c ? " g d y nag le , 

w j e d n e j chwil i , ją r o z p o z n a ł . 

- M ó j B o ż e ! - o d e z w a ł się. U s i ł o w a ł w s t a ć , ale na p i a s k u p o r u ­

szał się n i e z d a r n i e . 

- N i e w s t a w a j , p r o s z ę - p o w i e d z i a ł a R a c h e l d r e w n i a n y m 

g ł o s e m . 

I t a k b y n i e z d o ł a ł , n a w e t g d y b y c h c i a ł . M i a ł d z i w n e w r a ż e n i e , 

ż e p r z e w r a c a się d o tyłu . 

- N i e p o z n a ł e m cię. 

- To p r z e z m o j e włosy. 

N i e s p o d z i e w a n i e R a c h e l u k l ę k ł a o b o k . W p a t r y w a ł a się w j e g o 

t w a r z . P a m i ę t a ł t e n w y r a z n i e u f n o ś c i , s p o s ó b p a t r z e n i a , j a k b y z a 

c h w i l ę m i a ł a się o d w r ó c i ć i u c i e c . N i e b y ł a w y t w o r e m w y o b r a ź n i . 

A n i p a m i ę c i . U p a j a ł się jej o d d e c h e m , s a m ą jej o b e c n o ś c i ą . Z a m k n ą ł 

oczy, u s p o k o i ł zmysły, a m y ś l o niej s tała się p o w i e t r z e m d l a j e g o 

p ł u c . O d e t c h n ą ł z u lgą, u n i ó s ł p o w i e k i i z o b a c z y ł , że n i e o d r y w a 

o d n i e g o w z r o k u . 

- P o w i e d z i e l i m i , że w y j e c h a ł a ś . 

O p a d ł a n a p i a s e k i u s i a d ł a , z e s p o j r z e n i e m w c i ą ż u t k w i o n y m 

w jego twarzy. Z a u w a ż y ł , że R a c h e l jes t b o s o , jej s t o p y w y d a w a ł y 

się b r ą z o w e n a tle a s c e t y c z n i e b i a ł e g o p i a c h u . N a j w y r a ź n i e j w a h a ł a 

się, d o b i e r a ł a s ł o w a . 

- M a s z s y n a - o d e z w a ł a się w k o ń c u . 

- Tak. - W o o d y z a s t a n a w i a ł się, s k ą d o n a w i e o R o r y m . 

P r z e d e w s z y s t k i m j e d n a k c h c i a ł w i e d z i e ć , d l a c z e g o t u p r z y s z ł a . 



M i a ł m i l i o n p y t a ń , ale p ę k ł y j a k b a ń k i m y d l a n e w chwil i , gdy o n i c h 

p o m y ś l a ł . M a r z y ł j e d y n i e o t y m , b y jej d o t k n ą ć . 

- W i e d z i a ł e ś ? - B ł y s k a w i c z n i e w y s u n ę ł a r ę k ę i u d e r z y ł a 

g o w p o l i c z e k . I n s t y n k t o w n i e u n i ó s ł r a m i ę , k i e d y z a m a c h n ę ł a się 

p o n o w n i e . 

- R a c h e l ! - z a w o ł a ł , c h w y t a j ą c jej p ięść . 

O d d y c h a ł a c iężko. 

- N i e o d p i s a ł e ś na ż a d e n z m o i c h l i s t ó w ! - W o c z a c h m i a ł a 

z ł o ś ć i łzy. - N a w e t się ze m n ą n i e p o ż e g n a ł e ś ! 

- O j a k i c h l i s tach m ó w i s z ? 

W s p o r e j o d l e g ł o ś c i od n i c h jak ieś dzieci u r z ą d z i ł y s o b i e wy­

ścigi na p laży i ś m i e j ą c się, b iegły do j ez iora . P o w i a ł a b r y z a . C i e n i e 

w y d a w a ł y się s p ł a s z c z a ć i n i k n ą ć , g d y k o l o r u m y k a ł p o w o l i z n i e b a . 

Z a c i s n ą ł p a l c e n a jej n a d g a r s t k u . W ł o s y R a c h e l b y ł y t e r a z k r ó t k i e . 

R o z w i e w a ł j e wiatr . 

- P r z e c i e ż z o s t a w i ł e m c i list! 

- M o g ł e ś m n i e p r z y n a j m n i e j z a w i a d o m i ć , że się żeni sz - p o ­

w i e d z i a ł a R a c h e l , łka jąc . R o z d y g o t a n y m i p a l c a m i d o t k n ę ł a j e g o 

o c z u . - O c z y t w o j e g o s y n a m a j ą ten s a m kolor . 

- S p o t k a ł a ś Rory'ego? - P u ś c i ł jej rękę. 

- Nie. . . t w o j e g o d r u g i e g o s y n a . 

N a g l e j e g o ś w i a t zawal i ł się n i c z y m b u d o w l a z p i a s k u . S z u k a ł 

w y j a ś n i e n i a w jej o c z a c h , k s z t a ł c i e n o s a , p o l i c z k a c h . Z o b a c z y ł 

w s z y s t k o w jej n i e r u c h o m y m s p o j r z e n i u . Z n o w u n i e m ó g ł w y p o ­

wiedz ieć s ł o w a . C i e ń w o k ó ł s ł o ń c a stał się n i e m a l c z a r n y m t w a r d y m 

p i e r ś c i e n i e m , w i a t r z m i e n i ł k i e r u n e k i w i a ł k u w s c h o d o w i . N a plaży 

dzieci g r a m o l i ł y się z w o d y i owi jały w r ę c z n i k i . 

- P o ś p i e s z c i e s ię ! - w o ł a ł a d o n i c h n i a n i a . - Z a r a z b ę d z i e 

p a d a ć ! 

T r a w a r o s n ą c a n a w y d m i e t u l i ł a się d o p i a s k u . 

W o o d y o d w r ó c i ł się t y ł e m d o Rache l , ale o n a i t a k z a p a t r z y ł a się 

w j e z i o r o . W i a t r r o z w i e w a ł jej włosy, w c i s k a ł j e do o c z u . O d g a r n ę ł a 

je i z a c z e r p n ę ł a p o w i e t r z a . P o k i w a ł a g ł o w ą . 

- B e n - p o w i e d z i a ł a . - Ma na i m i ę Ben. 



ROZDZIAŁ SZESNASTY 

R a c h e l w r ó c i ł a d o s k l e p u i z a s t a ł a t a m H o n d ę p o c h y l o n e g o z e 

ś r u b o k r ę t e m n a d kasą. Z a m k n ę ł a d r z w i i o p a r ł a się o nie . W ł o s y 

m i a ł a p o t a r g a n e , w b u t a c h p e ł n o p i a s k u . 

- Jezu - o d e z w a ł się H o n d a , wyciągając s p l ą t a n y k a w a ł e k p a p i e ­

r o w e j ta śmy. - N i e m o ż n a l iczyć na tej p r z e k l ę t e j m a s z y n i e ! - Z a ­

t r z a s n ą ł wieko. - Kasa jest z e p s u t a , a na d o d a t e k M c C r e a d y wyjechał 

i z r o b i ł swoje. 

R a c h e l c z u ł a p u l s o w a n i e w n a d g a r s t k u , w mie j scu, gdzie d o t k n ą ł 

jej W o o d y . N a p l a ż y z a c z ę ł o p a d a ć . P o m o g ł a m u w s t a ć i ruszy l i ra­

z e m ścieżką. C z y W o o d y n a p r a w d ę p ł a k a ł ? A m o ż e t o t y l k o deszcz? 

Jej s u k i e n k a z u p e ł n i e p r z e m o k ł a . 

- On nie w i e d z i a ł - p o w i e d z i a ł a w p r z e s t r z e ń , n a d a l z d z i w i o n a 

i zła, że ż a d e n z jej l i s tów n i e d o t a r ł do Woody'ego. 

- G a d a j z d r o w a , n i e w i e d z i a ł ! - o d p o w i e d z i a ł H o n d a . - Po ty lu 

l a t a c h . C i faceci... w s z y s c y s ą t a c y s a m i . 

- O c z y m ty m ó w i s z ? - z a p y t a ł a R a c h e l . 

- A n i e c h m n i e d i a b l i ! Co ci się s tało? - H o n d a p o p a t r z y ł na 

n i ą , j a k b y z o b a c z y ł j ą p o r a z p ie rwszy . O d ł o ż y ł ś r u b o k r ę t . 

R a c h e l o d g a r n ę ł a d o t y ł u m o k r e włosy. Jak m i a ł a m u p o w i e d z i e ć , 

że jej s y n ma ojca - ż y w e g o ? 

- Słyszałaś coś z t ego, co m ó w i ł e m ? - z a p y t a ł H o n d a . 

P o k r ę c i ł a p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- M c C r e a d y - z a c z ą ł H o n d a . - M c C r e a d y s p r z e d a j e j e z i o r o ! 

P r z e z c h w i l ę R a c h e l n i e m o g ł a s o b i e u p r z y t o m n i ć , k i m był 

M c C r e a d y . 

- D w a d z i e ś c i a t y s i ę c y d o l a r ó w ! - H o n d a u d e r z y ł p i ę ś c i ą 

w k o n t u a r . 



R a c h e l r o z p o z n a ł a p r a d a w n y g n i e w I n d i a n O d a w a , p r a p r a -

d z i a d ó w , k t ó r z y s t r a c i l i z i e m i ę n a m o c y o s z u k a ń c z e g o t r a k t a t u . 

P r z e z w s z y s t k i e t e l a t a g r u p a z a c h o w y w a ł a się, j a k b y j e z i o r o b y ł o 

jej w ł a s n o ś c i ą . K t ó ż i n n y b o w i e m ł o w i ł t u r y b y z i m ą w p r z e r ę ­

b l a c h , p o l o w a ł w l a s a c h , w y c h o w y w a ł d z i e c i w s k u p i s k u n i b y -

- d o m ó w , s t o j ą c y c h n a d j e z i o r e m ? N a w e t b a b k a R a c h e l o p u ś c i ł a 

M o s s V i l l a g e j a k o d z i e w c z y n k a , b y z a m i e s z k a ć n a d P o d k o w ą , 

j u ż p o s p r z e d a n i u p l a ż . P r z e d t e m O d a w a o b o z o w a l i n a d w o d ą 

n i e m a l w o k ó ł c a ł e g o j e z i o r a . P ł y n ą c y k a n o e n o c ą w z d ł u ż b r z e ­

g u w i d z i a ł p l a ż e p o k r y t e k r o p k a m i o g n i s k , s ł y s z a ł p i e ś n i , c z u ł 

z a p a c h t y t o n i u . 

- Co m a s z z a m i a r z rob ić? - z a p y t a ł a Rache l , m y ś l ą c j e d n o c z e ś ­

n i e o reszcie ludz i , k t ó r z y n i e b ę d ą mie l i się g d z i e p o d z i a ć . 

H o n d a p o k r ę c i ł g ł o w ą i z a c i s n ą ł pięści . D w a d z i e ś c i a tys ięcy d o ­

l a r ó w t o o g r o m n a s u m a , a M c C r e a d y m i a ł z n a k d o l a r a w y p i s a n y 

na ź r e n i c a c h i na p e w n o n i e zejdzie z ceny. 

- C h r y s t e ! - p o w i e d z i a ł H o n d a . - H e w e t t o w i e z Beck's P o i n t 

p l a n u j ą u r z ą d z e n i e t u j a k i e g o ś o ś r o d k a w ę d k a r s k o - m y ś l i w s k i e g o . 

N a d n a s z y m j e z i o r e m ! 

P r z e k l ę t e j e z i o r o , p o m y ś l a ł a R a c h e l . H o n d a p o t r a f i ł m y ś l e ć 

t y l k o o n i m . W y b a w i e n i e t k w i w z i e m i , p o w i e d z i a ł j e j . T o o n a 

b y ł a k i e d y ś o s t o j ą s p r a w i e d l i w o ś c i d l a I n d i a n i o n a t e r a z j ą 

p r z y w r ó c i . 

I n d i a n i e . R a c h e l n i e m a l s p l u n ę ł a t y m s ł o w e m . L u d z i e b e z k o ­

r z e n i , b e z mie j sca, d o k ą d m o g l i b y pó j ść . 

- A m o ż e s a m k u p i s z j e z i o r o , s k o r o t a k b a r d z o go p r a g n i e s z ? -

s p y t a ł a . 

P o p a t r z y ł n a nią, j a k b y p o s t r a d a ł a zmysły. M o ż e rzeczywiśc ie t a k 

b y ł o . N i e m o g ł a p r z e s t a ć m y ś l e ć o W o o d y m , o d o t y k u j e g o d ł u g i c h 

pa lców, k i e d y z ł a p a ł j ą z a rękę . 

- Kupić? - o d p o w i e d z i a ł . - Myśl isz, że na m o k a s y n a c h i c h w y -

t a c z a c h s n ó w m o ż n a z a r o b i ć t a k i e p i e n i ą d z e ? 

R a c h e l r o z c i e r a ł a s o b i e s k r o n i e . G ł o w a b o l a ł a j ą o d słów. P o ­

s t a n o w i ł a , ż e j u t r o p ó j d z i e n a w y d m y i p o r o z m a w i a z W o o d y m . 

P o w i e d z i a ł , ż e t a m b ę d z i e , j a k wtedy, wie le lat t e m u , k i e d y s p o t y k a l i 

się k a ż d e g o d n i a o t rzec ie j . P o m ó w i ą o życiu, j a k i e w i e d l i . P o m ó ­

wią o Benie . M o ż e z a p l a n u j ą j a k o ś s p o t k a n i e Woody'ego z s y n e m . 

Ż a ł o w a ł a , ż e n i e m o ż e p o m ó c H o n d z i e , ale j e z i o r o P o d k o w a wy-



d a w a ł o się jej t e r a z m i e j s c e m b a r d z o o d l e g ł y m , r ó w n i e d a l e k i m 

i n i e m a t e r i a l n y m j a k p a m i ę ć . 

P r z y s z ł a n a z a j u t r z , j a k o b i e c a ł a . W o o d y z a u w a ż y ł , ż e jest t a k s a m o 

u b r a n a . M i a ł a n a s o b i e t ę s a m ą ł a d n ą s u k i e n k ę , c h o ć z p r z e t a r t y m 

o b r ą b k i e m . C h c i a ł jej d o t k n ą ć , ale u s u n ę ł a się, u n i k a j ą c d o t y k u , 

j a k b y b a ł a się, ż e w y p a r u j e o d tego j a k j e g o s n y p o m o r f i n o w y m 

o s z o ł o m i e n i u . 

Usiedl i w z a g ł ę b i e n i u w y d m y , z a s ł o n i ę c i p r z e d w i a t r e m . R a c h e l 

p o d c i ą g n ę ł a k o l a n a p o d b r o d ę i ob jęła j e r a m i o n a m i . W o o d y wy­

c i ą g n ą ł się n a p i a c h u i p r ó b o w a ł w y g o d n i e się u ł o ż y ć . N i e b y ł o t o 

ł a t w e . M i m o u p ł y w u t a k w i e l u lat n o g a n a d a l b o l a ł a g o j a k diabl i . 

- Twoja ż o n a p r z y s z ł a do sk lepu, w k t ó r y m p r a c u j ę - p o w i e ­

działa Rachel , w p a t r u j ą c się w odległy p u n k t p o ś r o d k u jeziora. - C z y 

o n a wie, ż e się s p o t y k a m y ? 

W o o d y s k r z y w i ł się, ale t o b y ł o u c z c i w e p y t a n i e . P r z y p o m n i a ł 

sobie , j a k s t a ł z E l i z a b e t h p r z e d o ł t a r z e m , o b c i ą g n i ę t e s a t y n ą guz ik i 

n a p l e c a c h jej s u k n i , p r z y w o d z ą c e n a m y ś l l ś n i ą c y g r o s z e k . O d u ­

r z a ł g o s ł o d k i z a p a c h lilii. A m o ż e były t o r ó ż e , k t ó r e p a c h n i a ł y t a k 

u p o j n i e t a m t e g o d n i a ? 

- W i d z i s z tę p ł y c i z n ę ? - W s k a z a ł p a l c e m skały. - Jak to d a l e k o 

t w o i m z d a n i e m ? 

- N i e w i e m . - R a c h e l w z r u s z y ł a r a m i o n a m i . - Ł a t w o t a m 

d o p ł y n ą ć . 

- No w ł a ś n i e . N i e w i e l k a o d l e g ł o ś ć m i ę d z y t y m m i e j s c e m a t a m ­

t y m . C z t e r y s t a , m o ż e sześćset m e t r ó w k a n a ł u n a ty le g ł ę b o k i e g o , ż e 

m o ż e t a m p ł y w a ć ż a g l ó w k a . K i e d y b y ł e m d z i e c k i e m , u w a ż a l i ś m y 

t o z a r o d z a j s p r a w d z i a n u . C h o d z i ł o o t o , k o m u u d a się o m i n ą ć t ę 

p ł y c i z n ę . K u r s l e w ą b u r t ą , n a z a c h ó d , a le jeśli cię z e p c h n ę ł o , b y ł e ś 

z a ł a t w i o n y , u t y k a ł e ś t a m . - S p o j r z a ł n a n i ą . - M ó j b r a t b y ł k i m ś 

w r o d z a j u b o h a t e r a . 

Lip k o c h a ł ż e g l o w a n i e , u w i e l b i a ł p r z e p r o w a d z a ć ł ó d ź p r z e z 

g r z y w y fal, b a w i ć się z w i a t r e m tak, by j a k naj lepiej go w y k o r z y ­

s tać . U n i e r u c h o m i o n y w głębi l ą d u , m u s i a ł n i e n a w i d z i ć t e g o , ż e 

p r z y s z ł o mu u m r z e ć na jakie jś szosie w Belgii, z d a l a od z a p a c h u 

i m g i e ł j e z i o r a . 

Ale W o o d y w n i c z y m n i e p r z y p o m i n a ł Lipa . T o Lip p o w i n i e n 



w r ó c i ć z wojny, t o o n p o w i n i e n z a r z ą d z a ć b a n k i e m . Taki był p l a n . 

Z n a ł się na p r o w a d z e n i u b a n k u , p r ó b o w a ł n a w e t , i to z n i e j a k i m 

p o w o d z e n i e m , wy jaśnić W o o d y ' e m u , n a c z y m p o l e g a j ą d y w i d e n d y , 

kapi tał , d o c h o d y i w y d a t k i , t ł u m a c z y ł w s z y s t k o t a k k l a r o w n i e , j a k b y 

m ó w i ł o seksie, i z m u s i ł W o o d y ' e g o do z ł o ż e n i a przys ięg i , że n i g d y 

nie s p r z e d a s w o i c h u d z i a ł ó w . 

W o o d y ' e g o j e d n a k t o w o g ó l e n i e o b c h o d z i ł o . Z a w s z e m i e l i 

m n ó s t w o p i e n i ę d z y . W y s t a r c z y ł o , ż e z a d z w o n i ł d o s w o j e g o c z ł o ­

w i e k a w b a n k u . N i e d b a ł o m a j ą t e k , p o p r o s t u c z a s a m i c z e g o ś 

p o t r z e b o w a ł . N a p r z y k ł a d ks iążek. P r e z e n t u d l a E l i z a b e t h . I b y ł o 

t a k d o chwi l i t u ż p o ich z a r ę c z y n a c h , g d y C h i n n e r y , w i c e p r e z e s , 

w e z w a ł g o d o siebie. 

„ S a m r o z u m i e s z , w s z y s t k o s p r o w a d z a s ię d o k r e d y t u " - p o ­

w i e d z i a ł zza o g r o m n e g o b i u r k a . W o o d y s i e d z i a ł n a p r z e c i w n i e g o , 

z m a r y n a r s k ą c z a p k ą w r ę k u , w n i e s k a z i t e l n i e w y p r a s o w a n y m 

m u n d u r z e . Lip b y ł j u ż w t e d y o d r o k u n a w o j n i e . C h i n n e r y m ó w i ł 

dalej, n a jego ś w i e c ą c y m nos ie p o b ł y s k i w a ł y okulary . „ C h o c i a ż m a s z 

więce j , n i ż p o t r z e b a , m u s i s z t o z a c h o w a ć . T o z n a c z y k a p i t a ł . R d z e ń , 

k o r p u s , ż e t a k p o w i e m . D l a t w o i c h p o t o m k ó w " . 

K o r p u s . C i a ł o . Z w ł o k i . 

D w a t y g o d n i e p ó ź n i e j p r z y s z e d ł t e l e g r a m . N a z w a n o t o b i t w ą 

o A r d e n y . Tys iące p o l e g ł y c h ż o ł n i e r z y , ale t y l k o j e d e n się l iczył. 

Lip. 

- U d a ł o m u się p r z e p ł y n ą ć ? 

- N i e r o z u m i e m ? - z a p y t a ł W o o d y , wsta jąc . 

- T w o j e m u b r a t u ? C z y u d a ł o m u się p r z e p ł y n ą ć ? 

- N i e ty lko . U d e r z y ł d z i o b e m , ale z d o ł a ł u t r z y m a ć k u r s , m i m o 

że w p o b l i ż u p ł y n ę ł y t r z y i n n e ł o d z i e . 

- M o i m z d a n i e m m i a ł p o p r o s t u szczęście . 

- N i e - o d p o w i e d z i a ł W o o d y . - Był b o h a t e r e m . - C z u ł na s o b i e 

jej w z r o k . - Ja n i e j e s t e m b o h a t e r e m , R a c h e l . - U s i ł o w a ł w y c z y t a ć 

coś w jej o c z a c h , ale w y d a w a ł y się o b o j ę t n e . Z n ó w s p r ó b o w a ł jej 

d o t k n ą ć . 

- N i e - p o w i e d z i a ł a . - Ś l u b o w a ł a m . 

O d w r ó c i ł s p o j r z e n i e . 

- N i e w i e d z i a ł e m , że jes teś rel igi jna. 

- Myślisz, że t y l k o o to c h o d z i ? - R a c h e l p o k r ę c i ł a głową. T r z e b a 

było widz ieć t e wszystk ie dz iewczęta , p o w i e d z i a ł a m u , p r z y c h o d z ą c e 



p o p o m o c d o A d y i Bliss, j e d n a p o d r u g i e j . W t e d y z ł o ż y ł a śluby, 

o b c i ę ł a w a r k o c z e . 

W o o d y n i e p o t r a f i ł jej z a t o w i n i ć , n a p r a w d ę . K i e d y w s z y s t k o 

z o s t a ł o p o w i e d z i a n e i z d e c y d o w a n e , s a m a w y c h o w a ł a s y n a . 

- Twój s y n - o d e z w a ł się i p o n o w n i e s p o j r z a ł na z a t o k ę , g d z i e 

t r z y ż a g l ó w k i śc igały się, p ł y n ą c z w i a t r e m . - N a s z s y n . M ó w i ł a ś , 

że lubi ł o d z i e ? 

Tego w i e c z o r u W o o d y s i e d z i a ł z m a t k ą i E l i z a b e t h n a w e r a n d z i e 

o d s t r o n y z a t o k i . 

- P o w i n n i ś m y p r z y c i ą ć d r z e w a - o d e z w a ł a się E l i z a b e t h . 

- M ó w i ę o t y m o d la t - p o w i e d z i a ł a m a t k a , l e k k o p r y ­

chając. 

- Ściąć d r z e w a , w y b r u k o w a ć drogę . . . - w y m a m r o t a ł W o o d y . 

Z a t o k a p r z y b r a ł a o d c i e ń gore jącego błęk i tu , j ak i zwykle p o j a w i a ł 

się p o d k o n i e c s ł o n e c z n e g o d n i a . Teraz , k i e d y J o n a h n i e żył, D r i n k i 

p r z y r z ą d z a ł W o o d y - d l a E l i z a b e t h j a k z w y k l e g i b s o n a , s h e r r y d la 

m a t k i . Jego m a r t i n i s t a ł o n a stole n i e t k n i ę t e . 

- C h c ę wziąć „ N i e b i e s k ą C z a p l ę " i z n i k n ą ć na k i l k a d n i - p r z e ­

r w a ł ich n u d n ą r o z m o w ę o n i c z y m . - O d lat n i e w y p ł y w a ł a . 

- W o o d y ! - M a t k a n i e m a l r o z l a ł a s h e r r y . 

W i d a ć b y ł o , ż e jes t z a d o w o l o n a . P r z e z c h w i l ę c z u ł się z a k ł o p o ­

tany, j a k b y n i e s p o d z i e w a n i e ogłos i ł , że z a c z n i e g r a ć w p o l o . Eliza­

b e t h p o p a t r z y ł a n a n i e g o t a k j a k zawsze - j a k b y o b o k , u k r a d k i e m , 

s p r a w d z a j ą c , czy t r z ę s ą m u się ręce. 

O d c h r z ą k n ą ł i d o d a ł : 

- R o r y t r o c h ę by się o p a l i ł . 

- R o r y n i e z n o s i w o d y - z a p r o t e s t o w a ł a E l i z a b e t h . 

- M ó g ł b y się p r z e ł a m a ć . 

- M a c h o r o b ę m o r s k ą . 

- Z b y t n i o n a n i e g o c h u c h a s z , E l i z a b e t h . 

M a t k a n a p e w n o się z n i m z g a d z a ! Z a w s z e k r y t y k o w a ł a s p o s ó b , 

w j a k i E l i z a b e t h w y c h o w y w a ł a jej w n u k a . 

- C o t y n a t o , m a m o ? 

M a t k a o d c h y l i ł a się na o p a r c i e i o d e t c h n ę ł a g ł ę b o k o . W y k r z y w i ł a 

usta, j a k b y s h e r r y b y ł a s k w a ś n i a ł a . 

- C z u j e c i e t e n z a p a c h ? - z a p y t a ł a . 



W o o d y r o z ł o ż y ł ręce, z r e z y g n o w a n y . N i c d z i w n e g o , ż e o jciec t a k 

m a ł o c z a s u s p ę d z a ł w d o m u , w o l ą c z o s t a ć w b i u r z e a l b o w k lub ie . 

Ale r z e c z y w i ś c i e w p o w i e t r z u c z u ł o się c o ś s ł o n a w e g o , p r z y p r a ­

wia jącego o m d ł o ś c i . 

- J e s t e m p r z e k o n a n a , że tego lata z n o w u b ę d z i e m y miel i w y s y p 

alozy. 

D w a razy w ciągu o s t a t n i e g o dziesięciolecia w o d a w y r z u c a ł a na 

brzeg całe ławice - n ieubłagany wieloletni cykl m o r d o w a ł nieprzeliczo­

n ą p o p u l a c j ę m a l e ń k i c h r y b e k właściwie bez w i d o c z n e g o p o w o d u . 

- B o ż e - p o w i e d z i a ł a E l i z a b e t h . - N i e m o ż e m y p r z e j ś ć d o 

ś r o d k a ? 

N a s ł a b o w i d o c z n y m p r z e c i w l e g ł y m b r z e g u W o o d y d o s t r z e g ł nik­

łe ś w i a t e ł k a C h i b a w a s s e e , g d z i e Ż y d z i z C h i c a g o s p ę d z a l i w a k a c j e . 

D a w n i e j b y ł o t a m p o l e golfowe. Wie le lat t e m u . Ojc iec i ki lku i n n y c h 

p a n ó w g o ś c i l i k i e d y ś u c z ł o n k ó w k l u b u z C h i b a w a s s e e . Z a g r a l i 

w d w i e pary, a p ó ź n i e j ojciec z a p r o s i ł ich na o b i a d . P o k a z a ł p o t e m 

n o w y m z n a j o m y m s w o j e ż e g l a r s k i e t r o f e a . W o o d y z a p a m i ę t a ł 

z a p a c h c y g a r i z a s t a n a w i a ł się, czy ojciec t a k ż e pa l i ł . 

- N i c z N o w e g o Jerku, C h a r l e s ? - z a p y t a ł j e d e n z Ż y d ó w . - Tyl­

ko z W i e l k i c h Jezior? 

- W o l ę ż e g l o w a ć po j e z i o r z e M i c h i g a n - o d p o w i e d z i a ł o jciec 

s w o b o d n i e . 

- N a p r a w d ę ? - z d z i w i ł się m ę ż c z y z n a . - Jeśli o m n i e c h o d z i , 

w o l a ł b y m p u c h a r n o w o j e r s k i e g o j a c h t k l u b u . 

P o ich wyjśc iu m a t k a o t w o r z y ł a w s z y s t k i e o k n a , żeby p o z b y ć 

się d y m u z p o k o i . P r z e z c a ł e l a t a r o d z i c e W o o d y ' e g o ś m i a l i się 

z „ j a c h t k l u b u w N o w y m J e r k u " . O p o w i a d a j ą c t ę h i s t o r i ę , m a t k a 

n i e o d m i e n n i e m ó w i ł a o s t r a s z n y m s m r o d z i e cygar. 

- N i e m o ż n a p r z e d t y m u c i e c - p o w i e d z i a ł W o o d y d o El izabeth, 

ale o n a i t a k j u ż się p o d n o s i ł a . 

- O c h , W o o d y - o d p o w i e d z i a ł a . - Z a w s z e m o ż n a s p r ó b o w a ć . 

Ben czekał , t r z y m a j ą c m a t k ę z a rękę . P o w i e d z i a ł a m u , ż e n a u c z y 

się ż e g l o w a ć , d l a t e g o p r z e z o s t a t n i e k i lka d n i w y o b r a ż a ł sobie , j a k 

o d c z u w a się w t e d y w i a t r i zac ina jące k r o p l e z i m n e j w o d y . C z y ł ó d ź 

b ę d z i e się w z n o s i ł a na falach i o p a d a ł a ? C z y b ę d z i e n i ą k o ł y s a ł o 

na b o k i ? 



T e r a z stal i n a w i e l k i m p i r s i e w m i e ś c i e . Si lny p o w i e w w i a t r u 

s p r a w i ł , ż e z a c u m o w a n e ł o d z i e z m i e n i ł y p o z y c j e . Te, k t ó r e z a k o ­

t w i c z o n o , j ęczały , o b i j a ł y się o s iebie, n a p i n a ł y ł a ń c u c h y . R a c h e l 

u s i ł o w a ł a p r z y g ł a d z i ć włosy, ale k o s m y k i w y m y k a ł y się s p o d jej 

d ł o n i i f a l o w a ł y w o k ó ł głowy. 

- Już n i e d ł u g o - p o w i e d z i a ł a , o b s e r w u j ą c p o r t . 

L i n y zwisa jące z m a s z t u wie lk iego j a c h t u , c u m u j ą c e g o n a k o ń c u 

p r z y s t a n i , w y d a w a ł y k l e k o c z ą c y o d g ł o s . C h ł o p i e c w p a t r y w a ł się 

w szczyt m a s z t u i z a s t a n a w i a ł , czy p o t r a f i ł b y w s p i ą ć się na n i e g o , 

ale w t y m m o m e n c i e m a t k a m o c n i e j ś c i s n ę ł a g o z a rękę. 

- Spó j rz ! 

M o t o r ó w k a p o d p ł y w a ł a d o n i c h w o l n o z w a r k o t e m s i l n i k a , 

w y p u s z c z a ł a k ł ę b y s p a l i n . M ę ż c z y z n a , k t ó r y w niej s iedział, m i a ł 

k r ó t k i e c z a r n e włosy. 

- A h o j ! - z a w o ł a ł , p o d p ł y w a j ą c do p r z y s t a n i . 

M a t k a B e n a r o z e ś m i a ł a się, a o n p o p a t r z y ł n a n ią , n ie b a r d z o 

wiedząc, co w i d z i a ł a w t y m wesołego. A m o ż e t e n m ę ż c z y z n a nie był 

ż e g l a r z e m . M o ż e w o g ó l e t a k n a p r a w d ę n i e m i e l i n i g d z i e ż e g l o w a ć , 

lecz j e d y n i e p o p ł y n ą ć m o t o r ó w k ą . 

N i e z n a j o m y w y c i ą g n ą ł rękę . B e n m u s i a ł j ą chwycić , żeby zejść 

po s t o p n i u . Ł ó d k a obi jała się l e k k o o p r z y s t a ń . 

- W c h o d ź na p o k ł a d - p o w i e d z i a ł m ę ż c z y z n a . 

B e n s p o j r z a ł n a R a c h e l , k t ó r a k i w n ę ł a g ł o w ą w s t r o n ę l o d z i . 

- N o , d a l e j - p o w i e d z i a ł a . - P r z e c i e ż m a s z na to o c h o t ę . -

A k i e d y B e n w z i ą ł p r z y b y s z a z a r ę k ę , d o d a ł a : - T o j e s t p a n 

M a r c h . 

- C z e ś ć - p o w i e d z i a ł B e n . U s i ł o w a ł c o f n ą ć d ł o ń , ale p a n M a r c h 

t r z y m a ł j ą m o c n o i p a t r z y ł n a B e n a , j a k b y c h ł o p a k b y ł c o n a j m n i e j 

p r e z e n t e m u r o d z i n o w y m . 

- Jest do c ieb ie b a r d z o p o d o b n y - o d e z w a ł się do R a c h e l , p u s z ­

czając r ę k ę B e n a i o d w r a c a j ą c się, ż e b y p o m ó c j e g o m a t c e . 

- O tyle, o ile. Przyjrzyj się j e szcze raz . 

O d p y c h a j ą c m o t o r ó w k ę o d p r z y s t a n i , p a n M a r c h z a w r ó c i ł d o 

p o r t u . P ł y n ę l i w s t r o n ę B e c k ' s P o i n t . W i a t r r o z w i e w a ł z a p a c h s p a l i n 

z s i ln ika Dies la . D z i ó b r o z c i n a ł w o d ę , t w o r z ą c n a falach p o s t r z ę ­

p i o n e n a b i a ł o V . 

B e n w s k a z a ł p a l c e m z a k o t w i c z o n ą s m u k ł ą n i e b i e s k ą ł ó d ź , 

k o ł y s z ą c ą się na falach. 



- To t w o j a ł ó d ź ? - z a p y t a ł . 

- To „ N i e b i e s k a C z a p l a " - o d p o w i e d z i a ł p a n M a r c h . - P o p ł y n i e 

z n a m i H a n k ze s k l e p u z ł o d z i a m i . B ę d z i e p o m a g a ł . - O b r ó c i ł się 

do R a c h e l . - P o s t a n o w i ł e m też z a b r a ć Rory 'ego . 

R a c h e l s i e d z i a ł a na rufie. B e n jeszcze n i g d y n i e w i d z i a ł u nie j 

t a k s z t y w n o w y p r o s t o w a n y c h p l e c ó w . W ł o s y m a t k i z d a w a ł y się 

żyć w ł a s n y m ż y c i e m , t a ń c z y ł y n a w i e t r z e w e w s z y s t k i e s t r o n y . 

Z a s t a n a w i a ł się, czy t o w o d a j ą p r z e r a ż a , czy też w y r a z jej t w a r z y 

ś w i a d c z y o c z y m ś i n n y m . Jej s u k i e n k a w y d a w a ł a mu się w j a k i ś 

s p o s ó b n i e o d p o w i e d n i a . C z y nie p o w i n n a w ł o ż y ć s p o d n i ? O s t a t n i o 

zaczęła t a k ż e m a l o w a ć usta . N a w e t H o n d a t o z a u w a ż y ł . 

- P i e r w s z y r a z na ł o d z i , co? - s p y t a ł M a r c h , s p o g l ą d a j ą c na 

B e n a . 

C h ł o p a k n i e o d p o w i e d z i a ł . O d zawsze c z e k a ł n a chwi lę , k i e d y 

zna jdzie się na jez iorze i p o m k n i e po w o d z i e . Co z tego, że n i g d y n i e 

p ł y w a ł ł o d z i ą - w w y o b r a ź n i p r z e ż y ł to tys iące razy, co z p e w n o ś c i ą 

m i a ł o j a k i e ś z n a c z e n i e . 

P o d p ł y n ę l i d o n i e b i e s k i e g o k a d ł u b a . Ż a g l e obi jały się zac iek le 

o m a s z t . Z z a b u r t y wychyl i ł się c z ł o w i e k o o p a l o n e j t w a r z y i wy­

c i ą g n ą ł rękę . 

- To H a n k - wy jaśnił p a n M a r c h . 

B e n p o z w o l i ł m ę ż c z y ź n i e w c i ą g n ą ć się n a p o k ł a d . P o t e m w e s z ł a 

m a t k a , a n a k o ń c u p a n M a r c h , k t ó r y p r z e d t e m p r z y w i ą z a ł m o t o ­

r ó w k ę d o b o i . 

- W p o r z ą d k u ? - s p y t a ł H a n k , o b e j m u j ą c p a n a M a r c h a . B e n 

z a u w a ż y ł , ż e p a n M a r c h c h o d z i s z t y w n o , s k r z y w i ł się, g d y s t a w a ł 

n a p o k ł a d z i e , a k i e d y p r z e k ł a d a ł n o g ę n a d p o r ę c z ą , m u s i a ł j ą p o d ­

t r z y m a ć ręką . 

- R o r y - p o w i e d z i a ł p a n M a r c h d o j a s n o w ł o s e g o c h ł o p ­

ca. - C h o d ź t u t a j . 

R o r y s i e d z i a ł w k o k p i c i e , o b e j m u j ą c r a m i o n a m i k o l a n a . M i a ł n a 

s o b i e p o m a r a ń c z o w ą k u r t k ę i w y g l ą d a ł t r o c h ę n a d z i w n i e n a b u r ­

m u s z o n e g o . P a t r z y ł w p r z e s t r z e ń , j a k b y w o l a ł b y ć n a b r z e g u . 

- R o r y ? - o d e z w a ł się p a n M a r c h . - To jest p a n n a . . . 

- M ó w d o m n i e R a c h e l . 

T y m r a z e m c h ł o p a k n a w e t n a n i ą n i e s p o j r z a ł , sk inął j e d y n i e 

g ł o w ą , j a k b y resz tę ciała m i a ł s p a r a l i ż o w a n ą . J e d n a k dla B e n a n i e 

m i a ł o t o n a j m n i e j s z e g o z n a c z e n i a . W a ż n e b y ł o t y l k o to, ż e z n a l a z ł 



się n a ł o d z i , p o ś r o d k u p o r t u , w i a ł o d p o w i e d n i w i a t r i z a c h w i l ę 

m i e l i w y p ł y n ą ć . 

R a c h e l ciągle n i e m o g ł a w y d o b y ć g ł o s u . W y d a w a ł o się je j , ż e t o 

w s z y s t k o s e n - ł ó d ź , j e z i o r o , W o o d y . N a m o t o r ó w c e W o o d y wyciąg­

n ą ł rękę i B e n ją ujął. A t e r a z byli r a z e m na jez iorze . P a t r z y ł a na ojca, 

n a syna, w i d z i a ł a j e d n e g o w d r u g i m . M u s i a ł a o d w r ó c i ć wzrok . Ż a ł o ­

wała, że n i e wzięła ze s o b ą o p a s k i . W i a t r r o z w i e w a ł jej włosy. N a g l e 

p o c z u ł a się z m ę c z o n a , j a k b y n i e s p a ł a o d w i e l u lat. O p ł y n ę l i k o n i e c 

cypla . U ś w i a d o m i ł a sob ie , ż e n i g d y n i e w i d z i a ł a B e c k ' s P o i n t o d tej 

s t rony, że d o m y z takie j o d l e g ł o ś c i w y d a j ą się z n a c z n i e m n i e j s z e . 

N i e m a l c z u ł a z a p a c h g o t o w a n y c h z i e m n i a k ó w , k u l e k n a f t a l i n o w y c h 

i p e r f u m o z a p a c h u b z u na k o m o d a c h s t a r y c h k o b i e t . 

H a n k z a w o ł a ł , ż e czeka ją ich s i lne p o d m u c h y w i a t r u . R a c h e l 

k u r c z o w o u c h w y c i ł a się wc iągark i . Ł o d z i ą r z u c i ł o d o góry. B e n się 

r o z e ś m i a ł . R o r y w y g l ą d a ł n a c h o r e g o . R a c h e l ż a ł o w a ł a g o p r z e z 

c h w i l ę . W i d z i a ł a w y r a ź n i e , że B e n jes t k r w i ą z ich k r w i i k o ś c i ą 

z k o ś c i - m i a ł n i e b i e s k i e o c z y Woody 'ego i je j m i o d o w ą s k ó r ę 

O d a w a . D r u g i c h ł o p i e c r o b i ł w r a ż e n i e p o z b a w i o n e g o życia, j a k 

d r z e w k o , k t ó r e u s y c h a , z a n i m d o r o ś n i e . 

W o o d y w y j a ś n i a ł o b u c h ł o p c o m - a t a k n a p r a w d ę B e n o w i - za­

s a d ę d z i a ł a n i a żagli, j a k je u s t a w i a ć , że k i e d y w i a t r wie je z j e d n e j 

s t r o n y , t r z e b a z r o b i ć to i t o , a k i e d y z d r u g i e j , n a l e ż y je i n a c z e j 

u s t a w i ć , a jeśl i się t e g o n i e z rob i , s t a n i e się c o ś t a k i e g o a t a k i e g o . 

- N i e p o w i n i e n e ś t e g o d o t y k a ć - p o w i e d z i a ł R o r y d o B e n a , 

k t ó r y zaczął c i ą g n ą ć l inę . 

Ł ó d ź o p a d ł a d z i o b e m w d ó ł i n a b r a ł a w o d y R a c h e l k r z y k n ę ł a . 

R o r y z ł a p a ł się m o c n o s i e d z e n i a . Ale B e n się ś m i a ł , i W o o d y r o z e ­

ś m i a ł się t a k ż e , b o B e n w y g l ą d a ł n a b a r d z o szczęś l iwego. 

- M i a ł e m b r a t a t a k i e g o j a k t y - p o w i e d z i a ł W o o d y d o B e n a , 

z n ó w w s k r z e s z a j ą c d a w n o z m a r ł e g o b o h a t e r a . 

Z a n i m j e d n a k R a c h e l z d ą ż y ł a się w t r ą c i ć z e s ł o w a m i : „ P r z e s t a ń . 

M i e s z a s z m u t y l k o w głowie", B e n z a w o ł a ł d o R o r y ' e g o : 

- C z ę s t o p ł y w a s z ? 

R o r y s k i n ą ł g ł o w ą i z m u s i ł się d o n i k ł e g o u ś m i e c h u . 

- j a s n e - o d p o w i e d z i a ł . - Ciągle. W i d z i s z t a m t e n d o m ? - W s k a ­

zał o g r o m n y b i a ł y b u d y n e k n a k o ń c u B e c k ' s P o i n t . - Jest n a s z . 



- To co? 

- Ma d w a n a ś c i e s y p i a l n i ! 

B e n n i e o d p o w i e d z i a ł . R a c h e l w s p ó ł c z u ł a c h ł o p c u . W y g l ą d a ł t a k 

n i e z d r o w o , a W o o d y p r a w i e n i e z w r a c a ł n a n i e g o u w a g i . N a w e t 

H a n k p r z e c h o d z i ł o b o k n iego, j a k b y c h ł o p i e c b y ł j e d y n i e częścią 

wc iągark i . 

- Oje j ! - wt rąc i ła się. - To b a r d z o wie le ł ó ż e k do p o s ł a n i a . 

R o r y u t k w i ł w niej w o d n i s t o n i e b i e s k i e oczy, p o l i c z k i l e k k o m u 

się z a r ó ż o w i ł y . 

- Tak - o d p o w i e d z i a ł p o w o l i . - Ale my s a m i ich n i e ściel imy. 

Ł ó d ź u d e r z y ł a d z i o b e m o falę, r o z b r y z g u j ą c w o d ę na b o k i i do 

góry. 

- C z y k t ó r y ś z was, c h ł o p c y , ma o c h o t ę s t a n ą ć za s t e r e m ? - za­

p y t a ł W o o d y . 

- N i e - o d p o w i e d z i a ł Rory, ale B e n n i e m a l w s k o c z y ł W o o d y ' e -

m u n a k o l a n a . 

R a c h e l p o c z u ł a s z c z y p a n i e w oczach. W m a w i a ł a sobie, że to z p o ­

w o d u w i a t r u , s ł o ń c a , wszys tk iego, by le n i e w d z i ę c z n o ś c i i p o c z u c i a 

ut ra ty , k t ó r e o g a r n ę ł y j ą n i c z y m fale p r z y p ł y w u . B e n t r z y m a ł t e r a z 

k o ł o s t e r o w e , a W o o d y o t o c z y ł go r a m i o n a m i i p o k a z y w a ł , j a k ob ie­

rać k u r s , p o w t a r z a j ą c : „ P a t r z n a żagle, B e n . O b s e r w u j p o g o d ę " . 

- Kto cię n a u c z y ł ż e g l o w a n i a ? - z a p y t a ł B e n , s p o g l ą d a j ą c na 

Woody'ego. 

W o o d y u t k w i ł s p o j r z e n i e w h o r y z o n c i e . 

- O j c i e c - o d p o w i e d z i a ł po j a k i m ś czasie . 

Ż a g l ó w k a ś m i g a ł a p r z e z fale. Z n a j d o w a l i się t e r a z p o ś r o d k u za­

toki, d o m y n a b r z e g u s tały się l e d w i e w i d o c z n e . Z i e l o n e w z g ó r z a , 

o d c z a s u d o c z a s u ł a c h a w y d m y . 

- P r z y g o t o w a ć się do z w r o t u p r z e z s z t a g ! - k r z y k n ą ł W o o d y . 

R a c h e l s p o s t r z e g ł a , ż e w i e l e w y s i ł k u k o s z t u j e g o u t r z y m a n i e 

r ó w n o w a g i . W k t ó r y m ś m o m e n c i e o m a l g o n i e p o d t r z y m a ł a , ale 

zaraz p o m y ś l a ł a o R o r y m i o d s u n ę ł a się. 

H a n k w s k o c z y ł d o k o k p i t u , o d w i ą z a ł l inę o d k n a g i , p r z e s k o c z y ł 

n a d r u g ą s t r o n ę i z a c z ą ł k r ę c i ć jak osza lały k o r b ą wyciągark i . N a d a l 

t r z y m a j ą c B e n a , W o o d y o b r a c a ł k o ł o s t e r o w e . Ż a g l e p r z e s u n ę ł y się 

n a d p o k ł a d e m . B e n aż k r z y c z a ł z z a c h w y t u . 

- P o l u z u j , H a n k ! - z a w o ł a ł W o o d y . 

Ż a g l e z w i o t c z a ł y , w i a t r p r z y c i c h ł . Z r o b i ł o się z n a c z n i e ciszej, 



k i e d y w r a c a l i ku b r z e g o w i . P r z e c h w y t u j ą c siłę fali, ż a g l ó w k a r z u c i ł a 

się d o p r z o d u . 

R a c h e l p o p a t r z y ł a n a R o r y ego, k t ó r y z r o b i ł się zielony. 

- W o o d y , m a s z na p o k ł a d z i e c o ś do pic ia? - z a p y t a ł a . 

- C o m a m y , H a n k ? 

- C o ś g a z o w a n e g o . C h c e c i e , c h ł o p c y ? 

- M o i m z d a n i e m t o z n a k o m i t y p o m y s ł - p o w i e d z i a ł a R a c h e l , 

w s k a z u j ą c g ł o w ą n a R o r y ' e g o . 

W o o d y b y ł szczęśl iwy. O d g a r n ą ł w ł o s y z m o k r e j o d w o d y twarzy . 

P r z y k u r s i e n a l e w ą b u r t ę m ó g ł , w s p i e r a j ą c się n a z d r o w e j n o d z e , 

u s i ą ś ć n a n a w i e t r z n e j , c h o ć z z a w i e t r z n e j lepiej b y ł o w i d a ć żagle. 

O j c i e c g o t e g o n a u c z y ł . P o w i e d z i a ł b y : „ P o p a t r z n a lik. W y k o r z y ­

staj w i a t r . W i d z i s z , j a k z m i e n i a się z a n u r z e n i e ? T e g o c i w ł a ś n i e 

t rzeba" . 

B e n w p a t r y w a ł się w żagle, s t u d i o w a ł je. Jego s p o j r z e n i e w ę d r o ­

w a ł o o d szekl i d o szekli, k i e d y u s i ł o w a ł z r o z u m i e ć , j a k t o w s z y s t k o 

d z i a ł a . O n t o w i d z i , p o m y ś l a ł W o o d y . W i d z i , n a jakie j z a s a d z i e 

w i a t r p o r u s z a ł ó d ź . 

R a c h e l s i e d z i a ł a z w y p r o s t o w a n y m i p l e c a m i , n i e m a l s z t y w n o . 

C h c i a ł jej d o t k n ą ć , ale w i e d z i a ł , ż e o d t r ą c i j e g o d ł o ń . 

„ M a s z syna", p r z y p o m n i a ł a b y m u . „ M a s z żonę". 

W o o d y m a r z y ł o t y m , żeby jej p o w i e d z i e ć , ż e n i e t k n ą ł ż o n y o d 

w i e k ó w , ale w y d a ł o m u się t o w u l g a r n e , n a w e t w o b e c d z i e w c z y n y , 

k t ó r a - c h o ć d z i a ł o się to p r z e d b a r d z o w i e l o m a l a t y - s p r a w i ł a , że 

z a c z ą ł w i e r z y ć w i s t n i e n i e n a d z i e i . 

Ale t a k n a p r a w d ę n a d z i e j a n i e i s tn iała . N i e m o ż n a p r z e c i e ż u c i e c 

z e s ł u ż ą c ą I n d i a n k ą . 

- D o b r z e się czujesz, R o r y ? - z a p y t a ł . 

R o r y s k i n ą ł g ł o w ą , c h o ć n i e r u c h o m y w z r o k m i a ł u t k w i o n y 

gdz ieś w p r z e s t r z e n i . 

W o o d y p r z y p o m n i a ł s o b i e n i e c i e r p l i w o ś ć w ł a s n e g o o j c a n a 

w i d o k j a k i e j k o l w i e k s ł a b o ś c i , a t e r a z m u s i a ł z w a l c z y ć p o d o b n ą 

n i e c h ę ć w sob ie . Ile razy b y ł p o r ó w n y w a n y z L i p e m ? „ P o p a t r z na 

b r a t a . P o w i n i e n e ś b y ć o d w a ż n i e j s z y , W o o d y " , p o w t a r z a ł ojciec. Ale 

o d w a g a j a k o ś d o n i e g o n i e p a s o w a ł a . Łatwie j b y ł o u s t ę p o w a ć , r o b i ć 

to, c o k a ż e m a t k a . 



- A w i ę c - o d e z w a ł się do B e n a . - T w o j a m a m a p o w i e d z i a ł a 

mi , ż e ć w i c z y s z d o k o n k u r s u ? 

- T a k - o d p o w i e d z i a ł B e n , t r o c h ę zadyszany. M i a ł z a m i a r zos tać 

t a n c e r z e m , w y k o n u j ą c y m t a n i e c z a k l i n a c z y w r y t m b ę b n ó w . 

- C z y to ma coś w s p ó l n e g o z I n d i a n a m i a l b o c o ś w t y m r o d z a ­

ju? - z a p y t a ł Rory, k t ó r y p r z e s t a ł b y ć j u ż t a k zielony. Pił colę . 

Tego r a n k a W o o d y b y ł s u r o w y d l a R o r y ego, w y k r z y k i w a ł szcze-

kliwie p o l e c e n i a . „ W t a k i s p o s ó b wiąże się s z n u r e k , Rory. N i e l i n ę ! 

Linę ! T o jes t w ę z e ł . Tak, p r z e ł ó ż t u t a j ! N a r u f ę , n i e n a dz iób ! " . 

W s p o m n i a ł m u j e d y n i e m i m o c h o d e m , ż e z a b i o r ą n a ł ó d ź c h ł o p c a , 

k t ó r e g o R o r y p o z n a ł w i n d i a ń s k i m sk lepie . R o r y p o p a t r z y ł w t e d y 

na n i e g o , j a k b y u w a ż a ł , że o jc iec osza lał . T r a k t o w a ł B e n a z c o r a z 

w i ę k s z ą p o g a r d ą , c h o ć j u ż w c z e ś n i e j z a c h o w y w a ł się w o b e c n i e g o 

p r o t e k c j o n a l n i e . W o o d y d o s t r z e g a ł t o w s w o i m s y n u , p o d o b n i e j a k 

w i n n y c h c z ł o n k a c h ich sfery - u d a w a n e z a i n t e r e s o w a n i e , p r z e s a d n ą 

u p r z e j m o ś ć . 

- P o p a t r z - p o w i e d z i a ł . - Widz i sz? T a m , gdz ie z a ł a m u j ą się fale? 

To skały, k t ó r e w i d a ć z d a l e k a , z n a s z e g o d o m u . 

S p o m i ę d z y d r z e w w y ł a n i a ł s ię d o m M a r c h ó w . W o o d y b y ł 

n i e m a l w s t a n i e o d r ó ż n i ć sy lwetk i E l i z a b e t h i m a t k i , s to jących na 

w e r a n d z i e . 

- K i e d y o p ł y w a s z t a m t o m i e j s c e z b l i s k a k u r s e m z a c h o d ­

n i m - m ó w i ł - m o ż e cię c z a s a m i t r o c h ę p o p c h n ą ć . W i a t r rozbi ja 

się o c y p e l i z m i e n i a k i e r u n e k . 

- Co to o z n a c z a ? - z a p y t a ł B e n . 

- Ś c i g a ł e ś się k i e d y ś i p o b i e g ł e ś p o w e w n ę t r z n y m ł u k u ? I m 

w i ę c e j z e t n i e s z , t y m m n i e j s z y d y s t a n s m a s z d o p o k o n a n i a . T o 

s a m o d o t y c z y ł o d z i . 

- Ale to p r z e c i e ż o s z u k i w a n i e ? 

- N i e - o d p o w i e d z i a ł W o o d y . - O s z u k u j e s z t y l k o wtedy, g d y 

z b o c z y s z t r o c h ę z k u r s u i p o p r o w a d z i s z ł ó d ź d n e m p o m i e l i ź n i e . 

P r z e z c h w i l ę obaj w p a t r y w a l i się w g r z y w y fal, rozbi jające się 

o b r z e g . 

- U d a ł o ci się to k i e d y k o l w i e k ? - s p y t a ł Ben. 

W o o d y p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- B y ł e m n a ł o d z i , k i e d y d o k o n a ł t e g o m ó j b r a t . M u s i w i a ć 

i d e a l n y w i a t r . W k a ż d y m i n n y m w y p a d k u p r z y s z p i l i cię d o d n a . 

W t e n s p o s ó b m o ż n a n a w e t s t r a c i ć kil. 



B e n s k r z y ż o w a ł r ę c e na p iers i i z a p a t r z y ł się w dal . 

- N i e w y g l ą d a zbyt g r o ź n i e - p o w i e d z i a ł po chwi l i . 

W o o d y r o z e ś m i a ł się. 

- Rzeczywiście n i e wygląda, p r a w d a ? P o p ł y n i e m y jeszcze kiedyś, 

t o d a m c i s z a n s ę s p r ó b o w a ć . 

- A jeśli zary je w d n o ? - z a p y t a ł Rory . 

- H a n k n a s z t e g o w y c i ą g n i e , d o b r z e m ó w i ę , H a n k ? 

- H o l o w a ł e m z t y c h c h o l e r n y c h s k a ł ty le ł o d z i , że n a w e t n i e 

u m i e m ich p o l i c z y ć - o d p o w i e d z i a ł H a n k . 

R a c h e l w y g l ą d a ł a n a z a a b s o r b o w a n ą w ł a s n y m i m y ś l a m i . Z za­

c i ś n i ę t y m i u s t a m i w p a t r y w a ł a się w p o s i a d ł o ś ć M a r c h ó w . W z r o k 

W o o d y ' e g o p o d ą ż y ł z a jej s p o j r z e n i e m . T e r a z j u ż w y r a ź n i e w i d z i a ł 

d w i e k o b i e t y p r z y poręczy. „ N i e b i e s k a C z a p l a " p ł y n ę ł a bl i sko b r z e g u . 

B ę d ą m u s i e l i p o s t a w i ć kl iwer, ż e b y m i n ą ć t o mie j sce . 

- W i e d z i a ł y , że n a s zab ierasz? 

N i e o d p o w i e d z i a ł . 

- P o d c i ą g n i j żagle, H a n k . H a l s u j e m y . Schyl ić g ł o w y ! 

B o m z j ę k i e m p r z e s u n ą ł się n a d p o k ł a d e m , p o c z y m zawisł l u ź n o 

z g ł o ś n y m t r z a s k i e m . P r z e z s e k u n d ę ł ó d ź k i w a ł a się n a falach, p o 

c z y m p r z e c h y l i ł a się n a s t e r b u r t ę . 

- M o c u j ! 

W o o d y z t r u d e m p r z e s z e d ł n a d r u g ą s t r o n ę k o k p i t u i s k i e r o w a ł 

ł ó d ź w p r a w o , n a ś r o d e k p o r t u . M a t k a c a ł y m i l a t a m i u s i ł o w a ł a g o 

z m u s i ć d o p o w r o t u n a ż a g l ó w k ę . S k o r o m i a ł o c h o t ę p r z e w i e ź ć ja­

k i e g o ś d z i e c i a k a z m i a s t e c z k a , to co? Z a w s z e m ó g ł p o w i e d z i e ć , że 

to t a k i r o d z a j d o b r o c z y n n o ś c i - coś, co p o t r a f i ł a b y z r o z u m i e ć . 

B e n p r z e s z e d ł t e r a z n a d z i ó b . W o o d y ' e m u p o n o w n i e p r z y p o ­

m n i a ł się Lip. C h ł o p i e c m i a ł p o t a r g a n e włosy. 

M o g ą z n o w u w y p ł y n ą ć . W o o d y b y ł t e g o p e w i e n . T a k w ł a ś n i e 

p o w i n i e n p o s t ę p o w a ć ojciec. N a u c z y ć s y n a , j a k z a c h o w u j e się wiatr, 

z a p o z n a ć go z j ę z y k i e m fal na w o d z i e . W o o d y z n a ł tę za tokę j a k nikt . 

N a u c z y c h ł o p a k a ż e g l o w a ć . 



ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY 

W o o d y o p a r ł się o k o m o d ę m a t k i . P a t r z y ł p r z e z o k n o jej p o k o j u n a 

z a t o k ę , b ł y s z c z ą c ą w p o r a n n y m s ł o ń c u . T e g o l a t a w o d a p r z y ra fach 

była p ł y t s z a . S t a d k o m e w p r z y s i a d ł o na s k a ł a c h , ale z tej o d l e g ł o ś c i 

w y g l ą d a ł o t o tak, j a k b y s tały n a w o d z i e . O d d w ó c h t y g o d n i W o o d y 

z a b i e r a ł R a c h e l i B e n a na „ N i e b i e s k ą Czaplę". P r z e c i n a l i r a z e m taflę 

j e z i o r a n i e m a l p o h o r y z o n t i z p o w r o t e m . N i g d y w c z e ś n i e j n i e s p ę ­

d z a ł w Beck ' s P o i n t więcej c z a s u niż t y d z i e ń , najwyżej d w a . T e r a z 

j e g o p o b y t r o z c i ą g n ą ł się d o m i e s i ą c a . 

- Co to za l u d z i e , z k t ó r y m i żeglujesz? - z a p y t a ł a go m a t k a . 

S i e d z i a ł a p r z y b i u r k u . - Jes tem c iekawa. 

C z e m u m a t k a u p i e r a ł a się p r z y t a k i c h a k u r a t z a s ł o n a c h ? Były 

j a k w s z y s t k o w t y m d o m u - s t a r e i z n i s z c z o n e . 

- W o o d y ? 

N i e dale j j a k wczora j El izabeth s k o m e n t o w a ł a w y p ł o w i a ł e obic ia 

m e b l i , ale m a t k a i t a k t w i e r d z i ł a , że są w d o s k o n a ł y m s t a n i e . P r z e ­

cież s p r o w a d z o n o je tu aż z C h i c a g o . 

- Co t a k i e g o ? - W o o d y w y p r o s t o w a ł się. 

- P r z y g l ą d a ł a m c i s ię k t ó r e g o ś d n i a p r z e z l o r n e t k ę . C z y t o 

z n a j o m i H a n k a ? 

W o o d y s k r z y ż o w a ł ręce n a p i e r s i a c h i r o z e j r z a ł się p o p o k o j u 

m a t k i . P o k i l k u r a z a c h p r z e s t a ł z a b i e r a ć z e s o b ą Rory 'ego. C h ł o p i e c 

w y k r ę c a ł się o d p ł y w a n i a j a k m ó g ł i skarżył n a c h o r o b ę m o r s k ą . 

- C o o t y m myśl isz? - z a p y t a ł a m a t k a . 

B o ż e , j a k ż e n i e n a w i d z i ł k r u c y f i k s u n a d jej ł ó ż k i e m . M a t k a 

o d ł o ż y ł a p i ó r o . D o s t r z e g ł , ż e r o b i ł a j a k ą ś listę. 

- S a m a n i e w i e m , co o t y m s ą d z i ć - p o w i e d z i a ł a . 



U d r ę c z o n e c i a ł o C h r y s t u s a w i s i a ł o n a k r z y ż u . K r e w ś c i e k a ł a 

k r o p e l k a m i z n a d g a r s t k ó w Mesjasza, j ego s t ó p i b r w i . 

- P a m i ę t a s z p i e r w s z e la to po wojnie? - z a p y t a ł W o o d y . 

O c z y m a t k i p o w ę d r o w a ł y z a j ego w z r o k i e m u t k w i o n y m w k r u ­

cyfiks, ale z a r a z p o t e m z n o w u s p o j r z a ł y n a n i e g o . 

- To b y ł t r u d n y o k r e s - o d p o w i e d z i a ł a . - S z c z e r z e m ó w i ą c , 

o k r o p n y . 

- Tak. - W o o d y p o k i w a ł g ł o w ą . - M u s i a ł e m od n o w a u c z y ć 

się c h o d z i ć . 

M a t k a m i l c z a ł a p r z e z chwi lę . 

- Ale c h o d z i s z ! C h o d z i ł e ś i n a w e t t a ń c z y ł e ś ! A p o t e m o ż e ­

n i ł e ś się z E l i z a b e t h . 

- No w ł a ś n i e , o ż e n i ł e m się z E l i z a b e t h . 

- A co to ma w s p ó l n e g o z ż e g l o w a n i e m ? 

- N i c , p o d ż a d n y m w z g l ę d e m . 

W y p ł y w a l i c o d z i e n n i e , a B e n w s k a z y w a ł w t e d y p a l c e m n a b r z e g 

i p y t a ł : „ K i e d y ? " „ N i e d ł u g o " , o d p o w i a d a ł W o o d y . 

- W o g ó l e n i e p ł y w a s z z E l i z a b e t h - m ó w i ł a dale j m a t k a . 

- T o n i e t w o j a s p r a w a , m a m o . - W o o d y o d w r ó c i ł o d n i e j 

t w a r z . 

M a t k a wzięła do r ę k i p l ik listów, a p o t e m r o z ł o ż y ł a j e na b i u r k u . 

- To o n i ą c h o d z i , p r a w d a ? 

T e n b r o c z ą c y k r w i ą Jezus. M i a ł o c h o t ę z e r w a ć g o z e ściany. 

- To ta d z i e w c z y n a . Ta, k t ó r a t u t a j p r a c o w a ł a - g ł o s m a t k i 

b r z m i a ł ś w i ę t o s z k o w a t o . T w a r z m i a ł a r ó w n i e s p o k o j n ą j a k D z i e ­

w i c a z Piety. 

- O n a m a i m i ę , w i e s z , R a c h e l . A c h ł o p a k n a z y w a s ię B e n . 

W t e d y m y ś l a ł a ś , ż e u m a r ł , p o c o w i ę c b y ł o b y n a d a w a ć m u j a k i e ś 

i m i ę ? 

N i e potra f i ł o d c z y t a ć z jej twarzy, czy usiłuje o p a n o w a ć p o g a r d ę , 

czy u k r y ć satysfakcję. Z a m k n ę ł a oczy, j a k b y o d m a w i a ł a r ó ż a n i e c . 

Z a s t a n a w i a ł a się, k t ó r e g o ś w i ę t e g o p r o s i ć o p o m o c . O s t a t e c z n i e 

j e d n a k s p o j r z a ł a n a s y n a . 

- No więc? - s p y t a ł a . 

- Więc? 

- A co m a m p o w i e d z i e ć ? - Z a ś m i a ł a się k r ó t k o . - To d o p r a w d y 

ż a ł o s n e . 

- Ż e m a m s y n a ? 



- On n i e jest t w o i m s y n e m , W o o d y . N i e j e s t . T w o i m s y n e m 

jest Rory. 

- A B e n ? 

- To m a ł y I n d i a n i n . Kto wie, skąd się wziął? 

- A l e t o m ó j s y n , m a m o . - W o o d y o d r z u c i ł g ł o w ę d o 

tyłu. - T a k s a m o j a k R o r y jest m o i m s y n e m . M o i m s y n e m i dz ie­

d z i c e m . P o d o b n i e j a k j a j e s t e m t w o i m d z i e d z i c e m . N i e m o ż e s z 

t e g o z m i e n i ć . 

P r z e z chwi lę n a u s t a c h igrał u ś m i e s z e k . K i e d y się o d e z w a ł a , g ł o s 

m i a ł a z i m n y j a k lód. 

- Nie? 

- Jest s y n e m s w e g o ojca. 

- W y p r ę się go. 

- Ale ja n ie . 

- O c h , myś lę , że j e d n a k t a k - o d p o w i e d z i a ł a t o n e m , j a k i z n a ł 

o d d z i e c i ń s t w a . 

- K i m jest d l a c ieb ie t e n facet? - Z a p y t a ł t e g o p o p o ł u d n i a H o n d a , 

g d y R a c h e l s z y k o w a ł a się d o kole jnej wyc ieczk i ł o d z i ą . 

Z a c z e s y w a ł a w ł o s y d o t y ł u i p r z e w i ą z y w a ł a p o d o p a s k ą . 

W u s t a c h t r z y m a ł a s p i n k i d o w ł o s ó w . Wyjęła je, j e d n ą p o d r u g i e j . 

- Już ci p r z e c i e ż m ó w i ł a m . - Spojrzała na n i e g o z irytacją. - Jako 

m ł o d a d z i e w c z y n a p r a c o w a ł a m u j ego r o d z i n y . C h y b a p a m i ę t a s z . 

- To w ł a ś n i e mi p o w i e d z i a ł a ś ! - k r z y k n ą ł za n i ą H o n d a , g d y 

w y s z ł a n a z e w n ą t r z . 

P ó ź n i e j , k i e d y c z e k a l i n a W o o d y ' e g o , k t ó r y m i a ł ich z a b r a ć 

z p r z y s t a n i , B e n z a p y t a ł : 

- O co H o n d a t a k się w ś c i e k a ? 

- To ty mi p o w i e d z . 

- C h o d z i o P o d k o w ę ? 

R a c h e l o s ł o n i ł a d ł o n i ą o c z y od s ł o ń c a i p o p a t r z y ł a w k i e r u n k u 

p o r t u . 

- A co ty wiesz o j e z i o r z e ? 

Ben u c i e k ł s p o j r z e n i e m , j a k zawsze, k i e d y w i e d z i a ł więce j , n i ż 

p o w i n i e n . 

- W i e m , ż e w s z y s c y b ę d ą mus ie l i z n a l e ź ć j a k i e ś i n n e mie j sce 

d o z a m i e s z k a n i a . 



Z a n i m j e d n a k R a c h e l z d ą ż y ł a p o w i e d z i e ć , ż e n i e jes t a ż t a k źle, 

ż e w p a d l i n a d o b r y p o m y s ł , W o o d y i H a n k p o d p ł y n ę l i d o p r z y s t a n i . 

Rory 'ego, j a k zwykle , z n i m i n i e b y ł o . R a c h e l p o m a c h a ł a i m . 

T e g o p o p o ł u d n i a p o p ł y n ę l i d a l e k o w g ł ą b z a t o k i . W i a ł s ł a b y 

z a c h o d n i w i a t r i d o p i e r o , gdy znaleźl i się w p o ł o w i e d r o g i do C h i b a -

wassee, W o o d y z d e c y d o w a ł h a l s o w a ć . Już w p o r c i e z a p o w i e d z i a ł i m , 

ż e m o ż e u d a się i m p o k o n a ć G o o d H a r t , p ł y n ą ć z w i a t r e m , m i n ą ć 

S t u r g e o n , a m o ż e n a w e t p o m k n ą ć n a w s c h ó d d o M a c k i n w a . 

- A to za jmie n a m resz tę d n i a - p o w i e d z i a ł . 

- No to p ł y ń m y ! - z a w o ł a ł B e n . 

- W i a t r jest i d e a l n y - d o d a ł W o o d y , p a t r z ą c na R a c h e l . U n i ó s ł 

b r w i . 

T o p r a w d a , p o m y ś l a ł a . D z i e ń j e s t w y m a r z o n y . J a s n o b ł ę k i t n e 

n i e b o s p o t y k a ł o się n a h o r y z o n c i e z c i e m n i e j s z ą n i e b i e s k ą w o d ą . 

W s z y s t k o b y ł o s k ą p a n e w s ł o ń c u . K r y s z t a ł o w e p o w i e t r z e . G d z i e ś 

t a m , n a w z g ó r z a c h w z n o s z ą c y c h się ł a g o d n i e w o d d a l i , n i e w i e l k a 

g r u p a I n d i a n z a c z y n a ł a p r z y g o t o w a n i a d o pow-wow. B ę d ą sprząta l i 

p o l a n ę w głębi w y b r z e ż a , t u ż za l a s e m . N a j p i e r w p r z y j a d ą c i ę ż a r ó w ­

ki, p o t e m p o j a w i ą się w i g w a m y . W o k ó ł k r ę g u z o s t a n i e z a m o c o w a n a 

l ina, a p o ś r o d k u , p o d k o n s t r u k c j ą z gałęzi i k o n a r ó w , b ę d ą s iedziel i 

b ę b n i a r z e i śp iewacy. 

N a z a j u t r z , w i e c z o r e m , B e n b ę d z i e t a ń c z y ł . T e r a z w p a t r y w a ł się 

p r z e d siebie, s to jąc p r z y b u r c i e ł o d z i - m o ż n a b y p o m y ś l e ć , ż e d o ­

k ł a d n i e wie, c o się t a m dzie je . N a g l e R a c h e l p o c z u ł a się z m ę c z o n a , 

j a k b y z a t r u d n o b y ł o jej t o w s z y s t k o łączyć . D w a życia, z k t ó r y c h 

j e d n o b y ł o p o t a j e m n e . Z a k a ż d y m r a z e m , k i e d y b y ł a z W o o d y m , 

m u s i a ł a t ł u m i ć w s o b i e p r z e m o ż n ą c h ę ć , b y g o d o t k n ą ć , p r z y t u l i ć , 

b y j ę z y k i e m p r z e ś l e d z i ć sz lak j e g o żył. 

W y r a z t w a r z y B e n a p o n o w n i e j ą z a s k o c z y ł . W i d z i a ł a u n i e g o 

p o d o b n y z a c h w y t w c h w i l a c h , g d y c o ś r o z e b r a ł n a części a l b o zro­

z u m i a ł z a s a d ę d z i a ł a n i a j a k i e g o ś u r z ą d z e n i a . T e r a z W o o d y uczył go, 

jak s p r a w i ć , b y ł ó d ź t a ń c z y ł a . N i e by le j a k a łajba, a le wie lk i , l śn iący 

j a c h t z p e ł n y m o ż a g l o w a n i e m . 

- Jeszcze n i e r a z w y p ł y n i e m y - p o w i e d z i a ł W o o d y do B e n a . 

- N i g d y n i e s p o t k a ł e m d z i e c i a k a , k t ó r y u c z y ł b y się t a k szyb­

ko - o r z e k ł H a n k . - N a w e t t w ó j b r a t t a k i n i e był, W o o d y . 



N a s t ę p n e g o p o p o ł u d n i a W o o d y czekał n a w y d m i e . D z i e ń był ciężki 

od u p a ł u , p a r n y , b e z w i e t r z n y i n i ó s ł w sobie o c z e k i w a n i e . R a c h e l 

m o g ł a z jawić s ię n a p i a s z c z y s t y m w z n i e s i e n i u w k a ż d e j c h w i l i . 

P o p r o s i ł ją, ż e b y p r z y s z ł a , a o n a m u t o o b i e c a ł a . N i e c h ę t n i e . 

- Pow-wow - p o w i e d z i a ł a i d o d a ł a , że m u s i w r ó c i ć n a d j e z i o r o , 

ż e b y zająć się p r z y g o t o w a n i a m i . 

T ę p y b ó l p e ł z ł m u w z d ł u ż k r ę g o s ł u p a k u szyi . A co, jeśl i m u 

o d m ó w i ? Tego n i e b r a ł w c z e ś n i e j p o d u w a g ę . N a w e t o w e g o r a n k a , 

k i e d y p o s z e d ł d o n o t a r i u s z a - c h u d e g o , b l a d o ż ó ł t e g o m ę ż c z y z n y , 

k t ó r e g o d o ś w i a d c z e n i e w s p r a w a c h t e s t a m e n t ó w i n i e r u c h o m o ś c i 

o g r a n i c z a ł o się d o p r z e k a z y w a n i a g o s p o d a r s t w r o l n y c h . 

- A p a ń s k a ż o n a ? - z a p y t a ł n o t a r i u s z . - C z y o n a o t y m wie? 

W o o d y p i o r u n o w a ł g o w z r o k i e m z a t ę i m p e r t y n e n c j ę , a ż p r a w ­

n i k o b r ó c i ł p i s m o , p o d y k t o w a n e p r z e z W o o d y ' e g o , i p o w i e d z i a ł : 

- P r o s z ę tu p o d p i s a ć . 

W i d z i s z , m a m o , n i g d y n a w e t n i e p r z y p u s z c z a ł a ś , ż e b y ł o b y m n i e 

s tać n a c o ś t a k i e g o , p o m y ś l a ł W o o d y . 

Było t o c u d o w n e u c z u c i e , j a k wtedy, g d y p i e r w s z y r a z d o p ł y n ą ł 

d o s k a ł - b o h a t e r w b r e w s a m e m u sob ie . P r z e z m o m e n t c z u ł się 

p r z y t ł o c z o n y c i ę ż a r e m p o d j ę t e j decyzj i . N i g d y n i e m i a ł tyle ś m i a ­

łośc i c o Lip. T e r a z n a p r a w d ę o s i ą g n ą ł u n i w e r s a l n y k o m p r o m i s . T o 

w ł a ś n i e p e w n o ś ć , p o m y ś l a ł . J a s n o ś ć j e d n e g o celu, j a k ą m u s i e l i m i e ć 

p i loc i k a m i k a d z e . 

„ O d m ó w w tej in tenc j i r ó ż a n i e c , m a m o " . 

- W o o d y ? - U s ł y s z a ł g ł o s R a c h e l . G ł ę b o k i , g a r d ł o w y t e m b r , 

k t ó r y k o c h a ł . 

G d y u s i a d ł a o b o k n i e g o i z a g r z e b y w a ł a s t o p y w p iasek, wyciąg­

n ą ł rękę i d o t k n ą ł k o ń c ó w jej w ł o s ó w . N i e p o r u s z y ł a się. W ł o s y b y ł y 

m o k r e o d p o t u , p o t a r g a n e p r z e z w i a t r i s z o r s t k i e - n i e p r z y p o m i ­

n a ł y anie lskie j j e d w a b i s t o ś c i w ł o s ó w El izabeth . R o r y m i a ł w ł o s y p o 

m a t c e - j a s n e , n i e m a l p o z b a w i o n e k o l o r u . 

- Jak myśl i sz? - zaczął W o o d y . - C z y p o w i n i e n e m przy jść na 

p o w - w o w ? 

R a c h e l r o z e ś m i a ł a się. 

- W b l e z e r z e i k r a w a c i e ? - Jej ś m i e c h b y ł s ł o d s z y od n a r k o t y ­

ku. - Byłeś k i e d y ś na i n d i a ń s k i m p o w - w o w ? 

- Co r o k u w St. L o u i s . W s e z o n i e to i m p r e z a , na k t ó r ą z a p r o ­

s z e n i a s ą n a j b a r d z i e j p o s z u k i w a n e . 



- Ż a r t u j e s z sobie? - S p o j r z a ł a na n i e g o p o w a ż n i e . 

- N i g d y n i e ż a r t u j ę . - O d p o w i e d z i a ł je j r ó w n i e p o w a ż n y m 

s p o j r z e n i e m . - Wiesz , że j e s t e m p o n u r a k i e m . 

- A m a s z c h o c i a ż po jęc ie , g d z i e jest j e z i o r o P o d k o w a ? - R a c h e l 

o d w r ó c i ł a o d n i e g o w z r o k i s iłą p o w s t r z y m y w a ł a u ś m i e c h . 

- Jakoś je z n a j d ę . 

- To k a w a ł d r o g i s tąd . Za l a s e m . 

W i e l e lat t e m u o p i s a ł a m u d o k ł a d n i e mie j sce . P o ś w i a t ę n a d c h a ­

t a m i w z i m i e . Z i e l o n o ś ć w o d y . W o o d y z a m k n ą ł o c z y i p o n o w n i e 

w y o b r a z i ł s o b i e j e z i o r o . W y g l ą d a ł o lepiej n i ż w r z e c z y w i s t o ś c i , to 

p e w n e . M i m o t o n a d a l się n a d t y m z a s t a n a w i a ł . 

- C z y n a p r a w d ę jest t a k z i e l o n e , j a k m ó w i ł a ś ? 

- Co t a k i e g o ? 

- W o d a . M ó w i ł a ś , że jes t z i e l o n a . 

- Jest t y l k o j e d e n s p o s ó b , ż e b y ś się o t y m p r z e k o n a ł . Ale ty 

n i g d y n i e przy jedz iesz . 

W o o d y z m i e n i ł p o z y c j ę , r o z m a s o w a ł k i k u t . 

- B y ł e m u n o t a r i u s z a . - M ó w i ł p o w o l i i s t a r a n n i e d o b i e r a ł s ł o ­

wa. Jak d o d z i e c k a . C h c i a ł , ż e b y z r o z u m i a ł a , j a k i e t o w a ż n e , ż e jest 

z d e t e r m i n o w a n y , a le o n a p a t r z y ł a gdz ieś o b o k n i e g o , jej u ś m i e c h 

n i k n ą ł . - Widzisz, c h c ę , żeby B e n d o s t a ł to, co mu się należy... - G ł o s 

mu się z a ł a m a ł i u c i c h ł . 

Z b i u r a n o t a r i a l n e g o w r ó c i ł w s t a n i e eufor i i . To on z a r z ą d z a ł 

f u n d u s z e m p o w i e r n i c z y m , n i e p r a w d a ż ? „ M a m syna. D r u g i e g o s y n a 

i n i e c h c ę , ż e b y go p o m i n i ę t o " , p o w i e d z i a ł u r z ę d n i k o w i . I p o d p i s a ł 

o d p o w i e d n i d o k u m e n t , k t ó r y t o s t w i e r d z a ł . 

R a c h e l o b o j ę t n i e w p a t r y w a ł a się w j e z i o r o . Po p o l i c z k u s p ł y n ę ł a 

jej k r o p e l k a p o t u . W o o d y o d c h r z ą k n ą ł . W a r u n k i f u n d u s z u p o w i e r ­

n i c z e g o b y ł y j a s n o o k r e ś l o n e . C o p r a w d a , t e r a z z a s o b y p i e n i ę ż n e 

z o s t a ł y u s z c z u p l o n e , s u m a j e d n a k n a d a l była p o k a ź n a , w y j a ś n i a ł . 

A p o n i e w a ż m i a ł d w ó c h s y n ó w , B e n t a k ż e o t r z y m a jej część . 

- Po co mi to m ó w i s z ? Myśl i sz , że w ł a ś n i e o to mi c h o d z i ł o ? 

- N i e b ą d ź g ł u p i a . . . - P o l i c z k i Woody 'ego p o c z e r w i e n i a ł y . 

O d w r ó c i ł w z r o k . N i g d y o t y m n i e p o m y ś l a ł . 

- To ty jes teś g ł u p i . 

- M a s z rację. - O d w r ó c i ł się do niej i c h w y c i ł ją za r a m i o n a . 

G ł o s wiązł m u w k r t a n i . U s i ł o w a ł d o t k n ą ć jej twarzy. 

O d e p c h n ę ł a j e g o r ę c e i w s t a ł a . 



- Za m a ł o o m n i e myś l i sz - p o w i e d z i a ł a . 

- Myś lę o t o b i e p r z e z c a ł y czas - o d r z e k ł po c h w i l i m i l c z e n i a . 

K r u k s f r u n ą ł z d r z e w a z g ł o ś n y m k r a k a n i e m . W o o d y d o s t r z e g ł 

n a z a t o c e ł ó d ź o k a d ł u b i e w y ł o ż o n y m d r e w n e m , jej s i ln ik b u c z a ł 

u p o r c z y w i e . Po chwi l i z m i e n i ł a k u r s i z a w r ó c i ł a w s t r o n ę p o r t u . 

W o o d y c z u ł o b e c n o ś ć R a c h e l o b o k siebie, m a r z y ł , b y jej d o t k n ą ć , 

p r z y t u l i ć i p o w i e d z i e ć : „ Z a p o m n i j o mojej m a t c e . Z a p o m n i j o Eliza­

b e t h . T o b y ł a p o m y ł k a , n i e w i d z i s z tego? W t e d y z b r a k ł o m i o d w a g i , 

ale dz i ś u z n a ł e m s y n a z a własnego" . 

R a c h e l p o c h y l i ł a się i z e r w a ł a ź d ź b ł o trawy. W ł o ż y ł a je do ust . 

- On myśl i , że j e g o ojciec n i e żyje. 

W o o d y p o ł o ż y ł się n a w y d m i e . A m o ż e j e d n a k żyje, p o m y ś l a ł . 

P o r a z p i e r w s z y o d t y g o d n i a c z u ł p u l s o w a n i e w n o d z e . P r z y p o ­

m n i a ł s o b i e o m o r f i n i e p r z y s ł a n e j t y d z i e ń t e m u o d l e k a r z a , leżącej 

w szuf ladzie - n i e t k n i ę t e j . K a ż d e g o d n i a , gdy m i a ł s p o t k a ć R a c h e l , 

p o t r a f i ł o p r z e ć się p o k u s i e . „ W y z y w a m cię, w y z y w a m " , z d a w a ł się 

p o w t a r z a ć n a r k o t y k . A fale s z e p t a ł y : „ N a d a l , nada l " . I W o o d y n a d a l 

c h c i a ł jej d o t k n ą ć . 

- To d o b r y żeglarz, R a c h e l . 

W jej s p o j r z e n i u b y ł o c o ś więce j n i ż l i tość. P o m y ś l a ł , że p ł a k a ł a , 

c h o ć jej o c z y p o z o s t a ł y s u c h e , a w z r o k t w a r d y . 

- Tak, ale p o w i n i e n e ś z o b a c z y ć , j a k tańczy . 

W o o d y o p a r ł się o p o r ę c z na p a t i u k l u b u w Beck 's P o i n t i w y c i ą g n ą ł 

p a p i e r o s a . Był w i e c z ó r . E l i z a b e t h t a ń c z y ł a w ś r o d k u z j a k i m ś m ę ż ­

c z y z n ą . N a j p r a w d o p o d o b n i e j z M a k s e m B a i l e y e m . O b i a d d o b i e g ł 

k o ń c a . K e l n e r z y w e f r a k a c h sprzą ta l i t a le rze , o r k i e s t r a z a c z ę ł a g r a ć , 

gośc ie p r z e n i e ś l i się p o d o k n a , skąd s ł y c h a ć b y ł o s z m e r p r z y c i s z o ­

n y c h r o z m ó w i o d c z a s u d o c z a s u ś m i e c h . 

W o o d y w p a t r y w a ł się w szal t r z y m a n y w ręku. C h o ć w i e c z ó r b y ł 

ciepły, m a t k a p r o s i ł a , ż e b y p r z y n i ó s ł go z p a t i a , a t e r a z n i e p o t r a f i ł 

z m u s i ć się d o wejścia t a m z p o w r o t e m . M u z y k a g r a ł a z b y t g ł o ś n o , 

r y t m b y ł z a b a r d z o n a t a r c z y w y . 

- A l k o h o l o w a h e c a j u ż m n i e n i e p o d n i e c a . . . - r o z b r z m i e w a ł 

śpiew. 

Po co w ł a ś c i w i e on i E l i z a b e t h wzięli ś lub? Z p e w n o ś c i ą m i a ł a 

i n n e m o ż l i w o ś c i , c h o ć w t a m t y m czasie świat w y d a w a ł się mniejszy, 



życie k r ó t s z e , n o i c z ł o w i e k s k ł a n i a ł się d o tego, c o b y ł o m u z n a n e 

w r o z p a d a j ą c y m się wszechświec ie . W o o d y z n a l a z ł p o c i e c h ę w r o z ­

paczy, w jej n i e u n i k n i o n o ś c i , w w y w o d z ą c y m się z niej t ę p y m b ó l u . 

P o z n a ć t o , c o na jgorsze, c z u ć żar p o d s k ó r ą d ł o n i , d ź g n i ę c i e w u d o 

i w i e d z i e ć w tej s a m e j chwil i , że jest się w y j ą t k i e m . 

- I t a k d o s t a n ę . . . o d ciebie. . . k o p n i a k a ! - g ł o ś n o ś p i e w a ł a 

p i o s e n k a r k a . 

T e r a z t r o c h ę n i e p o k o j ą c a b y ł a ś w i a d o m o ś ć , ż e m o ż e i s t n i a ł y 

i n n e m o ż l i w o ś c i . W i d z i a ł w B e n i e w ł a s n ą t w a r z , i to tak, j a k n i g d y 

n i e d o s t r z e g a ł t e g o w R o r y m , a s z e r o k o o t w a r t e , z a c i e k a w i o n e o c z y 

c h ł o p c a z m u s z a ł y g o d o p o n o w n e g o p r z e m y ś l e n i a w i e l u s p r a w . 

Z a p e w n e p r z e k r o c z e n i e p e w n y c h g r a n i c m o ż e n a b r a ć j a k i e g o ś 

z n a c z e n i a . A życie jest c z y m ś więce j n i ż s k a z a n i e m n a w ą t ł e p a s m o 

egzys tenc j i , jej n i e u s t a n n ą p o w t a r z a l n o ś ć . 

- W o o d y ? - S tała z a n i m m a t k a . P o c z u ł jej p e r f u m y j e s z c z e 

z a n i m się o d e z w a ł a . 

- Tak, m a m o . 

- O b i e c a ł e ś , że przy jdz iesz z p o w r o t e m . 

N a c h w i l ę o b o j e ulegli c z a r o w i w i d o k u , jak i p r z e d s t a w i a ł p o r t , 

p o p r z e c i n a n y s m u g a m i świa teł b o i i m i a s t a . G d z i e ś t a m i n n a g r u p a 

b r a ł a u d z i a ł w p r z y j ę c i u , ale h a ł a s d o c h o d z ą c y z k l u b u z a g ł u s z a ł 

w s z y s t k o , a ż w y d a w a ł o się, ż e t o j e d y n e m i e j s c e n a z i e m i . 

- W i e s z , co myś lę? - z a p y t a ł . 

- O ile p a m i ę t a m , t w o i m z d a n i e m n i g d y t e g o n i e w i e d z i a ł a m . 

- Myślę... - W s k a z a ł g ł o w ą do t y ł u w s t r o n ę j a s n o o ś w i e t l o n y c h 

o k i e n k l u b u . - M y ś l ę , że m o j a ż o n a ś w i e t n i e się b a w i z c u d z y m 

m ę ż e m . 

M a t k a m i l c z a ł a p r z e z j ak i ś czas . 

- P r z e j d ź m y się - p o w i e d z i a ł a w k o ń c u i wzięła go p o d rękę . 

W o o d y ujął l a s k ę i odesz l i w s t r o n ę b r a m w j a z d o w y c h Beck ' s 

P o i n t . P r z e c h o d z i l i p o d s n o p a m i ś w i a t ł a r z u c a n e g o p r z e z l a t a r n i e , 

W o o d y p a t r z y ł na c i e n i e , r o s n ą c e i m a l e j ą c e do n icośc i , i s ł u c h a ł 

m a t k i , o p o w i a d a j ą c e j , j a k b ę d ą c d z i e w c z y n ą , szła t y m w ł a ś n i e 

c h o d n i k i e m z m ł o d y m m ę ż c z y z n ą , z a k t ó r e g o nie wyszła, ale k t ó r y 

w t a m t y m czas ie ją b a w i ł . 

- W t e d y n i e b y ł o w o j e n . D o b r z e się ż y ł o . 

- W o j n y są zawsze, m a m o . 

- Ale n i e t u t a j . - M o c n i e j ś c i s n ę ł a go za r a m i ę . 



N i e b y ł o s e n s u się z n ią sp ierać. D l a m a t k i , j ak d ł u g o i s tn iał Beck ' s 

P o i n t , t o , c o d z i a ł o się w s z ę d z i e i n d z i e j , n i e m i a ł o z n a c z e n i a . 

M i n ę ł a ich j a k a ś p a r a . W y m a m r o t a l i w z a j e m n e : „ D o b r y w i e ­

czór". 

- N i e w i e m już, k t o k i m jes t - p o w i e d z i a ł a m a t k a , g d y odesz l i 

t r o c h ę dale j . 

- Ja w i e m . 

- C z u j e s z to? 

- O d lat. 

Z a t r z y m a l i się p r z y p r z y s t a n i . M u z y k a z k l u b u u c i c h ł a . G d z i e ś 

t r z a s n ę ł y d r z w i c z k i s a m o c h o d u . S ł u c h Woody 'ego w y ł u s k a ł z o d d a l i 

n ikły r y t m wybi jany p r z e z b ę b e n , n i e w y r a ź n y d ź w i ę k z a w o d z o n y c h 

p i e ś n i . W i e d z i a ł , że to n i e m o ż l i w e . Pow-wow o d b y w a ł o się wie le 

k i l o m e t r ó w s tąd. C o n a j m n i e j p ó ł g o d z i n y j a z d y s a m o c h o d e m . 

- Słyszysz? 

- C o ? - M a t k a n a s t a w i ł a u s z u . 

- T e n d ź w i ę k ? To b ę b n y z pow-wow. 

P o w i e d z i a ł R a c h e l , że p r z y j e d z i e . Ś m i a l i się o b o j e z j ego b l e z e r a 

i k r a w a t a . 

- N i e - o d p o w i e d z i a ł a m a t k a . - N i c n i e słyszę. 

- P o s ł u c h a j . 

Z a n i m i r o z l e g a ł się n i e r ó w n y t a k t s ł a b o s ł y s z a l n e j m u z y k i 

k l u b o w e g o b a n d u . Z e w z g ó r z , c a ł e k i l o m e t r y o d t e g o m i e j s c a , 

d o c h o d z i ł o p u l s o w a n i e b ę b n ó w , w y s o k i k r z y k . 

- C z y słyszysz j a k i e ś głosy? - z a p y t a ł a m a t k a . - Bo czasami . . . 

- U s t a ł o ! - p o w i e d z i a ł , u n o s z ą c do g ó r y rękę . 

M a t k a c h w y c i ł a g o j e s z c z e m o c n i e j z a r a m i ę i ś w i d r o w a ł a 

w z r o k i e m . 

- W o o d y - o d e z w a ł a się. - M a r t w i ę się o c iebie i E l izabeth . Jeśli 

z a m i e r z a s z j ą opuśc ić . . . 

N i e o d p o w i e d z i a ł . 

- To się n i e u d a , W o o d y . P r z y s i ę g a ł e ś . 

P r z e z c h w i l ę m a c h a ł laską. Przys ięg i? M i a ł o c h o t ę p o w i e d z i e ć : 

„ D o d i a b ł a z przysięgami". S k ł a d a n y m i m a t c e . Ż o n i e . Rachel . M i a ł n a 

k o ń c u j ę z y k a : „ D o d i a b ł a z w a m i wszys tk imi" , ale j e d n o s p o j r z e n i e 

n a t w a r z m a t k i p o w s t r z y m a ł o go. W Lydii M a r c h n i e b y ł o ż a d n e j 

k r u c h o ś c i . M i a ł a k a m i e n n ą w y t r z y m a ł o ś ć święte j . W świet le l a t a r n i 

jej rysy w y d a w a ł y się n i e m a l g r o ź n e . 



- P r z e z w s z y s t k i e te lata - zaczęła, w y t r z y m u j ą c j ego w z r o k -

m u s i a ł a m w y s ł u c h i w a ć p o d o b n e g o g a d a n i a . P r z e d t e m cię b r o n i ł a m , 

a le n i e p r z e j d ę n a t w o j ą s t r o n ę , g d y z e c h c e s z r z u c i ć w ł a s n e życie 

d l a jakie j ś I n d i a n k i . N i e p a s u j e s z d o n ie j , W o o d y . C h i n n e r y z ł o ż y 

o ś w i a d c z e n i e . M o ż e n a w e t E l i z a b e t h . N i e p o t r a f i s z z a r z ą d z a ć b a n ­

k i e m . N i e u m i e s z r a d z i ć s o b i e z w ł a s n y m ż y c i e m . Stracisz wszys tk ie 

p r a w a . 

- M o j e p r a w a ? 

N a g l e W o o d y p o c z u ł się z n o w u j a k m a ł e d z i e c k o , j a k b y g o 

p r z y ł a p a n o n a o g l ą d a n i u ś w i ń s k i c h o b r a z k ó w . Śc i snął m o c n o laskę 

i s t ł u m i ł p r z e m o ż n ą o c h o t ę u d e r z e n i a m a t k i . O b s e r w o w a n i e , j a k się 

z g i n a p o d c i o s e m , b y ł o b y b a r d z o w y z w a l a j ą c y m p r z e ż y c i e m - n a ­

w e t k o j ą c y m . W i e d z i a ł j e d n a k też, ż e zwyc iężyła , j a k zawsze wy­

g r y w a ł a , n i e z a l e ż n i e o d tego, jak i a r s e n a ł m i a ł a d o dyspozyc j i . P o 

z a w i e t r z n e j s p r o w a d z i ł ó d ź n a m i e l i z n ę . P o r z u c i j ą n a s k a ł a c h . Kto 

u w i e r z y n a r k o m a n o w i ? 

- N i e m ó d l się za m n i e , m a m o - p o w i e d z i a ł W o o d y i o d s z e d ł , 

p o d p i e r a j ą c się laską. - N i g d y więce j . 

Tego w i e c z o r u zebra l i się C h i p p e w a , S i u k s o w i e , O d a w a i C r e e . T a ń ­

czyli r a z e m p o d g w i a z d a m i . T o pow-wow b y ł o j e d y n i e n i e w i e l k ą 

n a m i a s t k ą tego, c o k i e d y ś b y ł o o g r o m n y m s p o t k a n i e m p l e m i o n . 

D a w n o t e m u p r z y b y w a l i t u p i e s z o l u b p r z y p ł y w a l i k a n o e . T e r a z 

zjawiali się w p o r d z e w i a ł y c h p o n t i a k a c h , n o s z ą c y c h i m i o n a d a w n o 

z m a r ł y c h w i e l k i c h w o d z ó w . 

Od z a c h o d u s ł o ń c a wal i l i w b ę b n y i z a w o d z i l i , w t e d y też zja­

wi l i się t a n c e r z e , b y t u p i ą c , d e p t a ć c h w a s t y i z r o b i ć m i e j s c e d l a 

n a s t ę p n y c h - p i e r w s i p o k a z y w a l i s w o j e u m i e j ę t n o ś c i T a n c e r z e 

Trawy, a p o t e m d o ł ą c z y ł a d o n i c h c a ł a p r o c e s j a , w k t ó r e j w z i ę ł a 

u d z i a ł n i e t y l k o m a ł a g r u p a z n a d j e z i o r a P o d k o w a , ale też s z c z e p y 

z C h i b a w a s s e e i z p ó ł n o c y , z c a ł e g o o b s z a r u od G ó r n e g o C y p l a , 

a n a w e t z W i s c o n s i n . 

Od lat n i e o d b y ł o się ż a d n e pow-wow. W k a ż d y m r a z i e w tej 

części kraju. Nie , o d czasu, g d y R a c h e l była m a ł a . Jedda z o r g a n i z o w a ł 

w t e d y t a k i z jazd w czasie k r ó t k i e g o o k r e s u t rzeźwośc i , k i e d y d o s z e d ł 

d o w n i o s k u , ż e t r z e b a w s k r z e s i ć s t a r e zwyczaje p l e m i e n n e i o d d a ć 

cześć p r z o d k o m . 



- P r z y b y ł o n i e w i ę c e j n i ż d w a d z i e ś c i a o s ó b - w s p o m i n a ł a 

M i n n i e . - To o c z y w i s t e . A w i ę k s z o ś ć z n i c h n i e m i a ł a z i e l o n e g o 

p o j ę c i a o t a ń c u . 

T e r a z z e b r a ł a się se tka l u b więce j I n d i a n . M ę ż c z y ź n i o z d o b i e n i 

p a z u r a m i , k o ś ć m i i p i ó r a m i w y d a w a l i się n a w e t strojniejsi od kobie t . 

W swojej p r z y c z e p i e H o n d a p o m a g a ł B e n o w i w p r z y g o t o w a n i a c h 

d o t a ń c a . C h ł o p a k ć w i c z y ł o d m i e s i ę c y i z n a ł w s z y s t k i e k r o k i n a 

p a m i ę ć - w i e d z i a ł , k i e d y t u p a ć , k i e d y p o d s k a k i w a ć , k i e d y się c o ­

fać a l b o o b r a c a ć . W i e c z ó r był ciepły. H o n d a m a l o w a ł t w a r z B e n a 

b i a ł y m i c z a r n y m t ł u s z c z e m , a ż zaczęła w y g l ą d a ć n i e m a l s t r a s z n i e . 

B e n o g l ą d a ł s k ó r z a n e s p o d n i e , k t ó r e m i a ł w ł o ż y ć , i p o w i e d z i a ł c o ś 

o u p a l e . 

- I n d i a n i e n i e zna ją p o t u . T y l k o biali c h ł o p c y się p o c ą - wyjaś­

n i ł mu H o n d a i t r z e p n ą ł go l e k k o pięścią w r a m i ę . - Jesteś b i a ł y m 

c h ł o p a k i e m , m a ł y ? 

R a c h e l n a s r o ż y ł a się. „ M ó j s y n . M ó j dziedzic" . P r z e z c a ł ą d r o g ę 

n a d j e z i o r o myś lała o s ł o w a c h Woody 'ego. 

W k r ó t c e Ben m i a ł n a s o b i e s z n u r y naszy jników, b r a n s o l e t y i n a ­

p i e r ś n i k i . Jego w ł o s y o k a z a ł y się za krótk ie , by zapleść je w w a r k o c z e , 

w i ę c H o n d a n a p l u ł w d ł o n i e i z g a r n ą ł j e d o góry, p o c z y m n a ł o ż y ł 

m u p i ó r o p u s z , n a s u w a j ą c n a c z o ł o o z d o b i o n ą p a c i o r k a m i o p a s k ę . 

O p r a w i o n e w s r e b r o k o l c e j e ż o z w i e r z a z w i s a ł y c h ł o p c u n a plecy. 

- A t e r a z - p o w i e d z i a ł H o n d a - stój n i e r u c h o m o . - W z i ą ł s ło ik 

z b i a ł ą f a r b ą z p u d ł a z n a r z ę d z i a m i i z a c z ą ł w c i e r a ć ją w t w a r z 

Bena . 

- M o g ę z o b a c z y ć ? - z a p y t a ł B e n . 

- Ś m i a ł o . 

B e n z p o w a g ą p r z e j r z a ł się w lus t rze . O c z y m i a ł o b r a m o w a n e na 

c z a r n o j a k b a n d y t a l u b s z o p , r e s z t a j ego t w a r z y b y ł a z u p e ł n i e b i a ł a . 

Stojący z a n i m H o n d a w a r i a c k o szczerzył w u ś m i e c h u z ę b y n i c z y m 

r o z p i e r a n y d u m ą ojciec. R a c h e l w i e d z i a ł a , ż e w i ę k s z o ś ć dz iec i n i e 

z d o b y w a ż a d n e g o t r o f e u m z a p i e r w s z y m r a z e m , n a w e t jeś l i s ą 

b a r d z o d o b r e . P i e r w s z y w y s t ę p był j e d y n i e s p o s o b n o ś c i ą o k a z a n i a 

s z a c u n k u i z y s k a n i a e s t y m y u p o z o s t a ł y c h . M i a ł a ś w i a d o m o ś ć , że 

m o ż n a l iczyć j e d y n i e n a t o , ż e B e n o w i się u d a , ż e z a t r z y m a się 

w o d p o w i e d n i m m o m e n c i e na g ł o s b ę b n a i n ie p o t k n i e w czas ie 

p o k a z u . 

U s ł y s z a ł a p r o w a d z ą c e g o , k t ó r y o g ł a s z a ł t e r a z p o k a z t a ń c a zakl i-



naczy. B e n był g o t ó w d o wyjścia. R a c h e l k i w n ę ł a e n e r g i c z n i e g ł o w ą 

w s t r o n ę d r z w i , g d z i e s tały A d a i Bliss. 

- Idź i p o k a ż c i o c i o m , j a k tańczysz . P r z e j e c h a ł y t a k i s z m a t d r o g i 

t y l k o p o t o , ż e b y cię z o b a c z y ć . 

N o g i u g i ę ł y się p o d B e n e m n a c h w i l ę , j a k b y b y ł y z waty , a le 

o d e p c h n ą ł się od H o n d y i r u s z y ł w s t r o n ę wyjścia. 

W o o d y u s i a d ł n a b r z e g u ł ó ż k a i w s ł u c h i w a ł się w s t r z ę p y m u z y k i , 

d o c h o d z ą c e p r z e z o t w a r t e o k n o . E l i z a b e t h m o g ł a w r ó c i ć d o d o m u 

l a d a m o m e n t . Ile c z a s u z a b r a ł o jej z o r i e n t o w a n i e się, ż e j u ż g o t a m 

n i e m a ? R o r y s p a ł w s w o i m p o k o j u . M a t k a s c h r o n i ł a się w z a c i s z u 

w ł a s n e j syp ia ln i . 

„St rac i sz w s z y s t k i e prawa". 

Bolała g o g ł o w a . N a d a l był n a w p ó ł ś w i a d o m y o d l e g ł e g o d u d n i e ­

n i a b ę b n ó w . O t w o r z y ł p a c z u s z k ę o d lekarza, w z i ą ł d o ręki a m p u ł k ę . 

P r z e z r o c z y s t a i p o z b a w i o n a k o l o r u ciecz. Z b i u r k a w y c i ą g n ą ł s t rzy­

k a w k ę . P r z e s z e d ł g o d r e s z c z . O d o s t a t n i e g o z a s t r z y k u m i n ą ł p o n a d 

m i e s i ą c , ale b ó l w n o d z e , r o z m o w a z m a t k ą , d a r e m n o ś ć w s z e l k i c h 

w y s i ł k ó w sprawiły, ż e t a d e c y z j a w y d a w a ł a się n i e u n i k n i o n a . 

O p u k a ł a m p u ł k ę p a z n o k c i e m , o d ł a m a ł g ó r n ą część , w c i ą g n ą ł 

p ł y n do s t r z y k a w k i , w b i ł igłę w zgięcie r a m i e n i a i n a c i s n ą ł t ł o c z e k . 

P o ł o ż y ł się n a p o d u s z c e . T e r a z b y ł j u ż p e w i e n b ę b n i e n i a . A m o ż e 

t o j e d n a k p u l s w j e g o ż y ł a c h ? Z a m k n ą ł oczy. M y ś l a ł o p a r a c h t a ń ­

c z ą c y c h w k l u b i e . O M a l c o l m i e M c G e e i s i o s t r a c h Mil ler . N i e , to 

b y ł o wie le lat w c z e ś n i e j . T e r a z w s z y s c y o n i gdz ieś p r z e p a d l i . 

„ N i e w i e m już, k t o k i m jest". 

M o ż e p ó j d z i e n a w y d m ę i p o c z e k a n a R a c h e l . W s t a ł . G d z i e ś 

z głębi d o m u d o s z e d ł g o h a ł a s . E l izabeth? P o s t a n o w i ł wyjść, z a n i m 

ż o n a z n a j d z i e g o l e ż ą c e g o b e z w ł a d n i e n a p o d u s z c e . 

„ M y ś l a ł a m , że j u ż z t y m skończyłeś" . 

P r z e s z e d ł k o r y t a r z e m , w d ó ł p o s c h o d a c h , g d z i e n i e m a l się 

p r z e w r ó c i ł , ale w p o r ę c h w y c i ł się p o r ę c z y . A p o t e m p r z e z j a d a l n i ę 

n a w e r a n d ę . N a d w o r z e g r a ł y świer szcze . N i g d y p r z e d t e m n i e b y ł y 

t a k g ł o ś n e . 

W y d a ł o m u się, ż e k t o ś g o w o ł a : „ W o o - d y y y ! " . 

L i p ! Był t e g o p e w i e n . L i p p ł y w a ł i k r z y c z a ł : „ N o , c h o d ź ż e , 

m i ę c z a k u ! " . 



N i e m a l z e ś m i e c h e m W o o d y , p o t y k a j ą c się, z s z e d ł p o s c h o d a c h 

z w e r a n d y . Z a p o m n i a ł laski i r a z n a w e t r o z c i ą g n ą ł się j a k d ł u g i , 

p o s m a k o w a ł z i e m i , m a l e ń k i c h n a s i o n trawy. P o d n i ó s ł się j e d n a k 

i j e s z c z e b a r d z i e j z d e t e r m i n o w a n y r u s z y ł w k i e r u n k u plaży. Był 

p r z e k o n a n y , ż e z a s t a n i e t a m Rachel . Przy jdz ie p o i m p r e z i e i b ę d ą 

t a ń c z y l i t u ż p r z y l inii wody. T a k j a k wie le lat t e m u - g d y p o m a g a ł a 

m u p ł y w a ć . 

„ N i e p o t r a f i s z z a r z ą d z a ć b a n k i e m . N i e u m i e s z r a d z i ć s o b i e 

z w ł a s n y m życiem". 

Z n a l a z ł się na plaży. C z a r n e fale u d e r z a ł y o b r z e g . G d z i e ś t a m 

k t o ś u d e r z a ł w b ę b e n . G d z i e ś t a m ktoś ś p i e w a ł p i e ś ń o m i ł o ś c i , tak 

s m u t n ą , że W o o d y aż się s k r z y w i ł . 

„Woo-dyyy ! " . 

Lip t a m był, n a skałach. Niewie lk i d y s t a n s d o p o k o n a n i a , n a p r a w ­

dę . C o ś o k o ł o k i l o m e t r a . D a r a d ę , jeśli t y l k o z d e j m i e u b r a n i e . 

„ P o s z e d ł e m d o n o t a r i u s z a , Lip. M a m syna". 

Z r z u c i ł s p o d n i e , o d e r w a ł r ę k a w y o d koszu l i . C z u ł t e r a z z a p a c h 

w o d y - s ł o n a w y j a k łzy. W s k o c z y ł . C h w i l ę p o t e m p ł y n ą ł , b ę d ą c 

m y ś l a m i z R a c h e l i c h ł o p c e m . M u s i j e d y n i e d o t r z e ć do p ł y c i z n y ! 

R a m i o n a m u słabły, p r o t e z a c iążyła w d ó ł . A t e n k s i ę ż y c ! G d z i e 

indzie j w i d z i a ł o się t a k p i ę k n y księżyc? 

Z e spore j o d l e g ł o ś c i d o c h o d z i ł zbliżający się w a r k o t m o t o r ó w k i . 

Ł o s k o t s i ln ika s tał się ogłuszający. P r z e s t r a s z y ł się na m o m e n t , a p o ­

t e m p a n i k a u s t ą p i ł a m i e j s c a u l d z e . G d y b y t e r a z z a w r ó c i ł , u t o n ą ł b y , 

z a n i m d o t a r ł b y d o b r z e g u . Z r e s z t ą n i c t a m n a n i e g o n i e c z e k a ł o . 

W s z y s t k o się w y p a l i ł o , z o s t a ł o t y l k o p ł y w a n i e a ż d o c h w i l i , g d y 

r a m i o n a o d m ó w i ą p o s ł u s z e ń s t w a . 

R o b i ł o się p ó ź n o . Z a p a l o n o o g n i s k a , n a n i e b i e p o j a w i ł y się gwiazdy. 

O c h ł o d z i ł o się. A d a i Bliss u s a d o w i ł y się na s k ł a d a n y c h k r z e s ł a c h 

i k o m e n t o w a ł y s t ro je . O b o k n i c h R a c h e l o t u l o n a s z a l e m p o raz 

kole jny p r z y g l ą d a ł a się t ł u m o w i . W i e d z i a ł a , że on się n i e zjawi, była 

tego p e w n a o d chwi l i , k i e d y o b i e c a ł , ż e przy jdz ie . A b s u r d a l n o ś ć tej 

p e w n o ś c i o d c z u ł a n a g l e j a k p o l i c z e k . 

M i m o t o n a d a l p r z e p a t r y w a ł a m o r z e twarzy, m y ś l o p r o p o z y c j i 

W o o d y ' e g o r o z r a s t a ł a się n i c z y m b a l o n . N a j b a r d z i e j w z r u s z a ł a j ą 

w t y m n a i w n a g o r l i w o ś ć . 



S p o m i ę d z y I n d i a n w y ł u s k i w a ł a t w a r z e b i a ł y c h . W w i ę k s z o ś c i 

byli t o w i d z o w i e , p o z a t y m k i l k o r o m i e s z k a ń c ó w . T e g o p o p o ł u d n i a 

R a c h e l p o z n a ł a d z i e w c z y n ę , k t ó r a w y g l ą d a ł a b a r d z i e j n a I r l a n d k ę 

n i ż O j i b w e i n i e m a l się r o z e ś m i a ł a , k i e d y u s ł y s z a ł a , j a k t a m t a d o ­

s k o n a l e m ó w i n a r z e c z e m C h i p p e w a . I co j a w i e m ? - p o m y ś l a ł a . 

Ale w i e d z i a ł a j e d n o : on tu nie przy jdz ie . B e n z a t a ń c z y i n i g d y się 

n i e d o w i e , ż e o jciec c h c i a ł o b e j r z e ć j e g o p o p i s , ale n i e p r z y j e c h a ł . 

O d r z u c i zap i s W o o d y ' e g o . N i e c h B e n n a d a l myś l i , ż e j e g o ojciec 

n i e żyje. Ż e n i e jes t n i m t e n p a n z ł o d z i , k t ó r y s a d z a g o s o b i e n a 

k o l a n a c h i u c z y ż e g l o w a n i a . 

- O n b ę d z i e n a s t ę p n y - p o w i e d z i a ł H o n d a , p o d c h o d z ą c d o niej 

z t y ł u z c h ł o p c e m . O b e j m o w a ł B e n a . - R a c h e l ? 

- H m m ? - W y r w a n a z z a m y ś l e n i a , o b r ó c i ł a s ię i n a p o t k a ł a 

u t k w i o n e w s iebie s p o j r z e n i e H o n d y . 

- W y g l ą d a na to, że k o g o ś się s p o d z i e w a s z . 

- N i e - o d p o w i e d z i a ł a , p o t r z ą s a j ą c g ł o w ą , i p r z e c z e s a ł a w ł o s y 

p a l c a m i . 

- W k a ż d y m r a z i e t a k to w y g l ą d a ł o - d o d a ł . 

S k r z y ż o w a ł r a m i o n a n a piers i . Rachel p o n o w n i e z w r ó c i ł a u w a g ę 

n a t a t u a ż e n a j e g o r ę k a c h . Z a s t a n a w i a ł a się, j a k i e t o u c z u c i e , gdy 

wtłacza się c o ś w e w ł a s n e c iało . W y c i ą g n ę ł a d ł o ń i d o t k n ę ł a j e g o 

pięści . 

- N i e - p o w t ó r z y ł a . - N i k o g o . - U ś m i e c h n ę ł a się do B e n a i p o ­

k i w a ł a g ł o w ą . - N o p r o s z ę , a leż p i ę k n i e się p r e z e n t u j e s z . 

- W y s t r a s z y ł m n i e na ś m i e r ć - w t r ą c i ł a się A d a , k l e p i ą c B e n a 

p o r a m i e n i u . 

- G o t ó w ? - H o n d a p r z y k l ę k n ą ł p r z e d c h ł o p c e m . 

B e n p o t w i e r d z i ł s k i n i e n i e m głowy. R a m i o n a m i a ł s k r z y ż o w a n e 

p o d o b n i e j a k H o n d a , n a t w a r z y t e n s a m w y r a z . R a c h e l z a k r y ł a 

u s t a d ł o n i ą i o d w r ó c i ł a się, p r z e r a ż o n a , ż e c h ł o p a k jes t t a k b a r d z o 

p o d o b n y do Woody 'ego - i jest w r ó w n y m s t o p n i u M a r c h e m , jak 

W i n n a p e e . N i e m o g ł a z ł a p a ć t c h u p r z e z z a c i ś n i ę t ą k r t a ń . N i e m a l 

się r o z p ł a k a ł a . 

Ben r u s z y ł w k i e r u n k u k r ę g u r a z e m z i n n y m i d z i e ć m i i w k r ó t ­

c e d o ł ą c z y ł d o fali t a n c e r z y . Z n a l a z ł s o b i e m i e j s c e , z a t r z y m a ł się 

i p r z e z c h w i l ę t r w a ł w z u p e ł n y m b e z r u c h u z r a m i o n a m i w z d ł u ż 

c iała i o p u s z c z o n ą g ł o w ą . Ś p i e w a k r o z p o c z ą ł p i e ś ń , w y s o k o i c i c h o , 

p r z y ł ą c z y ł y się b ę b n y . B e n u n i ó s ł k o l a n o , p o t e m p r z y d r u g i m u d e -



r z e n i u b ę b n a o p u ś c i ł n o g ę z p i ę t ą w d ó ł , n i e w i e l e b r a k o w a ł o , by się 

s p ó ź n i ł , a le z a r a z p r z y ś p i e s z y ł i z ł a p a ł t e m p o . 

- N o , dale j - w y s z e p t a ł H o n d a . 

P r z e z c h w i l ę B e n j a k b y się z a g u b i ł , s t r a c i ł r y t m , ale z a r a z r o z ­

p o c z ą ł t a n i e c o d n o w a , s z y b k o i z p r z e j ę c i e m . P o t s p ł y w a ł m u p o 

p o l i c z k a c h , r o z m a z u j ą c i miesza jąc b i a ł ą i c z a r n ą farbę. 

- Co on w y p r a w i a ? - z a p y t a ł H o n d a . 

B e n n a j w y r a ź n i e j o d n a l a z ł się w t a ń c u . Był j e d n y m z n a j m n i e j ­

s z y c h c h ł o p c ó w , a le p o r u s z a ł s ię s z y b k o i z r o z m y s ł e m . R a c h e l 

d o s t r z e g ł a , że t a ń c z y w t a k i s p o s ó b , w jak i j e g o o jc iec u c z y ł się 

c h o d z i ć - k a ż d y k r o k b y ł p e ł e n d e t e r m i n a c j i , k a ż d y k r o k g ł o s i ł 

ś w i a t u o d m o w ę p o d d a n i a się. 

- W i d z i s z to? - p o w i e d z i a ł a Bliss. 

P o z o s t a l i c h ł o p c y - a z w ł a s z c z a j e d e n , n o s z ą c y s y m b o l e i n n y c h 

s z c z e p ó w - mie l i w i ę k s z e d o ś w i a d c z e n i e . Brali j u ż u d z i a ł w p o d o b ­

n y c h k o n k u r s a c h , p r a w d o p o d o b n i e wie le razy. B e n n i e m i a ł s z a n s 

n a w y g r a n ą . N i e n a t y m pow-wow. Ale p ó ź n i e j . . . 

- D o b r z e go p r z y g o t o w a ł e ś - p o w i e d z i a ł a A d a do H o n d y . 

H o n d a w z r u s z y ł r a m i o n a m i , a le R a c h e l d o s t r z e g ł a , ż e s ię 

u ś m i e c h n ą ł . C h o c i a ż c h ł o p a k p r z e g r a , t a ń c z y z u c z u c i e m i grac ją . 

Z n ó w r o z e j r z a ł a się p o t ł u m i e . Ż a ł o w a ł a , ż e W o o d y t e g o n i e 

o g l ą d a ł . „ W i d z i s z ! T o w ł a ś n i e j e g o korzenie" , p o w i e d z i a ł a b y m u . 

M i m o t o j e d n a k t w a r z e s k u p i o n e w o k ó ł o g n i s k b y ł y o b c e . T o n y 

m u z y k i s t a ł y się wyższe , zawisały, z d a się, w n o c n y m p o w i e t r z u . 

G w i a z d y b ł y s z c z a ł y c o r a z j a śn ie j . N a ich tle r y s o w a ł y się w z r u s z a ­

jąco faliste s y l w e t k i d r z e w . Z n a d o g n i s k u n o s i ł y się i skry i łączyły 

z e ś p i e w e m , d u d n i e n i e m b ę b n ó w , p o d z w a n i a n i e m . N a g l e w j e d n e j 

chwi l i w s z y s t k o u c i c h ł o . 



ROZDZIAŁ OSIEMNASTY 

O d czasu, g d y b y ł a m a ł ą d z i e w c z y n k ą , R a c h e l n i e s p a ł a n a plaży, 

g d z i e s ł y s z a ł o się k u m k a n i e żab, m o ż n a b y ł o p a t r z e ć w g w i a z d y 

i c z u ć z a s t y g ł ą w s p o k o j u n o c y w o d ę . O g n i s k a p o w o l i d o g a s a ł y . 

R a c h e l s ł y s z a ł a j e d n a k n a d a l n i s k i e g ł o s y , ś m i e c h d o c h o d z ą c y 

z t i p i , a n a w e t m i a r o w e o d d e c h y ś p i ą c y c h . L e ż a ł a o b o k B e n a ; 

c h ł o p i e c w i e r c i ł się, j a k b y n a d a l t a ń c z y ł w e śnie . „Cii i , j u ż dobrze" , 

p o w i e d z i a ł a . 

D a r e m n o ś ć t e g o w s z y s t k i e g o . S z c z e p y z ł o ż o n e z h o ł o t y , b i e d a 

z n ę d z ą aż bi jąca w oczy. W i ę k s z o ś ć t y c h l u d z i n ie m i a ł a n a w e t na 

papierosy, w i ę c c o t u m ó w i ć o u b r a n i u , s a m o c h o d a c h czy d a c h u n a d 

g ł o w ą . A g d z i e w t y m p o c z u c i e w s p ó l n o t y ? N i e miel i n ic w s p ó l n e g o 

p o z a r o z p a c z ą p o ś r ó d k r z y k l i w e g o i j a s k r a w o k o l o r o w e g o r o z g a r ­

d i a s z u . K i e d y ś s p ł o n ę ł a t u c h a t a . T e r a z w i d a ć b y ł o z a r y s y w i g w a ­

m ó w , k r ą g ł e , ł a g o d n e k r z y w i z n y p r z y c z e p k e m p i n g o w y c h . D z i w n a 

w y d a w a ł a się myśl, że tu był k i e d y ś jej d o m - a je szcze d z i w n i e j s z a , 

ż e m i a ł b y ć z n o w u . 

Jakże l u d z i e lub ią t ł o c z y ć się r a z e m ! N a w e t w Beck's P o i n t z j e g o 

w s p a n i a ł y m i d o m a m i - p o b u d o w a n o je w zas ięgu w z r o k u j e d e n od 

d r u g i e g o , n i c z y m k r ą g z ł o ż o n y z dzieci , z e b r a n y c h , b y w y s ł u c h a ć 

bajki na d o b r a n o c . Z a s t a n a w i a ł a się, g d z i e W o o d y śpi tej n o c y i czy 

jest w ł ó ż k u s a m . G d y b y p r z y j e c h a ł p o p a t r z e ć n a t a n i e c B e n a , n i e 

p o t r a f i ł a b y d ł u ż e j m u się o p i e r a ć . 

Ale n i e p r z y j e c h a ł . 

M u s i a ł a z a s n ą ć , b o nag le n a s t a ł świ t i w i d z i a ł a w y r a ź n i e z a r y s y 

t r z c i n , d r z e w i w y d ł u ż o n e desk i p r z y s t a n i . N i e d ł u g o z a p ł o n ą o g n i ­

ska, ich d y m s t a n i e się z a r ó w n o s ł o d k i , j a k przeraża jący. 

B e n p o r u s z y ł się o b o k nie j . 



- Pożeglu jemy, m a m o ? - z a p y t a ł . 

- N i e dzisiaj - o d p o w i e d z i a ł a . 

- A p ó j d z i e m y do s k l e p u ? 

R a c h e l m i l c z a ł a . M i a ł a o c h o t ę p o l e ż e ć j e s z c z e n a d j e z i o r e m 

p r z e z k i l k a chwil , u d a w a ć , ż e z n o w u jest d z i e c k i e m , słyszeć b a b k ę 

w o ł a j ą c ą : „ R a c h e l ! R a c h e l ! C z a s w r a c a ć d o d o m u ! " . M o ż e b a b k a 

p r z y g o t u j e p o d p ł o m y k i . M o ż e zap lec ie R a c h e l w a r k o c z e . 

„ M a s z zbyt d e l i k a t n e ręce, a p o t r z e b n e c i s i lne, j a k m o j e " p o ­

w t a r z a ł a R a c h e l b a b k a . 

- I co o t y m myśl isz? - z a p y t a ł H o n d a , r o z k ł a d a j ą c o s t a t n i k o c . 

P r z e z cały r a n e k p o m a g a l i c z ł o n k o m r o d z i n y w p a k o w a n i u . W i e ­

le o s ó b śc i skało d ł o ń Rachel i d z i ę k o w a ł o jej po ang ie l sku, w j ę z y k u 

O d a w a i C r e e . Ich g ł o s y się m i e s z a ł y - s ł o w a u m y k a ł y , b r z m i a ł y 

z n a j o m o , o b c o , były z a p o m n i a n e . A p o t e m odjechal i r ó w n i e szybko, 

jak się zjawili, zostawiając za s o b ą o k r ą g ł e p lace w y g n i e c i o n e j t rawy, 

c z a r n e o c z o d o ł y o g n i s k , z a p a c h t y t o n i u i k u r z u . M i n n i e p o ł o ż y ł a 

ręce na b i o d r a c h i k i w a ł a g ł o w ą . To b y ł o d o b r e pow-wow. Tak ie , 

k t ó r e p r z y n i e s i e i m szczęście. 

R a c h e l c z u ł a , że j e j szczęśc ie się o d m i e n i ł o . Był p o n i e d z i a ł e k . 

N a z a j u t r z w y p ł y n ą z W o o d y m n a j e z i o r o j a k w k a ż d y w t o r e k o d 

m i e s i ą c a . B ę d z i e c z e k a ł a n a n i e g o p r z y p i r s ie , a k i e d y p o m o ż e jej 

ws iąść d o m o t o r ó w k i , o n a p o w i e : „ W i ę c j e d n a k n i e przy jechałeś" . 

A p o t e m o p i s z e m u u m i e j ę t n o ś c i , grac ję r u c h ó w B e n a , b ę d z i e się 

p r z y p a t r y w a ć W o o d y ' e m u s p o d p r z y m k n i ę t y c h p o w i e k , ż e b y z o b a ­

czyć b ł y s k d u m y z s y n a , o j a k ą z a c z y n a ł a go p o d e j r z e w a ć . 

N i e d ł u g o r o d z i n y z B e c k ' s P o i n t , C h i b a w a s s e e i P o n t d u L a c 

s p a k u j ą w a l i z k i i w y r u s z ą d o St. L o u i s , C h i c a g o , D e t r o i t , z p o ­

w r o t e m d o s z k ó ł , k l u b ó w , u n i w e r s y t e t ó w o m u r a c h p o r o ś n i ę t y c h 

b l u s z c z e m . R a c h e l w i e d z i a ł a j u ż , c o c h c e p o w i e d z i e ć W o o d y ' e m u . 

W ł a ś c i w i e p r z e p o w i a d a ł a j u ż s o b i e t e s ł o w a . „ M u s i s z p o s t ą p i ć 

w t a k i s p o s ó b . P o d z i e l się z n i m s w o i m b o g a c t w e m . N a u c z g o 

ż e g l o w a n i a , g r y w golfa, z a r z ą d z a n i a b a n k i e m . W s z y s t k i e g o p o z a 

t a ń c e m n a gołe j z i e m i , k i e d y wyje się b e z n a d z i e j n i e z a t y m , c o 

z o s t a ł o u t r a c o n e " . 



N a s t a ł wtorek. Rachel i Ben posz l i na p r z y s t a ń i czekal i na W o o d y ' e -

go, a le d z i e ń mi jał , a m o t o r ó w k a n i e n a d p ł y w a ł a . D z i e c i r z u c a ł y 

m e w o m chleb. P t a k i p i k o w a ł y w d ó ł , w a l c z y ł y m i ę d z y s o b ą o n a -

m o k ł e k a w a ł k i . 

- C h o d ź m y s tąd - p o w i e d z i a ł a n a g l e R a c h e l . 

N a j p i e r w pow-wow, a t e r a z t o . Ale B e n n i e c h c i a ł o d c h o d z i ć 

z p r z y s t a n i . Był p r z e k o n a n y , że p a n M a r c h się zjawi. 

- C h o d ź ! - p o w t ó r z y ł a R a c h e l , c i ą g n ą c go za rękę. 

K i e d y w r ó c i l i , H o n d a r o z m a w i a ł p r z y k o n t u a r z e z j a k i m ś 

m ę ż c z y z n ą . G d y s ię o b r ó c i ł , R a c h e l r o z p o z n a ł a w n i m H a n k a , 

p o m o c n i k a z „Niebiesk ie j Czapli" . G d y weszła, z a p a d ł a cisza. 

H o n d a o d c h r z ą k n ą ł i p o d a ł jej k o p e r t ę . 

- P r z y s z ł o do c iebie p o c z t ą . 

R a c h e l wzięła j ą o d niego. D o s t r z e g ł a e l e g a n c k i n a d r u k kance lar i i 

n o t a r i a l n e j . W s u n ę ł a k o p e r t ę d o k i e s z e n i . W ę d r o w a ł a w z r o k i e m o d 

H o n d y d o H a n k a . 

- C o ś jeszcze? - z a p y t a ł a . 

H o n d a o d g a r n ą ł w ł o s y d o t y ł u . W y g l ą d a ł , j a k b y się z a d ł a w i ł 

k a m i e n i e m . N i e s p o d z i e w a n i e u d e r z y ł k l a w i s z kasy, w y c i ą g n ą ł 

z p r z e g r ó d k i b a n k n o t i p o w i e d z i a ł do B e n a : 

- M a s z tu t r o c h ę forsy. M o ż e p ó j d z i e s z i k u p i s z s o b i e k r ó w e k ? 

R a c h e l u n i o s ł a b r w i . H o n d a n i g d y n i e d a ł B e n o w i p r a w d z i ­

w y c h p i e n i ę d z y . A B e n , n i e c z e k a j ą c , a b y H o n d a n i e z m i e n i ł 

z d a n i a , c h w y c i ł b a n k n o t i w y b i e g ł ze s k l e p u . 

- O co c h o d z i ? - z a p y t a ł a R a c h e l . 

H a n k p o d r a p a ł się p o b r w i , j a k zawsze, k i e d y s p r a w d z a ł wia t r . 

R a c h e l z a u w a ż y ł a , ż e n o s m a m o c n o r ó ż o w y , z e s c h o d z ą c ą s k ó r ą , 

a o c z y p r z e k r w i o n e . 

- Z d a r z y ł się w y p a d e k . P r z y n a j m n i e j . . . - z r o b i ł p r z e r w ę - . . .na 

t o w y g l ą d a . 

C z e k a ł , j a k b y się s p o d z i e w a ł , że o n a w i e o reszcie, ale n i e m i a ł a 

o n i c z y m pojęc ia . 

- G d z i e jest W o o d y ? 

- Jakieś d z i e c i a k i w y p ł y n ę ł y m o t o r ó w k ą . - H o n d a ws tał . - N i e 

z a u w a ż y ł y go. 

H a n k p a t r z y ł n a n i ą , j a k b y o c z e k i w a ł w y b a c z e n i a . W k o ń c u 

r o z ł o ż y ł r a m i o n a . 

- D l a c z e g o p ł y w a ł n o c ą w jez iorze? O n ? Z j e d n ą n o g ą ? 



R a c h e l p o c z u ł a , ż e u g i n a j ą się p o d n i ą k o l a n a . Z a k r y ł a uszy rę­

k a m i , z g a r d ł a w y r w a ł jej się j ę k i t r w a ł , aż się z a c h ł y s n ę ł a . D l a c z e g o 

H o n d a jej d o t y k a ? Po co k lęczy p r z e d nią, b i e r z e jej t w a r z w d ł o n i e 

i tu l i t a k m o c n o , ż e o n a n i e m o ż e się p o r u s z y ć , o d d y c h a ć ? 

- To b y ł w y p a d e k , R a c h e l - p o w t a r z a ł H o n d a . - W y p a d e k . 

N a w e t n i e w i e d z i a ł , c o g o u d e r z y ł o . 

D z w o n y u d e r z y ł y t e g o r a n k a o w c z e s n e j g o d z i n i e . R a c h e l o d lat n i e 

b y ł a w k a t o l i c k i m kośc ie le . A t e r a z s tała po d r u g i e j s t r o n i e u l i c y 

i p a t r z y ł a na w y l e w a j ą c y c h się ze ś w i ą t y n i ż a ł o b n i k ó w , u b r a n y c h 

c i e m n o m i m o u p a ł u . Wygląda l i j ak k r u k i . P t a k i ś m i e r c i . 

N i e w e s z ł a d o ś r o d k a , n i e p o t r a f i ł a b y u s i ą ś ć p o m i ę d z y n i m i 

i u d a w a ć , że jest j e d n ą z n i c h . C z ł o w i e k , k t ó r e g o o p ł a k i w a l i , i t e n , 

k t ó r e g o o n a z n a ł a , n i e b y l i t y m i s a m y m i l u d ź m i . D l a n i c h b y ł 

s y n e m , m ę ż e m , k i m ś r ó w n e g o i m s t a n u . Dla niej b y ł k o c h a n k i e m . 

M ę ż c z y z n ą z o k a l e c z o n y m c i a ł e m , k t ó r e g o b ó l k o i ł a p r z e z j e d n o 

lato, k i e d y o n m y ś l a m i n a d a l b y ł n a wojn ie . 

Z a c z e k a ł a , aż wszyscy wyszli. Patrzyła na d w i e k o b i e t y wsiadające 

d o b u i c k a M a r c h ó w . P r z e z chwi lę w y d a w a ł o się, ż e reszta p o g r z e b o ­

w y c h gości j akby c e l o w o o p ó ź n i a odjazd, stoi w g r u p a c h i r o z m a w i a , 

ale w k r ó t c e odesz l i l u b o d j e c h a l i w k i e r u n k u Beck ' s P o i n t . R a c h e l 

r o z e j r z a ł a się w o k ó ł w p o s z u k i w a n i u k a r a w a n u . N i k t n i e w y n i ó s ł 

t r u m n y z k o ś c i o ł a . C z y ż b y n i e z o s t a ł o n i c d o p o c h o w a n i a ? 

P r z e s z ł a p r z e z ul icę, a p o t e m r u s z y ł a c h o d n i k i e m o b o k p l a c u , 

gdzie k iedyś się bawiła . P r z e s u w a ł a p a l c a m i p o s ł u p k a c h o g r o d z e ­

nia. Z a t r z y m y w a ł y jej pa lce, błagały, żeby t a m wstąpiła . F i g u r a M a t k i 

Boskiej w o g r o d z i e p o c h y l a ł a g ł o w ę w k i e r u n k u tablicy, na które j n a ­

p i s a n o , że Jezus z b u d o w a ł t e n kośc iół , by zbawić i n d i a ń s k i e sieroty. 

- P r z e p r a s z a m y b a r d z o . 

R a c h e l o d w r ó c i ł a się. D w o j e t u r y s t ó w w b e r m u d a c h u ś m i e c h a ł o 

się do niej s z e r o k o . 

- C z y p a n i m ó w i p o a n g i e l s k u ? 

R a c h e l p o t w i e r d z i ł a p o n u r y m s k i n i e n i e m głowy. 

- Z a s t a n a w i a l i ś m y się w ł a ś n i e . . . - zaczęli . P r z e c z y t a l i n a p i s na 

tab l icy o t y m , j a k Jezus z b u d o w a ł t u k lasztor, ż e b y p o m ó c I n d i a ­

n o m . A p o t e m z a u w a ż y l i j ą o b o k f igury i d o s t r z e g l i r y s y I n d i a n k i . 

W y s z ł o b y z tego w s p a n i a ł e zdjęcie. 



- P a n i jest I n d i a n k ą , p r a w d a ? 

R a c h e l zaczęła się ś m i a ć . P r z e w r ó c i ł a o c z a m i . M u s i a ł a w y g l ą d a ć 

j a k s z a l o n y p i e l g r z y m , k t ó r e m u o d e b r a ł o m o w ę z e szczęśc ia p o 

o t r z y m a n i u r o z g r z e s z e n i a . 

- P r z e p r a s z a m - p o w i e d z i a ł a . - W ł a ś n i e p r z y s z ł a m , ż e b y się 

p o m o d l i ć . 

Z o s t a w i ł a ich z d z i w i o n y c h tak, że p o o t w i e r a l i us ta , i p o b i e g ł a 

w s t r o n ę k o ś c i o ł a . Z a t r z y m a ł a się p r z y d r z w i a c h , a p o t e m w e s z ł a 

w n i e b i e s k ą p o ś w i a t ę . 

- Ojcze? - w y s z e p t a ł a . 

N i k t n i e o d p o w i e d z i a ł . E c h a d z i e c i ń s t w a - w y c i s z o n e s z e p t y 

d z i e w c z y n e k , g r z e c h o t a n i e r ó ż a ń c ó w . R a c h e l p r z y k l ę k ł a , w e s z ł a 

p o m i ę d z y ł a w k i , p r z e ż e g n a ł a s ię i u k l ę k ł a . P o c h y l i ł a g ł o w ę d o 

m o d l i t w y , ale n i e m o g ł a zacząć . N i e m o d l i ł a się o d lat. 

Z d o b i ą c e o ł t a r z w a z o n y z l i l iami i t u n b e r g i a m i o c z a r n y c h d n a c h 

k i e l i c h ó w n a p e ł n i a ł y w o n i ą p o w i e t r z e , w k t ó r y m j a k b y n a d a l r o z ­

b r z m i e w a ł y p o ż e g n a l n e m o w y . 

- Ojcze? - w y s z e p t a ł a p o n o w n i e . 

K o n f e s j o n a ł s t a ł z b o k u - k o m n a t a m a ł y c h k ł a m s t e w e k i d r o b ­

n y c h p r z e w i n i e ń , a c z a s a m i w y d u k a n e j p r a w d y . P o d n i o s ł a s ię 

z k lęczek, p o d e s z ł a d o z a s ł o n k i n a p r z o d z i e k o n f e s j o n a ł u . Wciąg­

nęła g ł ę b o k o z a t ę c h ł e p o w i e t r z e j e g o w n ę t r z a . C o p o w i e d z i a ł a b y 

dzisiaj k s i ę d z u ? O t o c z o n a c z y s t o ś c i ą n i c z y m c a ł u n e m , p o g r z e b a ł a 

p r z e s z ł o ś ć w taki s a m s p o s ó b , w jak i jej s y n z a k o p y w a ł swoje skarby. 

O d e b r a ł a m u ojca, o d r z u c i ł a j e g o u c z u c i a , z a p a r ł a się n a w e t j e g o 

u r o d z e n i a . Z w ł a s n y c h s ł ó w c z e r p a ł a k r e w o k u p i e n i a . M ó w i ł a . 

Ż a d n e j o d p o w i e d z i . N a w e t e c h o m i l c z a ł o . R a c h e l p r z y g ł a d z i ł a 

w ł o s y , p o p r a w i ł a s u k i e n k ę , n a m a c a ł a p a l c a m i l i s t w k i e s z e n i . 

W i e d z i a ł a , c o m u s i z r o b i ć . P r z e c i s n ę ł a się p r z e z d r z w i , w y s z ł a n a 

ś w i a t ł o p o p o ł u d n i a , a s ł o ń c e w y m i e r z y ł o jej os try, p e w n i e z a d a n y 

pol iczek. 

W e r a n d a M a r c h ó w b y ł a p r z e p e ł n i o n a . P a r n y u p a ł w y g n a ł wszyst­

k i c h n a z e w n ą t r z . Siedziel i n a p o r ę c z a c h , s c h o d a c h , w i k l i n o w y c h 

fotelach. M ę ż c z y ź n i , k t ó r z y n o r m a l n i e n i e zdjęl iby m a r y n a r e k , stali 

w s a m y c h k o s z u l a c h , n i e d a w n o j e s z c z e n a k r o c h m a l o n y c h , t e r a z 

z w i o t c z a ł y c h . W y n a j ę c i z k l u b u k e l n e r z y krążyl i z t a c a m i p e ł n y m i 



m r o ż o n e j h e r b a t y , c h o ć k i lku p a n ó w i g a r s t k a p a ń p o p r o s i l i o coś 

m o c n i e j s z e g o , ż e b y z ł a g o d z i ć n a p i ę c i e i d l a z a b i c i a c z a s u . Kiedy 

R a c h e l p r z e c h o d z i ł a p r z e z j a d a l n i ę , z d a w a ł o się, ż e n i k t n i e za­

u w a ż a I n d i a n k i w w y p ł o w i a ł e j s u k i e n c e . A m o ż e s t a ł a się d la n i c h 

n i e w i d z i a l n a , n ie p r z e j m o w a l i się jej o b e c n o ś c i ą i o t w a r c i e szepta l i 

o „ n i e w i e l k i m p r o b l e m i e " Woody'ego i o t y m , że E l i z a b e t h b ę d z i e 

m i a ł a t e r a z o wie le lepiej . 

W k u c h n i p a n o w a ł a c h y b a jeszcze większa w i l g o t n o ś ć n i ż n a 

z e w n ą t r z . Ella M a e , u b r a n a w f io le tową s u k i e n k ę , z k a p e l u s z e m 

n o s z o n y m j e d y n i e d o k o ś c i o ł a , n a k r y w a ł a d o s t o ł u . R a c h e l 

s p o s t r z e g ł a się, że p ł a k a ł a . M a n d y z kolei rob iła w r a ż e n i e z u p e ł n i e 

n i e w z r u s z o n e j . S p r a w n i e się k r z ą t a ł a . M o ż n a b y n a w e t p o m y ś l e ć , 

że s p o d z i e w a ł a się t a k i e g o o b r o t u spraw. 

- M a m o - o d e z w a ł a się M a n d y . - Z o b a c z , k t o p r z y s z e d ł . 

W y r a z t w a r z y Elli M a e n i e z m i e n i ł się o j o t ę . W p a t r y w a ł a się 

w ś c i a n ę , j a k b y n i e słyszała. 

- M a m o ! - z a w o ł a ł a g ł o ś n o M a n d y , z n i e c i e r p l i w i o n a . 

T y m r a z e m Ella M a e s p o j r z a ł a n a R a c h e l , o t w o r z y ł a us ta , ale 

z a r a z j e z a m k n ę ł a . 

- S ł y s z a ł a m , że w r ó c i ł a ś - p o w i e d z i a ł a w k o ń c u . 

R a c h e l p o p a t r z y ł a n a M a n d y , k t ó r a w z r u s z y ł a r a m i o n a m i . 

- M ó w i ą , że to w ł a ś n i e c iebie z a b i e r a ł na ł ó d ź - c i ą g n ę ł a Ella 

M a e . 

Słysząc t o , R a c h e l wz ięła się w karby, g o t o w a na t y r a d ę , jakiej się 

s p o d z i e w a ł a . Li tanię o s k a r ż e ń , s tek z a r z u t ó w . Ale Ella M a e p o k i w a ł a 

j e d y n i e g ł o w ą i d o d a ł a : 

- W głęb i d u s z y m i a ł a m n a d z i e j ę , że to go r o z w e s e l i . Da mu 

jakiś cel, r o z u m i e s z , to p o n o w n e s p o t k a n i e z t o b ą . 

- Jakiś cel - p o w t ó r z y ł a M a n d y p o d n o s e m . 

- P a m i ę t a s z - z a c z ę ł a Ella M a e , w s k a z u j ą c r ę k ą k r z e s ł o , g d z i e 

R a c h e l z w y k l e s i e d z i a ł a - j a k c i ę ż k o s ię n a p r a c o w a ł y ś m y , ż e b y 

z m u s i ć g o d o c h o d z e n i a ? 

R a c h e l u s i a d ł a o b o k Elli M a e . 

- A j a k się d a r ł ? - m ó w i ł a dale j k u c h a r k a . - B y ł a m p e w n a , że 

o d e j d z i e . Z a w s z e c h c i a ł w s z y s t k o r z u c i ć . Ale k i e d y t e g o n i e z rob ił , 

n a b r a ł a m p e w n o ś c i , ż e m u s i m i e ć jak i ś p o w ó d . - R o z e ś m i a ł a się 

n i s k i m g ł o s e m . - I n a p e w n o n i e b y ł a t o j e g o m a m a . 

R a c h e l u ś m i e c h n ę ł a się p o raz p i e r w s z y o d b a r d z o wielu d n i . 



Ella M a e g w a ł t o w n i e p o d n i o s ł a r ę c e d o głowy, j a k b y d o p i e r o 

t e r a z z d a ł a s o b i e s p r a w ę , ż e n a d a l m a n a nie j k a p e l u s z . 

- N i c d z i w n e g o , ż e t a k m i g o r ą c o - p o w i e d z i a ł a . Z d j ę ł a 

k a p e l u s z i z a c z ę ł a się n i m w a c h l o w a ć . N i e s p u s z c z a ł a o c z u z Ra­

c h e l . - P o w i e d z i a ł a m i , ż e n i e w r ó c i s z , b o p o j e c h a ł a ś d o szkoły. 

T o p r a w d a ? 

R a c h e l p o k r ę c i ł a g ł o w ą . 

- To co się d z i a ł o w t a k i m razie? - w t r ą c i ł a z r z ę d l i w i e M a n d y . 

- P r z y n i e ś m a ł e j l e m o n i a d ę - p o l e c i ł a jej m a t k a . 

- Też c o ś - M a n d y w y d ę ł a w a r g i . - P r a c o w a ł a tu p r z e z d w a 

sezony. C h y b a j e szcze p a m i ę t a , g d z i e s ą s z k l a n k i . 

- M u s z ę się z o b a c z y ć z p a n i ą M a r c h - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

- N a p i j się l e m o n i a d y - p o r a d z i ł a k u c h a r k a . - N i e ma p o ś p i e ­

c h u . N i e c h się n a j p i e r w p o ż e g n a z g o ś ć m i . 

- A s k ą d wiesz, że w ogó le b ę d z i e c h c i a ł a z t o b ą r o z m a w i a ć ? -

z a p y t a ł a M a n d y . 

R a c h e l s p o j r z a ł a n a n i ą s p o k o j n i e . 

- N i e b ę d z i e c h c i a ł a . 

- Ale p o r o z m a w i a - d o d a ł a Ella M a e , k iwa jąc g ł o w ą . 

K i e d y Ella M a e d a ł a jej p r z y z w o l e n i e , R a c h e l p o s z ł a n a górę . C h c i a ł a 

j e d y n i e p o w i e d z i e ć p r a w d ę i t o s a m o u s ł y s z e ć w z a m i a n . W a z o n 

z l e k k o p o d w i ę d ł y m i g l a d i o l a m i s t a ł w ś r ó d n i e z j e d z o n y c h p o t r a w . 

Z i m n y u d z i e c j a g n i ę c y , m i s k i z m ł o d y m i z i e m n i a k a m i , g a l a r e t k a 

m i ę t o w a , a u s z p i k i g r o s z e k w c u r r y . R a c h e l r o z p o z n a ł a k i l k o r o 

p r z y j a c i ó ł W o o d y ' e g o . Stali p r z y w i s z ą c y c h n a ś c i a n i e z d j ę c i a c h , 

k t ó r e z a w ł a d n ę ł y p r z e s z ł o ś c i ą . Był t a m W o o d y n a żag lówce. R a c h e l 

p o c z u ł a bó l , w i d z ą c g o z a k o ł e m s t e r o w y m , j ego oczy, n a fotografii 

j a s n o s z a r e . Z n a j d o w a ł o się t a m s p o r o of ic ja lnych p o r t r e t ó w r o d z i n ­

n y c h , w s z y s c y s iedziel i w o g r o d o w y c h fote lach a l b o s p a c e r o w a l i p o 

f a l o c h r o n i e , n a p r z y s t a n i l u b stali n a s c h o d a c h w e r a n d y . W s p a n i a ł e 

ujęcie p a n n y E l i z a b e t h t rzymające j j a k i e ś t r o f e u m . Najbardz ie j j e d ­

n a k śc i snął serce R a c h e l w i d o k W o o d y ' e g o j a k o c h ł o p c a . Z a r y s j e g o 

szczęki b y ł taki s a m j a k u B e n a . I to w ą s k i e p a s m o w ł o s ó w m i ę d z y 

g ł ę b o k i m i z a k o l a m i n a d o c z a m i p e ł n y m i s t r a c h u . 

El la M a e p o w i e d z i a ł a je j , ż e W o o d y u m a r ł n a t y c h m i a s t , ż e 

d z i e c i a k i , k t ó r e p ł y n ę ł y m o t o r ó w k ą , myślały, ż e w p a d ł y n a k o n a r . 



Był z b y t p o s z a t k o w a n y , żeby w y s t a w i ć o t w a r t ą t r u m n ę n a w i d o k 

publ iczny, d l a t e g o n i e z g o d n i e z t radyc ją p r e z b i t e r i a ń s k i c h M a r c h ó w 

s k r e m o w a n o go, z m i e n i o n o w p o p i ó ł . 

- W i e s z , c o t r z e b a b y ł o u m y ć p r z e d e w s z y s t k i m n a s t ę p n e g o 

d n i a ? - z a p y t a ł a k u c h a r k a . - Tę c h o l e r n ą p r o t e z ę . 

R a c h e l d o t k n ę ł a zdjęcia W o o d y ' e g o , j a k b y c h c i a ł a j e p o b ł o g o ­

sławić, a p o t e m r u s z y ł a k u n a s t ę p n y m s c h o d o m . N a g ó r z e p o lewej 

s t r o n i e z n a j d o w a ł się p o k ó j g o ś c i n n y , t e n s a m , k t ó r y z a j m o w a ł a 

k iedyś p a n n a E l i z a b e t h . D r z w i b y ł y z a m k n i ę t e . R a c h e l z a s t a n a w i a ł a 

się, czy w d o w a spędz iła t o p o p o ł u d n i e n a piciu. Mijając p o k ó j p a n n y 

E l i z a b e t h , z a t r z y m a ł a się na c h w i l ę i n a s t a w i ł a u s z u , p o n i e w a ż j e d ­

n a k n i c z e g o n i e usłyszała, p o s z ł a dale j . M i a ł a w r a ż e n i e , ż e p o w i n n a 

n ieść b ie l iznę pośc ie lową. W każdej chwil i Ella M a e m o g ł a w r z a s n ą ć , 

ż e b y się p o ś p i e s z y ł a . G d y b y s tała w y s t a r c z a j ą c o s p o k o j n i e , W o o d y 

m ó g ł b y p o j a w i ć się zza rogu, p r z y t u l i ć ją do siebie i s zuka l iby p o t e m 

p u s t e g o p o k o j u . Szła s z e r o k i m k o r y t a r z e m w y ł o ż o n y m o r i e n t a l n y m 

d y w a n e m , a ż z n a l a z ł a się p r z e d p o k o j e m p a n i M a r c h . 

R a c h e l s t a n ę ł a w d r z w i a c h i o d c h r z ą k n ę ł a . P a n i M a r c h s iedz iała j a k 

z w y k l e p r z y b i u r k u , p r z e d s o b ą m i a ł a r o z ł o ż o n ą p a p e t e r i ę , j a k b y 

j u ż wz ięła się do o d p o w i a d a n i a na l isty k o n d o l e n c y j n e i d z i ę k o w a ł a 

w s z y s t k i m za kwiaty. Takie p i ę k n e k w i a t y ! U s t a w i o n o je w c a ł y m 

d o m u . 

R a c h e l r o z e j r z a ł a się p o p o k o j u . W y g l ą d a ł o n a to, ż e n i c się n i e 

z m i e n i ł o , p o s t a r z a ł o się m o ż e , ale n i c p o z a t y m . Jezus n a d a l wis iał n a 

k r z y ż u . P a r a s z a r y c h i r c h o w y c h r ę k a w i c z e k leżała n a p o d u s z c e . 

- P r z y s z ł a m p o w i e d z i e ć , że p a n i w s p ó ł c z u j ę . 

P a n i M a r c h s iedz iała t a k s z t y w n o , ż e R a c h e l p o m y ś l a ł a - m o ż e 

z a m a r ł a z ża lu. Jej n o s , p r z y p o m i n a j ą c y p t a s i d z i ó b , r y s o w a ł się na 

tle o k n a , p o d ś w i e t l a n y b lask w c z e s n o w i e c z o r n e g o j e z i o r a . C i c h e 

p u l s o w a n i e fal. N i s k i s z m e r r o z m ó w p r o w a d z o n y c h n a d o l e . 

- M u s i e l i ś m y p o d d a ć go k r e m a c j i - o d e z w a ł a się p a n i M a r c h . -

C z y wiesz , c o t o o z n a c z a d l a k a t o l i k a ? 

R a c h e l p r z y p o m n i a ł o się w y s c h n i ę t e , k r u c h e c iało b a b k i , leżące 

n a p ł o n ą c y m s tos ie . P r z e z c a ł e l a t a z a k o n n i c e p o w t a r z a ł y jej, ż e 

Jezus, k t ó r y p o s z e d ł d o n i e b a , w r ó c i s ą d z i ć ż y w y c h i u m a r ł y c h . 

Z a s t a n a w i a ł a się więc , j a k b ę d z i e m ó g ł o s ą d z i ć p o p i ó ł ? 



- W y c h o w a ł y m n i e z a k o n n i c e , p a n i M a r c h - o d p a r ł a . - C z y 

w s p o m i n a ł y p a n i , ż e m o j a b a b c i a z o s t a ł a s p a l o n a , z a n i m m o g ł a m 

j ą p o g r z e b a ć ? 

N o z d r z a p a n i M a r c h r o z s z e r z y ł y się n a k r ó t k ą chwi lę . N a b i u r k u 

leżał r ó ż a n i e c . 

- Wiesz , ż e m i a ł a m c ó r k ę , k t ó r a u m a r ł a j a k o n i e m o w l ę ? 

D z i e c k o d o s t a ł o grypy. R a c h e l p r z y p o m n i a ł a s o b i e p u s t y p o k ó j 

z d z i e c i n n y m ł ó ż e c z k i e m . P o t w i e r d z i ł a s k i n i e n i e m głowy. 

- M o d l i ł a m się w t e d y o c u d - m ó w i ł a dale j p a n i M a r c h . - N i e 

c h c i a ł a m n i c z e g o więce j . 

- Ja swoje m o d l i t w y j u ż o d m ó w i ł a m - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

Ale p a n i M a r c h z d a w a ł a się jej n i e słyszeć. 

- S t r a c i ł a m wszystk ie dzieci . - O d w r ó c i ł a się p l e c a m i do R a c h e l , 

j a k b y c h c i a ł a w j e z i o r z e p o s z u k a ć w y j a ś n i e n i a w ą t p l i w o ś c i . - W o ­

l a ł a b y m , żebyś j u ż p o s z ł a . 

R a c h e l p o n o w n i e p o p a t r z y ł a n a p o k ó j , z e b r a n e w n i m r u p i e c i e , 

fotograf ie, k o r o n k o w ą n a r z u t ę n a ł ó ż k o , e l e g a n c k i e p o l i t u r o w a n e 

m e b l e , w s p a n i a ł y w i d o k n a z a t o k ę . Jeszcze k i l k a d n i w c z e ś n i e j 

c h c i a ł a t e g o w s z y s t k i e g o d l a B e n a . T e r a z z a s t a n a w i a ł a się d l a ­

c z e g o . 

O d t a m t e j p o r y m i n ę ł o d z i e s i ę ć lat. P a n i M a r c h z p e w n o ś c i ą 

w i e d z i a ł a . N i e s p o s t r z e g ł a b y k o l o r ó w n a p o l i c z k a c h W o o d y ' e g o , 

p o w r a c a j ą c y c h w r a z z p o p r a w ą j e g o n a s t r o j u ? P r z y z n a ł a s i ę 

R a c h e l , ż e b ł a g a ł a o c u d . C z y ż b y n i e w i d z i a ł a ich s p a c e r u j ą c y c h 

p lażą? N i e w y c z u w a ł a n i k ł e g o z a p a c h u k u l e k n a m o l e z k o c ó w , n a 

k t ó r y c h leżeli n a s t r y c h u ? P o p r z y k l e j a n e n a ł y d k a c h Rachel k ę p k i 

w e ł n y z p l e d ó w w y g l ą d a ł y j a k t a t u a ż , w a r k o c z e m i a ł a z a p l e c i o n e 

w p o ś p i e c h u , o c z y b ł y s z c z ą c e b a r d z i e j n i ż o c z y Woody 'ego, k i e d y 

b u d z i ł się z m o r f i n o w e g o s n u . P a n i M a r c h n a p e w n o t o d o s t r z e g ­

ł a ! P i a s e k n a r a m i o n a c h W o o d y ' e g o , s i n i a k i n a k a r k u d z i e w c z y n y . 

M o ż e z a k o n n i c e jej p o w i e d z i a ł y . M o ż e p a n i M a r c h m i m o w s z y s t k o 

c z y t a ł a jej listy. 

J e d n a k p a n i M a r c h n i e d o d a ł a j u ż s ł o w a więcej . 

- M a m list - o d e z w a ł a s ię R a c h e l . - Od Woody'ego i j e g o 

p r a w n i k a . 

P a n i M a r c h w p a t r y w a ł a się w w i d o k z a o k n e m . R a c h e l p o d e j ­

r z e w a ł a p r z e z chwi lę , ż e czuje się d o t k n i ę t a , i ż o n a w y m i e n i ł a i m i ę 

Woody'ego. 



- W o o d y - m ó w i ł a d a l e j - c h c i a ł , ż e b y w s z y s c y p o z n a l i 

p r a w d ę . 

- A j a k d o k ł a d n i e b r z m i t a p r a w d a ? - z a p y t a ł a p a n i M a r c h , 

o d w r a c a j ą c się p o n o w n i e d o R a c h e l . 

- Ż e m ó j s y n jest jego. Ż e W o o d y u z n a ł g o z a swoje d z i e c k o . 

S t a ł o się. S ł o w a p r a w d y z o s t a ł y w y p o w i e d z i a n e w k o n f e s j o n a l e 

s y p i a l n i p a n i M a r c h i u s ł y s z a ł a j e t y l k o o n a . 

- N i e s p o d z i e w a j się, że się z t y m p o g o d z ę . 

- To jest w liście, p a n i M a r c h . P o d p i s a ł go. 

- C ó ż , w t a k i m raz ie m a s z swój d o w ó d - o d p o w i e d z i a ł a p a n i 

M a r c h . P r z y c i s n ą ł a d ł o n i e d o u d a , j a k b y c h c ą c p o w s t r z y m a ć ich 

d r ż e n i e . - C z e g o jeszcze chcesz? 

K r o p l a p o t u s p ł y n ę ł a p o m i ę d z y p i e r s i a m i R a c h e l . O s t a t e c z n i e 

o k a z a ł o się, ż e t o , c z e g o c h c i a ł a , n i e r ó ż n i się t a k b a r d z o o d tego, n a 

c z y m zależy p a n i M a r c h . Ż e p o z b ę d z i e się jej n a d o b r e . Ż e B e n n i g d y 

o n i c z y m się n i e d o w i e . Ż e R a c h e l w y m a ż e z p a m i ę c i M a r c h ó w 

r ó w n i e c h ę t n i e , j a k o n i z a p o m n ą o n ie j . 

- C h c ę p i e n i ę d z y - p o w i e d z i a ł a , w y t r z y m u j ą c s p o j r z e n i e p a n i 

M a r c h . P i e n i ą d z e się p r z y d a d z ą . B a b k a j ą t e g o n a u c z y ł a . R a c h e l 

w e ź m i e , c o się jej s ł u s z n i e należy. A n i więce j , a n i m n i e j . C h c i a ł a 

s p r a w i e d l i w o ś c i , n i e j a ł m u ż n y . 

- O d d a s z mi list, jeśli ci za n i e g o zapłacę? - z a p y t a ł a p a n i M a r c h 

g ł o s e m p e ł n y m p o g a r d y . 

- Tak. 

- Z r z e k n i e s z się wszelkich. . . r o s z c z e ń ? 

- P r z y s i ę g n ę . 

- N i e s p o d z i e w a ł a m się p o t o b i e t a k i e g o t u p e t u . - P a n i M a r c h 

o t w o r z y ł a s z u f l a d ę , w y j ę ł a k s i ą ż e c z k ę c z e k o w ą i w z i ę ł a d o r ę k i 

p i ó r o . - W i e s z , k i m b y ł a o s o b a , k t ó r a p i e r w s z a z o b a c z y ł a w n i e b o ­

w s t ą p i e n i e C h r y s t u s a ? - W i d z ą c w y r a z t w a r z y Rache l , p a n i M a r c h 

n i e m a l się u ś m i e c h n ę ł a . - N i e r z ą d n i c ą . 

R a c h e l o d s u n ę ł a na b o k g n i e w i p o m y ś l a ł a o P o d k o w i e , jej zie­

lonej w o d z i e , p e ł n e j t r z c i n , p l a ż a c h p o k r y t y c h m u s z e l k a m i m a ł ż y . 

W lesie d y m z p ł o n ą c y c h c e d r o w y c h k ł ó d w z n o s i się z a p e w n e n a d 

k o m i n a m i i o g n i s k a m i . N i e d ł u g o s t a r c y z a c z n ą p a l i ć oset , ż e b y za-

nęc ić j e s i e n n e ryby. M o ż e k t ó r y ś z n i c h n a u c z y B e n a , j a k z a r z u c a 

się w ę d k ę , i z a b i e r z e n a s t ę p n e j z i m y na p o ł ó w w p r z e r ę b l i . N o c ą 

s ł y c h a ć b ę d z i e p ie śn i . C z a s a m i w y p i j ą t o i o w o . D r z e w a o b f i t o w a ł y 



w k o r ę na p u d e ł k a i u z d r a w i a j ą c y sok, lasy ros i ły się ż y c i e m , były 

ich c a ł e akry, rozc iąga jących się n a w z g ó r z a c h , p r z y p o m i n a j ą c y c h 

k s z t a ł t e m pochy la jące się c iała sióstr. M o g l i b y s tać się w ł a ś c i c i e l a m i 

tej z i e m i - ta g a r s t k a p o z b a w i o n y c h k o r z e n i I n d i a n . 

Trzydz ieśc i s r e b r n i k ó w , j a k n a p i s a n o w Biblii, k u p i ł o J u d a s z o w ą 

z d r a d ę i życie n i e w o l n i k a . R a c h e l p o m y ś l a ł a o H o n d z i e . P o m y ś l a ł a 

o M i n n i e . W y m i e n i ł a c e n ę . 



Część trzecia 



ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY 

1970 

U p a ł i j e szcze g o r ę c e j . Ś c i a n a drzew. T r a w a , k t ó r a p r z e c i n a s k ó r ę . 

W y p a l o n e n i e b o z wbi ja jącą się w nie r o z p i ę t ą p l a n d e k ą n i e m i a ł o 

ż a d n e g o z n a n e g o m u k o l o r u . Ben z n a j d o w a ł się b a r d z o d a l e k o o d 

z a p a c h u s tewi i , d a l e k o od p l u s k u fal, j ę k u i t r z e s z c z e n i a s o s e n , b y ł 

o la ta ś w i e t l n e o d ł a g o d n e g o c i e p ł a w y b l a k ł e g o s ł o ń c a p ó ł n o c n y c h 

s z e r o k o ś c i g e o g r a f i c z n y c h . D l a t e g o z jadł g r u d k ę z i e m i , n i e w i e l k ą ; 

język s z u k a ł z n a j o m e g o s m a k u m i n e r a ł ó w i m i k r o s k o p i j n e g o życia. 

„ Z a w s z e z a w i e d z i e cię d o d o m u " , p o w i e d z i a ł a m u k i e d y ś m a t k a . 

W y c z u w a ł s m a k z m u r s z a ł y c h liści i kory, p l e j s t o c e n o w y c h o w a d ó w , 

m a l e ń k i c h , f u t e r k o w y c h ssaków. 

O d w i e l u d n i z o d d z i a ł e m p r z e d z i e r a j ą c y m się n a p ó ł n o c p r z e z 

d o l i n ę z a g ł ę b i a ł się c o r a z b a r d z i e j w d ż u n g l ę . O r z e c z a c h , k t ó r e wi­

dziel i i n n i ż o ł n i e r z e , o p o w i e d z i a ł B e n o w i s z e r e g o w i e c n a z w i s k i e m 

S p e n g e r . 

- K o b i e t y i d z i e c i a k i , s ta ry - m ó w i ł S p e n g e r , z o c z y m a s k a m i e ­

n i a ł y m i o d w s p o m n i e ń . Ich g ł o s y b r z m i a ł y n i s k o , g d y szli p r z e z 

d ż u n g l ę . - N i e chciel i śmy, ale p o r u c z n i k p o w i e d z i a ł , że jeśli tego n i e 

z rob imy, zg in iemy. - Szeregowiec zjawił się p o p r z e d n i e g o d n i a - był 

j e d n y m z n o w o p r z y b y ł y c h , z b y t z d e n e r w o w a n y c h , ż e b y s p a ć , t a k 

p r z e r a ż o n y c h , ż e a ż n a z b y t c h ę t n i e p o c i ą g a l i b y z a cyng ie l . 

- I co zrobi l i śc ie? 

W l o k ą c s ię n o g a z a n o g ą o b o k n i e g o , S p e n g e r u n i ó s ł b r o ń 

i z a t e r k o t a ł , u d a j ą c s trzały. 

- P o s t ą p i ł b y ś t a k s a m o . - P r z e z c h w i l ę b a w i ł się k o l b ą k a r a b i n u , 

a p o t e m w y c e l o w a ł go w siebie. - M o j a w i n a - d o d a ł g ł o s e m r ó w n i e 

p u s t y m j a k j e g o oczy. 

B e n p r z y p o m n i a ł s o b i e p i e r w s z y r a z , k i e d y H o n d a u c z y ł g o 



s t r z e l a n i a z ł u k u i j a k z a m a r ł , stając o k o w o k o z j e l e n i e m . T e r a z 

b o l a ł a go g ł o w a , a s k ó r a c i e r p ł a na s a m ą m y ś l o t y m , co go c z e k a ł o . 

P r z e z p o b ł y s k u j ą c e k o r o n y d r z e w w p a r n y m p o w i e t r z u p r z e ś w i e c a ł 

ks iężyc . W d o m u s r e b r n e p r o m i e n i e w y t y c z a ł y j a s n ą ś c i e ż k ę d o 

j e z i o r a , b i e g ł y z a n i m d o lasu, g d y t r o p i ł n o c n e z w i e r z ę t a , z m i e n i a ł y 

ś n i e g w b ł ę k i t n y m e t a l . Tuta j , w d ż u n g l i , k s iężyc b y ł j e d y n i e c i e m n ą 

ż ó ł t a w ą k u l ą . 

- N i e m o ż e s z t r a c i ć z i m n e j k r w i - p o w i e d z i a ł m u H o n d a . 

S p e n g e r z a p a l i ł j o i n t a i w y p u ś c i ł z u s t d y m . 

- N i e j e s t e ś m y ż a d n y m i b o h a t e r a m i , s t a r y - o d e z w a ł się p o 

chwi l i . 

B e n ż u ł g r u d k ę z i e m i i m y ś l a ł o z a p a c h u , j a k i w y c z u w a ł o s t a t n i o , 

p r z y p o m i n a j ą c y m gni jące liście - b y ł p e w n y , że n i e d ł u g o s a m i się 

o t y m p r z e k o n a j ą , j a k to jest z ich b o h a t e r s t w e m . Z a w s z e w i e d z i a ł , 

k i e d y zbl iżała się b u r z a , k i e d y w i a t r m i a ł się z m i e n i ć . Skóra n a czasz­

c e z a c z y n a ł a g o m r o w i ć . N a w e t w c u d o w n i e j a ś n i e j ą c e b ł ę k i t e m 

l i p c o w e d n i , g d y w y d a w a ł o się, ż e n i c z ł e g o n i e m o ż e się w y d a r z y ć , 

p o t r a f i ł w y c z u ć b u r z ę . 

W y c e l o w a ł p r z e d s iebie k a r a b i n i r o z e j r z a ł się w o k ó ł . Z a n i m 

S p e n g e r t r z y m a ł b r o ń n i c z y m C a r l o s S a n t a n a g i t a r ę , ale wtedy, 

t r o c h ę p o n a d d z i e s i ę ć m e t r ó w p r z e d n i m i , k t o ś w s z e d ł n a m i n ę 

p r z e c i w p i e c h o t n ą . 

- P u ł a p k a ! - w r z a s n ą ł p o r u c z n i k . 

G r a d p o c i s k ó w p o s i e k a ł b a m b u s y , n a s t ą p i ł a b i e g a n i n a i k r z y k i , 

j a k zawsze w zasadzce . B e n r z u c i ł się na z i e m i ę i p a t r z y ł na S p e n g e r a 

s p a z m a t y c z n i e p o t r z ą s a j ą c e g o k a r a b i n e m - g i t a r ą . 

- P a d n i j ! - w y d a r ł się na n i e g o i o p u ś c i ł h e ł m n i s k o na c z o ł o . 

A l e c i a ł o S p e n g e r a w y k r ę c a ł o się n a d a l w u p i o r n y m t a ń c u , a ż 

w k o ń c u u p a d ł o . 

P o w i e t r z e s t a ł o się gęste o d w i l g o c i i o p a r ó w k r w i . B e n o b r ó c i ł 

się n a b o k . T r z y m a ł swój M - 1 6 w y c e l o w a n y d o s t r z a ł u i s z u k a ł 

w z r o k i e m ż o ł n i e r z y z o d d z i a ł u , g o t ó w o d d a ć se r ię n a w i d o k n a j ­

m n i e j s z e g o r u c h u . P o z a o b r a z e m p a t r o s z o n y c h r y b i ć w i a r t o w a n y c h 

k r ó l i k ó w n i c n i e p r z y g o t o w a ł o g o n a o d ó r t r z e w i i k r w i . D z w o n i ł o 

mu w u s z a c h . Na s p o d n i a c h c z u ł w i l g o ć i c i e p ł o . W p o r o z r y w a n y c h 

b a m b u s a c h w y p a t r z y ł p r z e d s o b ą d w o j e o c z u c iemnie j szych n iż j ego 

w ł a s n e , u t k w i o n y c h w n i m h i p n o t y z u j ą c o . U n i ó s ł b r o ń , o p u ś c i ł j ą 

t r o c h ę i r w ą c y m się g ł o s e m k r z y k n ą ł : 



- C h c ę w r ó c i ć d o d o m u ! 

Z a s o b ą słyszał t e r k o t . P o t e m w y b u c h . Przyc i snął t w a r z d o z i e m i , 

t y m r a z e m s m a k o w a ł a j a k leśny i ł z e s ł o d k i m p o s m a k i e m s o s n o ­

wej żywicy. W o k ó ł n i e g o d o r o ś l i m ę ż c z y ź n i - c h o ć jeszcze w c z o r a j 

c h ł o p c y - gięli się w p ó ł i p a d a l i . 

K i e d y B e n r o z e j r z a ł się p o n o w n i e , w s z ę d z i e leżel i ż o ł n i e r z e . 

N i e k t ó r z y j ęcze l i . P r a w a s t r o n a t w a r z y i k a r k p i e k ł y g o j a k p o 

p o p a r z e n i u s ł o ń c e m . P o r u c z n i k u p a d ł n a k o l a n a , zdjął h e ł m i zwy­

m i o t o w a ł . Z r a d i o t e l e f o n u l e ż ą c e g o n a t r u p i e d o w ó d c y d o c h o d z i ł 

n i e w y r a ź n y głos : „Słyszycie nas?". Ale m i k r o f o n z o s t a ł z n i s z c z o n y , 

n i e m o g l i o d p o w i e d z i e ć . 

- C i c h o t a m ! - w y c h r y p i a ł Spenger . K r w a w i ł z ust . Rzucił c z y m ś 

w r a d i o t e l e f o n , a Ben, myś ląc, że to g r a n a t , z a k r y ł r a m i o n a m i g ł o w ę , 

ale b y ł a t o t y l k o g r u d a z i e m i . 

- P i e r d o ł a ! - z w o ł a ł Spenger , k i e d y p e c y n a o d b i ł a się od m e t a l u 

z g ł o ś n y m „bang" . S p o j r z a ł na ws ta jącego p o w o l i B e n a . - C h r y s t e , 

s t a r y ! Twoja t w a r z ! 

Z a n i m j e d n a k B e n z d ą ż y ł z a p y t a ć , o c o m u c h o d z i , p o r u c z n i k , 

z a p o m i n a j ą c n a j w y r a ź n i e j o swojej r a n d z e , z w r ó c i ł się do n i e g o : 

- I co t e r a z z r o b i m y ? 

B e n d o t k n ą ł p o l i c z k a . N i e b o l a ł z a b a r d z o , a le p o c z u ł p o d 

p a l c a m i s u r o w e , m i ę k k i e m i ę s o . T r z ę s ą c się, wziął d o r ę k i s z c z y p t ę 

z i e m i i w ł o ż y ł j ą p o d język, j a k b y t o b y ł t y t o ń d o żucia . S m a k o w a ł a 

n a d z i e j ą - ż y z n o ś c i ą i m c h e m . Z j a d ł jej t r o c h ę więce j . 

- Co ty, do cholery, w y p r a w i a s z ? - z a p y t a ł S p e n g e r . Białka o c z u 

m u p o ż ó ł k ł y , a k r e w m i a ł w s z ę d z i e - p l a m i ł a m u k o s z u l ę , s p ł y w a ł a 

p o t w a r z y . 

- S k ą d jesteś? - s p y t a ł B e n . 

- Z Miss i s ip i . - M i m o że k r e w b u l g o t a ł a mu w gard le , o d p o ­

w i e d z i a ł s p o k o j n i e , w y r a ź n i e . 

- M a s z - p o w i e d z i a ł B e n . - S p r ó b u j tego. 

S z e r e g o w i e c w p a t r y w a ł się w g r u d k ę z iemi, k t ó r ą Ben wyjął z ust, 

s p o j r z a ł n a B e n a j a k n a s z a l e ń c a , ale p o w o l i rozchy l i ł warg i . 

- Miss i s ip i - p o w t ó r z y ł B e n i w ł o ż y ł mu z i e m i ę w p o r a n i o n e 

usta . - P o c z u j s m a k . 

S p e n g e r z a c z ą ł ż u ć . T r o c h ę ś l i n y p o c i e k ł o m u z k ą c i k a u s t . 

P o n a d ś p i e w e m ś w i e r s z c z y Ben u s ł y s z a ł s t a c c a t o h e l i k o p t e r o w y c h 

w i r n i k ó w . 



- C h o l e r a - o d e z w a ł się S p e n g e r , j a k b y d o p i e r o t e r a z p o z n a ł 

p r a w d z i w y z a p a c h z i e m i . - Z u p e ł n i e j a k w d o m u . - B ł o t o z b r z e g u 

rzek i , k r o w i g n ó j , asfalt na szosie, m i ę k n ą c y w l e t n i m u p a l e . 

- P o ł k n i j - p o r a d z i ł Ben. 

K r t a ń s z e r e g o w c a z a c i s n ę ł a się s p a z m a t y c z n i e , k i e d y p r z e ł y k a ł , 

m a l e ń k a g r u d k a Miss i s ip i z o s t a ł a m u j e d n a k n a j ę z y k u . B e n n i e 

w i e d z i a ł , d o k o g o się m o d l i ć , g d y o d d e c h k o l e g i s t a ł się płytszy, 

z w o l n i ł i u s t a ł . H e l i k o p t e r y l ą d o w a ł y n a g r a n i c y d ż u n g l i , wzbi ja jąc 

w g ó r ę t u m a n y p y ł u . B e n w y t a r ł z a k r w a w i o n e p a l c e o b o l ą c y p o l i ­

czek, z a r z u c i ł k a r a b i n na r a m i ę i k u c a j ą c co chwi lę , r u s z y ł w s t r o n ę 

m a s z y n , d o d o m u . 



ROZDZIAŁ DWUDZIESTY 

P o c h y l o n a n a d s t o ł e m R a c h e l o d d z i e l a ł a c i e n k i e k o l c e o d g r u b y c h 

i s ł u c h a ł a z r a d i a p i o s e n k i c o u n t r y Joe i F i s h a . N i e d ł u g o m i e l i 

n a d a w a ć w i a d o m o ś c i - p r o g n o z ę p o g o d y i n a j n o w s z e d o n i e s i e n i a 

o sy tuac j i n a wo jn ie . Z a w s z e u w a ż a ł a j e s ień z a m a r t w ą p o r ę r o k u . 

Liście s c h ł y i o p a d a ł y , t r a w a b r ą z o w i a ł a . W o d a i p o w i e t r z e r o b i ł y 

się c h ł o d n e . N o c z a w i s a ł a n a d ś w i a t e m n a zbyt d ł u g o , świ t z a c z y n a ł 

s z a r z y ć c z a r n e n i e b o o p ó ź n e j p o r a n n e j g o d z i n i e . 

P o k r z y k i w a n i a le lka. W k r ó t c e R a c h e l p o c z u j e z a p a c h d y m u 

z o g n i a r o z p a l a n e g o w c h a t a c h i p r z y c z e p a c h k e m p i n g o w y c h w o ­

k ó ł j e z i o r a . W y p r o s t o w a ł a się i p o o m a c k u szuka jąc d r o g i m i ę d z y 

p u d e ł k a m i z p a c i o r k ó w i s tewi i , o t a r ł a się o s t ró j z d z w o n e c z k a m i , 

k t ó r y w ł a ś n i e szyła. 

- Cii i - p o w i e d z i a ł a . 

N a z e w n ą t r z u n o s i ł się p r z e n i k l i w y z a p a c h g l iny i p ł y t k i e j , za­

stałej w o d y . Kiedy szła n a d b r z e g j ez iora , las o t a c z a ł y w s t ę g i m g i e ł . 

G d y b y w i d a ć b y ł o h o r y z o n t , p a t r z y ł a b y w ł a ś n i e w j e g o k i e r u n k u , 

w y s z u k u j ą c j ak iegoś z n a k u . Ale h o r y z o n t u nie b y ł o - j e d y n i e wierz­

c h o ł k i d r z e w i w o d d a l i z b o c z a w z g ó r z . N u r w y p ł y n ą ł s p o m i ę d z y 

w y s o k i c h n a d b r z e ż n y c h zaroś l i i p r z e c i n a ł taflę jez iora . R a c h e l czuła, 

ż e j e z i o r o j u ż staje się c iężk ie o d n a d c h o d z ą c e g o c h ł o d u . 

M i n ę ł y t r z y t y g o d n i e o d o s t a t n i e g o te le fonu B e n a z D a k o t y P o ­

ł u d n i o w e j . O swojej r a n i e m ó w i ł b a r d z o o g l ę d n i e . S p y t a ł a go, k i e d y 

w r ó c i d o d o m u , ale p o ł ą c z e n i e b y ł o b a r d z o złe, t o t e ż n i e u s ł y s z a ł a 

o d p o w i e d z i . Z a t r z y m a ł się u r o d z i n y k i e r o w c y c i ę ż a r ó w k i , k t ó r e g o 

p o z n a ł , p o d r ó ż u j ą c a u t o s t o p e m . G d z i e ś w D a k o c i e P o ł u d n i o w e j , 

p o w t ó r z y ł . T o b y ł o w p a ź d z i e r n i k u , t e r a z z a c z y n a ł s ię l i s t o p a d , 

a o n n i e z a d z w o n i ł p o n o w n i e . D o S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h w r ó c i ł 



w s i e r p n i u . D o s t a ł b y bi let n a s a m o l o t , ale n i e sp ieszył się d o d o m u . 

W y b r a ł a u t o s t o p . C h c i a ł z o b a c z y ć kra j , z a k t ó r y wa lczył . 

P a c h n i a ł o w i l g o t n y m i l i ś ć m i i t ł u s z c z e m s m a ż o n y m w j e d n e j 

z p r z y c z e p . R a c h e l s ł y s z a ł a , j a k M i n n i e p o b r z ę k u j e p a t e l n i a m i , 

a t a k ż e c i c h y g w i z d c z a j n i k a z w o d ą n a h e r b a t ę . P ó ź n i e j m a t k i 

b ę d ą w o ł a ł y dz iec i , k r z t u s z ą c się, z a w a r c z ą s i ln ik i s a m o c h o d ó w . 

R a c h e l p r z y w l e c z e się z plaży, wypi je t r o c h ę h e r b a t y , u s i ą d z i e p r z y 

s tole z a r z u c o n y m k o l c a m i , p i ó r a m i i b r z o z o w ą k o r ą . O s t a t n i o c o ­

r a z częściej o d c z u w a ł a swój wiek . T r o c h ę b r a k o w a ł o jej jeszcze d o 

c z t e r d z i e s t k i , ale p l e c y b o l a ł y j ą o d w i e l o l e t n i e g o p o c h y l a n i a się, o d 

ż m u d n e j pracy . T w a r d a s k ó r a , s i lne d ł o n i e . 

C o d z i e n n i e H o n d a w y p y t y w a ł j ą o wieści . I r y t o w a ł o j ą ciągłe 

o d p o w i a d a n i e , ż e n i e w i e n i c n o w e g o . 

- W r ó c i - m ó w i ł H o n d a . - W s z y s c y w r a c a m y . 

M i n ę ł y d w a l a t a , o d k i e d y B e n w y j e c h a ł z W i e t n a m u , i w t e d y 

w ł a ś n i e z o b a c z y ł więce j świa ta n iż w c a ł y m s w o i m w c z e ś n i e j s z y m 

życiu. P e w n e g o r a z u z a W o d o s p a d a m i S i u k s ó w p o d r o d z e d o d o m u 

z e p s u ł się s a m o c h ó d , k t ó r y m jechał . Z ł a p a ł w t e d y i n n ą okazję. Poje­

c h a ł z d z i e w c z y n ą i m i e n i e m Trudy. D o t a r ł z n i ą d o D u l u t h . Dzięk i 

d w ó m n a s t ę p n y m o k a z j o m z n a l a z ł się n a p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m 

b r z e g u Jeziora G ó r n e g o . 

- Giczi-gu-mi - p o w i e d z i a ł m ę ż c z y z n a , k t ó r y go z a b r a ł . U ś m i e ­

c h a ł się p r z y t y m s z e r o k o . - Wy, I n d i a n i e , n a d a l j e t a k n a z y w a c i e ? 

P o p r z e k r o c z e n i u m o s t u w M a c k i n a w B e n r u s z y ł p i e c h o t ą 

z Pe l l s ton. W ę d r ó w k a g o n i e z n i e c h ę c a ł a . N i e w i e l e m i a ł d o n ies ie­

nia , p o w i e t r z e zaś w n i c z y m n i e p r z y p o m i n a ł o d u c h o t y p a n u j ą c e j 

w d ż u n g l i , k t ó r ą m a s z e r o w a ł p r z e z wie le k i l o m e t r ó w . 

O s t a t n i e k i l k a k i l o m e t r ó w p r z e j e c h a ł w f u r g o n e t c e z d z i e w ­

c z y n ą , k t ó r a z a p r o p o n o w a ł a m u j o i n t a . R o z m a w i a l i o N i x o n i e 

i K a m b o d ż y . Jej z d a n i e m b y ł a t o j e d n a w i e l k a p o m y ł k a . 

- Jedziesz do K a n a d y , p r a w d a ? - z a p y t a ł a . 

B e n , z a p a t r z o n y w w i e k o w y s a d z j a b ł o n i a m i , k t ó r y m i j a l i , 

p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- B y ł e m t a m - o d p o w i e d z i a ł . 

- W Kanadzie? - zdziwiła się. Włączyła Janis Joplin i b a r d z o starała 

się n ie pat rzeć w b o k na j ego twarz, kiedy obróc ił się w jej s t r o n ę . 



Z a s a d e m r o z c i ą g a ł a się p u s t a p r z e s t r z e ń , w y k a r c z o w a n a k iedyś 

p o d p o l e u p r a w n e wie lkośc i g o s p o d a r s t w a j ego p r z y b r a n y c h ciotek, 

k t ó r a t e r a z z a r o s ł a z u p e ł n i e c h w a s t a m i . Stojący t a m d o m p o c h y l a ł 

się n a j e d e n b o k , j a k b y p r z y g n i e c i o n y r ę k ą o l b r z y m a . 

- N i e - p o w i e d z i a ł Ben, odwraca jąc się od niej. - W W i e t n a m i e . 

P o t y c h s ł o w a c h d z i e w c z y n a u m i l k ł a . Z a c z ę ł a się p i o s e n k a Joni 

Mitche l l , a o n a u s i ł o w a ł a ś p i e w a ć r a z e m z nią, ale n i e p o t r a f i ł a b r a ć 

w y s o k i c h t o n ó w . W y s a d z i ł a g o t a m , gdz ie p o p r o s i ł , z a n i m j e d n a k 

o d j e c h a ł a , wychy l i ła się p r z e z o k n o i p o w i e d z i a ł a : 

- H e j , g d y b y ś k i e d y ś p o t r z e b o w a ł czegoś.. . 

- D z i ę k i - o d p a r ł B e n , s k r ę c a j ą c w ś c i e ż k ę p r o w a d z ą c ą n a d 

j e z i o r o , p o k r y t ą g r u b ą w a r s t w ą liści i wi jącą się m e a n d r a m i p r z e z 

p ó ł m r o k o d a r t y c h z sza ty d r z e w . 

W i e c z ó r b y ł p o c h m u r n y , n i e b o g r o z i ł o d e s z c z e m . B e n p o s t a w i ł 

k o ł n i e r z y k k u r t k i i r u s z y ł d o d o m u . Nagły s n o p s ł o n e c z n e g o światła 

p r z y w r ó c i ł l i ś c i o m i c h n a t u r a l n e , o s t r e k s z t a ł t y - k l o n u , b r z o z y , 

o l c h y - a le c h m u r y z a m k n ę ł y się n a d n i m i z n o w u , z m i e n i a j ą c 

w s z y s t k o w k o t ł o w a n i n ę b r ą z u . P o r a z k o l e j n y s t r a c i ł o r i e n t a c j ę . 

S z u k a ł czegoś z n a j o m e g o na niebie , w o k o l i c z n y c h z a b u d o w a n i a c h , 

w w o d z i e . P laża p r z y p o m i n a ł a mu coś, o c z y m k i e d y ś ś n i ł - g r u b ą 

w a r s t w ę m u ł u i b a g n o . Na jej k o ń c u s t a ł y chaty, b r z y d k i e , z o t w a r ­

t y m i d r z w i a m i . Ludz ie częs to mawia ją, ż e I n d i a n i e s t a n o w i ą j e d n o ś ć 

z z iemią , ale p a t r z ą c na t e n m e l a n ż d r e w n i a n y c h bali, d r u t ó w i papy, 

Ben z a c z ą ł w to p o w ą t p i e w a ć . 

S k r z y p n ę ł a r a m a z s i a t k ą p r z e c i w o w a d o m , z a m o c o w a n a 

w o t w o r z e d r z w i o w y m . O b e j r z a ł się i z o b a c z y ł ją. Z a m a r ł a w bez­

r u c h u , o n i e m i a ł a , j a k b y z o b a c z y ł a M a n i t u . 

- M a m o - p o w i e d z i a ł , r e z y g n u j ą c ze s ł o w a „ m a m u s i a " , k t ó r e g o 

używał , g d y był d z i e c k i e m . 

O t w o r z y ł a u s t a , w y k r z y k n ę ł a j ego i m i ę i z a c z ę ł a b i e c k u n i e m u . 

P r z y w a r l i do s iebie. Jej z a p a c h p r z y w o d z i ł na myś l g l inę . 

Usiedli n a p r z e c i w s iebie p r z y k u c h e n n y m stole. B e n z a u w a ż y ł s iwe 

p a s e m k a w jej w ł o s a c h , u s i ł o w a ł d o c i e c , skąd w z i ę ł y się z m a r s z c z k i 

w o k ó ł jej o c z u . C h a t y s t a ł y b l i sko siebie. M i a ł y c i e n k i e ściany. Jesz­

cze j a k o d z i e c k o słyszał p r z e z nie o d g ł o s y nocy . C h r a p a n i e . Kaszel. 

Pijackie a w a n t u r y . U p r a w i a n i e seksu. 



N i e b y ł o t u ż a d n e j p r y w a t n o ś c i . 

- Co z t w o j ą t w a r z ą ? - p o w i e d z i a ł a j e g o m a t k a , d o t k n ę ł a jej, 

a p o t e m c o f n ę ł a p a l c e i p r z y c i s n ę ł a do ust . 

- Był w y b u c h - w y j a ś n i ł . C h c i a ł jej p o w i e d z i e ć o t y m , j a k 

s i e d z i a ł w ś r ó d z a b i t y c h ż o ł n i e r z y . Z a p o m o c ą z i e m i w s k a z a ł ich 

d u c h o m d r o g ę d o d o m u . C z a s a m i - j a k t e r a z - s i e d z i e l i o b o k 

i w p a t r y w a l i się w n i e g o . 

O d ilu t o j u ż lat jest w y ż s z y o d m a t k i ? P a m i ę t a ł , j a k p i e r w s z y 

r a z p r z y j e c h a l i n a d P o d k o w ę i j a k b a r d z o n i e c h c i a ł a t u z o s t a ć . 

Ale w t e d y o k a z a ł o się, że ich s z c z e p m o ż e k u p i ć tę z i e m i ę - c u d 

p r a w d z i w y - a m a t k a i on p r z y p o m o c y H o n d y z b u d o w a l i c h a t ę t u ż 

o b o k mie j sca, g d z i e k i e d y ś m i e s z k a ł a jej b a b k a . „To ś w i ę t e miejsce", 

p o w i e d z i a ł a m u m a t k a , a o n w i e d z i a ł , ż e t o p r a w d a . C z u ł b l i s k o ś ć 

d u c h a b a b k i . T e r a z j e g o m a t k a zyskała swoje mie j sce , z a k o r z e n i ł a 

się r ó w n i e m o c n o j a k b i a ł a s o s n a . 

N a suf ic ie w i s i a ł a l a m p a . Jej ś w i a t ł o t w o r z y ł o m o n s t r u a l n e 

c i e n i e , n a p o t y k a j ą c p o r o z w i e s z a n e koszyk i , p i ó r a , s k ó r y z w i e r z ę c e . 

M a t k a p o k a z a ł a mu p u d e ł k a , k t ó r e r o b i z k o r y i p iór . W sk lep ie n i e 

p r a c o w a ł a j u ż o d w i e l u lat, ale n a p u d e ł k a jej r o b o t y n a d a l b y ł o 

b a r d z o d u ż e z a p o t r z e b o w a n i e . 

- Jak na w s z y s t k o , co i n d i a ń s k i e - d o d a ł a . 

- H o n d a m u s i b y ć t y m uszczęś l iwiony. 

- O c h , z n a s z H o n d ę . 

R a c h e l p o w i e d z i a ł a , ż e H o n d a w s p ó ł p r a c u j e z N a r o d o w ą R a d ą 

d o s p r a w I n d i a n . M i a ł a p e w n e plany. 

- Jeśli z o s t a n i e m y d o s t r z e ż e n i , z y s k a m y p r a w a . 

W d y c h a j ą c z a p a c h chaty, B e n p r z y p o m n i a ł s o b i e s ł o d k ą w o ń 

g o t o w a n e j k u k u r y d z y , d r o ż d ż o w y a r o m a t c h l e b a . M i a ł o k o ł o d z i e ­

s ięciu lat, k i e d y z b u d o w a l i c h a t ę . P a m i ę t a ł , j a k p o m a g a ł H o n d z i e 

p r z y d a c h u . T e d a c h y i w e r a n d y n i e b y ł y d u ż o lepsze o d t y c h , j a k i e 

w i d y w a ł n a d r z e k ą H o Szi M i n . P r o w i z o r y c z n e k o n s t r u k c j e , r ó w n i e 

w y t r z y m a ł e j a k m r o w i s k o . 

- P r a w a ? - z a p y t a ł B e n . 

- Jesteś z n o w u w d o m u . 

M a t k a p o n o w n i e d o t k n ę ł a j e g o p o l i c z k a . D e s z c z z a c z y n a ł p r z e ­

ciekać p r z e z d a c h i t w o r z y ł k a ł u ż e n a p o d ł o d z e . Z a m k n ą ł oczy, c z u ł 

w y r a ź n i e s m a k g l i n y p o d a w a n e j z us t d o ust , o d m a t k i d o n i e g o , 

z p o k o l e n i a na p o k o l e n i e , u f o r m o w a n e j z k o ś c i , c iała i p a m i ę c i . 



O z m i e r z c h u m a t k a w s t a ł a , ż e b y r o z p a l i ć o g i e ń . 

- N i e p r z e j m u j się. N i e d ł u g o z n o w u z a t a ń c z y s z . W ł o s y s z y b k o 

c i o d r o s n ą . 

C h c i a ł jej wierzyć, ale c i e n i e r z u c a n e p r z e z b ę b e n k i i p i ó r o p u s z e 

wi szące na ś c i a n a c h z m i e n i a ł y j e w d e m o n y . 

N a d e s z ł a z i m a , a z n i ą śn ieg , ale B e n n i e z a t a ń c z y ł a n i r a z u , n i e 

u d e r z y ł r ę k ą w b ę b e n . W n i e k t ó r e r a n k i n i e pot ra f i ł z m u s i ć się do 

w s t a n i a z ł ó ż k a . 

- To n i c - m ó w i ł a R a c h e l . - Jesteś p r z e c i e ż w d o m u . 

K i e d y j e d n a k d o t y k a ł a j e g o r ę k i , w y r y w a ł s ię i o d s u w a ł o d 

nie j . 

G d y s p a ł , R a c h e l p r z y g l ą d a ł a się b l i z n o m n a j e g o twarzy . P r z y ­

p o m i n a ł się jej w t e d y m o k r y p i a s e k w y s y c h a j ą c y n a s ł o ń c u . Z j e g o 

u m y s ł e m b y ł o gorze j . W n i e k t ó r e n o c e k r z y c z a ł p r z e z sen, zwijał się 

w k ł ę b e k , z a k r y w a ł r ę k a m i g ł o w ę a l b o śc i skał j e m i ę d z y k o l a n a m i . 

M i n n i e w a r z y ł a leki, k t ó r e m i a ł y go u s p o k o i ć - n a p a r y z k o r z e n i , 

e l iks i ry z k w i a t ó w . A on n a d a l o d w r a c a ł się do o g n i a w c i ą g u d n i a , 

s i e d z i a ł o w i n i ę t y w k o c i w p a t r y w a ł się w p ł o m i e n i e , j a k b y c h c i a ł 

w t e n s p o s ó b w y p a l i ć w s p o m n i e n i a . 

Był j u ż k o n i e c g r u d n i a , k i e d y H o n d a z h u k i e m o t w o r z y ł d r z w i . 

M i a ł n a s o b i e m y ś l i w s k ą k u r t k ę , w r ę k u t r z y m a ł ł u k i p ę k s t r z a ł 

z l o t k a m i z p iór . 

- C z a s wyjść z d o m u ! - p o w i e d z i a ł . 

B e n p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą i w r ó c i ł do p a t r z e n i a w o g i e ń . 

- O d e j d ź - p o w i e d z i a ł . 

- M a s z z a m i a r g n i ć tutaj? P o z w o l i ć , ż e b y m a t k a k a r m i ł a cię d o 

k o ń c a życia? 

W ł o s y B e n a s tały się c a ł k i e m d ł u g i e , m ó g ł j u ż n i e m a l z w i ą z a ć j e 

w k i tkę . W n i e k t ó r e d n i się n i e golił. C h o ć z d r u g i e j s t r o n y n i e m i a ł 

m o c n e g o z a r o s t u . W y g l ą d a ł wtedy j a k b y m i a ł t w a r z w cętki - sztyw­

n e k ę p k i w ł o s ó w s t e r c z a ł y s p o m i ę d z y b l i zn p o o p a r z e n i a c h . 

H o n d a z d j ą ł z e ś c i a n y p a r ę r a k i e t ś n i e ż n y c h i w y c i ą g n ą ł j e 

w k i e r u n k u B e n a . 

- U b i e r a j się - p o w i e d z i a ł . 

Na d w o r z e p a d a ł gęs ty śnieg. R a c h e l s tała w d r z w i a c h i p a t r z y ł a , 

jak i d ą p r z e z z a m a r z n i ę t e j e z i o r o i k i e r u j ą się k u o g r o m n y m l a s o m 



n a d r u g i m b r z e g u . B e n u r ó s ł , s t a ł się w y ż s z y o d H o n d y . P o c h y l e ­

n i , s u w a l i n o g ę z a n o g ą n i c z y m n i e d ź w i e d z i e u b r a n e w z i m o w e 

k u r t k i . W k o ń c u s y l w e t k i ich o b u z n i k n ę ł y jej z p o l a w i d z e n i a , 

z o s t a w i a j ą c z a s o b ą p a j ę c z ą n i ć ś l a d ó w n a p o k r y t y m p u c h e m 

ś n i e g u j e z i o r z e . 

W lesie p a n o w a ł a cisza. O d c z a s u d o c z a s u r o z l e g a ł się j e d y n i e 

szelest ś n i e g u s p a d a j ą c e g o z d r z e w p r z y n a j m n i e j s z y m r u c h u . B e n 

z a c z e p i ł r a k i e t ą o j ak i ś p a t y k , w y s z a r p n ą ł go i zaklął . 

H o n d a szedł, n i e z a t r z y m u j ą c się. P r z e d z i e r a ł się m i ę d z y d r z e w a ­

m i i z m u s z a ł B e n a d o z w i ę k s z e n i a t e m p a . B e n n i e m ó g ł się n a d z i w i ć , 

ż e t e n p o t ę ż n i e z b u d o w a n y m ę ż c z y z n a z t a k ą l e k k o ś c i ą p r z e m i e s z ­

cza się p o ś n i e g u . P r z e z w s z y s t k i e lata, k i e d y r a z e m p o l o w a l i , B e n 

zawsze w y s u w a ł się d a l e k o d o p r z o d u , b i e g ł „ n a zwiady", p i e r w s z y 

d o s t r z e g a ł j e len ia , zająca, lisa - i w r a c a ł , by się t y m p o c h w a l i ć . 

- Jezu ! - z a w o ł a ł , dysząc . - Z w o l n i j t r o c h ę . 

Ale H o n d a n i e z m n i e j s z y ł t e m p a . Z a m i a s t tego zaczął m ó w i ć . 

O p o w i a d a ł B e n o w i , j a k b y ł o w Korei , j a k n i e m a l z a m a r z l i , idąc wie­

l e k i l o m e t r ó w p r z e z śn ieg d o H u n r e i , ż e b y w y ł u s k a ć p r z e k l ę t y c h 

K o r e a ń c z y k ó w . 

- D o p i e r o p o t e m p r z e k o n a l i ś m y s ię, ż e w s z ę d z i e w o k ó ł s ą 

C h i ń c z y c y , k a ż d y się w t e d y z a r z e k a ł , ż e j a k t y l k o d o j r z y j a k i e g o ś 

ż ó ł t k a , w y k o ń c z y go i tyle. 

- Tuta j n i e ma ich z b y t w i e l u - w t r ą c i ł B e n . 

H o n d a r z u c i ł m u s p o j r z e n i e p r z e z r a m i ę i s z e d ł dale j . 

- Z t e g o , c o w i e m , n i e m a t u też z b y t w i e l u ż o ł n i e r z y W i e t -

k o n g u . 

P r z y k u c n ą ł i w s k a z a ł zająca, w y s k a k u j ą c e g o zza d r z e w a . B e z 

s ł o w a w y c i ą g n ą ł s t r z a ł ę z k o ł c z a n u , n a p i ą ł ł u k , o d c h y l i ł się w t y ł 

i z w o l n i ł c ięciwę. P o w i e t r z e r o z c i ę ł a s r e b r n a s m u g a , s t rzała u t k w i ł a 

w p n i u . 

- N i e c h to szlag! - z a k l ą ł H o n d a . 

K i e d y dosz l i d o d r z e w a , w y c i ą g n ą ł ją, o b e j r z a ł d o k ł a d n i e g r o t 

i w ł o ż y ł s t r z a ł ę d o k o ł c z a n u n a p l e c a c h . Z n ó w ruszyl i p r z e d s iebie. 

B e n c h c i a ł m u p o w i e d z i e ć , ż e W i e t n a m r ó ż n i się o d K o r e i , ż e 

d ż u n g l a b y ł a j a k j e d n o d r z e w o , k t ó r e g o k o r z e n i e wbi jały się w c iało, 

s o n d o w a ł y i dusiły. N i e d a w a ł o się t a m o d d y c h a ć . N i e b y ł o c z y m 



s ikać, bo c a ł ą w o d ę c z ł o w i e k z s iebie w y p a c a ł , aż on i j e g o k o l e d z y 

ś m i e r d z i e l i n i c z y m r z y g o w i n y i b a g n o . 

Kiedyś d o s t r z e g ł t a m k o t a . Tak m u się p r z y n a j m n i e j p o c z ą t k o w o 

z d a w a ł o . G d y p o d s z e d ł bl iżej, p r z e k o n a ł się, ż e t o b y ł o d z i e c k o . 

- T a m ! - w y s z e p t a ł H o n d a . - W i d z i s z ? 

B e n s p o s t r z e g ł s z y b k i e i ś m i a ł e r u c h y z w i e r z ę c i a , a le z a n i m 

z d ą ż y ł k r z y k n ą ć : „ N i e strzela j , H o n d a ! T o d z i e c k o ! " s t r z a ł a lec iała 

j u ż i b ł y s k a w i c z n i e s i ę g n ę ł a celu. 

B e n r z u c i ł się n a p r z ó d , k r z y c z a ł , p o t y k a ł się. H o n d a g o z ł a p a ł , 

o b a j u p a d l i , k r z t u s i l i się ś n i e g i e m , p ięśc i p o s z ł y w r u c h . H o n d a 

c h w y c i ł go za k o ł n i e r z i z a c i ą g n ą ł do zabitej ofiary. 

- P a t r z , B e n ! P a t r z ! To t y l k o p i e p r z o n y zając! - w r z e s z c z a ł . 

- O B o ż e - w y j ę c z a ł B e n , c i ę ż k o d y s z ą c . Z o b a c z y ł , co to 

jest . - C z ł o w i e k u ! 

Łzy m i e s z a ł y się ze ś n i e g i e m . Śnieg się r o z p u s z c z a ł , łzy z a m a r z a ł y . 

Białe c z a p y s p a d a ł y z k o n a r ó w na j e g o r a m i o n a . G d z i e ś w lesie r o z ­

legł się t r z a s k ł a m a n e j gałęzi , w p o w i e t r z e wzbił się p t a k , a p o t e m 

n a s t a ł a cisza. 

- N i e m o g ę tu z o s t a ć - p o w i e d z i a ł Ben. 

- To t y l k o zając - p o w t ó r z y ł H o n d a . Z a g ł ę b i ł p i ę ś ć w p o p l a ­

m i o n y m ś n i e g u . U c z c i ł z a b i t e z w i e r z ę , s m a r u j ą c t w a r z B e n a z i m n ą 

k r w a w ą p o s o k ą . 



ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY 

W a l e n i e m ł o t e m i o d g ł o s y k u c i a p r z e r w a ł y c i szę p o r a n k a . B e n 

p r z y t u p y w a ł d l a r o z g r z e w k i . M i n ę ł o p i ę t n a ś c i e lat, o d k i e d y p a n 

M a r c h z a b r a ł g o n a „ N i e b i e s k ą C z a p l ę " i u c z y ł ż e g l o w a n i a . T e g o 

d n i a p o w o d o w a n y d z i w n y m k a p r y s e m p o s z e d ł d o w a r s z t a t u , g d z i e 

s p r z e d a w a n o i n a p r a w i a n o ł o d z i e , w n a d z i e i , że m o ż e p o t r z e b u j ą 

k o g o ś d o pracy. P o w i e t r z e b y ł o gęste o d w y m i e s z a n y c h z a p a c h ó w la­

k i e r u i p a s t y d o c z y s z c z e n i a m o s i ą d z u , s m a r u i b e n z y n y . N a z i m n i e 

o d d e c h z a m i e n i a ł się w p a r ę . B e n p o d s z e d ł d o faceta za ję tego p r z y 

żag lu i z a p y t a ł , czy p r a c u j e t u j e szcze m ę ż c z y z n a i m i e n i e m H a n k . 

- N i e . C h y b a że bycie w ł a ś c i c i e l e m n a z y w a s z „pracą". - W s k a z a ł 

p r z y t y m k c i u k i e m n a b i u r o . 

B e n z n a l a z ł s t a r e g o p o m o c n i k a w ś r o d k u . S i e d z i a ł z n o g a m i 

n a b l a c i e b i u r k a , p o k r y t e g o f a k t u r a m i i z a m ó w i e n i a m i . K a w a 

w d z b a n k u n a k u c h e n c e e l e k t r y c z n e j w y g l ą d a ł a j a k s m o ł a . H a n k , 

z o c z a m i n a d a l n a b i e g ł y m i k r w i ą , o g r y z a ł o ł ó w e k i p a t r z y ł s p o d 

p r z y m r u ż o n y c h p o w i e k . 

- P a m i ę t a m cię. Jesteś c h ł o p a c z k i e m z ł o d z i . 

- B e n W i n n a p e e , p r o s z ę p a n a . - B e n w y c i ą g n ą ł do n i e g o rękę . 

H a n k n a d a l m i a ł z g r u b i a ł ą s k ó r ę n a d ł o n i a c h . B e n p r z y p o m n i a ł 

s o b i e , j a k e n e r g i c z n i e s t a w i a ł żagle . 

- W i e d z i a ł e m , że p o j a w i s z się tu ta j w c z e ś n i e j czy p ó ź n i e j - p o ­

w i e d z i a ł H a n k , w p a t r u j ą c s ię w b l i z n y n a p o l i c z k u B e n a . - Z a 

b a r d z o k o c h a s z żagle. - W z i ą ł do ręki k u b e k z k a w ą , s k r z y w i ł się 

i o d s t a w i ł go. - Jesteś t a k i e l a r z e m , Ben? 

B e n p a t r z y ł n a zdjęcia w i s z ą c e n a ś c i a n i e - w i e l k i e ł o d z i e p o d 

p e ł n y m i ż a g l a m i p o c h y l o n e p r z e z b o c z n y w i a t r . P o c z u ł d a w n e 

p o d n i e c e n i e i nag le z n o w u b y ł t a m t y m d z i e w i ę c i o l a t k i e m . 



- N i e , p r o s z ę p a n a . - O d w r ó c i ł się do H a n k a . U ś m i e c h n ą ł się po 

r a z p i e r w s z y od wie lu mies ięcy . - Ale m o g ę się n a u c z y ć . 

W c i ą g u n a s t ę p n y c h t r z e c h m i e s i ę c y B e n s t a ł s ię t a k i e l a r z e m . 

N a u c z y ł się s p r a w d z a n i a s z w ó w n a żag lach, s z u k a n i a m i e j s c , g d z i e 

p ł ó t n o się p r z e t a r ł o , c e r o w a n i a k i e s z e n i n a listwy, w i ą z a n i a w ę z ł ó w 

na k o ń c a c h l in i s t a p i a n i a z a k o ń c z e ń za p o m o c ą z a p a l n i c z k i . Śledził 

ich d r o g ę p r z e z b l o k i i n a w i n i ę c i e n a k o ł o w r o t y , p o z n a ł s p o s o b y 

p r z e w l e k a n i a fału p r z e z f o k b r a m s a i l i n g i m o c o w a n i a żagli do m a s z ­

tów. P o l e r o w a ł p i a s k i e m k a d ł u b y i kile. S k r o b a ł . R o z p u s z c z a l n i k i , 

p a s t y d o m e t a l u i r o z c i e ń c z a l n i k i d o l a k i e r u p r z e s t a ł y b y ć d l a 

n i e g o t a j e m n i c ą . P o d o b n i e j a k o d p o w i e d n i e u s t a w i a n i e żagl i p r z y 

p o ś p i e s z n e j z m i a n i e k u r s u . W s ł o n e c z n e d n i p r a c o w a ł b e z k o s z u l i , 

j ego c i e m n e w ł o s y z w i ą z a n e w k i t k ę błyszczały, p o t k r o p l i ł m u się 

n a p l e c a c h . H a n k ż e g l o w a ł z n i m n i e m a l c o d z i e n n i e . T e s t o w a l i ł o ­

dzie, u p e w n i a l i się, czy są s z c z e l n e i czyste, z a n i m na l e t n i e w a k a c j e 

p r z y j a d ą ich właścic ie le . 

P o r a z p i e r w s z y B e n z a u w a ż y ł j ą w d a l e k i m k o ń c u h a n g a r u . 

P o z n a ł c h a r a k t e r y s t y c z n ą n i e b i e s k ą farbę, t e r a z fa ta ln ie w y b l a k ł ą . 

G ł a d z i ł d ł o ń m i g ó r n ą część n a d b u r c i a , w ą c h a ł k a d ł u b . P a m i ę t a ł 

z a p a c h p r z e z t e w s z y s t k i e lata. Ryby. M o r s k a p i a n a . M e w y . 

- H e j ! - z a w o ł a ł d o c h ł o p a k a , k t ó r y p r a c o w a ł r a z e m z n i m . 

W y p y c h a l i k a d ł u b y w k o ł y s k a c h n a p o d w ó r z e , b r u d z ą c p i a c h e m 

kile. - To ł ó d ź M a r c h ó w ? - z a p y t a ł . 

- No - o d p o w i e d z i a ł c h ł o p a k i j a k k a ż d e g o d n i a o k o ł o dziesiątej 

z a p a l i ł j o i n t a . - U w i e r z y s z , że co r o k u ta s k o r u p a jes t w y s t a w i a n a ? 

Ale o n i i t a k n i ą n i e pływają . U n o s i się p o p r o s t u n a w o d z i e n i b y 

j a k a ś d e k o r a c j a . 

B e n o b c h o d z i ł ł ó d ź , p r z y w o d z ą c ą m u n a myś l z r a n i o n e zwierzę . 

Ster był p o r d z e w i a ł y , kil n ieczyszczony. W i ę k s z o ś ć l in się splątała, ale 

t o wszys tko b y ł o d o n a p r a w i e n i a . Świeża farba n a k a d ł u b . Tarc ie pia­

s k i e m oczyści kil z o s a d u . M n ó s t w e m piasku. N i e m a l w i d z i a ł już, 

j a k kil t n i e w o d ę , j a k w i a t r w y d y m a żagle. Łajba o d z y s k a f o r m ę . 

B e n s p r a w d z i ł l istę z a d a ń . 

- T u jest n a p i s a n e , ż e m a m y j ą p o s t a w i ć n a w o d z i e . 

- H e j , c z ł o w i e k u , to w k o ń c u ich p i e n i ą d z e , co nie? - C h ł o p a k 

z a c i ą g n ą ł się g ł ę b o k o j o i n t e m i u ś m i e c h n ą ł d o B e n a g ł u p k o w a t o . 



B e n p o s z e d ł p ó ź n i e j d o b i u r a H a n k a . H a n k n a l a ł d o k u b k a 

p a r u j ą c ą s m o l i s t ą k a w ę i p o d a ł j ą B e n o w i . 

- Z n a l a z ł e ś j u ż j a k i e ś l o k u m ? - z a p y t a ł . 

B e n s ą c z y ł k a w ę . D o tej p o r y H a n k p o z w a l a ł m u n o c o w a ć 

w m a g a z y n i e żagli, g d z i e z r o b i ł s o b i e l e g o w i s k o p o d s p i n a k e r e m , 

n a d y m a n y m e l e k t r y c z n y m w i a t r a k i e m . J e d w a b n y m a t e r i a ł u n o s i ł się 

n a d n i m n i c z y m tęcza. Przez całą n o c słyszał niskie b u c z e n i e wiat raka, 

obi janie się fałów i w a n t . Ż a d n e j artyleri i . Ż a d n y c h b o m b . T a m sypiał 

n a z iemi, o b r z u c o n y b ł o t e m n i e s i o n y m p r z e z m o n s u n . Tutaj sypiał n a 

p o d ł o d z e o b o k ł ó ż k a m a t k i . S p a n i e p o d ż a g l e m b y ł o lepsze. 

- Jeszcze n i e - o d p o w i e d z i a ł . 

- Ktoś z o s t a w i ł d l a ciebie k i lka w i a d o m o ś c i - o d e z w a ł się H a n k 

po chwi l i i p r z e s u n ą ł w j e g o s t r o n ę p a r ę k a r t e k p a p i e r u . - C h y b a 

twój ojciec. 

- O n n i e jest m o i m o j c e m - u c i ą ł B e n . W y p i ł k o l e j n y ł y k k a w y 

i o d s t a w i ł k u b e k . W i e d z i a ł , d l a c z e g o H o n d a d z w o n i ł . M a t k a g o 

s p r a w d z a , jest c i e k a w a , k i e d y w r ó c i n a d j e z i o r o . - H e j , H a n k - p o ­

w i e d z i a ł B e n , w s u w a j ą c z a p i s a n e k a r t k i d o k i e s z e n i . - Z n a s z t a m t ą 

ł ó d ź ? „ N i e b i e s k ą C z a p l ę " ? 

- Co z nią? 

- Tak się w ł a ś n i e z a s t a n a w i a ł e m . . . czy k t o ś n i ą p ł y w a ? 

H a n k b u j a ł się na k r z e ś l e w p r z ó d i w tył. W p a t r y w a ł się w B e n a 

z n a d b r z e g u t r z y m a n e g o w r ę k u k u b k a . Z d a w a ł się w a ż y ć k a ż d e 

s ł o w o . 

- Sytuac ja jest d o ś ć n i e c i e k a w a - p o w i e d z i a ł . 

B e n p o t a k n ą ł s k i n i e n i e m głowy. W i e d z i a ł w s z y s t k o o g ł u p i e j , 

b e z s e n s o w n e j , nagłe j ś m i e r c i . M i m o t o życie t o c z y ł o się dale j . M a t k a 

m u t o p o w i e d z i a ł a . 

- W C h i b a w a s s e e jes t j e d e n facet. - H a n k r o z e ś m i a ł się. - Ż y d . 

O d lat us iłu je k u p i ć t ę ła jbę o d s tarsze j p a n i . Myśl i sz, ż e j ą s p r z e ­

da? - P r y c h n ą ł z p o d z i w e m . - Jest u p a r t a j a k o n i wszyscy. 

B e n wy j rzał p r z e z o k n o . P o d r u g i e j s t r o n i e p o d w ó r z a c h ł o p a k 

o p u s z c z a ł n a p o d n o ś n i k u „ N i e b i e s k ą Czaplę". B e n z a s t a n a w i a ł się, 

na ile c h ł o p a k jes t s p r a w n y i czy j e szcze b a r d z i e j n i e z n i s z c z y farby. 

P a n i M a r c h m a rac ję, p o m y ś l a ł . 

- Myślisz, że z e c h c e ze m n ą r o z m a w i a ć ? 

- Jak ci m ó w i ł e m . . . - H a n k ś c i ą g n ą ł u s t a i w y d a ł g w i ż d ż ą c y 

d ź w i ę k . 



„ N i e b i e s k a C z a p l a " u d e r z y ł a o taflę w o d y . B e n a ż z a m r u g a ł 

o c z a m i , k i e d y o t a r ł a się o p r z y s t a ń . 

- C h o l e r a - p o w i e d z i a ł . - W a r t o b ę d z i e s p r ó b o w a ć . 

Tego p o p o ł u d n i a , k i e d y o d h o l o w a l i j u ż „ N i e b i e s k ą C z a p l ę " n a jej 

m i e j s c e c u m o w a n i a p r z y p o s i a d ł o ś c i M a r c h ó w , Ben p o p r o s i ł c h ł o ­

p a k a , żeby w y s a d z i ł g o n a p r z y s t a n i . Stał t e r a z p r z e d s t a r y m b i a ł y m 

d o m e m , w z n o s z ą c y m się n a m u r a w i e n a k o ń c u B e c k ' s P o i n t . K u 

w s c h o d o w i t r a w a z a n i k a ł a , us tępu jąc miejsca w y d m i e . P a m i ę t a ł , jak 

z n a l a z ł się tu p i e r w s z y raz z H o n d ą , l a tem, k i e d y przywieź l i d r e w n o 

o p a ł o w e , j a k b a r d z o b a ł się t a m t y c h d w ó c h c z a r n y c h kobie t w k u c h ­

ni ; p r z e r a ż a ł y g o w t e d y wszys tk ie w i e k o w e d o m y z e s k r z y p i ą c y m i 

w e r a n d a m i , w i e ż y c z k a m i i z w a r i o w a n y m i s c h o d a m i . 

P o s z u k a ł w k i e s z e n i g u m k i , z g a r n ą ł w ł o s y do t y ł u i z w i ą z a ł je. 

P a z n o k c i e m i a ł z w y k l e c z a r n e , ale tego r a n k a się k ą p a ł , w i ę c w y p ł u ­

kał s p o d n i c h p r a w i e cały smar . W c h o d z ą c p o s c h o d a c h n a f r o n t o w ą 

w e r a n d ę , z a g w i z d a ł m e l o d i ę , k t ó r ą g w i z d a ł w W i e t n a m i e p o d c z a s 

a t r a m e n t o w y c h nocy, w y p e ł n i o n y c h c y k a n i e m świerszczy, g d y leżeli 

w n a m i o t a c h , u s i ł o w a l i s p a ć i n a s t a w i a l i u s z u , z a w s z e g o t o w i , że 

u s ł y s z ą coś , c o n i e b ę d z i e g r a n i e m o w a d ó w . 

N a p o r ę c z y w i s i a ł p o p r z e c i e r a n y r ę c z n i k . C o ś p r z y c i ą g n ę ł o 

w z r o k B e n a , ale b y ł t o j e d y n i e s ł o m k o w y k a p e l u s z z s z e r o k i m r o n ­

d e m , d y n d a j ą c y n a o p a r c i u k r z e s ł a . K o ł y s a ł się n a w i e t r z e , j a k b y 

d o n i e g o m a c h a ł . 

- M o g ę w c z y m ś p o m ó c ? 

O b r ó c i ł się i z o b a c z y ł s to jącą w d r z w i a c h k o b i e t ę . P o c z ą t k o w o 

n i e w i d z i a ł jej w y r a ź n i e . M o ż e z p o w o d u c i e n i a p a n u j ą c e g o n a 

w e r a n d z i e . P o ł o w a t w a r z y k o b i e t y k r y ł a się z a c i e m n y m i o k u l a ­

r a m i , p o d o b n y m i d o t y c h , j a k i e n o s i ł a Jackie K e n n e d y . Ale t o b y ł o 

d w i e k a d e n c j e p r e z y d e n c k i e w c z e ś n i e j i t e r a z o k u l a r y w y d a w a ł y 

się s t a r o m o d n e . 

- P r z y s z e d ł e m się z o b a c z y ć z... - z a c z ą ł , a le n i e d o k o ń c z y ł 

z d a n i a . 

K o b i e t a w p a t r y w a ł a się w n i e g o n a t a r c z y w i e . W d ł o n i śc i skała 

s z k l a n k ę . W p i e r w s z e j c h w i l i p o m y ś l a ł , że jest m n i e j więcej w j e g o 

w i e k u . Z w i ó d ł g o r ę c z n i k o w i n i ę t y w o k ó ł b i o d e r - p e w n i e d o b r z e 

w i e d z i a ł a , ż e m a ś w i e t n ą figurę. M i a ł a j a s n e włosy. N i e był t o j e d n a k 



b l o n d m ł o d e j d z i e w c z y n y , ale raczej t r w a ł y kolor , z r o d z a j u t y c h , 

j a k i c h n i g d y się n i e z m i e n i a , s k o r o się j e r a z w y b r a ł o . 

- P r z y s z e d ł e m w s p r a w i e ł o d z i - w y j a ś n i ł w k o ń c u . 

- D z i ę k i B o g u - o d p o w i e d z i a ł a p r z e s a d n i e t r z e ź w o . - Napi je 

się p a n czegoś? 

- P r z e p r a s z a m ? 

- N i e ma za co. - W e s o ł o ś ć z n i k n ę ł a z jej głosu. Spojrzała na p o r t 

i w s k a z a ł a g ł o w ą „ N i e b i e s k ą Czaplę". - D o m y ś l a m się, że oficjalnie 

r o z p o c z ę t o j u ż l e t n i s e z o n . - Z n ó w z w r ó c i ł a się d o n i e g o . - C z y 

t e r a z t r z e b a w a m p ł a c i ć z g ó r y ? 

B e n z a ł o ż y ł r ę c e n a p iers i . M o ż e w o g ó l e n i e p o w i n i e n b y ł t u 

p r z y c h o d z i ć . 

- Z a s t a n a w i a ł e m się p o p r o s t u , czy m a c i e p a ń s t w o k o g o ś , k t o 

b y n i ą p ł y w a ł . 

O d r z u c i ł a d o t y ł u g ł o w ę i r o z e ś m i a ł a się. U ś m i e c h m i a ł a p o g o d ­

n y i zaraźl iwy, B e n t a k ż e m i a ł o c h o t ę się u ś m i e c h n ą ć . 

- N i e - o d p o w i e d z i a ł a . - Nikogo. - C h w y c i ł a kapelusz wiszący na 

krześ le i w ł o ż y ł a go na g ł o w ę . Był to d z i e c i n n y o d r u c h - z a c h o w a ł a 

się j a k m a ł a d z i e w c z y n k a , k t ó r a c h c e z w r ó c i ć n a s iebie u w a g ę . 

- N a z y w a m się E l i z a b e t h M a r c h - w y s z e p t a ł a , j a k b y dz ie l i ła 

się z n i m t a j e m n i c ą . - N i e j e s t e m o s o b ą , z k t ó r ą p o w i n i e n p a n 

o t y m r o z m a w i a ć . - P r z e z chwi lę B e n z a s t a n a w i a ł się, czy n i e jes t 

t r o c h ę s t u k n i ę t a . P r z y p o m i n a ł a m u p i j a n y c h w a l k ą ż o ł n i e r z y , k t ó ­

r z y n a g l e s t rac i l i d o w ó d c ó w . B e z n a d z i e j n o ś ć p o ł o ż e n i a s t a w a ł a się 

p o n a d i c h siły, d l a t e g o p ł a k a l i a l b o w a r i o w a l i , a l b o bili się w piers i , 

ż e b y p o z b y ć się s t r a c h u . - P r o s z ę za m n ą - d o d a ł a . 

E l i z a b e t h M a r c h p o p r o w a d z i ł a g o w e r a n d ą n a d r u g ą s t r o n ę 

d o m u . B u d y n e k w y d a w a ł się r ó w n i e z a n i e d b a n y j a k „ N i e b i e s k a 

Czapla". D z b a n e k d o p o d l e w a n i a s tał o b o k d o n i c z k i z u s c h n i ę t y m 

g e r a n i u m . R y n n y w y m a g a ł y o c z y s z c z e n i a . 

- R o r y ? - o d e z w a ł a się k o b i e t a do m ł o d e g o m ę ż c z y z n y , r o z p a r ­

tego n a d z i w n e j sofie, u m i e s z c z o n e j n a s z y n a c h tak, ż e m o ż n a b y ł o j ą 

s u w a ć w p r z ó d i w tył . - Ten c z ł o w i e k p r z y s z e d ł w s p r a w i e ł o d z i . 

Kurz, n i c z y m w a r s t w a p o p i o ł u , p o k r y w a ł m e b l e . N a w e t pająki 

s i e d z i a ł y z o b o j ę t n i a ł e n a p a j ę c z y n a c h . Rory, z p ó ł p r z y m k n i ę t y m i 

o c z a m i , wyg lądał , j a k b y spał, ale u n i ó s ł się i w e s t c h n ą ł , u s i a d ł i p r z e ­

czesał p a l c a m i włosy, c i e n k i e j a k n i ć pa jęczyny. B e n p r z y p o m n i a ł 

s o b i e c h ł o p c a , c i e r p i ą c e g o n a m o r s k ą c h o r o b ę , u b r a n e g o w z a d u ż ą 



k a m i z e l k ę r a t u n k o w ą , k t ó r y n i e z n o s i ł ż e g l o w a n i a . N a s tole o b o k 

R o r y ' e g o s tała p u s z k a p o z u p i e C a m p b e l l a , p e ł n a p ę d z l i , i p o b r u ­

d z o n a n i e b i e s k ą farbą d e s e c z k a . 

R o r y o d c h r z ą k n ą ł . 

- N i e z a p ł a c i l i ś m y r a c h u n k u ? - z a p y t a ł . N i e p a t r z y ł na B e n a . 

W z r o k u t k w i ł we w ł a s n y c h k o l a n a c h . - Babcia n i e najlepiej się czuje 

o d j a k i e g o ś czasu, ale z a d z w o n i ę d o sekre tark i . . . 

- N i e - p r z e r w a ł a mu E l i z a b e t h M a r c h . - On c h c e n i ą p ł y w a ć . 

R o z u m i e s z . . . t o j a k w y p r o w a d z a n i e p s a n a s p a c e r . 

- O to c h o d z i ? - z w r ó c i ł się R o r y do B e n a . - C h c e s z d o p r o w a ­

d z i ć d o s t a n u u ż y w a l n o ś c i „ N i e b i e s k ą C z a p l ę " ? 

B e n n i e b a r d z o w i e d z i a ł , c o o d p o w i e d z i e ć . P r z y c h o d z e n i e 

tuta j b y ł o g ł u p i m p o m y s ł e m . A jeszcze g ł u p i e j by b y ł o , g d y b y się 

zgodzi l i . 

- W i d z i a ł e ś , w j a k i m s t a n i e jest ł ó d ź ? - z a p y t a ł Rory . 

- S a m z a k ł a d a ł e m t a k i e l u n e k - o d p o w i e d z i a ł B e n . 

- W t a k i m r a z i e wiesz, że to w r a k . 

- N i e jes t t a k źle. M o g ę d o p r o w a d z i ć d o p o r z ą d k u o l i n o w a n i e 

i p o r z ą d n i e p r z e w i e t r z y ć żagle. - B e n m u s i a ł p a n o w a ć n a d g ł o s e m , 

ż e b y n i e b r z m i a ł zbyt e n t u z j a s t y c z n i e . 

- M a t k a zawsze m i p o w t a r z a ł a , ż e b y m c o r o k u w i e t r z y ł a ś l u b n ą 

s u k n i ę - w t r ą c i ł a E l i z a b e t h M a r c h . 

- P o s ł u c h a j - p o w i e d z i a ł B e n . - G d y b y m t y l k o m ó g ł się do 

niej zabrać . . . 

R o r y z a ś m i a ł się z n i e d o w i e r z a n i e m . 

- D o b r z e , w ł a ś c i w i e d l a c z e g o nie? P o r o z m a w i a m z G a g ą i p o ­

w i e m jej, ż e k t o ś m a o c h o t ę p o p ł y w a ć jej s t a r ą ł o d z i ą . G d z i e m o g ę 

cię z n a l e ź ć ? 

S p o j r z e n i e B e n a p o w ę d r o w a ł o n a p a p i e r l eżący n a stole. N i e b i e ­

skie s m u g i n a n i m b y ł y p o s z a r p a n e , z d r a d z a ł y n i e m a l z a c i e k ł o ś ć . 

- M i e s z k a m w sk lepie z ł o d z i a m i . 

P o d ą ż a j ą c z a w z r o k i e m B e n a , R o r y p o w i e d z i a ł : 

- L a z u r . - Ś m i e j ą c się szczerze , d o d a ł : - W s p a n i a ł y n i e b i e s k i 

k o l o r m o i c h w a k a c y j n y c h w s p o m n i e ń . 

Dzień był z a c iepły n a c h o d z e n i e p o p o k ł a d a c h ł o d z i u m i e s z c z o n y c h 

w k o ł y s k a c h , p r z e w l e k a n i e l in p r z e z b l o k i , t a r c i e b r z u c h e m o a n -



t y p o ś l i z g o w ą s z o r s t k ą p o w i e r z c h n i ę . C h c i a ł b y ć t e r a z n a j e z i o r z e , 

c h w y t a ć n a j m n i e j s z e p o w i e w y w i a t r u , k t ó r y d m u c h a ł p o ś r o d k u za­

toki , p a t r z e ć , j a k w o d a r o z b r y z g u j e się o n a d b u r c i e , c z u ć r y t m i c z n e 

p r z e t a c z a n i e się fal. Z a m i a s t t e g o j e d n a k w d y c h a ł o p a r y z p u s z k i 

z W D - 4 0 i z a j m o w a ł się d w o m a u p a r t y m i b l o k a m i . 

S ł o ń c e p a l i ł o m u kark . Zd jął z g ł o w y c h u s t k ę , k t ó r ą z a ł o ż y ł n a 

m o d ł ę C y g a n ó w , i z a w i ą z a ł j ą w o k ó ł szyi . M ó g ł b y w s k o c z y ć d o 

w o d y w p o b l i ż u p r z y s t a n i , ale b y ł a z a n i e c z y s z c z o n a i aż t ę c z o w a 

o d r o p y . O d d w ó c h t y g o d n i c z e k a ł n a w i a d o m o ś ć o d R o r y ' e g o 

M a r c h a i c o r a z b a r d z i e j się i r y t o w a ł . 

- C h o l e r a ! - z a k l ą ł , k i e d y s w o r z e ń , k t ó r y u s i ł o w a ł w s u n ą ć 

w w i e l o k r ą ż e k , z ł a m a ł się na p ó ł . 

P r z e z d w a o s t a t n i e t y g o d n i e p a t r o l o w a ł n o c a m i w niewie lk ie j 

m o t o r ó w c e p l a ż e B e c k ' s P o i n t , s p r a w d z a ł o ś w i e t l e n i e m i e j s c c u ­

m o w a n i a i b o j e . Po l iczył d o m y . T y c h , k t ó r e m ó g ł d o s t r z e c , b y ł o 

sześćdzies iąt . W y ł ą c z a ł s i lnik i d r y f o w a ł . Jeszcze p r z e d W i e t n a m e m 

wiedz iał , na c z y m polega r o z p o z n a n i e - w y p a t r z e n i e , gdzie pas ie się 

j e l e ń , lis m a n o r ę , j a s t r z ą b g n i a z d o . N o c a m i k o ł y s a ł się n a w o d z i e 

p r z y p i r s ie , j e d n ą ręką t r z y m a ł się p a l a i o b s e r w o w a ł , n i e w i d z i a l ­

ny, p r z y j ę c i a n a w e r a n d a c h , k o g o ś u b i e r a j ą c e g o s ię p r z y o k n i e , 

n a s t o l a t k i p a l ą c e p a p i e r o s y n a plaży. B e z i m i e n n y s ta tek, r ó w n i e 

n i e u c h w y t n y j a k j u t r z e n k a , p o z b a w i o n y k s z t a ł t u i z a n u r z o n y w w o ­

d z i e j a k algi. T r z y n o c e z r z ę d u ś n i ł y m u się b a g n a , siki, p o w i e t r z e 

r o z e d r g a n e o d w y b u c h ó w . 

T e r a z w u p a l e d n i a p a t r z y ł n a o b r z m i a ł y r z ą d d o m ó w z a l a s e m 

m a s z t ó w . G ł u p o t ą b y ł o chcieć tego. T o g o r s z e o d t ę s k n o t y z a k o b i e t ą . 

P o z a t y m s p a n i e w m a g a z y n i e żagl i m i a ł o swoje plusy, b o n i s k i e 

b u c z e n i e w i a t r a k a z a g ł u s z a ł o b r u t a l n y t e r k o t k a r a b i n ó w , k t ó r e 

s t r z e l a ł y w j e g o s n a c h . 

- Tele fon do c ieb ie , W i n n a p e e ! - k r z y k n ą ł H a n k , wychy la jąc 

się zza d r z w i b i u r a . 

S p u s z c z a j ą c się p o b u r c i e ł o d z i , B e n p o m y ś l a ł , ż e t o p e w n i e 

H o n d a a l b o m a t k a . P o t r z e b o w a ł j e szcze t r o c h ę czasu, a p o t e m i m 

p o w i e . N i e d ł u g o w r ó c i n a d j e z i o r o . W b i u r z e p o d n i ó s ł s ł u c h a w k ę . 

- Tak? 

- C z y to B e n ? - r o z l e g ł się g ł o s po c h w i l i m i l c z e n i a . 

- Tak . 

- C z y to ty b y ł e ś u n a s n i e d a w n o ? 



B e n o b r ó c i ł się i s p o j r z a ł n a m a p ę w i s z ą c ą n a śc ian ie . Prześ le­

d z i ł w z r o k i e m l inię b r z e g u , j a śn ie j sze l inie o z n a c z a j ą c e r z e ź b ę d n a , 

l i c z b o w e o z n a c z e n i a g ł ę b o k o ś c i . 

- To ja. 

- M o j a b a b k a c h c i a ł a b y się z t o b ą z o b a c z y ć . 

Pokó j z r z ę d e m o k i e n w y d a w a ł się ciążyć ku w o d z i e . Stoliki i b i u r k o 

b y ł y z a g r a c o n e p o d o b n i e j a k w s z y s t k i e b la ty w c h a c i e j e g o m a t k i , 

ale z a m i a s t s tewi i , k o r y i p i ó r tu s t a ł y na n i c h fotografie, s r e b r n e 

p u z d e r k a , l e ż a ł y k o r o n k i . N a d ł ó ż k i e m w i s i a ł k r z y ż , a B e n n i e 

p o t r a f i ł o d e r w a ć o c z u o d c z e r w o n y c h p l a m n a p r z e b i t y c h g w o ź ­

d z i a m i d ł o n i a c h Jezusa. W p o k o j u p a c h n i a ł o l e k a r s t w a m i . R o s n ą c , 

B e n w i d z i a ł w n i e k t ó r y c h c h a t a c h igły, a m p u ł k i z i n s u l i n ą , whisky, 

s y r o p na kaszel . Tutaj też b y ł o z t e g o to i o w o . Leki d l a c h o r y c h , 

ś r o d k i p r z y n o s z ą c e ulgę u m i e r a j ą c y m . 

- N i e jes t na s p r z e d a ż - p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . 

Jej w ó z e k i n w a l i d z k i s t a ł o d w r ó c o n y d o n i e g o t y ł e m . W p a t r y ­

w a ł a się w o k n o . W ł o s y m i a ł a o b c i ę t e by le jak - a n i u c z e s a n e , a n i 

z a k r ę c o n e - j a k b y p o z b y ł a się c z e g o ś n i e p o t r z e b n e g o . 

- P r z e p r a s z a m , co? 

- W dzis ie j szych c z a s a c h l u d z i o m się wydaje, że w s z y s t k o jes t 

n a s p r z e d a ż - m ó w i ł a dale j . - P r o s z ę m i p o m ó c . 

P r z e s z e d ł p r z e z p o k ó j , k i e d y z a c z ę ł a kasłać , i w y c i ą g n ą ł ku nie j 

r ę k ę . Jej d ł o ń p r z y p o m i n a ł a w d o t y k u w y j e d z o n y p r z e z r o b a k i 

o w o c . 

- S p ó j r z t y l k o - p o w i e d z i a ł a , w s k a z u j ą c g ł o w ą j e z i o r o , g d y 

k a s z e l u s t a ł . G r u p a ł o d z i u n o s i ł a się n a falach m n i e j więce j d w a 

k i l o m e t r y o d b r z e g u . - P o d a j m i l o r n e t k ę . 

Z n a l a z ł j ą o b o k w ó z k a . 

- M ł o d y Bai ley jest g ł u p i j a k b u t . Jego o j c i e c też b y ł g ł u ­

pi - w y s y c z a ł a , u n o s z ą c ją do w y s o k o ś c i o c z u . 

W z r o k B e n a p o d ą ż y ł za jej s p o j r z e n i e m . Z o b a c z y ł fale rozbijające 

się o b r z e g . 

- A t e r a z , synu. . . - u r w a ł a z a c z ę t e z d a n i e i p o p a t r z y ł a na B e n a . 

W jej o c z a c h b y ł a m ą d r o ś ć j e len ia , k t ó r y w i d z i a ł j u ż w życiu ł u k 

i w s z y s t k o w i e d z i a ł . - J e s t e m s t a r ą k o b i e t ą - p o w i e d z i a ł a , t r z ę s ą c 

g ł o w ą . - W z r o k p ł a t a m i f i g l e . 



- W r a c a j ą c do ł o d z i - o d e z w a ł się B e n . - N i e c h c ę jej k u p o w a ć . 

C h c ę j ą w y r e m o n t o w a ć . C z y w n u k p a n i t e g o n i e p r z e k a z a ł ? 

I z n o w u to s p o j r z e n i e . W k o ń c u p o d n i o s ł a się z w ó z k a . 

- Z a p o m n i a ł a m , j a k się n a z y w a s z . 

M o ż e m i a ł a s t a r c z ą d e m e n c j ę . 

- B e n - o d p o w i e d z i a ł . - P r a c u j ę w sk lep ie z ł o d z i a m i . 

- P r z e p r a s z a m . . . a le co z t w o j ą t w a r z ą ? 

O d r u c h o w o d o t k n ą ł d ł o n i ą p o l i c z k a . 

- To z W i e t n a m u . Po w y b u c h u . 

- A c h - o d p o w i e d z i a ł a , kiwając g ł o w ą , j a k b y w i e d z i a ł a w s z y s t k o 

o t a k i c h s y t u a c j a c h . - M ó j s y n z o s t a ł r a n n y p o d c z a s w y b u c h u . 

- W n o g ę ? 

P a n i M a r c h p o p a t r z y ł a n a n i e g o z a s k o c z o n a i s p y t a ł a , s k ą d w i e 

o n o d z e s y n a . 

- Bo z a b i e r a ł m n i e na żagle - w y j a ś n i ł B e n . O p o w i e d z i a ł , że 

m i a ł w t e d y d z i e w i ę ć lat, ale b y ł o t o d l a n i e g o na jp ięknie j sze la to 

w życiu. 

- M a s z jakieś n a z w i s k o , Ben, p r a w d a ? - Wychyl iła się do p r z o d u 

i u t k w i ł a w n i m w z r o k . 

- W i n n a p e e . 

- W i n n a p e e ? - Z a m r u g a ł a p o w i e k a m i , j a k b y n a g l e ś w i a t ł o 

z a c z ę ł o d r a ż n i ć jej oczy. 

P r z e z chwilę, stojąc w t y m p o k o j u , Ben wolał, żeby jego n a z w i s k o 

n i e m i a ł o a ż t a k i n d i a ń s k i e g o b r z m i e n i a . W y d a w a ł o się w a r i a c k o 

n i e n a m i e j s c u . L e p s z e b y ł o b y W i n s t o n . A l b o Winf ie ld. O d w r ó c i ł a 

się o d n i e g o t a k s z y b k o , ż e u z n a ł t o z a o d p r a w ę , ale u n i o s ł a d o g ó r y 

l o r n e t k ę , a po chwi l i j ą o p u ś c i ł a . 

- N i e b ę d z i e to p a n i ą wie le k o s z t o w a ć - p o w i e d z i a ł p o s p i e s z n i e , 

b y u p r z e d z i ć o d m o w ę . - Jeśli p o z w o l i m i p a n i s p a ć n a łodz i . . . 

- D a w n o t e m u m i e l i ś m y t u s ł u ż ą c ą - zaczęła p a n i M a r c h , n a d a l 

w p a t r z o n a w o k n o . - Z k l a s z t o r u . 

B e n p o p r a w i ł włosy . K i t k a w y d a ł a m u się z a c i a s n o z w i ą z a n a . 

S t a r a k o b i e t a j a k b y w z i ę ł a się w k a r b y i w r ó c i ł a do t e r a ź n i e j ­

szości . 

- Jak m i a ł a na i m i ę t w o j a m a t k a ? - z a p y t a ł a . 

- R a c h e l . 

P a n i M a r c h z a m y ś l i ł a się n a c h w i l ę . 

- M ó j w n u k , Rory, o g r a n i c z y ł b y się z p e w n o ś c i ą do we j śc ia po 



t r a p i e i za n ic n i e s p a ł b y na l ichej łajbie. D l a c z e g o c ieb ie m i a ł o b y 

t o p o c i ą g a ć ? 

- S y p i a ł e m w g o r s z y c h m i e j s c a c h . 

U s t a jej d rgnęły , n i e m a l się u ś m i e c h n ę ł a . 

- P o d a j mi laskę. - P c h n ę ł a l e k k o w ó z e k . - N i e n a w i d z ę t e g o . 

M ó j s y n czuł t o s a m o . N a u c z y ł się c h o d z i ć o d n o w a , a le d l a m n i e 

jest j u ż c h y b a na to za p ó ź n o . - Ś w i d r o w a ł a B e n a o c z a m i . - W i ę c 

c h c e s z m i e s z k a ć n a „Niebiesk ie j Czapl i "? 

- H a n k p o z w o l i m i u ż y w a ć p o d n o ś n i k a . M ó g ł b y m j ą r e m o n ­

t o w a ć p o pracy. 

- Jesteś zaradny, p r a w d a ? - Pani M a r c h n a c i s n ę ł a g u z i k d z w o n ­

ka. - D z i a d m o j e g o m ę ż a też był zaradny. Pożyczał p i e n i ą d z e wojsku 

P ó ł n o c y , żeby m o g ł o k u p o w a ć o d n i e g o z a o p a t r z e n i e . - W s k a z a ł a 

p o ż ó ł k ł ą fotografię na śc ianie - p o r t r e t d a w n o n ieży jącego c z ł o w i e ­

ka o w y m i z e r o w a n e j twarzy . - P o m y s ł o w e , n i e u w a ż a s z ? 

B e n n i e b a r d z o w i e d z i a ł , co p o w i e d z i e ć . W s z y s c y w tej r o d z i n i e 

b e z p r z e r w y z m i e n i a l i t e m a t r o z m o w y . A t e r a z p a n i M a r c h najwy­

r a ź n i e j g o o c e n i a ł a . 

- Jest j e d e n w a r u n e k - d o d a ł a . 

B e n p o p a t r z y ł n a k r u c y f i k s . N a t w a r z y J e z u s a m a l o w a ł y się 

s m u t e k i g o d n o ś ć . 

- Jeśli w y p ł y n i e s z t ą ł o d z i ą b ę d z i e s z m u s i a ł z a b r a ć m o j e g o 

w n u k a . 



ROZDZIAŁ DWUDZIESTY DRUGI 

Ż a g l e były n a w p ó ł z b u t w i a ł e z p o w o d u d ł u g i e g o n i e u ż y w a n i a . B e n 

r o z ł o ż y ł j e w d o k u tak , ż e p ł ó t n o p o k r y ł o c a ł ą w o l n ą p r z e s t r z e ń . 

W k r ó t c e w p o w i e t r z e u n i ó s ł się z a p a c h c h l o r u i a m o n i a k u , zaszu-

r a ł a t w a r d a s z c z o t k a . 

C z w a r t e g o d n i a p o j a w i ł się Rory. R o z s t a w i ł s k ł a d a n e k r z e s e ł k o , 

p o s m a r o w a ł się o l i w k ą d l a dz iec i . Jego s k ó r a s t a ł a się w s ł o ń c u 

r ó ż o w a i p i e g o w a t a . 

- N a p r a w d ę myśl i sz, że to w a r t e z a c h o d u ? - z a p y t a ł . 

B u r z o w a c h m u r a r z u c i ł a c ień, a p o t e m się p r z e s u n ę ł a . W z r o k 

B e n a p o w ę d r o w a ł w z d ł u ż f o k b r a m s z t a g u , d o m i e j s c a , w k t ó r y m 

k r z y ż o w a ł się z m a s z t e m . W h a n g a r z e p o d d o m e m , g d z i e t r z y m a n o 

ł o d z i e , z n a l a z ł o b o k s t a r y c h j a k ś w i a t s p i n a k e r ó w i r o z p a d a j ą c y c h 

się k a m i z e l e k r a t u n k o w y c h p o r z ą d n e kl iwry. „ N i e b i e s k a C z a p l a " 

m i a ł a j u ż p o m a l o w a n e b u r t y . 

- C z y t w o j a r o d z i n a k o r z y s t a ł a k i e d y k o l w i e k z tej ł o d z i ? 

R o r y p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą . Z a c z y n a ł g o m ę c z y ć w y j ą t k o w y 

e n t u z j a z m B e n a . D r w i ą c o - p o w a ż n y m t o n e m r z u c i ł , ż e s p r z e d a d z ą 

„ N i e b i e s k ą C z a p l ę " d o p r z e r o b i e n i a n a ł ó d ź r a t u n k o w ą , a l b o jeszcze 

lepiej p o ś l ą j ą n a d n o . 

- Kto s t a n i e za s t e r e m ? - z a p y t a ł , zapa la jąc k o l e j n e g o p a p i e ­

rosa. 

- Starsza p a n i w y g l ą d a na w i l k a m o r s k i e g o - p o w i e d z i a ł Ben. 

- S ł u s z n a o c e n a . 

- A ty? 

- R z y g a m tak, ż e ż o ł ą d e k w y w r a c a m i się n a d r u g ą s t r o n ę . 

- N i e p a m i ę t a s z m n i e , p r a w d a ? - B e n z w i n ą ł l inę i zawiesił ją 

n a k o ł k u . 



R o r y p a l c a m i z a c z e s a ł w ł o s y do tyłu. Był z r o d z a j u dzieci- le tni-

ków, k t ó r e Ben z k o l e g a m i chwyta l i w zasadzk i w lesie, wydając p r z y 

t y m o k r z y k i w o j e n n e . „ O d d a w a j f o r s ę , b l a d a t w a r z y ! " . 

Późnie j H o n d a się o t y m d o w i e d z i a ł i n i e m a l r z u c i ł n i m o śc ianę. Ale 

s ł o w a m a t k i b o l a ł y b a r d z i e j n iż pięści . Kazała mu t r z y m a ć się z dala 

od t y c h ludzi . „Wyda je c i się, żeś twardy, bo jesteś I n d i a n i n e m - m ó ­

wiła. - P o s ł u c h a j j e d n a k . . . ci ludz ie walczą, żeby zwyciężyć". 

- P a m i ę t a m - o d p o w i e d z i a ł Rory, ale B e n n i e d o k o ń c a m u 

w i e r z y ł . C z y p a m i ę t a ł szok, j a k i w y w o ł a ł a z i m n a w o d a j e z i o r a , 

r o z p r y s k u j ą c a s ię n a j e g o t w a r z y ? U c z u c i e , j a k i e t o w a r z y s z y ł o 

p r z e c i n a n i u fal? C z y s i e d z i a ł n a k o l a n a c h ojca, j a k B e n , p o d c z a s 

g d y p a n M a r c h t r z y m a ł g o z a ręce u ł o ż o n e n a s terze? 

R o r y p o p r a w i ł o k u l a r y s ł o n e c z n e , l u s t r z a n e , t a k i e , j a k i e n o s z ą 

pi loci . 

- P r z y p o m n i j m i , g d z i e m ó j ojciec cię s p o t k a ł . C z y two ja m a t k a 

i H a n k byli... 

- N i e . - P o i r y t o w a n y B e n p o k r ę c i ł g ł o w ą . Jego m a t k a i H a n k 

n a p e w n o n i e byli... Z tego, c o w i e d z i a ł , m a t k a n i g d y n i k o g o n i e 

m i a ł a . - S p o t k a l i ś m y się w k u c h n i , p a m i ę t a s z ? 

- N i e w o l n o n a m b y ł o c z ę s t o t a m c h o d z i ć - o d p o w i e d z i a ł 

R o r y i w z r u s z y ł r a m i o n a m i . W stał, p r z e c i ą g n ą ł się. Jego u n i e s i o n e 

r a m i o n a b y ł y r ó w n i e n i e u k s z t a ł t o w a n e j a k r a m i o n a c h ł o p c a . 

D o n i c z e g o n i e p r z y d a t n y d z i e c i a k - l e t n i k , p o m y ś l a ł Ben. 

- P o s ł u c h a j - o d e z w a ł się Rory. - N i e n a p i ł b y ś się l e m o n i a d y 

a l b o p i w a , l u b c z e g o ś w t y m r o d z a j u ? 

- N i e m a s z n i c l e p s z e g o d o r o b o t y ? 

- To z n a c z y ? 

- M a s z j a k i c h ś p r z y j a c i ó ł ? 

- A ty? 

B e n z a g r y z ł w a r g i i p r z y z n a ł , że n ie . 

Z a d o w o l o n y z s iebie R o r y wziął r ę c z n i k i n a r z u c i ł go na szyję. 

- N i e n a w i d z ę ł o d z i ! - k r z y k n ą ł p r z e z r a m i ę , k i e d y w y c h o ­

dził z d o k u i k i e r o w a ł się w s t r o n ę d o m u . 

P o k i lku d n i a c h p a n i M a r c h p o n o w n i e w e z w a ł a B e n a d o swojego 

p o k o j u i t y m r a z e m d o k ł a d n i e go o w s z y s t k o w y p y t a ł a . Jak t r z y m a 

się kil ł o d z i ? 



O d p o w i e d z i a ł jej, że p r o s t o . Ale jest z n i s z c z o n y . N a w e t l iny n i e 

m a j ą b e z p i e c z n y c h z a m o c o w a ń . 

- A co z k o ł e m s t e r o w y m ? - s p y t a ł a p a n i M a r c h . - Z a w s z e b y ł 

z n i m p r o b l e m p r z y z w r o c i e n a s t e r b u r t ę . 

- G d y b y m m ó g ł w y m i e n i ć n i e k t ó r e żagle... 

- Te żagle są o r y g i n a l n e . - N i e o c z e k i w a ł a po n i m d o p r o w a d z e ­

n i a „ N i e b i e s k i e j C z a p l i " d o n i e s k a z i t e l n e g o s t a n u . M i a ł a p o p r o s t u 

p ł y w a ć . - T a ł ó d ź b y ł a k i e d y ś k l e j n o t e m t e g o p o r t u . D w a r a z y 

w t y g o d n i u z a p r a s z a l i ś m y na n i ą gości . - O c z y jej błyszczały, g d y 

o p i s y w a ł a , j a k i m n i e u s t ę p l i w y m ż e g l a r z e m b y ł jej m ą ż , jak ż e g l o w a ł 

m i ę d z y p ł y c i z n a m i , ż e b y zwyciężyć w z a w o d a c h , i t r z y m a ł k u r s n a ­

w e t wtedy, g d y l i n a r a n i ł a s y n a w d ł o n i e tak , że k r w a w i ł y . - P o k a ż 

mi r ę c e - p o p r o s i ł a B e n a . 

B e n u s i ł o w a ł w y o b r a z i ć sobie , j a k to m u s i a ł o w y g l ą d a ć - fa rba 

n a k a d ł u b i e szkl i s ta, s z a r o n i e b i e s k a , s ł o ń c e odbi ja jące się w m o ­

s i ę ż n y c h c z ę ś c i a c h . 

- D o r a s t a ł e ś tu g d z i e ś w o k o l i c y ? - z a p y t a ł a , p u s z c z a j ą c j e g o 

d ł o n i e . 

B e n n i e z b y t p e w n i e r o z e j r z a ł się p o p o k o j u . W w a z o n i e s t a ł y 

p u r p u r o w e kwiaty. O k u l a r y d o c z y t a n i a b y ł y j e d n o c z e ś n i e z a k ł a d k ą 

w ks iążce. 

- N i e d a l e k o . 

- W k t ó r y m m i a s t e c z k u ? 

- T o n i e b y ł o m i a s t e c z k o , p r o s z ę p a n i . 

- C h o d z i ł e ś do szkoły? 

- Do col lege 'u? N i e . 

- D l a c z e g o ? 

- P r z e d e w s z y s t k i m z p o w o d u k o s z t ó w . P o z a t y m p o s z e d ł e m 

o d r a z u d o woj ska . 

- R o z u m i e m . - W p a t r y w a ł a się w n i e g o p r z e z c h w i l ę . Z a n i m 

p o z w o l i ł a m u o d e j ś ć , d o d a ł a : - M o ż e s z n a p r a w i ć żagle. Ś m i a ł o . 

S t a ł o się t o c o d z i e n n y m r y t u a ł e m . P a n i M a r c h z a p r a s z a ł a g o d o 

s w o j e g o p o k o j u , d o w i a d y w a ł a się o „ N i e b i e s k ą Czaplę", a p o t e m 

p y t a ł a o c o ś z u p e ł n i e n i e z w i ą z a n e g o z ł o d z i ą . C z y ma przy jac iół? 

C z y w i e r z y ? 

- C z y m a t k a w y c h o w a ł a cię p o k a t o l i c k u ? 



R o z e ś m i a ł się i p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- N i e , p r o s z ę p a n i . P o w i e d z i a ł a m i , ż e rel ig i i m a p o d z i u r k i 

w n o s i e . 

- J e d n a k c h y b a w c o ś wierzysz? W W i e l k i e g o D u c h a ? 

- U w a ż a p a n i , że wszyscy I n d i a n i e są z a b o b o n n i ? 

- N i e m ó w i ę o z a b o b o n a c h . C h o d z i mi o w i a r ę . - W y c h y l i ł a 

się z fotela i ś w i d r o w a ł a go w z r o k i e m . - W i d z ę , że się ze m n ą n i e 

z g a d z a s z . 

N i c n i e o d p o w i e d z i a ł , a o n a z a c z ę ł a m a s o w a ć p o w y k r ę c a n e 

a r t r e t y z m e m p a l c e . 

- Z a s t a n a w i a m się c z a s a m i , czy t e n d o m o d c z u w a b ó l i czy 

c i e r p i t a k s a m o j a k j a z p o w o d u t y c h s z p o n ó w . G d y b y t o b y ł o 

w moje j m o c y , o b c i ę ł a b y m je. - N a g ł e c h w y c i ł a się m o c n o p o r ę c z y 

fotela i p o c h y l o n a , zaczęła kasłać. P o t e m wyjęła z t o r e b k i c h u s t e c z k ę 

h i g i e n i c z n ą i s p l u n ę ł a w n ią . - S k o r o w n i c n i e wierzysz , j a k s o b i e 

p o r a d z i ł e ś w W i e t n a m i e ? 

- Z c z y m ? 

- Z u m i e r a n i e m . 

B e n w p a t r y w a ł się w p r z e t a r t y d y w a n o w y s t r z ę p i o n y c h b r z e ­

gach. Z g i n ę ł a p o ł o w a ludzi z j ego p l u t o n u . M a t k a m u p o w t a r z a ł a , ż e 

n ie m a s e n s u z w r a c a ć się z c z y m k o l w i e k d o B o g a , ale m i m o t o o n 

się m o d l i ł . Kiedyś p o ł o ż y ł k a m y k n a p i e r s i zab i tego, t a k j a k u c z y ł 

g o H o n d a , ż e b y c iało n i e z a t r z y m y w a ł o u w a l n i a j ą c e g o się d u c h a . 

R a z n a k a r m i ł k o n a j ą c e g o z i e m i ą . 

- M o j a m a t k a m ó w i , że życie t o c z y się dale j . - B e n p o d n i ó s ł 

w z r o k na p a n i ą M a r c h . Jej o c z y b y ł y z a m g l o n e , c i e r p i ą c e . - Myś l i 

p a n i , ż e t o p r a w d a ? 

N i e o d p o w i e d z i a ł a . Z a m i a s t t e g o w s k a z a ł a s z k a t u ł k ę , s to jącą n a 

n o c n e j szafce o b o k ł ó ż k a . 

- Tyle z o s t a ł o z m o j e g o s y n a . M ę ż c z y z n y , k t ó r y z a b i e r a ł cię na 

żagle. 

B e n p o p a t r z y ł n a s z k a t u ł k ę , a p o t e m n a k r u c y f i k s w i s z ą c y n a 

śc ian ie . W k o ń c u , n i e b a r d z o w i e d z ą c , c o p o w i e d z i e ć , z a p a t r z y ł się 

w e w ł a s n e d ł o n i e . 

- U m i e r a m . W i e s z o t y m - k o n t y n u o w a ł a p a n i M a r c h . - Z ż e r a 

m n i e rak . O b c i n a j ą m i c iało k a w a ł e k p o k a w a ł k u i p o w t a r z a j ą , ż e 

p o w i n n a m m i e ć n a d z i e j ę n a to, ż e w s z y s t k o d o b r z e się ułoży. C ó ż , 

zawsze m i a ł a m nadz ie ję , że w s z y s t k o u ł o ż y się j a k naj lepiej . - P o -



n o w n i e u t k w i ł a w z r o k w s z k a t u ł c e z p r o c h a m i . M ó w i ł a ze śc i śn ię­

t y m g a r d ł e m . - Wiesz , w jaki s p o s ó b m ó j w n u k u n i k n ą ł wojska? 

P o w i e d z i a ł , że w o l i c h ł o p c ó w . - S p o j r z a ł a na B e n a . - U w a ż a s z , że 

n i e k ł a m a ł ? 

B e n o d p o w i e d z i a ł , ż e n i e wie . 

- K i e d y ś n a z y w a ł o się t a k i c h m ę ż c z y z n w o k r e ś l o n y s p o s ó b . 

P r z y p u s z c z a m , ż e p o d t y m w z g l ę d e m n i c się n i e z m i e n i ł o - p o ­

w i e d z i a ł a . 

- R o r y jest w p o r z ą d k u - o z n a j m i ł B e n . 

Ale p a n i M a r c h n i e s ł u c h a ł a . Z n o w u s k u p i ł a s p o j r z e n i e n a szka­

t u ł c e , j a k b y wolała , by to jej p r o c h y t a m były. - C z a s a m i p r z e s y p u j ę 

j e g o p r o c h y p r z e z p a l c e i zada ję s o b i e w ł a ś n i e t o p y t a n i e : C z y życie 

t o c z y się dalej? Kiedyś n a t r a f i ł a m n a k a w a ł e k kośc i . P o m y ś l a ł a m , ż e 

to m o ż e kręg. A l b o ząb. - O p i e r a j ą c się n i e z d a r n i e d ł o ń m i o p o r ę c z e 

w ó z k a , w s t a ł a . - P o w i e d z m i , j a k n a z y w a j ą kobie ty , k t ó r e s t r a c i ł y 

dz iec i? - s p y t a ł a , m r u g a j ą c o c z a m i i p a t r z ą c na B e n a . 

B e n s t a ł na b r z e g u z a t o k i i w p a t r y w a ł się w płycizny. Od t y g o d n i a 

o c e n i a ł o d l e g ł o ś ć i u s i ł o w a ł o d g a d n ą ć , w j a k i s p o s ó b m o ż n a 

p r z e p r o w a d z i ć ł ó d ź m i ę d z y n i m i . P a n i M a r c h p r z y s i ę g a ł a , ż e t o 

w y k o n a l n e , ale n i e u m i a ł a p o w i e d z i e ć , j a k t o z r o b i ć , c h y b a ż e w i a t r 

b y ł b y s z a t a ń s k o właściwy, ale n a w e t wtedy... 

L u b i ł tę s t r o n ę cypla . W i d a ć s t ą d b y ł o , j a k d u ż e jest j e z i o r o -

w i e l k i e n i c z y m o c e a n ; w y b r z e ż e W i s c o n s i n z n a j d o w a ł o się p o z a 

z a k r z y w i e n i e m Z i e m i . P l a ż a o d s e p a r o w a n a o d świa ta . W y d m o w a . 

N i e w y g r a b i o n a d o d o s k o n a ł o ś c i j a k p laże p r z y p o r c i e , gdz ie b a w i ł y 

się dzieci, a p a n i e z t o w a r z y s t w a s i a d y w a ł y n a t a r t e o le jkami i c z y t a ł y 

m a g a z y n y . 

W i d z i a ł fale rozbijające się o linię skał. Przy i n n y m świetle m o ż n a 

było o d n i e ś ć wrażenie , że są bliżej. Tego d n i a j e d n a k n i e b o było nie­

skazitelnie czyste, więc wszystkie k o n t u r y nabierały większej ostrości . 

- H e j ! 

O k r z y k p r z y w r ó c i ł g o d o rzeczywis tośc i . Ktoś s tał n a p laży i m a ­

c h a ł ręką. O s ł a n i a j ą c o c z y d ł o n i ą , B e n r o z p o z n a ł E l i z a b e t h M a r c h . 

P a m i ę t a ł p i e r w s z y raz, k i e d y ją s p o t k a ł , j a k się wtedy ś m i a ł a i j a k on 

r ó w n i e ż m i a ł o c h o t ę się u ś m i e c h a ć . S tała p r z y g ó r c e p i a s k u . K i e d y 

B e n p o d s z e d ł bliżej, z o b a c z y ł , ż e t o p i a s k o w y z a m e k - o g r o m n y , 



z w i e ż y c z k a m i , p a p i e r o w y m i c h o r ą g i e w k a m i p r z y l e p i o n y m i d o 

c i e n k i c h p a t y c z k ó w , m u r e m o b r o n n y m i a r m a t a m i z k a m y k ó w . 

- P i ę k n y - p o w i e d z i a ł . 

- W i e m - o d r z e k ł a w e s o ł o j a k d z i e c k o . 

B e n p r z y k u c n ą ł . Była t a m fosa i z w o d z o n y m o s t , a n a w e t t r a k t , 

w y ł o ż o n y m a l e ń k i m i k a m y k a m i . 

- P a n i go z b u d o w a ł a ? 

- Ja? - r o z e ś m i a ł a się. - N i e m a m t a k i c h t a l e n t ó w . O d k r y ł a m 

g o dz i ś r a n o , k i e d y z e s z ł a m n a p l a ż ę p o p ł y w a ć . Jest fantas tyczny, 

n i e sądz i p a n ? - P o d n i o s ł a k a m i e ń i p u ś c i ł a n i m k a c z k ę n a w o d z i e . 

P a t r z ą c , j a k t o n i e , o d g a r n ę ł a w ł o s y z twarzy, o b r ó c i ł a się n a g l e d o 

B e n a i u ś m i e c h n ę ł a . - Ł ó d ź w y g l ą d a w s p a n i a l e . 

B e n w z r u s z y ł r a m i o n a m i . C z u ł p r z e d z i w n ą m i e s z a n i n ę z a p a c h u 

p e r f u m i p a p i e r o s ó w . 

- To szczera p r a w d a - m ó w i ł a dale j . - Jest j a k z a b y t e k . Ta ł ó d ź . 

S z k o d a , ż e n i e w i d z i a ł jej p a n j a k i e ś d w a d z i e ś c i a lat t e m u . 

C h c i a ł j ą z a p y t a ć , d l a c z e g o p r z y g l ą d a m u się c z a s a m i z o k n a . 

W i d z i a ł ją z d o k u . 

- D a m g ł o w ę , że b y ł a p i ę k n a - o d p o w i e d z i a ł . 

Jej u ś m i e c h skojarzył mu się z szafą grającą w t a w e r n i e Pier, m i a ł 

w s o b i e j a k ą ś t ę s k n o t ę , a z a r a z e m p e w n ą s k u t e c z n o ś ć . 

- Tak. - P o k i w a ł a g ł o w ą . - Była p i ę k n a . - M i ę d z y jej b r w i a m i 

u t w o r z y ł y się n i e w i e l k i e z m a r s z c z k i . 

- Z n a ł e m p a n i m ę ż a - p o w i e d z i a ł Ben. 

P r z e z chwi lę E l i z a b e t h M a r c h w y g l ą d a ł a n a z m i e s z a n ą . A p o t e m 

z n o w u u ś m i e c h n ę ł a się w t y p o w y d l a s iebie, z a r a ź l i w y s p o s ó b . 

- N a p r a w d ę ? 

- Z a b i e r a ł m n i e n a ł ó d ź , k i e d y b y ł e m mały. G d y b y n i e on. . . -

g ł o s m u się z a ł a m a ł . 

- G d y b y n i e o n , to co? 

- N i e w i e m . - B e n w z r u s z y ł r a m i o n a m i . - Tak j a k b y o d m i e n i ł 

m o j e życie. 

Z n ó w p o d n i o s ł a k a m i e ń i p u ś c i ł a n i m k a c z k ę . T y m r a z e m 

k a m i e ń o d b i ł się d w a razy, z a n i m u t o n ą ł w fali. 

- M i a ł d a r w p ł y w a n i a na l u d z i - p o w i e d z i a ł a . 

Z a n i m j e d n a k B e n z d ą ż y ł z a p y t a ć , c o o n a p r z e z t o r o z u m i e , 

g ł o ś n y h u k o d b i ł się e c h e m n a plaży. Ben p a d ł n a p i a s e k , z a k r y ł 

g ł o w ę r ę k a m i i c z e k a ł n a p o d m u c h eksplozj i . 



Ale n i c t a k i e g o nie n a s t ą p i ł o . N a k o ń c u p laży leżał s tos c e d r o ­

w y c h bal i - n i e p o r u s z o n y i cichy. B e n p o w o l i u s i a d ł . 

- Mój m ą ż t a k ż e n i e n a w i d z i ł h a ł a s u . Po w o j n i e - p o w i e d z i a ł a 

E l i z a b e t h , s iadając o b o k n i e g o . W p a t r z y ł a się w j e z i o r o n i e w i d z ą -

c y m i o c z a m i . 

B e n p r z e t a r ł d ł o ń m i t w a r z . Był t o t y l k o o d g ł o s p r z e k r a c z a n i a 

b a r i e r y d ź w i ę k u p r z e z s a m o l o t . W i e d z i a ł , ż e lo ty ć w i c z e b n e B-52 

o d b y w a j ą się z M a n i s t e e , c h o ć p r z e z m o m e n t n i e m ó g ł p o z b y ć się 

w r a ż e n i a , ż e p i a s e k z a c z n ą r o z r y w a ć p o c i s k i ar ty lery j sk ie . 

P o p a t r z y ł n a płycizny. M o ż e rzeczywiśc ie z n a j d o w a ł y się d a l e j , 

n i ż m y ś l a ł . M o t o r ó w k a p r z e m k n ę ł a o b o k , wzbijając fale, k t ó r e n a j ­

p i e r w r o z b i ł y się o skały, a p o t e m u d e r z y ł y o b r z e g . P o c z u ł w o d ę 

w o k ó ł k o s t e k i z o b a c z y ł t w a r z E l i z a b e t h , k i e d y z a w a l a ł y się ś c i a n y 

z a m k u z p i a s k u . 

B e n p r z y g l ą d a ł s ię w ł a s n e j t w a r z y w p o c i e m n i a ł y m l u s t r z e n a 

d z i o b i e „Niebiesk ie j C z a p l i " - g r u b y m b r w i o m , a k s a m i t n e j s k ó r z e 

n a j e d n y m p o l i c z k u , o s z p e c o n e j b l i z n a m i n a d r u g i m , j a k b y zas tygły 

n a n i m s t r u ż k i wosku. Wcześn ie j tego p o p o ł u d n i a d o s t a ł w i a d o m o ś ć 

o d M a n d y , ż e zaprasza ją g o d o d o m u n a o b i a d . Z w i ą z a ł w ł o s y w kit­

kę, w ł o ż y ł p o ż y c z o n ą o d H a n k a k o s z u l ę z k o ł n i e r z y k i e m i r u s z y ł 

w s t r o n ę r e z y d e n c j i M a r c h ó w . 

Jedl i o b i a d t y l k o w e c z w o r o . P a n i M a r c h s i e d z i a ł a n a w ó z k u 

i n w a l i d z k i m u s z c z y t u s t o ł u , n a d k t ó r y m m r o k r o z p r a s z a ł o j e d y n i e 

s ł a b e ś w i a t ł o świec . B e n i R o r y zajęli m i e j s c a n a p r z e c i w E l i z a b e t h 

M a r c h . C i a ł o s w ę d z i a ł o B e n a p o d p o ż y c z o n ą k o s z u l ą , c z u ł , ż e 

z u p e ł n i e t u n i e p a s u j e . Ale z o s t a ł z a p r o s z o n y i t e r a z w s z y s c y t r o j e 

w p a t r y w a l i się w n i e g o . 

- M a m n a d z i e j ę , że je s teś g ł o d n y - o d e z w a ł a się p a n i M a r c h , 

nac i ska jąc p o d s t o ł e m g u z i k b r z ę c z y k a . 

W k r ó t c e p o t e m M a n d y k r ą ż y ł a w o k ó ł n i c h z p ó ł m i s k a m i ja­

g n i ę c i n y i m ł o d y c h z i e m n i a k ó w . 

- P i e c z y w o ? - s p y t a ł a u p r z e j m i e i p o d s u n ę ł a mu k o s z y k z cie­

p ł y m i b u ł e c z k a m i . 

B e n s p o j r z a ł n a Lydię M a r c h . N i e m i a ł z i e l o n e g o po jęc ia , p o c o 

g o t u z a p r o s i ł a . W y d a w a ł a się z a h i p n o t y z o w a n a j e g o d ł o ń m i , t y m 

j a k je, j a k b a w i się s r e b r n y m i s z t u ć c a m i . 



- P o w i e d z m i , czy z a s t a n a w i a ł e ś s ię k i e d y ś n a d o b c i ę c i e m 

w ł o s ó w ? - o d e z w a ł a się po chwil i . 

- P r z e p r a s z a m , co? 

- N i e m o g ę się do n i c h p r z y z w y c z a i ć - w y j a ś n i ł a , m a c h a j ą c 

r ę k ą za g ł o w ą . 

- Jakby to p o w i e d z i e ć . . . - Ben p r z e ł k n ą ł g ł o ś n o . - I n d i a n i e t a k 

w ł a ś n i e j e n o s z ą . 

- M ó g ł b y t e ż w ł o ż y ć ś w i e ż ą k o s z u l ę , G a g a - w t r ą c i ł R o r y , 

s z t u r c h a j ą c B e n a ł o k c i e m p o d żebra . 

B e n s p o j r z a ł o s t r o n a R o r y ' e g o , a p o t e m z w r ó c i ł się d o p a n i 

M a r c h : 

- N i e j e s t e m h i p i s e m a n i k i m ś t a k i m . 

- D z i ę k i B o g u i za to - o d e z w a ł a się E l i z a b e t h M a r c h , t ł u m i ą c 

u ś m i e c h . 

- M ó j m ą ż b y ł ś w i e t n y m ż e g l a r z e m - m ó w i ł a d a l e j p a n i 

M a r c h . - „ N i e b i e s k a C z a p l a " t o j e g o ł ó d ź . 

- S ł y s z a ł e m . S a m j ą z b u d o w a ł ? - z a p y t a ł B e n , wbi ja jąc n ó ż 

w m i ę s o . 

P o k r ę c i ł a g ł o w ą . 

- Z a m ó w i ł ją j e szcze w l a t a c h d w u d z i e s t y c h . C h c e s z z o b a c z y ć 

zdjęcie z jej c h r z t u ? 

- P e w n i e - o d p o w i e d z i a ł B e n z w i d e l c e m w p o ł o w i e d r o g i do 

ust. 

- W i d z i c i e , k o g o ś t o j e d n a k z a i n t e r e s o w a ł o - p o w i e d z i a ł a 

p a n i M a r c h , k i e r u j ą c t e s ł o w a d o E l i z a b e t h i R o r y ' e g o . Ż a d n e 

z n i c h j e d n a k n a w e t n i e p r ó b o w a ł o się p o d n i e ś ć . - P o m ó ż mi z wóz­

k i e m . - A k i e d y Ben p c h a ł w ó z e k do jej p o k o j u , d o d a ł a : - W i d z i e l i 

j e m i l i o n razy. 

- K i e d y b y ł e m m a ł y - m ó w i ł B e n d o p r z e r z e d z o n y c h w ł o s ó w 

p a n i M a r c h - t e n d o m l u b i ł e m na jbardz ie j z e w s z y s t k i c h . 

- N a p r a w d ę ? - o d p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h n i e m a l w e s o ł o i swo­

b o d n i e , c z e g o nie s ł y s z a ł o się częs to . - M ó j s y n w p a d ł k iedyś na 

p o m y s ł , żeby go z b u r z y ć . A widzisz, w E u r o p i e są ka tedry , k t ó r e stoją 

od s tu lec i . - W s k a z a ł a d ł o n i ą zdjęcia wi szące na ś c i a n i e . - O t u t a j . 

1922 r o k . P o ś w i ę c i l i ś m y n a t o b u t e l k ę D o m P e r i g n o n . W t a m t y c h 

c z a s a c h wszyscy p i l i ś m y s z a m p a n a . 

B e n z e s k r z y ż o w a n y m i n a p i e r s i a c h r a m i o n a m i p r z y j r z a ł się 

z b l i s k a w y b l a k ł e j fotograf i i , n a k t ó r e j w i d a ć b y ł o m ł o d ą p a n i ą 



M a r c h w k a p e l u s i k u n a s u n i ę t y m n i s k o n a o c z y o r a z łys ie jącego 

m ę ż c z y z n ę w fularze. 

- Jej b u d o w a k o s z t o w a ł a d z i e s i ę ć t y s i ę c y d o l a r ó w - m ó w i ł a 

Lydia. - W t a m t y c h c z a s a c h to b y ł a f o r t u n a . 

Ale B e n p r z e s u n ą ł się j u ż k u i n n y m z d j ę c i o m . P a n M a r c h s e n i o r 

z k o ń m i d o p o l o . W o o d y M a r c h z k i m ś , k t o w y g l ą d a ł n a j ego b r a t a , 

z r a k i e t a m i t e n i s o w y m i w d ł o n i a c h . P o c i e m n i a ł y s u r o w y p o r t r e t 

s t a r s z e g o m ę ż c z y z n y . M ł o d a , p e ł n a życia E l i z a b e t h M a r c h - B e n 

s p o j r z a ł n a n i ą d w u k r o t n i e . 

- M o j a s y n o w a i w n u k j u ż n i e og ląda ją t y c h fotograf i i - p o ­

w i e d z i a ł a p a n i M a r c h . 

- T a k i e g o w ł a ś n i e g o z a p a m i ę t a ł e m - o d e z w a ł się B e n , p o ­

k a z u j ą c c z a r n o - b i a ł e zd jęc ie W o o d y ' e g o , s t o j ą c e g o n a p r z y s t a n i 

z E l i z a b e t h . 

- N i g d y mi się n i e p o d o b a ł o - s t w i e r d z i ł a p a n i M a r c h . - Zdjął 

w t e d y p r o t e z ę . P o w i e d z i a ł , ż e s k ó r a g o s w ę d z i . 

O b o j e byli w k o s t i u m a c h k ą p i e l o w y c h . E l i z a b e t h m i a ł a w ą s k i e 

o k u l a r y s ł o n e c z n e i r o b i ł a m i n y d o a p a r a t u . W o o d y M a r c h o p i e r a ł 

się na lasce, p a t r z y ł p o w a ż n i e w obiektyw. L e w a n o g a w k a k o s t i u m u 

k ą p i e l o w e g o z w i s a ł a p u s t a . 

- K i e d y s t r a c i ł n o g ę ? 

- N a w o j n i e - o d p o w i e d z i a ł a p a n i M a r c h p o d ł u ż s z e j p r z e ­

r w i e . - W o j n a i c i o k r o p n i J a p o ń c z y c y . Z r z u c i l i ś m y j u ż w t e d y na 

n i c h b o m b ę , w i e s z k t ó r ą , a o n i ciągle wysyłal i s a m o l o t y p r z e c i w k o 

n a s z y m o k r ę t o m . T a k i e m a r n o t r a w s t w o . D l a t e g o n i e m o g ę i m 

w y b a c z y ć . 

T y m c z a s e m w j a d a l n i M a n d y , p o b r z ę k u j ą c p o r c e l a n ą , s p r z ą t a ł a 

p o p i e r w s z y m d a n i u . R o r y w y m ó w i ł się c z y m ś i w y s z e d ł z p o ­

koju. 

- R o z u m i e s z m n i e , p r a w d a ? - P a n i M a r c h d o t k n ę ł a ręki B e n a . 

Z ł a z i e n k i d o b i e g ł o d g ł o s s p u s z c z a n i a w o d y . B e n w o l n o p o k i w a ł 

g ł o w ą . P o c h y l i ł się ku ś c i a n i e z fo togra f iami . O b o j e z p a n i ą M a r c h 

s t u d i o w a l i ga ler ię zdjęć, k a ż d e z n i c h u s i ł o w a ł o o d c z y t a ć z n a c z e n i e 

p o s z c z e g ó l n y c h p o r t r e t ó w . C a ł y czas t r z y m a ł a d ł o ń n a j e g o r ę k u . 

- M a s z obses ję czy co? - z a p y t a ł Rory, o p a r t y o ś c i a n k ę k o k p i t u . 

Wyjął m a r l b o r o z p a c z k i i s p o j r z a ł k o s o na B e n a . P o r a n e k d o p i e r o 



się z a c z y n a ł , ni jaki i p o z b a w i o n y k o l o r ó w , w i a t r z m i e n i ł k i e r u n e k 

ze w s c h o d n i e g o na z a c h o d n i . - Szaleju się na jadłeś? 

- S z m e l c - w y m a m r o t a ł B e n , n i e m a l u p u s z c z a j ą c ś r u b o k r ę t . 

P r z e z c a ł e d n i e p r a c o w a ł w s k l e p i e z ł o d z i a m i , a „ N i e b i e s k ą 

C z a p l ę " r e m o n t o w a ł w w o l n y m czasie. P o g o d z i n a c h p r z y h o l o w a ł 

ł ó d ź d o H a n k a i u ż y ł j ego p o d n o ś n i k a , żeby o c z y ś c i ć kil p i a s k i e m . 

T e r a z był p o n o w n i e p r z y p r z y s t a n i M a r c h ó w , n a d a w a ł o s t a t e c z n y 

szlif m a s z t o m , u p e w n i a ł się, że b lok i w y t r z y m a j ą , a l iny b ę d ą się 

p r z e s u w a ł y b e z p r o b l e m ó w . Z a w i s ł n a b o s m a ń s k i e j ł a w c e , ż e b y 

d o b r a ć się d o m a s z t u , i b a l a n s o w a ł n a re jach. 

- N i c z t e g o n i e r o z u m i e m - p o w i e d z i a ł Rory . M i a ł na s o b i e 

s z o r t y i n i e b i e s k i blezer, c h o ć b y ł o jeszcze b a r d z o w c z e ś n i e . P o ­

l u z o w a ł k r a w a t . B e n n a w e t z w y s o k a w i d z i a ł , ż e o c z y m a p r z e ­

k r w i o n e . 

- A co tu jest do r o z u m i e n i a ? - z a p y t a ł . 

- Jeszcze n i g d y n i e w i d z i a ł e m k o g o ś t a k p r z e j ę t e g o ł o d z i ą - wy­

j a ś n i ł Rory, w y p u s z c z a j ą c g ł o ś n o p o w i e t r z e . - A l b o c z y m k o l w i e k 

i n n y m , jeśli c h o d z i o śc i słość . 

B e n o p u ś c i ł się n a p o k ł a d . P r z e z m g ł ę spowija jącą p o r t przebi jały 

się ś w i a t ł a l a t a r n i u l i c z n y c h . 

- To j a s n e , że G a g a zaczęła się t o b ą i n t e r e s o w a ć - m ó w i ł dale j 

Rory. A p o n i e w a ż B e n n i e o d p o w i a d a ł , d o d a ł : - Jes tem w a r i a t e m , 

wiesz. M a m t o n a p i ś m i e . 

- M y ś l a ł e m , że u c z y ł e ś się w col lege 'u. 

R o r y p o k r ę c i ł g ł o w ą . 

- W y l a l i m n i e . Z P r i n c e t o n . C h o d z i ł y t a m c z t e r y p o k o l e n i a 

M a r c h ó w , a m n i e w y r z u c i l i . 

- D l a c z e g o ? 

- No w ł a ś n i e ! - w y k r z y k n ą ł Rory. - To, co w j e d n e j k u l t u r z e 

jest d e w i a c j ą , w i n n e j m o ż e b y ć c e l e m , do k t ó r e g o się dąży. Uzależ­

n i e n i e o d n a r k o t y k ó w m o j e g o ojca? B e z w a r u n k o w o a k c e p t o w a n e 

w d z i e w i ę t n a s t o w i e c z n e j B r y t a n i i . 

- Twój o jc iec b y ł w s p a n i a ł y m c z ł o w i e k i e m . - B e n s k r z y ż o w a ł 

r a m i o n a n a p ier s i . 

- O c h , z a p o m n i a ł e m - d o d a ł R o r y p r a w i e w e s o ł o . - C i e b i e 

t a m nie b y ł o . 

R o r y z g a s i ł p a p i e r o s a . B e n m i a ł o c h o t ę p o w i e d z i e ć : „ M i a ł e ś 

p r z y n a j m n i e j ojca, palancie" , ale z a m i a s t t e g o s p y t a ł : 



- Jesteś n a r k o m a n e m ? 

- N i e w y k l u c z o n e . - R o r y u t k w i ł w z r o k w Benie . - P o w i e d z i a ł ­

b y m , ż e m a m s k ł o n n o ś c i . 

- D l a c z e g o cię wylali? 

R o r y w e s t c h n ą ł . 

- T o d ł u g a h i s t o r i a . S m u t n a , c h o ć n i e p o z b a w i o n a wese l szych 

a k c e n t ó w . M o j a n i e z d o l n o ś ć d o s ł u ż b y n a p r z y k ł a d . - R u c h e m g ł o w y 

w s k a z a ł i d e n t y f i k a t o r y n a d a l w i s z ą c e n a szyi B e n a . 

K i e d y pa t rzy l i n a znika jące o s t a t n i e s m u g i mgły, B e n w y t a r ł ręce 

ś c i e r k ą d o s m a r u , n a l a ł k a w y i p o d a ł j ą R o r y e m u . 

- Widzisz . . . - zaczął Rory. W z i ą ł k a w ę i z a p a t r z y ł się w nią . -

C h o d z i o t o , ż e jeś l i n i e śp i s ię c a ł ą n o c , m o ż n a z y s k a ć n o w y 

s p o s ó b p a t r z e n i a na świat . - W y p i ł ł y k k a w y i p o p a t r z y ł w s t r o n ę 

d o m u . - I c o ś t a k i e g o , j a k c h o ć b y n a d z i e j ę . - O d w r ó c i ł się t y ł e m 

do B e n a . - P o s ł u c h a j , to, co m ó w i ł e m o ojcu.. . 

- N i e ma sprawy. 

- W ł a ś c i w i e b y ł b o h a t e r e m . - R o r y z a k r y ł us ta r ę k ą t a k e n e r ­

g icznie , że r o z l e g ł o się g ł o ś n e k laśnięc ie . - A m o ż e p o w i n i e n e m p o ­

w i e d z i e ć : b o h a t e r s k i ? Biorąc p o d u w a g ę d r a m a t y c z n e o k o l i c z n o ś c i . 

N o g ę i resz tę . W y p a d e k z ł o d z i ą . 

B e n p a m i ę t a ł , c o p o w i e d z i a ł m u H a n k - ż e n i e k t ó r z y l u d z i e 

myś lą , ż e n i e b y ł t o w y p a d e k , ale s a m o b ó j s t w o . C o k o l w i e k t o b y ł o , 

w s z y s t k o się z m i e n i ł o p o t a m t y m lecie. H o n d a zjawił się z p i e n i ę d z ­

m i n a w y k u p i e n i e P o d k o w y , a m a t k a z d e c y d o w a ł a się z a m i e s z k a ć 

t a m n a s t a ł e . P o w i e d z i a ł a , ż e c h c e , ż e b y p o z n a ł I n d i a n . N a u c z y ł się 

z a p o m n i a n y c h słów. Teraz j e d n a k leżące w głębi lądu j e z i o r o z b y t n i o 

go p r z y t ł a c z a ł o , a j ę z y k o k a z a ł się n i e do r o z s z y f r o w a n i a . 

- R o b i s z c o ś w p r z y s z ł y p o n i e d z i a ł e k ? - z a p y t a ł R o r y ' e g o , 

l e ż ą c e g o w k o k p i c i e . 

- Przyszły p o n i e d z i a ł e k , przyszły poniedz iałek . . . - R o r y z a m k n ą ł 

oczy, o t w o r z y ł je i p o p a t r z y ł na B e n a . - D l a c z e g o p y t a s z ? 

- M u s z ę cię n a u c z y ć ż e g l o w a ć . 

R o r y r o z e j r z a ł się p o k o k p i c i e . B e n w i d z i a ł o b r z y d z e n i e n a j e g o 

twarzy. 

- W i e t n a m m u s i a ł b y ć r z e c z y w i ś c i e g ó w n i a n y m d o ś w i a d c z e ­

n i e m - p o w i e d z i a ł Rory, c e d z ą c k a ż d e s ł o w o . 

B e n p o m y ś l a ł o m i ę t o w o z i e l o n y c h p o c i s k a c h s m u g o w y c h , 

o t r z a s k u o g n i a a r t y l e r i i p r z e c i w l o t n i c z e j . Z a c z ą ł o p o w i a d a ć 



o d z i e c k u , k t ó r e wziął za k o t a . Ale r e z y g n a c j a R o r y ' e g o b y ł a i n n a 

n i ż jego, i B e n n i e wiedz iał , j a k i c h u ż y ć słów. 

W k u c h n i p a c h n i a ł o b e k o n e m , b e n z y n ą i c u r r y z p o p r z e d n i e g o 

w i e c z o r u . B e n s iedział p r z y stole n a p r z e c i w M a n d y i j a d ł w i d e l c e m 

j a j e c z n i c ę . 

- K i e d y o s t a t n i o m i a ł e ś c o ś w u s t a c h ? - s p y t a ł a M a n d y . P r z y ­

m r u ż y ł a oczy, b a d a j ą c g o w z r o k i e m o d r a m i o n p o b r z u c h . - S ą d z ą c 

p o t w o i m wyglądz ie , c h y b a wtedy, g d y b y ł e ś t u n a o b i e d z i e . 

B e n u ś m i e c h n ą ł się i p o k l e p a ł p o b r z u c h u . P o p r z e d n i e g o d n i a 

M a n d y p o j a w i ł a się n a p r z y s t a n i i s t a n ę ł a z r ę k a m i n a b i o d r a c h . 

M u s i a ł p o c h y l i ć się do niej z m a s z t u . 

- P a n i M a r c h p o w i e d z i a ł a , ż e m a m y cię k a r m i ć . 

A t e r a z c a c k a ł y się z n i m , j a k b y b y ł J e z u s e m po g ł o d ó w c e . 

- P a m i ę t a m cię j a k o d z i e c k o - p o w i e d z i a ł a Ella M a e . - P o c z ę ­

s t o w a ł a m cię c i a s t k i e m , k i e d y p r z y s z e d ł e ś tu z t a t ą . 

- On n i e jest m o i m o j c e m - wy jaśnił B e n . - Ale o c i a s t k u n i e 

z a p o m n i a ł e m . 

- W i e s z co? - Ella M a e w y g l ą d a ł a na z a d o w o l o n ą . Ujęła j e g o 

rękę . - P o p a t r z ę sob ie . 

P r z e z d ł u ż s z ą c h w i l ę w p a t r y w a ł a się w e w n ę t r z e j e g o d ł o n i , a ż 

z n i e c i e r p l i w i o n y B e n cofnął ją. 

- N i g d y p r z e d t e m n i e w i d z i a ł a p a n i ręki? - p o w i e d z i a ł . 

Ella M a e p o s ł a ł a m u p o w a ż n e s p o j r z e n i e i w y d ę ł a po l iczk i . 

- W i d y w a ł a m ręce - o d p o w i e d z i a ł a . - Na n i e k t ó r e n i e c h c i a ł b y ś 

n a w e t r z u c i ć o k i e m , b o l inie b y ł y t a k s p l ą t a n e . - W s t a ł a , p o p r a w i ł a 

f a r t u c h i u s i a d ł a p o n o w n i e , wygładza jąc go na k o l a n a c h . - Ale n i g d y 

w c z e ś n i e j n i e w i d z i a ł a m takie j ręk i j a k twoja . 

- C o m a s z n a twarzy? - z a p y t a ł a M a n d y , d o k ł a d a j ą c m u jajecz­

n i c y n a t a l e r z . 

- Bl izny od p o p a r z e n i a - o d p o w i e d z i a ł B e n i z e r k n ą ł na t a b l i c ę 

z n u m e r k a m i , w i s z ą c ą na ś c i a n i e . 

- H m m - o d p o w i e d z i a ł a M a n d y . 

- T a k i e r ę c e - p o w t a r z a ł a Ella M a e , k r ę c ą c g ł o w ą . 

R o z l e g ł o się p u k a n i e d o d r z w i . 

- H a n d l a r z d r e w n e m - w y j a ś n i ł a k u c h a r k a , p o d n o s z ą c s ię 

w o l n o . P o p a t r z y ł a na B e n a . - M ó w i s z , że n ie jest t w o i m o j c e m ? 



H o n d a s t a ł w d r z w i a c h , k i e d y Ella M a e j e o t w o r z y ł a . Z e r k n ą ł 

n a B e n a . N i e widzie l i się p r z e s z ł o m i e s i ą c , ale p i e r w s z e , c o H o n d a 

p o w i e d z i a ł p o wejściu d o ś r o d k a , t o : 

- N i e c h lepiej k t o ś p o w s t r z y m a w y c i e k b e n z y n y , z a n i m t o c a ł e 

m i e j s c e wylec i w p o w i e t r z e . 

- N i e c h lepie j k t o ś n a p r a w i b a r d z o w i e l e r z e c z y w t y m 

d o m u - d o d a ł a z p r z e k ą s e m M a n d y . 

- W s k l e p i e z ł o d z i a m i p o w i e d z i e l i m i , że w ł a ś n i e t u t a j c ię 

z n a j d ę . - H o n d a w p a t r y w a ł się w B e n a . - Jak w i d z ę , n a w e t cię tu 

k a r m i ą . 

M a n d y p r z e w r ó c i ł a o c z a m i . 

- N i e n a r z e k a m - o d p o w i e d z i a ł B e n . 

- L u d z i e zepsu l i c h ł o p a k a - p o w i e d z i a ł H o n d a n i e w i a d o m o 

do k o g o . - Z a w s z e psu ją dzieci . 

- T e n c h ł o p i e c jest w y j ą t k o w y - o d r z e k ł a p o w a ż n i e Ella M a e . 

- C z y ż b y ? - H o n d a p o p a t r z y ł n a B e n a . - M o ż e b y ś m i p o ­

m ó g ł ? 

N a d w o r z e w n i e r u c h o m y m p o w i e t r z u r a n k a s tała c i ę ż a r ó w k a 

H o n d y , z a ł a d o w a n a d r e w n e m n a o p a ł . W p o s z u k i w a n i u szyszek 

m y s z k o w a ł a t a m w i e w i ó r k a , a le u c i e k ł a , g d y m ę ż c z y ź n i p o d e s z l i 

b l iże j . 

- T a m - o d e z w a ł się H o n d a , p o d a ł B e n o w i p a r ę p ł ó c i e n n y c h 

r ę k a w i c i w s k a z a ł g ł o w ą k a m i e n n ą ś c i a n ę k u c h n i . 

Z a c z ę l i r o z ł a d o w y w a ć c i ę ż a r ó w k ę i u k ł a d a ć kłody. Ż a d e n z n i c h 

się n i e o d z y w a ł , ale w s z y s t k o r o b i l i w z n a n y i m o d lat, r u t y n o w y 

s p o s ó b , k i e d y c h ł o p i e c p o m a g a ł m ę ż c z y ź n i e w d o s t a w a c h d r e w n a 

d l a l e t n i k ó w . W r e s z c i e s k o ń c z y l i , H o n d a zdjął r ę k a w i c e i r z u c i ł j e 

n a s k r z y n i ę s a m o c h o d u . 

- M a t k a czeka na j a k ą ś w i a d o m o ś ć od ciebie. - W s ł o ń c u b y ł o 

w i d a ć , ż e H o n d a p o s i w i a ł n a s k r o n i a c h . 

B e n o p a r ł się o s tos d r e w n a i p a t r z y ł na p r z y s i a d a j ą c e g o i p o d ­

r y w a j ą c e g o się co c h w i l ę m o t y l a o d e l i k a t n y c h s k r z y d ł a c h . 

- J e s t e m zajęty - o d p o w i e d z i a ł . 

- Aż tak? 

- M a m m n ó s t w o p r a c y . 

- Jak żarc ie u t y c h ludz i? 

W i ę c t u jest p ies p o g r z e b a n y , p o m y ś l a ł Ben, c h o d z i m u p r z e d e 

w s z y s t k i m o l e t n i k ó w , k t ó r z y u k r a d l i n a m t ę z i e m i ę . 



- Jesteś n a m p o t r z e b n y - d o d a ł H o n d a po chwil i . - Za ki lka d n i 

o d b ę d z i e się pow-wow. Jeśli s p r a w a p r z e j d z i e w rządz ie , n i e w y k l u ­

c z o n e , ż e b ę d z i e t o m i a ł o d l a n a s o g r o m n e z n a c z e n i e . 

B e n p r z e t a r ł o p a l o n e p o w i e k i . Jasne, p o m y ś l a ł . Jak p i e n i ą d z e . Ale 

i t a k m i a ł j u ż p l a n y n a n a s t ę p n y t y d z i e ń . Z a m i e r z a ł z a b r a ć Rory 'ego 

n a żagle. „ N i e b i e s k a C z a p l a " c z e k a ł a n a p i e r w s z y rejs p o r e m o n c i e . 

T y r a ł n a t ę c h w i l ę p r z e z cały m i e s i ą c . 

- W i e d z i a ł e ś , że twoja m a t k a p r a c o w a ł a u t y c h ludzi? - H o n d a 

k i w n ą ł g ł o w ą w s t r o n ę d o m u . 

B e n z a ł o ż y ł ręce n a p ier s i . P r z e c i e ż H o n d a d o s k o n a l e się o r i e n ­

t o w a ł , ż e m a t k a n i e w i e l e m u m ó w i ł a . H o n d a w s i a d ł d o c i ę ż a r ó w k i 

i w y c h y l i ł się z o k n a . 

- I co o t y m myśl isz? - z a p y t a ł . 

B e n w z r u s z y ł r a m i o n a m i . 

- Życie t o c z y się da le j . 

- To p r a w d a - p o w i e d z i a ł H o n d a i z a p u ś c i ł si lnik. - Ale t a k czy 

siak, m u s i s z p o d j ą ć j a k ą ś decyz ję . 

Tego w i e c z o r u p o w o d z i e n i o s ł a się m u z y k a . Ale n i e b ę b n i e n i e , d o 

k t ó r e g o B e n był p r z y z w y c z a j o n y , a n i też u p o r c z y w e d u d n i e n i e r o c k 

a n d rolla. Ta była lekka i z w i e w n a , n i e m a t e r i a l n a jak c icha r o z m o w a , 

a j e d n a k go p o r u s z a ł a , s t a r o d a w n a i o b c a j a k m u z y k a k o ś c i e l n a . 

P o s t a n o w i ł prze j ść się p l a ż ą w z d ł u ż z a t o k i i p r z e m y ś l e ć t o , co 

p o w i e d z i a ł m u H o n d a . P r z e z c a ł y d z i e ń n i e w i d z i a ł Rory 'ego. M o ż e 

R o r y s p a ł do w i e c z o r a , a p o t e m wstał, w y g ł a d z i ł b l e z e r i p o s z e d ł 

g d z i e ś w n o c . W s ł u c h u j ą c się w m u z y k ę , B e n z a s t a n a w i a ł się, czy 

m o ż n a p r z y w r ó c i ć m ł o d o ś ć r u c h e m ciał, o b r a c a j ą c y c h się, z e s p o ­

l o n y c h . W i d z i a ł k i e d y ś , j a k s z a m a n k a wyleczyła t a ń c e m c z ł o w i e k a , 

prze jęła j ego c h o r o b ę i o d z y s k a ł a z d r o w i e d o p i e r o , g d y i n n i t a n c e r z e 

zaczęli k r ą ż y ć w o k ó ł n ie j . I n d i a n i e u w a ż a l i , że o c a l e n i e t k w i w klas­

k a n i u d ł o ń m i , w s p ó l n y m r y t m i e serc i b ę b n ó w . 

Ks iężyc o t o c z o n y b y ł m g l i s t y m p i e r ś c i e n i e m . K i e d y B e n s z e d ł 

ś c i e ż k ą k u plaży, b ł y s k a w i c a r o z d a r ł a c h m u r y . Bose s t o p y zagłęb iły 

się w p i a s k u , r ó w n i e k o j ą c y m j a k d o t y k j e g o m a t k i . Kto m ó g ł b y 

p o w i e d z i e ć , ż e p r z e k r o c z y ł d o p u s z c z a l n ą g r a n i c ę ? 

N a skra ju w o d y z a c z ą ł s ię p o r u s z a ć , n a j p i e r w p o w o l i , w t a k t 

nikłej u r y w a n e j m u z y k i , k t ó r a n i o s ł a się po jez iorze z k lubu, a p o t e m 



w t a k t k a d e n c j i , r o d z ą c e j się w j ego u m y ś l e . M i a r o w e bic ie fal, p o ­

t e m b ę b n y i p i e ś ń d o c h o d z ą c a z o d d a l i . T u p a ł w p i a c h u , p r z y k u c a ł 

n i s k o n a k a m i e n i s t e j plaży. R a - t a - t a w j ego g ł o w i e p r z y p o m i n a ł o m u 

t e r k o t a n i e k a r a b i n u , k r z y k i przebi ja jące się p o n a d h u k w y s t r z a ł ó w . 

O b r a c a ł się, k o ł y s a ł . I z n o w u . O b r a z c z e g o ś p ł o n ą c e g o . Hija-ha-ha, 

hija-ha-ha. K r ę c i ł się w k ó ł k o . M u z y k a z k l u b u z m i e n i ł a się w c o ś 

i n n e g o , j a k b y S p e n g e r f a ł s z o w a ł H e n d r i k s a . B e n w y p i ą ł p i e r ś j a k 

S p e n g e r , k i e d y d o s t a ł s e r i ę w plecy, a k r e w i ś l i n a p o c i e k ł y mu 

z k ą c i k ó w ust . 

C o o z n a c z a ł y o k r z y k i w t a ń c u wojny? C z y b y ł y j e d y n i e p r o ś b ą 

o z w y c i ę s t w o , p r o s t y m w o ł a n i e m , b y t o c u d z a k r e w się p o l a ł a ? N a ­

w e t O d a w a zajęli t ę z i e m i ę , d o k o n a w s z y n a j p i e r w rzezi . C a ł a w i o s k a 

n a d j e z i o r e m z o s t a ł a z m i e c i o n a z p o w i e r z c h n i z i e m i w b i t e w n y m 

szale t o p o r ó w . 

N a d h o r y z o n t e m z a p u l s o w a ł a błyskawica . Fala u d e r z y ł a o brzeg, 

o m y ł a m u k o s t k i u n ó g , a o n n a d a l t a ń c z y ł , ł y d k i i r a m i o n a m i a ł 

p o k r y t e p i a s k i e m . R o z l e g ł się p r z e c i ą g ł y j ę k g r o m u . 

- Ben? 

El izabeth M a r c h s tała na p laży n i e d a l e k o od niego. Jej sy lwetka 

w y d a w a ł a się n i e w y r a ź n a w bladej p o ś w i a c i e księżyca, w ł o s y m i a ł a 

p r a w i e b iałe . O b j ę ł a się g o ł y m i r a m i o n a m i , a on o d g a d ł , że t r o c h ę się 

przes t raszyła, w i d z ą c , j a k on kręc i się w r y t m niesłysza lnych b ę b n ó w . 

P r z y s t a n ą ł , p r z e c z e s a ł p a l c a m i w ł o s y i p r z e r z u c i ł je na plecy. 

- P r z e p r a s z a m - p o w i e d z i a ł , ł a p i ą c o d d e c h . 

- N i e p r z e s t a w a j - o d p o w i e d z i a ł a . 

M u s i a ł a b y ć w k l u b i e , b o m i a ł a n a sob ie d ł u g ą s r e b r z y s t ą s u k n i ę , 

k t ó r e j t r e n c i ą g n ą ł się p o p i a c h u . C h c i a ł j ą o s t r z e c p r z e d fa lami, 

ż e m o g ą z a s k o c z y ć c z ł o w i e k a , ale o n a i t a k s tała j u ż p r z y b r z e g u 

i m i a ł a z m o c z o n ą s u k n i ę , ty le ż e n a j w y r a ź n i e j w o g ó l e się t y m n i e 

p r z e j m o w a ł a . 

B e n z a ś m i a ł się, o p a r ł d ł o n i e n a k o l a n a c h i c i ę ż k o dyszał . 

- N i e t a ń c z y ł e m od lat. 

S tała t e r a z p o k o l a n a w w o d z i e , p i ę k n a n i c z y m k r ó l o w a s tu­

d e n c k i e g o b a l u , m i m o ż e m i a ł a c z t e r d z i e s t k ę c z y c o ś k o ł o t e g o . 

P r a w d o p o d o b n i e b y ł a w w i e k u j ego m a t k i , ale o n n i e m ó g ł o d e r w a ć 

w z r o k u o d jej z ł o c i s t y c h w ł o s ó w . 

K o ł y s a ł a się l e k k o m i ę d z y f a l a m i , j a k b y o n a t a k ż e t a ń c z y ł a 

w r y t m n iesłysza lne j m u z y k i . 



- K i e d y ś u w i e l b i a ł a m t a ń c z y ć - p o w i e d z i a ł a . - G d y b y ł a m 

m ł o d ą d z i e w c z y n ą . W o o d y m i a ł n a s o b i e m u n d u r i w i r o w a l i ś m y 

w w a l c u p o d r o z p r o s z o n y m ś w i a t ł e m , aż t a k mi się k r ę c i ł o w głowie, 

że b a ł a m się, i ż u p a d n ę . 

U d e r z y ł a j ą k o l e j n a fala. E l i z a b e t h z a c h w i a ł a się. B e n z a s t a n a ­

w i a ł się, czy jest p i jana. K i e d y ujął ją p o d r a m i ę , o p a r ł a się o n i e g o 

i z a p a t r z y ł a w n i e b o . 

- Te w s z y s t k i e g w i a z d y - p o w i e d z i a ł a . 

S k ó r ę m i a ł a g ł a d k ą i z i m n ą . 

- P a n i m a r z n i e . 

P o n o w n i e ob jęła się r a m i o n a m i . D r ż a ł a . 

- Z a t a ń c z ze m n ą - p o p r o s i ł a . 

- N i e w i e m jak. 

- W i d z i a ł a m cię... 

R o z e ś m i a ł się. 

- To, co p a n i w i d z i a ł a , n i e b y ł o t a ń c e m . 

- A c z y m w t a k i m razie? 

Z ł o ś c i ą . R o z p a c z ą . C i ą g l e t r z y m a j ą c j ą p o d r a m i ę , p o w i e ­

dz iał : 

- M o d l i t w ą . . . m o ż e . 

T e r a z o n a się z a ś m i a ł a . 

- M o j a t e ś c i o w a m o d l i się b e z p r z e r w y . 

B e n p o m y ś l a ł o b e z u ż y t e c z n y c h k o m ó r k a c h n a m n a ż a j ą c y c h 

się w c i e l e s t a r e j p a n i M a r c h - k ł o p o t l i w a o b f i t o ś ć , k t ó r e j a n i 

n i e c h c i a ł a , a n i się o n i ą n i e m o d l i ł a . Zab i jały ją, p o ż e r a ł y t k a n k i , 

r o z p i e r a ł y się w t r z e w i a c h , p a n o s z y ł y w p ł u c a c h . P o k a z a ł a B e n o w i 

s k r e m o w a n e szczątki s y n a i p o w i e d z i a ł a wtedy : „Widzi sz? Na k o n i e c 

o k a z u j e się, że j e s t e ś m y tyle warc i , co r y b i e ości". 

E l i z a b e t h p r z y s u n ę ł a się bliżej d o n i e g o . 

- Wyda je się jej, że jes t n i e ś m i e r t e l n a . Myśl i , że c a ł a ich r o d z i n a 

jest t a k a . - Jej o c z y n a b i e r a ł y b l a s k u w świe t le g w i a z d . - S p ę d z i ł e ś 

t r o c h ę c z a s u z m o i m s y n e m . Jakie są s z a n s e , że się o ż e n i i b ę d z i e 

m i a ł dz iec i? - D o p i e r o t e r a z B e n się z o r i e n t o w a ł , że jest b a r d z o 

pi jana. - T e g o w ł a ś n i e m a t k i c h c ą d l a s w o i c h dz iec i . 

Z a t o c z y ł a s i ę tak , ż e m u s i a ł j ą p o d t r z y m a ć . Z a c z ą ł j ą p o w o l i 

k o ł y s a ć . Łzy p ł y n ę ł y jej po twarzy. D o t k n ą ł j e d n e j i o b l i z a ł pa lec . 

Per fumy, łzy i t u s z do rzęs m i e s z a ł y się, g d y p o r u s z a l i się r a z e m , 

p o p y c h a n i fa lami t a m i z p o w r o t e m . S m a k o w a ł a r o z c z a r o w a n i e m 



i u d r ę k ą , n i e u g i ę t ą nadz ie ją , a Ben p o c z u ł , że z n a ją p o d o b n i e jak 

z n a ł z i e m i ę , t r a w ę i deszcz. 

Myś lał o t y m , czego c h c i a ł a b y dla n i e g o m a t k a - żeby w r ó c i ł n a d 

j e z i o r o i t a ń c z y ł z g r u p ą . Dla niej z n a c z y ł o to t a k wie le , d la n i e g o 

p r a w i e n i c . Z a p o m n i a ł n a w e t k r o k ó w . 

N a d a l się k o ł y s z ą c , p a t r z y ł n a c z u b e k g ł o w y E l i z a b e t h M a r c h , 

c z e k a ł n a s y g n a ł , a le o n a o d s u n ę ł a s ię o d n i e g o i u ś m i e c h n ę ł a . 

P r z e r w a ł a zak lęc ie . 

- To w s p a n i a ł e z a k o ń c z e n i e p a r s z y w e g o w i e c z o r u - p o w i e ­

d z i a ł a . 

B e n p o t r z ą s n ą ł głową, żeby oczyścić myśl i . P o n a d n i m i p r z e ś w i e ­

cała p o p r z e z d r z e w a p o ś w i a t a o tacza jąca d o m . P o d o b a ł m u się t e n 

d o m , p o d o b a ł m u się d u m n y , w i e l k o p a ń s k i s p o s ó b , w jak i w z n o s i ł 

się n a d j e z i o r e m , w r o ś n i ę t y w z i e m i ę n i c z y m głaz, stojący t a m p r z e z 

eony. P o w i n i e n g o n i e n a w i d z i ć z a w s z y s t k o , c o s o b ą r e p r e z e n t o ­

w a ł - p y s z a ł k o w a t e p o c z u c i e , ż e m a p r a w o d o t e g o mie j sca, o p a r t e 

n a p r z y d z i a l e z i e m i i b a r d z o k r ó t k i e j h i s t o r i i . Jego w s p ó ł p l e m i e ń c y 

wiązal i j a k o ś k o n i e c z k o ń c e m , żyjąc z tego, co p o z o s t a ł o z ich k u l ­

t u r y . M o k a s y n y s p r z e d a w a n e w s k l e p a c h z p a m i ą t k a m i . P u d e l k a 

d e k o r o w a n e p i ó r a m i i k o l c a m i . C z a s , g d y k a r c z o w a l i lasy, m i n ą ł 

b e z p o w r o t n i e , h a n d e l f u t r a m i o d c h o d z i ł w z a p o m n i e n i e . I n d i a n i e 

p r z e n o s i l i się do m i a s t , z a p o m i n a l i o p u s z c z a c h i j e z i o r a c h . K o b i e t y 

p r a c o w a ł y w d o m a c h b i a ł y c h ludzi , p r a ł y ich b ie l i znę, s z o r o w a ł y 

p o d ł o g i . 

W z r o k E l i z a b e t h p o d ą ż y ł z a j e g o s p o j r z e n i e m . W o k n i e p a n i 

M a r c h z a m i g o t a ł o ś w i a t ł o . 

- Ktoś p o w i n i e n p o d p a l i ć t o mie j sce . - U n i o s ł a d o g ó r y m o k r y 

t r e n s u k n i i r u s z y ł a p o c i e m n y m o d w o d y p i a c h u . 



ROZDZIAŁ DWUDZIESTY TRZECI 

Był w c z e s n y w i e c z ó r . Taflę j e z i o r a m a r s z c z y ł w i a t r . O d w ł o k i 

k o m a r ó w n a b r z m i e w a ł y . Z b u d o w a n a n a p l a ż y p r o w i z o r y c z n a 

w i o s k a z n i k n ę ł a . Dzies ią tk i l u d z i - a m o ż e więce j - b i w a k o w a ł o 

w o k ó ł j e z i o r a w p r z y c z e p a c h k e m p i n g o w y c h i s a m o c h o d a c h , t ipi, 

n a m i o t a c h lub na r o z ł o ż o n y c h na z iemi k o c a c h . W j e d n e j z p r z y c z e p 

k t o ś w ł ą c z y ł r a d i o - p r a w d o p o d o b n i e s t a r y J e d d a - i s ł u c h a ł relacji 

z m e c z u r o z g r y w a n e g o w D e t r o i t . R a c h e l słyszała o d l e g ł e t r z a s k i 

z a k ł ó c a j ą c e g ł o s k o m e n t a t o r a , o g ł a s z a j ą c e g o k o n i e c gry, o k r z y k i 

r a d o ś c i i czyjeś p r z e k l e ń s t w o w o d p o w i e d z i . 

- A n i e c h m n i e ! - p o w i e d z i a ł a M i n n i e . - F a c e t ma n i e w y p a ­

r z o n ą gębę . 

- G ę b a gęb ie n i e r ó w n a - o d p o w i e d z i a ł a A d a , k t ó r a p r z y j e c h a ł a 

z Bliss, ż e b y z o b a c z y ć pow-wow. 

D z i e ń s k o ń c z y ł się fata lnie, bo j e d n a z d z i e w c z ą t p r z e b i ł a sob ie 

d ł o ń s z y d ł e m . U c z e n i e d z i e w c z ą t w y r o b u p r z e d m i o t ó w z k o r y b y ł o 

d u ż ą s z t u k ą i n i e po raz p i e r w s z y R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, j a k jej 

b a b k a z n i ą w y t r z y m y w a ł a . 

- M a m l e p s z e r z e c z y d o r o b o t y - p o w i e d z i a ł a s k a l e c z o n a 

d z i e w c z y n a , k i e d y A d a o p a t r y w a ł a jej rękę . 

- I ja t a k ż e - w y m a m r o t a ł a p o d n o s e m R a c h e l . 

N a u k a o b c h o d z e n i a się z k o r ą o k a z a ł a się k a t a s t r o f ą . C i e r p l i ­

wie p o k a z y w a ł a d z i e w c z ę t o m , j a k p o s ł u g i w a ć się s z y d ł e m , żeby j ą 

p r z e b i ć . „ M y ś l o w z o r z e . Myśl o t y m , j a k p i ó r a b ę d ą się u k ł a d a ć " , 

p o w t a r z a ł a d z i e w c z y n i e . Ale d z i e w c z y n a n i e p o t r a f i ł a się s k u p i ć , 

a t e r a z b y ł a n a d w o d ą i p u s z c z a ł a k a c z k i z p r z y j a c i ó ł m i , f l i r towała 

z c h ł o p a k a m i , k t ó r z y p r z y j e c h a l i z E s c a b a n y . R a c h e l s i e d z i a ł a na 

w e r a n d z i e r a z e m z Adą, Bliss i M i n n i e w s t a r y c h b u j a n y c h fotelach, 



k t ó r e H o n d a j a k o t a k o p o s k l e c a ł z p o ł a m a n y c h m e b l i z n a l e z i o n y c h 

n a w y s y p i s k u a l b o też d o s t a ł o d l e t n i k ó w , k t ó r z y n i e chcie l i k u p i ć 

o d n i e g o d r e w n a n a o p a ł . 

- A c h , te d z i e w c z y n y - o d e z w a ł a się R a c h e l . 

- A ty b y ł a ś i n n a ? - z a p y t a ł a M i n n i e . 

A d a r o z e ś m i a ł a się i p o w i e d z i a ł a , że p a m i ę t a , j a k R a c h e l u p a r ł a 

się p e w n e g o r a z u iść z i m ą p i e s z o n a d j e z i o r o . 

- B r z u c h m i a ł a j u ż w i e l k i j a k b a l o n , l e d w i e w i d z i a ł y ś m y jej 

g ł o w ę w y s t a j ą c ą p o n a d zaspy. 

- I co z tego? - w t r ą c i ł a R a c h e l . - P r z e c i e ż p o s z ł y ś c i e za m n ą . 

A d a z a c i s n ę ł a u s t a i s p o j r z a ł a na Bliss. W c i ą g u o s t a t n i c h k i lku 

lat w z r o k Bliss b a r d z o się p o g o r s z y ł , n i e p a n o w a ł a n a d r u c h a m i 

p r a w e g o o k a . M i m o t o u ś m i e c h n ę ł a się n a t o w s p o m n i e n i e . 

- Jak b y ś m y się w y t ł u m a c z y ł y z a k o n n i c o m ? 

- A d a coś by w y m y ś l i ł a i n a k ł a m a ł a . - M ó w i ą c to, R a c h e l u n i o s ­

ł a b r w i . O d p ę d z i ł a o d s iebie k o m a r a . - J a k z a w s z e . 

- H a ! - W e s t c h n ę ł a Ada. 

- C i i i - p o w i e d z i a ł a M i n n i e . - K i m j e s t e ś , ż e b y m ó w i ć 

o k ł a m s t w i e ? 

R a c h e l u n i k a ł a jej w z r o k u . Jeśli k ł a m a ł a , t o z a w s z e w d o b r e j 

i n t e n c j i . C z y m s k o ń c z y ł o b y się b o w i e m , g d y b y B e n w i e d z i a ł , ż e 

r o d z i n a o jca się go w y r z e k ł a , z a p ł a c i ł a jej za z r z e c z e n i e się wszel­

k i c h r o s z c z e ń , a l b o - co g o r s z a - że o n a s a m a ją o to p o p r o s i ł a ? 

„ P i e n i ą d z e z s z a n t a ż u , u k r a d z i o n e M a r c h o m " , w y j a ś n i ł a H o n d z i e . 

O n r o z e ś m i a ł się w t e d y i p o w i e d z i a ł : „ I b a r d z o dobrze" , ale R a c h e l 

w y m o g ł a n a n i m przys ięgę, ż e o g ł o s i w s z y s t k i m , i ż t o j ego p i e n i ą d z e . 

Lepie j , ż e b y t a s u m a p o c h o d z i ł a o d n i e g o n i ż o d n ie j . „ A c o m a m 

i m p o w i e d z i e ć ? Ż e z n a l a z ł e m j e n a u l i c y ? " p y t a ł H o n d a . „ S k ł a m , 

ż e w y g r a ł e ś n a jakie jś z a s r a n e j lo ter i i , p o w i e d z , c o c i ś l ina n a j ę z y k 

przynies ie" , p o r a d z i ł a m u R a c h e l . 

I t a k t e ż z r o b i ł . Ale n i k t n i e u w i e r z y ł . K r ą ż ą c e n a t e n t e m a t 

p l o t k i , o d n a j g ł u p s z y c h p o na j śmie l sze , w k o ń c u u c i c h ł y ; w y b u c h ­

ł y p o n o w n i e , g d y k t o ś w ś c i e k ł się p e w n e g o r a z u n a H o n d ę , a le 

p o t e m z a n i k ł y z u p e ł n i e . O d c z a s u d o c z a s u s ł y c h a ć j e szcze b y ł o 

p r a d a w n e p o w i e d z e n i e : „ N i e m o ż n a ufać J a c k s o n o m " , ale j u ż n i k t 

tego n i e s ł u c h a ł . To, s k ą d p o c h o d z i ł y p i e n i ą d z e , b y ł o b e z z n a c z e n i a . 

N a j w a ż n i e j s z a b y ł a z i e m i a . 

N a p o c z ą t k u z p o w r o t e m s p r o w a d z i ł o s ię t y l k o k i l k a r o -



d z i n - p o z o s t a ł o ś ć p o t y c h , k t ó r z y m i e s z k a l i t a m k i e d y ś , a p o t e m 

w y j e c h a l i . W i ę k s z o ś ć z jawiła się p ó ź n i e j . W s z y s c y p o w t a r z a l i , ż e 

n a l e ż ą d o s z c z e p u , ale R a c h e l z a s t a n a w i a ł a się, c z y a b y n a p e w n o 

w s z y s c y s ą I n d i a n a m i , t y m b a r d z i e j z p l e m i e n i a O d a w a . I n d i a n i n 

b l o n d y n ? Ale H o n d a p r z y p o m n i a ł jej, ż e w s z y s t k o jes t m o ż l i w e . 

B a r d z o w i e l u m i a ł o w ż y ł a c h i n d i a ń s k ą krew, n a w e t jeśl i b y ł a t o 

p o ł o w a , ć w i e r ć c z y j e d n a ó s m a . „ P o p a t r z n a s i e b i e , p o p a t r z n a 

Bena", d o d a ł H o n d a . 

A l e B e n a t a m n i e b y ł o . A d a , Bliss i M i n n i e b e z p r z e r w y p y t a ł y , 

k i e d y przy jedz ie , a ż w k o ń c u u c i ę ł a t o k r ó t k i m : „ K t o t o wie? N i e 

b y ł o g o t u o d mies ięcy" . 

Pow-wow m i a ł o się z a c z ą ć n a s t ę p n e g o d n i a . B e n a u z n a w a n o z a 

j e d n e g o z na j lepszych t a n c e r z y i c h o c i a ż H o n d a n i e c h c i a ł się d o 

t e g o p r z y z n a ć , w i e d z i a ł a , że jest d u m n y z jej s y n a . D l a c z e g o u d a j e , 

ż e n i c g o t o n i e o b c h o d z i ? T e r a z H o n d a , z d o b y w c a g ó w n i a n e j 

n a g r o d y w loter i i , s t a ł się ogema - p r z y w ó d c ą g r u p y . Od lat p r o ­

w a d z i ł negoc jac je z e S t o w a r z y s z e n i e m I n d i a n O d a w a P ó ł n o c n e g o 

M i c h i g a n , d o k ł a d a ł s t a r a ń , b y w y w a l c z y ć t o , c z e g o n i e z a p e w n i a ł y 

t r a k t a t y . S t a w k ą b y ł y p i e n i ą d z e . G r u p a s z y k o w a ł a się d o p r e z e n t a c j i , 

c h c i a ł a p r z e d s t a w i ć swój p r z y p a d e k , żeby z w r ó c i ć u w a g ę n a sy tuac ję 

I n d i a n . S z c z e p z n a d P o d k o w y . G d y b y w z b u d z i l i z a i n t e r e s o w a n i e , 

w s z y s t k o m o g ł o b y się z d a r z y ć . C h o d z i ł y słuchy, ż e wybiera ją się d o 

n i c h p r z e d s t a w i c i e l e r z ą d u f e d e r a l n e g o . Każdy, k t o b y ł c z ł o n k i e m 

S I O P M , zyskiwał p r a w a , ale n a j p i e r w m u s i a ł zos tać przyjęty, z g o d n i e 

z o b o w i ą z u j ą c y m i r e g u ł a m i . 

- H o n d a o s t a t n i o za c iężko p r a c u j e - p o w i e d z i a ł a M i n n i e , j a k b y 

c z y t a ł a w m y ś l a c h Rache l . 

Bliss w o l n o p o k i w a ł a g ł o w ą . 

- K t o ś p o w i n i e n się n i m z a o p i e k o w a ć - d o d a ł a . 

W s z y s t k i e t r z y k o b i e t y p o p a t r z y ł y n a nią, ale R a c h e l u d a w a ł a , ż e 

t e g o n i e d o s t r z e g a . H o n d a b y ł d la niej p r a k t y c z n i e j a k brat . P o z a t y m 

m i e w a ł i n n e kobie ty . C z y ż b y n i e w i d z i a ł y t a t u a ż y n a j ego r ę k u ? 

- S k o r o j u ż m o w a o z b y t c iężkie j p r a c y - zaczęła R a c h e l - wy 

d w i e też n i e m ł o d n i e j e c i e . P o w i n n y ś c i e s k o r z y s t a ć z oferty, j a k ą 

p r z e d s t a w i l i w a m c i l u d z i e . 

O k o Bl i s s w o l n o p o z e z o w a ł o w b o k , c o jeszcze b a r d z i e j j ą p o ­

s t a r z y ł o . P r z e z c z t e r d z i e ś c i lat m i e s z k a ł y r a z e m z A d ą n a f a r m i e . 

Ręce m i a ł y z g r u b i a ł e o d p r a c y , t w a r z e z n i s z c z o n e i w y m i z e r o w a n e 



o d n i e ł a s k a w e j p o g o d y i p o m a g a n i a d z i e w c z ę t o m p r z y p o r o d a c h . 

A t e r a z c a ł ą z i e m i ę w o k ó ł ich g o s p o d a r s t w a w y k u p i l i j a c y ś i n w e ­

s t o r z y i p o d z i e l i l i n a d z i a ł k i b u d o w l a n e - mie l i s t a w i a ć n a n i c h 

d o m y o t r z e c h s y p i a l n i a c h , t a k z w a n e w i e l o p o z i o m o w e r a n c z a 

w k s z t a ł c i e l i t e ry A. 

- J a k c h w a s t y - s k w i t o w a ł a t o A d a . 

- Cii i - p o w i e d z i a ł a Bliss, us iłu jąc s k u p i ć w z r o k na R a c h e l . -

A g d z i e b y ś m y w t e d y m i e s z k a ł y ? 

- D l a c z e g o n i e t u t a j ? - o d p o w i e d z i a ł a R a c h e l i w z r u s z y ł a 

r a m i o n a m i . 

- Jasne - w t r ą c i ł a M i n n i e . P o k l e p a ł a A d ę p o r a m i e n i u , m o ż e 

c o k o l w i e k z a m o c n o . - B ę d z i e c i e h o n o r o w y m i c z ł o n k i n i a m i 

p l e m i e n i a . 

- To zaszczyt - o d p o w i e d z i a ł a A d a , r o z m a s o w u j ą c r a m i ę . 

- J e s t e ś m y r o d z i n ą - d o d a ł a R a c h e l . - P r z y n a j m n i e j z a w s z e 

m i t o p o w t a r z a ł y ś c i e . P o z a t y m - p o g ł a d z i ł a Bliss p o ręce p o k r y t e j 

o d c i s k a m i - zawsze w a m się t u p o d o b a ł o . 

Z d r o w e o k o Bliss p a t r z y ł o d o góry. R a c h e l z o r i e n t o w a ł a się, ż e 

Bliss się z a s t a n a w i a . Jej r o d z i n a m i a ł a t o g o s p o d a r s t w o o d p o k o l e ń . 

Było ich d o m e m . Ale R a c h e l w i e d z i a ł a , ż e n i e dają j u ż rady. F a r m a 

p o d u p a d a ł a , p r a c a n a nie j p r z e r a s t a ł a ich siły. 

T y m c z a s e m n a d j e z i o r e m m ł o d z i e ż z b i ł a się w c i a s n ą g r u p k ę 

i w c iszy dz ie l i ła się p a p i e r o s e m . K t o ś w r z u c i ł k a m i e ń do w o d y . 

U t w o r z y ł y się k r ę g i , m a r s z c z ą c g ł a d k ą taflę. P o w i a d a n o , ż e M a -

c z i - M a n i t u m i e s z k a n a d n i e j e z i o r a P o d k o w a , ż e k i e d y ś z w a b i a ł 

d z i e w c z ę t a , s to jące n a d b r z e g i e m . W n o c e j a k ta, k i e d y p o w i e t r z e 

s t a ł o n i e r u c h o m e i gęste, w i d y w a n o c z a s a m i u t o p i o n e d z i e w c z ę t a 

t a ń c z ą c e n a w o d z i e . 

- A to co, do c h o l e r y ? - z a p y t a ł a A d a . 

G ł o ś n y , p r z e n i k l i w y p i s k n i ó s ł się e c h e m n a d w o d ą . 

- N u r - w y j a ś n i ł a R a c h e l . - Mong. 

- C o r a z lepiej s o b i e r a d z i s z - p o c h w a l i ł a ją M i n n i e , z a s k o c z o n a , 

ż e R a c h e l z n a t o s ł o w o . - K i e d y w r ó c i ł a ś t u z a p i e r w s z y m r a z e m , 

n i c z e g o n i e p a m i ę t a ł a ś . 

- M i a ł a ś n a w e t k ł o p o t z t r a f i e n i e m tuta j - d o d a ł a A d a . 

- N i e w i e l e p a m i ę t a ł a m . - R a c h e l p o k i w a ł a g ł o w ą . 

P o n a d s to lat w c z e ś n i e j r z ą d f e d e r a l n y z ł a m a ł n i k c z e m n i e p o ­

s t a n o w i e n i a t r a k t a t u i p r ó b o w a ł w y s i e d l i ć ich d o K a n s a s . I n d i a n i e 



O d a w a n i e zgodzi l i się. Z a m i a s t t e g o z a p a k o w a l i d o b y t e k n a k a n o e 

i p o p ł y n ę l i n a w y s p ę M a n i t o u l i n , b y czekać, a ż p e w n e g o d n i a b ę d ą 

m o g l i o d k u p i ć swoją z i e m i ę . 

- Ale teraz. . . - z a c z ę ł a M i n n i e . 

- T e r a z ta z i e m i a jest n a s z a - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . W z i ę ł a do 

r ę k i s z y d ł o i k a w a ł e k k o r y . N a g l e p o c z u ł a się r ó w n i e z r o ś n i ę t a 

z t y m m i e j s c e m , j a k d w i e a k u s z e r k i ze s w ą f a r m ą . - I z a w s z e 

b ę d z i e nasza . 

Było c i e m n o , k i e d y R a c h e l p r z e k r a d ł a się n a d j e z i o r o - w o k ó ł 

p a n o w a ł a cisza t y p o w a dla g o d z i n y p r z e d ś w i t e m , k i e d y c a ł y świat 

śpi. Z r z u c i ł a n o c n ą k o s z u l ę i w e s z ł a d o wody. P a l c e s t ó p z a g ł ę b i ł y 

się w o w s i a n k o w ą m i ę k k o ś ć g l iny i r o z k ł a d a j ą c y c h się liści. W o d a 

b y ł a c i e p ł a j a k s iuśki i z a m u l o n a . N a j m n i e j s z y p o w i e w n i e p o r u s z a ł 

s o s n a m i . C z a s a m i , g d y p ł y w a ł a , w y o b r a ż a ł a s o b i e ryb ie w c i e l e n i e 

M a n i t u , au-sej-uej i nau-mi-gon, o b s e r w u j ą c e ją w a m p i r z y m i 

o c z a m i . W y o b r a ż a ł a s o b i e W o o d y ' e g o , j e g o d u c h a z a p l ą t a n e g o 

w w o d o r o s t y . 

Ale n i e t e g o r a n k a . T e r a z r o z c i n a ł a taflę n i e s p i e s z n y m i r u c h a m i 

u r o d z o n e j p ł y w a c z k i i m y ś l a ł a o s u k i e n c e z d z w o n e c z k a m i , k t ó r ą 

w ł a ś n i e k o ń c z y ł a d l a s i o s t r z e n i c y j e d n e j z p r z y j a c i ó ł e k - s i e d e m ­

n a s t o l e t n i e j d z i e w c z y n y z n a n e j p o d i m i e n i e m Jo lene, c h o ć m a t k a 

n a z y w a ł a j ą R o z e ś m i a n y m S t r u m i e n i e m . Trzys ta sześćdzies ią t p i ę ć 

d z w o n e c z k ó w p r z y s z y ł a d o t e g o s t ro ju, p o j e d n y m n a k a ż d y d z i e ń 

r o k u . R o z m i e ś c i ł a j e z y g z a k a m i , ż e b y p o d k r e ś l i ć z g r a b n ą f igurę 

d z i e w c z y n y . Jeśli B e n z jawi się na pow-wow, m o ż e z w r ó c i u w a g ę 

n a J o l e n e - R o z e ś m i a n y S t r u m i e ń . 

S u k i e n k a , k t ó r ą m i a ł a w ł o ż y ć R a c h e l , b y ł a u s z y t a z k o ź l ę c e j 

s k ó r y i o z d o b i o n a p a c i o r k a m i . K a ż d e g o r o k u d o d a w a ł a c o ś d o 

niej, naszyła szkiełka, p o d a r o w a n e p r z e z W o o d y ' e g o , p o ś r o d k u haftu 

p r z e d s t a w i a j ą c e g o s ł o ń c e z p r o m i e n i a m i wszyła k a m y k z P o t o s k e y , 

k t ó r e g o zas tygła p r z e d w i e k a m i p o w i e r z c h n i a p o b ł y s k i w a ł a m a ­

l e ń k i m i g w i a z d k a m i . P o z o s t a ł e p r e z e n t y o d W o o d y ' e g o t r z y m a ł a 

w p u d e ł k u r a z e m z w a r k o c z a m i , k t ó r e uc ięła p o u r o d z e n i u Bena . 

Któregoś d n i a naszy je w s z y s t k i e te d z i w n o ś c i na s u k i e n k ę - zardze­

wiały w a g o n i k dziecięcej kolejki, k a r t k i w y d a r t e z ks iążek - w p l e c i e 

j e we wzór, k t ó r y ty lko d la nie j b ę d z i e coś z n a c z y ł . 



K i e d y wyszła z w o d y , jej c iało p a r o w a ł o . Świt p r z e m i e n i ł c z e r ń 

n o c y w szarość . W b r z a s k u m o g ł a j u ż r o z r ó ż n i ć kształty, ale je szcze 

n i e ko lory . P o c h y l o n y k o m i n n a d s z a ł a s e m . Skała n a plaży. A n a 

skra ju lasu - t ip i i p r z y c z e p y k e m p i n g o w e u s t a w i o n e w r z ę d z i e na 

czas pow-wow. 

- R a c h e l . 

N a p i a s k u s t a ł H o n d a . P o c z ą t k o w o g o n i e r o z p o z n a ł a . P o d n i o s ­

ła k o s z u l ę i z a k r y ł a się. Jej m o k r e włosy, n i e o k i e ł z n a n a p a m i ą t k a 

p o j a k i m ś b e z i m i e n n y m f r a n c u s k i m p r z o d k u , o p a d a ł y k r ę t y m i 

k a s k a d a m i n a plecy. 

- Czu jesz t e n z a p a c h ? - z a p y t a ł a . 

- O g n i s k a ? 

P o k r ę c i ł a p r z e c z ą c o g ł o w ą . 

- D e s z c z u . 

C h o ć n a p o r a n n y m n i e b i e n i e w i d a ć b y ł o n a w e t j e d n e j c h m u r y , 

z a p o w i a d a ł y go wszys tk ie o z n a k i . Z a p a c h wody, jej włosy, zawijające 

się w s z c z e g ó l n y s p o s ó b do góry. 

- Z a w s z e m i a ł a ś l epszy w ę c h - p o w i e d z i a ł H o n d a . 

- T o B e n t a k n a p r a w d ę m a d o b r y w ę c h . 

Z j e d n e j c h a t y w y c i e k a ł a w ą s k a s m u g a ś w i a t ł a g a z o w e j l a m p y . 

H o n d a n a j w y r a ź n i e j n a c o ś c z e k a ł , w p a t r y w a ł się w n i ą . R a c h e l 

n i g d y n i e c z u ł a się p e w n i e w j e g o o b e c n o ś c i . T e r a z s z y b k o w ł o ż y ł a 

k o s z u l ę i p o s z ł a w s t r o n ę c h a t . 

Ruszył za nią . 

- Z n a l a z ł e m go. I s k l e p z ł o d z i a m i , w k t ó r y m p r a c u j e . P o w i e ­

dziel i m i t a m , g d z i e g o s z u k a ć . 

- I gdzie jest? - U n i o s ł a d ł o ń i d o d a ł a z goryczą : - N i e , n i e m ó w 

m i . W s z ę d z i e , t y l k o n i e t u t a j . 

- Jeszcze n i e jes t g o t ó w , R a c h e l . 

- P y t a ł a m cię o to? 

- W b a r d z o w i e l u s ł o w a c h . 

R a c h e l p r z y s t a n ę ł a i o b r ó c i ł a się p r z o d e m d o n i e g o . 

- P o c o m i t o w s z y s t k o m ó w i s z ? 

H o n d a s k r z y ż o w a ł r a m i o n a n a p iers i . Był wie lk i i t w a r d y jak 

s tary b u k . 

- W i ę c s k o ń c z z t y m c z e k a n i e m i z tą g ł u p i ą nadzie ją . M ę ż c z y ź n i 

p o w i n n i o d c h o d z i ć o d m a t e k . 

- I co m a j ą n i b y w t e d y r o b i ć ? P r a c o w a ć na ł o d z i a c h ? 



- Lubi je . 

- T o j e g o z i e m i a . 

- N a p r a w d ę ? 

H o n d a d o t k n ą ł jej r a m i e n i a . P r z e z tyle lat żyła j a k z a k o n n i c a , 

owi jała się ż a ł o b ą n i c z y m s z a l e m . Jakże szczęś l iwa b y ł a b y s i o s t r a 

M a r i e , w i e d z ą c , ż e jej p o d o p i e c z n a , m a ł a p o g a n k a , m i m o w s z y s t k o 

p ę d z i k l a s z t o r n y żywot . 

- S p ó ź n i s z się - p o w i e d z i a ł a R a c h e l n i e s p o d z i e w a n i e . - M u s i s z 

u s t a w i ć k r ą g . 

N a c h w i l ę j e g o r ę k a z a c i s n ę ł a się m o c n i e j n a jej r a m i e n i u . C h y b a 

c h c i a ł j e szcze c o ś d o d a ć , ale p o chwi l i o d s u n ą ł się o d n ie j . Ruszył 

w k i e r u n k u c h a t . P r z e z m o m e n t n a s a m ą m y ś l o p r z y s z y w a n i u 

d z w o n e c z k ó w p o c z u ł a bó l w d ł o n i a c h . P o c i ą g n ę ł a n o s e m . N a p r a w ­

d ę z b i e r a się n a deszcz, p o m y ś l a ł a . 

O g o d z i n i e dzies iąte j t r a w a n a łące z a w i o s k ą b y ł a j u ż u d e p t a n a , 

p o ś r o d k u zaś s t a n ę ł a a l t a n a z gałęz i i desek . H o n d a t a k w s z y s t k o 

z o r g a n i z o w a ł , ż e k a ż d y m ó g ł p o s t a w i ć s t r a g a n z j e d z e n i e m , p i c i e m , 

w y r o b a m i s z t u k i l u d o w e j l u b k s i ą ż k a m i - z e w s z y s t k i m , c o m o g ł o 

s p r a w i ć , że t u r y ś c i , k t ó r z y p r z y j a d ą o g l ą d a ć pow-wow, c h ę t n i e wy­

d a d z ą p i e n i ą d z e . S z c z e p z E s c a n a b y s p r z e d a w a ł p a c i o r k i i skóry. 

I n n y z M a n i s t e e b y ł tej w i o s n y n a z a c h o d n i c h t e r e n a c h , s k ą d w r ó c i ł 

z t a n i m i t u r k u s a m i i w y m y ś l n y m i n o w y m i k r o k a m i t a ń c a . 

W o k ó ł u n o s i ł się z a p a c h p o d p ł o m y k a , p a r z o n e j k a w y i n i s k i 

s z m e r i n d i a ń s k i e j p a p l a n i n y . R a c h e l c h o d z i ł a o d o g n i s k a d o 

o g n i s k a , p o d c h w y t y w a ł a s t r z ę p k i r o z m ó w , p l o t k i - k t o wziął ś lub, 

k t o się r o z w i ó d ł , k o m u u r o d z i ł o się d z i e c k o , c o dzie je się m i ę d z y 

S I O P M a r z ą d e m f e d e r a l n y m , j a k a p o t r a w a z r y b jes t na j lepsza, 

t r o c h ę o b i n g o i p r a w a c h do z i e m i . Jakiś n a s t o l a t e k w p o d k o s z u l k u 

z p o d o b i z n ą M y s z k i M i k i b i e g a ł w o k ó ł g r u p y d z i e w c z ą t i w y d a w a ł 

o k r z y k i w o j e n n e , ż e b y z w r ó c i ć na s iebie ich u w a g ę . A o n e ze ś m i e ­

c h e m o d w r a c a ł y się d o n i e g o p l e c a m i . 

B e n p o w i n i e n t u b y ć , p o m y ś l a ł a R a c h e l . P o w i n i e n t a ń c z y ć 

z i n n y m i m ę ż c z y z n a m i . C h ł o p i e c z j a s k r a w o p o m a l o w a n ą t w a r z ą 

p r z y p o m n i a ł jej o czas ie , k i e d y t a ń c z y l i n a d j e z i o r e m n i e d a l e k o 

P o n s h e w a i n g . U s t a w i ł a t a m w t e d y s t o i s k o z p u d e ł k a m i z p i ó r 

i s p r z e d a ł a w s z y s t k i e l e t n i k o m z M o s s Village i C h i b a w a s s e e , k t ó -



rzy o p o w i a d a l i jej o w y p r a w a c h do A r i z o n y i N o w e g o M e k s y k u , 

o w y r o b a c h z p a c i o r k ó w i t k a n i n a c h , j a k i e t a m widz ie l i . N i e b y ł o 

t a m j e d n a k n i c r ó w n i e ł a d n e g o j a k to, c o o n a p r o p o n o w a ł a ; t a k 

m ó w i l i . I c h o c i a ż R a c h e l n i g d y się d o t e g o o t w a r c i e n i e p r z y z n a ł a , 

aż p o k r a ś n i a ł a z d u m y . 

T a z i e m i a p e ł n a b y ł a p i a c h u . W y s o k i e t r a w y p o z l e p i a n e farbą, 

j a k ą n a ł o ż y ł y n a n i e i n d i a ń s k i e p ę d z l e , k r w a w n i k , ose t . W d a l e k i m 

k o ń c u j e z i o r a , g d z i e p ł y n ę ł y s t r u m i e n i e , r o s ł y b r z o z y da jące k o r ę . 

Były t a m i m o d r z e w i e , z k t ó r y c h u z y s k i w a n o ś r o d e k l e c z ą c y ar-

t r e t y z m i zwiększa jący k r z e p l i w o ś ć k r w i . Te w s z y s t k i e d r z e w a . Tak 

wie le ich śc ię to n a m a t e r i a ł d l a t a r t a k ó w , a m i m o t o ciągle o d r a s t a ł y , 

ż e b y m o ż n a b y ł o ściąć j e p o n o w n i e , z r o b i ć z n i c h o k i e n n i c e , p o c i ą ć 

n a desk i , p a l i ć n i m i p o d k u c h n i ą . 

N i e d ł u g o n a d e j d z i e p o r a . W s z y s c y się z g r o m a d z ą w u r o c z y s t y m 

m o d l i t e w n y m t a ń c u . D a w n i e j szczepy n i e zawsze żyły w z g o d z i e , 

ale t e r a z ł ą c z y ł a j e w s p ó l n a s p r a w a . P r a w o d o p o ł o w ó w . Z i e m i . 

P r z e d s t a w i c i e l i w r z ą d z i e . Z b i e r a l i się n a n a r a d ę , j a k p r z e d s e t k a m i 

lat w M a c k i n a w , k i e d y b i a ł y c z ł o w i e k z a b r a ł im dzieci , by u c z y ć je 

o b c e g o języka, i n n e g o s p o s o b u życia. 

N a g ł y p i sk z g ł o ś n i k ó w i wszyscy spojrze l i na H o n d ę Jacka, u d e ­

rza jącego w m i k r o f o n i p o w t a r z a j ą c e g o : „ P r ó b a , p r ó b a m i k r o f o n u " . 

N a d a l w y d a w a ł się z a d z i w i o n y f a k t e m , ż e m a j ą p r ą d e lekt ryczny, 

c h o ć s a m u k ł a d a ł k a b l e . H o n d a z a p r o s i ł w s z y s t k i c h d o u d z i a ł u 

w k o r o w o d z i e . U c z e s t n i k ó w k o n k u r s u . G o ś c i . W s z y s t k i c h . 

M i n n i e w a c h l o w a ł a się w a l t a n i e d l a s ta r szyzny. 

- W y g l ą d a n a t o , ż e z m i e r z a m y k u d o b r e m u - p o w i e d z i a ł a d o 

R a c h e l . 

W k r ó t c e k r ą g z a p e ł n i ł się t a n c e r z a m i w k o s t i u m a c h z t r a w y 

i t r a d y c y j n y c h , z d z w o n e c z k a m i , o r a z s z a m a ń s k i c h . K o l o r y r o z ­

m a z y w a ł y się, g d y w i r o w a l i w j e d n y m w s p a n i a ł y m t a ń c u . R a c h e l 

g ł a d z i ł a p a l c a m i p i ó r k o sójki, z a t k n i ę t e w w a r k o c z . 

- N o , dale j - p o n a g l i ł a ją M i n n i e . 

- Ale ty też - o d p a r ł a R a c h e l . 

- J e s t e m na to za s ta ra , a p o z a t y m s ł o ń c e p i e c z e . 

R a c h e l d o ł ą c z y ł a do t a n c e r z y i z n a l a z ł a się w k r ę g u . W z r o k m i a ­

ł a u t k w i o n y p r z e d s iebie, t w a r z p o w a ż n ą , w r ę k u zac i skała p i ó r k o 

n i c z y m w a c h l a r z . K o r o w ó d p r o w a d z i ł s t a r y J e d d a , k t ó r e m u M i n n i e 

p o n o w n i e w y b a c z y ł a , p o t r z ą s a ł laską u d e k o r o w a n ą f u t r e m i p i ó -



r a m i . P r z y w i ą z a n e d o k o s t e k u n ó g d z w o n k i p o b r z ę k i w a ł y w r y t m 

b ę b n ó w . Od czasu do c z a s u k t ó r y ś z t a n c e r z y w y s k a k i w a ł z szeregu, 

r o b i ł k i lka o b r o t ó w i w r a c a ł n a d a w n e mie j sce . R a c h e l p a t r z y ł a n a 

t w a r z e t ł u m u w n a d z i e i , ż e d o s t r z e ż e B e n a , ale w i d z i a ł a j e d y n i e 

o b c y c h ludz i . 

T r a w a p o d jej s t o p a m i b y ł a z d e p t a n a i s u c h a . T a n c e r z e , k t ó r z y 

p r z y b y l i n a w e t z n a d s t r u m i e n i a B a t t l e i r z e k i B r u l e , z a m i l k l i 

w k r ę g u . Dwaj b ę b n i a r z e i H o n d a zaczęl i m ó w i ć o t y m , j a k k i e d y ś 

z a b r a n o i m z i e m i ę , ale m i m o t o t r z y m a j ą się r a z e m j a k r o d z i n a . N a 

p o l a c h u p r a w n y c h , p a r k i n g a c h , s t a d i o n a c h p o w i n n i b y ć w i d o c z n i . 

Rachel roze j rzała się w o k ó ł p o n i e z n a j o m y c h t w a r z a c h . C z y n a p r a w ­

d ę jest s p o k r e w n i o n a b o c z n y m i l i n i a m i z t y m i l u d ź m i ? P o p a t r z y ł a 

n a H o n d ę . M i a ł z a m k n i ę t e oczy, l e k k o się kołysał . W c i e n i u a l t a n y 

w i d a ć b y ł o c z e r w o n ą t w a r z M i n n i e o b o k b l a d y c h w p o r ó w n a n i u 

z n i ą t w a r z y A d y i Bliss. D w o j e m a ł y c h d z i e c i p r z e p y c h a ł o się, 

t ł u m i ą c ś m i e c h . Jakaś s t a r u s z k a s p r z e d a w a ł a ś w i e c i d e ł k a . B ę b n y 

zaczęły u d e r z a ć n a j p i e r w ł a g o d n i e , a p o t e m c o r a z m o c n i e j . R a c h e l 

p o m y ś l a ł a o d ł o n i a c h b a b k i . P o m y ś l a ł a o W o o d y m . Kto jest t e r a z 

jej r o d z i n ą ? M ł o d y m ę ż c z y z n a s tał n a b a c z n o ś ć o b o k liny, w ł o s y 

m i a ł z w i ą z a n e w kitkę, o c z y s k r y w a ł za c i e m n y m i o k u l a r a m i . R a c h e l 

p a t r z y ł a , j a k się p o c h y l a , p o d n o s i g r u d k ę z i e m i i w k ł a d a j ą d o ust . 

W y m ó w i ł a j ego i m i ę . B ę b n y ucichły. 

Z i e m i a m i a ł a p o s m a k gliny, z a w i e r a ł a o k r u c h y jego p r z o d k ó w , a n a ­

w e t c o ś j e szcze s tar szego. B e n r o z e j r z a ł się w o k ó ł k r ę g u . H o n d a n i e 

p r z e s a d z i ł - z e b r a ł o się tu na p e w n o więcej n iż s to o s ó b . W i ę k s z o ś c i 

nie z n a ł . M a t k a b y ł a p e w n i e z M i n n i e w n a m i o c i e - k u c h n i a l b o w al­

t a n i e , s k ą d p r z e p ę d z a ł a d z i e c i a k i z e s k ł a d a n y c h krzeseł , żeby s tars i 

ludz ie m i e l i g d z i e usiąść. M o g ł a też z e s t r a g a n u s p r z e d a w a ć swoje 

p u d e ł k a z p iór , a o b o k k t o ś o f e r o w a ł m o k a s y n y a l b o w y s z y w a n e 

p a c i o r k a m i z a k ł a d k i d o k s i ą ż e k czy p l a k i e t k i z n a m a l o w a n y m i 

f r a g m e n t a m i o r y g i n a l n e j p o e z j i w j ę z y k u I n d i a n . O b s e r w o w a ł 

t ł u m i s z u k a ł jej. 

T y m c z a s e m w k r ę g u s tanęl i t a n c e r z e t radycj i . Był to j e d e n z t a ń ­

c ó w B e n a , ale n ie radz ił s o b i e z n i m naj lepie j . P o d w ó j n y p o d s k o k , 

s t o p a m i o b u t y m i w imitac ję skóry, g ł o w a nisko, r a m i o n a s w o b o d n i e 

zwisające po b o k a c h . P o t e m z a c z n i e się t a n i e c zak l inaczy - uda jący 



w o j o w n i k ó w I n d i a n i e b ę d ą skakal i w k u c k i z g ł o w a m i w y s u n i ę t y m i 

d o p r z o d u n i c z y m d r a p i e ż n e p t a k i . 

B e n g r z e b a ł s t o p ą w z i e m i . L e t n i c y o b s e r w u j ą c y w y s t ę p wyglą­

dal i , j a k b y w ł a ś n i e wróc i l i z n a d j e z i o r a , w ł o s y mie l i z a c z e s a n e d o 

t y ł u i r o z j a ś n i o n e s ł o ń c e m , o c z y z a c z e r w i e n i o n e , s k ó r ę o p a l o n ą . 

P r z y p u s z c z a ł , ż e ł a t w o m o ż n a b y w z i ą ć g o z a j e d n e g o z n i c h . 

U d e r z a ł p a l c a m i w r y t m b ę b n ó w i p ieśni , ale c iało m i a ł n a p i ę t e . 

S t a r y J e d d a wziął m i k r o f o n i d o p a s o w a ł stojak do swojego w z r o s t u . 

- K o r o w o d z i e - z a c z ą ł i m ó w i ł o h o n o r z e p l e m i e n i a , o w a l c e 

s w e g o l u d u , k t ó r y m u s i a ł b r o n i ć g r a n i c , j a k i c h w o g ó l e n i e c h c i a ł 

u s t a n a w i a ć . - M i m o t o w a l c z y l i ś m y - k o n t y n u o w a ł . T e r a z j e d n a k 

n a d s z e d ł czas o d p ł a t y , p o r a zajęcia m i e j s c a w ś r ó d l u d z i h o n o r u . 

W i e l u b i ł o się zażarc ie , o d d a ł o życie z a życie i n n y c h , s t r a c i ł o r ę c e , 

n o g i , u m y s ł y . - Ja na p r z y k ł a d w a l c z y ł e m w p ierwsze j w o j n i e świa­

t o w e j . Tyle że m n i e d o p i s a ł o szczęśc ie - r o z g a d a ł się na d o b r e . 

P r z e c i ą g ł y p i sk m i k r o f o n u u n i e m o ż l i w i ł da l szą o p o w i e ś ć . K i e d y 

p o n o w n i e z a p a d ł a cisza, J e d d a p o d j ą ł wątek . 

- S t a n i e G e e s h e g a w , w y s t ą p ! - p o w i e d z i a ł . - P i e r w s z a w o j n a 

ś w i a t o w a . Syn J o s i a h a G e e s h e g a w a , k t ó r y w a l c z y ł p o d G r a n t e m . 

M e r l e Olway, w y s t ą p ! P i e r w s z a w o j n a ś w i a t o w a . I L e n i e T u c k e r z e . 

I b r a c i a K i o s h a . 

W y m i e n i ł c a ł ą listę n a z w i s k . B e n p r z e s t ę p o w a ł z n o g i n a n o g ę , 

p r z e s u w a ł j ę z y k i e m g r u d k ę w u s t a c h , p o d c z a s g d y J e d d a p r z y w o ­

ł y w a ł w e t e r a n ó w d r u g i e j w o j n y ś w i a t o w e j i t y c h , k t ó r z y s ł u ż y l i 

w Kore i . 

- P o d e j d z i e s z tu , H o n d o Jacku? 

H o n d a , wyższy o d reszty, w y s t ą p i ł p r z e d t ł u m . M i a ł n a s o b i e t r a ­

d y c y j n y ubiór , n a p i e r ś n i k z p a c i o r k ó w i p i ó r o p u s z . B e n z a s t a n a w i a ł 

się, czy s ą d z i e ł e m m a t k i . P a t r z y ł , j a k H o n d a p o d c h o d z i i s z e p c z e 

c o ś J e d d z i e d o u c h a . J e d d a s k i n ą ł g ł o w ą . 

- I z W i e t n a m u - p o w i e d z i a ł , p o c h y l a j ą c się do m i k r o f o ­

n u . - W i l l i a m i e W e m e g w a s e , w y s t ą p ! 

W k r ó t c e w y w o ł a n i m ę ż c z y ź n i u t w o r z y l i p ó ł o k r ą g w z d ł u ż g r a ­

n i c y k r ę g u . Stars i z d a w n i e j s z y c h w o j e n , n i e k t ó r z y w w i e k u B e n a , 

o z m ę c z o n y c h o c z a c h z i d e n t y c z n y m w y r a z e m z r a n i e n i a . B e n c z u ł , 

że S p e n g e r jest t e r a z z n i m . 

- P r z e p r a s z a m ? 

B e n się o d w r ó c i ł . 



- C z y t y n i e jes teś a b y s y n e m R a c h e l W i n n a p e e ? 

D z i e w c z y n a była m ł o d a i u b r a n a w s u k i e n k ę z d z w o n e c z k a m i , 

włosy sp lec ione c iasno w w a r k o c z y k i up ię te m i a ł a w k o s z y c z e k z tyłu 

głowy. Takie d z i e w c z y n y go peszyły - były ł a d n e i d o b r z e o t y m wie­

działy, a ich w e s o ł o ś ć i b e z t r o s k a b r z m i a ł y o b c o w jego u s z a c h . 

- Uszyła m o j ą s u k i e n k ę - o z n a j m i ł a d z i e w c z y n a . 

G ł o s m i a ł a w y s o k i i ś p i e w n y , p o d o b n y d o g ł o s ó w d z i e w c z y n 

z Delty, o d w a ż n y c h m ł o d y c h k o b i e t , k t ó r e uważały, ż e m u s z ą ś m i a ć 

się i t a ń c z y ć , ż e b y s z e r e g o w i ż o ł n i e r z e s tawia l i im d r i n k i . 

- Ł a d n a - o c e n i ł B e n . 

- T y l k o p o s ł u c h a j . - D z i e w c z y n a zaczęła p o d s k a k i w a ć w m i e j ­

s c u , a le j e g o u w a g ę p r z y c i ą g n ą ł g ł o s Jeddy, a n i e p o b r z ę k i w a n i e 

d z w o n k ó w n a jej s u k i e n c e . 

- Dzisiaj - g r z m i a ł y g ł o ś n i k i - w r ó c i ł do n a s kole jny s y n i c h c e ­

my, ż e b y r e p r e z e n t o w a ł w s z y s t k i c h , k t ó r y c h d a r z y m y s z a c u n k i e m 

za t o , że służyl i n a s z e m u k r a j o w i w W i e t n a m i e . 

B e n p o c z u ł w u s z a c h n i e w y r a ź n e b u c z e n i e . C h c i a ł p o w i e d z i e ć : 

„To t a z i e m i a m n i e ocaliła". Ale z a c z ę t o w y w o ł y w a ć j e g o n a z w i s k o , 

H o n d a w p a t r y w a ł się w n i e g o i gdzieś tu b y ł a t a k ż e m a t k a . Z a w a h a ł 

się p r z e z chwi lę , o t a r ł p o l i c z e k o r a m i ę , p r z y k u c n i ę t y p r z e s z e d ł p o d 

l i n ą i r u s z y ł p r z e d siebie, aż s t a n ą ł t w a r z ą w t w a r z ze s w o i m d a w ­

n y m n a u c z y c i e l e m . H o n d a ujął j ego d ł o ń , w ł o ż y ł w n i ą o r l e p i ó r o 

i z a c i s n ą ł n a n i m p a ł c e . Z a n i m B e n z d ą ż y ł c o k o l w i e k p o w i e d z i e ć , 

ś p i e w a c y zaczęl i p i e ś ń h o n o r u i czci, i żalu za t y m i , k t ó r z y po leg l i , 

a B e n i H o n d a stali n a cze le k o r o w o d u . J e d d a w y j a ś n i ł w i d z o m , 

ż e k a ż d y , k t o walczył, m o ż e się p r z y ł ą c z y ć , ż e w s z y s c y w o j o w n i c y 

o k a z a l i się d z i e l n i i m u s z ą s t a n ą ć r a z e m . 

- W s z y s c y - p o w t ó r z y ł . 

B e n ś c i s k a ł w r ę k u p i ó r o , m y ś l ą c j e d n o c z e ś n i e , że n i e jes t d l a 

n i e g o . R e p r e z e n t o w a ł S p e n g e r a , s z e r e g o w c a z Miss i s ip i , i i n n y c h , 

k t ó r y c h d u c h y p o s p i e s z y ł y d o d o m ó w . O b r ó c i ł się i p o w i e d z i a ł t o 

H o n d z i e , ale t e n j e d y n i e p o k r ę c i ł g ł o w ą . 

- Ty jes teś tu ta j . I t y l k o to się l iczy - o d r z e k ł . - Z a t r z y m a j je. 

R a c h e l wiedz iała , że jej n i e d o s t r z e g ł . Stała się n i e w i d o c z n a w t ł u m i e 

j a k d r z e w o w lesie. N i e p o r a z p i e r w s z y z o b a c z y ł a w s w o i m s y n u 

W o o d y ' e g o . Pat rzyła , j a k p o t y k a j ą c się, w y s t ę p u j e p r z e d z e b r a n y c h , 



n i e p e w n y , d o k t ó r e j z g r u p o d d z i e l o n y c h l i n ą p r z y n a l e ż y . K i e d y 

p r o w a d z i ł k o r o w ó d , c h c i a ł a d o n i e g o p o d e j ś ć , ale o n a i p o z o s t a ł e 

k o b i e t y m o g ł y się p r z y ł ą c z y ć d o p i e r o n a k o ń c u . 

Szeregi z m i e s z a ł y się, m ę ż c z y ź n i , m ł o d z i i s tarzy, s t a w a l i j e d e n 

z a d r u g i m , p o w ł ó c z ą c n o g a m i l u b s t a w i a j ą c e n e r g i c z n e k r o k i ; 

n i e k t ó r e g ł o w y b y ł y p o c h y l o n e , i n n e u n i e s i o n e w y s o k o , j e d n i byl i 

I n d i a n a m i , i n n i n ie . W k r ó t c e c a ł e r o d z i n y p o s z ł y w ś l a d y R a c h e l , 

s t a ł y się częścią k o r o w o d u , zakręca jącego, aż s tał się s p i r a l ą z ł o ż o n ą 

z w o j o w n i k ó w i t y c h , k t ó r z y i c h k o c h a l i . Z a t a c z a l i c o r a z w ę ż s z e 

k o ł a , w r e s z c i e t r z y r z ę d y z n a l a z ł y się r a m i ę p r z y r a m i e n i u . Jakiś 

c h ł o p a k w l e w i s a c h s t a ł p r z e d R a c h e l , n a ty lne j k i e s z e n i m i a ł n a ­

s z y t ą a m e r y k a ń s k ą flagę. K o b i e t y t r z y m a ł y dz iec i n a r ę k a c h . S ł o ń c e 

c h y l i ł o się k u z a c h o d o w i , a R a c h e l m r u g a ł a p o w i e k a m i , o ś l e p i o n a 

j e g o b l a s k i e m , i w y d a ł o się jej, że k o g o ś w i d z i - ż o ł n i e r z a , c h u d e g o 

i u t y k a j ą c e g o - o b r ó c i ł się ku nie j . Serce z a b i ł o jej żywie j . M o g ł a b y 

p r z y s i ą c - t e o c z y ! B o w ł a ś c i w i e d l a c z e g o W o o d y n i e m i a ł b y się 

p r z y ł ą c z y ć d o tej p o t r ó j n e j sp i ra l i w o j o w n i k ó w , z a p o m i n a j ą c y c h 

o s t o p n i a c h w o j s k o w y c h w swojej s o l i d a r n o ś c i i o f iarnośc i? M o g ł o ­

b y ich p r z y b y ć tysiące, se tk i tysięcy, cała r z e k a b o h a t e r ó w , ale z a n i m 

k u n i e m u p o b i e g ł a , z a n i m w y m ó w i ł a j e g o i m i ę , k r ą g z a c i e ś n i ł się 

j e szcze b a r d z i e j , o b r a z W o o d y ' e g o z n i k n ą ł . N a p o c z ą t k u s z e r e g u , 

o b o k c h ł o p a k a , k t ó r y n i g d y n i e b ę d z i e jego s y n e m , R a c h e l z o b a c z y ł a 

H o n d ę - z i m n y ś n i e g K o r e i t o p n i a ł n a j ego t w a r z y . 

O g n i s k a n a p l a ż y d o g a s a ł y . T a n i e c t r w a ł d o dzies iąte j w i e c z o r e m . 

R a c h e l u s i a d ł a n a b u j a n y m fotelu, n a p r a w i o n y m p r z e z H o n d ę , B e n 

n a w e r a n d z i e o b o k n ie j . W c h a c i e M i n n i e n a p l a ż y A d a i Bliss j u ż 

spały. 

- I t a k to jest - o d e z w a ł a się R a c h e l . 

Jej s y n w y g l ą d a ł lepie j , w ł o s y m u o d r o s ł y , b l i z n a p r z e s t a ł a b y ć 

t a k r a ż ą c a . O d ilu m i e s i ę c y g o n i e w i d z i a ł a ? O p a l i ł się, z m ę ż n i a ł , 

w y d a w a ł się silniejszy, n iż z a p a m i ę t a ł a . Kiedyś zawsze myś lała o n i m 

j a k o c h u d y m j a k p a t y k c h ł o p c u z e zbyt d u ż ą g ł o w ą , d z i e c k u , k t ó r e ­

g o w s z ę d z i e b y ł o p e ł n o . D a ł a b y s o b i e rękę u c i ą ć , ż e k i e d y w i d z i a ł a 

g o p o raz o s t a t n i , b y ł o p o ł o w ę m ł o d s z y . Ale c z y m jes t p a m i ę ć ? 

Ref leksem ś w i a t ł a n a l u s t r z e w o d y . 

- Ł o d z i e - p o w i e d z i a ł a . - N i c d z i w n e g o . 



Po u r o c z y s t o ś c i p r z y w i t a l i się, objęli, ale o b o j e byl i t y m skrę­

p o w a n i . Jeszcze j a k o n a s t o l a t e k B e n z a c h o w y w a ł s ię n a t u r a l n i e 

i s p o n t a n i c z n i e , t u l i ł się do niej , n a z y w a ł ją „ m a m u s i ą " , b r a ł ją za 

rękę . Ale t e r a z j u ż n i e . 

- U w i e l b i a ł e ś t a ń c z y ć - p o w i e d z i a ł a . - Byłeś j a k wicher . 

R o z p a d a ł s ię d e s z c z . O g n i s k a s k w i e r c z a ł y i z a c z ę ł y d y m i ć . 

Z a p r o p o n o w a ł a m u , ż e b y z o s t a ł n a n o c , ale o n p o k r ę c i ł p r z e c z ą c o 

g ł o w ą . 

- P a m i ę t a s z ł ó d ź , k t ó r ą p ł y w a l i ś m y t a m t e g o lata? - z a p y t a ł . 

R a c h e l p r z e s z e d ł d r e s z c z , j a k b y z e r w a ł się wia t r , c h o ć k r o p l e 

s p a d a ł y m i ę k k o i r ó w n y m i s t r u g a m i . A c h , z a t e m o n wie, d o m y ś l i ł 

się, t a k j a k p o z n a ł h i s t o r i ę s k a ł p o p r z e z ich s m a k . 

- P a m i ę t a m - o d p o w i e d z i a ł a . 

B e n gładz ił się p o b l i źn ie o r l i m p i ó r e m i w p a t r y w a ł p r z e d siebie, 

j a k b y m ó g ł c o ś w y c z y t a ć w p o m a r s z c z o n y m d e s z c z e m j e z i o r z e . 

P r z y n a j m n i e j jest n a s z e , p o m y ś l a ł a R a c h e l . 

- T e n j a s n o w ł o s y c h ł o p i e c . . . - zaczęła. 

- R o r y ? T o m a l a r z . A r t y s t a . C h o ć j e g o b a b k a n i e j e s t t y m 

z a c h w y c o n a . 

N o p e w n i e , p o m y ś l a ł a R a c h e l i n i e m a l się u ś m i e c h n ę ł a . D e s z c z 

m i a ł g ę s t y z a p a c h z ie leni . S p a d a ł o b r z m i a ł y m i k r o p l a m i z d a c h u , 

z d r z e w . C h r z c z ą c a u l e w a , k t ó r a w y d a w a ł a się j ą o b m y w a ć , d u d n i ł a 

k r o p l a m i o z i e m i ę , o c z y s z c z a ł a p o w i e t r z e . N a d s z e d ł czas, p o m y ś l a ł a 

R a c h e l . 

- C h c i a ł a b y m ci c o ś p o k a z a ć . 

W s t a ł a i w e s z ł a do chaty. T r z a s n ę ł y za n ią d r z w i z s iatką. M i n ę ł o 

tyle lat, od k i e d y p y t a ł o ojca. Ale w i d z ą c Woody'ego w k o r o w o d z i e , 

w i e d z i a ł a , że to z n a k . 

W r ó c i ł a z p u d e ł k i e m p o b u t a c h , k t ó r e t r z y m a ł a p o d ł ó ż k i e m , 

i p o d a ł a je s y n o w i . 

- O t w ó r z . 

Ben u n i ó s ł p o k r y w ę i wyjął m a ł y z a r d z e w i a ł y w a g o n i k kolejki-

-zabawki . 

- Z n a l a z ł a m go na d n i e w a z y z z u p ą - w y j a ś n i ł a R a c h e l . 

B e n o b r a c a ł z a b a w k ę w d ł o n i n i c z y m d e l i k a t n e c i a ł k o p t a k a , 

k t ó r y w l e c i a ł p r z e z o k n o . O d ł o ż y ł go i s ięgnął po k a m y k z Petoskey, 

o d p r u t y od s u k i e n k i . Z n a l a z ł a go w k o s z u z b i e l i z n ą , p o w i e d z i a ł a 

R a c h e l . K i e d y w y j m o w a ł k o l e j n e p r z e d m i o t y , m ó w i ł a m u , gdz ie j e 



z n a j d o w a ł a , j a k b y p r z y p o m i n a ł a s o b i e k a w a ł e k z i e m i , k i e d y ś d o 

nie j na leżący, k t ó r y u t r a c i ł a . Kleszcze k r a b a w k i e s z e n i , s z k i e ł k o 

z p l a ż y z m a t o w i o n e p i a s k i e m w z w i n i ę t e j s e r w e t c e . K a m i e ń wiel­

k o ś c i l u d z k i e g o serca. B e n wyjął m a p y , p o ż ó ł k ł e i k r u c h e ze s tarości . 

R o z ł o ż y ł j e p o w o l i . 

- To m a p y Fi l ip in . - S u n ą ł p a l c e m w z d ł u ż s z e r o k o ś c i i d ł u g o ś c i 

g e o g r a f i c z n y c h , z n a l a z ł w y s p y M i n d a n a o , S a m a r , L u z o n . 

N a s t ę p n y m p r z e d m i o t e m b y ł a c h u s t e c z k a h i g i e n i c z n a z ł o ż o n a 

w pakiec ik . R o z w i n ą ł ją i wziął do ręki k o s m y k , jaśniejszy od w ł o s ó w 

R a c h e l . D e s z c z r o z p a d a ł się n a d o b r e , p o w i e t r z e w y p e ł n i ł z a p a c h 

m o k r e j wełny, p r z y w o d z ą c y n a myś l w i l g o t n e d z i e c i ę c e b r w i . 

- P u k i e l w ł o s ó w - p o w i e d z i a ł a Rache l . - Z n a l a z ł a m je w książ­

ce, k t ó r ą m i p o d a r o w a ł . 

- Kto? 

- Twój o jciec. 

B e n p o t a r ł k o s m y k p a l c a m i , p o w ą c h a ł go, p o l i z a ł , p o g ł a d z i ł się 

n i m p o p o l i c z k u . P o d n i ó s ł g o d o ust - jak o p ł a t e k p o b ł o g o s ł a w i o n y 

p r z e z k s i ę d z a . 

A p o t e m w z i ą ł do ręki zdjęcie p o g i ę t e w k i l k u m i e j s c a c h , o wy­

t a r t y c h , z ą b k o w a n y c h k r a w ę d z i a c h . W i d a ć b y ł o n a n i m m ł o d e g o 

m ę ż c z y z n ę s i e d z ą c e g o n a p r z y s t a n i i r o z p r y s k u j ą c e g o s t o p a m i 

w o d ę . W y z n a ł a m u , ż e j e u k r a d ł a , g d y b y ł a j e szcze b a r d z o m ł o d ą 

d z i e w c z y n ą . 

- W o o d y M a r c h ? - s p y t a ł B e n . 

P o p a t r z y l i s o b i e w oczy. R a c h e l s i ę g n ę ł a do p u d e ł k a i wy jęła 

j e d e n w a r k o c z . T r z y m a ł a go w zac i śn ię te j p ięści . 

- O b c i ę ł a m je, k i e d y się u r o d z i ł e ś . 



ROZDZIAŁ DWUDZIESTY CZWARTY 

M ó z g B e n a z d a w a ł się n i e m i e ś c i ć w c z a s z c e . K t o ś w o ł a ł g o p o 

n a z w i s k u . 

- W i n n a p e e ? 

Leżał s k u l o n y u p o d s t a w y m a s z t u . S ł o ń c e , s to jące j u ż w y s o k o 

p o n a d k o r o n a m i drzew, p r z y p i e k a ł o m u j e d n ą s t r o n ę twarzy. U n i ó s ł 

p o w o l i p o w i e k i , z a m r u g a ł i zobaczył na p o k ł a d z i e R o r y ego z t r z e m a 

o s o b a m i , k t ó r y c h n i e z n a ł . 

- K t ó r a g o d z i n a ? 

- O k o ł o p i e r w s z e j - o d p o w i e d z i a ł R o r y , u n o s z ą c b r e w . Był 

u b r a n y w szor ty , j e d n ą s t o p ę o p i e r a ł o g i g a n t y c z n ą l o d ó w k ę t u ­

r y s t y c z n ą . 

- Jaki dzisiaj d z i e ń ? - z a p y t a ł B e n . 

P o z o s t a ł o m u n i e j a s n e w s p o m n i e n i e o t y m , j a k b i e g ł d r o g ą 

od j e z i o r a P o d k o w a , a p o t e m s i e d z i a ł w szoferce c i ę ż a r ó w k i . N i e ­

s p o d z i e w a n i e z n a l a z ł się w t a w e r n i e P i e r i t r z y m a ł w z a c i ś n i ę t e j 

d ł o n i o c i e k a j ą c ą w i l g o c i ą b u t e l k ę p i w a . M u s i a ł o b y ć o k o ł o d r u g i e j 

n a d r a n e m , k i e d y g o w k o ń c u s t a m t ą d w y r z u c i l i . Tak, w ł a ś n i e , jest 

p o n i e d z i a ł e k , u p r z y t o m n i ł sob ie : t o d z i e ń , w k t ó r y m o b i e c a ł p a n i 

M a r c h - swojej b a b c e - z a b r a ć R o r y ' e g o n a ł ó d ź . 

- S k r z y k n ą ł e m k i l k o r o p r z y j a c i ó ł . Z a b i e r a s z n a s czy nie? Bo 

jeśl i n i e , t o z p r a w d z i w ą p r z y j e m n o ś c i ą b ę d ę s ą c z y ł d r i n k a n a 

w e r a n d z i e . 

- W p o r z ą d k u - o d p o w i e d z i a ł B e n . 

R o r y w s k a z a ł r ę k ą l o d ó w k ę . 

- K a n a p k i - wy jaśnił . - I p i w o . Ella M a e z a p a k o w a ł a je r a n o . 

- M y ś l a ł e m , że n i e w o l n o c i w c h o d z i ć do k u c h n i . 

- W s z y s t k o się z m i e n i a - o d p o w i e d z i a ł Rory, a p o t e m o d w r ó c i ł 



się d o p r z y j a c i ó ł . M ó w i ł k a ż d e m u p o i m i e n i u i n a z w i s k u , j a k b y 

d o p i e r o ich p o z n a ł i w y p o w i a d a ł je po raz p i e r w s z y w życiu. H e w e t t . 

Bailey. Ki t ty j a k a ś t a m . 

R o z p r o m i e n i o n y s p o j r z a ł n a B e n a , j a k b y k o m p l e t u j ą c z a ł o g ę , 

d o k o n a ł n i e m a l c u d u . 

- K i t t y c h c i a ł a c ię p o z n a ć - p o w i e d z i a ł , w s k a z u j ą c d z i e w ­

c z y n ę . 

Ta p r z e w r ó c i ł a o c z a m i i weszła na p o k ł a d , mijając Bena . J e d e n 

z d w ó c h f a c e t ó w - H e w e t t a l b o Bai ley - w s k o c z y ł za n i ą i r o z e j r z a ł 

się. 

- W i d z ę , że p o s k ł a d a ł e ś j a k o ś s t a r u s z k ę - p o w i e d z i a ł . - G d y b y 

t o o d e m n i e za leżało, b y ł a b y j u ż n a ś m i e t n i k u . 

- M o i m z d a n i e m to p i ę k n a ł ó d ź - w t r ą c i ł a Kitty. - Taka s ta­

r o ś w i e c k a . 

O d z a c h o d u w i a ł a j u ż d o ś ć s i lna b r y z a . Z a p o w i a d a ł się d o b r y 

d z i e ń n a ż e g l o w a n i e , n a w e t jeśli m i a ł o się k a c a . D l a c z e g o p o s z e d ł 

d o b a r u ? I w t e d y p r z y p o m n i a ł sobie , c o p o w i e d z i a ł i c o m a t k a n a 

t o o d p o w i e d z i a ł a . 

„ D l a c z e g o n i g d y m i o t y m n i e m ó w i ł a ś ? " . 

„ P r z y s i ę g ł a m Lydii M a r c h " . 

B e n p o w l ó k ł się d o k o k p i t u , w ł ą c z y ł w i a t r a k , p r z e k r ę c i ł k l u c z 

w s tacy jce, ż e b y z a p u ś c i ć s i lnik. D i e s e l z a c h a r c z a ł , w o d a b r y z g a ł a 

za rufą, a B e n i n s t r u o w a ł w s z y s t k i c h , j a k o t w i e r a ć i n a l e w a ć p i w o , 

żeby się n i e s p i e n i ł o , u s t a w i a ł s z k l a n k i . 

- P o m ó ż mi z p o k r o w c e m żagla - p o p r o s i ł R o r y ego. 

- Jasne, b r a c h u . . . - o d p o w i e d z i a ł Rory . 

- B r a c h u ? - o d e z w a ł się H e w e t t k p i ą c o . U n i ó s ł d o g ó r y b r w i , 

p a t r z ą c n a R o r y ' e g o . 

- To t a k i e w y r a ż e n i e , d e b i l u - p o w i e d z i a ł Rory. - O g ó l n i e o z n a ­

cza s y m p a t i ę a l b o k u m p l o s t w o . S o l i d a r n o ś ć b r a t e r s k ą rasy l e p s z y c h 

ludz i . - W z r u s z y ł r a m i o n a m i i p o p a t r z y ł na B e n a . - Z g a d z a s z się 

z e m n ą , b r a c h u ? 

Kiedy w y p ł y w a l i z d o k u , Ben c h o d z i ł t a m i z p o w r o t e m p r z y 

b u r c i e i o d p y c h a ł ł ó d ź o d n a b r z e ż a . W i a t r p r z y b i e r a ł n a sile, B e n 

u s t a w i ł j a c h t d z i o b e m d o n a w i e t r z n e j i p o k r z y k i w a ł n a H e w e t t a 

i Bai leya, ż e b y w c i ą g n ę l i g ł ó w n y żagiel i k l iwer. Kiedy ł ó d ź z ł a p a ł a 

wiatr , żagle w y d ę ł y się i p o p ł y n ę l i . 

- O c h , B o ż e - j ę c z a ł Rory, g d y z n a l e ź l i się j u ż p o z a p o r t e m 



i o s ł o n ą , j a k ą d a w a ł f a l o c h r o n . S k r ę c i l i . Ł o d z i ą z a c z ę ł o k o ł y ­

sać. - N i e n a w i d z ę tego. 

Ale n i e B e n . C z e k a ł n a t ę c h w i l ę c a ł e lato. O p ó r k o ł a s t e r o w e g o , 

n a p i ę t e żagle. Pomyślał, ż e m ó g ł b y p ł y n ą ć a ż p o h o r y z o n t , m k n ą ć , a ż 

z a b r a k n i e m u sił. A l b o a ż ł ó d ź r o z t r z a s k a się n a s k a ł a c h . P r z e s u n ą ł 

fokaszot o d w a s t o p n i e . Z ł o t e w ł o s y Ki t ty r o z w i e w a ł wiatr , a o n a 

k r ę c i ł a g ł o w ą . Bai ley i H e w e t t w r ó c i l i d o p ic ia p i w a , r o z m a w i a l i 

i i g n o r o w a l i Rory 'ego, k t ó r y był b l e d s z y n iż zwykle . 

Dzies ięć , d w a n a ś c i e k i l o m e t r ó w d o C h i b a w a s s e e i b ę d ą m o g l i 

wyjść t a m n a b r z e g a l b o w r ó c ą i p o t a ń c z ą n a falach w z d ł u ż b r z e g u 

Beck ' s P o i n t . Śmiec i pływa jące na w o d z i e m i e s z a ł y się z g ł ę b o k i m 

c i e m n y m n i e b i e s k i m k o l o r e m j e z i o r a , k t ó r e w y d a w a ł o się r ó w n i e 

b e z k r e s n e j a k n i e b o . 

„ M ó j o j c i e c ż e g l o w a ł p o t y m jeziorze" . 

Ben n i e m a l c z u ł r o z k o s z n y t r z a s k p ę k a j ą c y c h desek. R o r y ściskał 

g ł o w ę d ł o ń m i . H e w e t t ( a m o ż e t o b y ł Bai ley?) p a t r z y ł n a n i e g o 

r o z b a w i o n y , a p o t e m s p o j r z a ł n a B e n a . 

- H e j , W i n n a p e e ! Ile c i o t k a Lydia z a p ł a c i ł a c i za o b w o ż e n i e 

tego g o g u s i a ? 

- T o m n i e p o w i n n a z a p ł a c i ć - j ę k n ą ł Rory . 

„ M o i p r z o d k o w i e w i o s ł o w a l i tędy, p ł y n ą c k u wybrzeżu" . 

B e n p o s t a n o w i ł h a l s o w a ć . P o w i e d z i a ł w s z y s t k i m , żeby k u c n ę l i , 

k i e d y b ę d z i e r o b i ł z w r o t . P o l u z o w a ł żagle i s k i e r o w a ł ł ó d ź w s t r o n ę 

b r z e g u w Beck's P o i n t . 

H e w e t t w y r z u c i ł z a rufę p u s t ą b u t e l k ę p o p i w i e i p r z y j m o w a ł 

zakłady, j a k d ł u g o u t r z y m a się n a p o w i e r z c h n i . 

- Lubi sz się z a k ł a d a ć , B e n ? - z a p y t a ł . 

- To zależy. 

T e r a z byl i j u ż b l i sko plaży. D o m M a r c h ó w s tał w i e r n i e n a k o ń c u 

cypla . 

O c z y m o n a w t e d y m y ś l a ł a ? O n a - k t ó r a c h c i a ł a , ż e b y B e n 

n a u c z y ł się i n d i a ń s k i e g o s p o s o b u życia. Z a p ł a c i l i jej. 

„ S k ł a m a ł a ś " . 

C z y Lydia M a r c h p a t r z y n a n i c h z o k n a ? P r z e z o s t a t n i e k i lka d n i 

n i e w s t a w a ł a z ł ó ż k a , ale w i a d o m o ś ć o t y m , że p o ż e g l o w a l i , m o g ł a 

jej d o d a ć sił. G d y b y wyjrzała, z o b a c z y ł a b y swój kle jnot p o r t u z n o w u 

p o d ż a g l a m i . P y t a n i a p o j a w i a ł y się i z n i k a ł y n i c z y m p ł y n ą c e fale. 

„ P o p a t r z t y l k o n a to", c h c i a ł p o w i e d z i e ć Ben, k ieru jąc d z i ó b ł o d z i k u 



m i e l i z n o m . N a j m n i e j s z a z m i a n a w i a t r u i k u r s z u p e ł n i e się z m i e n i . 

W i a t r p r z e d c h w i l ą z m i e n i ł k i e r u n e k , p o w i a ł k u p ó ł n o c y . A n o m a l i a , 

k t ó r a n i e m o g ł a t r w a ć d ł u g o , z a m o m e n t z n o w u p o w i e j e n a w s c h ó d , 

a w t e d y s p r o w a d z i ł a d n ą p o g o d ę , a l b o p r a w i e u c i c h n i e i b a r d z o 

ł a g o d n i e , ale r ó w n o d m u c h n i e k u z a c h o d o w i . 

- C h c e c i e się założyć? - z a p y t a ł B e n . 

P r o w a d z i ł „ N i e b i e s k ą C z a p l ę " p e w n ą ręką, łap iąc w i a t r w żagle. 

- W i d z i c i e te p ł y c i z n y ? - s p y t a ł , p o k a z u j ą c na j e z i o r o za p r a w ą 

b u r t ą . 

- P o d p ł y w a s z za b l i sko - o d e z w a ł się Rory. 

- Jak myśl isz, ile je dziel i od b r z e g u ? 

- Billy Bai ley p ł y w a t ę d y b e z p r z e r w y na n a r t a c h w o d n y c h -

w t r ą c i ł a Kitty, k t ó r a o d e r w a ł a się n a c h w i l ę o d o g l ą d a n i a l a k i e r u 

na p a z n o k c i a c h u s t ó p . K i w n ę ł a g ł o w ą w s t r o n ę Baileya. - P o w i e d z 

i m , Billy. 

Billy o p a r ł się o k o ł o w r ó t i w z r u s z y ł r a m i o n a m i . 

- Ł a t w i z n a . 

- A co p o w i e s z na p r z e p ł y n i ę c i e t a m t ę d y ? Tą ł o d z i ą ? - s p y t a ł 

B e n . 

Bai ley r o z e ś m i a ł się, p o k r ę c i ł g ł o w ą . Jego p o w o l n e r u c h y i r o z ­

t a r g n i e n i e w o c z a c h p r z y p o m i n a ł y B e n o w i S p e n g e r a . 

- N i e d a rady, stary. T a ł ó d ź t o w a n n a . 

- Już t e g o d o k o n a ł a . 

- W z a m i e r z c h ł e j p r z e s z ł o ś c i . 

- A w i ę c - p o w i e d z i a ł B e n , s k r ę c a j ą c k o ł o s t e r o w e , p r z e z co 

żagle w y d ę ł y się j e szcze b a r d z i e j - z a ł o ż y c i e się ze m n ą ? 

P r z e z chwi lę wszyscy milczeli . A p o t e m t e n d r u g i - H e w e t t - p o ­

w i e d z i a ł : 

- A jeśli p o s a d z i s z ją na s k a ł a c h ? 

B e n p o k o l e i p a t r z y k a ż d e m u z n i c h w oczy. S o l i d a r y z o w a l i 

się z n i m ; w p r a w d z i e k a ż d y się z a k ł a d a ł , ale w s z y s c y chciel i , ż e b y 

się u d a ł o . K i e d y ś d o k o n a ł c z e g o ś p o d o b n e g o z e s w o i m p l u t o n e m 

p r z e d n a t a r c i e m . 

„Jakie m a m y szanse?". 

„ Z e r o w e " . 

„ C o m i dasz, jeśli p r z e ż y j e m y ? " 

- W ł o ż ę m a r y n a r k ę i k r a w a t i p ó j d ę do w a s z e g o j a c h t k l u b u . 

- C h c i a ł b y m to z o b a c z y ć - p o w i e d z i a ł Rory. 



- A jeśli wygrasz? - z a p y t a ł z r o z b a w i e n i e m Bailey. Jego s z e r o k i 

u ś m i e c h p r z y p o m n i a ł u ś m i e c h S p e n g e r a . 

- P o s t a w i ę w a m p i w o w P i e r - o d p o w i e d z i a ł B e n . - M o ż e też 

u d z i e l ę w a m k i lku lekcji t a ń c a trawy. 

- Lekcje t a ń c a ? - Kit ty p o d n i o s ł a na n i e g o w z r o k . 

W y o b r a ż a j ą c ją sob ie w s u k i e n c e z d z w o n e c z k a m i , B e n t ł u m i ł 

ś m i e c h . 

- No to j a z d a ! - k r z y k n ą ł Bailey. 

N a w e t R o r y w y g l ą d a ł n a z a c i e k a w i o n e g o . 

S t a r a n n i e d o b i e r a j ą c s ł o w a , B e n o p i s a ł m a n e w r p r z e p ł y n i ę c i a 

o b o k mie l izny, j a k b y m i e l i się p r z e p r a w i ć p r z e z p o l e m i n o w e . 

- B ę d z i e c i e r o b i ć , co w a m p o w i e m - z a k o m e n d e r o w a ł . - N i e 

w a h a j c i e się n a w e t p r z e z s e k u n d ę . 

Z e r k n ą ł n a d o m M a r c h ó w . O k n a p r z y p o m i n a ł y n i e w i d z ą c e oczy, 

w k t ó r y c h o d b i j a ł o się j ez ioro, ale z n i e w i a d o m y c h p o w o d ó w n a b r a ł 

p r z e k o n a n i a , ż e Lydia M a r c h n a n i c h pat rzy . 

W i a t r b y ł w p r o s t w y m a r z o n y . Dzies ięć s t o p n i n a p ó ł n o c , wys tar­

czająco, by z ł a p a ć go w żagle i u t r z y m a ć ł ó d ź r ó w n o l e g l e do plaży, 

u n i k a j ą c z e p c h n i ę c i a n a skały. 

- H e w e t t - polec ił Ben. - Pi lnujesz k l iwra. K i e d y p o w i e m „hals", 

ł a p s z o t y i p r z e s u ń g o n a d r u g ą s t r o n ę . N i e czekaj , a ż w i a t r t o z r o b i . 

Rory, ty i Bailey o d p o w i a d a c i e za g ł ó w n y żagiel . K i e d y p o w i e m : 

„Zwolni j" , z w o l n i c i e go. K i e d y p o w i e m : „Skręcamy", n a c i ą g n i e c i e g o 

z całej siły i u t r z y m a c i e , d o p ó k i n i e s t r a c i m y w i a t r u . Bailey, t r z y m a s z 

k o r b ę . Rory, w s p i e r a s z go. 

- A co ze m n ą ? - z a p y t a ł a K i t t y z n a d z i e j ą w głos ie . 

- C i e b i e p o t r z e b u j ę n a d z i o b i e . B ę d z i e s z m o i m i o c z a m i . P o ­

ł o ż y s z się n a b r z u c h u i j a k j a s t r z ą b b ę d z i e s z o b s e r w o w a ł a d n o . 

K i e d y z o b a c z y s z s k a ł ę , k r z y k n i e s z i w s k a ż e s z j ą r ę k ą . R o z u ­

miesz? 

K i t t y s k i n ę ł a g ł o w ą i p o s z ł a n a p r z ó d ł o d z i . 

H a l s o w a l i n a s t e r b u r t ę . N a s e k u n d ę w i a t r u d e r z y ł m o c n i e j i zbił 

ich z k u r s u . Jeśli n i e z m i e n i k i e r u n k u , b ę d ą m u s i e l i p o n o w n i e 

h a l s o w a ć , ż e b y z m i e ś c i ć s ię w c i a s n y m p r z e s m y k u m i ę d z y p l a ż ą 

a p ł y c i z n ą . B e n czuł , j a k k o ł o s t e r o w e w y r y w a mu się z d ł o n i . 

- N a c i ą g n i j k l iwer ! - k r z y k n ą ł do H e w e t t a . 

Ich p o z y c j a się p o p r a w i ł a , ale n i e w y s t a r c z a j ą c o . B r a k o w a ł o tyl­

k o p i ę c i u s t o p n i . W o s t a t n i e j m i n u c i e b ę d ą m u s i e l i z m i e n i ć k u r s 



i n a b r a ć r o z p ę d u , ż e b y p o n o w n i e h a l s o w a ć . N i e b y ł p e w i e n , czy 

w y s t a r c z y t a m m i e j s c a n a t e n m a n e w r . 

- M o c n i e j ! - k r z y k n ą ł . 

W s z y s t k o w s k a z y w a ł o , że j e d n a k to się n i e u d a . Jeśli u s t a w i ą się 

b a r d z i e j p o d wiatr , ł ó d ź s t a n i e . 

- D o b r a ! - p o w i e d z i a ł . - H a l s u j e m y ! 

Ł ó d ź o p a d ł a d z i o b e m w d ó ł . H e w e t t p r z e p c h n ą ł k l iwer n a d r u g ą 

s t r o n ę . 

- Naciągni j g o ! - w r z a s n ą ł B e n . 

„ N i e b i e s k a C z a p l a " d r y f o w a ł a p r z e z chwi lę n i c z y m o s z o ł o m i o n y 

p t a k , k t ó r y n i e wie, gdz ie się z n a l a z ł . 

- N a p r z ó d - w y m a m r o t a ł B e n p o d n o s e m , czekając, aż żagle 

z ł a p i ą wiatr . H a l s o w a n i e szło k i e p s k o i jeśli b ę d z i e t a k dale j , z a p ł a c ą 

za to . 

Powol i żagle się wydęły, a „Niebieska Czapla" p r z e ł a m a ł a b e z w ł a d 

i p o p ł y n ę ł a . Musie l i p o k o n a ć jeszcze n i e c a ł e dzies ięć m e t r ó w , z a n i m 

b ę d z i e m ó g ł o d b i ć i z a c z ą ć w s z y s t k o o d n o w a . D o t e g o c z a s u w i a t r 

m o ż e z m i e n i ć k i e r u n e k n a w s c h o d n i l u b z a c h o d n i . T a k czy inacze j , 

s t rac i l iby w t e d y s z a n s ę . 

B e n o b s e r w o w a ł żagle. B r z u c h g ł ó w n e g o w y d ą ł się, n a c i ą g b e z 

z a r z u t u . C y p e l B e c k ' s P o i n t z n a j d o w a ł się n a w p r o s t p r z e d n i m i . 

K i e d y zbl iżal i się d o skał , w o d a z m i e n i ł a k o l o r z s z a f i r o w e g o n a 

j a d e i t o w y . B e n z a m k n ą ł oczy, w y c z u w a ł reakc ję ki lu, s t e r u i c a ł e g o 

k a d ł u b a . 

- D o b r a ! - z a w o ł a ł . - T y m r a z e m n i e c h g ł ó w n y b ę d z i e w y c h y ­

l o n y p r z e z c h w i l ę p o h a l s o w a n i u . T r z y m a j c i e g o l u ź n o . N i e c h żagle 

s a m e z ł a p i ą wiatr . 

W s z y s c y zajęli pozyc je , B e n p o n o w n i e z a k r ę c i ł k o ł e m s t e r o w y m , 

o b r a c a j ą c ł ó d ź . Bai ley i R o r y p o l u z o w a l i g ł ó w n y żagiel . 

- Cofni j t r o c h ę k l i w e r ! - k r z y k n ą ł B e n d o H e w e t t a . K a z a ł m u 

z a p o m n i e ć o s z o t a c h i ś c i ą g n ą ć żagiel ręką, ż e b y szybcie j c h w y c i ł 

wiatr . M i a ł w r a ż e n i e , ż e ł ó d ź z a c z ę ł a się p o r u s z a ć j a k t a n c e r z , k t ó r y 

p r z y p o m n i a ł s o b i e k r o k i . W k r ó t c e złap ie r y t m t e g o t a ń c a i b ę d z i e 

p ł y n ą ć tak, j a k p o w i n n a , z g r a c j ą w i a t r u i w o d y . 

- W p o r z ą d k u - p o w i e d z i a ł B e n . - Jest d o b r z e . 

W p ł y w a l i m i ę d z y p ł y c i z n y . P o lewej s t r o n i e w o d a n a g l e s t a ł a się 

b a r d z o p ł y t k a , s k a ł y n i c z y m k o ś c i l o d o w c a w y s t a w a ł y p o n a d fale. 

B e c k ' s P o i n t s t e r c z a ł p o p r a w e j j a k z a k r z y w i o n y p a l e c . W i a t r p o -



w i n i e n w i a ć k u b r z e g o w i , a p o t e m skręc ić j a k r z e k a , k t ó r a z m i e n i a 

bieg, n a p o t y k a j ą c p r z e s z k o d ę . 

B e n c z u ł , ż e ł ó d ź jest n a t r o c h ę głębszej w o d z i e . P ł y n ę l i p o n a d 

m i e l i z n ą . Z a p r a w ą b u r t ą w i d a ć b y ł o m n ó s t w o b e z d e n n e j n ieb ie-

skości . D w a n a ś c i e m e t r ó w i b ę d ą b e z p i e c z n i . N i e b y ł o t u mie j sca 

n a h a l s o w a n i e . 

- B e n ! - k r z y k n ę ł a Kitty. - S k a ł a ! O, t u t a j ! - W s k a z a ł a k i lka 

s t o p n i o d s t e r b u r t y . 

B e n z a p y t a ł p o d n i e s i o n y m g ł o s e m , w jakie j jest o d l e g ł o ś c i . 

- M u s i s z o d b i ć w lewo. 

- C h o l e r a ! - B e n skręc i ł k o ł o s t e r o w e w k i e r u n k u p o r t u . 

W tej s a m e j c h w i l i w i a t r się w z m ó g ł . M o ż n a by p o m y ś l e ć , że 

w a l n ę ł a w n i c h w i e l k a , n i e w i d z i a l n a d ł o ń . R e l i n g i o p a d ł y w d ó ł , 

p o k ł a d n a b r a ł w o d y . K i t t y p i s z c z a ł a , H e w e t t z a k r y ł o t w ó r o d p o ­

wietrza jący. Ł ó d ź lec iała d z i o b e m w d ó ł , a B e n t r a c i ł n a d n ią k o n ­

trolę, k i e d y z a c z ę ł a k o ł y s a ć się n a b o k i . 

- P u ś ć c i e g o ! - k r z y k n ą ł do R o r y ' e g o i B a i l e y a . - P u ś ć c i e ! 

P u ś ć c i e ! 

Bailey puścił k o r b ę k o ł o w r o t u , ale Rory nadal t r z y m a ł m o c n o . Szoty 

zaczęły się p r z e s u w a ć . B e n widział, jak R o r y walczy z liną, widział na 

jego t w a r z y ból i p r z e r a ż e n i e , k iedy l ina rozdzierała mu d ł o n i e . 

Przek l ina jąc , B e n s k o c z y ł d o p r z o d u , o d e p c h n ą ł Baileya stojące­

g o m u n a d r o d z e . K i e d y ł ó d ź w e s z ł a w wiatr , luzu jąc n i e c o n a p i ę c i e 

liny, Ben c h w y c i ł j ą i o w i n ą ł d w u k r o t n i e w o k ó ł k a b e s t a n u , ż e b y 

z m n i e j s z y ć n a c i s k w i a t r u n a żagle. 

- R o r y ! - k r z y k n ą ł . - Ster ! M u s i s z s t e r o w a ć ! 

W y d a w a ł o się, ż e R o r y w p a t r z o n y w p o r a n i o n e d ł o n i e n i e usły­

szał . P o c h w i l i j e d n a k s p o j r z a ł n a B e n a t r z y m a j ą c e g o się j e d n e j 

s t r o n y k o k p i t u i z m a g a j ą c e g o się z l iną. Z ł a p a ł k o ł o s t e r o w e . 

- O p u ś ć ją ! - w r z e s z c z a ł B e n . 

Ł ó d ź z a p a d a ł a się w fale, z a ł a m u j ą c e się na s k a ł a c h . Jeśli R o r y 

p r z e d o b r z y i za b a r d z o skręc i , fale w c i ą g n ą ich na p ł y c i z n ę . 

J e d n a k R o r y n i e p r z e d o b r z y ł . N i e m a l czule t r z y m a ł ster, a p o t e m 

p o p a t r z y ł n a B e n a w o c z e k i w a n i u i n s t r u k c j i . 

- T r z y m a j k u r s - p o l e c i ł m u B e n , w s k a z u j ą c g ł o w ą n a ża­

gle - n i e c h ł ó d ź z a p a d a się w fale. - P a t r z y ł na l e w ą b u r t ę . P r z e d 

n i m i r o z c i ą g a ł a się g ł ę b i a j e z i o r a . N a j m n i e j s z a z m i a n a k i e r u n k u 

w i a t r u i w p a d n ą na skały. 



- T a k t r z y m a j ! - z a w o ł a ł B e n . P r z y j r z a ł się stężałej z n a p i ę c i a 

t w a r z y R o r y ego, k t ó r e g o j a s n e włosy w i a t r z w i e w a ł d o tyłu . Z a s t a ­

n a w i a ł się, czy W o o d y M a r c h p o k a z a ł k i e d y ś s y n o w i , j a k t r z y m a ć 

ster, t a k j a k p o k a z a ł t o j e m u . 

K i t t y k r z y c z a ł a z d z i o b u , ż e s ą n i e b e z p i e c z n i e b l i s k o . B e n 

w s t r z y m a ł o d d e c h i l iczył s e k u n d y , k i e d y p r z e m y k a l i k u k r a ń c o m 

o m y w a n e j f a l a m i mie l izny . 

- H u r a ! - w y k r z y k n ą ł , g d y na w o d z i e z n i k ł y wiry, a fale zła­

g o d n i a ł y . 

P o p a t r z y ł n a Rory 'ego . Ich s p o j r z e n i a się s p o t k a ł y . P r z e p ł y n ę l i . 



ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY 

C i ę ż a r ó w k a H o n d y p o d s k a k i w a ł a n a d r o d z e . R a c h e l n i g d y n i e 

p o j ę ł a d o k o ń c a , j a k się j ą p r o w a d z i . N a w e t t e r a z , kiedy, j a d ą c d o 

M o s s Vil lage, z m i e n i a ł a biegi czy n a c i s k a ł a p e d a ł gazu l u b h a m u l e c , 

c i ę ż a r ó w k a s z a r p a ł a , g w a ł t o w n i e z w a l n i a ł a l u b p r z y s p i e s z a ł a . 

R a c h e l n i e s p a ł a . M i a ł a n a s o b i e t ę s a m ą s u k i e n k ę , c o p o ­

p r z e d n i e g o d n i a - t r a d y c y j n y strój k o b i e c y - j a s k r a w o k o l o r o w ą , 

o z d o b i o n ą p i ó r a m i i p a c i o r k a m i . Jej włosy, r o z p l e c i o n e , k r ę c i ł y się 

w w a r i a c k i c h k a s k a d a c h i o p a d a ł y na plecy. Mija jąc b r a m ę Beck's 

P o i n t , w y g l ą d a ł a j a k egzotyczny, d z i k i p t a k . 

- C h e t ? - o d e z w a ł a się do s t r ó ż a , w y g l ą d a j ą c e g o z d r e w n i a n e j 

c h a ł u p y . - P a m i ę t a s z m n i e ? - P r z y p o m n i a ł a mu o c z a s a c h , k i e d y 

p r a c o w a ł a u M a r c h ó w , i d o d a ł a , że t e r a z p r a c u j e d l a n i c h jej s y n . 

W s t r z y m a ł a o d d e c h d o chwil i , g d y m a c h n i ę c i e m ręki d a ł jej z n a k , 

ż e m o ż e j e c h a ć . P o c z u ł a u lgę - n ie p o t r z e b o w a ł a m u się p r z y z n a w a ć , 

że c h c e się z o b a c z y ć z p a n i ą M a r c h , k t ó r ą m u s i p o w i a d o m i ć o zła­

m a n i u ich u m o w y . W y z n a ł a w s z y s t k o B e n o w i , w i ę c t e r a z w i e d z i a ł , 

ż e s ą j e g o k r e w n y m i , ż e o k ł a m y w a ł a g o wcześnie j , u k r y w a ł a p r a w d ę 

i n i k o m u n i e p i s n ę ł a o niej n a w e t s ł ó w k a . „Przys ięgnę", p o w i e d z i a ł a 

Lydii M a r c h , o d d a j ą c list od Woody'ego i b i o r ą c w z a m i a n p i e n i ą d z e . 

Z a w a r ł y u k ł a d , ale c z y m s ą p o d o b n e u k ł a d y ? N i e d o t r z y m a n y m i 

o b i e t n i c a m i , p o d a t n y m i n a z e p s u c i e j a k c iało . 

M i n i o n e g o w i e c z o r u w s z y s t k o się z m i e n i ł o w s p i r a l n y m t a ń ­

cu - m o ż e z p o w o d u u p a ł u - widz iała je, p r a w d a ? O c z y u k o c h a n e g o . 

A m o ż e b y ł y to jej w ł a s n e oczy, o ś l e p i o n e , ł z a w i ą c e od świa tła i na 

myśl o s y n u , co w s u m i e w y w o ł a ł tę wizję? 

Z r e s z t ą n i e w a ż n e , c o się stało, p o p r o s t u w y z n a ł a B e n o w i p r a w d ę . 

A p o t e m , k i e d y d r z w i z s i a t k ą się z a t r z a s n ę ł y , z o s t a ł a s a m a . Jakaś 



s o w a p o h u k i w a ł a w lesie, a g d y H o n d a w s z e d ł d o ś r o d k a , z a s t a ł 

R a c h e l sz locha jącą, p r z e k o n a n ą , że to, na co jeszcze l iczyła w życiu, 

legło w g r u z a c h . T r z y m a ł a p o ż ó ł k ł e zdjęcie Woody 'ego, s i e d z ą c e g o 

n a p r z y s t a n i . „ P o w i e d z i a ł a m mu", z w i e r z y ł a się H o n d z i e , o n wy­

c i ą g n ą ł k u niej ręce, ale j e g o d ł o n i e n i e b y ł y g ł a d k i e , o c z y n i e b y ł y 

n i e b i e s k i e . M ę ż c z y z n a o o c z a c h j a k p r z y p a l o n a m e l a s a , w n i c z y m 

n i e p r z y p o m i n a j ą c y jej w y o b r a ż e n i a o k o c h a n k u - n i e W o o d y 

M a r c h - m ó g ł n i m być każdy, by le n i e o n . 

O b j ą ł j ą p o t ę ż n y m i r a m i o n a m i - j u ż n i e b r a t e r s k i m i . P r z e k o n y ­

w a ł j ą j ę z y k i e m , u s t a m i , d ł o ń m i , ż e w s z y s t k o d o b r z e się ułoży, ż e 

d z i ę k i t e m u B e n o w i b ę d z i e się lepiej w i o d ł o . R a c h e l p r z y p u s z c z a ł a , 

ż e t e n o g r o m n y , szors tk i m ę ż c z y z n a , n a k t ó r e g o ciele b y ł y w y t a ­

t u o w a n e i m i o n a i n n y c h k o b i e t , m o ż e b y ć t a k de l ika tny . I z a c z ę ł a 

o d d a w a ć m u p o c a ł u n k i - s z a l e ń c z o . C a ł e lata b e z j e d z e n i a . Lata b e z 

w o d y . J e d y n i e g r u d k i z i e m i n a j ę z y k u . 

A w tej chwil i p o d j e ż d ż a ł a p o d d o m M a r c h ó w . Stał o t o p r z e d n ią , 

j a k zawsze, n i b y jakaś o d w i e c z n a , n i e d o s t ę p n a skała. P o z a „ N i e b i e s k ą 

Czaplą" p r z y przys tani nie było ż a d n y c h i n n y c h łodz i . Jedynie ręcznik 

p l a ż o w y p r z e w i e s z o n y p r z e z p o r ę c z w e r a n d y świadczył, ż e t o c z y się 

tu życie. A jeśli n i k o g o nie ma w d o m u ? A jeśli B e n w r ó c i ł z n a d P o d ­

k o w y i objął s e r d e c z n i e Lydię M a r c h ? A m o ż e Rachel zas tan ie ł ó ż k a 

p o z b a w i o n e pościel i , b o r o d z i n a o d j e c h a ł a j u ż p o c i ą g i e m ? 

P o k r ę c i ł a g ł o w ą , żeby r o z j a ś n i ć myśl i . Było t y p o w e p o p o ł u d n i e 

w B e c k ' s P o i n t , k i e d y w s z y s c y d r z e m i ą a l b o i d ą gdz ieś n a b r y d ż a . 

N i e d ł u g o z a c z n ą w r a c a ć n a koktaj l p o d a w a n y n a w e r a n d z i e . Z e s z ł a 

p o s c h o d a c h i z a p u k a ł a d o k u c h e n n y c h d r z w i . P r z e z s iatkę w i d z i a ł a 

z i m n e ś w i a t ł o j a r z e n i ó w k i . 

- Ella M a e ? 

Ż a d n e j o d p o w i e d z i . Z a w o ł a ł a g ł o ś n i e j . Ale d o d r z w i p o d e s z ł a 

M a n d y , k t ó r a w y g l ą d a ł a t e r a z j a k k i e d y ś jej m a t k a , wie lka i c z a r n a . 

N i e m i a ł a j u ż w a r k o c z y k ó w , w ł o s y u p i n a ł a w k o k . 

- W c z y m m o g ę p o m ó c ? - s p y t a ł a z w y s z u k a n ą g r z e c z n o ś c i ą . 

R a c h e l w e s t c h n ę ł a z n i e c i e r p l i w i o n a . 

- To ja - p o w i e d z i a ł a . - R a c h e l W i n n a p e e . P r z y s z ł a m z o b a c z y ć 

się z p a n i ą M a r c h . 

M a n d y w p a t r y w a ł a się w n i ą b e z słowa. R a c h e l usłyszała s z u r a n i e 

o d s u w a n e g o k r z e s ł a w k u c h n i i g ł o s , w o ł a j ą c y : 

- Kto t a m , c ó r k o ? 



- R a c h e l W i n n a p e e - p o w t ó r z y ł a Rachel , na tyle d o n o ś n i e , żeby 

Ella M a e ją usłyszała . 

M a n d y o t w o r z y ł a d r z w i n a c a ł ą s z e r o k o ś ć . 

- No c ó ż - p o w i e d z i a ł a , o d w r a c a j ą c się do m a t k i . - Z n o w u 

p r z y s z ł a . P o j a w i a się r a z n a d z i e s i ę ć lat, j a k j a k a ś p laga . 

El la M a e p o s i w i a ł a . S c h u d ł a . O k u l a r y , k t ó r e m i a ł a n a n o s i e , 

w y g l ą d a ł y j a k c u d z e , b o z r o b i o n o j e n a j p e w n i e j j e szcze w l a t a c h 

p i ę ć d z i e s i ą t y c h . 

- W c h o d ź , d z i e w c z y n o , n i e c h no c i się p r z y j r z ę . 

R a c h e l wciągnęła g ł ę b o k o p o w i e t r z e . W k u c h n i p a c h n i a ł o g a z e m 

si lniej n i ż k iedyś . O d t e g o z a p a c h u z e b r a ł o się jej n a w y m i o t y . Ella 

M a e o g l ą d a ł a j ą o d s t ó p d o głów, t a k s a m o , j a k r o b i ł a t o d w a d z i e ­

ścia p i ę ć lat w c z e ś n i e j , k i e d y s p r a w d z a ł a , czy n i e jest a b y b r u d n a , 

z a g l ą d a ł a jej w oczy, k a z a ł a się o b r a c a ć . R a c h e l u ś w i a d o m i ł a s o b i e , 

ż e w i n d i a ń s k i e j s u k i e n c e m u s i w y g l ą d a ć ż a ł o ś n i e , ż e m a p o t a r g a n e 

włosy, a jej s k ó r a p a c h n i e n i e d a w n y m s e k s e m . 

- P o k a ż mi d ł o n i e - p o p r o s i ł a Ella M a e . 

R a c h e l w y c i ą g n ę ł a ręce, a s t a r a k o b i e t a je ujęła, og ląda jąc p o ł a ­

m a n e p a z n o k c i e , s z o r s t k ą s k ó r ę . W o d z i ł a p a l c e m p o l i n i a c h , k i w a ł a 

g ł o w ą , a p o t e m p u ś c i ł a r ę c e . R a c h e l p o p a t r z y ł a n a nią . 

- I tak.. . Po tych w s z y s t k i c h l a t a c h - p o w i e d z i a ł a . 

R a c h e l p o c z u ł a t ę s a m ą s ł a b o ś ć , j a k a w i e l e lat t e m u z a w s z e 

j ą o g a r n i a ł a , k i e d y Ella M a e m ó w i ł a u g r z e c z n i o n y m g ł o s e m . T a 

u p r z e j m o ś ć b y ł a j a k d e l i k a t n e o s t r z e , k t ó r e m i a ł o j ą o d c i ą ć o d 

w y b r a n e j śc ieżki . 

- M u s z ę się z n ią z o b a c z y ć - p o w i e d z i a ł a R a c h e l . 

- Ale na jp ierw p o w i n n a ś się czegoś d o w i e d z i e ć - o d p o w i e d z i a ł a 

s t a r a k u c h a r k a . 

- P o d o b n i e j a k o n a . 

- Jest c h o r a , d r o g i e d z i e c k o . Ma r a k a . 

R a c h e l z a g r y z ł a us ta . C h c i a ł a p o w i e d z i e ć : „To o n a s a m a jest ra­

kiem", ale w i e d z i a ł a , że jeśli o d e z w i e się z u c h w a l e , Ella M a e m o ż e nie 

w p u ś c i ć jej n a górę . N i e ż e b y s t a r a k u c h a r k a m o g ł a j ą p o w s t r z y m a ć . 

G d y b y d o t e g o d o s z ł o , o d e p c h n ę ł a b y z ł a t w o ś c i ą o b i e kobiety . 

- C h ł o p a k jest z u p e ł n i e j a k j e g o ojciec - o d e z w a ł a się Ella M a e , 

k ł a d ą c jej r ę k ę n a r a m i e n i u . 

- Jaki c h ł o p a k ? - z a c i e k a w i ł a się M a n d y . P a t r z y ł a to na R a c h e l , 

to na m a t k ę . - O k i m o n a m ó w i ? 



- Tak - o d p o w i e d z i a ł a Rachel b e z z a s t a n o w i e n i a . N i e d o d a ł a n ic 

w i ę c e j , ty lko p o p a t r z y ł a w o c z y Elli M a e . O c z y c i e m n e j a k m e l a s a . 

C i e m n i e j s z e od jej w ł a s n y c h . - W i e d z i a ł a ś . 

Ella M a e z ł o ż y ł a ręce j a k d o m o d l i t w y i p r z y c i s n ę ł a j e d o ust . 

- C h o ć z d r u g i e j s t r o n y p r z y p o m i n a też wuja. N i e z n a s t r a c h u . 

I , B o ż e d r o g i , t e n c h ł o p a k z n a się n a ż e g l o w a n i u . 

R a c h e l zaczęła c i c h o t u p a ć n o g ą . 

- N i e p r z y s z ł a m tuta j r o z m a w i a ć o g e n e a l o g i i . - W r z e c z y w i ­

s t o ś c i j e d n a k t a k b y ł o , a Ella M a e m i a ł a t e g o ś w i a d o m o ś ć , d l a t e g o 

p o r u s z y ł a t e n t e m a t . 

- To ś m i e s z n e , j a k t a k i e s p r a w y w y c h o d z ą na jaw - p o w i e d z i a ł a 

k u c h a r k a . - M i a ł a m k i e d y ś b r a t a n k a , k t ó r y w y g l ą d a ł i d e n t y c z n i e 

j a k m ó j k u z y n z e s t r o n y m a t k i . 

- El lo M a e ! - n i e w y t r z y m a ł a R a c h e l . 

- M o i m z d a n i e m E l i z a b e t h M a r c h t o d o s t r z e g ł a . 

- Co t a k i e g o ? - s p y t a ł a M a n d y . 

- A j a k n i e - m ó w i ł a da le j El la M a e - to m o ż e t e r a z się d o ­

myś l i ła . 

- To ty z a b r a ł a ś list, k t ó r y d l a m n i e zos tawił , p r a w d a ? 

El la M a e s k i n ę ł a p o w o l i g ł o w ą , jej z a c h m u r z o n e s p o j r z e n i e 

z a w i s ł o gdz ieś w p r z e s t r z e n i . 

- Położył go na b i u r k u w d n i u wyjazdu. M u s i a ł z d a w a ć sobie spra­

wę, że ktoś jeszcze o p r ó c z ciebie m o ż e go znaleźć. P o k a z a ł a m go p a n i 

M a r c h . U z n a ł a m , ż e m o ż e dzięki t e m u z m i e n i zdanie. O n cię n a p r a w d ę 

k o c h a ł , wiesz. Ale p a n i M a r c h nie potraf iła tego z a a k c e p t o w a ć . 

Ella M a e w s k a z a ł a g ł o w ą s c h o d y , a le n i e s p u s z c z a ł a w z r o k u 

z R a c h e l . 

S c h o d y s k r z y p i a ł y w t y c h s a m y c h m i e j s c a c h . D w a d z i e ś c i a p i ę ć 

lat, a R a c h e l p a m i ę t a ł a je. P r z e s z ł a p r z e z j a d a l n i ę , m i n ę ł a g a l e r i ę 

o b r a z ó w , ciężki m a h o ń - j e g o p o ł y s k w y d a ł się jej b a r d z i e j p o n u r y 

n iż we w s p o m n i e n i a c h . K i e d y w s p i n a ł a się na kole jny ciąg s c h o d ó w , 

w p o w i e t r z u p o c z u ł a z a p a c h u r y n y i lekarstw. 

N a g ó r z e z n a j d o w a ł się o b s z e r n y k o r y t a r z z w i e l o m a d r z w i a m i 

d o p o k o i . P o p r a w e j s t r o n i e b y ł a s y p i a l n i a W o o d y ' e g o z d z i e c i ę ­

c y m i k s i ą ż k a m i i p o ś c i e l ą z n a d r u k o w a n y m i k o t w i c a m i i k o ł a m i 

s t e r o w y m i . Z a n i ą - p o k ó j g o ś c i n n y . R a c h e l r u s z y ł a w k i e r u n k u 

s y p i a l n i p a n i M a r c h , ale w tej s a m e j chwi l i j e d n e z d r z w i zaczęty 

się o t w i e r a ć . 



S t a n ę ł a w n i c h E l i z a b e t h M a r c h w sz lafroku. Było p ó ź n e p o p o ­

ł u d n i e , a o n a w y g l ą d a ł a , j a k b y w ł a ś n i e w r ó c i ł a z p l a ż y l u b wyszła 

s p o d p r y s z n i c a . Z a w a h a ł a się chwi lę , a p o t e m p o w i e d z i a ł a : 

- Z n a m p a n i ą . 

R a c h e l z a m a r ł a , j a k b y n a leśnej śc ieżce z a s k o c z y ł j ą n i e d ź w i e d ź . 

E l i z a b e t h M a r c h z m i e n i ł a się. W ł o s y , c h o ć n a d a l j a s n e , z n a c z n i e się 

p r z e r z e d z i ł y . M i a ł a b l a d e usta . 

- To pani . . . - d o d a ł a E l i z a b e t h , a Rachel z e s z t y w n i a ł a . - To p a n i 

r o b i p u d e ł k a z p iór . 

N a t w a r z y R a c h e l o d b i ł o się z d u m i e n i e . N i e w i d z i a ł a tej k o b i e t y 

wie le lat - od czasu, k i e d y po r a z p i e r w s z y i j e d y n y w e s z ł a do skle­

p u - ale E l i z a b e t h M a r c h n a j w y r a ź n i e j n i e b y ł a a n i z d z i w i o n a , a n i 

z a n i e p o k o j o n a jej o b e c n o ś c i ą tu ta j . 

- N o , p r o s z ę - m ó w i ł a d a l e j , n a g l e r o z p r o m i e n i o n a . - C z y 

p o k a ż e m i p a n i , j a k się t o rob i? 

- P r z e p r a s z a m , co? 

- N i e c h p a n i w e j d z i e - p o w i e d z i a ł a E l i z a b e t h i w c i ą g n ę ł a 

R a c h e l d o s w o j e g o p o k o j u . 

P a p i e r o s d y m i ł w p o p i e l n i c z c e . P o k ó j p r z y p o m i n a ł w y b l a k ł ą 

fo togra f ię , k w i a t y n a t a p e t a c h z ż ó ł k ł y i s p ł o w i a ł y . Z a n i e d b a n i e 

o b s i a d ł o w s z y s t k o r a z e m z d r o b i n a m i k u r z u . N i e z a s ł a n e ł ó ż k o . 

Z a d u c h rezygnac j i . 

- W i d z i p a n i ? - s p y t a ł a E l i z a b e t h M a r c h . G e s t e m w s k a z a ł a na 

k o m o d ę , gdz ie s t ł o c z o n o p o n a d t u z i n p u d e ł e k o z d o b i o n y c h p i ó r a ­

m i . R a c h e l r o z p o z n a ł a n i e k t ó r e z e s w o i c h n a j l e p s z y c h d z i e ł . G ł o w a 

k o j o t a . S k r z y d ł o o r ł a . - To p a n i r o b i ł a , p r a w d a ? 

H o n d a l a t a m i s p r z e d a w a ł z r o b i o n e p r z e z n i ą p u d e ł k a j a k i e m u ś 

k o l e k c j o n e r o w i , a le n i g d y jej n i e z d r a d z i ł , ż e b y ł a t o E l i z a b e t h 

M a r c h . R a c h e l s tała w m i l c z e n i u . N i e chciała z n i ą r o z m a w i a ć o tych 

s z k a t u ł k a c h a n i też t r a c i ć kole jne j m i n u t y z k o b i e t ą , k t ó r ą p o ś l u b i ł 

W o o d y M a r c h . T o i n n ą p a n i ą M a r c h c h c i a ł a w i d z i e ć . 

- W i ę k s z o ś ć - o d p o w i e d z i a ł a nag le . 

El izabeth wzięła s z k l a n k ę z szafki n o c n e j , p o c i ą g n ę ł a ł y k i g ł o ś n o 

p r z e ł k n ę ł a . 

- C h o d z i o m o j e r ę c e - p o w i e d z i a ł a , o d s t a w i a j ą c ją. - M u s z ę je 

c z y m ś zająć. R o b ó t k i na d r u t a c h nie w c h o d z ą w grę, a k o r o n k i r o b i ą 

t e r a z wszyscy. P o m y ś l a ł a m , ż e m o g ł a b y m n i e p a n i n a u c z y ć . 

- C h c e pani. . .? 



- S p r ó b u j m y . N i g d y n i e w i a d o m o . 

R a c h e l n i e m a l się r o z e ś m i a ł a . 

- A j e d n a k n i e p a m i ę t a m n i e p a n i , p r a w d a ? T a m t e g o lata, k i e d y 

s k o ń c z y ł a się w o j n a ? P r z y n o s i ł a m p a n i h e r b a t ę . 

U s i ł u j ą c s k o n c e n t r o w a ć w z r o k , E l i z a b e t h M a r c h p o k r ę c i ł a 

g ł o w ą . 

- T o b y ł o t a k d a w n o - o d p o w i e d z i a ł a . O w i n ę ł a s ię c i a ś n i e j 

s z l a f r o k i e m , p o p r a w i ł a włosy . W y g l ą d a ł a j e d n o c z e ś n i e n a s i l n ą 

i b e z b r o n n ą . 

- To n i e p a n i w i n a . B y ł a m t y l k o z w y k ł ą d z i e w c z y n ą - p o w i e ­

d z i a ł a Rache l . W s p ó ł c z u c i e z a k r a d ł o się w jej myś l i j a k n i e p r o s z o n y 

g o ś ć . 

R o z e j r z a ł a się p o p o k o j u . P r z y p o m n i a ł a s o b i e p o r o z r z u c a n e 

u b r a n i a , w s p a n i a ł y w i d o k n a p o r t , p a n n ę E l i z a b e t h w r a c a j ą c ą 

b i e g i e m z plaży. M i n ę ł o p o n a d d w a d z i e ś c i a lat. G d z i e się p o d z i a ł a 

t a o p a l o n a s ł o n e c z n a d z i e w c z y n a , d z i e r ż ą c a w r ę k u ż e g l a r s k i e 

t r o f e u m ? 

- N i e c h mi p a n i p o k a ż e ręce - p o p r o s i ł a . 

El izabeth M a r c h p o w o l i wyc iągnęła d ł o n i e . O g r y z i o n e p a z n o k c i e 

n i e były j u ż p o l a k i e r o w a n e . R a c h e l ujęła jej ręce, p r z e s u n ę ł a p a l c a m i 

p o ich w n ę t r z u . N i e b y ł o t u ż a d n y c h z g r u b i e ń , a le z n a c z y ł y j e l inie 

żałośc i . 

- Ma p a n i t a k i e d e l i k a t n e d ł o n i e - p o w i e d z i a ł a i p u ś c i ł a je. 

W z i ę ł a j e d n o z p u d e ł e k z p o k r y w k ą o z d o b i o n ą w i z e r u n k i e m 

o r l e g o s k r z y d ł a . 

„ O n d l a m n i e k r w a w i ł " . 

- H o n d a Jack m ó w i , ż e p a n i m o ż e m i p o m ó c - o d e z w a ł a się 

E l i z a b e t h M a r c h t o n e m k o g o ś , k t o czuje się n i e w a ż n y i m u s i b ł a ­

gać. - P o w i e d z i a ł , że u c z y p a n i t e g o d z i e w c z ę t a . 

R a c h e l d o t k n ę ł a s k r o n i . H o n d a i j e g o w s p a n i a ł e p o m y s ł y . Sły­

szała n i k ł e b r z ę c z e n i e , m o ż e t o m o t o r ó w k a w p o r c i e . 

- N i e c h p a n i p o s ł u c h a - zaczęła. P o n o w n i e u jęła ręce E l i z a b e t h . 

U s i ł o w a ł a s o b i e w y o b r a z i ć w s p ó l n ą p r a c ę z t ą k o b i e t ą , b o t a k s a m o 

j a k b a b k a uczyła R a c h e l , o n a t e r a z m i a ł a jej p o k a z y w a ć , j a k n a k ł u w a 

się k o r ę , z d r a d z i ć , j a k z s z y w a ć r a z e m p o s z c z e g ó l n e e l e m e n t y , o p o ­

w i e d z i e ć o k r w a w i ą c y c h p a l c a c h . M o c n i e j ś c i s n ę ł a jej d ł o n i e . 

- N i e pot ra f ię p a n i p o m ó c - p o w i e d z i a ł a w k o ń c u . - Do t e g o 

p o t r z e b n e s ą s i lne r ę c e . 



- C z y to z n a c z y „nie"? 

Czu jąc d a w n ą c h ę ć d o t k n i ę c i a jej j a s n y c h w ł o s ó w , w d y c h a n i a 

z a p a c h u jej p e r f u m , R a c h e l z a w a h a ł a się. 

- P a n n o E l i z a b e t h - o d e z w a ł a się po chwi l i . - M a m p a n i c o ś 

d o p o w i e d z e n i a . 

T e g o p o p o ł u d n i a n i e b y ł o w i d a ć z a t o k i . O k i e n n i c e z a m k n i ę t o , 

z a s ł o n y z a c i ą g n i ę t o , o k n o s t a ł o się z b y t w r a ż l i w y m p u n k t e m , t a k 

j a k p a m i ę ć . Jeśli w p o k o j u E l i z a b e t h M a r c h p a c h n i a ł o ż a l e m , t o 

w s y p i a l n i Lydii M a r c h u n o s i ł a się w o ń c h o r o b y i r o z c z a r o w a n i a . 

R a c h e l z n a ł a t e n o d ó r , p a m i ę t a ł a g o jeszcze z d z i e c i ń s t w a . N a w e t 

i n t e n s y w n y z a p a c h p e r f u m n i e b y ł w s t a n i e g o z a m a s k o w a ć . 

Jęk. O c z y R a c h e l p r z y z w y c z a i ł y się d o p ó ł m r o k u . D o s t r z e g ł a 

c i a ł o leżące n a ł ó ż k u . 

- El la M a e ? - r o z l e g ł s ię b r z m i ą c y d z i e c i n n i e g ł o s Lydii 

M a r c h . 

- Nie , p a n i M a r c h . To n i e Ella M a e . 

P a n i M a r c h u n i o s ł a n i e z n a c z n i e p o w i e k i . P o d c i ą g n ę ł a się n a 

p o d u s z k a c h . M i a ł a n a s o b i e p o m i ę t y szlafrok. 

- M o j e p r o s z k i ? - Z a c z ę ł a m a c a ć p a l c a m i po k r a w ę d z i k o ł d r y , 

m a m r o t a ł a p o d n o s e m . - G d z i e jest t e n c h o l e r n y r ó ż a n i e c ? G d z i e 

jest t a d z i e w c z y n a ? 

- To ja. - R a c h e l p o d e s z ł a bliżej. - R a c h e l W i n n a p e e . 

- A c h - o d e z w a ł a się p a n i M a r c h . Jej w ł o s y s t a ł y się t a k c i e n k i e , 

ż e p r z y p o m i n a ł y s r e b r n y m e s z e k , s k ó r ę m i a ł a b l a d ą j a k ś w i a t ł o 

ks iężyca. - W i ę c p r z y s z ł a ś . 

Był s i e r p i e ń , a g o n i a la ta . W k r ó t c e n a s t a n i e c z a s p a k o w a n i a . 

Sądząc p o w y g l ą d z i e p a n i M a r c h , b y ł y t o jej o s t a t n i e wakac je . P o ­

w i e t r z e s t a ł o się aż gęste, b r a k o w a ł o w n i m ś w i a t ł a . R a c h e l m i a ł a 

o c h o t ę r o z s u n ą ć z a s ł o n y i p o w i e d z i e ć : „ W i d z i s z z a t o k ę ? Jezioro? 

T a m w ł a ś n i e u t o n ą ł t w ó j s y n . A t e r a z z a b i e r a s z m i mojego". 

- P a m i ę t a m n i e p a n i ? 

P a n i M a r c h o b l i z a ł a us ta . 

- D z i e w c z y n a . 

D z i e w c z y n a . N i e o s o b a . J e d y n i e r ę c e d o s k ł a d a n i a p o ś c i e l i , 

s p r z ą t a n i a , p r a s o w a n i a i z a p e w n i a n i a w y g o d y . R a c h e l p o d s u n ę ł a 

k r z e s ł o do ł ó ż k a i u s i a d ł a . 



- P o w i e d z i a ł a m B e n o w i o W o o d y m . 

S p o d z i e w a ł a się, ż e p a n i M a r c h z a c z n i e p r o t e s t o w a ć , u p i e r a ć się, 

ż e t o n i e w i e l e w a r t e k ł a m s t w o , b o p r z e c i e ż w c z e ś n i e j t a k u w a ż a ł a . 

Ale s t a r a k o b i e t a o d p o w i e d z i a ł a j e d y n i e : 

- M o i s y n o w i e n i e żyją, a m ó j d o m się r o z p a d a . 

- Z a p ł a c ę p a n i - m ó w i ł a dalej Rachel . - Z w r ó c ę p ieniądze . - N i e 

m i a ł a po jęc ia , j a k t e g o d o k o n a , ale n a p e w n o z a jak iś czas s o b i e 

p o r a d z i . B o jeśli w r z ą d z i e p o d j ę t o b y d e c y z j e d o t y c z ą c e I n d i a n 

O d a w a , d o s t a l i b y t o i o w o . W y s t a r c z y ł o b y , ż e b y s p ł a c i ć t e n d ł u g 

i n a p r a w d ę wejść w p o s i a d a n i e z i e m i . 

- S a m a m i a ł a m z a m i a r m u t o p o w i e d z i e ć - o d p a r ł a p a n i M a r c h . 

K i w n ę ł a d ł o n i ą , żeby R a c h e l p r z y s u n ę ł a się bl iżej . R a c h e l p o c h y l i ł a 

się, a ż u s t a p a n i M a r c h n i e m a l d o t k n ę ł y jej u c h a . - C z y p ł a c i ł a ś 

k i e d y k o l w i e k z a c u d ? 

R a c h e l n i e w i e d z i a ł a , c o o d p o w i e d z i e ć . C z y m o d l i ł a się n a wie le 

lat wcześnie j , z a n i m w z n i o s ł a b ł a g a n i a d o N a n a b o ż u i G i c z i - M a n i t u , 

w ó w c z a s , k i e d y jej b r z u c h n a b r z m i e w a ł ciążą? 

O c z y p a n i M a r c h zabłysły. 

- P o w i e d z m i . To jez ioro, k t ó r e k u p i ł a ś . C z y mieszkają t a m jakieś 

dzieci? - s p y t a ł a p r z y t o m n i e o s t r y m g ł o s e m . 

„ Z n a j d z i e m y s t a w z r y b a m i i d o m p e ł e n ś m i e c h u " . P a n i M a r c h 

c h c i a ł a t y l k o t e g o . N a w e t t e r a z z j a d a n a c h o r o b ą s t a r a t w a r z z d r a ­

d z a ł a p o d n i e c e n i e , j a k b y t a s t a r a k o b i e t a c h c i a ł a się u p e w n i ć , ż e 

m i m o w s z y s t k o c o ś się u d a ł o . 

- P a n i t o w s z y s t k o z a a r a n ż o w a ł a , p r a w d a ? - p o w i e d z i a ł a 

R a c h e l . - T e d w i e k o b i e t y n a f a r m i e , g d z i e p o j e c h a ł a m u r o d z i ć 

d z i e c k o ? 

P a n i M a r c h w e s t c h n ę ł a i w z r u s z y ł a r a m i o n a m i . 

- T a k tu c i e m n o - o d e z w a ł a się po c h w i l i . - C z y m o g ł a b y ś 

w p u ś c i ć t r o c h ę ś w i a t ł a ? 

- T o p a n i z a b r a ł a listy, k t ó r e p i s a ł a m d o W o o d y ' e g o ? 

P a n i M a r c h p r z e s u w a ł a w p a l c a c h k o r a l i k i r ó ż a ń c a . 

- S tał się n a r k o m a n e m . A t o b i e n i e p o t r a f i ł a m w y b a c z y ć . 

A z a t e m t o b y ł a p r a w d a . R a c h e l p o d e s z ł a d o o k n a , r o z s u n ę ł a 

z a s ł o n y , o t w o r z y ł a o k i e n n i c e . C a ł y p o k ó j z d a w a ł się o d d y c h a ć . 

K i e d y s p o j r z a ł a n a p a n i ą M a r c h , z o b a c z y ł a , ż e s t a r a k o b i e t a n i e 

s p u s z c z a z nie j w z r o k u , i po r a z p i e r w s z y z o r i e n t o w a ł a się, że jej 

o c z y są r ó w n i e n i e b i e s k i e j a k o c z y B e n a i W o o d y ' e g o - b y ł o to j a k 



d o s t r z e ż e n i e w kra jobraz ie p u n k t u , n a k t ó r y wcześnie j n i e z w r ó c i ł o 

się u w a g i . Po chwili p o d e s z ł a i us iadła o b o k ł ó ż k a w przy jaznej ciszy, 

z a p o m i n a j ą c n a m o m e n t , ż e n a l e ż ą d o r ó ż n y c h p l e m i o n . 

P o m i ę d z y f l a k o n i k a m i p e r f u m i w o d y t o a l e t o w e j s t a ł y p u d e l ­

k a z w a t ą , s y r o p y n a kaszel, leżały s t r z y k a w k i . R a c h e l p o m y ś l a ł a 

o w s z y s t k i c h l i s tach, j ak ie n a p i s a ł a d o W o o d y ' e g o t a m t e j d ł u g i e j , 

m r o ź n e j z imy. C z y były s c h o w a n e n a d n i e j e d n e j z szuf lad b i u r k a 

p a n i M a r c h ? A m o ż e jej s ł o w a tęsknoty, nadz ie i , r o z p a c z y j u ż d a w n o 

z m i e n i ł y s ię w p o p i ó ł ? 

- Bol i p a n i ą ? - z a p y t a ł a . 

G ł ę b o k i e , c h a r c z ą c e w e s t c h n i e n i e . P a n i M a r c h p r ó b o w a ł a 

us iąść . 

- P o m y l i ł a m się w wie lu s p r a w a c h - p o w i e d z i a ł a , k i e d y R a c h e l 

n a c h y l i ł a się, b y jej p o m ó c . W s k a z a ł a p a l c e m s z k a t u ł k ę s to jącą n a 

szafce n o c n e j . - O t w ó r z ją. 

P u d e ł k o b y ł o wie lkości cegły, n a w i e c z k u w y r y t o sy lwetki s o s e n . 

R a c h e l u n i o s ł a je i z o b a c z y ł a w ś r o d k u c o ś j a k s z a r o b u r y p i a s e k . 

P a n i M a r c h w s k a z a ł a g ł o w ą z i a r n i s t y p o p i ó ł . 

- W i e s z , n i g d y g o n i e p o c h o w a ł a m . O j c i e c T o m p o w i e d z i a ł , 

że k r e m a c j a jest c z y m ś n i e d o b r y m , a czy m o j e dz iec i b y ł y w głęb i 

s e r c a k a t o l i k a m i ? Z p r o c h u p o w s t a ł e ś , w p r o c h się o b r ó c i s z , o d ­

p o w i e d z i a ł a m m u . - P r z e s i a ł a p o p i ó ł p r z e z p a l c e . - W t e n s p o s ó b 

m o g ę p r z y n a j m n i e j m i e ć g o w d o m u . 

R a c h e l p o m y ś l a ł a , ż e p a n i M a r c h p r a w d o p o d o b n i e d o t y k a 

t e r a z s y n a częście j , n iż m o g ł a t o r o b i ć z a j e g o życia. W s t r z ą ś n i ę t a , 

z a f a s c y n o w a n a , o p a r ł a się p o k u s i e , ż e b y s a m e j p r z e g a r n ą ć p a l c a m i 

s p o p i e l o n e szczątki u k o c h a n e g o . Ella M a e p o w i e d z i a ł a jej, ż e n a j ­

p i e r w j e z i o r o w y r z u c i ł o n a b r z e g s z t u c z n ą n o g ę W o o d y ' e g o . P r z e z 

s e k u n d ę m i a ł a s z a l o n ą o c h o t ę s p y t a ć p a n i ą M a r c h , czy p r o t e z a t a k ż e 

z o s t a ł a s p a l o n a . Spo j rzała n a k r u c y f i k s , p e ł n i ą c y j a k zawsze w a r t ę 

n a d p a n i ą M a r c h . 

- Ja też n i g d y go n i e p o c h o w a ł a m - p o w i e d z i a ł a . 

N a g l e t a r g n ą ł n i ą s p a z m - g ł ę b o k i , oczyszcza jący w e w n ę t r z n y 

s z l o c h , j a k b y jej w ł a s n y d u c h c h c i a ł j ą o p u ś c i ć . O b o k nie j p a n i 

M a r c h c i c h o rzęz iła . W p ł u c a c h jej z a b u l g o t a ł o , był t o d ź w i ę k , j a k i 

w y d a j ą fale cofające się z k a m i e n i s t e j plaży. 

- M o ż e s z mi p o m ó c ? P r o s z ę - p o w i e d z i a ł a . 

R a c h e l u t k w i ł a w nie j w z r o k . C z e g o t y m r a z e m c h c e o d nie j 



p a n i M a r c h ? Ż e b y o p i e k o w a ł a się n i ą tak , j a k k i e d y ś z a j m o w a ł a 

się W o o d y m ? P a n i M a r c h m o ż e j ą o s k a r ż a ć , ż e d a w a ł a m u z a d u ż o 

mor f iny , ale W o o d y s tał się p r z y niej silniejszy, zaczął c h o d z i ć . C o 

j e s z c z e m o g ł a z rob ić? 

- W szuf ladzie - d o d a ł a p a n i M a r c h . 

C a ł y czas czując m d ł o ś c i p o w i d o k u p r o c h ó w W o o d y ' e g o , R a ­

c h e l s i ę g n ę ł a do gałk i . K i e d y w y s u n ę ł a szuf ladę i w p a t r y w a ł a się 

w z e s t a w p o b ł y s k u j ą c y c h a m p u ł e k , p o c z u ł a , ż e w r a c a d o nie j c a ł a 

p r z e s z ł o ś ć . C z y t o a b y n i e wczora j m a g l o w a ł a b i e l i z n ę p o ś c i e l o w ą 

i n a s ł u c h i w a ł a g ł o s u W o o d y ' e g o ? 

„ B ó g b ł o g o s ł a w i w s z y s t k i m n a s z y m c e l o m , Rachel" . 

P a n i M a r c h m i a ł a n i e o b e c n y wzrok, j a k b y w s p o m i n a ł a d n i , k i e d y 

jej r o d z i n a b y ł a tu w k o m p l e c i e . W y c i ą g n ę ł a r ę k ę i n a j w y r a ź n i e j 

n i e z w r a c a ł a u w a g i n a Rache l . M i a ł a p o s i n i a c z o n ą s k ó r ę . Szlafrok 

z s u n ą ł się i o d s ł o n i ł w ą s k i e a t ł a s o w e r a m i ą c z k o . R a c h e l w i d z i a ł a 

t e r a z w y r a ź n i e m o c n o z a r y s o w a n y o b o j c z y k . P r z e z c a ł e lata R a c h e l 

n o s i ł a w ł a s n y n a s z y j n i k b ó l u . T e r a z g r y m a s w y k r z y w i a ł u s t a p a n i 

M a r c h . 

P o p r z e d n i e g o w i e c z o r u Ben p o w i e d z i a ł R a c h e l , ż e w n u k p a n i 

M a r c h jes t m a l a r z e m , ż e E l i z a b e t h M a r c h t o k o b i e t a kua-noczi-uej 

i ui-sou-gan - p i ę k n a i z g o r z k n i a ł a - a s t a r s z a p a n i M a r c h n i e jes t 

t a k zawzię ta , j a k m o ż n a b y ł o sądz ić , ż e jej d u m a b i e r z e się g ł ó w n i e 

z e s t r a c h u . 

„ N i e z n a s z t y c h ludzi", o d p o w i e d z i a ł a m u R a c h e l . 

„ N i e , to t y ich n i e znasz", k r z y k n ą ł B e n i t r z a s n ą ł d r z w i a m i . 

- O ile w i e m , p a n i w n u k jes t m a l a r z e m - p o w i e d z i a ł a R a c h e l , 

czekając n a p o m r u k n i e z a d o w o l e n i a . Z a o k n e m r o z t a c z a ł się w i d o k 

n a z a t o k ę , o d k r a ń c a d o k r a ń c a , j a k b y k t o ś n a s m a r o w a ł n i e b i e s k ą 

s m u g ę n a b l e j t r a m i e . 

- M a m d w ó c h w n u k ó w . 

R a c h e l p a t r z y ł a n a s t a d k o m e w , k t ó r e o b n i ż y ł y lot i w y l ą d o w a ­

ł y n a skal is te j p ł y c i ź n i e . F a l e r o z b i j a ł y się w o k ó ł n i c h . N i e b i e s k a 

g ł ę b i a b y ł a p o c i ę t a z i e l o n k a w y m i s m u g a m i m i e l i z n . G d z i e ś t a m , 

p r z y t ł o c z o n e c i ę ż a r e m w o d y , z a t o p i o n e , l e ż a ł y n a p i a s z c z y s t y m 

d n i e s e k r e t y i t a j e m n i c e . 

P o z b a w i o n a o s ł o n y m r o k u R a c h e l o b r ó c i ł a się k u p a n i M a r c h . 

P o d n i o s ł a r z e ź b i o n ą s z k a t u ł k ę z p r o c h a m i W o o d y ' e g o , z a g ł ę b i ł a 

w n i e j p a l c e i u s i ł o w a ł a p r z y p o m n i e ć s o b i e j e g o g ł o s . W z i ę ł a 



s z c z y p t ę tego, co z n i e g o zostało - twardą grudkę, która k iedyś 

b y ł a częścią k o ś c i l u b zęba . P o r a z p i e r w s z y o d p o n a d d w u d z i e s t u 

lat p r z e ż e g n a ł a się, po c z y m d o t k n ę ł a szczęki starszej p a n i i śc i snęła 

j ą l e k k o . 

- P r o s z ę o t w o r z y ć us ta . 

P a n i M a r c h s k r z y w i ł a się w n a g ł y m p r o t e ś c i e . R a c h e l w i d z i a ł a 

j u ż j e d n a k jej p o c i e m n i a ł y j ę z y k z a ż ó ł t y m i z ę b a m i . 

- N i e c h p a n i p o c z u j e s m a k . 

P a n i M a r c h w y r y w a ł a się, s z a r p a ł a . 

- P r o s z ę w z i ą ć t o d o u s t ! - r o z k a z a ł a R a c h e l , a p o t e m 

d o d a ł a ł a g o d n i e j : - Z a w i e d z i e p a n i ą d o d o m u . 

W o c z a c h p a n i M a r c h u k a z a ł y s ię łzy, p o t e m z r o z u m i e n i e , 

a wreszc ie żal po synu. P o s ł u s z n i e p o ł k n ę ł a g r u d k ę i g ł o s e m s u c h y m 

j a k d r o b i n a p o p i o ł u , k t ó r a p r z y l g n ę ł a d o jej ust , p o w i e d z i a ł a : 

- P r z e b a c z m i . 

T o b y ł a z w y k ł a p r o ś b a ; R a c h e l , s p o j r z a w s z y p o n o w n i e n a k r u ­

cyfiks, z a s t a n a w i a ł a się, czy z r o b i ł a b y t o s a m o dla B e n a . C z y o n a 

t a k ż e , p o d o b n i e j a k Lydii M a r c h , n a s t r ę c z y ł a b y m u d z i e w c z y n ę , 

ż e b y uc i szyć targa jące n i m d e m o n y ? C z y z w i ą z a ł a b y g o t a k m o c n o 

z z i e m i ą , k t ó r ą u w a ż a ł a z a ich w ł a s n ą , ż e m ó g ł b y p o nie j c h o d z i ć , 

n a n ie j t a ń c z y ć , ale n i g d y n i e s t a n ą ł b y p r o s t o ? 

Położyła d ł o ń n a czole p a n i M a r c h . P o chwil i n a p e ł n i ł a s t rzykaw­

kę, t a k s a m o j a k t o r o b i ł a d l a W o o d y ' e g o , p o d t r z y m a ł a w y s c h n i ę t e 

r a m i ę starej k o b i e t y i w k ł u ł a igłę t a m , g d z i e b y ł o jej m i e j s c e . P a n i 

M a r c h w c i ą g n ę ł a g ł ę b o k o p o w i e t r z e , a p o t e m się r o z l u ź n i ł a . K i e d y ś 

R a c h e l t ę s k n i ł a d o t a k i c h chwi l , c z e k a ł a , ż e b y b ó l z n i k n ą ł z t w a r z y 

W o o d y ' e g o . T e r a z w i d z i a ł a go w p a n i M a r c h - t a k i e s a m e wysta jące 

k o ś c i p o l i c z k o w e , w y d a t n y n o s , t e oczy. 

- Jeszcze - p o p r o s i ł a p a n i M a r c h t a k c i c h o , że R a c h e l n i e m a l 

jej n i e usłyszała . 

N i e m o g ę , p o m y ś l a ł a p r z e r a ż o n a . Bardzie j z o b r z y d z e n i a n i ż 

z l i tości. C i e r p l i w i e i w m i l c z e n i u C h r y s t u s s p o g l ą d a ł na n i e z k r z y ­

ża. W m y ś l a c h R a c h e l k r z y c z a ł a : „Ty! Na k r z y ż u ! Co m o ż e s z o t y m 

w i e d z i e ć ? N i e jes teś l e p s z y o d W o o d y ' e g o , k t ó r y o d s z e d ł i z o s t a w i ł 

n a s w s z y s t k i c h ! N a z y w a s z t o l i tością? T o n a z y w a s z w i a r ą ? " . 

Tępy, w y c z e r p u j ą c y b ó l z a g n i e ź d z i ł się m i ę d z y jej k r t a n i ą a p ier­

s i a m i . W p a t r y w a ł a się w t w a r z p a n i M a r c h , z o b a c z y ł a c i e r p i e n i e , 

r o z p o z n a ł a je. P r z y p o m i n a j ą c s o b i e , j a k Ada p o c h y l a ł a się n a d n i ą , 



k i e d y jej w ł a s n e c iało w i ł o się w t a k i m b ó l u , że n i e m o g ł a o d d y c h a ć 

a n i myś leć , R a c h e l n a p e ł n i ł a s t r z y k a w k ę . 

P o w i e t r z e w p o k o j u z d a w a ł o się g ę s t n i e ć . Ś w i a t ł o m r o c z n i a ł o , 

a r z ę ż e n i e w p ł u c a c h p a n i M a r c h c i c h ł o . R a c h e l w s t a ł a i z a c z ę ł a 

c h o d z i ć , s z u k a ł a , a ż z n a l a z ł a n a k o m o d z i e k a m i e ń , n a k t ó r e g o 

p o w i e r z c h n i z a m k n i ę t e b y ł y m a l e ń k i e s ł o ń c a . W r ó c i ł a d o ł ó ż k a 

i p o ł o ż y ł a go na k l a t c e p i e r s i o w e j starej kobie ty , w m i e j s c u , g d z i e 

k i e d y ś b y ł y jej p iers i , a p o t e m l iczyła o d d e c h y , s ł u c h a ł a , j a k stają się 

c o r a z słabsze, p a t r z y ł a , j a k r ę c e p a n i M a r c h z m i e n i a j ą się w b l a d o -

n i e b i e s k i e k a m i e n i e . N i e b a w e m o d d e c h u s t a ł z u p e ł n i e . 

R a c h e l z a m k n ę ł a jej oczy, p o g ł a d z i ł a p a l c a m i t w a r z p a n i M a r c h , 

W o o d y ' e g o , z n a l a z ł a t a m w s p o m n i e n i e jej syna . Stara k o b i e t a stygła, 

w p o k o j u p a n o w a ł a cisza, z a k ł ó c a n a j e d y n i e p l u s k i e m fal. 

B e n b y ł n a plaży, g d z i e z n a l a z ł a g o m a t k a . P o s z e d ł t a m p o z ł o ż e n i u 

i s c h o w a n i u żagli. Ł ó d ź s t a ł a z a c u m o w a n a , R o r y i j e g o przy jac ie le 

p o s z l i n a w c z e s n y kokta j l d o k l u b u , żeby p r z e c h w a l a ć się ż e g l o w a ­

n i e m m i ę d z y s k a l i s t y m i p ł y c i z n a m i . O d t e g o c z a s u m i n ę ł o wie le 

g o d z i n . Z a c h o d z ą c e s ł o ń c e z n a j d o w a ł o się dale j n a p o ł u d n i e , c o 

z a p o w i a d a ł o k r ó t s z e d n i . N i e d ł u g o l e t n i c y wyjadą, o k n a w d o m a c h 

z o s t a n ą zab i te d e s k a m i , ł o d z i e w s t a w i o n e d o s u c h e g o d o k u . 

P o d n i ó s ł k a m i e ń i r z u c i ł . P ó j d z i e d o p a n i M a r c h i p o w i e jej, ż e 

p o k o n a ł t r a s ę m i ę d z y p o d w o d n y m i s k a ł a m i , d o czego g o z a c h ę c a ł a . 

P o w i e jej, ż e R o r y m u w t y m p o m a g a ł , a c o o n a n a to? Jej w n u k , 

k t ó r e g o m i a ł a z a n i c , z a m a m i n s y n k a , m i ę c z a k a . „ P r a w d o p o d o b n i e 

n i g d y się n i e ożeni", z w i e r z y ł a się B e n o w i , k t ó r y był jej c z ł o w i e k i e m 

od ł o d z i - n ie , jej w n u k i e m . 

R z u c i ł k o l e j n y k a m i e ń , k t ó r y d w a r a z y o d b i ł s ię o d w o d y , 

p o z o s t a w i a j ą c na tafli k o l i s t e ślady. N a d c h o d z i ł a j e s ień, a B e n n i e 

w i e d z i a ł , c z y m się za jmie . M o ż e b ę d z i e p o m a g a ł H a n k o w i w s t o c z ­

n i j a c h t o w e j . M o ż e r a z e m z H o n d ą b ę d z i e r o z w o z i ł d r e w n o . N a 

u b i e g a n i e się o przy jęc ie do s z k o ł y b y ł o za p ó ź n o , n i e w y k l u c z o n e , 

że z r o b i to w p r z y s z ł y m r o k u . P a n i M a r c h s p y t a ł a go, czy słyszał 

o u s t a w i e d o t y c z ą c e j s z e r e g o w c ó w . M ó g ł b y iść do niej i s p y t a ć : „ C o 

w niej jest t a k i e g o ? " W k o ń c u b y ł p r z e c i e ż jej w n u k i e m . 

- Ben. 

O b r ó c i ł się i z o b a c z y ł m a t k ę . Jej w ł o s y p r z y p o m i n a ł y w r o n i e 



g n i a z d o , m i a ł a n a s o b i e s u k i e n k ę z p o p r z e d n i e g o d n i a , wyglądają­

c ą j a k t a n i p l a ż o w y ł a c h u p s t r z o n y ś w i e c i d e ł k a m i . Z a jej p l e c a m i 

w z n o s i ł się d o m M a r c h ó w , p r z y k t ó r y m w y d a w a ł a się c i e m n a i m a ł a , 

i z u p e ł n i e n i e na m i e j s c u . Z a s t a n a w i a ł się, czy p r z e c h a d z a ł a się po 

p l a ż y z o j c e m , czy też m o ż e jej o b o w i ą z k i i z w i ą z e k z n i m o g r a n i ­

c z a ł y się j e d y n i e d o c z t e r e c h ś c i a n d o m u . Z b y t r o z g o r y c z o n y , żeby 

o t o s p y t a ć , o d w r ó c i ł się o d nie j . 

B o s e s t o p y z a g ł ę b i ł y s ię w p i a s k u . Fale o m y w a ł y jej k o s t k i n ó g 

i ł y d k i , błagały, b y w e s z ł a dale j . Z n a m cię, p o m y ś l a ł a o w o d z i e . N i e 

d a m c i się j u ż więcej n a b r a ć . Z a b r a ł a ś to, c o k o c h a ł a m , i u t o p i ł a ś . 

O d n a l a z ł a g o n a plaży, n i e d a l e k o w y d m y , g d z i e s p o t y k a ł a się 

z W o o d y m , g d z i e c z u ł a p o d p l e c a m i p iasek, a m r ó w k a ł a z i ł a jej p o 

n o d z e . C z y B e n z o s t a ł p o c z ę t y n a tej w y d m i e ? A m o ż e n a d j e z i o ­

r e m , tej nocy, k i e d y p o k r w a w i ł a sob ie k o l a n a , a w o d a p r z e l e w a ł a się 

z s y k i e m w o k ó ł jej u d ? M o g ł o się to t a k ż e s tać w h a n g a r z e z ł o d z i ą , 

g d z i e o t a c z a ł y ich w i d m o w e s t e r t y żagli. W p o k o j u g o ś c i n n y m . N a 

k o r y t a r z u . 

T o tuta j , z d e c y d o w a ł a . N a d w o d ą . 

- K i e d y ś p r z y c h o d z i ł a m tu z n i m - p o w i e d z i a ł a . 

- N i e o p o w i a d a j - p r z e r w a ł jej B e n , u n o s z ą c do g ó r y ręce. - To 

t w o j e w s p o m n i e n i a , n i e m o j e . 

W o d d a l i s n u ł się d y m j a k i e g o ś o g n i s k a - l u k s u s d o d a t k o w e g o 

c i e p ł a w wieczór , k t ó r y j e szcze n i e był c h ł o d n y . W ś w i e t l e z m i e r z ­

c h u w y d m y j a ś n i a ł y w i d m o w o . C z e r ń lasu z a n i m i , k r z y k j a k i e g o ś 

p t a k a . 

- K ł a m a ł a ś - z a r z u c i ł jej B e n . 

- T a k - o d r z e k ł a . - K ł a m a ł a m . P o w i e d z i a ł a m ci, że był d z i e l n y m 

c z ł o w i e k i e m , ż e g l a r z e m . N i e był o d w a ż n y . N i e z u p e ł n i e . 

N o z d r z a B e n a p o r u s z y ł y się n i e m a l n i e z a u w a ż a l n i e . P r z e z c h w i ­

l ę R a c h e l z a p r a g n ę ł a c o f n ą ć w y p o w i e d z i a n e s ł o w a . W s k r z e s z e n i e 

b o h a t e r a jest n i e m o ż l i w e , p o m y ś l a ł a . M i m o t o , t u t a j , n a plaży, s tał 

p r z e d n ią d o w ó d c z e g o ś w r ę c z p r z e c i w n e g o . 

- W y b a c z mi - d o d a ł a . - M y l i ł a m się. 

R o z g r z a n e węg le w j e g o o c z a c h syczały, s y p a ł y iskry, gasły. D o -

s t rzegła, ż e d r ż y m u ręka, c h c i a ł a d o t k n ą ć j ego b l i z n y i p o w i e d z i e ć : 

„Tak się złożyło". 



B e n w s k a z a ł n a płycizny. 

- Ż e g l o w a l i ś m y dzisiaj m i ę d z y n i m i i b r z e g i e m . T w o i m z d a n i e m 

t o d a l e k o s tąd? 

Wie le lat t e m u o d p o w i e d z i a ł a b y : „Blisko". T e r a z j e d n a k wiedziała, 

ż e s t r a c i ł a u m i e j ę t n o ś ć o c e n y o d l e g ł o ś c i , ż e n i e p o t r a f i jej z m i e r z y ć , 

ż e m o ż e t o b y ć r ó w n i e d o b r z e „nieda leko" , j a k i „ h e n , hen". Błogi 

o d c i n e k , k i e d y p o k o n u j e s ię g o z k o c h a n k i e m , a l b o p r z e p a s t n a 

kipie l , p o ł y k a j ą c a c z ł o w i e k a . 

W z i ę ł a g ł ę b o k i o d d e c h . 

- P ł y w a ł a m d o t y c h skał , a le w t e d y w s z y s t k o w y d a w a ł o s ię 

bl iżej . N i e z d a w a ł a m s o b i e z t e g o sprawy, d o p ó k i W o o d y ' e m u t o 

się n i e u d a ł o . - C h c i a ł a o p o w i e d z i e ć s y n o w i o k o p u l e z g w i a z d , 

o d r ę c z ą c y c h w s p o m n i e n i a c h z w o j n y c z ł o w i e k a t a k o k a l e c z o n e g o , 

ż e n i c n i e b y ł o w s t a n i e u w o l n i ć j ego d u c h a . Z a m i a s t t e g o j e d n a k 

p o k a z a ł a m u p o p r o s t u d ł o n i e . Ręce s t w o r z o n e d o p r z y s z y w a n i a 

p i ó r , p r a s o w a n i a p o ś c i e l i , g r z e b a n i a w z i e m i . T r z y m a n i a d z i e c i . 

K o ł y s a n i a go. 

B e n n i e o d p o w i e d z i a ł . A n a g l e u s p o k o j o n a R a c h e l p o m y ś l a ł a 

o H o n d z i e , o j e g o s m a k u . N i e p o t r a f i ł a w y j a ś n i ć , d l a c z e g o aż do tej 

p o r y n i e m i a ł a i n n e g o m ę ż c z y z n y p o z a W o o d y m . M o ż e w y n i k a ł o 

t o z g ł ę b o k o z a k o r z e n i o n e g o s t r a c h u , ż e k o g o ś i n n e g o t a k ż e b y jej 

z a b r a n o . A m o ż e t o jej w ś c i e k ł o ś ć , d u m a t w a r d a j a k k a m i e n i e . Ale 

t e r a z jej s e r c e się o t w o r z y ł o i b y ł o w y c i s z o n e j a k j e z i o r o , p o d c z a s 

g d y Lydia M a r c h zas tygła w b e z r u c h u n a zawsze . P o w i e t r z e p a c h ­

n i a ł o n a d z i e j ą , d y m z o g n i s k a o s n u w a ł c z e r w i e n i e j ą c e d r z e w a , 

a n i e d ł u g o l e t n i c y z a c z n ą w y j e ż d ż a ć . 

B e n p o p a t r z y ł n a n ią . 

- P r z y s z ł a ś t u p o t o , żeby m i t o p o w i e d z i e ć ? 

- P r z y s z ł a m , ż e b y p o w i e d z i e ć Lydii M a r c h . 

Z a p a c h t lącego się c e d r u . N i e d ł u g o s a m i b ę d ą r o z p a l a l i o g n i s k a , 

ż e b y p r z y w a b i ć j e s i e n n e ryby. 

- Ale o n a n i e żyje. 

Krew o d p ł y n ę ł a z t w a r z y Bena. Za Rachel rozległ się n iespodz iewa­

nie brzęk t ł u c z o n e g o szkła i t rzask ognia . C h c i a ł a mu powiedzieć, że to 

d o b r z e , że L y d i a M a r c h w y s p o w i a d a ł a się ze s w o i c h grzechów, że j u ż 

się go nie wypiera, ale B e n p a t r z y ł do góry, na d o m . Rachel obe j rzała 

się, zobaczyła to, co o n , i obo je rzucil i się b i e g i e m w tę s t r o n ę . 



Z j a w i ł s ię R o r y , t r o c h ę p i j a n y , i s t a n ą ł o s z o ł o m i o n y s k w a r e m 

i d z i w n i e s p r o ś n y m t r z a s k i e m p ę k a j ą c y c h o k i e n . Ben z m a g a ł się 

z w ę ż e m , p o l e w a ł w o d ą s c h o d y i w e r a n d ę . W u p i o r n y m ś w i e t l e 

o c z y R o r y ' e g o s tały się o k r ą g ł e j a k s p o d k i . U n i ó s ł d o g ó r y z a b a n ­

d a ż o w a n e d ł o n i e , p o k a l e c z o n e d o k r w i l iną, z a c z ą ł c o ś m ó w i ć , ale 

n i c n i e b y ł o s ł y c h a ć . 

- Z o s t a ń t u ! - k r z y k n ą ł B e n . - P ó j d ę po n ią . - P o d a ł s z l a u c h 

R o r y ' e m u i w b i e g ł d o d o m u . 

Ella M a e i M a n d y s tały na t r a w n i k u w ś r ó d g r o m a d z ą c y c h się ga­

piów. M a n d y w r z e s z c z a ł a d o niego, ż e o b i e p a n i e M a r c h s ą w d o m u , 

ale o n w i e d z i a ł , ż e t e r a z w a ż n a jest t y l k o j e d n a . W ś r o d k u m u s i a ł 

w a l c z y ć o o d d e c h , w s z y s t k i e z m y s ł y i i n s t y n k t k a z a ł y mu s t a m t ą d 

u c i e k a ć . O g i e ń , d y m , w s p o m n i e n i e p ł o n ą c e j d ż u n g l i . Szkło p ę k a ł o 

o d g o r ą c a . P o c o i m a ż ty le o k i e n ? 

P r z e d a r ł się j a k o ś d o s c h o d ó w , w y d a ł o m u się, ż e słyszy jej głos , 

a le b y ł o t o t y l k o s y c z e n i e p a r y z p ę k n i ę t e j r u r y w ł a z i e n c e . N i e 

s p o s ó b b y ł o okreś l ić ź r ó d ł a p o ż a r u . M o ż n a b y p o m y ś l e ć , ż e c a ł y 

d o m z a p a l i ł się o d r a z u . 

Z n a l a z ł ją w s y p i a l n i , s to jącą p r z y o k n i e . Z d r u g i e g o p i ę t r a wy­

r z u c a ł a p r z e z o k n o p u d e ł k a z piór. O t u m a n i o n a d y m e m , wyg lądała , 

j a k b y p o s t r a d a ł a zmysły . C i s k a ł a j e d n o p u d e ł k o p o d r u g i m . P r z e z 

c h w i l ę m y ś l a ł , ż e s a m a także r z u c i się n a d ó ł . C h w y c i ł r ę c z n i k , żeby 

z a k r y ć n i m jej t w a r z , wziął E l i z a b e t h M a r c h n a r ę c e i w y n i ó s ł p r z e z 

p r ó g n i c z y m p a n n ę m ł o d ą , p o t e m p o s c h o d a c h , p r z e z d ł a w i ą c e się 

d y m e m p o k o j e p ł o n ą c e g o d o m u . 

K i e d y p o j a w i ł się n a w e r a n d z i e , R a c h e l p o c z u ł a , ż e m o ż e w r e s z c i e 

z a c z e r p n ą ć p o w i e t r z a . Stała b e z r u c h u j a k g ł a z i p a t r z y ł a n a d o m 

p o c h ł a n i a n y p r z e z o g i e ń . G d y s t r a ż a c y zaczęli r ą b a ć ściany, w i e d z i a ­

ła, ż e jes t z a p ó ź n o . D r e w n o b y ł o s ta re , s p r ó c h n i a ł e d o c n a . 

Jakby z a n u r z o n a w p r z e p a s t n y m czasie, słyszała u r y w k i r o z m ó w . 

Ktoś p o w i e d z i a ł , że to s t a r y j a k ś w i a t n i e s z c z e l n y p iecyk . A p o t e m 

o k a z a ł o się, że w s z y s c y w i e d z ą o a l k o h o l i z m i e El izabeth M a r c h . Jak 

n ic , z a p a l i ł a p a p i e r o s a i f i lm się jej u r w a ł . 

- B o ż e - p o w i e d z i a ł k t o ś inny. - M y ś l a ł e m , że t e n d o m b ę d z i e 

t u s t a ł w i e k i . P o p a t r z c i e t e r a z ty lko. S z c z a p y n a r o z p a ł k ę nie p a l ą 

się t a k s z y b k o . 



B e n p o s a d z i ł E l i z a b e t h M a r c h n a t r a w i e i p r z y k u c n ą ł o b o k . 

P r z e c h y l i ł g ł o w ę n a r a m i ę . R a c h e l r u s z y ł a w j e g o s t r o n ę , a l e 

z a t r z y m a ł a się. „ D a j m u t r o c h ę czasu", p o r a d z i ł jej H o n d a , k i e d y 

B e n z w i n ą ł się w k ł ę b e k w k ą c i e t a m t e j z imy, j a k b y c h c i a ł s tać się 

m a l e ń k i i t e n s p o s ó b o b r o n i ć się p r z e d t y m , c o w i d z i a ł i p r z e ż y ł . 

S t r a c h w y ł a z i p o c z ą t k o w o m a ł y m i p o r c j a m i , b y p o t e m b u c h n ą ć j a k 

k r e w z o t w a r t e j t ę tn icy . 

S k ą d H o n d a w i e t a k i e rzeczy? Taki o d w a ż n y m ę ż c z y z n a j a k o n ? 

N a g l e R a c h e l u s ł y s z a ł a g ł o s Bliss - a m o ż e A d y ? „ 1 j e d n o c z e ś n i e 

c ierpl iwy". 

Z d o m u w y s z e d ł j e d e n z e s t r a ż a k ó w i p o k r ę c i ł g ł o w ą . T ł u m 

rósł , a p r z e z o b r a m o w a n e j a s n o ś c i ą s y l w e t k i R a c h e l d o s t r z e g ł a , ż e 

B e n a n i e m a j u ż p r z y E l i z a b e t h M a r c h . W y c i ą g a ł a szyję i b ł ą d z i ł a 

o c z a m i o d t w a r z y d o twarzy, a ż d o chwi l i , g d y s p o s t r z e g ł a c i e m n ą 

g ł o w ę o b o k j a s n e j . B e n o b e j m o w a ł z a r a m i ę R o r y ego. S y r e n y w y ł y 

ż a ł o ś n i e . W y d a w a ł o się, ż e c a ł e m i a s t e c z k o p r z y b y ł o , b y o g l ą d a ć 

w i d o w i s k o . N a p e w n o c a ł e B e c k ' s P o i n t z e b r a ł o się n a p o d w ó r z u . 

K u c h a r k i t ł o c z y ł y się w ś r ó d m ę ż c z y z n w w i e c z o r o w y c h s t r o j a c h 

i k o b i e t j a r z ą c y c h się o d k l e j n o t ó w . M a t k i p r z y w o ł y w a ł y d z i e c i 

i t r z y m a ł y j e b l i sko s iebie. E l i z a b e t h M a r c h o b e j m o w a ł a się r a m i o ­

n a m i , k o ł y s a ł a i p o w t a r z a ł a b e z k o ń c a , ż e n i e c h c i a ł a , n i e c h c i a ł a . 

R a c h e l c z u ł a , ż e p i e c z e j ą t w a r z . K t o ś k r z y k n ą ł , g d y d a c h s ię 

z a w a l i ł . „ T y l e m a m d o p o w i e d z e n i a s y n o w i " , p o m y ś l a ł a . P o k o j e 

w y p a l a ł y się j e d e n p o d r u g i m , a ż c a ł y d o m z a c z ą ł p r z y p o m i n a ć 

wi jący się szkielet , w y d z i e l a j ą c y n i k ł y s w ą d p a l ą c e g o się c iała. C o ś 

u n i o s ł o się p o n a d n i m i p o m k n ę ł o w n i e b o . 

„Idź", p o w i e d z i a ł a c i c h o R a c h e l , k i e d y d u c h Lydii M a r c h w z n i ó s ł 

się z p ł o m i e n i a m i . „ O p u ś ć to mie jsce. J e s t e ś m y p o d o b n e , ty i ja. O b i e 

w i e r n i e t r w a m y p r z y swojej z i e m i . B o i m y się, ż e jej n i e u t r z y m a ­

my, a le w i e r z y m y , ż e t o n a s z o b o w i ą z e k . N a s z . N a s z . C o z a ż a ł o s n e 

o k r e ś l e n i e . N a w e t n a s z e dz iec i n i e s ą nasze". 

M ę ż c z y ź n i zostawi l i d o m n a p a s t w ę p ł o m i e n i i t e r a z walczyli, b y 

o g i e ń n i e r o z p r z e s t r z e n i ł się dale j . P ł o m i e n i e z d ą ż y ł y j u ż b o w i e m 

w y p e ł z n ą ć n a śc ieżkę i zwęgl iły zaroś la p o s t r o n i e d o m u H e w e t t ó w . 

P ł o n ę ł y w i e r z c h o ł k i n i e k t ó r y c h d r z e w . P o r t j a ś n i a ł c z e r w i e n i ą o d 

o d b i t e g o b l a s k " . N i e b o j a r z y ł o się złą, j a d o w i t ą żółc ią . W k o ń c u 

s y r e n y u c i c h ł y . W s z y s c y stal i w m i l c z e n i u , o s z o ł o m i e n i , w p e ł n e j 

s z a c u n k u ciszy, a o g i e ń d o g a s a ł . 



R a c h e l z m u s i ł a się, b y s p o j r z e ć w m i e j s c e , g d z i e k i e d y ś s t a ł 

w s p a n i a ł y d o m . S p a l o n a w i k l i n a n a w e r a n d z i e , o k n a j a k w y d ł u b a n e 

oczy. W ś r o d k u w o d a w s i ą k a ł a w p o c z e r n i a ł e m e b l e , a d a m a s z e k 

p o s z e d ł z d y m e m , s r e b r o się s t o p i ł o , z n i k n ę ł y w s z y s t k i e fotograf ie . 

W o c i e k a j ą c y c h w o d ą , d y m i ą c y c h zg l i szczach R a c h e l w i d z i a ł a j e 

w s z y s t k i e . Jej c h ł o p a k w r ó c i ł z wojny. Stał się m ę ż c z y z n ą . Na tej 

z i e m i z a m i e s z k a n e j p r z e z d u c h y j a k a ś i n n a r o d z i n a z b u d u j e d o m , 

j e s z c z e w i ę k s z y , j e s z c z e j a ś n i e j s z y . D r z e w a z a s ł a n i a j ą c e w i d o k 

z o s t a n ą w y c i ę t e i d ł u g o p o t y m , j a k n a z w i s k o M a r c h ó w o d e j d z i e 

w z a p o m n i e n i e , k toś , p r z e c h o d z ą c o b o k , p o w i e : „ K i e d y ś m i e s z k a ł a 

tu r o d z i n a , ale ludz ie j a k l o d o w c e , po jawia ją się i znikają". 

Z a w a l i ł a się k o l e j n a b e l k a s t r o p u , wszyscy k r z y k n ę l i . Jakaś k o ­

b i e t a z a n o s i ł a się p ł a c z e m , n a j p e w n i e j M a n d y , ale t o t a k ż e w k r ó t c e 

w c h ł o n ę ł a cisza r o z g r z e s z e n i a . S p a d ł deszcz s a d z y i p o p i o ł u , m i ę k k i 

j a k p i ó r k a , a R a c h e l , u n o s z ą c g ł o w ę k u n i e b u , o t w o r z y ł a u s t a i p o ­

w i t a ł a g o n a języku. 


